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Cztery podstepy Hannibala pod Kannami (216 p.n.e.)
w ujeciu Appiana (Hann. 26.111) — transformacje
wizerunku Kartaginczyka w stuzbie rzymskiej propagandy

Piszacy ze sporego dystansu czasowego Appian z Aleksandrii! w swoim podsumo-
waniu bitwy pod Kannami (216 p.n.e.) stwierdza, ze Hannibal odnio6st tam wielkie zwy-
cigstwo dzigki zastosowaniu czterech podstgpow wojennych: Avvifog 0& viknv apiotnv
e Kol omaviov ££gveyKapevog Nuépag dc otpatnyiuact téocapot’. Wzmianka ta, pro-
wokujac bardziej szczegdtowe przebadanie problematycznej kwestii, implikuje pytania
dotyczace ideologicznej roli informacji o bitwie, rzutujac jednoczesnie na sfer¢ wizerun-
ku Hannibala jako konceptu literackiego podanego ostatecznie przez Rzymian?®. Bitwa
pod Kannami znajduje bowiem powazne miejsce w rzymskiej kulturze pamigci. Brawu-
rowe starcie wygrane przez kartaginskiego dowddce Hannibala w toku drugiej wojny
punickiej miato szanse zachwia¢ podstawami mlodego jeszcze woéwczas Imperium Ro-
manum. W efekcie doswiadczenie to wptyneto na ksztaltowanie pozniejszych postaw elit
politycznych, sprzyjajac jednoczes$nie formutowaniu wnioskow przydatnych w konstru-
owaniu samoswiadomos$ci Rzymian. Z punktu widzenia historiografii rzymskiej okresu
cesarstwa bitwa postrzegana byla jako jeden z najpowazniejszych elementéw proby, na
ktorg wystawiony zostal nardd rzymski. Zgodnie z zapowiedziang w Eneidzie Wergiliu-
sza koncepcja nadejscia msciciela, ktory miatl wznies¢ sie w przysztosci jako efekt klatwy

! Szczytowy okres dzialania Appiana przypada na czasy dynastii Antonindéw, a zebrane w materiale
zrodtowym (Foc. Bibl. cod. 57) i odniesieniach autobiograficznych pisarza (np. App. Syr. 50.252: xai Adplovog
abbig én’ uod) wzmianki pozwalaja lokowaé jego tworczo$é w okresie panowania Trajana i Hadriana;
zob. B. Goldmann, Einheitlichkeit und Eigenstdindigkeit der Historia Romana des Appian, Hildsheim 1988,
s. 11-24.

2 App., Hann. 26.111.

3 K. Christ, Zur Beurteilung Hannibals, ,Historia: Zeitschrift fiir Alte Geschichte” 1968, nr 17(4),
s. 479—-481; F.W. Walbank, A4 historical commentary on Polybius, t. 2, Oxford 1967, s. 150—155.
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krolowej Tyru Dydony, wyrzekajacej w kierunku Rzymian stynne stowa exoriare aliquis
nostris ex ossibus ultor*, pojawila si¢ posta¢ wyposazona w szereg cech majacych utatwic
dokonanie odwetu?.

Hannibal stajacy do walki z Rzymianami zyskuje w literaturze antycznej szereg pe-
joratywnych atrybutéw, wsrod ktorych nalezy wskazaé zardwno cheiwo$¢ (avaritia)®,
jak i okrucienstwo (crudelitas)’, a takze szereg innych negatywnych cech®. Wéréd nich
wazng i eksponowang przez Rzymian cechg byta rowniez militarna nieuczciwos¢. Zato-
zenie to w sposob plastyczny obrazuje relacja Appiana, majaca na celu pokazanie Hanni-
bala w roli postaci stosujacej fortel (otpatinynua), a wigc oszusta (dmotemv). Shuzy temu
zniuansowanie przekazu zrodtowego celem wyszczegoélnienia czterech podstepow wo-
jennych. Wedle poczynionych przez Appiana zapisow kartaginski dowodca mial uczynié
uzytek z podmuchu wiatru (tod te Tvevpotog 1 eopd), ataku zbiegow, przechodzacych
uprzednio na strong Rzymian (oig Droxpibeio avtopoielv), pozorowanej ucieczki cze-
$ci oddziatow (toig TpocmomBeict pevyetv), az wreszcie ukrycia czesci wojsk w wawo-
zach (toig év péoaig toic eapayél kekpoupévolg)®. Ta sytuacja miata poglebié opresje
Rzymian i ostatecznie przyczynic si¢ do poniesienia przez nich kleski w bitwie. Znajdu-
jac si¢ w trudnym polozeniu, w perspektywie czasowej tylko dzigki wtasnej dzielno$ci
i nieztomnosci beda w stanie ostatecznie da¢ odpor $miertelnemu niebezpieczenstwu!?,

Celem przedtozonej pracy jest proba okreslenia proweniencji wypowiedzi Appiana
pod katem poczynienia rozpoznania, na ile jest ona zalezna od przekazu annalistyczne-
go!l, Ustaleniom tym stuzy¢ bedg badania kontekstu relacji Appiana podajacej te¢ wypo-

4 Verg. Aden. 4.620. Klatwa i symboliczne powotanie do zycia méciciela nie jest niczym innym, jak
nawotywaniem do wojny Verg. Aen. 4.621-624: qui face Dardanios ferroque sequare colonos/nunc, olim,
quocumque dabunt se tempore vires/Litora litoribus contraria, fluctibus undas/imprecor, arma armis; pugnent
ipsique nepotesque.

3 1. Vogt, Das Hannibal-Portrait im Geschichtswerk des Titus Livius und seine Urspriinge, Freiburg im
Breisgau 1953 (Diss.), s. 185-205.

6 Liv. 22.52.1 podaje znamienny przyktad, kiedy po bitwie pod Kannami po zatosnym pobojowisku przez
caly dzien grasuje Hannibal w poszukiwaniu tupow. Inne przyktady avaritia zob. J. Vogt, op. cit., s. 45-56.

7 G. Brizzi, Pol. IX, 24, 4-8: Annibale e il suo <doppio>, [w:] Studi di storia annibalica, ed. G. Brizzi,
Faenza 1984, s. 27-31; M. Wolny, Inhumana crudelitas wodza Hannibala, ,JEcha Przesztosci” 2014, t. 15,
s. 7-18.

8 Zastosowany przez zwycieska strong rzymska aparat pojeciowy na okre$lenie dziatan i wskazanie profilu
wizerunkowego Hannibala w duzej mierze sprzyja zamaskowaniu dziatan propagandowych podejmowanych
przez Hannibala (R. Miles, Hannibal and propaganda, [w:] A companion to the Punic wars, ed. D. Hoyos,
Malden 2011, s. 269-270), dlatego konieczne i istotne jest definiowanie tej ,,rzymskiej powtoki leksykalnej”
—por. R. Stepper, Politische Parolen und Propaganda im Hannibalkrieg, ,,Klio” 2006, nr 88, s. 397-407.

* App., Hann. 26.111.

10" Taka jest generalna wymowa glownego przekazu zrodtowego — zob. L. van Gils, C. Kroon, Discourse-
linguistic strategies in Livys account of the battle at Cannae, [w:] Textual strategies in ancient war narrative:
Thermopylae, Cannae and beyond, red. L. van Gils, L. de Jong, C. Kroon, seria: Amsterdam Studies in Classical
Philology nr 29, Amsterdam 2019, s. 222.

' Na temat badan struktury zrodel wykorzystanych przez Appiana zob. M. Buchholz, Die Quellen des
Appian und Dio Cassius fiir die Geschichte des zweiten punischen Krieges, Pyritz 1872, s. 19-22; A. Klotz,
Appians Darstellung des Zweiten Punischen Krieges. Eine Voruntersuchung zur Quellenanalyse der dritte
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wiedz, jak tez analiza szczeg6low zawartych przez autora, gdzie oczywiscie istotng rolg
odgrywac¢ bedzie refleksja nad koncepcja dzieta i jego zakotwiczeniem w historiograficz-
nej wizji dziejow rzymskich!?,

Cztery podstepy Hannibala zastosowane pod Kannami to implikacja szerszej pre-
zentacji bitwy, zaczynajacej si¢ zarysowaniem przygotowan do starcia, a konczacej si¢
wyliczeniem strat'3. Przyjety przez Appiana opis jest dosy¢ spdjny, za$ wyliczenie czte-
rech podstepdéw zastosowanych przez Hannibala sprawia wrazenie konkluzji dodanej do
gtéwnego przekazu'4, co tym bardziej nakazuje zastanowi¢ si¢ nad tym fragmentem jako
elementem nadbudowanym wzglgdem gtdwnej matrycy przekazu.

Jako pierwszy podstep Appian wymienia dziatanie wiatru i w tym wymiarze
w swojej ,,dobudowanej” konkluzji rekapituluje wczesniejsza informacje. Zauwazmy,
ze w toku swojej gtownej wypowiedzi dotyczacej bitwy pod Kannami'> odnosi si¢ do
dzialania czynnikéw atmosferycznych. Autor podnosi wiedz¢ Hannibala o tym, ze za-
zwyczaj w okolicach potudnia zrywat si¢ (émmvém) w tej okolicy pdétnocno-wschodni
wiatr (X®pog), powodujacy zaciemnienie nieba. Wykorzystujac to zjawisko, dowodca
kartaginski miat ustawi¢ swoich ludzi na tych obszarach, na ktorych bytby ten podmuch
z tytu'®. W sprawozdaniu uderzaja wstepnie dwie informacje. Pierwsza z nich dotyczy
spostrzezenia, ze Hannibal posiadat wiedz¢ o tym zjawisku pogodowym. Druga doty-
czy umiejetnosei przekucia tej wiedzy w podstep skierowany przeciwko Rzymianom!”.
Warto podkresli¢, ze to, co u Appiana stoi w wyraznej symbiozie, pierwotnie w materiale
zrodtowym (pozostajacym do dyspozycji autora) mogto w istocie stanowi¢ dwa rozdziel-
ne elementy, a wigc osobng kwestig byta wiedza Hannibala o zjawiskach pogodowych,
a osobng umiejetnos¢ wykorzystania warunkow atmosferycznych do zaaranzowania pod-
stepu. Mozna wstepnie zalozy¢, ze gdy jedno zrédto mowito o rozpoznaniu przez Kar-
taginczyka specyfiki Italii — takze pod katem pogodowym, drugie dobudowywalo na tej
bazie histori¢ podstepu. Pozostajac przy tym watku, nalezy stwierdzi¢, ze bezsprzecznie

Dekade des Livius, Padeborn 1936; Ch. G. Liedl, Appians <Annibaike>: Aufbau — Darstelleungtendentzen —
Quellen, seria: Aufstieg und Niedergang der romischen Welt, I, 34.1, Berlin 1993, s. 429-462.

12°G.S. Bucher, The origins, program and composition of Appian’s Roman History, ,,Transactions of the
American Philological Association” 2000, nr 130, s. 422.

13 App. Hann. 19.83-25.110.

4 App., Hann. 26.111.

15" App. Hann. 19.83-25.110.

16 App. Hann. 20.87: 6 & Awvifag mpdta pév, £idmg mepi peonufpiav edpov opmdn tov ydpov €&
£€0ovg émmvéovta, mpoviofev Omn Kate voTov TO mvedpa Eueldev EEewv. Z kolei ze wzmianki Appiana
(App. Hann. 22.99: xai 10 mvedpo katéBave moid kol {opddeg), a takze innych danych zawartych w tym
przekazie (App. Hann. 22.98-100) wynika, ze podmuch sprzyjal réwniez realizacji trzeciego i czwartego
podstepu zwigzanego z pozorowana ucieczka i atakiem na sity rzymskie z zasadzki.

17 App. Hann. 23.103 wskazuje, ze podstgp rzeczywiscie zadziatat, albowiem pyt dawat si¢ Rzymianom
we znaki, skutkiem czego nie mogli si¢ zorientowa¢ w tym, co si¢ dzieje (0nep Gmavta & adTONG O KOVIOPTOG
NVaYAeL Kol ovk glyov o0d’ gikdoar T cvpPaivov). Informacja ta zostala tez wzmocniona przez wskazanie,
ze Hannibal opdzniat rozpoczgcie dziatan wojennych w oczekiwaniu na wichur¢ — zob. App. Hann. 20.91: kol
TG0 TPAooWVY £G SELTEPAV TAPETEIVEY MDpav, Tva TO Tvedpo Bdocov Enélbot.
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istnieje mozliwos$¢ teoretycznego wyjasnienia zjawisk pogodowych powtarzajacych si¢
periodycznie i znajdujacych si¢ w spektrum obserwacji poczynionej przez Grekow za-
mieszkujacych tereny Italii Potudniowej. Z uwagi na fakt, ze przedstawiciele Barkidow
posiadali rozlegte kontakty z Grekami'® poprzez istotng platforme kontaktu, stanowiong
przez wyspe Sycylie!?, to powyzsza sytuacja nie moze by¢ wykluczona. Nie mozna tez
oddali¢ oczywistego przypuszczenia, ze pewne niedostepne ogétowi umiejetnosci mogly
by¢ przypisywane Hannibalowi. Wedlug Kasjusza Diona punicki dowodca przewyzszat
innych ludzi, albowiem do kazdej okolicznosci potrafit zastosowa¢ odpowiednie stowa
i czyny?. Posiadal zatem niezwykle zdolnosci, o ktorych juz dosadniej, chociaz wcigz
malo precyzyjnie méwi Nepos, wskazujac na bieglos¢ (prudentia), pozwalajaca Karta-
ginczykowi przewyzsza¢ innych dowodcow: Hannibalem tanto preastitisse ceteros impe-
ratores prudentia®'. Zadne ze zroédet wprost nie méwi o nadzwyczajnych umiejetnosciach
Hannibala, jak miato to miejsce w przypadku Pyrrusa, ktory w przekazie Plutarcha za-
chowal szereg cudownych umiejetnosci??. Nie oznacza to jednak, ze dar przewidywa-
nia pogody postrzegany jako umiej¢tnos¢ profetyczna nie mogl byé opisywany w przy-
padku Hannibala, a fragment przechowany przez zrodto posrednie trafit do wypowiedzi
Appiana®, co bytby jedynym echem takiego $wiadectwa. Je$li przewidywanie zaistnienia
wiatru mozna powigzac¢ z obecng w zrddle pierwotnym profetyczna umieje¢tnoscia Han-
nibala, to moze stanowi¢ ona $lad zrddta, ktore powstalo w greckim otoczeniu Kartagin-
czyka i przydawato mu cudowne wlasciwosci. Esencjonalne informacje nie muszg zatem
przynaleze¢ do relacji annalistycznej, a moga by¢ natozeniem na zrodto kliszy przeka-
zu kartaginskiego, méwigcego o cudownych wlasciwosciach Hannibala, za$ to w sensie
konceptualnym mogtoby korelowa¢ z dotychczasowa wiedza o przekazie Silenosa®*.

18 'W. Ameling, Karthago. Studien zu Militdr, Staat und Gesellschaft, Miinchen 1993, s. 151-154.

19 Relacje te ksztaltowaly si¢ zarbwno w obliczu zmagaf wojennych (P. Barcelo, Mercenarios hispanos
en los ejércitos carthagineses en Sicilia, [w:] Atti del II Congresso onternazionale di studi fenici e punici,
Roma, 9-14 novembre 1987, vol. 1, Roma 1991, s. 21-26; S. Vassallo, Guerre e conflitti nella Sicilia centro-
settentrionale tra la meta del VI e la fine del V sec. a.C.: una prospettiva archeologica, [w:] The fight for
Greek Sicily. Society, politics, and landscape, red. M. Jonasch, Oxford 2020, s. 6-9), jak tez w czasie pokoju
(L.-M. Hans, Karthago und Sizilien. Die Entstechung und Gestaltung der Epikratie auf dem Hintergrund der
Beziehungen der Karthager zu den Griechen und nichtgriechischen Vélkern Siziliens (VI-III Jahrhundert
v. Chr.), Hildesheim—New York 1983, s. 61-63, 91-102).

20 Cass. Dio 13.54.3: kK T00TOV Kol T01G Kaupoig £l mAeioTov AvOpdrmv koi Todg Adyoug kol Tag Tpaéelg
gpfippolev.

2 Nep. Hann. 1.1.

22 Plut. Pyrrh. 3.4-5 opisuje rytual, podczas ktorego Pyrrus miat przy skladaniu ofiary z koguta zyskiwa¢
moc uzdrawiania, likwidujac dolegliwosci gastryczne pacjenta poprzez ucisk jego watroby palcem u nogi,
majacym cudotworcze wiasciwoscei.

2 App. Hann. 20.87.

24 Athen. 12. 542a (Causboni); Nep. Hann. 13.3; F. Jacoby, Silenos no. 1, ,Realencyclopidie der
classischen Altertumwissenschaft” II, Hlbd. 50, Stuttgart 1927, kol. 53-56; K. Meister, Annibale in Sileno,
~,Maia” 1971, nr 23, s. 3-9; D. Briquel, La propagande d’Hannibal au début de la deuxieme guerre punique:
remarques sur les fragments de Silénos de Kaléakte, [w:] Actas del IV congresso internacional de estudios
fenicos y punicas, Cadiz, 2 al 5 de Octubre de 1995, t. 1, Cadiz 2000, s. 123-127; D. Hoyos, Hannibal's
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W odniesieniu do podstepu Hannibala w badaniach prébowano tez bardziej wyszu-
kanej drogi racjonalizacji. Alexander Dawson sadzit, ze do pewnego stopnia mozliwe
byto takie zaaranzowanie bitwy przez Hannibala, aby wiatr mogt okazaé si¢ jego fak-
tycznym sprzymierzencem?. Supozycja ta jest trudna do pogodzenia z danymi Zrodto-
wymi, niepozwalajacymi jednoznacznie zrozumie¢ tego, co Appian oddaje przy pomocy
stéw 10D te Tvedpatog Tf opdZ. Rozwigzania nie przynosi takze bardziej szczegdtowa
w tym wzgledzie relacja Liwiusza, relacjonujaca rozbicie obozu przez Hannibala w po-
blizu miejscowosci Kanny od strony wiatru Wolturnu, ktory po suchych z powodu goraca
rowninach przenosi ogromne tumany kurzu: prope eum vicum Hannibal castra posu-
erat aversa a Volturno vento, qui campis torridis siccitate nubes pulveris vehit*’. Trudno
brna¢ dalej w rozwazania, ktore proponuje Dawson, sugerujac wykorzystanie draznigce-
g0 gazu, majgcego spowodowaé zamieszanie w szeregach rzymskich?. Polaczenie spry-
tu, bedacego manifestacja praktycznej i teoretycznej biegtosci z nieuczciwym sposobem
prowadzenia walki, odkrywa istotna, zakotwiczona w historiografii cech¢ wizerunkowa
Hannibala jako rzymskiego wroga, ktory nie wygrywa konfrontacji dlatego, ze jest lepiej
przygotowany, lecz dlatego, ze przystepuje do konfrontacji poza wszelkimi regutami gry,
kierujac si¢ nieuczciwoscia. Zgodnie z rzymska wizja wydarzen zwycigstwo pod Kan-
nami jest egzemplifikacjg praktycznego zastosowania nieuczciwych metod prowadze-
nia walki — w tym przypadku zastosowania powszechnie niedostgpnej wiedzy przeciw-
ko konwencjonalnie walczacym Rzymianom. Przywolany przyktad pokazuje wyraznie
koncepcyjny zamyst, ktory ulozony zostat na bazie wezesniejszego motywu. W efekcie
z przedstawionych zestawien wylania si¢ do§¢ spojny obraz charakterystyki kartaginskie-
go wodza, wpisujacy sie¢ w koncepcje obrazu punickiej nieuczciwosci (Punica fraus)®,
bedacej jednym z elementéw programowych rzymskiej historiografii, stawiajacej sobie
za cel pokazanie Hannibala w roli oszusta (anotemv)3.

Trzy kolejne podstepy w sensie konceptulanym tacza si¢ w relacji Appiana. W ra-
mach drugiego podstgpu Appian pisze o ataku zbiegdéw, przechodzacych uprzednio na

dynasty: power and politics in the Western Mediterranean 247—183 B.C., London 2003, s. Waznym ogniwem
posredniczacym w dystrybucji tresci prezentowanych przez Silenosa byla relacja Celiusza Antypatra
—zob. Cic. De div. 1.24.48; H. Hesselbarth, Historisch-kritisch Untersuchungen zur Dritten Dekade des Livius,
Halle 1889, s. 7; W. Herrmann, Die Historien des Coelius Antipater. Fragmente und Kommentar, Miesenheim am
Glan 1979, s. 71-77; M. Pohl, Coelius Antipater: Person und Werk, ,Historia Scribere” 2013, nr 5, s. 423-426;
por. M. Wolny, Silenus of Kale Akte and the propaganda process of building Hannibals image, ,Echa
Przesztosci” 2023, t. 24, nr 1, s. 11-25.

25 A. Dawson, Hannibal and chemical warfare, ,,The Classical Journal” 1967, nr 63(3), s. 119.

26 App. Hann. 26.111.

27 Liv. 22.43.10 podaje, ze Hannibal rozlozy! si¢ z obozem w poblizu miejscowoséci Kanny od strony
wiatru Wolturnu, ktéry po suchych z powodu goraca réwninach przenosi ogromne tumany kurzu: prope eum
vicum Hannibal castra posuerat aversa a Volturno vento, qui campis torridis siccitate nubes pulveris vehit.

28 A. Dawson, op. cit., s. 123.

2 E. Burck, Einfiihrung in die Dritte Dekade des Livius, Heidelberg 1950, s. 75.

30 M. Wolny, Studia nad statusem i kompetencjami dowddcow kartagiriskich w okresie przewagi Barkidéw
(237-201 p.n.e.), Oswigcim 2016, s. 41-57.
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stron¢ Rzymian (0ig Vmokpibsiow avtopodeiv)®!. Sytuacja, ktorej autor poswigca sporo
uwagi, jest doprawdy finezyjna. Appian pisze bowiem, ze w momencie, gdy linia rzym-
skiego szyku miata wytrzymac¢ napér ataku oddzialow Hannibala i Maharbala®?, dowodca
kartaginski w obliczu nieudanej proby rozbicia linii3® przeszedt do realizacji przygoto-
wanego uprzednio zadania. Dat znak pigciuset ludziom z formacji celto-iberyjskiej, aby
opuscili szeregi kartaginskie 1 pod pozorem zdrady przeszli na strong Rzymian. Jako
zbiegli za szeregdw Hannibala mieli odda¢ Rzymianom swoje tarcze, wiocznie, a takze
te miecze, ktore byty widoczne®*. Prokonsul Gnejusz Serwiliusz*> miat naiwnie pochwa-
li¢ zbiegdw, odbierajgc im jednak bron i zostawiajac — jak sadzit — w samych tunikach
(yrtov). Nie uwazal ponadto za wlasciwe zwigzaé zbiegdw w obliczu naporu nieprzyja-
ciot oraz szeregu innych czynnikow: zbiegli celto-iberyjczycy pozostawali niekompletnie
ubrani, wigc teoretycznie nie wzbudzali podejrzen. Nawet jednak gdyby takie podejrze-
nia si¢ pojawily, to prokonsul nie miat czasu, zeby je roztrzasa¢, poniewaz trwata zacigta
bitwa3®.

W prezentowanym przez Appiana opisie uderzajg dwie kwestie. Przede wszystkim
wiarotomstwa dokonuja celto-iberyjczycy, a wigc grupa, ktérg szerzej mozna powig-
za¢ z plemionami galijskimi o nienajlepszej reputacji w literaturze antycznej’’. Moze to
przywotywaé na mysl pewien skrot myslowy, ktorym postugiwata si¢ annalistyka rzym-
ska i za ktérym mniej lub bardziej chetnie podazyt Appian. Jednoczesnie, jak shusznie
przyznaje Francisco Garcia Alonso, wérdd szeregu oddziatéw najemniczych wykorzy-
stywanych w rejonie Morza Srodziemnego, wazng role petnily rowniez formacje celto-
-iberyjskie3®. Ich udziat w bitwie pod Kannami, a takze udziat w jakims$ rodzaju zadania
specjalnego nie musi by¢ wykluczony. Druga kwestia, jawigca si¢ szczegdlnie wyraznie,
to powigzanie decyzji podjetych przez rzymskie dowddztwo z osobg prokonsula Gnejusz
Serwiliusza. Zaaranzowana w zrddtach sytuacja prowadzi do zdjecia cigzaru odpowie-
dzialnosci z konsulow rzymskich prowadzacych bitwe, a takze w sposob dramaturgiczny

31 App. Hann. 26.111.

32 App. Hann. 21.95; L. Cottrell, Hannibal enemy of Rome, New York 1961, s. 144.

3 App. Hann. 22.96.

3 Ibidem: Awwmutovong 8¢ kol thicde tiig meipag, 6 AvviBag 1t onueiov énfipe toig Keltifnpor toig
TEVTOKOGIOIG. ol 0¢ TG Théems Ekdpapovies £ Tovg Popaiovs petetibevto, kol T0g Aomidag avTolg Kol o
dopata kai To Eipn 10 povepd GPEYOV HOTEP AVTOULOAODVTEG.

35 Gnejusz Serwiliusz, konsul z poprzedniego roku (217 p.n.e.), jest poswiadczony przez Polibiusza
(PIb. 3. 114.6, 116.11) jako polityk petiacy funkcje prokonsula, ktéry wedlug $wiadectwa Liwiusza
(Liv. 22.49.16) miat zgina¢ w bitwie — por. G. De Sanctis, Storia dei Romani, t. 3, Torino 1916, s. 60.

36 App. Hann. 22.97: xoi 6 Tepovilog avtodg éravécag to pév dmha adtdv avtika mapsitev, &v 88
povolg, g GETo, Tolg Yrtdoty £6tnoev Omiow: oV yop £dokipale KOTAdEV AOTOUOAOVG £V OYEL TOAEUI®V, 0VOE
VIORTEVEY £V TGO HOVOLS OP@V, 0DSE KAPOS 1V £V TOGCHIE TOVE.

37 Zob. Y.A. Dauge, Le Barbare. Recherches sur la conception romaine de la barbarie et de civilization,
Briissel 1981.

38 F. Garcia Alonso, Roma, Carthago, Iberos y Celtiberos. Las Grandes querras en la peninsula Ibérica,
Barcelona 2006, s. 67-75.
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eksponuje role pospiechu, ktéra w tym przypadku z repertuarem srodkow wyrazu zwykle
towarzyszacych organizacji forteli. Warto wskaza¢ przeto, ze w literaturze antycznej ak-
cje kartaginskiego przeciwnika, zwlaszcza operacje militarne, zazwyczaj maja charakter
nagly (év @ xap®)*, poza tym towarzyszy im tajemnicza atmosfera®, powigzana niejed-
nokrotnie ze scenerig w nocy*'. W przytaczanym epizodzie Appian postuguje si¢ pewng
konwencjonalng forma, aby przekazac bardzo konkretny komunikat, ze wsrdéd wojennej
wrzawy nie zauwazono podstepu Hannibala polegajacego na wyposazeniu rzekomych
zbiegoéw w ostre narzgdzia. Tym samym oddziat celto-iberyjski jawi si¢ jako formacja
podstepnych 1 wyrafinowanych mordercow, rzucajacych powazny cien na decyzje Kar-
taginczyka. Osadzenie rzymskiego prokonsula w roli oszukanego moze z kolei stanowi¢
konceptualne wprowadzenie do pokazania, ze w calej sytuacji rysuje si¢ jednak jakas
nadzieja dla Rzymian, albowiem oszukanym w poprzedniej batalii roku 217 p.n.e. byt za-
dufany w sobie jakoby konsul Gajusz Flaminiusz*?, tym razem ofiarg podstepu pada byty
konsul. Moze to sugerowac, ze gtowne dowddztwo rzymskie tym razem bardziej koncen-
truje si¢ na mozliwos$ciach zaistnienia podstgpow 1 mimo ostatecznej przegranej wymowa
passuséw Appiana pozostawia wazng nauke pozwalajaca Rzymianom wycigga¢ korzyst-
ne dla nich wnioski. Konstatacj¢ t¢ wspiera ponadto wzmianka Appiana traktujaca o tym,
ze Hannibal sam zajal miejsce naprzeciwko konsula Emiliusza Paulusa, ktorego powazat
ze wzgledu na jego do$wiadczenie wojenne: 10 8& pécov ontog lye katd S6Eav Aiwhiov
Tiig éumepiog®.

Na ptaszczyznie relacji Appiana przedstawiony podstep aczy si¢ z kolejnym forte-
lem (otpatynuo), stanowionym przez pozorowany odwrét oddzialow Libijezykow, kto-
re mialy zasymulowac¢ ucieczke z pola bitwy w kierunku gor: oneipot &° Etepat Apomv

3 Plb. 3.74.1; M. Wolny, Studia nad statusem..., s. 90-91. O problematyce podstepéw Hannibala
u Polibiusza zob. F.W. Walbank, 4 historical commentary on Polybius, t. 1, Oxford 1957, s. 412.

40 Liv. 21.27. 2-3: quam ocultissime traiecto omni circumducere agmen.

41 Plb. 3.42.6: émryevopévng tiig Tpitng vuktog £EamootéAdel uépog Tt Thg duvapeng; Liv. 21.27.3: vigilia
prima noctis; 22.6.11: nocte consecutus erat; 22.16.5: ludibrium oculorum specie terrible ad frustrandum
hostem commentus principio noctis furtim succedere ad montes satatuit. Nagromadzenie sformutowan w rodzaju
ludibrium, terribilis, commentus czy frustrabilis moze stanowi¢ reminiscencje przekazu annalistycznego.
Funkcja tych wprowadzonych elementéw jest budowanie dramaturgii. Przykladem wystgpowania tego
rodzaju koncepcji jest przedstawiony przez Appiana opis podstgpu Hannibala, polegajacego na przyczepieniu
ptonacych tuczyw do wolich rogdéw — zob. App., Hann. 14.60-15.65; por. Nep. Hann. 5.2; Plut. Fab. 6.3 i nast.;
Zon. 8.26.1-2; Sil. 7.268 i nast.; Frontin 1.5.28; Polyaen. 6.38.8; J. Seibert, Forschungen zu Hannibal,
Darmstadt 1993, s. 224,

4 Ocena Gajusza Flaminiusza w historiografii antycznej jest efektem wysycenia zrodet krytycznym
pogladem arystokracji senatorskiej, implikowanym przez przynaleznos¢ tego polityka do grupy homines novi.
Interesujace rozwazania w tej sprawie podjat G. Brizzi, Riflessioni sulla morte di un console, [w:] Studi di
storia annibalica, red. G. Brizzi, Faenza 1984, s. 33-43. Na temat dzialalnosci politycznej i udziatu Gajusza
Flaminiusza w pracach legislacyjnych zob. M. Wolny, Lex Claudia de nave senatorum — possibilities of new
interpretations, ,,Gdanskie Studia Prawnicze” 2019, nr 3, s. 105-113.

4 App. Hann. 20.90.
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TPOCETOMGOVTO QEVYEWY Gypt TV OpdV, cuvorardtacar péya*t. Podniesiono przy tym
przeogromny krzyk (cuvaioiélm), majacy by¢ kluczowym znakiem (cOppoirov) dla dal-
szych dziatan. Celem tej operacji byto bowiem wywabienie cz¢éci oddziatdéw walczacych
po stronie Rzymian i sprowokowanie ich do poscigu, tak aby znalazty si¢ w trudniejsze;j
dla siebie topograficznej scenerii®’, a takze zeby zmuszone byly tam stoczy¢ bitwe z za-
maskowanymi do tej pory oddziatami Hannibala, na co natozyta si¢ sytuacja zwigzana
z pierwszym podstepem, czyli silnie wiejagcym wiatrem?*®. W odniesieniu do tej sytuacji
Nicola Biffi, autorka jednego z najwazniejszych obecnie komentarzy do ksiag ,,wojny
Hannibala”, zwraca uwagg na ten szczegot, ktdry nie pojawia si¢ ani u Polibiusza, ani
u Liwiusza, co nie oznacza jednak, ze nalezy go traktowa¢ w kategoriach wymystu Ap-
piana lub jego zrodta*’. Biffi wskazuje przy tym, ze jesli pomina¢ prezentacje krajobra-
zu®®, a takze dramaturgiczng stylizacje obecng u Appiana, to zaprezentowany manewr
taktyczny wcale nie jest niewiarygodny, a zatem mozna przyjac, ze jak najbardziej mogt
by¢ czescig planu strategicznego przygotowanego przez Hannibala na t¢ bitwe*. Warto
zauwazy¢, ze z punktu widzenia dziatan operacyjnych zastosowanych w bitwie pod Kan-
nami odciagnigcie czesci sit przejmujacych kartaginska site uderzeniowg miato za zadnie
ostabi¢ zdolno$¢ operacyjng strony rzymskiej*. Biorge pod uwage catoksztalt ekonomii
sit w tym starciu, kazde dziatanie na rzecz ostabienia potencjalu Rzymian dziatato na ko-
rzy$¢ Hannibala. W tym rozumieniu anihilacja odciagnig¢tych oddziatéw mogta by¢ dzia-
faniem wpisujacym si¢ w powyzszy schemat. Uciekinierzy pozorujacy odwroét teoretycz-
nie mogli prowadzi¢ poscig w konkretne i przygotowane do tego miejsce, ale potwier-
dzenie tej spekulacji napotyka zdecydowanie wigcej watpliwos$ci, implikowanych przede
wszystkim przez trudnos$¢ przyltozenia rekonstrukcji bitwy do realiow topograficznych.
Analogiczny klopot przedstawia czwarty podstep (otpotnynue) opisany przez Appiana.
Wedle zawartego w jego pracy opisu zasadzka potozona byla w konkretnym miejscu,
petnym przepascistych, glebokich wawozow (eapayyddng), znajdujacych sie wokot gory
(6pog) 1 pozwalajacych na pomieszczenie tam konnicy i lekkozbrojnych, ktory otrzy-
mali polecenie, aby uderzyli na tyty wroga, kiedy dojdzie do zwarcia szykow: &metta
8¢ 8pog mepipuTov Kai papayy®ddeg inméag Tpoevndpevce Kol yihovg, oic ipnro, dtav

4 App. Hann. 22.98.

45 Ibidem: copPorov & fv 1} Por) TOIG &V TOAC PAPOYEL KEKPVUUEVOLS CVUGTPEPELY £ TOVS SIHKOVTAC.

46 App. Hann. 22.99: xai £000¢ of t¢ yikoi kol inneig 8k i Evédpag dEepaivovto, kal Td mvedpo katéBatve
oA Kol Lopddeg, £G Tag Popaiov dyelg Hetd KoviopTtod QePOLEVOV.

47 N. Biffi, La guerra contro Annibale. Introduzione, testo, traduzione e commento, Bari 2015, s. 186.

4 Zon.9.1.9.

4 N. Biffi, La guerra contro Annibale, s. 186: Un diversivo tattico del genere qui descritto non ha nulla
di inverosimile e puo benissimo essere stato compreso nel piano strategico preparato da Annibale per questa
battaglia.

50 G. Brizzi, Sulla battaglia di Canne, w: Annibale. Un viaggio — Catalogo della mostra, ,Musei
Capitolini” 2017, s. 105.
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ai drayyeg Epyov Exwvrar’!. Informacja Appiana, ktory wiasnie w zasadzkach przy-
gotowanych przez Hannibala w wawozach (101G v pécaug toig @apaysl KeEKpLULLEVOLS)
upatruje czwartego podstepu?, budzi oczywisty sceptycyzm, poniewaz koresponduje
z szerokim repertuarem zaprezentowanym w literaturze antycznej, ktora nieomal kazdej
wazniejszej operacji militarnej przydaje ten atrybut. Zgodnie z intencja historiografii czy-
telnik §ledzacy doniesienia zrodet antycznych dotyczacych postepoéw Hannibala zanim
dotrze do opisu bitwy pod Kannami, napotka zatem caly repertuar nieuczciwych zabie-
gow, wsrod ktorych wyrozniaja si¢ uderzenie na tyly wroga w bitwie z barbarzyncami
nad Rodanem®?, poprzez proby oskrzydlenia Rzymian nad Ticinusem, pozorowane akcje
przeprawy przez Trebie, zasadzk¢ Magona’* czy wspomniane juz nocne przepedzenie
bydla z ptonagcymi tuczywami przywiazanymi do rogoéw, az po bitwe nad Jeziorem Tra-
zymenskim (217 p.n.e.), bedacg w $wietle zrodtowej prezentacji gigantyczng zasadzka>>.
Obrazowi tej militarnej nieuczciwosci towarzyszy starannie dobrany repertuar leksykal-
ny budujacy odpowiednia atmosfere.

Wydaje sig¢, ze pewne wymowne $wiatlo na calg sekwencj¢, w ktorej] mowa jest
o czterech podstgpach wojennych, rzuca ostatnia uwaga Appiana. Autor ten wyraznie
wskazuje na to, ze Hannibal wygrat starcie z Rzymianami nie dlatego, ze byt lepiej przy-
gotowany, lecz dlatego, ze dokonat oszustwa®*. W naturalnej sekwencji literackiej Appian
pokazuje réwniez poktosie bitwy. W swoim opisie podaje, ze zaraz po bitwie Hannibal
wyszedt zobaczy¢ poleglych, zas§ widzac zabitych najdzielniejszych sposrod swoich lu-
dzi, poczat jecze¢ z zalu i zalewajac si¢ tzami, mowil, Zze nie pragnie wigcej takiego
zwyciestwa: g0bg amd tod £pyov ToLG mecdVTOG EMNEL, Dedpevog 08 TV QIA®V TOVG
dpictoug avnpnuévovg Pumée, kol daxpvoac eimev od ypRlewv Etépac toiicde vikng.
Wyrazong uwage wzmacnia odniesienie do Pyrrusa, ktory jako poprzednik Hannibala
walczacy w Italii i odnoszacy zwycigstwo pod Kannami okupione wielkimi stratami miat
rowniez zachowaé si¢ w podobny sposob: 0 kai [Toppov @aciv ginelv mpod avTOD, TOV
"Hreipov Baciiéa, Popaiov kdkeivov év Tralig kpatodvia cOv opoig (nuiass.

Tak wigc w $wietle catego literackiego opisu staje si¢ jasne, ze bitwa pod Kanna-
mi musiata stanowi¢ popis nieuczciwej inwencji Hannibala. Nie mozna tez wykluczy¢,

31 App. Hann. 20.87.

52 App. Hann. 26.111.

33 Plb. 3.42.9; Liv. 21.27.6; M. Wolny, Kfopoty Hannibala z przekroczeniem rzeki Rodan, ,,Nowy
Filomata” 2006, nr 10(2), s. 111-115; idem, Hannibal w Italii (218-217 p.n.e.). Studia nad uwarunkowaniami
poczqtkowych sukcesow kartaginskich, Olsztyn 2007, s. 176.

3 M. Wolny, Operacyjny oddzial Magona w bitwie nad rzekq Trebig 218 p.n.e., ,,Do-So-Mo. Fascicula
Mycenologica Polona” (Fascicula Classica) 2002-2003, nr 4-5, s. 167-175.

35 T. Schmitt, Hannibals Siegeszug. Historiographische und historische Studien vor allem zu Polybius
und Livius, Miinchen 1991, s. 119.

6 Por. N. Biffi, La guerra contro Annibale, s. 191.

57 App., Hann. 26.111.

38 Tbidem.
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ze uzycie przez Appiana przymiotnika oméviog na okreslenie zwycigstwa unikalnego
w swojej wielko$ci*®, podkreslajacego wyjatkowosé bitwy, moze ogniskowaé w sobie
calg wiedz¢ na temat nieuczciwosci Kartaginczyka, majac ostatecznie wydzwigk pejo-
ratywny, korespondujacy z zawartg u Liwiusza frazg charakteryzujaca profil osobowo-
$ciowy Hannibala przy pomocy stow perfidia plus quam punica®. Zdaniem Nicoli Biffi
zabiegi odwotujace si¢ wyeksponowania cech wykraczajacych poza standardowa cha-
rakterystyke dobrego dowodcy poczynione zostaty w sposob zamierzony, aby zdyskre-
dytowac¢ lub radykalnie umniejszy¢ wartos¢ Hannibala i wpisa¢ go w konwenans znie-
nawidzonego wroga. Trudno jednak zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem badaczki, wedle ktorego
niniejsza charakterystyka jest wspierana przez rzekome $wiadectwo ptaczu dowddcy po
$mierci przyjaciot (cui pare funzionale anche la pretesa testimonianza sul suo pianto
per la morte degli amici). Biffi przyznaje przy tym warunkowo, ze gdyby ta relacja byta
prawdziwa, to nie moglaby pochodzi¢ z zadnego innego zrédta jak tylko z przekazu pro-
kartaginskiego lub relacji naocznego $wiadka®!. Bezsprzecznie jednak ta opowie$¢ nie
wspiera relacji o podstgpach Hannibala-oszusta, poniewaz prowadzi do ztagodzenia jego
ponurego rysu wizerunkowego i sprzyja humanizowaniu tej postaci, ktéra roni tzy nad
tragedig polegtych przyjaciot. Proweniencja tej informacji wydaje si¢ zatem ztozona®?, do
czego trzeba bedzie jeszcze wrocié, jednak bez wzgledu na geneze tej historii fragment
ten zupelnie nie taczy si¢ z reasumpcja wygranej bitwy jako efektu czterech podstepow.
Dlaczego wigc Appian wykorzystat t¢ informacje? Wydaje si¢, ze sa mozna wskazaé
na dwa zasadnicze powody tego postgpowania. Po pierwsze, autor chcial przyrownac
Hannibala do Pyrrusa i w ten sposdb zaznaczy¢ tragizm postaci, ktore porwaty si¢ na
konfrontacje z Rzymem. Po drugie, zwycigstwo Hannibala zestawione ze zwycigstwem
Pyrrusa miato by¢ pokazane jako iluzoryczne i miato wspiera¢ nadziej¢ Rzymian na osta-
teczne zwycigstwo. W tym sensie moze laczy¢ si¢ z relacjg o oszukanym prokonsulu
Serwiliuszu, bedac jednoczesnie jedna z matryc dla przekazu Appiana. Idac tym tropem,
mozna byloby wnioskowa¢ przekaz annalistyczny, ktory zaczerpnat informacje o tzach
Hannibala z przekazu prokartaginskiego. To byloby wysoce kunsztowne zatozenie.
Do poszukiwan prawdziwego rdzenia tej opowiesci Biffi odnosi si¢ ze sceptycyzmem
i dostrzega si¢ w nim wykorzystanie toposu polegajacego na kontekstowym odniesieniu
do podobnej reakcji Pyrrusa®. Rowniez zwraca uwage na potrzebe pocieszenia Rzymian

3 Ibidem: AvviBog 8¢ viknv apiotnyv te Kol omdviov £Egveykauevog NUéPac.

0 Liv. 21.4.9.

ol N. Biffi, La guerra contro Annibale, s. 191.

2 1. Hahn, Appian und seine Quellen, [w:] Romanitas-Christianitas. Untersuchungen zur Geschichte
und Literatur der rémischen Kaiserzeit. Johannes Straub zum 70. Geburtstag am 18. Oktober 1982 gewidmet,
red. G. Wirth, Berlin—New York 1982, s. 251-276.

0 N. Biffi, La guerra contro Annibale, s. 192, co miatoby prowadzi¢ na $lad Fabiusza Piktora
—zob. D. Timpe, Fabius Pictor und die Anfinge der romischen Historiographie, seria: Aufstieg und Niedergang
der romischen Welt, 1.2, Berlin 1972, s. 928-968.
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po porazce poniesionej na terytorium Apulii, poprzez wskazanie, ze po stronie przeciw-
nika zwycigstwo rowniez nie byto mniej krwawe®.

Cztery podstepy wojenne Hannibala, dzigki ktorym, jak informuje Appian, dowddca
mial wygra¢ bitwe pod Kannami, sa precedensowym zestawieniem czynnikoéw buduja-
cych niepochlebny wizerunek Kartaginczyka. Szczegétowe przebadanie tego fragmentu
wskazuje na to, ze u podstaw tej konstrukeji legly ztozone i wielorakie tradycje poprzed-
nich zrédetl. Konstrukcje finalnie zaprezentowang przez Appiana nalezy zatem postrzegac
jako zespolenie kilku tradycji. Mamy tu, po pierwsze, do czynienia z przekazem wy-
wodzacym si¢ ze zrodia greckiego i majacym charakter prokartaginski. Jego zadaniem
bylo budowanie pozytywnego wizerunku Hannibala, co widoczne jest szczegolnie przy
opisie pierwszego podstepu, czyli dzialania wiatru. W zalozonej relacji Kartaginczyk
wykazuje si¢ wiedza lub nadprzyrodzonymi zdolnosciami pozwalajacymi przewidzie¢
warunki atmosferyczne, co moze pochodzi¢ z kanonu opowiesci kreujacych niezwykty
wizerunek dowodey, a autorstwa tych historii nakazuje upatrywa¢ w postaci Silenosa.
Po drugie, efekt pracy Appiana polega na relacji §wiadkow, ktore zostaty przetworzone
przez przekaz annalistyczny, co dotyczy szczegolnie trzeciego podstepu, czyli pozorowa-
nej ucieczki oddziatéw Hannibala z pola bitwy. Po trzecie, w analizowanym fragmencie
mamy réwniez najpewniej do czynienia z objawem czystej inwencji annalistycznej, co
obrazuje opis podstepu drugiego i przypuszczalnie czwartego. Przypuszczenie to zasa-
dza si¢ na obserwacji, ze przekaz ten wchodzi w rejony koncepcji moralnych, majacych
stuzy¢ dalszemu budowaniu konstrukcji sprzyjajacej pozytywnemu obrazowi Rzymu, co
koreluje szerzej z rzymska ideologiag i jest przez nig przyjmowane. Dowody znajduja si¢
oczywiscie po stronie epickiej, kiedy zapowiadany przez Dydon¢ msciciel zadaje Rzy-
mianom ciosy, ostatecznie jednak pozostajac jedynie w spektrum proby, majacej za zada-
nie sprawdzi¢ hart ducha i dzielnos¢ atakowanego narodu. Te zatozenia tworczo rozwi-
jane w okresie cesarstwa rzymskiego stawaty si¢ jasne i atrakcyjne dla tworcow réznych
gatunkow literackich — zarowno epiki, jak i historiografii®. Korzystajgc ze zréznicowa-
nej materii zrodtowej, Appian posktadal zatem pozadany z punktu widzenia rzymskiej
ideologii fragment obrazu dzialan Hannibala, uzyteczny do zarysowania cato$ciowego
profilu wizerunkowego Kartaginczyka, ktérego przewaga miata polegaé na nicuczciwo-
$ci, prowadzacej ostatecznie do jego zguby, a umozliwiajacej Rzymianom dalsza prace
nad samodoskonaleniem i podazaniem w kierunku tworzenia podstaw wiecznego trwania
Imperium.

64 1. Hahn, op. cit., s. 268; N. Biffi, La guerra contro Annibale, s. 192.
%5 M. Wolny, Actor in the theatre of the gods — Hannibal's dream in Silius Italicus’ Punica (3.163-221),
,,Eos. Commentarii Societatis Philologae Polonorum” 2025, t. 112, s. 113—134.
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Hannibal’s four stratagems in the battle of Cannae (216 BCE) in Appian’s account (Hann.
26.111) - transformation of the Carthaginian statesman’s image in service of Roman propa-

ganda

Summary: In his summary of the Battle of Cannae (216 BCE), Appian of Alexandria concludes that
Hannibal scored a massive victory through four military stratagems: by making use of the force of the
wind, by the feigned desertion of the troops to the Roman side, by the false retreat of some troops, and
by hiding some of the troops in the ambuscades in the ravines. The aim of this article was to determine
the provenance of Appian’s account and to assess the extent to which it was influenced by the annalistic
tradition. Based on the research findings, the author concluded that Appian’s report was largely based
on the complex and multiple traditions of previous historical sources, primarily the annalistic tradition that
was deeply rooted in Roman moral didacticism. Therefore, his final account should be perceived as a
combination of several traditions: the Greek pro-Carthaginian narrative, witness reports cited in annal-
istic sources, and pure invention in keeping with the annalistic tradition. The ultimate goal of Appian’s
narrative was to portray Hannibal as a negative character who resorted to deception (otpatrynua) and
acted as a fraud (aroteav). Therefore, Appian selectively incorporated accounts that cast a negative light
on Hannibal to fashion a narrative that was consistent with the Roman ideology. According to the report,
the Carthaginian general’s advantage could be fully attributed to dishonesty, ultimately leading to his ruin.
In turn, the defeat challenged Romans’ endurance and inspired efforts at self-renewal, thus laying the

foundations for an Empire that would claim eternity.

Keywords: ancient historiography, Appian, Hannibal, battle of Cannae, ruse

Die vier Kriegslisten Hannibals bei Cannae (216 v. Chr.) nach Appian (Hann. 26.111) - Verande-

rungen am Bild des Karthagers im Dienste der rémischen Propaganda

Zusammenfassung: Appian von Alexandria stellt in seiner Schilderungen der Schlacht von Cannae
(216 v. Chr.) fest, dass Hannibal dort dank vier militarischer Listen einen groBen Sieg errungen habe:
Er nutzte den WindstoB, den Angriff von Deserteuren, die zuvor zu den Romern Ubergelaufen waren,
und einer vorgetauschten Flucht eines Teils seiner Truppen und erleichterte sich den Erfolg, indem er
einen Teil seiner Truppen in Schluchten versteckte. Das Ziel der vorliegenden Arbeit ist es, die Herkunft
von Appians Aussage zu bestimmen, um festzustellen, inwieweit sie von der Uberlieferung der Annalen
abhangt. Als Ergebnis seiner Untersuchungen kommt der Autor des Beitrags zu dem Ergebnis, dass
dieser Konstruktion komplexe und vielfaltige Traditionen friiherer Quellen zugrunde liegen, wobei die in

der rdmischen Morallehre verwurzelte annalistische Tradition Uberwiegt. Die von Appian schlieB3lich vor-



Cztery podstepy Hannibala pod Kannami (216 p.n.e.)... 25

gestellte Darstellung sollte daher als eine Verschmelzung mehrerer Traditionen betrachtet werden — der
griechischen pro-karthagischen Uberlieferung, der in den annalistischen Quellen enthaltenen Augenzeu-
genberichte sowie der reinen Ausgeburt der annalistischen Tradition. Letztendlich zielte Appians Bericht
darauf ab, Hannibal als negative Figur darzustellen, die List (ctpatrynua) anwendet und somit die Rolle
eines Betrlgers (arotemv) spielt. Appian setzte also den aus Sicht der rdmischen Ideologie gewlinschten
Teil des Bildes von Hannibals Handlungen zusammen. In diesem Zusammenhang beruhte die Uber-
legenheit des karthagischen Feldherrn auf seiner Unehrlichkeit, die letztendlich zu seinem Untergang
fUhrte. Die auf die Probe gestellten Rdmer hingegen sollten dadurch motiviert werden, weiter an sich zu

arbeiten und die Grundlagen fUr den ewigen Fortbestand des Imperiums zu schaffen.

Schiliisselworter: Antike Geschichtsschreibung, Appian, Hannibal, Schlacht bei Cannae, List

Cztery podstepy Hannibala pod Kannami (216 p.n.e.) w ujeciu Appiana (Hann. 26.111) - trans-
formacje wizerunku Kartaginczyka w stuzbie rzymskiej propagandy

Streszczenie: Appian z Aleksandrii w swoim podsumowaniu bitwy pod Kannami (216 p.n.e.) stwier-
dza, ze Hannibal odniést tam wielkie zwyciestwo dzigki zastosowaniu czterech podstepdw wojennych:
uczynit uzytek z podmuchu wiatru, ataku zbiegdw przechodzgcych uprzednio na stronge Rzymian, po-
zorowanej ucieczki czesci oddziatdw, a takze utatwit sobie sukces dzieki ukryciu czesci wojsk zasadzce
umieszczone w wawozach. Celem przedtozonej pracy jest proba okreslenia proweniencji wypowiedzi
Appiana pod katem poczynienia rozpoznania, na ile jest ona zalezna od przekazu annalistycznego.
W efekcie przeprowadzonych badan autor artykutu dochodzi do wniosku, ze u podstaw tej konstrukcji
legly ztozone i wielorakie tradycje poprzednich zrodet, z przewagg tradycji annalistycznej zakorzenionej
w moralnym dydaktyzmie rzymskim. Konstrukgcja finalnie zaprezentowana przez Appiana powinna by¢
zatem postrzegana jako zespolenie kilku tradycji — greckiego przekazu prokartaginskiego, relacji S$wiad-
kéw zawartej w zrodtach annalistycznych, a takze czystej inwencji tradycji annalistycznej. Finalnie relacja
Appiana, miata na celu pokazanie Hannibala jako negatywnej postaci stosujgcej fortel (ctpatrynua),
a wiec znajdujacej sie w roli oszusta (dmoteav). Appian posktadat zatem pozadany w punktu widzenia
rzymskiej ideologii fragment obrazu dziatan Hannibala. W Swietle tej konstrukcji przewaga kartaginskie-
go dowddcey miata polega¢ na jego nieuczciwosci, prowadzacej ostatecznie do jego zguby. Rzymianie
natomiast wystawieni na probe mieli zyska¢ motywacje do dalszej pracy nad samodoskonaleniem i po-

dazaniem w kierunku tworzenia podstaw wiecznego trwania Imperium.

Stowa kluczowe: historiografia antyczna, Appian, Hannibal, bitwa pod Kannami, fortel
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Wilgefortis — staropolska patronka snow i nie tylko

Wspoltczesnie imie Wilgefortis praktycznie w jezyku polskim nie funkcjonuje. We-
dhug rejestru imion zenskich na 19 stycznia 2024 r. nie ma w Rzeczypospolitej Polskiej
ani jednej osoby o takim imieniu'. Skromna jest tez nasza wiedza o Wilgefortis, kulcie
$wietej dziewicy i mgczenniczki w czasach staropolskich?.

Wyjasnienia wymaga kwestia samego imienia, a jest ono w polskiej wersji wprost
zaczerpnigte z taciny: virgo — virginis, fors — fortis ‘sita’, co nalezy thumaczy¢ jako mez-
ng dziewice. Niemcy uzywali od $redniowiecza wersji Kiimmernis3, Francuzi — Affligée
(dost. zaklopotana), Hiszpanie — Librada, Anglicy stosowali dwa imiona: Ontcommer,
Uncumber, w Niderlandach postugiwano si¢ imieniem Ontokommena, a w Czechach
— Starosta. Lokalnie za$§ pojawialy si¢ jeszcze dziwniejsze wersje imienia, wynikajace
z ttumaczenia jego sensu (Dignefortis, Reginflegis, Komina, Hulfe)*.

Zacznijmy zatem od podstawowej faktografii lub moze lepiej od legendy, ktora po
raz pierwszy zostata poswiadczona w Niderlandach w XV w. W bardzo odlegtych cza-
sach, migdzy 301 a 1000 r. n.e. (wedtug innych zZrddet do roku 130 n.e.)’, zyta mtoda

! Lista imion zenskich w rejestrze PESEL wedtug pola: imig pierwsze (stan na: 19.01.2024), https://dane.
gov.pl/pl.

2 Hasto z imieniem Wirgoforta zawieraja starsze encyklopedie koscielne: Encyklopedja koscielna: po-
diug teologicznej encyklopedji Wetzera i Weltego, z licznemi jej dopeinieniami. t. 31: Wiara—Wlasnos¢,
oprac. M. Nowodworski, Plock 1911, s. 477-479. Podreczna encyklopedya kosScielna, t. 41-42,
oprac. A. Szymanski i in., Poznan 1914, s. 238. Sposrod starszych polskojezycznych martyrologiow warto
wspomnie¢ o krotkiej wzmiance w Rzymskie martyrologium. Czytania na kazdy dzien roku, Mikolow—War-
szawa 1910, s. 240; wspolczesnie: R. Lolo, Wilgefortis, [w:] Puttuskie osobliwosci. Materiaty wydane w roku
obchodow 750-lecia nadania praw miejskich, red. A. Henrykowska, R. Lolo, Warszawa 2007, s. 113—129. Brak
jest natomiast hasta w Encyklopedii katolickiej, t. 20: Vac—-Zywy Rozaniec, red. E. Gigilewicz i in., Lublin 2014,

3 Der Kiimmer po polsku mozna thumaczy¢ jako ‘strach, niedola, smutek’. W starogoérnoniemieckim
oznacza to jednak silng wolg.

4 New Advent. Catholic encyklopedia, https://www.newadvent.org/cathen/15622a.htm  (dostep:
12.11.2024).

3 Por: Encyklopedja koscielna..., t. 31, s. 477.
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kobieta, bogata i pickna, o zwiewnych ruchach i fascynujacej mowie, o imieniu Kiim-
mernis®. Owa niewiasta byla siddmg corka poganskiego krola (Portugalii — Luzitanii lub
Galicji). Mezczyzna, w przeciwienstwie do dziewczyny, ktorej zasady moralne i hojnosé
byly wszystkim znane, byt szorstki i apodyktyczny, okrutny dla swoich poddanych, a na-
wet dla rodziny. Nie przejmowal si¢ zbytnio aspiracjami corki’; myslat tylko o wlasnym
interesie i 0 zawieraniu sojuszy, ktore mogltyby zagwarantowac¢ mu bezpieczenstwo i do-
brobyt. Z takich to pobudek krol ten postanowit doprowadzi¢ do mariazu z mtodym,
poganskim ksigciem, aby byl jego sprzymierzencem. Wedtug niektérych hagiografow
mogt to by¢ krol Sycylii lub nawet Maur, przybyt bowiem z daleka. Ojciec nie wiedziat
jednak, ze jego corka potajemnie nawrdcita si¢ na chrzescijanstwo i oddata Bogu swo-
je dziewictwo oraz serce. Kiedy Kiimmernis dowiedziala si¢ o zamiarach ojca, wpadta
w rozpacz i postanowila si¢ z nim skonfrontowaé, ale ojciec byt nieugicty. Niektore wer-
sje tej historii ukazuja, ze bezwzgledny wtadca przejawial kazirodcza sktonno$¢ wzgle-
dem swojej corki, by¢ moze po to, by nagiac ja do swojej woli. Narzucanie sita woli przez
ojca nie odniosto skutku. Dni mijaty, a Kiimmernis pozostawata nicugi¢ta. Dodatkowo
postanowita posci¢, aby jeszcze bardziej zblizy¢ si¢ do Boga. W koncu, po tylu ofiarach,
jej wezwania zostaly wystuchane i objawily si¢ w sposob niebanalny. Kiedy bowiem
straznicy przyszli, by zabrac ja do ojca, z trudem jg rozpoznali: jej ciato pokrywaty dhugie
wlosy, a twarz byta oszpecona gesta, kudtata, ciemna broda. Wezesniejsza delikatna uro-
da zniknela calkowicie. Ojciec rozwscieczony widokiem tak przemienionej corki doma-
gal si¢ wyjasnien, ale odpowiedz, ktorg uzyskal, wprawita go w jeszcze wigkszy gniew.
Ksiezniczka odparta, ze Bog, ktorego tak bardzo kochata, wystuchat jej wezwan, czyniac
z niej istotg wstretng dla kazdego. W ten sposob zostata uratowana od matzenstwa z po-
ganinem, ktory ja przerazat. Krol z rozpalong twarza podnidst si¢ z tronu i zagrzmial:

122

,Zatem umrzesz jak ten, ktérego uwielbiasz!”. Nastepnego dnia, na oczach ojca i siostr,
pickna Kiimmernis zostata ukrzyzowana. W trakcie egzekucji modlita si¢ do Boga, aby
pamig¢ o jej $mierci postuzyta do uwolnienia od b6low i probleméw ziemskiego zycia
tych, ktorzy beda jej wzywac®. Umierajaca kobieta glosita pono¢ nawet kazania z krzyza
przez trzy dni i nawrdcita wielu ludzi, w tym swojego ojca. Ten, skruszony, owinal ja po
$mierci w drogocenne tkaniny i zbudowat kosciot dla pokuty po jej Smierci.

Po tej historii nalezy skomentowac¢ niezwykty sposob przedstawiania §w. Wilgefortis
w sztuce sakralnej. Otoz jest ona ukazywana jako odziana w sukni¢ mtoda kobieta z bro-
da, wiszaca na krzyzu, przy czym czasami jest to krzyz $w. Antoniego, w ksztalcie litery
T. Rzadziej, zwlaszcza na obrazach, Wilgefortis niesie krzyz lub jest nan prowadzona.
Szata $wietej jest zawsze okazata, dtuga, czesto z elementami czerwieni symbolizujacej

¢ Uzyto wersji niemieckoj¢zycznej imienia.

7 Wedtug niektorych wersji legendy dziewczyna oparta si¢ rowniez i kazirodczym zapgdom swego despo-
tycznego ojca — zob. Encyklopedja koscielna..., t. 31, s. 477.

8 Ibidem, s. 477-478.
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meczenstwo. W krajach niemieckojezycznych dodaje si¢ po krzyzem but srebrny lub
ztoty, a nawet skrzypka. Kanadyjka Ilse E. Frisen z Wilfrid Laurier University doliczyla
si¢ w Europie blisko tysiaca roznorakich wizerunkéw §wigtej podchodzacych gtownie ze
$redniowiecza, ale jej praca nie jest kompletna, nie zawiera bowiem przedstawien z epoki
nowozytnej’. A warto doda¢, ze najpozniejsze wizerunki Wilgefortis w sztuce sakralnej
pochodzg z okresu do roku 1848. Nie wspominamy natomiast o sztuce wspotczesnej,
albowiem i obecnie posta¢ zndéw stata si¢ popularna.

Fot. 1. Hans Memling, Wilgefortis, fragment Tryptyku Adriaana Reinsa (1480)
Zrodto: https://www.wikiart.org/en/hans-memling/triptych-of-adriaan-reins-closed [domena publiczna].

Po raz pierwszy oficjalnie w dokumentach Kosciota swigta pojawita si¢ dos¢ pozno.
Nie ma jej bowiem jeszcze w Martyrologium Hieronymianum pochodzacym z potowy
VI w. 1% Poswiadczony kult Wilgefortis pojawia si¢ dopiero w $redniowieczu. W IX stule-
ciu wspomina ja w swoim martyrologium benedyktyn z Saint-Germain-des-Prés Usuard
(850-877)!1, ktéry swoimi tekstami potozyt podwaliny pod podzniejsze Martyrologium
Romanorum'. Acta Sanctorum wspominajg nawet o $ladach kultu juz z czaséw Karola

 L.E. Friesen, The female crucifix. Imagines of ST. Wilgefortis science Middle-Ages, Waterloo—Ontario
2001.

10 Martyrologium Hieronymianum, ed. L.B. De Rossi L. Duchesne, ,,Acta Sanctorum Novembriis” 1894,
t. 82, nr 1, passim; B. Krusch, Zur Afralegende und Martyrologium Hieronymianum, ,Neues Archiv”’ 1899,
nr 24, s. 289-337.

1" L. Eckstein, Women under monasticism, [b.m.w.] 1896, s. 35.

12 H. Fros, Wprowadzenie do mszy o swigtych, t. 1, Warszawa 1980, s. 52.
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Wielkiego, ktory mial nawet wznie$¢ jej kaplice w jednym ze swoich patacow!3. Okoto
1400 r. pojawia si¢ oficjalne wspomnienie liturgiczne pod data 20 lipca, cho¢ nie podano
w nim ani miejsca, ani daty kanonizacji Wilgefortis. W XV-wiecznym brewiarzu z Salis-
bury (1421-1460) znajduje si¢ wtasnie pod datg 20 lipca obszerna i podniosta antyfona
poswiecona $w. Uncumber'“. Istniejg takze po$wiadczone poznosredniowieczne angiel-
skie litanie do wszystkich $wictych z wezwaniem Uncumber.

W 1584 1. opublikowano uzupetnione dwa lata pdzniej z polecenia Grzegorza XIII
tzw. martyrologium bazylejskie, gdzie oficjalnie Wilgefortis si¢ nie znalazta. W Portu-
galii w Coimbrze dopuszczono do jej oficjalnego kultu w 1591 r.'> Dopiero w 1599 r.
w Martyrologium Canisciusa ogloszono informacje o niej, pomijajac jednak chyba in-
tencjonalnie wzmianke o brodzie. Wilgefortis wystgpowata takze w wersji martyrolo-
gium zweryfikowanej przez papieza Benedykta XIV. We wspotczesnym marturologuim
7 2001 r. czytamy: In Lusitania sanctae Wilgefortis, Virginis et Martyris, quae pro Chri-
stiana fide ac pudicitia decertans, in cruce mertuit gloriosum obtinere thriumphum'®.

W Acta sanctorum o skali kultu autor hasta bollandysta Wilhelm Cuper zapisat:
in variis Europae partibus'?. Kult rzeczywiscie byl popularny w wielu krajach Euro-
py nie tylko w $redniowieczu, ale i w epoce wczesnonowozytnej. Jak zobaczymy, trwat
nawet w formie ludowych podan w krajach protestanckich. Sw. Tomasz Morus zapisal,
ze slyszal na wlasne uszy, jak pewna kobieta, stajac przed figurg St. Uncumber w Lady
Chapel w opactwie westminsterskim, modlita si¢, by §wigta zaprowadzita konia, na kto-
rym podrézuje jej okrutny maz prosto do diabta. Podczas wezwania wierni ofiarowywali
jej miske owsa, aby $wieta mogta posta¢ konia na pomoc uci$nionym zonom i cérkom.
Anglicy przypisywali Wilgefortis takze opieke nad Igkajacymi si¢ i niemogacymi spokoj-
nie spaé. Zachowato si¢ nawet si¢ nawet staroangielskie przystowie: If ye cannot slepe,
but slumber, Geve otes unto Saynte Uncumber. Patronowala wigc Uncumber w Anglii
kobietom, ktore miaty zngcajacych si¢ nad nimi me¢zow, oraz osobom przezywajacym
w permanencji stany lekowe lub koszmary senne. Jeszcze w XIX w. w protestanckim
przeciez spoleczenstwie krazyta legenda na temat wydarzen w miejscowosci Worstead
w hrabstwie Norfolk. W kazde Boze Narodzenie w tamtejszym kosciele St. Mary uka-
zywata si¢ Uncumber z zamalowanego wizerunku. Pewien $miatek o$wiadczyt, ze ja
pocatuje. Znaleziono go rano sparalizowanego, a przed $miercia zdazyt tylko wyszeptac:

3 Acta sanctorum julii: ex latinis et graecis, aliarumque gentium monumentis, servata primi..., t. V
[dalej: Acta sanctorum julii, t. V], Antweripa 1627, s. 50

14 C.I. Reynolds, The Salisbury Breviary, Paris, Bibliotheque Nationale, MS. LAT. 17294, and some re-
lated manuscripts, London 1986.

15 Acta sanctorum julii, t. V, s. 50.

16 Antiquo Martirologio Romano segum P. Juan Croisset S.J. en seu version castellana, Liberia Edicrite
Vaticana 2001, die 20 Julii.

7" Acta sanctorum julii, t. V, s. 31.
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. Widzialem jg”. Zywe byly wiec legendy rodem ze redniowiecza, nawigzujace do kobie-
ty-zjawy kazacej zuchwatego mezczyzng!'s.

Jeszcze bardziej popularna byta Kiimmernis w Niemczech, zwlaszcza w Bawarii
i w Tyrolu. W parafii Eching ko$ciot filialny w Neufahrn nosi jej wezwanie (w $rednio-
wieczu nawiedzalo go 60 procesji rocznie). Lokalnymi os$rodkami kultu byly takze:
Alt-Oetting i Neu-Oetting, Freising, Dorfen, Palling, Metten, Lauingen czy Hofhegnen-
berg!®. W Bawarii §w. Wilgefortis chronita wiernych gtéwnie przed lgkami, takze takimi,
jakie pojawiaja si¢ w chwili niespodziewanej $mierci. Osoby zbladle ze strachu okresla-
no: Ausehen wie die heilige Kiimmernis, a o osobach strachliwej natury mawiano: er ist
wie die heilige Kiimmernis*. Opowiadano oczywiscie legendg, ktéra potem w uproszczo-
nej wersji znalazta si¢ w pierwszych wersjach ludowych podan niemieckich braci Grimm
pt. Die heilige Frau Kummernif3*'. Mowita ona o biednym grajku, ktory za muzykowanie
u stop figury ukrzyzowanej Wilgefortis otrzymat od niej ztotego buta. Oskarzono go po-
tem o kradziez i profanacje, ale $wicta ocalita go z tej opresji.

Silnym os$rodkiem kultu w epoce wczesnonowozytnej w Niemczech byly Moguncja,
Bamberg oraz Steinberg?>. W Czechach istniato kilka miejsc kultu $w. Starosty, w tym
w Pradze. Popularna byta $w. Librada w Hiszpanii, skad jej kult trafit do Ameryki Po-
tudniowej. O popularnosci w Hiszpanii §wiadczy fakt, ze u Miguela Cervantesa w Don
Kichocie kobiety z broda pojawiaja si¢ kilkakrotnie w roznorakich kontekstach. Osrod-
kiem kultu w Portugalii byt Coimbra, gdzie czczono ja chyba w sposob najlepiej znany
w Europie.

Kluczowym miejscem dla wyjasnienia fenomenu sg Wtochy, a zwlaszcza katedra
w Lukce. Znajduje si¢ w niej najprawdopodobniej XII-wieczny krucyfiks drewniany,
zwany Volto Sancto ‘$wigte oblicze’. Stato si¢ ono przedmiotem kultu i pielgrzymek juz
od 1123 .23 Calo$¢ tej interpretacji opiera si¢ na btednym wizerunku odzianego w szaty
Chrystusa na krzyzu, co ma swoja geneze juz w VIII w., kiedy to uwazano, ze nie nalezy
przedstawia¢ Boga niemal nagiego. Pielgrzymi z Fryzji, przybywajac do Lukki, mysleli,
7e to jest obraz kobiety, a nastgpnie uformowata si¢ o niej legenda.

W Polsce swiadectw popularnosci §w. Wilgefortis mamy mato. Pod data 20 lip-
ca ks. Piotr Skarga w swoich jakze popularnych Zywotach Swietych starego i nowego
zakonu umiescil zywot §w. Malgorzaty, ale nadmienit: ,,W Portugalii uroczysto$¢ §wie-
tej Wilgefortis, ktéra w walce za wiar¢ i dziewictwo dostapita godnosci ukrzyzowa-

18 R. Lolo, op. cit., s.121.

19 Wilgefortis (Sorgenis), [w:] Vollstindiges Heiligen-Lexikon oder Lebensgeschichten aller Heiligen,
Seligen etc. etc 5. Band: Q-Z, hrsg. von J. E. Stadler, fortgesetzt von J. N. Ginal, Augsburg 1882, s. 431.

20 https://www.heiligenlexikon.de//BiographienW/Wilgefortis.html (dostep: 9.11.2024).

2 Kinder-und Haus-Mdrchen. Gesammelt durch die Briider Grimm. Zweiter Band, Berlin 1815, s. 293.

2 Acta sanctorum julii, t. V, s. 51.

23 LE. Friesen, op. cit., s. 13-14.
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nia”?*. Nie ma tez dtuzszego opisu Wilgefortis w pdzniejszych wydaniach, jak choc¢by
przeredagowanym przez Bitschana, a wydanym w 1937 r.2° Acta sanctorum réwniez nie
wspominajq o jakichkolwiek przejawach kultu w Polsce w XVII w.?® Bibliografia Estre-
icheréw nie podaje zadnego druku zwigzanego z ta postacia. Nie jest ona tez znana Bi-
bliografii hagiografii polskiej*’. W XVII w. kult wigc z duzym prawdopodobienstwem
nie wystepuje, poza obszarami Slaska, bedacego wtedy we whadaniu Habsburgow, gdzie
zachowaly si¢ jeszcze relikty kultu §w. Starosty, np. w Nysie czy w katedrze w Kwidzy-
nie?®. Zachowat sie za to obraz autorstwa Kaspra Kurcza, sygnowany i datowany na rok
1605. Jest on umieszczony w ottarzu bocznym w kosciele $w. Salwatora na krakowskim
Zwierzyncu, czego dokonano wtornie ok. 1980 1.2 W wyposazeniu $wiagtyni zastgpit
on romanski krucyfiks pochodzacy z Moraw, podarowany pono¢ jeszcze Mieszkowi 1.
Przedstawiona ikonografia ewidentnie zwigzana jest z Wilgefortis, ale opisywana pod
tytutem UkrzyZowanie Chrystusa. Mylnie zinterpretowat obraz juz XVII-wieczny pisarz
dewocyijny ks. Piotr Jacek Pruszcz3’. Swiadczy to jednak o ty, ze kult Wilgefortis i iko-
nografia z nig zwigzana nie byly wowczas znane do$¢ przeciez biegtemu w przedmio-
cie katolickiemu ksiedzu. Trudno obecnie ustali¢, skad czerpat inspiracje malarz Kurcz,
dziatajacy glownie w Krakowie do konca pierwszej dekady XVII stulecia. Z pewnoscia
jednak wiedzial on, kogo i z jakg atrybucja maluje. By¢ moze obraz powstat dla ekspono-
wania go w innym miejscu, ktérego kontekstu obecnie nie znamy. Bezsprzecznie mamy
w 1605 1. pierwszym raz do czynienia z wizerunkiem $w. Wilgefortis powstatym na zie-
miach polskich, cho¢ jego kontekst szybko zostatl zapomniany.

24 P, Skarga, Zywoty swietych Parskich na wszystkie dni roku, Mikotow—Warszawa 1910, s. 713.

25 Zywoty $wietych Panskich na wszystkie dni roku: opracowane wedlug ks. Piotra Skargi T.J., ojca
Prokopa kapucyna, ojca Bitschnaua benedyktyna i innych wybitnych pisarzy religijnych: z uwzglednieniem
Swietych i blogostawionych Polakow i Polek, [b.m.w.] 1937.

26 Acta sanctorum julii, t. V, s. 52.

27 A. Witkowska J. Nastalska, Bibliografia hagiografii polskiej. Staropolskie pismiennictwo hagiograficz-
ne, t. 2, Lublin 2007, s. 282 (indeks $wigtych).

28 Przyktadowo w zbiorach muzeum w Nysie. Jest to rzezba petnoplastyczna, w drewnie, o natural-
nych ludzkich proporcjach, pochodzaca zapewne z poczatku XVIII w. Pierwotnie znajdowata si¢ w kosciele
pw. $w. Jakuba w Nysie. Ten fakt potwierdzit jeden z proboszczéw tej $wiatyni, ks. Franz von Zosseln, ktory
w swoim pamigtniku napisat, ze 6 czerwca 1807 r. odprawil nabozenstwo i wyglosit kazanie z ambony ,,przy
$w. Kiimmernis”. W czasie renowacji tego kosciota w II pot. XIX w. usunigto rzezbe i przekazano do museum
— zob. M. Sikorski, Nysa. Zabytki 1 historia, Nysa 2011, s. 167-169.

2 Por. Katalog zabytkoéw sztuki w Polsce (dalej: KZS), t. 4: Miasto Krakéw, cz. 7: Zwierzyniec. Nowy
Swiat. Potwsie Zwierzynieckie. Koscioty i klasztory, oprac. J. Daranowska-tukaszewska, J.R. Henoch-Maren-
dziuk, Warszawa 1995, s. 62. Tam tytuluje si¢ obraz jako Ukrzyzowanie, dopuszczajac mozliwos¢, ze przedsta-
wia on Wilgefortis.

30 PJ. Pruszez, Stolecznego miasta Krakowa koscioly i klejnoty, co w nich jest widzenia godnego i zac-
nego krotko opisane przez Piotra Pruszcza Sczepan, Krakow 1647.
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Fot. 2. Kasper Kurcz, Wilgefortis (1605) w kosciele Najswigtszego Salwatora w Krakowie

Zrodto: https://www.lookandlearn.com/history-images/YNK1079266/Kasper-Kurcz-Christ
-on-the-cross?t=7&n=2035988 [domena publiczna].

Takze 1 wspoélczesnie ikonografia zawarta na przedstawionym obrazie jest na ogot
mylenie interpretowana’’.

Promotorem rzadkiego kultu $wigtej w Rzeczypospolitej okazal si¢ Andrzej Sta-
nistaw Kostka Zatuski (1695-1758)%2, ktory od miodo$ci byt przeznaczony do stanu
duchownego. Zdobyt solidne wyksztalcenie domowe, a nastepnie poglebit je w czasie
podrézy edukacyjnej po Europie. W 1717 r. uzyskat doktorat obojga praw w Rzymie. Do-
brze wigc znat Itali¢ 1 zetknat si¢ tam z kultem Volto Sancto. Jeszcze przed nominacja na

31 “Obraz wyobraza ukrzyzowanego Chrystusa, w koronie krolewskiej, odzianego w tunike do kostek,
na tle morskiej zatoki. Autor obrazu przedstawit chwile, w ktorej Zbawiciel zrzuca jeden z pantofli przed nogi
kleczacego grajka. Tradycja powiada bowiem, ze Jezus »trzewik drogo zrobiony ze swojej nogi spuscit i dat
mu na poratowanie biedy jego«. Obraz Chrystusa z grajkiem — zachowany w obecnym kosciele — czczony
przez mieszkancéw Zwierzynca przypominat pochodzenie oryginalnego krucyfiksu znajdujacego si¢ w Italii”

— zob. M. Rozek, Urbs celeberrima. Przewodnik po zabytkach Krakowa, Krakow 2012, s. 490. Podobnie:
H. Oleschko, Medytacje salwatorskie, czyli anielskie opowiesci Kazimierza Wisniaka, ,,Ktoz jak Bog” 2024,
nr3,s. 5.

32 M.M. Grzybowski, L. Zygner, Episkopat ptocki w latach 10752022, Ptock 2023, s. 169-172.
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biskupstwo plockie (1723) Zatuski cigzko zachorowat w Jedlinsku koto Radomia. Dalszy
opis wydarzen podaje w liscie do biskupa z 1755 r. ks. kanonik kapituty kolegiackiej puttu-
skiej Feliks Haasmann, stwierdzajac: ,,Uwolniony bedac od smiertelnej choroby... za inter-
pozycja $w. Wilgefortis tejze S. orphanos et desperandum patronce, naszym krajom na 6w
czas nie wiadomej, teraz taskami i cudami stynacy obraz, skarb nieoszacowany sierotom
pro memoria wprowadzite$ i zostawite§33. Ottarz z obrazem, o ktorym mowa, ufundowat
biskup Zatuski w pétnocno- zachodniej kaplicy obecnej bazyliki kolegiackiej Zwiastowania
NMP w Puttusku. Data fundacji przypadta na 19 grudnia 1732 r. Przy tej okazji zlikwido-
wano w kaplicy ottarz $w. apostotow Piotra, Pawta i Macieja X VI-wiecznej fundacji. Obligi
mszalne z tej starszej fundacji przetozyl zas$ biskup Zaluski na duchownych z seminarium
puttuskiego®*. Ottarz fundacji Zatuskiego nie posiadat zadnego funduszu w pienigdzu badz
na jakichkolwiek dobrach i nie powstata przy nim altaria. Za to ok. 1730 r. kanonik puttu-
ski ks. Stanistaw Bastkowski ufundowal don srebrna, ztocong sukienke, sygnowana cecha
inicjatowa Michaela Borgioniego®’. Kanonik Bastkowski ufundowat tez w kaplicy altarie,
uposazajac jg sumg 2000 zt zapisanych na dobrach Ponikiew i Zaleze w ziemi rozanskiej*.
Z cytowanego listu ks. Haasmanna wiadomo tez, ze w 1755 r. obraz cieszyt si¢ w Pultusku
sporym kultem, a kaplica byta miejscem elitarnych pochéwkow.

Biskup Zatuski nie zaprzestal propagowania kultu. Kiedy przeszedt jako kanclerz
wielki koronny na biskupstwo tuckie w Beresteczku, w ko$ciele trynitarskim pw. Tréjcy
Przenaj$wigtszej w 1743 r. ufundowat kolejna kaplice $w. Wilgefortis, ktora nie zachowa-
ta sie do naszych czasow?’. Wreszcie po przejsciu do Krakowa Zatuski u $w. Salwatora
odnowit kult przy obrazie Kurcza.

Oficjalnie kult w Kosciele katolickim zostat zawieszony w 1969 r. Jest on jednak
nadal dopuszczony lokalnie, a najwigkszy odnotowuje si¢ obecnie w Panamie, gdzie na
przedmiesciu Panama City o nazwie Las Tablas do dzi$ od 11 do 20 lipca §wigtuje parafia
pw. Sancta Librada.

W Polsce obecnie kult Wilgefortis nie istnieje. W dyskusji na temat czy istnieje
patron dobrego snu na forum dyskusyjnym portalu katolik.pl nikt nie podat zadnego
patrona’®. Wiele jest za to przejawow rosnacej coraz bardziej obecnosci Wilgefortis we
wspotczesnej kulturze. Rozglosu nadata jej zwtlaszcza powies¢ Olgi Tokarczuk Dom

3 Cyt. za: M. Banacka, Biskup Stanistaw Kostka Zaluski i jego inicjatywy artystyczne, Warszawa 2001,
s. 60.

3 Archiwum Diecejalne w Plocku (dalej: ADP), Acta vistationis Collegiatae Pultoviensis (dalej: A.V.
col. Pult.), 1742, k. 20-21.

35 KZS, t. 10, z. 20: Pultusk i okolice, oprac. M. Omilanowska, J. Sito, Warszawa 1999, s. 59.

3¢ ADP, A.V. col. Pult., 1742, k. 21.

37 R. Lolo, op. cit., s. 126. Brak informacji na ten temat w: M. Sobczynska-Szczepanska, Zespol kosciel-
no-klasztorny trynitarzy w Beresteczku: historia, pierwotny ksztatt, stan zachowania, ,,Wiadomosci Konserwa-
torskie” 2000, nr 61, s. 45-59.

3 Forum Pomocy Katolika, Czy istnieje patron dobrego snu?, https://www.katolik.pl/forum/read.
php?t=1&i=301220&t=301220 (dostep: 20.11.2024).
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dzienny, dom nocny w partii opowiadajacej o Paschalisie spisujacym zywot $wietej®°.
Nawigzaniem do watku byt za§ wielokrotnie nagradzany spektakl Teatru Wierszalin
Ofiara Wilgefortis*.

Dzi$ zwraca si¢ uwage to, ze Wilgefortis pojawia si¢ w Kosciele katolickim jako
pierwsza $wiegta kobieta w historii, tj. §wigta specjalnie wzywana przez kobiety (oczy-
wiscie nie liczac NMP). W Niemczech zapamigtano ja jako $wieta bolu i smutku, ktdra
wyrzekla si¢ kobiecego pigkna, przemieniajac si¢ w mezczyzneg, aby pozosta¢ wierng
swoim przekonaniom. Wilgefortis zaistniata tez szerzej w kulturze wspoétczesnej jako
,patronka” 0sob transpiciowych i queer, a takze feministek walczacych o niezaleznosc.
W sprzedazy dostgpna jest koszulka z napisem St. Wilgefortis: Patron Saint of Gender
Equality and Protection. Jako ciekawostk¢ mozna doda¢, ze Austriak Thomas Neuwirth,
ktory w 2014 r. zwycigzyt konkurs Eurowizji jako Conchita Wurst, swoja stylizacja sce-
niczng nawigzywat do Wilgefortis.
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Wilgefortis - the old Polish patron saint of dreams and more

Summary: Wilgefortis, a female Catholic saint and a virgin martyr who grew a beard to avoid an un-
wanted marriage to a pagan king, is a partly legendary figure. The article draws upon martyrological and
hagiographic sources to analyze the beginnings of the widespread cult of Wilgefortis in Latin Europe. It
also explores the iconographic tradition surrounding the folk saint. The author discusses the beginnings
of the modest cult of Wilgefortis on Polish territory, from the oldest and hitherto misinterpreted painting
by Kasper Kurcz in Cracow (1605) to the foundations established by Bishop Andrzej Stanistaw Kostka
Zatuski in Puttusk and Berestechko.

Keywords: Wilgefortis, Kimmernis, Uncumber, cult of saints in Poland, centuries, Bishop Andrzej

Stanistaw Kostka Zatuski

Wilgefortis - die altpolnische Schutzpatronin der Traume und anderer Dinge

Zusammenfassung: Wilgefortis, Heilige der katholischen Kirche, Jungfrau und Martyrerin, eine Frau,
der zur Vermeidung einer ungewollten Heirat mit einem Heiden ein Bart wuchs, ist eine fast schon legen-
dare Figur. Der Autor analysiert die Anfange ihres weit verbreiteten Kultes in den L&ndern Lateineuropas
im Kontext von Martyrologien und Hagiographien. Er analysiert die Ikonographie und diskutiert die An-
fange des bescheidenen Kultes auf polnischem Boden, angefangen bei dem altesten und bisher falsch
interpretierten Gemalde von Kasper Kurcz in Krakau (1605) bis hin zu den Stiftungen des Bischofs An-

drzej Stanistaw Kostka Zatuski in Puttusk und Beresteczko.

Schiliisselworter: Wilgefortis, Kimmernis, Uncumber, Heiligenkult in Polen, Bischof Andrzej Stanistaw
Kostka Zatuski

Wilgefortis - staropolska patronka snéw i nie tylko

Streszczenie: Wilgeforis, $wieta Kosciota katolickiego, dziewica i meczenniczka, kobieta, ktorej dla
unikniecia niechcianego matzenstwa z poganinem wyrosta broda, jest postacig wpét legendarng. Autor

analizuje poczatki jej szerokiego kultu w krajach Europy tacinskiej w kontekscie martyrologiow oraz ha-
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giografii, przedstawia poczatki skromnego kultu na ziemiach polskich od najstarszego i btednie dotych-
czas interpretowanego obrazu Kaspra Kurcza w Krakowie (1605), poprzez fundacje biskupa Andrzeja

Stanistaw Kostki Zatuskiego w Puttusku i w Beresteczku.

Stowa kluczowe: Wilgefortis, Kimmernis, Uncumber, kult $wietych w Polsce, bp Andrzej Stanistaw
Kostka Zatuski
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Z dziejow pogranicza — spory polityczne i prawne
o dorzecze Biebrzy, Narwi i Niemna w wiekach XIV-XVI

Krotko przed 1323 r. w ksigstwie halicko-wlodzimierskim nastapito zachwianie
stabilno$ci politycznej w wyniku wymarcia rodzimej dynastii ksigzat Romanowiczow,
z ktorych ostatnimi przedstawicielami byli siostrzency Wiadystawa tokietka — ksia-
zgta Andrzej i Lew. Lokietek przejat inicjatywe w osadzeniu na tronie Rusi Halicko-
-Wtodzimierskiej Bolestawa, syna ksigcia Trojdena I mazowieckiego, ktory przyjat imie
Jerzego 11 i objat tron halicko-wtodzimierski mi¢dzy lipcem 1323 r. a czerwcem 1324 r.!

Wowczas wielki ksigze litewski Giedymin (zm. w 1341 r.), wykorzystujac wzrost
sity politycznej swego panstwa i kryzys ksigstwa halicko-wtodzimierskiego, zajat ziemig
drohicka i brzeska (z tej pierwszej z czasem wyodrebnily si¢ ziemie bielska i mielnicka)?,
po czym wiaczyt je do posiadtosci litewskich?.

Akcja Giedymina spowodowata napigcie stosunkoéw politycznych z ksigzetami ma-
zowieckimi Trojdenem I i Siemowitem II, a takze doprowadzita 21 listopada 1324 r. do
najazdu zbrojnego na ich ziemie ze strony Litwinow, na czele z ksigciem grodzienskim
Dawidem®. Najazd ten skutkowat skargg Trojdena I i Siemowita II do papieza z 25 sierp-
nia 1325 r. na umacnianie Grodna przez Dawida, ktdre — w ocenie ksigzat mazowieckich
— stanowito os$rodek oporu przeciwko nim’. Potozenie ksigzat wobec sojuszu migdzy

' H. Paszkiewicz, Z dziejow Podlasia w XIV w., ,,Kwartalnik Historyczny” 1928, t. 42, z. 2, s. 242-243;
J. Bieniak, Wygasniecie ksigzqt halicko-wlodzimierskich, [w:] Aetas media, aetas moderna. Studia ofiarowane
profesorowi Henrykowi Samsonowiczowi w siedemdziesiqtq rocznicg urodzin, Warszawa 2000, s. 387-392.

2 L. Wojtowicz, Walka o spadek po Romanowiczach a krél polski Kazimierz Il Wielki, [w:] Kazimierz
Wielki i jego panstwo. W siedemsetng rocznice urodzin ostatniego Piasta na tronie polskim, red. J. Maciejewski,
T. Nowakowski, Bydgoszcz 2001, s. 49, 57, 60, 63 i nast.

3 J. Nikodem, Litwa w polityce Wiladystawa Lokietka, [w:] Wladystaw Lokietek — odnowiciel Krdlestwa
Polskiego, red. J. Grabowski, W. Graczyk, H. Wajs, Warszawa 2021, s. 63—84.

4 G. Blaszezyk, Dzieje stosunkow polsko-litewskich od czasow najdawniejszych do wspdlczesnosci, t. 1:
Trudne poczqtki, Poznan 1998, s. 59-61.

5 Ibidem, s. 93-94; Codex diplomaticus Prussicus, t. 2, nr 114, wyd. J. Voigt, Koenigsberg 1842, s. 153;
J. Sliwinski, Jeszcze raz w sprawie Rajgrodu, ,,Komunikaty Warminsko-Mazurskie” 2007, nr 4, s. 544-545.
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Wiadystawem Lokietkiem a Giedyminem i dobrych relacji Wactawa (Wanki) ptockiego
z ksigciem litewskim bylo trudne. Usitowali zatem wciagna¢ zakon krzyzacki w kolejny
etap walk z Wielkim Ksigstwem Litewskim®.

Ksiaze Bolestaw Trojdenowic, wtadca Rusi Halicko-Wlodzimierskiej, zmart tragicz-
nie 7 kwietnia 1340 r. To wydarzenie umocnito rywalizacj¢ migdzy Krolestwem Polskim
a Wielkim Ksiestwem Litewskim o terytorium Halicza i Wtodzimierza’. Tron halicko-
-wlodzimierski objgt Lubart Dymitr Giedyminowicz®, ktory przekazal ziemie brzeska
i drohicka swoim starszym braciom — Kiejstutowi i Jawnucie. W rezultacie tereny te,
z niewielkimi przerwami, kontrolowato odtagd Wielkie Ksiestwo Litewskie?.

W 1366 r. Kazimierz Wielki, koficzac zmagania o Rus z ksigciem litewskim Olgier-
dem uzyskal Wtodzimierz, Krzemieniec, Belz i Chetm, za$ ksigciu Lubartowi przyznano
Luck i czgs¢ okregu wlodzimierskiego, zapewniono takze nienaruszalno$¢ granic tery-
torium podlegajacego Kiejstutowi, czyli grodéw: Drohiczyn, Mielnik, Bielsko, Brzes¢,
Kamieniec i Kobryn!?. Porozumienia te stanowity jeden z elementdéw polityki ksigzat li-
tewskich stuzacy poszerzeniu i ustaleniu granic panstwa na zachodzie. Waznym graczem
politycznym byt w tym kontekscie rowniez zakon krzyzacki, ktory w latach 1345-1379
zorganizowat kilkadziesigt wypraw zbrojnych, a ich cel byly: Zmudz, Wilno i Grod-
no, a takze pétnocne i potudniowe czeSci pdzniejszego Podlasia'l. Czasowa przerwag
w tych najazdach byt traktat miedzy Wielkim Ksigstwem Litewskim a Zakonem zawarty
29 wrzesnia 1379 r. w Trokach. Wielki mistrz Winrych von Kniprode zobowiazywat si¢
wobec Jagielty i Kiejstuta, ze grody Suraz, Drohiczyn, Mielnik, Bielsk, Brzes¢, Kamie-
niec pozostang wolne od najazdow krzyzackich przez nastepne dziesi¢¢ lat. Jednym z wa-
runkow byly tez wzajemne gwarancje swobodnego uzytkowania puszcz pojaéwieskich!?.

Trzy lata pozniej — w sierpniu lub we wrzesniu 1382 r. — w rywalizacj¢ o ziemie
pograniczne wilaczyt si¢ ksigze Janusz I. Trwajaca na Litwie wojna domowa migdzy
Kiejstutem i Jagielta umozliwita mu opanowanie Drohiczyna, Mielnika oraz zniszczenie
Suraza, Bielska i Kamiefica. Wojska Janusza I oblegaly takze Brze$¢'3. Mimo poczatko-

¢ H. Paszkiewicz, Z dziejow Podlasia, s. 231; G. Mysliwski, Czlowiek sredniowiecza wobec czasu i prze-
strzeni (Mazowsze od XII do pot. XVI w.), Warszawa 1999, s. 34-40.

7 J. Bieniak, op. cit., s. 239.

8 J. Tegowski, Pierwsze pokolenie Giedyminowiczow, Poznan—Wroclaw 1999, s. 234-239.

 G. Blaszczyk, Dzieje stosunkéw..., t. 1, s. 153-157.

10°A. Czuczynski, Traktat ksigzqt litewskich z Kazimierzem Wielkim z roku 1366, ,,Kwartalnik Historycz-
ny” 1890, t. 4, s. 513-515.

" Die Chronik Wigands von Marburg, wyd. T. Hirsch, [w:] Scriptores rerum Prussicarum, t. 2, Lipsk
1863, s. 593-594; H. Lowmianski, Agresja Zakonu Krzyzackiego na Litwe w XII-XV w., ,,Przeglad Historycz-
ny” 1954, t. 45, s. 355-361.

121, Sliwinski, Grodzienszczyzna i Podlasie w XV-XVI wieku w Wielkim Ksiestwie Litewskim (wielkok-
sigzece puszcze i wlosci, eksploatacja, pozary), Olsztyn 2010, s. 48-50.

13 H. Paszkiewicz, O genezie i wartosci Krewa, Warszawa 1938, s. 118, 320; A. Prochaska, Orgio regis
Jagyeto et Witoldi ducem Lithuania. Przektad ruskiego latopisu na jezyk tacinski, ,,Kwartalnik Historyczny”
1888, t. 2, 5. 204.
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wych zapewnien Jagielly o uznaniu tej aneksji'# juz w marcu 1383 r. Jagielto najechat ten
obszar, jak i wschodnie Mazowsze oraz odebrat Januszowi I Drohiczyn wraz z innymi
grodami'®, Rok pdzniej odzyskane ziemie Jagietto przekazat Witoldowi jako cze$¢ jego
ojcowizny — spadku po Kiejstucie!'®.

Do lat dwudziestych XV stulecia analizowane pogranicze podlegato ciaglej ry-
walizacji miedzy Wielkim Ksigstwem Litewskim, Krolestwem Polskim, Zakonem
i Mazowszem. Jagielto wykorzystywat je jako argument w politycznych rozgrywkach
z Witoldem!”. Wazna data byt rok 1390, w ktoérym Jagietto wobec buntu Witolda i od-
dania przez niego ziemi grodzienskiej i brzeskiej Zakonowi'® przekazal ziemi¢ drohicka
Januszowi 1'°. Przejecie ziemi drohickiej (z Drohiczynem, Bielskiem, Surazem i Mielni-
kiem) przez ksigcia Janusza I przyczynito si¢ do szerszego udziatu rycerstwa mazowiec-
kiego w kolonizacji tych ziem, a wraz z tym przenikania tutaj prawa polskiego?.

W 1392 r. trudna sytuacja polityczna Jagielty spowodowata, ze krol Polski zo-
stal zmuszony do zawarcia porozumienia z Witoldem, co wiazato si¢ z przekazaniem
mu szerszej wladzy na Litwie?'. W dniach 4-5 sierpnia 1392 r. w Ostrowie (zapewne
pod Lida) zawarto uktad miedzy Jagielta i Witoldem, ktory zyskal zwierzchnig wiadzg
m.in. nad ksigstwem trockim, a zapewne takze obietnice przekazania ziemi drohickiej?.

Zblizenie Witolda z Jagielta stalo si¢ tez przyczynag najazdow krzyzackich na ziemie
drohicka jesienig 1392 r. (po 29 wrze$nia)?. Krzyzacy spalili wowczas Suraz i wzigli do

4 Codex diplomaticus Prussicus, t. 3, nr 99, wyd J. Voigt, Koenigsberg 1848, s. 133; A. Wilkiewicz-
-Wawrzynczykowa, Spory graniczne polsko-litewskie w XV-XVII w., Wilno 1938, s. 13.

15 Kronika Jana z Czarnkowa, tham. J. Zerbilto, wyd. drugie, Krakow 1996, s. 124—125; Kronika Bychow-
ca, thum. N.N. Utaszczik, Moskwa 1966, s. 65; J. Wisniewski, Poczqtek i rozwoj nowego osadnictwa w ziemi
tomzynskiej w koncu XIV i XV w., ,,Studia Lomzynskie” 1989, t. 1, s. 44; K. Pacuski, Sasin ze Smarzewa,
[w:] Polski stownik biograficzny, t. 35, Krakow 1994, s. 247-248.

16 H. Paszkiewicz, O genezie i wartosci..., s. 321.

17" Codex epistolaris saeculi decimi quinti, t. 1, nr 4, wyd. A. Sokotowski, J. Szujski, Krakow 1876; Codex
epistolaris saeculi decimi quinti, t. 2, nr 6, wyd. A. Lewicki, Krakow 1891.

18 G. Blaszczyk, Zamach Witolda w 1389 r., [w:] Litwa w epoce Wazéw, red. W. Kriegseisen, A. Rachuba,
Warszawa 2006, s. 33—49; J. Krzyzaniakowa, J. Ochmanski, Wiadystaw II Jagietto, Wroctaw 1990, s. 125-126.

19 M. Radoch, W sprawie daty nadania przez Wiadystawa Jagielle ziemi drohickiej ks. mazowieckiemu
Januszowi I, [w:] Szkice z dziejow kolonizacji Podlasia i Grodzienszczyzny od XIV do XVI w., red. I. Sliwin-
ski, Olsztyn 2002, s. 1-20; J. Tyszkiewicz, Ksigzeta mazowieccy na Podlasiu (1385—1440). Od unii krewskiej
do Kazimierza Jagielloniczyka, ,,Rocznik Mazowiecki” 2005, t. 17, s. 27-29.

20 S. Szybkowski, Przynaleznosé terytorialna ziemi drohickiej i powiatu gonigdzkiego w koricu XIV i na
poczqtku XV w., [w:] Hortus Imaginum. Studia historyczne dedykowane pamigci profesora Stanistawa Miel-
czarskiego, red. A. Paner i in., Gdansk 2005, s. 225-238.

2l H. Lowmianski, Uwagi w sprawie podloza spolecznego i gospodarczego Unii Jagiellonskiej. Ksig-
ga pamigtkowa 1 statutu litewskiego, Wilno 1935; K. Jasinski, Henryk Siemowitowic i jego Zona Ryngatta,
[w:] Stowianie w dziejach Europy. Studia historyczne ku uczczeniu 75. rocznicy urodzin i 50-lecia pracy nauko-
wej prof. H. Lowmianskiego, red. J. Ochmanski, Poznan 1974, s. 161.

2 Akta unji Polski z Litwg 1385-1791, wyd. S. Kutrzeba, W. Semkowicz, Krakéw 1932,
s. 26-29, 401-402; J. Krzyzaniakowa, J. Ochmanski, op. cit., s. 132—133.

23 K. Jasinski, op. cit., s. 160—-162; M. Radoch, Malzenstwo Henryka Siemowitowica z Kiejstutéwng,
[w:] Studia z dziejow polityki dynastycznej od XIII do XVII wieku. Prace ofiarowane prof. Antoniemu Czacha-
rowskiemu w szesédziesieciolecie urodzin i 40-lecie pracy naukowej, red. J. Sliwifiski, Olsztyn 1993, s. 99.
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niewoli 300 ludzi, m.in. Litwindéw i Rusindw?*. Ostatecznie Witold przejat ziemie drohic-
ka w latach 1401-1405% wraz z licznie ja zamieszkujacymi osadnikami mazowieckimi?®.
Przed 1402 r. wszed! w posiadanie takze okregu gonigdzkiego?’. Jego pozyskanie odbyto
si¢ kosztem Mazowsza, ktére obszar ten stracito w wyniku niefortunnego zastawienia
Zakonowi ziemi wiskiej’s. Mazowiecki okreg gonigdzki odtad nalezat do panstwa litew-
skiego, a pod wzgledem administracyjnym podporzadkowano go Grodnu?’.

W nastepnych latach obszarem podlegajacym zainteresowaniu Witolda byly okregi
Tykocin i Lopuchowo, ktore odebral ostatecznie ksigciu mazowieckiemu Januszowi I la-
tem 1425 r.39 Na przetomie lat 1425 i 1426 wielki ksigze litewski Witold odebral Mazow-
szu réwniez potudniowo-zachodnig cz¢$¢ ziemi drohickiej z Wegrowem?!.

Dopehieniem litewskich sukcesow w staraniach o korzystne uksztattowanie za-
chodniej granicy panstwa stato si¢ przejecie kontroli nad terenem migdzy Mazowszem,
panstwem litewskim a zakonem krzyzackim pozostalym po wyniszczeniu Jacwiggow
(Sudowo6w). Obszar wyludniony w efekcie walk z XIII w. i z pierwszej potowy XIV w.,
obfitujacy w dobra puszczanskie, stat si¢ przedmiotem rywalizacji do roku 1422,

Poczatkowo rywalizacja odbywata si¢ migdzy zakonem krzyzackim a Mazowszem?2.
W 1405 r. Janusz I nie zgadzat si¢ na to, aby rzeka Elk (Lek) stala si¢ granica jego ziemi
z panstwem zakonnym. Zgodnie z planem ksigcia granica miata przebiega¢ 3 mile na

24 M. Radoch, Zarys dzialalnosci polityczno-dyplomatycznej ksigzqt mazowieckich wobec panstwa krzy-
zackiego w Prusach w latach 1385-1407, Olsztyn 1998, s. 72.

25 S. Szybkowski, Dokument wielkiego ksigcia litewskiego Witolda Kiejstutowicza dla Stanistawa Milew-
skiego z 23 XII 1429 r., [w:] Ksigzeta, urzednicy, zloczyricy, red. B. Sliwinski, seria: Gdanskie Studia z Dziejow
Sredniowiecza, nr 6, Gdansk 1999, s. 292-293.

26 S. Szybkowski, Dokument ksigcia mazowieckiego Janusza I dla Pretora z Brzesci z 9 VI 1401 roku,
[w:] Komturzy, rajcy, zupani, red. B. Sliwinski, seria: Studia z Dziejow Sredniowiecza, nr 11, Malbork 2005,
s.292-293.

27 W. Dlugokecki, E. Kowalczyk, Nieznane opisy granicy mazowiecko-krzyzackiej, cz. 2: Granica kom-
turstwa balgijskiego (prokuratorstwo piskie i elckie), ,,Kwartalnik Historyczny” 2004, nr 1, s. 8-15; G. Blasz-
czyk, Dzieje stosunkow polsko-litewskich od czasow najdawniejszych do wspotczesnosci, t. 2: Od Krewa do
Lublina, cz. 1, Poznan 1998, s. 169-177; E. Gudavicius, Lietuvos istorija, t. 1: Nuo seniausiy laiky iki 1569
mety, Vilnius 1999, s. 200.

28 M. Radoch, Zarys dzialalnosci..., s. 87-88.

2 Codex diplomaticus Prussicus, t. 3, nr 86, s. 107; Codex epistolaris Vitoldi magni ducis Lithuani-
ae 1376-1430, wyd. A. Prochaska, [w:] Monumenta medii aevi historica, t. 6, nr 187, Krakow 1882, s. 55;
L. Kolankowski, Dzieje Wielkiego Ksigstwa Litewskiego za Jagiellonow, t. 1: 1377-1499, Warszawa 1930,
s. 64; P. Czyzewski, Funkcje Sokoltdki w XIV-XVIII w., ,Biatostocczyzna” 1997, nr 1, s. 117-122.

30 M. Radoch, Kilka uwag o konfliktach na pograniczu litewsko-mazowieckim i litewsko-krzyzackim w la-
tach 1401-1426 (w swietle zrodel krzyzackich), [w:] Szkice z dziejow spoteczno-gospodarczych Podlasia i Gro-
dziefiszczyzny od XV do XVI wieku, red. J. Sliwinski, Olsztyn 2005, s. 27-30; J. Maroszek, Pogranicze Litwy
i Korony w planach krola Zygmunta Augusta. Z historii dziejow realizacji mysli monarszej miedzy Niemnem
a Narwig, Biatystok 2000, s. 88-90; S. Szybkowski, Dokument wielkiego ksigcia litewskiego Witolda Kiejstu-
towicza dla Stanistawa Milewskiego..., s. 294-301.

31 G. Blaszczyk, Dzieje stosunkéw polsko-litewskich, t. 2, cz. 1,s. 841.

32 H. Lowmianski, Witold w. ks. litewski, Wilno 1930, passim.
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potnoc od rzeki Etk (Lek) i 5 mil od podgrodzia Etku?3. Propozycja ta spotkata si¢ z nie-
przychylnym stanowiskiem krzyzakow, a w efekcie doprowadzita do wznowienia walk
na pograniczu*. Mimo przej$ciowej zgody mistrza Ulryka von Jungingen na podjecie
rozmow i regulacji tutaj granicy®® ostatecznie Zakon obstawal przy przebiegu granicy
zgodnie z umowa z 1343 r.3¢ Najazdy i grabieze Zakonu nie ustawaly az do ,,wielkiej
wojny”?7. Po jej zakonczeniu trwajacy ciagle spor w sprawie przynalezno$ci ziem poja-
¢wigskich podjat juz nie Janusz 1, ale wielki ksigze Witold*®. Kwesti¢ te roztrzgsano na
zjezdzie pod Wielona w 1416 r.3°

Ostatecznego rozstrzygnigcia tego sporu dokonano dopiero w traktacie zawartym
nad jeziorem Melno 27 wrzes$nia 1422 r., ustalajgcym granice litewsko-krzyzacka w spo-
sob przyznajacy wigkszos¢ Sudowii, w tym okreg rajgrodzki, Wielkiemu Ksigstwu Li-
tewskiemu. W ten sposdb wygrato ono w tym aspekcie rywalizacje z Mazowszem, pod-
porzadkowujac obszar tenze pod zarzad namiestnikow grodzienskich*®. Przebieg tej gra-
nicy uscislono podczas zjazdu polsko-litewsko-krzyzackiego, odbywajacego si¢ migdzy
9 a 18 maja 1423 r. w Wielonie*!, a latach 14241425 wytyczano ja przy udziale komi-
sarzy obu stron. Mimo prob przesuwania jej na korzy$¢ Zakonu ostatecznie wyznaczono
lini¢ graniczng zgodnie z wcze$niejszymi postanowieniami®.

Niemal stuletnia walka panstwa litewskiego o pogranicze z Mazowszem, Zakonem
oraz Krolestwem Polskim pozwolita wlaczy¢ do Wielkiego Ksigstwa obszar obejmujacy
ziemie drohicka i brzeska, dalej czgs¢ puszez pojacwigskich, okrgg goniadzki oraz okreg
tykocinski. Od unii w Horodle (1413) pod wzgledem administracyjnym sukcesywnie
wlaczano je w sktad rozlegtego wojewddztwa trockiego**

Zakonczenie rywalizacji migdzypanstwowej i uspokojenie polityczne tego obszaru
otworzyty droge do jego rozwoju osadniczego z rownoczesnym zainicjowaniem rywali-
zacji moznowtladztwa litewskiego o te gospodarczo atrakcyjne ziemie.

3 Regesta historico-diplomatica Ordinis S. Mariae Theutonicorum 1198-1525, cz. 1, nr 794,
wyd. E. Joachim, W. Hubatsch, Getynga 1948-1950, s. 46; por. rowniez M. Radoch, Zarys dziatalnosci...,
s. 93-94.

3 M. Radoch, Zarys dzialalnosci..., s. 94-96.

35 A. Czacharowski, Rola kréla Wiadystawa Jagietly w pertraktacjach polsko-krzyzackich przed Wielkg
Wojng, ,,Acta Universitatis Nicolai Copernici” 1990, Historia 24, z. 204, s. 51-71.

3¢ Regesta historico-diplomatica, nr 1075, s. 63.

37 Codex epistolaris Vitoldi, nr 399, s. 175-177.

3 A. Prochaska, Szkice historyczne z XV wieku, Krakow 1884, s. 102—103.

3 Codex epistolaris Vitoldi, nr 703, s. 365-367.

40" Dokumenty strony polsko-litewskiej pokoju metneriskiego z 1422 r., wyd. P. Nowak, P. Pokora, Poznan
2004, s. 4-5.

41 G. Blaszezyk, Dzieje stosunkéw polsko-litewskich, t. 2, cz. 1, s. 466-467.

4 Codex epistolaris Vitoldi, nr 1208, s. 711; W. Sieradzan, Spory graniczne migdzy Mazowszem a Zako-
nem Krzyzackim w XIV i pierwszej potowie XV wieku, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1996, nr 3, s. 304.

4 K. Pietkiewicz, Wielkie Ksigstwo Litewskie pod rzqgdami Aleksandra Jagielloriczyka. Studia nad dzieja-
mi panstwa i spoleczenstwa na przetomie XV'i XVI wieku, Poznan 1995, s. 54.
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Przyjrzyjmy si¢ teraz dalszemu biegowi wydarzen, w jednej z czesci z takim trudem
zdobytego dla Wielkiego Ksigstwa Litewskiego pogranicza, rozciggajacej si¢ na obszarze
Puszczy Grodzienskiej, od wlosci rajgrodzkiej, az po tykocinskg na potudniu. Waznym
akcentem, wyznaczajacym postepy dziatalnosci osadniczej prowadzonej tutaj poczat-
kowo z inicjatywy wielkich ksigzat litewskich, stata si¢ budowa po 1422 r. Rajgrodu,
zainicjowanie trzebiezy lasow w jego okolicach i w efekcie uczynienie wkrotce z tego
grodu o$rodka handlu drewnem (stad stopniowe rozszerzenie si¢ kolonizacji). Jednak co
najmniej do poczatku X VI stulecia obszar ten byt stabo skolonizowany, a osady powstaty
gtdwnie na potudnie od Rajgrodu lub przy biegnacej tedy drodze z Grodna na Mazow-
sze. Najwazniejszy osrodek osadniczy i handlowy wlosci gonigdzkiej — Goniadz stat si¢
w XV w. centrum handlu drewnem.

W 1505 r. we wlosciach goniadzkiej i rajgrodzkiej, pozostajacej w zasobie wlosci
wielkoksigzecych, dokonano pierwszego nadania kompleksu majatkowego na rzecz
marszatka dwornego i bliskiego wspotpracownika wielkiego ksigcia Aleksandra Ja-
giellonczyka — Michata Glinskiego. Po dokonanym przez kniazia zwrocie politycz-
nym i jego ucieczce 14 marca 1508 r. wtosci goniadzka i rajgrodzka tacznie z Gonia-
dzem i Rajgrodem oraz z istniejagcymi juz wsiami drobnej szlachty otrzymat 1 stycznia
1509 r. w Wilnie wojewoda Mikotaj Mikotajewicz Radziwilt. Rozpoczat on tu-
taj ozywiong kolonizacje, prowadzong rownolegle z trzebieza tutejszych puszcz.
Obok Rajgrodu i Goniadza uzyskali tez Radziwillowie na Podlasiu od Aleksandra
Jagiellonczyka wtos¢ waniewska w ziemi bielskiej oraz z nadania Zygmunta I Starego
w 1522 r. dobra wegrowskie. W ten sposob Radziwittowie stworzyli podwaliny pod
swoje ,,podlaskie ksigstwo”, z gtéwna rezydencja w drewnianym zamku nad Biebrza
w Gonigdzu. Jego budowe umozliwity szczodre nadania wladcow Wielkiego Ksigstwa
Litewskiego. Radziwittowie, powotujac si¢ na swoja pozycje polityczna, wykorzy-
stali powyzsze nadania do dziatalnosci gospodarczej, przekraczajacej czgsto grani-
ce zarowno nadan krolewskich, jak i 6wczesnego prawa. Do konca lat dwudziestych
XVI w. zatozono tutaj ok. 30 nowych osad zaludnianych przez osadnikow sprowadza-
nych z Litwy, starostwa bielskiego czy Mazowsza*.

Mikotaj Radziwitt uzyskat w 1517 r. akt egzempcyjny, ktéry dobra podlaskie Ra-
dziwilltow wyjmowal spod prawa pospolitego. Odtad podlegaty one bezposrednio kro-
lowi lub komisarzom wyznaczonym przez wtadce pod wzgledem sadowym, administra-
cyjnym, a wojskowym hetmanom. Zwolniono réwniez Radziwittow z wszelkich optat
i cigzarow na rzecz skarbu wielkoksigzecego; posiadali oni wylaczne prawo nadawania
dobr w obrebie objetych egzempcja wlosci oraz wydawanie zezwolen na ich zamiane
lub sprzedaz. Te szczegolne uprawnienia wykorzystywali Radziwittowie do naktadania

4 A. Kolodziejezyk, Przemiany spoteczno-gospodarcze na Podlasiu w XV-XVI wieku, Olsztyn 2012,
s. 57.
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nadzwyczajnych obowigzkow i powinno$ci na ludnos¢ w nalezacych do nich dobrach,
co szczegolnie uderzato w szlachte tych dobr®.

Radziwiltow trapily tez problemy wynikajace z pobliskiego sgsiedztwa Gasztotdow,
panow na dobrach tykocinskich. Tykocin uzyskany przez Jana Gasztotda 13 lutego 1433 1.
od Zygmunta Kiejstutowicza pod opieka Gasztotdow rozwijat sig, stanowiac duzy osro-
dek sptawu do Gdanska artykutdow rolniczych, w ktorym uczestniczyta rowniez znaczaca
tutaj grupa kupcoéw zydowskich?.

Spory i swoista wojna pograniczna migdzy dwoma moznowtadcami litewskimi byty
konsekwencja nieprecyzyjnego oznaczenia granic wlosci, ktore zacieraty si¢ w lasach go-
nigdzkich i tykocinskich. Obydwie strony szukaty pomocy u kréla Zygmunta I Starego.
W 1525 1. podjeto decyzje o powolaniu sedziow, ktorzy mieli rozwigza¢ wzajemne rosz-
czenia miedzy Gasztoldem i Radziwiltami. Z teksu decyzji dowiadujemy si¢, ze poddani
Gasztolda zniszczyli kopce graniczne oraz znaki graniczne na drzewach okreslajace gra-
nice migdzy Gasztotdowskim Tykocinem i Gonigdzem Radziwittow. Dokonywali napa-
doéw na osady radziwittowskie, niszczac nie tylko zasiewy na polach, ale i dopuszczajac
si¢ gwattow na ludziach. Efektem walki stato si¢ w odwecie m.in. spalenie zamku w Ty-
kocinie w roku 1519 przez Kunc¢ — namiestnika waniewskiego Mikotaja Mikolajewicza
Radziwilta. Z pozaru, w ktorym sptonagt caly tamtejszy dobytek Olbrachta Gasztolda,
ledwie on sam wraz z rodzing uszedt z zyciem*’.

Krol wystal dworzanina Mikotaja Szostaka w celu sprawdzenia szkéd na miejscu.
Wobec stwierdzonych zniszczen powzigto decyzje o przeprowadzeniu komisji rozjem-
czej do oszacowania wzajemnych roszczen i uspokojenia granicy. Mimo wyznaczenia
sedzidw — ze strony Radziwiltow zostali nimi hetman kniaz Konstanty Ostrogski i staro-
sta grodzienski Jerzy Mikotajewicz Radziwilt stryj wtascicieli Gonigdza i Rajgrodu — nie
doprowadzono do przeprowadzenia rozprawy sadowej w tej sprawie. Krol nawotywat do
wyznaczenia s¢dziow ze strony Gasztolda i przeprowadzenia rozprawy oraz niedokony-
wania kolejnych napadoéw. Na konflikty majatkowe z sasiadem natozyly si¢ spory na tle
podziatu schedy po Mikotaju Radziwille migdzy synami: Janem, Stanistawem i Mikota-
jem oraz wdowa Elzbietg z Sakowiczéw Radziwittowa*®.

Radziwiltowie i Gasztotdowie nie przewidzieli jednak, ze ich prywatne wojny spo-
woduja, ze wladca postanowi doktadniej przyjrze¢ si¢ przedmiotom sporu i odkryje, ze

4 Archeograficzeskij sbornik dokumentow, otnosjaszczichsja k istorii Siewiero-Zapadnoj Rusi, izdawa-
Jemyj pri uprawlienii Wilenskogo uczebnogo okruga (ASD), t. 1, nr 12, Wilna 1867, s. 9-10; nr 14, s. 12-13;
J. Tyszkiewicz, Ziemie podlaskie w sredniowieczu (do potowy XVII w.), [w:] Z nieznanej przesztosci Biatej
i Podlasia, oprac. T. Wasilewski, T. Krawczak, Biata Podlaska 1990, s. 29.

46 M. Kuzminska, Olbracht Marcinowicz Gasztold, ,,Ateneum Wilenskie” 1927, nr 4, s. 135-171.

4T W. Bis, A. Ry¢kov, M. Volkau, Zamki litewskiego rodu Gasztoldow w pierwszej polowie XVI wieku,
.Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2024, t. 72, nr 2, s. 301-330.

“ A. Kotodziejezyk, op. cit., s. 104-105.
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obydwie strony nie tylko dziataly na swoja szkodg, ale przede wszystkim zawlaszczaty,
wbrew literze nadan, puszcze wielkoksiazgca, podlegajaca namiestnikom grodzienskim.
Byto to o tyle zrozumiate, ze w 1524 r. krélowa Bona, rozpoczynajaca swoja dziatalnos§é
gospodarcza na Litwie, otrzymata wieczyscie od Zygmunta Starego Puszcze Grodzien-
ska, obejmujaca lasy na zachdd 1 potudniowy wschod od Grodna, graniczaca m.in. z do-
brami gonigdzko-rajgrodzkimi Radziwittow. Cztery lata pozniej, w 1528 r., Bona uzy-
skala rowniez ustne pozwolenie krélewskie na wykup zastawionych dobr krolewskich,
w tym i na Podlasiu, potwierdzone na pi$mie w 1536 r.** Dazac do odbudowania podstaw
gospodarczych dynastii, poczeta ona rewidowac tytuly prawne moznych do posiadanych
darowizn, zwlaszcza graniczacych z dobrami wielkoksigzecymi oddanymi w jej rece.

Komisje krolewskie powotane do badania na miejscu sprawy ewentualnych nad-
uzy¢ Radziwiltow, badajace przebieg granic migdzy dobrami tykocinskimi i gonigdzki-
mi, zwrocily uwage wladcy na przekroczenie zakresu pierwotnych nadan na tym terenie.
Ich sprawozdania zawarte w Opisaniu starych granic ganiazskich z 1536 r., wskazuja,
ze po przeszto dwudziestoletniej dziatalno$ci osadniczej ,,nie majg sami Radziwittowie
zadnej najmniejszej czgséci lasow 1 borow gonigdzkich w starych swoich granicach opi-
sania goniadzkiego starszego i dawniejszego”, czyli w granicach uznawanych za zgodne
z nadaniem wielkiego ksigcia litewskiego, a ustalonych przez wielkoksigzece komisje
graniczne w 1536 1.%°

Sytuacja stata si¢ dla Radziwiltow, podobnie jak i dla Gasztotdow, ktorzy podob-
ny proceder uprawiali w oparciu o dobra tykocinskie, bardzo niewygodna. Otz stawa-
o si¢ powszechnie wiadome i, co wazne, dotarlo do §wiadomosci wtadcy, ze wbrew
literze nadan oraz prawa powigkszali przez kilkanascie lat swoje dobra, czerpiac ko-
rzysci nie tylko ze tytutu czynszow, ale przede wszystkim trzebiezy puszcz wielkok-
sigzgcych i ogromnie zyskownej sprzedazy towarow lesnych, gtownie drewna. O tym,
ze Zygmunt I Stary dotad doktadnie nie zdawat sobie z tego sprawy, §wiadczy jego od-
powiedz na prosbe o potwierdzenie granic dobr Radziwittow, w ktorej pisze: ,,A szto sja
dotyczet imienja Ganjazskogo a opisanja bieriegow i granic jego, u czom tez pani woje-
wodinaja i z synami swoimi data sja na tasku naszu, ale iz sja jasnie okazujet s priwiljew,
niebozcziku panu wojewodie ot nas danych, iz na on czas taja byta wolja i wmyst nasz
— Ganjaz a Rajgorod s tym dati niebozcziku panu wojewodie jak i kniaz Michajto Glin-
skij miet i dzierzal, a jak za wystupom Glinskogo na nas spat, niczogo bolszi ani mienszi
pricziniajuczi abo ujmujuczi, szto jest tak nicomylnie opisano, i s toj sprawy nie majuczi
zrozumieti, nie moziem czim bychom mieli fasku okazati”™!.

49 W. Pociecha, Krélowa Bona (1494-1557). Czasy i ludzie Odrodzenia, t. 3, Poznaf 1958, s. 68-69, 101;
M. Bogucka, Bona Sforza, Wroctaw 1998, s. 193—194.

0 ASD, t. 1, nr 15, s. 13; nr 18, s. 18-24; W. Pociecha, op. cit., s. 159-161; J. Maroszek, op. cit.,
s. 159-160.

SUUASD, t. 1, nr 14, s. 13.
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Aby nie dopusci¢ do rewizji nadan, spadkobiercy Mikotaja Radziwitta podpisali
2 kwietnia 1528 r. ugode z Olbrachtem Gasztotdem, na mocy ktorej uzyskat on szereg wsi
na spornym terytorium. Z kolei probg utagodzenia Zygmunta I Starego byta darowizna
na jego rzecz dobr knyszynskich (Knyszyn, Dtuga Laka i Krypno) z 18 grudnia 1528 r.
— przejat ja z woli ojca Zygmunt August.

Spor z parg krolewska na tym jednak nie wygast. W 1528 r. Radziwittom postawio-
no zarzut przywlaszczenia ziem i puszcz wielkoksiazecych, sasiadujacych z ich dobrami
gonigdzko-rajgrodzkimi oraz wytoczono proces o bezprawne zajgcie dobr wielkoksiaze-
cych. Proces ten poprzedzito wystanie 1 listopada 1529 r. komisji ztozonej ze starosty brze-
skiego Aleksandra Chodkiewicza, marszatka wielkoksigzecego Macieja Wojciechowicza
Kloczki, ciwuna wilenskiego Szymka Mackiewicza i diaka wielkoksiazecego Bohdana
Mackowicza Szacitty (Szaully) celem zbadania faktycznego przebiegu granic gonigdzko-
-rajgrodzkich3. Dawniejsze granice zrekonstruowano w oparciu o zeznania miejscowej
szlachty i osocznikow. Swiadkowie zapewne czesciowo zeznawali stronniczo na rzecz
krolowej z zemsty na panoszacych si¢ dotychczas Radziwittach. Efektem prac komisji
stato si¢ zachowane do dzisiaj obszerne sprawozdanie. Na jego podstawie wiemy, ze daw-
niejsze granice zrekonstruowano w oparciu o zeznania miejscowej szlachty i osocznikow.
Rewizja wykazata, ze Mikotaj Radziwill, a potem jego nastepcy prowadzili intensywng
trzebiez i kolonizacje¢ puszcz we wlosciach rajgrodzkiej i gonigdzkiej, wkraczajac z tymi
dzialaniami réwniez na teren dobr wielkoksiazgcych — Puszezy Grodzienskiej i Puszezy
Bielskiej. Zaktadano tutaj nowe wsie. Wycinano ogromne ilosci drewna, ktore sptawia-
no do Gdanska badz — jesli bylo posledniejszego gatunku — na miejscu przerabiano na
smole¢ i inne produkty, ktore dopiero wowczas wysytano rowniez do Gdanska. Granice
wlosci rajgrodzkiej przesunigto wedtug zeznan $wiadkow, przestuchiwanych w powyz-
szej sprawie, nieprawnie az do rzeki Brzozéwki, kolonizujac znaczny kawal hospodarskiej
(od 1524 1. krolowej 1 wielkiej ksigznej Bony) Puszezy Grodzienskiej. Podobnie powigkszy-
li Radziwiltowie dobra gonigdzkie, zajmujac i zagospodarowujac w czesci Puszcze Bielska.
Dodajmy, ze efekt tegoz dochodzenia w duzej mierze spowodowany byt umiejetnym poste-
powaniem Bony, ktora potrafita gromadzi¢ potrzebne dowody, ale tez niechgcia do Radzi-
wittéw ze strony miejscowej ludnosci, poddawane;j z ich strony réoznorodnym obcigzeniom.

Efekty pracy komisji staly si¢ podstawg dla przeprowadzonej 24 maja 1536 r. roz-
prawy przed sadem krolewskim przeciwko Radziwittom w sprawie dobr rajgrodzko-
-gonigdzkich. Sprawdzono przywileje wielkoksigz¢ce wydane Radziwittom, przestucha-
no $wiadkow, ktorzy zeznawali na temat przebiegu dawnych i obecnych granic spornego
terenu’*.

2 A. Kotodziejezyk, op. cit., s. 113.

3 ASD, t. I, nr 15, s. 9-10.

3 Odgraniczenie sqdowe dobr grodzieniskich i bielskich [z 4 XI] roku 1536, tham. L. Rzyszczewski,
,,Athenaeum” 1842, t. 1, s. 74-77.
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Swiadkowie stwierdzili, ze Radziwiltowie mieli prawo tylko do obszaru whosci
rajgrodzkiej na pot mili (ponad 4 km) od ratusza rajgrodzkiego: ,,starcy mowia, iz
starodawna granica rajgrodska byta i jest od ratusza rajgrodskiego na pét mili”. Jedno-
czesnie owi ,,starcy” zeznali, ze juz kniaz Michat Glinski, gdy byl wlascicielem Rajgro-
du, ,,wstepowal szerzej na wszystkie strony, ale jemu tego z Grodna mocno zabrania-
no”. Krdél wobec potwierdzenia zarzutu, ze Radziwiltowie byli winni zagarnigcia czg-
$ci wielkoksigzecej puszezy, postanowit o ponownym rozgraniczeniu dobr, a nastepnie
odebraniu Radziwittom cze$ci uznanej za wielkoksiazeca™. Cieckawe, ze wladca, zdajac
sobie sprawe¢ z wyraznego naruszenia prawa, nie ukarat Radziwittow za ten wystepek.
Jedyna karg mialo by¢ odebranie nieprawnie zagarnigtych obszarow. Nikt nie wspominat
o odszkodowaniu za pozyskane i sprzedane drewno i jego przetwory, na ktérych Ra-
dziwittowie zbili dotad niemata fortunge. Wiadca, jak wiemy, kierowat si¢ rozmyslnie
nadzwyczajng tagodnoscia, nie chcac zbytnio ze wzgleddw politycznych kara¢ ewident-
nej kradziezy, jakiej dopuscili si¢ przedstawiciele tego rodu. Nalezy pamigtac, ze do lat
dwudziestych i trzydziestych XVI w. raczej nagminne byto wsrod moznowtadcow litew-
skich przekraczanie granic nadan hospodarskich. Proceder ten utatwiala stabos¢ ksztal-
tujacej si¢ dopiero w wyniku staran Zygmunta I Starego 1 Bony, a nastgpnie Zygmunta II
Augusta grupy urzednikoéw kontrolujacych stan dobr hospodarskich oraz dbajacych o ich
zabezpieczenie np. rewizorow.

Z listu komisarskiego o granice grodzienskie i bielskie z Goniagdzem i Rajgrodem
z 7 wrze$nia 1536 r. wynika, ze komisarze przyjechali do Knyszyna na rok zawity
(tzn. rozprawa sadowa niemozliwa do odroczenia) — biskup tucki Jerzy Chwalczewski,
starosta brzeski Aleksandr Iwanowicz Chodkiewicz, ciwun wilenski Szymko Mackowicz
wezwali komisarzy Jana Mikotajewicza Radziwilta i jego samego, ale si¢ nie stawili.
Wobec czego komisarze sprawe zaocznie dokonczyli, wyrok oglosili, wpisali do akt,
opieczgtowali. Nastepnie wyjechali na rewizj¢ granic miedzy Tykocinem a Knyszynem,
ktdre najpierw ustanowiono mi¢dzy Mikotajem Mikotajewiczem Radziwiltem a Olbrach-
tem Marcinowiczem Gasztoldem, a na nowo po $mierci zony Mikotaja Radziwilta mig-
dzy jego synami Mikotajem biskupem zmudzkim i Stanistawem. Towarzyszyt im s¢dzia
ziemski bielski Baltazar Piatkowski. Dodali, ze wszystko w odrebnym liscie, co zobaczy-
li, przedstawia krolowi’®.

Rozgraniczenie przeprowadzila strona wielkoksiazeca, wobec jednostronnego odsta-
pienia strony radziwittowskiej, czyli rezygnacji, ze wzgledu na spor o poczatek granicy.
Komisja ta pod przewodnictwem podkomorzego bielskiego Jana Skwarka (Gassowskie-

55 Ibidem, s. 65-91; ASD, t. 1, nr 21, s. 28-30.
3 Lietuvos Metrika. Knyga Nr. 21 (1536—1537). Uzrasymy knyga 21, par. A. Dubonis, nr 7, Vilnius 2019,
s. 28-29.
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g0) z Ossowa sypala kopce graniczne od pierwszego do czwartego listopada 1536 r.,
wiedziona przez §wiadkow, ktorzy pokazywali przebieg wezesniejszej granicy”’.

W liscie do Jana Mikotajewicza Radziwilta z 11 grudnia 1536 r. poinformowano
o przebiegu nowej granicy i o zakonczeniu procedury sagdowej poprzez przekazanie
mu przez woznego i szlachte decyzji krola. Gdy ten nie chciat si¢ do niej zastosowac,
Zygmunt Stary na prosbe¢ syna wyznaczyt zaktad (porgczenie majatkowe) 20 tys. kop
groszy litewskich, gdyby granice Radziwill naruszyt. Nakaz utrzymania granic wystat
tez krol do Elzbiety Mikotajewiczowej Radziwittowej. Zygmunt August obiecat granic
nie narusza¢. List zawiezli Stanistaw Izbienski oraz Iwan Holszanski. Krol informowat,
ze otrzymat od swoich komisarzy wiadomo$¢ o wyznaczeniu granic zanim komisarze
Radziwilta: kniaz Iwan Andrzejewicz Potubienski, sekretarz krolewski Stanistaw Ja-
kubowicz Skot, dworzanin krolewski Stanistaw Orwid oraz on sam do krola napisali.
Krol sprawe granic uznat za zakonczong. Jednoczes$nie informuje Radziwitta, ze nie
bedzie rozpatrywat sprawy spornych dobr Kalinowka, poniewaz Bona nakazala sta-
roscie Chodkiewiczowi zachowaé¢ Radziwilta przy tych dobrach wedtug przedtozone-
g0 przez niego przywileju odpowiedz komisarzom Radziwilta w sprawie granicznej,
ze koniec jest powyzszej sprawy>s.

W wyniku procesu ponownie rozgraniczono dobra radziwittowskie — wtosci raj-
grodzko-goniadzkie od Puszczy Grodzienskiej Bony oraz dobr grodzienskich i biel-
skich Zygmunta Il Augusta, co zatwierdzit krol w Krakowie 25 listopada 1536 r. Nowa
granica migdzy dobrami Zygmunta Augusta grodzienskimi i bielskimi a radziwittow-
skimi biegta od granicy pruskiej od siota Priepierki przez $rodek Kamiennego fLugu
(Lochu?), dalej [przez las do tzw. Szelistowskiej Bieli a nastepnie do] rzeczka Sze-
listowka, [nig do stawu i przez wie$ Szelistowo (dzi§ Zrobki), dalej ta rzeczka obok
Barszczewa, przez] do jeziora Drestwo, srodkiem jeziora do rzeczki Jegrzni do wsi
Woznej i tu grobla dzielac [do Biebrzy. Podzielita ona] na potowe Wozna Wies, ktorej
czg$¢e przeszta w rece krola. Dalej Jegrznig do Biebrzy, a nig do rzeczki Smogorowki
i nig do jej zrodta, a stad polami i lasami do zrodet rzeczki Neresli, ta rzeczky przez
staw Lewonowski do $ciany dobr Bajkow. Grunty po lewej do gruntow grodzienskich
i bielskich krola, po prawej — Radziwitta. Nast¢pnie krol skierowal tego dnia identycz-
ny list do wojewodziny wilenskiej Elzbiety Radzwiltowej z takim samym zaktadem.

Radziwittowie utracili pas ziemi dtugosci ok. 70 km i szerokosci 12-21 km, zamy-
kajacy w sobie czes$ci dobr (puszezy) nie tylko rajgrodzkich, ale i gonigdzkich, z kilku-
dziesigcioma nowo osadzonymi przez nich wsiami. Obszar ziemi wzi¢tej pod uprawe
w lasach wtosci goniadzkiej, bielskiej i Puszezy Grodzienskiej poddawanej stopniowe-
mu karczunkowi i kolonizacji w latach 1509-1529, wynosit okoto 1000 widok (ponad

5T Odgraniczenie sqdowe, s. 65-91; ASD, t. 1, nr 21, s. 28-30.
8 Lietuvos Metrika. Knyga Nr. 21 (1536-1537), nr 20, s. 41.
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17 tys. hektarow). Liczbe te oszacowano podczas procesu krolewskiego przeciwko Ra-
dziwittom w 1536 r.: ,,Suma wszystkich wlok wypisanych, ktore na lewo za granica stara
na Grodzienskiej i na Bielskiej puszczy wyrobiono: osiemset i pi¢édziesigt wiok [...],
a w tych osadach [Szpakowo, Jedeszki, Maciesze, Gurbicze] i w ich obrgbach moze by¢
ze 150 wlok”, czyli razem ok. 1000 wiok.

23 grudnia 1536 r. krél w liscie do wojtow 1 wszystkich ludzi na odebranych zie-
miach informowal, Ze maja podlega¢ Zygmuntowi Augustowi, a zarzad oddaje urzedni-
kowi zorostawskiemu, fabienskiemu, molawickiemu krolowej Bony Jerzemu Zielepusze.
Stad by¢ moze poszto, ze to Bona odbierata te ziemie. Krdl pisat, ze ,,jest niektorych
niepostuszenstwo i to swawolenstwo i $miatos¢ odmowy” wobec krolewskiego posta-
nowienia. Ale na razie nie okazywat srogosci, tylko nakazywat surowo stucha¢ urzedni-
kow ,.krola mtodego”. Postat urzednikow, Rozmysa Dowgirda i Jarosza Swiatkowskiego,
zeby stownie przekazali t¢ wole>.

15 maja 1537 r. nadeszta odpowiedz na prosbe i skargi Jana Radziwitta. Pisat do kro-
la, Ze to nie on kopce graniczne niszczy, tylko jego nieprzyjaciele, proszac, zeby zaktad
z niego zdja¢. Krol odmowit. Pisat tez o oskarzeniach Radziwilta przystanych przez Gaj-
ke stuge, ze do dobr krolowej z wlosci waniewskiej nieprawnie przylaczono wsie. Krol
pisal, ze krélowa ma wprawdzie dobra Rogowo zakupione od wojewody wilenskiego,
ale dobrze odgraniczone i nie wchodzi w dobra waniewskie. Jesli Radziwitt chee, niech
przysle nadania z opisem granic do sprawdzenia. Wedlug kréla przywilej na starostwo
zmudzkie utrzymywat Janowi wedtug dawnego obyczaju®®.

Ze Lwowa 3 wrzesnia 1537 r. krol informowat w liScie do wojewody trockiego,
dzierzawcy punskiego i mereckiego Jana Janowicza Zabrzezinskiego, ze pisali do niego
panowie rada w sprawie Jana Radziwilta, ktorego oskarzono o zabranie ziemi nalezacych
do dobr krolewskich mereckich i przytaczenie do Serej i Mord radziwitlowskich. Krol
pisal, ze pewnie to prawda, ale Radziwilt zali si¢, ze wlozyl ogromne kwoty w te ziemie
i krol z tego wzgledu zostawit sprawe do czasu swego przyjazdu na Litwe®!.

W latach 1528-1533, w ramach regulacji granic knyszynskich dobr wielkoksiaze-
cych (otrzymanych przez Zygmunta Augusta od Radziwittow), przeprowadzono roz-
graniczenie dobr gasztoldowskich — wtosci tykocinskiej — z hospodarskim Knyszynem.
Migdzy innymi 25 stycznia 1530 r. starosta brzeski, a od 1530 r. starosta knyszynski
Aleksander Chodkiewicz i ciwun wilenski Maciej Wojciechowicz Janowicz — dokonali
w Ztotorii rozgraniczenia migdzy Tykocinem a Gonigdzem®.

% Ibidem, nr 25.

% Ibidem, nr 109.

6! Ibidem, nr 173-174.

2 J. Maroszek, op. cit., s. 101, 160.
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18 grudnia 1542 r. zmart bezpotomnie Stanistaw Gasztotd, ostatni dziedzic dobr ty-
kocinskich, ktore prawem kaduka przeszly na wtasnos$¢ hospodara Zygmunta I Starego,
konczac w ten sposob spor o zasieg tych dobr ze strong krolewska. Przez jakis czas jesz-
cze gospodarowata w nich wdowa po Gasztoldzie, a 15 czerwca 1543 r. Zygmunt Stary
podarowat dobra Tykocin swojemu synowi Zygmuntowi Augustowi®.

Wkrotce po zakonczeniu procesu z Radziwittami przystapiono do dalszej kolonizacji
odebranych im wowczas ziem. W ciagu 35 lat, czyli od 1537 r. do 1571 r., zasiedlano
i zagospodarowywano pozostate jeszcze, mniej korzystne gospodarczo czesci laséw go-
nigdzkich, szczegdlnie bor Dobarz oraz lasy rajgrodzkie®.

Wraz ze $miercig w 1542 r. Jana Radziwilta, ostatniego meskiego posesora dobr
goniadzko-rajgrodzkich, a takze w efekcie podziatéw spadkowych dobra te otrzymata
jedna z trzech corek Jana — Petronela, zona Stanistawa Dowojny. Kontynuowata ona wraz
z me¢zem zasiedlanie tych dobr, prowadzac tez dalej trzebiez tutejszych lasow.

Gdy Dowojnowie — Petronela i jej maz Stanistaw Dowojna — dostali si¢ w 1563 r. do
niewoli moskiewskiej (w zwiazku z kapitulacjg Potocka, w ktérym przebywali), opicke
nad majatkiem w Gonigdzu i w Rajgrodzie, na podstawie pozwolenia rady wielkoksia-
zgcej, przejela srednia corka Jana Radziwitta Anna Kiszczyna. Dbala o rozwoj gospo-
darczy tych obszarow (z jej inicjatywy Rajgréd otrzymat w 1568 r. prawa miejskie) az
do 1571 r., gdy 14 kwietnia, zgodnie z wola Stanistawa Dowojny, przekazata Goniadz
i Rajgrod w rece Zygmunta Augusta. Odtad dobra te funkcjonowaty juz jako krolewsz-
czyzna w ramach dwdch starostw — rajgrodzkiego i gonigdzkiego, a ich historia zatoczyta
swoisty krag, przywracajac ten obszar w rece wielkich ksigzat litewskich.

Dzieje pogranicza polsko-mazowiecko-litewsko-krzyzackiego w wiekach XIV—
XVI pozwalaja przesledzi¢ formute politycznych zaleznosci 1 walk migdzy tymi pan-
stwami na obszarze, ktory traktowano jako ziemi¢ do zdobycia. Ze wzglgdu na prze-
sztos$¢ polityczna mieszanie si¢ tutaj zywiotow osadniczych mazowieckiego, ruskiego
i litewskiego czy takze pruskiego uformowato teren, do ktérego prawo tatwo mozna
bylo sobie rosci¢. Ostatecznie to nie przewaga tego czy innego osadnictwa, lecz inte-
resy polityczne zdecydowaly o rozprzestrzenieniu si¢ tutaj wladzy litewskich ksigzat.
Kolejnym etapem w utrwalaniu ich wladztwa bylo organizowanie osadnictwa, ktore
szlo w parze ze wzmacnianiem moznowtadztwa litewskiego poprzez darowizny zie-
mi i ludzi. Warunki prawne tych darowizn, szczeg6lnie w zakresie okreslania granic
nadan, byly nieprecyzyjne i zachg¢caty nowych wiascicieli do ich przekraczania. Przy-

03 Lietuvos Metrika. Knyga Nr. 1 (1380-1584). UZraSymy knyga 1, par. A. Baliulis, R. Firkovi¢ius, nr 642,
Vilnius 1998, s. 129; J. Maroszek, op. cit., s. 166.

%4 Archiwum Glowne Akt Dawnych, Archiwum Skarbu Koronnego, Inwentarz starostwa gonigdzkiego
zlipca 1571, dz. LVI, G-6, k. 110; Archiwum Glowne Akt Dawnych, Archiwum Skarbu Koronnego, Inwentarz
starostwa rajgrodzkiego z 1573 r., dz. LVI, sygn. R-7, k. 29, 34.
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ktad wlosci rajgrodzkiej, goniadzkiej, pozostajacej w rekach Radziwittow przez ponad
60 lat, czy tykocinskiej — wtasno$ci Gasztotdow pozwalaja na spojrzenie, w jakich wa-
runkach moznowtadcy Wielkiego Ksigstwa Litewskiego kreowali wielko$¢ polityczna
i majatkowa swych rodow. Nie nalezy si¢ przy tym wzbrania¢ przed uogdlnieniami
pozwalajacymi odnosi¢ ten proces nie tylko do sytuacji Radziwiltow czy Gasztotdow,
lecz takze w ogole do sposoboéw budowania kompleksow majatkowych przez moz-
nowladztwo litewskie. Laczylo ono umiejetnos¢ pozyskiwania nadan z ragk wielkich
ksiazat, ktorzy chetnie nagradzali w ten sposob grono przychylne ich poczynaniom po-
litycznym z do$¢ ambiwalentnym traktowaniem zasad prawnych, ktérym w przypadku
takich darowizn winni byli holdowa¢. Nie mozna oprze¢ si¢ wrazeniu, przygladajac
si¢ poczynaniom Radziwiltow, ale i $wietnie widocznych rowniez pod tym wzgledem
na Podlasiu Gasztotdow, ze przesuwali oni granice tego, co byto dozwolone nie z oba-
wy przed sankcjami wynikajacymi z ogdlnych zasad prawnych wyrazanych w aktach
normatywnych, a zasadniczo wytacznie liczyli na powodzenie polityki faktow doko-
nanych i spolegliwosci wiadcéw wobec swoich poplecznikdw. I te nadzieje czgstokroc
okazywaly si¢ by¢ spetnionymi.
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From the history of Polish borderlands - political and legal disputes over Biebrza, Narew, and

Neman river basins between the 14 and 16t centuries

Summary: The article analyzes the political and legal disputes over Biebrza, Narew, and Neman river
basins between the 14t and 161 centuries, which resulted from the rivalry between the Duchy of
Masovia, the Great Duchy of Lithuania, and the Teutonic Order. The area encompassed by these river
basins was rich in natural resources and strategically located, which fueled numerous conflicts and
negotiations shaping its political and administrative structure. In the 14t century, these territories wit-
nessed armed campaigns and armistices, including with Lithuania and the Teutonic Order. Lithuanian
raids and peace treaties such as the truce concluded between Casimir the Great and the Gediminids
in 1352 were important political events. These conflicts led to the delineation of the border between
the Kingdom of Poland and the Great Duchy of Lithuania, but the disputes did not end. Beginning from
the mid-14t century, the region became an arena of fierce rivalry between the Kingdom of Poland,
the Duchy of Masovia, the Great Duchy of Lithuania, and the Teutonic Order. Armed conflict frequently
broke out in the regions of Drohiczyn and Brest and in the forests of former Yotvingian lands, and Teu-
tonic raids further contributed to depopulation and destabilization. Following the Treaty of Melno (1422)
and the Union of Horodto (1413), these territories were incorporated into the Great Duchy of Lithuania,
but ethnic and economic divisions continued to generate tension. These regions were colonized by
Radziwitt and Gasztotd families, who frequently violated the boundaries defined by royal grants. The

land disputes between these noble families and the royal administration were brought before the court
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and led to the establishment of new boundaries. The rivalry over Biebrza, Narew, and Neman River
basins was the key element of expansionist policies and border formation processes in Eastern Europe
between the 14" and 16" centuries. The article underscores the significance of these territories for
economic development and settlement, and examines how diverse political and economic interests

shaped their territorial allegiance.

Keywords: Great Duchy of Lithuania, borderland, conflict, politics, economy

Aus der Geschichte der Grenzregion: Politische und rechtliche Streitigkeiten um die Einzugs-

gebiete der Biebrza, Narew und Memel vom 14. bis zum 16. Jahrhundert

Zusammenfassung: Der Artikel analysiert die politischen und rechtlichen Streitigkeiten um die Einzugs-
gebiete der Flisse Biebrza, Narew und Memel vom 14. bis zum 16. Jahrhundert, die das Ergebnis der
Rivalitdten zwischen Masowien, dem GroBfurstentum Litauen und dem Deutschen Orden waren. Dieses
Gebiet, reich an natlrlichen Ressourcen und strategisch glnstig gelegen, war Gegenstand standiger
Konflikte und Verhandlungen, die seine politische und administrative Zugehorigkeit pragten. Im Laufe des
14. Jahrhunderts waren diese Gebiete Gegenstand von militérischen Feldziigen und Waffenstillstanden,
unter anderem zwischen Polen und Litauen sowie dem Deutschen Orden. Wichtige Ereignisse waren
die litauischen Angriffe und Friedensvertrage, wie beispielsweise der Waffenstillstand von 1352 zwischen
Kasimir dem GroBen und den Gediminiden. Infolge dieser Konflikte wurden die Grenzen zwischen den
Gebieten des Konigreichs Polen und des GroBflrstentums Litauen festgelegt, was jedoch die Streitig-
keiten nicht beendete. Seit der zweiten Halfte des 14. Jahrhunderts war die Region Schauplatz intensiver
Konflikte zwischen dem Kdnigreich Polen, Masowien, dem GroBflrstentum Litauen und dem Deutschen
Orden. In den Gebieten von Drohiczyn, Brest und dem ehemaligen Jatwinger Urwald kam es zu zahl-
reichen bewaffneten Auseinandersetzungen, darunter auch zu Einfallen des Deutschen Ordens, die die
Entvolkerung und Destabilisierung noch verstéarkten. Die Vertrdge von Melno (1422) und die Union von
Horodto (1413) trugen zur Eingliederung dieser Gebiete in das GroBfirstentum Litauen bei, doch eth-
nische und wirtschaftliche Unterschiede sorgten weiterhin fir Spannungen. Die Familien Radziwitt und
Gasztotd betrieben eine intensive Kolonisierung dieser Gebiete und verletzten dabei haufig die Grenzen
der koniglichen Landereien. Vermdgenskonflikte zwischen diesen méachtigen Familien und der konig-
lichen Verwaltung flihrten zu Gerichtsverfahren und Grenzziehungen, die letztlich die Zugehorigkeit der
Gebiete veranderten. Die Rivalitdt um das Einzugsgebiet der Flisse Biebrza, Narew und Memel war ein
zentraler Bestandteil der Expansions- und Grenzpolitik in Osteuropa vom 14. bis zum 16. Jahrhundert.
Der Beitrag unterstreicht die Bedeutung dieser Gebiete flir die wirtschaftliche Entwicklung und Besied-
lung und zeigt, wie unterschiedliche politische und wirtschaftliche Interessen deren politische Zugehdrig-

keit beeinflusst haben.

Schliisselworter: GroBflrstentum Litauen, Grenzgebiet, Konflikte, Politik, Wirtschaft
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Z dziejow pogranicza — spory polityczne i prawne o dorzecze Biebrzy, Narwi i Niemna w wie-
kach XIV-XVI

Streszczenie: W artykule zanalizowano polityczne i prawne spory o dorzecze Biebrzy, Narwi i Niemna
w wiekach XIV-XVI, bedace wynikiem rywalizacji miedzy Mazowszem, Wielkim Ksiestwem Litewskim
i zakonem krzyzackim. Obszar ten, bogaty w zasoby naturalne i strategicznie potozony, byt przedmio-
tem ciggtych konfliktéw i negocjaciji, ktére uksztattowaty jego przynaleznos¢ polityczng i administracyjna.
W XIV w. ziemie te byty przedmiotem zbrojnych wypraw i rozejmodw, m.in. polsko-litewskich i krzyzackich.
Waznymi wydarzeniami byty najazdy litewskie oraz traktaty pokojowe, takie jak rozejm z 1352 r. miedzy
Kazimierzem Wielkim a Giedyminowiczami. W wyniku tych konfliktéw ustalono granice miedzy ziemiami
Krolestwa Polskiego i Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, co jednak nie zakonczyto sporéw. Od drugiej po-
towy XIV w. region byt obszarem intensywnej rywalizacji Krélestwa Polskiego, Mazowsza, Wielkiego Ksie-
stwa Litewskiego i zakonu krzyzackiego. Na ziemiach drohickiej, brzeskiej i obszarze dawnych puszcz
pojacéwieskich dochodzito do licznych star¢ zbrojnych, w tym najazdéw krzyzackich, ktére pogtebiaty
wyludnienie i destabilizacje. Traktaty metnenski (1422) i unia horodelska (1413) przyczynity sie do wig-
czenia tych terenéw do Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, jednak réznice etniczne i gospodarcze wcigz
generowaly napiecia. Radziwittowie i Gasztotdowie prowadzili intensywna kolonizacje tych ziem, czesto
naruszajgc granice nadan krolewskich. Konflikty majgtkowe miedzy tymi rodami moznowtadczymi oraz
z krélewska administracjg prowadzity do procesdw sgdowych i rozgraniczen, ktére ostatecznie zmieniaty
przynalezno$¢ ziem. Rywalizacja o dorzecze Biebrzy, Narwi i Niemna byta kluczowym elementem poli-
tyki ekspansiji i ksztaftowania granic w Europie Wschodniej od XIV w. do XVI w. W artykule podkreslono
znaczenie tych terenéw dla rozwoju gospodarczego i osadnictwa oraz ukazano, jak réznorodne interesy

polityczne i gospodarcze wptynely na ich przynaleznos¢ polityczna.

Stowa kluczowe: Wielkie Ksiestwo Litewskie, pogranicze, konflikty, polityka, gospodarka
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Sen w XVII-wiecznych rozmowach na podstawie
niemiecko-polskich pomocy do nauki jezykow

W badaniach nad przesztoscia snu siggano do najrézniejszych zrodet, w tym ego-
dokumentdéw — diariuszy, pami¢tnikoéw, relacji z podrozy, a takze aktow normatywnych,
np. regulamindéw wszelkich instytucji zycia zbiorowego, inwentarzy majatkowych, dziet
literackich i plastycznych, kompendiow wiedzy z epoki. Diugg liste¢ wykorzystywanych
zrddel warto uzupehni¢ takze o rozmowki do nauki jezykow obcych. Uwaga w artykule
zostanie skupiona na wydawnictwach z pogranicza jezykowego niemiecko-polskiego,
Prus Krolewskich i Ksigzecych oraz ze Slaska.

Badawcza przydatnos¢ takich wzorcowych dialogdéw docenili przede wszystkim fi-
lologowie i historycy. Wsrdd jezykoznawcow pionierem zainteresowania nimi byt Alek-
sander Rombowski. W latach 60. ubieglego wieku uwzglednit rozmowki w swoich opra-
cowaniach dziejow nauki jezyka polskiego we Wroctawiu! i w Toruniu?. Z czasem, jak
w przypadku polszczyzny gdanskiej Regina Pawtowska, na ich podstawie filologowie
podejmowali kwestie bardziej szczegdlowe, np. fonetyki®. W obecnym stuleciu znaczg-
ca role rozmowek w nauczaniu jezykow obcych odnotowali w opracowaniach dziejow
glottodydaktyki Helmut Gliick*, Renata Budziak® i Anna Dgbrowska®. Jezykoznawcy do-
strzegli takze walor rozmowek jako najlepszego zrodta do poznania dawnej komunikacji

I A. Rombowski, Nauka jezyka polskiego we Wroctawiu (koniec w. XVI, pol. w. XVIII), Wroctaw 1961,
s. 127-131.

2 Idem, Szkolnictwo polskie w Toruniu w XVI-XVIII wieku, ,,Studia i Materiaty do Dziejéw Wielkopolski
i Pomorza” 1960 [1961], nr 6, s. 55-108 (o rozmdéwkach s. 96-98).

3 Zob. R. Pawlowska, Fonetyka jezyka polskiego nauczanego w Gdarisku w XVII wieku, Wroctaw 1979.

4 H. Gliick, Deutsch als Fremdsprache in Europa vom Mittelalter bis zur Barockzeit, Berlin-New York
2002.

5 R. Budziak, Deutsch als Fremdsprache in Polen. Sprachbiicher aus dem 16. bis 18. Jahrhundert,
Wiesbaden 2010.

% A. Dabrowska, Nauczanie polszczyzny jako jezyka obcego w historii jezyka polskiego, ,,Je¢zyk Polski”
2018, t. XCVIII, z. 2, s. 22-41.
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ustnej. W dialogach czy w tekstach uzytkowych, niepodlegajacych tak silnie jak literatu-
ra pigkna wplywom konwencji, odnalezli ,,zapis badZz wzorcowa projekcje¢ codziennych
sytuacji komunikacyjnych”’. Widzac w rozméwkach bliski rzeczywistosci zapis realiow
spotkali si¢ na wspdlnym polu badawczym z historykami codziennos$ci, obyczaju, a sze-
rzej — kultury duchowej i materialnej oraz stosunkow spotecznych.

Wsrod historykéw do pionierow wykorzystujacych rozmowki w penetrowaniu roz-
nych fragmentéw minionej codziennos$ci nalezal Antoni Maczak. Opisujac zachowania
gosci i gospodarzy w zachodnioeuropejskich XVII-wiecznych zajazdach, si¢ggnat do dia-
logow publikowanych w Oxfordzie, Amsterdamie czy w Lejdzie w trzech (francuski,
angielski, tacinski) lub nawet w czterech jezykach (np. francuski, hiszpanski, wloski, nie-
miecki)®. Z czasem rozméwki, w tym niemiecko-polskie, zainteresowaly szersze grono
badaczy. O mozliwosciach, jakie daje wykorzystanie zawartosci tego typu wydawnictw,
pisali m.in. Almuut Bues®, Kamila Badstiibner-Kizik i Edmund Kizik'?, Olga Fejtova'l,
a takze autor niniejszego artyukutu!'2,

Wzorcowe dialogi niemiecko-polskie z reguty dotyczyty zycia w §rodowisku miej-
skim — typowego porzadku dnia codziennego w domu i w szkole, ale takze $wigtowania.
W bardziej rozbudowanych zbiorach umieszczano rozmowy dotyczace spraw gospodar-
czych, zakupow towarow i ustug, handlu czy rzemiosta. Rzadziej zdarzaty si¢ dialogi
umieszczone w srodowisku wiejskim czy w podrézy (blizszej lub dalszej). Wreszcie
w zbiorach ambitniejszych znajdujemy tematyke przelomowych momentow zycia ludz-
kiego: narodzin, zawarcia matzenstwa, $mierci i zwigzanych z nimi rytualow, a takze dia-
logi o zdrowiu i chorobach czy tez dotyczace pokoju i wojny. Sposréd znanych zbioréw
rozmowek niemiecko-polskich wydanych w wiekach XVI-XVIII zostang zanalizowane
cztery, uwzgledniajace kwesti¢ snu.

Grupe otwiera Viertzig Dialogi Mikotaja Volckmara. Autor, przybysz z Hesji, na
przetomie lat 80. 1 90. XVI w. byt studentem gdanskiego Gimnazjum Akademickiego.
Od 1594 r. pracowat w nim jako nauczyciel taciny, pozniej jezyka polskiego. Od roku
1599 byt réwniez zatrudniony jako kaznodzieja polski w jednym z ko$ciotéw gdanskich.
Opracowat kilka podrecznikow i stownikéw do nauki taciny, niemieckiego i1 polskiego.

7 M. Siuciak, Sztuka konwersacji w tekstach z XVII i XVIII wieku, Katowice 2006, s. 119.

8 A. Maczak, Zycie codzienne w podrézach po Europie w XVI i XVII w., wyd. drugie, Warszawa 1980
(wyd. pierwsze 1978), podrozdziat Rozmowki w gospodzie, s. 43—49.

% A. Bues, Rozmdwki polsko-niemiecko-taciniskie jako przejaw wielokulturowosci, [w:] Stosunki polsko-
-niemieckie, red. J. Wijaczka, Kielce 2001, s. 65-87.

10 K. Badstiibner-Kizik, E. Kizik, Sprachen Lernen in der friihen Neuzeit. Polnisch und Deutschunter-
richt in Danzig vor dem Hintergrunde der ,, Vierzig Dialogi” des Nicolaus Volckmar (1612), ,,Studia Germanica
Gedanensia” 2003, nr 11, s. 25-51.

0. Fejtova, Pomoce do konwersacji jako zZrédio poznania Zycia codziennego mieszczanstwa w dobie
wezesnonowozytnej, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2009, R. LVIL, nr 34, s. 387-398.

12 A. Klonder, Jedzenie oraz inne sprawy. Codzienno$é Europy Srodkowej we wezesnonowozytnych roz-
mowkach do nauki jezykow obcych, ,,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2011, R. LIX, nr 1, s. 41-52.
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Napisane u schytku lat 90. XVI w. Dialogi byly przeznaczone przede wszystkim dla
mlodziezy mieszczanskiej (zarowno meskiej, jak i zenskiej ). Ukazaly si¢ drukiem w To-
runiu w roku 1612, jedenascie lat po $mierci ich autora (1601). P6zniej byty wielokrotnie
wznawiane az do 1758 r. Na potrzeby niniejszych rozwazan skorzystano z naukowe;j
edycji Dialogow przygotowanej przez Edmunda Kizika. Wydawca opatrzyt tekst zrodto-
wy merytorycznym Wstepem zawierajacym zarOwno treSciwg minimonografi¢ historii
rozméwek, jako pomocy do nauki jezyka, jak rowniez biografi¢ Volckmara'3.

Pozostate wykorzystane zbiory dialogow powstaty w II pot. XVII w. i na poczat-
ku XVIII w. Tworca kolejnego Johannes Ernesti (1632—-1709) pochodzil z miasteczka
Kisielice (niem. Freystadt) w Prusach Ksigzecych. Po nauce w gimnazjach w Elblagu
i w Toruniu studiowat teologie w Wittenberdze. Przez kilka lat byt pastorem luteran-
skim w potozonym przy granicy ze Slaskiem wielkopolskim miescie Bojanowo. Od roku
1670 osiadl we Wroctawiu, gdzie kierowat szkotg polska, opracowywat podreczniki oraz
inne pomoce do nauki polskiego. Jego dzietem byt m.in. Polnischer Donat — wydana
w 1689 r. gramatyka jezyka polskiego. Jej czes$¢ stanowito 41 wzorcowych konwersacji,
dotyczacych sytuacji dzieci w szkole, ale takze zycia rodzinnego, towarzyskiego, 16z-
nych dziedzin handlu. Podobnie jak w przypadku rozmoéwek Volckmara miaty ulatwic
mieszczanskiej mtodziezy (z rodzin kupieckich, rzemieslniczych) nawigzywanie kontak-
tu, prowadzenie intereséw z polskimi sasiadami, kontrahentami'4. Kilka jego rozmowek
dotyczacych biesiadowania w gronie rodzinnym wydata Marta Sikorska'>.

Jan Moneta (1659-1735), autor kolejnych rozméwek, wywodzit si¢ rowniez z Prus
Ksigzgcych. Urodzony w Olecku, po studiach filozofii i teologii na Uniwersytecie w Kro-
lewcu pracowal w szkotach luteranskich w Wilnie, Toruniu, Suszu i w Grudziadzu.
0Od 1699 r. osiadt w Gdansku jako nauczyciel w Gimnazjum Akademickim oraz kazno-
dzieja polski. W podreczniku jezyka polskiego Enchiridion Polonicum oder polnische
Handbuch (Gdansk 1720) umiescit 22 rozmoéwki odwzorowujace codziennos$¢ szkolna
i domowg!®.

Autora czwartego z analizowanych zbiorow dialogow, Jana Karola Woyne (1665—
—1693), od pozostatych — wywodzacych si¢ z Niemiec lub regionéw dwujezycznych
— roznita polszczyzna jako jezyk macierzysty, pochodzenie spoleczne i geograficzne. Byt
szlachcicem urodzonym w okolicy Sanoka. Jako protestant ksztalcit si¢ jednak w Prusach,
najpierw w gdanskim Gimnazjum Akademickim, pézniej na Uniwersytecie w Krolewcu.
Po powrocie z podrézy edukacyjnej do Niemiec i Wioch zostat zatrudniony w Gimna-

13 Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi 1612 — Zrédlo do badan nad zyciem codziennym w dawnym
Gdansku, wyd. E. Kizik, Gdansk 2005, zob. Wstep, s. VII-LXXII.

4 A. Rombowski, Nauka jezyka polskiego..., s. 127-130.

15 M. Sikorska, Deutsch-polnische Konversationsiibungen als Quelle zur Erndhrungsgeschichte. ,, Polni-
scher Donat” Johannes Ernesti von 1689, [w:] Das Fremde erfahren. Polen-Litauen, Deutschland und Frank-
reich in der Reiseliteratur, wyd. W. Zientara, L. Lewandowska, Torun 2014, s. 242-274.

16 7. Nowak, Jan Moneta, [w:] Polski stownik biograficzny, t. XX1, z. 1, Krakow 1976, s. 651-652.
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zjum Gdanskim jako nauczyciel polskiego (1691). Wrost w tamtejsze srodowisko, ozenit
si¢. Przed nagla $mierciag zdazyt opracowac gramatyke jezyka polskiego (wyd. pierwsze,
Gdansk 1693); jej cze$¢ czwartg stanowity rozmowkil”.

Czego dowiadujemy si¢ o $nie z rozmowek? Bohaterowie dialogéw wypowiadaja
si¢ na temat jakosci, czasu i warunkow spania, towarzyszacych mu zjawisk fizycznych
i psychicznych.

Generalnie sen nie powinien trwa¢ zbyt dlugo. Szlachcic wystepujacy w dialogu
Woyny cytuje przystowie ,,Kto rano wstaie, temu P. Bog Daie”. Z dalszej rozmowy
wynika jednak, Zze nie zawsze i nie wszyscy rannym wstawaniem starali si¢ zaskarbié¢
przychylno$¢ boza. Na stwierdzenie ,,Dhugo si¢ Waszmo$¢ wezasujesz” pada odpowiedz-
-usprawiedliwienie ,,Szedtem wczoraj p6zno spa¢”. Spioch ma nadzieje, ze nie ma jeszcze
osmej. Gdy dowiaduje sig, ze ,,juz dziesigta bita”, stwierdza: ,,To¢ musz¢ czym predzej
wsta¢” 18, Pdzniej zasypuje stuzacego pytaniami oraz poleceniami dotyczacymi porannej
toalety i ubierania si¢. Mato przytomny pyta o pantofle (sa pod t6zkiem); na krzesle przy
16zku lezy przygotowana koszula, oczekuja wyszczotkowane suknie i ptaszcz, wytar-
te trzewiki. Przy zwierciadle lezg grzebien i szczotka. Stuzacy napelnia woda konwas
(antwas), podajac czysty biaty recznik. Na stole leza bialy halsztuk, rekawy i mankiety.
Widziane przez otoczenie czgsci garderoby uczynig panicza czystym, cho¢ umyt tylko
rece i zapewne twarz!®,

Znacznie krotszy bywat sen stuzby (we dworze, w folwarku czy w domu mieszczan-
skim). Jan Moneta przedstawia prowadzony o $wicie dialog stuzacych — Jana i Wojciecha.
Wojciech pyta: ,,Janie, czy $pisz. Mnie si¢ zda, iz juz §wita”. Jan odpowiada: ,,A mnie si¢
zda, ze¢ [ze ci] si¢ marzy”. Na pytanie Wojciecha: ,,Czemu?”, Jan odpowiada: ,,Bo jesz-
cze daleko do $witania; nasz kur trzeci raz jeszcze nie piat”. Wojciech, nie dajac si¢ zby¢,
stwierdza: ,,Nie bredz, ale wstanmy predzey, niz Jego Mos$¢ przyszedszy nas obudzi” .
W koncu Jan przyznaje mu racje: ,, Moy mity Woyciechu, dobrze uczynites, zes mi sen
przerwal, bo bych byt do biatego dnia spat. Stysze, Ze juz Jego Mos¢ wstat i przechadza
si¢”. Jan mowi: ,,Jak najpredzej obloczmy si¢”. Wojciech potwierdza: ,,Szczescie nasze,
zem ja si¢ w czas ocucit”?. Studzy witaja pana. Ten i tak dziwi si¢: ,,Takze$cie to dtugo
spali”. Ci prosza o wybaczenie, za$ pan uprzedza: ,,Drugi raz si¢ tego nie wazcie?!.

W ekstremalnych przypadkach sen stuzby mégt trwaé niepetna trzy godziny na dobe.
W dialogu Volckmara O parnstwie i czeladzi dziewczyna — stuzaca w mieszczanskim

17" A. Fraczek, Kleiner Lust-Garten Jana Karola Woyny (1690, 1746). Zagadnienia makrostrukturalne,
,»Studia Germanica Gedanensia” 2010, nr 23, s. 291-306.

18 JK. Woyna, Kleine Lustgarten worin Géinge zur polnischen Sprache angewiesen werden. Ogrod
uciech w ktorym proste sciezki do jezyka polskiego sq polecane, Danzig 1712, s. 279.

19 Ibidem.

20 7. Nowak, Jan Moneta, s. 151.

21 Ibidem, s. 152.
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domu zali si¢ nie tylko na dotkliwe bicie przez chlebodawczynig, lecz takze na to, ze
,na kazdy dzien musiatam siedzie¢ 1 przas¢ az do pétnocy, a rano o trzeciej zasi¢ wstac”.
Wskutek tego ,,ide wiasnie jako pijana, bo si¢ nie moge statecznie wyspaé”?2. Inaczej
oczywiscie widziata sprawe pani. Jej zdaniem dziewczyna byta leniwa, ,,0spata, rano nie
moge si¢ jej dobudzi¢. Kedykolwiek usigdzie, tam $pi”?3.

Nie tylko stuzba, ale rowniez cata rodziny mieszczanskie (kupieckie, rzemieslnicze)
budzily si¢ wczesnie. We wroctawskich rozmdéwkach Ernestiego jest mowa o wstawaniu:
,porannym”, ,.zarannym”, ,,0 §wicie”. Nie brak tez sporu o to, czy wigksza jasnos¢ ozna-
cza juz §wit, czy jest jeszcze efektem poswiaty ksigzyca. Najwczesdniej, bo juz o czwartej,
wstaje ,,pani matka” , ktéra najpierw wystuchuje porannego kazania w ko$ciele, wracajac
za$ wpada po $§wiezy chleb do piekarza. Dzieci (Sredni brat i najmlodsza siostra) wstaja
ok. 5-6 rano. Ich dyskusja o aktualnych wskazaniach zegara (kwadrans na szdsta, w p6t
do szostej ) jest okazja do opanowania polskiej terminologii zwigzanej z pomiarem czasu.
Gdy caty dom jest w ruchu, wstaje ,,pan ojciec’?*.

Najpetniej atmosfere poranka w domu mieszczanskim z perspektywy dziecka oddaje
Volckmar. W dialogu Gdy rano wstajg dzieci przekomarzaja si¢ z budzaca je shuzba.
Narzekaja: ,,IdZ do kata z twoim wolaniem, a daj mi pokoj”, ,,Niechaj si¢ jeszcze troche
przespig”, ,,(...) dopierom si¢ obrdcit[ta] na drugi bok (...)”, ,,Wszak jeszcze nie dzien”.
Zdenerwowany budzacy stwierdza wreszcie, ze wszystko mu jedno, mozna spa¢ do po-
tudnia, ale ,,przyjdzie pani matka z r6zga” i ,,pewnie wezmiesz chtoste¢ , jako do szkoty
zamieszkasz”. Na takie dictum dziecko przyznaje, ze dlugo spato i zaspato na obiad albo
do szkoly?.

W dialogach Volckmara znajdujemy tez sporo danych o warunkach snu dzieci z za-
moznego domu mieszczanskiego. Przed snem rozbierajg si¢, zdejmujg pantofle i poniczo-
chy. Stuzaca przynosi wode do mycia nog oraz §wiece w lichtarzu i nozyczki do przycig-
cia knota®®.

Jeden z rozméwcow w dialogach Ernestiego rankiem poleca: ,,Podajcie mi moje
dzienng koszule. A t¢ nocng ztozcie koszule, abym ja na wieczor mogt oblec”’. Naj-
wyrazniej we Wroctawiu w II potowie XVII w. sypiano w innej niz dzienna bieliznie?®.
W Gdansku wedtug Volckmara na dzieci czeka czysta posciel — powleczone poduszki,

22 Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 183-184.

23 Ibidem, s. 178.

24 J. Ernesti, Polnischer Donat, Thorn 1691, s. 292-305.

25 Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 35-39.

26 Ibidem, s. 40-41.

27 J. Ernesti, op. cit., s. 301.

28 Nasuwa si¢ porownanie z ustaleniami Norberta Eliasa, przypisujacego ludziom $redniowiecza spanie
w ubraniu lub nago. Specjalny str6j nocny miat upowszechnia¢ si¢ stopniowo w dobie nowozytnej, poczaw-
szy od sfer dworskich, poprzez mieszczanstwo i inne grupy spoteczne. Miasta §laskie zapewne nie wloktly si¢
w ogonie tego procesu — zob. N. Elias, O procesie cywilizacji. Analizy socjo- i psychogenetyczne, Warszawa
2011, s. 232-233.
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pierzyny (spodnia i wierzchnia). Brudne przescieradto jest natychmiast wymienione. Noc
moze przynie$¢ przykre niespodzianki, ktorym w miar¢ mozliwosci nalezy zapobiegac.
Poprzedniej nocy myszy pogryzty Swiecg, trzeba wigc wpuscié kota lub ustawié putapke
na myszy. Psa wypedza si¢ do sieni, niech hatasuje tam. Dla ochrony przed zlodzieja-
mi nalezy zamkna¢ drzwi i okiennice. Po wykonaniu tych wszystkich dziatan dziecigcy
dzien konczg modlitwa i rodzicielskim zyczeniem dobrej nocy?.

Bohaterowie rozmowek z reguty dzielili miejsce snu (izbe, czasem tez 16zko) z inny-
mi osobami — wspotmatzonkiem, rodzenstwem, czeladzia, osobami postronnymi. Z bra-
kiem wygod musiata godzi¢ si¢ stuzba domowa, ale tez podrdzni, zwlaszcza ci nizszej
kondycji spotecznej. W dialogu Volckmara wedrujacym pieszo — czeladnikom, uczniom
rzemiosta, studentom w przydroznej karczmie proponowano nocleg w stodole na sianie
lub na stomie albo na fozu zastanym w komorze. Wysypiali si¢ dobrze. Otrzymywali tez
strawe 1 piwo’. Z kolei jesli w Koronie trafito si¢ do ztego pracodawcy, latem sypiato
si¢ ,,na polu”, zimg za$ ,, pod tawa, za piecem albo i w piecu”!. W dialogu Woyny, poz-
niejszym o niemal stulecie, przybywajacy do karczmy znaczniejsi podrézni mogli liczy¢
na wieczerze, trunki (piwo, gorzatka) oraz postanie na ziemi, a koniom dawano paszg3?.

Krotka drzemka mogta przytrafi¢ si¢ kazdemu, takze w nietypowym miejscu.
W Gdansku dziecko pytane o tre$¢ kazania po powrocie z kosciota swoja niewiedze thu-
maczylo tym, ze stabo styszalo wywody kaznodziei, a do tego ,,$pik mi¢ morzyl, nie
moglem [mogtam] si¢ $pikowi odjaé”.

Jako$¢ snu byta w dialogach oceniana réznie. Czasem lapidarnie ,,spatem (...)
smaczno, dobrze, zle’4, czasem opisowo, jak u Ernestiego: ,,Spalem [spatam] az do
wtorey dobrze, ale ocknagwszy raz nie mogtem (tam) wigcey usna¢”. Drugi rozmowca
nie spat dobrze, budzit si¢ kilka razy®>. W wypoczynku przeszkadzaty zarowno czynniki
materialne, jak i psychologiczne. Co do pierwszych zdarzaly si¢: twarde postanie (by¢
moze zbyt cienka pierzyna spodnia)*®, zimno?’, atak insektow?®. Zestaw przeszkod na-
macalnych dopetniaty osoby $pigce w tym samym pomieszczeniu i moéwigce przez sen,
wreszcie zwierzeta domowe™.

Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 40-41.
30 Ibidem, s. 198.
31 Ibidem, s. 52.
32 JK. Woyna, op. cit., s. 299.
Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 60.
34 Ibidem, s. 36.
35 J. Ernesti, op. cit., s. 293-294.
36 Twardom lezat az mi¢ boki bola” — Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 36.
37 Zwierzchnia pierzyna spadla mi byta w nocy, azem mato nie zmarzt” — ibidem.
,,Wszy, pchly, pluskwy mi¢ kasaty. Bez mata mi¢ nie zjadly. Wiem (...), zem ich cala kope utapil.
Godzitbys$ si¢ by¢ mysliwcem” — ibidem.
3 Przez cala noc psi szczekali a kotki wrzeszczali jakoby si¢ wéciekli” — ibidem.
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Inne przeszkody miaty charakter psychologiczny, czasami wrecz metafizyczny, ma-
giczny. Rankiem dziecko narzekato: ,, Trzaskato co$, azem ocknal, po tym nie mogtem
(...) usngé. (...) zda mi si¢ niz sg strachy w tej komorze”, dodajac: ,,mora [zmora] mi¢
dusieta™.

Narzekano takze na zte sny. W pierwszym z dialogéw Woyny rozmowca zapytany,
czy si¢ wyspatl, odpowiedzial, ze ,,nie barzo”, a to dlatego, ze przesnit niedobry sen. Jego
interlokutor pocieszyt go przystowiem: ,,Sen mara, Pan Bog wiara™*!. Sugerowat scepty-
cyzm wobec tresci wizji sennych, w odroznieniu od prawd wiary. Nie zawsze $piacych
trapity tez koszmary. Z rozméwek Volckmara wynika, Ze sny interpretowano dos¢ swo-
bodnie zar6wno negatywnie, jak i pozytywnie. Jedno z dzieci zwierza si¢ rodzenstwu:
,.Snito mi sie, jakbych wor pieniedzy nalazt [nalazta]. Powiedz mi, co to znaczy. — Pew-
nie co$ zgubisz. — Zty to wyktad. — A mnie si¢ $nito, jakobych krdla, krolowa widziat
[widziata]. — Ujrzysz nowozeniego swego, oblubience swoj¢. — Nie daj Boze gorzej”*.

Podsumowujac, badajac przesztos¢ snu jako nieodtacznego sktadnika fizycznej i psy-
chicznej kondycji cztowieka, warto sigga¢ rowniez do rozmowek obcojezycznych, nie tylko
zreszta niemiecko polskich. Tego typu wydawnictwa rozpowszechnily si¢ w calej wcze-
snonowozytnej Europie. Zawarte w nich informacje bywaja cennym uzupetnieniem obrazu
konstruowanego na podstawie innych zrodel, zwlaszcza w kwestiach, takich jak: 1) rola
(W tym czas snu) w codziennym trybie zycia roznych grup wiekowych (dzieci, dorostych)
i spotecznych (szlachta, mieszczanie, chlopi , shuzba, panstwo); 2) warunki materialne
snu — miejsce (pomieszezenie, meble, poSciel), ubidr nocny, zachowania oséb dzielacych
pomieszczenie lub toze/postanie, obecnos¢ insektow, halasy (np. psow, kotow); 3) atmos-
fera — rytualy przygotowan do nocnego spoczynku oraz porannego wstawania; 4) sen
a mentalnos$¢/psychika — noce strachy (demony), senne marzenia oraz ich interpretacje.

Bibliografia

Zrédta

Ernesti J., Polnischer Donat, Thorn 1691.

Moneta J., Enchiridion Polonicum oder polnisches Handbuch, Danzig 1720.

Nicolausa Voolckmara Vierzig Dialogi 1612 — zrédto do badan nad zyciem codziennym w dawnym
Gdarisku, wyd. E. Kizik, Gdansk 2005.

Woyna J.K., Kleine Lustgarten worin Gédnge zur polnischen Sprache angewiesen werden. Ogrod

uciech w ktdrym proste sciezki do jezyka polskiego sg polecane, Danzig 1712.

40 Tbidem.
41 J K. Woyna, op. cit., s. 279.
4 Nicolausa Volckmara Viertzig Dialogi..., s. 37.



66 Andrzej Klonder

Opracowania

Badstibner-Kizik K., Kizik E., Sprachen Lernen in der friihen Neuzeit. Polnisch und Deutschunter-
richt in Danzig vor dem Hintergrunde der ,Vierzig Dialogi” des Nicolaus Volckmar (1612), ,,Studia
Germanica Gedanensia” 2003, nr 11.

Budziak R., Deutsch als Fremdsprache in Polen. Sprachblcher aus dem 16. bis 18. Jahrhundert,
Wiesbaden 2010.

Bues A., Rozmdwki polsko-niemiecko-facinskie jako przejaw wielokulturowosci, [w:] Stosunki polsko-
-niemieckie, red. J. Wijaczka, Kielce 2001.

Dabrowska A., Nauczanie polszczyzny jako jezyka obcego w historii jezyka polskiego, ,,Jezyk Polski”
2018, t. XCVIll, z. 2.

Elias N., O procesie cywilizacji. Analizy socjo- i psychogenetyczne, Warszawa 2011.

Fejtova O., Pomoce do konwersacji jako zrédfo poznania zycia codziennego mieszczanstwa w dobie
wczesnonowozytnej, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2009, R. LVII, nr 3-4.

Fraczek A., Kleiner Lust-Garten Jana Karola Woyny (1690, 1746). Zagadnienia makrostrukturalne,
»Studia Germanica Gedanensia” 2010, nr 23.

Gluck H., Deutsch als Fremdsprache in Europa vom Mittelalter bis zur Barockzeit, Berlin-New York
2002.

Klonder A., Jedzenie oraz inne sprawy. Codzienno$é¢ Europy Srodkowej we wczesnonowozytnych
rozmdéwkach do nauki jezykéw obcych, ,Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 2011, R. LIX,
nri.

Maczak A., Zycie codzienne w podrézach po Europie w XVI i XVII w., wyd. drugie, Warszawa 1980
(wyd. pierwsze 1978).

Pawtowska R., Fonetyka jezyka polskiego nauczanego w Gdarisku w XVIl wieku, Wroctaw 1979.

Rombowski A., Nauka jezyka polskiego we Wroctawiu (koniec w. XVI, pot. w. XVIll), Wroctaw 1961.

Rombowski A., Szkolnictwo polskie w Toruniu w XVI-XVIIl wieku, ,Studia i Materiaty do Dziejow
Wielkopolski i Pomorza” 1960 [1961], nr 6.

Sikorska M., Deutsch-polnische Konversationsiibbungen als Quelle zur Erndhrungsgeschichte.
»Polnischer Donat” Johannes Ernesti von 1689, [w:] Das Fremde erfahren. Polen-Litauen,
Deutschland und Frankreich in der Reiseliteratur, wyd. W. Zientara, L. Lewandowska, Torun
2014.

Siuciak M., Sztuka konwersacji w tekstach z XVII i XVIIl wieku, Katowice 2006.

History of dreams based on 17t century German-Polish phrasebooks

Summary: Research on the history of dreams has relied on a plethora of sources, including legal acts,
compendia of knowledge, memoirs, correspondence, inventories (lists of possessions and assets),
financial records of institutions and households, literary prose, and iconography. This article delves

into a poorly explored source, namely phrasebooks for learning a foreign language. Phrasebooks were
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widely published in early modern Europe, including in border regions where both Polish and German
were spoken, such as Royal and Ducal Prussia and Silesia. In particular, these materials were designed
to help young, German-speaking urban dwellers learn Polish. Future merchants and craftsmen from
Gdansk, Wroctaw, and small towns gained a working knowledge of the Polish language to communi-
cate and conduct business with the Poles living in border areas and other Polish regions. The article
analyzes four German-Polish phrasebooks authored by Nicolaus Volckmar (1612), Johann Ernesti
(1689), Karol Woyna (1690), and Jan Moneta (1720). These materials contain information about the
duration of sleep among children and adults among municipal residents and, less frequently, among
the nobility, as well as the sleeping conditions, including rooms, furniture, bed linens, and night attire.
Some dialogues make a reference to factors that hindered peaceful sleep, such as hard mattresses,
cold, noise (snoring of individuals sharing a room or bed, barking of dogs, meowing of cats), and bed-
bugs (fleas and lice). Others describe psychological phenomena affecting the quality of sleep, including
night terrors, nightmares, and dreams. Phrasebooks provide insights into daily habits related to going

to bed and rising in the morning.

Keywords: foreign language learning, phrasebook, dream, Polish language, German language, towns-

people, 17t century

Der Traum in Gesprachen aus dem 17. Jahrhundert auf der Grundlage deutsch-polnischer

Sprachlernhilfen

Zusammenfassung: In der Forschung zur Geschichte des Schlafes wurden viele verschiedene Quel-
len herangezogen, darunter: Gesetze, Kompendien, Tageblcher, Korrespondenz, Bestandsverzeich-
nisse, Rechnungen von Institutionen und Haushalten, Belletristik und Ikonografie. Der Autor dieses
Beitrags stellt die Mdglichkeiten vor, die eine bisher wenig genutzte Quelle fur Forscher bietet — Mus-
terdialoge (Sprachfihrer) zum Erlernen von Fremdsprachen. In Europa der friihen Neuzeit waren sie
weit verbreitet. Sie erschienen auch im deutsch-polnischen Sprachgebiet, in Koéniglich-PreuBen und
Herzoglich-PreuBen sowie in Schlesien. Sie sollten vor allem der birgerlichen Jugend, deren Mutter-
sprache Deutsch war, beim Erlernen der polnischen Sprache helfen. Den kinftigen Kaufleuten und
Handwerkern aus Danzig, Breslau und kleineren Stadten erleichterte die Kenntnis des Polnischen
das Zusammenleben und die Geschéftsbeziehungen mit Polen aus der naheren Umgebung und aus
dem Landesinnerem. Der Autor analysiert vier Gesprachssammlungen: von Mikotaj Volckmar (1612),
Johann Ernes (1689), Karol Woyna (1690) und Jan Moneta (1720). Sie enthalten Informationen tUber
die Schlafzeiten von Erwachsenen und Kindern in den Hausern der Blrger und — in geringerem MaBe
— des Adels; Uber die materiellen Bedingungen der Erholung: die zu diesem Zweck genutzten Rau-
me, Mobel, Bettwasche und Uber die Nachtkleidung. Einige Dialoge beschreiben recht ausfuhrlich
die Faktoren, die einen ruhigen Schlaf erschweren: harte Betten, Kalte, Gerdusche (Schnarchen von
Personen, die sich ein Schlafzimmer oder Bett teilen, Hundegebell, Katzenmiauen), Befall durch Insek-

ten — Fléhe, Wanzen. Andere beschreiben psychische Phanomene, die die Schlafqualitat beeinflus-
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sen — Nachtéangste, Albtraume und TrAume. Dank den Dialogen kénnen die taglichen Rituale erkannt

werden, die das Zubettgehen und das Aufstehen am Morgen begleiteten.

Schlisselworter: Fremdsprachenlernen, Sprachfihrer, Traum, Polnisch, Deutsch, Buirger, 17. Jahr-
hundert

Sen w XVII-wiecznych rozmowach na podstawie niemiecko-polskich pomocy do nauki jezy-

kéw

Streszczenie: W badaniach nad historig snu wykorzystywano wiele réznorodnych Zrddet, m.in. przepisy
prawa, kompendia wiedzy, pamietniki, korespondencje, inwentarze (spisy mienia), rachunki instytucii
i gospodarstw domowych, literature piekna, ikonografie. Autor artykutu przedstawia mozliwosci, jakie
daje badaczom typ Zrédta dotad stabo wykorzystywany — wzorcowe dialogi (rozméweki) do nauki jezykow
obcych. W Europie wczesnonowozytnej bylty one publikowane powszechnie. Ukazywaty sie takze na
jezykowym pograniczu polsko-niemieckim, w Prusach Krélewskich i Ksigzecych oraz na Slgsku. Przede
wszystkim miaty pomaga¢ mtodziezy mieszczanskiej, dla ktdrej mowa macierzysta byt niemiecki, w opa-
nowaniu jezyka polskiego. Przysztym kupcom i rzemiesinikom z Gdanska, Wroctawia i z mniejszych miast
znajomosc¢ polskiego utatwiata wspotzycie i prowadzenie intereséw z Polakami z bliskiego sgsiedztwa
i z glebi Rzeczypospolitej. Autor analizuje cztery zbiory rozméwek: Mikofaja Volckmara (1612), Johanna
Ernestiego (1689), Karola Woyny (1690) i Jana Monety (1720). Zawierajg one informacje o czasie snu
dorostych i dzieci w domach mieszczan i — w mniejszym stopniu — szlachty; warunkach materialnych wy-
poczynku — uzytkowanych w tym celu pomieszczeniach, meblach, poscieli, 0 nocnym ubiorze. Niektére
dialogi dos¢ szeroko przedstawiajg czynniki utrudniajgce spokojny wypoczynek, np. twarde postanie,
zimno, hatasy (chrapanie 0séb dzielgcych sypialnie lub tézko, szczekanie pséw, miauczenie kotow), ataki
insektow (pchet, pluskiew). Inne opisuja wptywajace na jakos¢ snu zjawiska psychiczne — nocne strachy,
zmory i senne marzenia. Dzieki rozmdwkom poznajemy codzienne rytuaty towarzyszace udawaniu sie

na spoczynek i porannemu wstawaniu.

Stowa kluczowe: nauka jezykéw obcych, rozmoéwki, sen, jezyk polski, jezyk niemiecki, mieszczanie,
wiek XVII
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Przyczynek do badan nad polska obyczajowoscia drugiej
potowy XVII w.

Wstep

W kazdym panstwie europejskim, w tym w Rzeczypospolitej Obojga Narodow, od-
poczynek byl istotnym elementem zycia spotecznego nie tylko warstw uprzywilejowa-
nych, cho¢ wydaje sig¢, ze te korzystaty z niego znacznie czesciej. Mogl by¢ on rozumiany
na wiele sposobéw — od snu do hucznych zabaw i uciech stotu, spokoju domowego za-
cisza az po polowania i galopady. Inaczej czas poswigcony na odpoczynek organizowaty
sobie warstwy uprzywilejowane, a inaczej pozostale, choc i tu nie brakowato uroczystych
spotkan przy stole czy zabaw, czasem bardzo hucznych i ucigzliwych dla otoczenia, ale
oczywiscie organizowanych w zupelnie innym wymiarze. Wspominat o tym Francois
Dalerac, znany lepiej jako kawaler de Beaujeu, i przestrzegal przed zatrzymywaniem si¢
w polskich gospodach w czasie $wiat, kiedy to gromadzity si¢ w nich cate wsie ,,na pija-
tyke w karczmie, i palac, tanczac, sprawia halas straszliwy, istne bachanalje bez wzgledu
na otoczenie™!.

Interesujace dla naszych rozwazan bedzie to, jak opisywali t¢ cze$¢ zycia codzienne-
g0 — ucztowanie i odpoczywanie — przebywajacy licznie w Polsce Francuzi, najczesciej
petniagcy okreslone misje polityczne. Wazne wydaje si¢ to, czy zauwazali oni w ogole

U Pamietniki Kawalera de Beaujeu, [w:] Pamietniki do dziejow Jana III, t. 1, wyd. W. Markowski,
Krakow 1883, s. 71-72.
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kwestie odpoczynku czy tez miejsc do odpoczynku szlachty polsko-litewskiej, a jesli tak,
to w jakim kontekscie, cho¢ z gory mozna zalozy¢, ze na pierwszy plan wysuwaja si¢ tu
uczty i inne podobne uroczystosci, ktore sa formg spedzania wolnego czasu i rownocze-
$nie odpoczynkiem od codziennych obowigzkow, cho¢ czasem niezwykle klopotliwym
dla otoczenia.

Badaniom pod katem analizowanego tematu poddane zostang wybrane pamigtniki
i relacje o Polsce, ktore pozostawili po sobie przebywajacy w réoznym oczywiscie celu
w Rzeczypospolitej dyplomaci i politycy francuscy. Wspomnienia o panstwie polsko-
litewskim pozostawione przez Marquisa de Pomponne? w wersji polskojezycznej do-
tycza kwestii politycznych zwigzanych zar6wno ze sprawami wewnetrznymi, jak i za-
granicznymi. Niestety nie mozna znalez¢ w prezentowanych wspomnieniach istotnych
dla obecnych tu rozwazan informacji, zatem w tym przypadku kwerenda zakonczyta si¢
wynikiem negatywnym. Kolejnym zZrédlem o dawnej Rzeczypospolitej jest wspomniany
juz weze$niej pamietnik kawalera de Beaujeu, czyli Frangoisa Daleraca’. Istotny bedzie
tu takze francuskojezyczny pamigtnik podrozy do i po Polsce w latach 1688—1689, po-
zostawiony przez osobe duchowng (opat) podpisujaca si¢ inicjatami F.D.S. Jak dowia-
dujemy si¢ ze wstepu, wydawcom nie udato si¢ zidentyfikowac autora. Wiadomo nato-
miast, ze byl on osobg wazng i zamozna, poniewaz poruszal si¢ szeciokonnym zaprze-
giem i dopuszczany byt do polskiej pary krolewskiej. Stad zapewne jego interesujace
i drobiazgowe opisy, cho¢by zwyczajow, a nawet szczegdélow anatomicznych polskiej
rodziny krélewskiej*. Kolejnym analizowanym tu tekstem bedzie pamietnik spisany
przez sekretarza ambasady francuskiej w Polsce, ktorego imienia niestety nie znamy
— de Mongrillon®. Pozostawit on po sobie bardzo interesujacy obraz Rzeczypospolitej
schylkowego okresu panowania Jana III Sobieskiego, przedstawiajacy nie tylko pan-
stwo, lecz takze sposob rzadzenia nim. Autor pokusit si¢ réwniez o analiz¢ charakte-
rologiczng najwazniejszych oséb w polsko-litewskiej monarchii poczawszy od krola
i krolowej, a skonczywszy na wptywowych magnatach obu narodéw. Nie omieszkal on
takze wzmiankowac nieco o polskich przywarach i polskim ucztowaniu, odpoczywaniu,
muzykowaniu, cho¢ nalezy przyznac, ze nie poswigcit temu problemowi wiele miejsca.
Ostatnim z zaprezentowanych tu dokumentow osobistych bedzie dzieto Philippa Dupon-

2 Wiadomosci o Polsce za Michata I i Jana 111 z pamigtnikéw markiza de Pomponne, ministra-sekretarza
stanu spraw zagranicznych za Ludwika XIV, przez A. Mosbacha, [w:] Biblioteka Ossolinskich. Pismo historii,
literaturze, umiejetnosciach i rzeczom narodowym poswigcone, t. 4, Lwow 1864, s. 75-149; Mémoires du Ma-
rquis de Pomponne minister et secrétaire d’Etat au Département des Affaire Etrangeres [...], par J. Mavidal,
Paris 1860.

3 Pamigtniki kawalera de Beaujeu, przet. A. Kraushar, [w:] Pamigtniki do dziejéw Jana III, t. 1.

4 Relation d’un voiage de Pologne fait dans les années 1688 et 1689, Paris 1858.

5 M. de Mongrillon, Pamigtnik sekretarza ambasady francuskiej w Polsce pod koniec panowania Jana 11T
oraz w okresie bezkrélewia i wolnej elekcji po jego zgonie (1694—1698), oprac. L. Czgscik, Wroctaw—Warsza-
wa-Krakow—Gdansk—1.6dz 1982.
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ta Pamigtniki historyi Zycia i czynéw Jana Il Sobieskiego®, ktore jest w znakomitej wigk-
szo$ci opowiadaniem o czynach wojennych polskiego monarchy, ale o odpoczywaniu
i ucztowaniu autor kilkukrotnie nadmieniat w pozostawionych po sobie wspomnieniach.

Wszystkie wymienione pamigtniki i opisy panstwa polsko-litewskiego zostana prze-
analizowane pod katem wzmiankowanej w tytule problematyki i odpoczynku jako takie-
g0, na roznych rzecz jasna ptaszczyznach.

Odpoczywanie

Ucztowanie i odpoczywanie byly elementami zycia spoteczefstwa szlacheckiego,
w tym oczywiscie takze dworu krolewskiego, zauwazalnymi przez zagranicznych dy-
plomatow i podroznikow, ktorzy na kartach swoich pamigtnikow pozostawiali niezwykle
ciekawe opisy takich momentéw w obyczajowo$ci obywateli panstwa polsko-litewskie-
g0. Sg one tym ciekawsze, ze piszacy zwracali uwage na wiele szczegotow, ktore Polacy
bioracy udziatl w tego typu wydarzeniach pomijali, gdyz byto to dla nich normg (normal-
noscia) i elementem zycia codziennego, niebudzagcym wigkszego zainteresowania. Zresz-
ta kanclerz wielki litewski Albrycht Stanistaw Radziwilt pisat nawet, cho¢ nieco wcze-
$niej, ale zdanie to warto w tym miejscu przytoczyé, ze ,,c6Z mozna pisa¢ o ceremoniach,
ktére w niczym procz imion nie ulegaja zmianie”’. Wydaje sig, ze chyba nie do kofica
mozna si¢ zgodzi¢ z twierdzeniem litewskiego pamigtnikarza. Wspomniane elementy
zycia codziennego ulegaty rdwniez przeobrazeniom wraz ze zmieniajacg si¢ moda czy
obyczajami. W pdzniejszym czasie niz te, o ktorych traktowat litewski urzednik, korzy-
stano z nowych wzorcow ptynacych z Paryza/Wersalu czy blizszego Wiednia lub Berlina.
Tak samo zmienial si¢ sposob spedzania wolnego czasu i odpoczynek, cho¢ oczywiscie
wypada zgodzi¢ si¢ z tym, ze sporo elementéw pozostato niezmiennych, badz ulegly one
niewielkiej tylko modyfikacji. Podréznikow czasem interesowat takze odpoczynek i to
w roznych jego odstonach — od fizycznego, czyli zwyczajnego ktadzenia si¢ spac, po me-
tafizyczne odpoczywanie wzroku i umystu. Podkreslali réwniez w pozostawionych przez
siebie opisach miejsca do odpoczywania, czyli najczgsciej ogrody. Na kartach wzmian-
kowanych relacji mozna takze przeczytac o karczmach i gospodach jako miejscach odpo-
czynku w czasie podrozy, cho¢ najczesciej ich opisy sa niezwykle lakoniczne, przewaz-
nie jednozdaniowe. W zasadzie najwigcej informacji gospodach znajdujemy w pamigt-
niku de Beaujeu, gdzie autor wspomina, ze jest ich bardzo duzo i w czasie podrézy nie
trzeba specjalnie planowac postojow, bo zawsze mozna trafi¢ na karczme, gdzie znajdzie
si¢ goscing. Uwazat on takze, ze ,,w ogolnosci wszystkie wioski polskie, wszystkie owe

¢ P. Dupont, Pamietniki historii zycia i czynow Jana III Sobieskiego, oprac. D. Milewski, Warszawa 2011.
7 Cyt. za: T. Chynczewska-Hennel, Rzeczpospolita XVII wieku w oczach cudzoziemcow, Wroctaw—
—Warszawa—Krakow 1993, s. 169.
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dwory i karczmy nie przyczyniaja si¢ do zwigkszenia uroku krajobrazu, zreszta wszedzie
do$¢ pigknego™®. Nieco innego zdania o mozliwosciach noclegowych i zaopatrzeniowych
w Rzeczypospolitej byt anonimowy autor Relation d’un voiage de Pologne. W drodze
z Krakowa w kierunku Wiednia podroznik nie tylko narzekat na ucigzliwy trakt, podmo-
kty i krety, ale takze zaznaczyl, ze w trakcie drogi nawet za pieniadze nie mozna byto
kupi¢ zadnej zywnosci dla ludzi i zwierzat pociggowych. Nie wspomniat nic o miejscach
do odpoczynku, ale opis wskazuje na to, ze zwyczajnie ich tam nie byto’.

O przerwie 1 odpoczynku w podrézy wspomina sekretarz ambasady francuskiej
w panstwie polsko-litewskim de Mongrillon. W drodze do Gdanska zatrzymat si¢ on
bowiem w klasztorze w Oliwie, gdzie zjadl kolacje w towarzystwie opata Michala Anto-
niego Hackima, a nastgpnie udal si¢ na spoczynek. Polityk francuski zaznaczyt rowniez,
ze duchowny moéwi swobodnie siedem lub osiem jezykow, a samo opactwo znajduje si¢
zaledwie mile od Gdanska, nad brzegiem morza ,,w najpigkniejszym w $wiecie potoze-
niu”'%, De Mongrillon wspomina réwniez o spaniu, ale nieco przewrotnie — jako o spo-
sobie na przeciwnikow politycznych. Uwazat on bowiem, ze Jan III Sobieski w trakcie
obrad sejmowych, kiedy dyskusja zaczynala przybiera¢ dla monarchy obrazliwy charak-
ter, zwyczajnie zasypiat lub udawat, ze $pi, co zdaniem Francuza pozwalato przemawiac
jego przeciwnikom, a krol nic sobie wowczas z tego nie robit!!.

O odpoczynku wspomina Francois Dalerac — kawaler de Beaujeu, piszac o nim
w kilku wymiarach. Pierwszym jest podroz, a doktadniej co mozna i nalezy w nig zabrac
— od ubioru, po zywno$¢, a nawet przedmioty codziennego uzytku, jak choc¢by t6zko.
I wtasnie w tym konteks$cie twierdzil, ze Polacy w czasie podrézy, udajac si¢ na odpo-
czynek, nawet w gospodach maja pod reka wszystko to, co potrzebne jest podroznikowi
obozujagcemu poza pomieszczeniami zamknietymi. Kawaler de Beaujeu zauwazyt takze
mozliwo$¢ odpoczynku w nieco bardziej metafizyczny sposdb. Podrézujac po Rzeczy-
pospolitej i zmgczony chyba monotonnymi krajobrazami péinocnego Mazowsza, w oko-
licach Sochaczewa zwrdcit uwage na wielkie rowniny ciagnace si¢ az do Wisty. Okolica
byla mniej piaszczysta niz reszta regionu, z pojawiajacymi si¢ kepami drzew i wlasnie
w takich okoliczno$ciach ,,wzrok moze tu przyjemnie odpoczywac, wsrdd rozmaitosci
krajobrazow i przestrzeni bez granic”!2.

O odpoczywaniu umyshu (a w zasadzie niezadrgczaniu go) nadmienia anonimowy
autor Relation d’un voiage de Pologne. W trakcie drogi z Warszawy do Krakowa w lipcu
1689 r. opisywat on otaczajacy go krajobraz i z catg pewnoscig obraz ten byt krytyczny.

8 Pamigtniki kawalera de Beaujeu..., s. 72, 87.
 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 109.
10°M. de Mongrillon, op. cit., s. 108.

1 Tbidem, s. 31.

12 Pamigmiki kawalera de Beaujeu..., s. 72, 81.
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Napisat, ze wszystkie miejsca, przez ktore przejezdzat, byly mato znaczace i nieciekawe
— w wigkszos$ci dotyczylo to niewielkich wiosek, gdzie niezwykle trudno mozna byto
znalez¢ rzeczy przydatne ludziom i koniom w podrdzy. Podsumowat tg cze¢$¢ swojej pe-
regrynacji w nastgpujacy sposob: ,,Dlatego zupehie zaniedbalem meczenia pamigci i pi6-
ra nieskonczong liczba barbarzynskich okreslen bez znaczenia. Przybylem do Krakowa
w sobote okoto potudnia i pozostatem tam przez dwa dni [thum. autora]”!3.

Francois Dalerac wspominat takze o odpoczynku i przyjemnosci polowania przy
okazji opowiadania o Rusi, przez ktora przejezdzat. Nie omieszkal zaznaczy¢, ze chleb
wypiekany na tym terenie uwazany jest za wysmienity i transportowany nawet do War-
szawy, a prowincja ta ,,(...) dostarcza wszystkiego, co jest niezbedne dla wygod zycia,
dobrej strawy, jak rowniez do przyjemnosci polowania”!'4. O ostatniej z wymienionych
form odpoczynku Dalerac wspominat po raz kolejny przy okazji informacji o chrzcie
corki markiza Francois-Gaston de Béthune — Marii Krystyny Katarzyny w Jaworowie.
Po tym akcie dwor udal si¢ w droge w strone granicy wegierskiej, gdzie spedzono jesien
na polowaniach!>. W ten sam sposob spedzano czas jesienig 1681 r. w Jaworowie, gdzie
zatrzymat si¢ dwor krolewski. Lowy urzadzano w okolicznych lasach's. O nich wspo-
mina tez anonimowy autor relacji z podrézy do Polski. Kiedy przebywal w Wilanowie,
widziat tam psy i1 oswojone wilki, ktore, jak twierdzil, uzywane sa do czestych polowan
krélewskich!”7. O tym samym sposobie odpoczywania krola wspominat Philippe Dupont.
Napisat on bowiem, ze przed wyprawa pod Wieden Jan III Sobieski caty czerwiec i poto-
we lipca przebywat na polowaniach. Zresztg wedlug niego ten sposob odpoczynku i spe-
dzania czasu byt krolewska ,,pasja i najwigksza przyjemnos$cia”, podobno wigksza nawet
niz ,,zamitowanie do wojaczki”!3.

W kwestii polowan najdoktadniejszg relacje o nich mozna znalez¢ we wspomnie-
niach Philippa Duponta, gdzie autor nie tylko opisuje metod¢ lowdw, ale rowniez wyka-
zuje roznice w tym sposobie migdzy Rzeczypospolita a Europa Zachodnia. Pamigtnikarz
zauwazat, ze w innych krajach (niestety nie nadmienit w jakich) najczesciej wiadca ptacit
za zorganizowanie polowania, jednak mial z niego niewiele rozrywki. Styszat bowiem
najczgsciej szezekanie psow, dzwigki rogu mysliwskiego, a zwierzyne widzial dopiero
na koncu, kiedy byta mu niejako wystawiona. Dupont usprawiedliwial jednak t¢ metode,
twierdzac, ze nie da si¢ polowac inaczej w krajach, w ktérych lasy zajmuja niewielkie
obszary i nie ma tam grubego zwierza. Natomiast w panstwie polsko-litewskim wygla-
dato to, wedlug autora wspomnien, zupelnie inaczej. Po wyznaczeniu w lesie obszaru

13 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 106 —tekst oryginalny: ,,C’est pourquoi je négligeais entiérement
de fatiguer ma mémoires ma plume par une infinit¢ de termes barbares et de nulle conséquence”.

14 Pamigmiki kawalera de Beaujeu..., s. 108.

15 Tbidem, s. 134.

16 Tbidem, s. 189.

17" Relation d’un voiage de Pologne..., s. 26.

'8 P, Dupont, op. cit., s. 181, 260, 302.
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polowania na ten teren wyruszali wieczorem z psami i wozami mysliwi i szczwacze,
a towarzyszyt im jeden z dwoch oddziatéw janczaréw bedacy na osobistym utrzymaniu
Sobieskiego. Wszyscy oni, uzbrojeni w topory i strzelby, byli wypoczeci i czujni. Mysli-
wi pokazywali zotierzom, gdzie majg oglada¢ las i w odpowiednich punktach rozciagali
wielkie sieci, w ktorych zostawiano jeden otwor skierowany na rowning. Tam z kolei
ustawiali si¢ psiarczykowie, tworzac potkole wraz z psami, ktoére wytresowano do polo-
wania na rozne zwierzeta. Nastepnie przybywat krdl, ustawiajac si¢ naprzeciw pozosta-
wionego otworu, a przybyli z nimi ludzie tworzyli potkole na rowninie. U boku monarchy
zostawala tylko jego osobista ochrona. Wowczas spuszczano psy, ktore gonity zwierzeta
uciekajace wprost w sie¢. Wtedy janczarzy strzatami z broni palnej oraz krzykami wy-
ptaszali je z tych miejsc i wpedzali w pozostawiony w sieci otwor. Tym sposobem mozna
byto upolowac rdzne gatunki zwierzat — od niedzwiedzi, po jelenie, tosie, dziki, dzikie
konie, wilki, rysie i wiele innych. Monarcha podobno czerpat duza przyjemno$¢ nie tylko
z samego polowania, ale takze stuchania dzwigku rogu i ujadania pséw. Dupont napisal,
ze byt dla niego zadziwiajacy widok, w szczegolnosci rdznych zwierzat wybiegajacych
na rowning po kilka lub nawet kilkanascie sztuk, gdzie potem atakowaly je psy. Francuz
podawal, Ze byt to jedyny sposob, w jaki polowat z nagonka Jan III Sobieski. Autor wspo-
mnien zaznaczyt takze, ze monarcha towit przy pomocy sokotow, ktérych miat podobno
bardzo duzo. Poza wymienionymi ptakami krél mial takze doskonale ulozone orty, mo-
gace podobno powali¢ nawet sarne!®.

Philipp Dupont, relacjonujacy w znakomitej wigkszosci czyny wojenne polskiego
monarchy, wzmiankowat takze o odpoczynku kréla w czasie operacji wiedenskiej. Po
jednej z potyczek pod stolica cesarstwa Sobieski, ktory podobno przez caty dzien nic
nie pit i nie jadl, po wydaniu wszystkich rozkazow byt tak wyczerpany, ze zsiadt z konia
z zamiarem odpoczynku. Wtedy to zniszczono jeden namiot, a tkaning z niego potozono
na ziemi pod drzewem, tak aby Jan III mogt na niej usiasé. Jakub, syn monarchy, ktory
towarzyszy! ojcu przez caty dzien, rownie gltodny i spragniony odpoczywat razem z nim
na rozciaggnietym brezencie, towarzyszac krolowi w trakcie positku?®.

Frangois Dalerac w swoim pamigtniku opisat takze inny sposob odpoczywania — byt
nim zimowy kulig na saniach, wedtug niego niezwykle popularny w Polsce i w Moskwie.
Francuz zaznaczyl, ze ludzie, ktérzy odbywaja podréze dla przyjemnosci, specjalnie cze-
kaja na $nieg i duze mrozy, aby korzystac z san. Uznat on, Ze jest to raczej lot niz jazda,
poniewaz nie trzeba si¢ trzymac traktu, ,,lecz si¢ leci, gdzie oko prowadzi, przez pola,
Taki, jeziora, blota, rzeki; wszystko $cigte jest mrozem i tak ubite, jak plac karuzeli™?!.

19 Ibidem, s. 261.
20 Ibidem, s. 197.
2l Pamigtiki kawalera de Beaujeu..., s. 122.
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Kawaler de Beaujeu zauwazyl rowniez, ze Polacy maja uzdolnienia muzyczne
i,,zmyst muzykalny do $piewu”, cho¢ zaraz podkreslil, iz nie wychodzi im to najlepiej ze
wzgledu na brak wyksztatcenia muzycznego. Uwazal, ze oryginalne sg w panstwie pol-
sko-litewskim tance i czgsto uzywane w ich trakcie skrzypce, w szczegolnosci na balach,
a nawet w ko$ciolach. Dalerac nadmienit, ze w Polsce jest wielu skrzypkoéw i muzykan-
tow ,,istotnie rozdzierajgcych uszy Francuzom™?2. O mitosci Polakéw do tafica i wspo-
minanego instrumentu lakonicznie wspomina rowniez sekretarz ambasady francuskiej de
Mongrillon — ,,[Polacy] kochajg bardzo skrzypce i taniec”??. Kawaler de Beaujeu miat
okazj¢ do poréwnania tancow i piesni polskich z tymi wykonywanymi na Rusi, a kon-
kretnie w okolicach Lwowa, do ktorego jechal. Dodawal, Ze ,,piosenki ich nawet maja
charakter i wyraz czulszy”?.

Ucztowanie i spacerowanie

Pamietnik markiza de Pomponne, jak wczes$niej wspomniano, poza jedng informa-
cja, znang powszechnie, dotyczaca otytosci Jana III Sobieskiego, a zarazem o monarszym
uwielbieniu uciech stotu, nie przekazuje zadnych wiadomosci o ucztowaniu czy tez od-
poczywaniu polsko-litewskiej arystokracji, w tym nawet pary krélewskiej, nie wspomi-
najac juz o warstwach nizszych — mieszczanach czy chiopach. Lakoniczna wzmianka
i to w dodatku w przypisie komunikuje czytelnikowi, ze za mtodych lat Jan Sobieski
prowadzit hulaszczy tryb zycia, co doprowadzito go do wielkiej otytosci. Francuski po-
lityk zanotowal nawet, ze musiano mu wyciaé specjalnie stot, bo z powodu wielkiego
brzucha nie mogt prawidtowo przy nim siedzie¢ — ,,mais ses débauches excessives |’avo-
ient tellement fait grossir, qu’il lui falloit alors une table qui fut échancrée pour placer son
ventre [ale jego nadmierna rozpusta uczynita go tak grubym, ze potrzebowat stotu, ktory
byt wciety, aby pomiesci¢ jego brzuch — thum. autora]”. Podobno tez, jak zauwazyt Pom-
ponne, Sobieski stal si¢ bardzo oci¢zaty i niezdolny juz do znaczniejszych czyndw woj-
skowych?. O posturze krolewskiej, wynikajacej z mitosci do jedzenia i picia, wspomina
takze autor Relation d’un voiage de Pologne. Twierdzit on, ze Sobieski jest czlowiekiem
zaskakujacych rozmiarow i wzrostu, ma bialg twarz o czarujacym rumianym kolorze,
oczach biekitnych, orlim nosie, pigknych ustach, zebach godnych podziwu. Niestety ze
wzgledu na swoja wage nie moze — zgodnie z tym, co przekazat Francuz — jezdzi¢ konno.

22 Ibidem, s. 89.

23 M. de Mongrillon, op. cit., s. 95.

24 Pamigtiki kawalera de Beaujeu..., s. 110.

25 Mémoires du Marquis de Pomponne..., s. 435; Wiadomosci o Polsce..., s. 87. O otylosci Sobieskiego
mozna si¢ przekona¢, analizujac liczne przedstawiajace go portrety, cho¢ trzeba przyznaé, ze byly one nieco
retuszowane. Natomiast o tej przypadto$ci monarchy wspominajg liczne relacje i pamigtniki z tego okresu
—zob. Z. Wojcik, Jan Sobieski 1629—1696, Warszawa 1994, s. 385.
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Obserwator uwazat takze, ze krdl je i pije bardzo duzo, a positek trwa od jednej do czte-
rech godzin — malo $pi, bo ktadzie si¢ p6zno, a wstaje migdzy szostg a siodma w przeci-
wienstwie do krolowej, ktora budzi si¢ o dziesiatej, ale w t6zku spedza jeszcze kolejna
godzineg?®. Sobieski zasypiat podobno okoto pierwszej w nocy, a godzing po nim krolowa.
Sypiali osobno, ale — jak przekazal Francuz — z dwdéch powodéw. Chodzito mianowicie
o postur¢ monarchy, a takze jego porannego wstawania (krélowi chodzito o to, aby nie
budzi¢ matzonki w trakcie swojej wezesnej pobudki??).

Warto w tym miejscu zwréci¢ uwage na komentowang we francuskich pamigtnikach
posture krolewska. O otylosci Sobieskiego wspominal biograf monarchy Zbigniew Woj-
cik. To ona w pewnej mierze byla przyczyna jego dolegliwosci pod koniec zycia i osta-
tecznie $mierci 17 czerwca 1696 .28 Francuzi powtarzali tez informacje o ktopotach krola
podczas jazdy konno z powodu nadwagi, ale chyba mieli tu na mysli schytkowy okres
jego zycia. Prowadzac tak czeste dziatania wojenne i dowodzac osobiscie wojskiem, mu-
sial porusza¢ si¢ przeciez konno. Do dementowania tych stwierdzen moze nam takze
postuzy¢ pamigtnik Philippa Duponta, gdzie odnajdujemy informacjg, ze niewymieniony
z imienia i nazwiska minister obcego panstwa wystal do swojego zwierzchnika wiado-
mos$¢, ze mimo poglosek o osobistym wyruszeniu Sobieskiego pod Wieden krdl tego nie
zrobit, gdyz nie mogt dosigsé¢ konia, ze wzgledu na swoja nadmierng otyto$¢. Oczywiscie

26 Relation d’un voiage de Pologne...,s. 50-51, 57. ,,Ce monarque est ’lhomme des mieux faits que I’on
puisse voir, il est d’une grandeur et d’une grosseur surprenante, ce qui est commun a la plus part des Polonais,
trés blanc de visage avec un vermeil charmant, les yeux bleu bien fendus, le nez aquilain, la bouche belle, les
dents admirables, fort affable, généreux, tres juste, doué d’une parfaite prudence et d’une piété singuliere.
11 a infiniment d’esprit, grand théologien, philosophe mathématicien et historien. Il a une mémoire d’ange, parle
parfaitement Latin, Polonois, Frangois, Italien, Allemand, Turc et Tartare; au reste trés prompt pour des baga-
telles et tres retenu pour les affaires de conséquence. Il aime beaucoup ’argent, c’est pourquoi il est taxé d’étre
un peu avaricieux. L’on peut dire qu’il est la meilleure teste de son Royaume; il ne lui manque que I’autorité.
Son tempérament est robuste et soutient facilement les fatigues. A présent il est si pesant qu’il ne peut plus
monter a cheval; il aime fort les personnes de lettre et d’esprit, étudie encore beaucoup et est naturellement gay
et railleur; il ne fait qu’un repas par jour qui dure depuis une heure jusqu’a quatre, il boit et mange prodigieuse-
ment et dort peu, il se leve ordinairement entre six et sept quoiqu’il se couche tard [Ten monarcha to jeden z naj-
lepiej zbudowanych ludzi, jakich mozna zobaczy¢, jest zaskakujaco wysoki i tegi, co jest powszechne wsrod
wigkszo$ci Polakow. Ma bardzo jasng cerg¢ z uroczym rumiefncem, dobrze osadzone niebieskie oczy, orli nos,
pickne usta i wspaniale zgby. Jest bardzo uprzejmy, hojny, bardzo sprawiedliwy, obdarzony doskonata roztrop-
noscig i szczegdlng poboznoscia. Ma niezmiernie bystry umyst, jest wybitnym teologiem, filozofem, matema-
tykiem 1 historykiem. Ma anielska pamig¢, doskonale mowi po tacinie, polsku, francusku, wtosku, niemiecku,
turecku 1 tatarsku. Jest bardzo porywczy w blahostkach, a bardzo powsciagliwy w sprawach istotnych. Bardzo
lubi pieniadze, dlatego zarzuca mu si¢ pewna sktonnos¢ do skapstwa. Mozna powiedzie¢, ze jest najlepszym
umystem swojego krolestwa; brakuje mu jedynie wladzy. Jego temperament jest silny, z tatwoscia znosi trudy.
Obecnie jest tak cigzki, ze nie moze juz wsia$¢ na konia; bardzo ceni ludzi wyksztatconych i bystrych, nadal
duzo studiuje i jest z natury wesoty i zartobliwy; jada tylko jeden positek dziennie, ktéry trwa od godziny do
czterech, je i pije niesamowicie duzo i §pi mato, wstaje zazwyczaj miedzy szosta a siddma, chociaz ktadzie si¢
pdzno — thum. autora]”. O zamitowaniu Sobieskiego do nauki i otaczaniu si¢ ludzmi wyksztalconymi wspomina
Z. Wojcik, op. cit., s. 385-386.

27 Relation d’un voiage de Pologne...,s. 58-59.

28 7. Wojcik, op. cit., s. 385; 1. Gath, Deformowanie prawdy medyczno-historycznej o chorobie i Smierci
krola Polski Jana III Sobieskiego, ,,Archiwum Historii i Filozofii Medycyny” 2017, t. 80, s. 76-77.
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falszywa wiadomo$¢ skomentowat w kolejnym zdaniu wymieniony pami¢tnikarz, piszac,
ze polski monarcha uwielbia polowania i wspomniany ambasador wielokrotnie mu w tym
towarzyszyt 1 widzial Sobieskiego na koniu i to przez cztery do pigciu godzin w siodle.
Tym bardziej przekazana do swojego mocodawcy informacja wydaje sig, delikatnie mo-
wigc, mylaca®. Zreszta Dupont nadmienil, ze Sobieski mocno utyt dopiero pod koniec
zycia, ale nie bylo po nim widac¢ tuszy ze wzgledu na jego ponadprzecigtny wzrost, wrgcz
przeciwnie — dawala ,,wiccej majestatu w postawie”3.

Monarchini dla odpoczynku i relaksu lubila spacerowaé wieczorem, okoto godziny
dwudziestej pierwszej, ale tylko latem, co potwierdza jej biograf Michat Komaszynski?'.
Wedhug francuskiego informatora, autora Relation d’un voiage de Pologne, Maria Kazi-
miera d’Arquien lubita deszcz i czgsto specjalnie wychodzita na zewnatrz, aby zmoknaé
bez wzglgdu na cenny i dostojny ubiér. Opisywat on w swojej relacji jedng z takich sy-
tuacji. Mianowicie pewnego dnia radca parlamentu paryskiego niewymieniony z imienia
de Teil rozmawiat z krolowa na zewnatrz i wowczas zaczat padac¢ ulewny deszcz. Mo-
narchini, nie baczac na pogode, zaproponowata mu spacer, a ten nie $§miat jej odmowic.
W koncu zwrocil uwage Marii Kazimierze, ze moknie, na co ta odparta nieco ztosliwie,
ze wyslannik parlamentu boi si¢ zmoczy¢ swoja cenng peruke i specjalnie stata razem
z nim pot godziny w ulewnym deszczu: ,,I1 avoit ce jour-la une perruque des plus belles,
il souffrit quelque tems la pluie et il lui dit, Madame, votre Majesté se mouille, dites
plutét, lui répondit la Reine, que vous appréhendez de gaster votre belle perruque, et se
tint malicieusement a la pluie I’espace d’une grosse demie heure [Tego dnia miat na sobie
jedna z najpigkniejszych peruk. Przez chwile znosit deszcz, po czym powiedzial: »Ma-
dame, Wasza Wysokos¢ moknie«. »Raczej powiedzcie«, odpowiedziata krolowa, »ze
obawiacie si¢ o zniszczenie swojej picknej peruki« i zto§liwie pozostawata na deszczu
przez solidne pot godziny — ttum. autora]”32.

O ucztowaniu Jana III Sobieskiego, cho¢ zachowujac wiecej powsciagliwosci w jego
okreslaniu, wypowiadat si¢ sekretarz ambasady francuskiej de Mongrillon. On takze
twierdzit, ze monarcha lubi przyjemnosci stotu, zatem je duzo i podobno takze sporo pit,
ale nie upijal si¢ w ogole. Krol uwielbiat wino wegierskie za to, ze jest mocne i fagodne
zarazem. Z informacji przekazanych przez Francuza wynika, ze szampan nie cieszyt si¢
taska monarchy, ktéry uwazal go za zwykty sok i ,,nie moégt zrozumie¢, w jaki sposob za-
inspirowato powstanie tak pigknych piosenek”. Mimo naduzywania trunkoéw i pozywie-
nia Sobieski — zdaniem de Mongrillon — cieszyt si¢ dobrym zdrowiem. Sekretarz amba-
sady francuskiej podkreslal takze, ze nie tylko krol, ale ogolnie Polacy kupuja duze ilosci

2 P. Dupont, op. cit., s. 181.

30 Ibidem, s. 325.

31 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 57; M. Komaszynski, Pigkna krélowa Maria Kazimiera
d’Arquen Sobieska, Krakow 1995, s. 196.

32 Relation d’un voiage de Pologne...,s. 57-58.
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wegierskiego wina®3. O umitowanie monarchy do jedzenia i picia, co dawato mu wielkg
satysfakcje, nawet w nadmiernych ilo$ciach, wspomina si¢ rowniez w anonimowe;j rela-
cji z Polski. Jej autor zaznaczyl, ze Jan I1I Sobieski, przebywajac w Zotkwi, czesto jadat
z zaufanymi osobami w trzypietrowej budowli przypominajacej latarni¢ lub ,,donjon”,
znajdujacej si¢ na obrzezach tamtejszego ogrodu zamkowego. Podczas tych spotkan je-
dzono duzo i pito jeszcze wiecej — zaznaczyt Francuz w opisie rezydencji krolewskiej.

Polskie pijanstwo tez w gruncie rzeczy mozna byto traktowac jako element odpoczy-
wania 1 to najczesciej po wydarzeniach zwiazanych z istotnymi decyzjami politycznymi.
Mongrillon, obserwujac wydarzenia elekcji po §mierci Jana III Sobieskiego, wspominal,
ze Polacy w ,.kole” wymyslali sobie najgorszymi mozliwymi przeklenstwami, a w chwili,
gdy z niego wychodzili, to szli razem pi¢ ,,i zdawali si¢ by¢ najlepszymi w $wiecie przy-
jaciolmi do nastepnego dnia, kiedy zaczynali od nowa™>>.

Polskie ucztowanie z nadmiarem alkoholu i to w czasie elekcji rodzito czasem agre-
sj¢, takze w wydaniu kobiet. O jednym takim zajsciu wspominal w swoim pamigtniku
sekretarz ambasady francuskiej Mongrillon. Mialo ono miejsce w czasie uczty u het-
mana wielkiego koronnego Stanistawa Jana Jabtonowskiego podczas elekcji po $mierci
Jana III Sobieskiego, cho¢ doktadnej daty Francuz juz nie podal. W momencie kiedy
rozmowa przy stole zeszta na kandydatéw do tronu polsko-litewskiego, co byto zreszta
podobno tematem wszystkich rozméw, wojewodzina betska Elzbieta Sieniawska w trak-
cie gorgcej debaty o przysztym monarsze podobno wstata i stwierdzita, ze ,,nie wystarczy
moéwic, nalezy si¢ bi¢!” — tak przynajmniej zanotowat jej stowa sekretarz ambasady fran-
cuskiej. Po czym chwycita za szable bedacego koto niej szlachcica i zaatakowata chora-
zego koronnego Aleksandra Jana Jabtonowskiego, syna hetmana wielkiego koronnego.
W odpowiedzi wymieniony rowniez chwycit za szable, uznajac cata sytuacje za zart lub
z zamiarem obrony — jak opisywat cate zajScie Mongrillon. Sieniawska jednak uderzyta
podobno tak mocno, ze Jablonowski ,,upadt on do jej ndég”. Francuz wysnut w zwiazku
z tym hipotezg, ze chorazy koronny staral si¢ o reke szwagierki Sieniawskiej, w zwiazku
z czym zaleZato mu na tym, aby zosta¢ pokonanym?°.

Wracajac w kilku zdaniach do uczt, to niestety w dawnej Rzeczypospolitej trudno
mowic o fizycznym odpoczynku w ich trakcie, co takze wida¢ we francuskich opisach.
Kawaler de Beaujeu nazwal je obzarstwem i podkreslat, Ze nie stanowito to ,,zwykte-
go w Polsce przy takich uroczysto$ciach naduzycia™’. O ucztach wspominal rowniez,

3 M. de Mongrillon, op. cit., s. 31, 95.

34 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 29-30.

35 M. de Mongrillon, op. cit., s. 86.

3¢ Tbidem, s. 63. Nie widomo, na ile wptyw emocjonalny na zachowanie Elzbiety Sieniawskiej miat jej
burzliwie zakonczony w 1696 r. romans z Janem Stanistawem — drugim synem hetmana wielkiego koronnego
Stanistawa Jana Jabtonowskiego. Zob. K. Stasiewicz, Herod-baba. Elzbieta z Lubomirskich Sieniawska, ,,Prace
Literaturoznawcze” 2015, nr 3, s. 172-173.

37 Pamigmiki kawalera de Beaujeu..., s. 93.
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choé¢ juz nie w tak radykalny sposob, opisujac podroz orszaku krolewskiego z Zotkwi
do Warszawy na przetomie lat 1679 i 1680. Dalerac pisat o wielkiej uczcie w Zamosciu,
gdzie po zwyczajowych wetach gospodarz wojewoda bractawski Marcin Zamoyski kazat
,;ustawi¢ na stotach wielkie misy z dukatami piramidalnie utozonymi”. Przy okazji wspo-
minal o odpoczynku i o miejscach zatrzymywania si¢ orszaku krolewskiego. Nadmie-
nial, ze dwor w drodze udat si¢ na nocleg do klasztoru dominikanéw w Tomaszowie. Po
trzech dniach zatrzymano si¢ z kolei w Szczebrzeszynie, poniewaz krolowa byta w cigzy
i zapewne droga bardzo dawala jej si¢ we znaki. Wowczas to Marcin Zamoyski wypra-
wit wielki bankiet, a uczte zakonczyly ,,tance zydowskie”. Krol zatrzymat si¢ natomiast
w Pilaszkowie, pig¢ mil od Szczebrzeszyna3s.

Miejsca do odpoczynku

Francuzow czasem interesowaly rowniez miejsca, gdzie odpoczywano. Koncentro-
wano si¢ w wigkszosci na parze krolewskiej i czgsto na dworze w Wilanowie. W Relation
d’un voiage de Pologne jej anonimowy autor opisat sam palac, cho¢ nie przemawia przez
niego zachwyt nad ogladang budowla. Zaznaczyt natomiast, ze krélowa, kiedy przebywa
w stolicy, wigkszo$¢ nocy spedza w Wilanowie, a nie na zamku krélewskim w Warsza-
wie. Niestety zrodia tych informacji podréznik juz nie podaje. Mozna natomiast zato-
zy¢, ze wnioskowat to z wlasnych obserwacji, przebywajac przez pewien czas u boku
monarchini. Pomijajac opis patacu, Francuz poswigcit pare stow na prezentacje miejsca
relaksu i odpoczynku, jakim byt ogréd wilanowski. Uznat on go za przecietny pod wzgle-
dem 0zdob i wielko$ci®®. Podobne zdanie na temat ogrodow w Wilanowie miat Frangois
Dalerac, ktory stwierdzil wrecz, Ze nie ma on w sobie ,,nic nadzwyczajnego” i pozbawio-
ny jest fontann i altanek*0.

Anonimowy opat do opisu rezydencji Jana III dodawat, Ze w czasie pobytu w Wila-
nowie monarcha codziennie rano przechadza si¢ po ogrodach, by za chwilg zaznaczy¢,
ze chyba jest to bardzo ucigzliwe z powodu ogromnej liczby much i innych insektow.
Francuz podziwial natomiast liczne drzewa owocowe, co uznat za rzecz wartg zazna-
czenia — uwazal on bowiem, ze w Polsce jest ich mato ze wzgledu na zimny klimat*'.
Ten sam autor, przebywajac razem z monarchg w Zotkwi, wspomniat o znajdujacym sie
tam ogrodzie, cho¢ tu wida¢ wyraznie, ze ten bardziej mu si¢ spodobat niz w podwar-
szawskim Wilanowie. Francuz uwazal, ze jest on zbyt maly jak na tak okazaty patac,
cho¢ zaraz zaznaczyl, ze catkiem tadny. Ogrod znajdowat si¢ nad mala rzeczka ptyna-
ca przez jego srodek, cho¢ nie podnosito to jego walorow artystycznych. Znajdowaty

38 Ibidem, s. 119-120.

3 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 25.
40 Pamietniki kawalera de Beaujeu..., s. 85.
41 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 26.
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si¢ tam male pawilony, do ktorych prowadzil drewniany mostek. W $rodku tego opisy-
wanego miejsca znajdowaly si¢ taznie w ksztalcie potksiezyca*?. Nieco inaczej ogrody
w Z6tkwi opisywat Philippe Dupont. Uwazat on, Ze ta cze$¢ rezydencji krolewskiej byta
bardzo rozbudowana. Znajdowaty si¢ w niej taznie turecka i polska. W rozlegtym parku
zyly r6zne gatunki dzikich zwierzat niewidywanych nigdzie indziej — tu wymienit dzikie
konie i tosie®3. Z obu opiséw ogrodu patacowego w Zotkwi widaé bardzo indywidualne
postrzeganie tego samego krajobrazu. U jednego z podréznikéw wzbudzat on zachwiyt,
a dla kolejnego nie prezentowal si¢ juz tak okazale.

Kolejnym ogrodem, czyli miejsce do odpoczynku i zabawy, ktore widziat anonimo-
wy podroznik francuski, byt ten usytutowany przy patacu w Jaworowie. Zrobit on na nim
najwigksze wrazenie i uznal go za najtadniejszy, jaki widziat w Polsce. Wedlug niego
byt on w ksztalcie bardzo regularnym, fadnie usytutowany, z duzym stawem posrodku
i1 —jesli wierzy¢ francuskiemu obserwatorowi — petny ryb. W opisywanym miejscu, poza
wspomnianym jeziorkiem, znajdowaty si¢ dodatkowo duze zbiorniki wodne przypomi-
najace baseny oraz pickne tarasy. Teren ten obfitowat w ogrody warzywne. Na srodku
wspomnianego stawu byta wyspa z niewielkg latarnig otoczong drzewami i aby do niej
doptynaé, trzeba byto postuzy¢ sie 1odka**.

Autor analizowanej tu anonimowej Relation d’un voiage de Pologne zauwazyt
w czasie swojej wizyty na Zamku Kréolewskim w Warszawie interesujace miejsce stuzace
rozrywce 1 odpoczynkowi — teatr. Uwazat on, ze znajduje si¢ tu najwigksza w Europie
galeria do odgrywania komedii, cho¢ sala ta jawita si¢ jako pozbawiona jakichkolwiek
0zdob. Wedlug Francuza aktorami-komediantami byli wytacznie Wtosi®.

Podsumowanie

Wszystkie zanalizowane pamigtniki, wspomnienia i relacje o panstwie polsko-litew-
skim w czasie panowania Jana III Sobieskiego przede wszystkim skupialy si¢ na istot-
nych kwestiach polityki wewnetrznej i zagranicznej Rzeczypospolitej. W duzej czesci
wykorzystanego materiatu dominuja takze opisy dzialan wojennych, ktore interesowaty
Francuzow przebywajacych nad Wista. Oczywiscie nalezy wzigé pod uwage, ze doku-
menty zrodlowe tworzyli r6znej rangi dyplomaci i politycy, ktérzy mieli okreslone za-
dania do wykonania, stad tez zainteresowanie ich jedynie wybranymi aspektami tego,
co mogli obserwowac po przyjezdzie do Rzeczypospolitej. Mimo tego zauwazali oni
rézne elementy zycia codziennego, ktore bylo inne od tego, ktorego mogli doswiadczad
we Francji czy szeroko rozumianej Europie Zachodniej. Wyjatkowos¢ panstwa polsko-

42 Tbidem, s. 29.

4 P. Dupont, op. cit., s. 294.

4 Relation d’un voiage de Pologne..., s. 32-33.
45 Ibidem, s. 46.
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-litewskiego i jego mieszkancow (szlachty) podkreslana byta niejednokrotnie, cho¢ cza-
sem w niektorych wspomnieniach zdarzato sig¢, ze bardzo krytycznie. Z elementoéw zycia
codziennego najczgsciej zwracano uwage na ucztowanie, ceremonie dworskie, jako te
najbardziej okazale, podziwiane i niewystepujace nigdzie indziej, ale takze dostrzegano
odpoczynek, zar6wno w kontekscie spgdzania czasu, jak i miejsc, w ktorych mozna byto
to robi¢. Zatem w pamigtnikach i w relacjach odnalez¢ mozna ogodlne opisy miejsc, gdzie
moga odpoczywac podrozni, a takze ogrodéw, w ktorych czas spedzata para krolewska
i towarzyszacy jej dwor. Dostrzezono takze polowania jako aspekt odpoczynku i spe-
dzania czasu z dala od obowigzkow politycznych. Zwracano uwagg na zwyczaje pary
krolewskiej i jej sposoby na spedzenie wolnego czasu, a zatem odpoczywanie. Niemniej
jednak nalezy podkresli¢, ze takich szczegotdw jest w gruncie rzeczy niewiele, a cza-
sem ich opisy sa bardzo ogdlne, bez podawania bardziej konkretnych informacji, ale na
pewno nadaja nieco kolorytu monotonnej, politycznej narracji opracowanych wspomnien
i relacji o Rzeczypospolitej. Najwazniejsze, co nalezy ponownie podkresli¢, byty relacje
z dziatan politycznych i dyplomatycznych, majacych na celu realizacj¢ wielkich planow
opracowanych w Wersalu przez Ludwika XIV i jego doradcow.
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Leisure and festivities in selected French memoirs, and historical accounts of the Polish-
-Lithuanian Commonwealth during the reign of Polish-born elected kings. A contribution to

research on Polish customs in the second half of the 17t century

Summary: Feasts, festivities, and leisure were an important part of social life in the Polish-Lithuanian
Commonwealth in the 17t century. Naturally, peasants, municipal residents, the nobility, the royal court,
and the aristocracy maintained their own distinct customs and forms of celebration. Foreigners visiting
Poland observed these events with considerable interest and recorded their impressions in diaries and
memoirs. They noted that festivities and leisure activities took on varied forms, ranging from sleep to
rowdy celebrations and lavish feasts, and from the quiet of domestic life to hunting sprees and gallops.
Diplomats and politicians also reported on inns and rest stops along the major routes. Peregrinators
described different forms of rest, ranging from physical relaxation, such as sleep, to the metaphysical
repose of the eyes and the mind. Many memoirs contain descriptions of resting places in the vicinity
of royal and aristocratic residences, mostly gardens. The article examines foreign accounts of these
customs and places, seeking to determine whether there was a common perception of the described
phenomena, and whether foreign observers’ descriptions and views of Polish customs differed, and if so,

in what respects. Additionally, it examines how the observed events were described.

Keywords: feasts, relaxation, hunts, inns, gardens, Sobieski, Wisniowiecki, diplomacy, France,
Louis XIV

Erholung und Festessen in ausgewahlten franzésischen Tagebiichern und Berichten liber die
Republik Polen zur Zeit der Herrschaft der polnischstammigen Wahlkonige.

Ein Beitrag zur Erforschung der polnischen Sittlichkeit in der zweiten Halfte des 17. Jahrhun-
derts

Zusammenfassung: Festessen, Vergntgungen und Erholung waren wichtige Bestandteile des gesell-
schaftlichen Lebens im Polen des 17. Jahrhunderts. NatUrlich taten dies Bauern, Birger und Adlige in
einem anderen AusmaB als der Konigshof und die dort versammelte Aristokratie. Auslander, die sich in
Polen aufhielten, verfolgten solche Situationen aufmerksam und beschrieben oftmals die von ihnen be-

obachteten Ereignisse in ihren Tagebichern und Memoiren. Ausléander bemerkten die Besonderheiten
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des Feierns und auch des Ausruhens, das auf viele Arten verstanden werden konnte — vom Schlaf bis hin
zu ausgelassenen Festen und Tafelfreuden, von der Ruhe des heimischen Herdes bis hin zu Jagden und
Galoppaden. Diplomaten und Politiker schenkten auch den auf ihren Reisen besuchten Gasthofen und
Raststatten Aufmerksamkeit. Die Reisenden interessierten sich auch flir die Erholung in ihren verschiede-
nen Formen — von der kdrperlichen, also dem gewdhnlichen Schlafengehen, bis hin zur metaphysischen
Erholung der Sinne und des Geistes. In ihren Beschreibungen hoben sie auch die Erholungsorte rund
um die koéniglichen oder aristokratischen Residenzen, meist Garten, hervor. All diese Elemente werden
im Mittelpunkt der Uberlegungen stehen, wobei es in diesem Zusammenhang interessant ist, dartiber
nachzudenken, ob es eine gemeinsame Sichtweise auf die beschriebenen Phdnomene gab, ob Unter-
schiede wahrgenommen wurden und wenn ja, in welcher Hinsicht und wie die beobachteten Ereignisse

beschrieben wurden.

Schlisselworter: Festessen, Erholung, Jagd, Gasthauser, Garten. Sobieski, Wisniowiecki, Diplomatie,
Frankreich, Ludwig XIV

Odpoczywanie i ucztowanie w wybranych francuskich pamietnikach oraz w relacjach o Rze-
czypospolitej doby panowania krélow rodakéw. Przyczynek do badan nad polska obyczajo-
woscia drugiej potowy XVII w.

Streszczenie: Ucztowanie, zabawy i odpoczynek byty waznymi elementami funkcjonowania spoteczen-
stwa staropolskiego w XVII w. Oczywiscie w innym wymiarze czynili to chtopi, mieszczanie i szlachta,
a w innym dwor krolewski i zgromadzona na nim arystokracja. Z uwaga sytuacje takie ledzili przeby-
wajgcy w Polsce cudzoziemcy i czesto obserwowane wydarzenia opisywali na kartach pozostawionych
przez siebie pamietnikow i wspomnien. Obcokrajowcy zauwazali specyfike ucztowania, a takze odpo-
czywania, ktéry moégt byé rozumiany na wiele sposobéw — od snu do hucznych zabaw i uciech stotu,
przez spokodj domowego zacisza, az po polowania i galopady. Dyplomaci i politycy zwracali uwage takze
na gospody i miejsca odpoczynku w czasie podrézy. Peregrynantéw interesowat takze odpoczynek
i to w réznych jego odsfonach — od fizycznego, czyli zwyczajnego ktadzenia sie spa¢, po metafizyczne
odpoczywanie wzroku i umystu. Podkreslali rowniez w pozostawionych przez siebie opisach miejsca do
odpoczywanie wokot rezydencii krolewskich czy arystokratycznych, czyli najczesciej ogrody. Wszystkie
te elementy beda stanowity istote rozwazan w niniejszym artykule, przy czym warto w tym kontekscie
zastanowic sig, czy istniata wspodlna ptaszczyzna postrzegania opisywanych zjawisk, czy widziano w nich

roznice, a jesli tak, to w jakim aspekcie, a takze jak opisywano obserwowane wydarzenia.

Stowa kluczowe: ucztowanie, odpoczywanie, polowania, gospody, ogrody, Sobieski, Wisniowiecki,

dyplomacija, Francja, Ludwik XIV
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Objawienia senne jako element komunikacji sanktuariow
maryjnych w XVII w.

Wieki XVII i XVIII byty okresem szczegdlnego rozwoju miejsc kultu Matki Bo-
skiej. Wynikato to z faktu zaangazowania duchowienstwa w propagowanie cudownych
mocy poszczegolnych wizerunkow, zmiennej sytuacji politycznej oraz powtarzajacych
si¢ klesk elementarnych, wigzgc si¢ takze z czasem po trydenckim katolicyzmem, ktory
rzutowal na pozycje Matki Boskiej w Kosciele!. Kult Bogurodzicy stanowit jeden z waz-
niejszych fenomenow funkcjonujacych w spoteczenstwie staropolskim, taczac w sobie
religijng poboznos$¢ z mozliwoscig ekonomicznego rozwoju sanktuariow?. Strategia ko-
munikacyjna miejsc kultu oraz informacje przekazywane miedzy soba przez wiernych
powodowaty, Ze rosto zainteresowanie faskami plynacymi z interakcji z poszczegodlnymi
wizerunkami, a przy tym przyciggato rzesze pielgrzymow.

Jednym z efektow prac duchowienstwa bylo przygotowanie zbioréw cudownych in-
terwencji oraz przeprowadzenie komisji koronacyjnych poszczegoélnych wizerunkéw. Na-
lezy takze pamigtac, ze nie kazdy proces kanoniczny konczyt si¢ nadaniem korony; przy-
ktad sanktuarium w Tuliglowach pokazuje, ze nie wszystkie miejsca kultu spotykaty si¢
z aprobacja®. Niekiedy decydowano si¢ na nadanie tytulu sanktuarium taskami styngcego.

Niniejszy artykut poswigcony jest zapisom dotyczgcym objawien sennych i ich roli
w procesie koronacyjnym i pdzniejszej strategii komunikacyjnej. Kluczowa kwestia wy-

' T. Dywan, Ksztaltowanie kultury prowincjonalnej w katolickich sanktuariach maryjnych na kresach
potudniowo-wschodnich dawnej Rzeczypospolitej, L6dz 2014, s. 99.

2 M. Kalamajska-Saeed, Stan zachowania cudownych obrazéw Matki Boskiej z Dziecigtkiem z terenu
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, [w:] Zabytki sztuki polskiej na dawnych kresach wschodnich. Materialy z kon-
ferencji ,, Dzien dzisiejszy dawnej sztuki polskiej na Wschodzie”. Warszawa, 12 grudnia 1994, red. M. Gizejew-
ska i in., Warszawa 1997, s. 55.

3 J. Pomian, W utrapieniach zas potocznych jako mamy za zwyczaj wzywaé pomocy Protektorki Na-
szej Najswietszej [...] — edycja listow komisji kanonicznej zgromadzonej w Tuliglowach w 1747 r., ,Slaski
Kwartalnik Historyczny Sobotka” 2023, R. LXXVIII, z. 3 s. 134.
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nikajaca z podjetego zagadnienia dotyczy skali wystgpowania objawien sennych oraz
sposobu, w jaki przedstawiano zaroéwno Matke Boza, jak i pozniejsze losy wiernego.
Inne, niezwykle wazne zagadnienie stanowi przedstawienie zabiegow stylistycznych,
ktore zostaly zastosowane w opisie wizji. Przyblizono tez kwesti¢ dydaktycznego funk-
cjonowania zapisow dotyczacych objawien w pdzniejszym propagowaniu kultu poszcze-
goblnych sanktuariow maryjnych.

Tworzenie zbioréw cudownych interwencji w europejskim kregu kulturowym wy-
wodzi si¢ ze starozytnej Grecji, bowiem zachowaly si¢ zapisy z sanktuarium Asklepiosa
w Epidauros tworzone od IV w. p.n.e.* Byly to szczegdlne miejsca, gdzie taczono prak-
tyki religijne, takie jak skladanie wotum, ze stosowaniem praktyk leczniczych, w tym
ziotolecznictwa, krioterapii, balneoterapii®. Ponadto na terenie o$rodkow praktykowali
$wieccy lekarze, o czym $wiadcza sktadane przez nich wota dzigkczynne po udanych
zabiegach lub owocnej praktyce, ktore umieszczano na zachowanych do dzisiaj kamien-
nych stelach®. Warto zaznaczy¢, ze podobnie jak w staropolskim kulcie dewocyjnym,
Asklepios wymagal wypekienia ztozonych $lubow i ztozenia wotum, majac w asorty-
mencie prawdopodobnych kar ponowng chorobe, nieszczesliwe wypadki lub kalectwo’.

O roli kultu Asklepiosa $wiadczy fakt, ze wraz z rozpowszechnieniem chrzescija-
nizmy ewoluowal w kult Chrystusa Lekarza, przedstawianego w Nowym Testamencie
jako glownego lekarza, uzdrawiajacego ze wszystkich chorob®. Rola Chrystusa-lekarza
wiazala si¢ z podkreslang w zapisach miracularnych rola Matki Boskiej jako posredniczki
w modlitwach o uzdrowienie — tej, ktora za swoim wstawiennictwem upraszata o uzdro-
wienie modlacego si¢ wiernego®.

Przechodzac do analizy poszczeg6élnych objawien sennych, nalezy zacza¢ od naj-
wigkszej grupy przyczyn wystepowania wizji, ktorg byty problemy zdrowotne, ngkajace
staropolskie spoteczenstwo. Problemy ze zdrowiem fizycznym oraz psychicznym, za-
rowno wlasnym, jak i cztonkéw najblizszej rodziny, dominowaty na kartach ksiag cudow,
tym samym réwniez najwicksza grupa objawien dotyczy zmagan o odzyskanie zdrowia.

Pierwsze prezentowane objawienie pochodzi z XVII-wiecznej Metryki Najswietszej
Panny cudownego miejsca lezajskiego'®. Zeznanie zostato wpisane z data 4 maja 1617 1.
Podczas wigilii Bozego wstapienia lezajskie sanktuarium odwiedzito wielu pielgrzymow,
a blisko pory odprawiania nieszpordw, wraz z grupa patnikow do ko$ciota przybyta Anna

4 J. Jagla, Wieczna prosba i dzigkczynienie. O symbolicznych relacjach migdzy sacrum i profanum
w przedstawieniach wotywnych z obszaru Polski Centralnej, Warszawa 2009, s. 22.

5 Ibidem, s. 23.

6 Ibidem, s. 26.

7 Ibidem, s. 25.

8 Ibidem, s. 27.

9 Ibidem, s. 29.

10" Aktualnie rekopis znajduje si¢ w zbiorach Archiwum Prowincji Ojcow Bernardynéw w Krakowie,
sygn. BLEZ-1 (dalej: BLEZ-1).
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Gorska z Czestochowy, chodzaca o kulach!!. Kobieta zmagala si¢ z problemami zwig-
zanymi z lewa noga, ktore opisano: ,,(...) tej z lewej nogi 27 kosci wgigto”!2. Jak wcze-
$niej wspominano, tego dnia w Swiatyni znajdowato si¢ wielu pielgrzymow, wige Gorska
miala problem, aby przedosta¢ si¢ do obrazu Matki Bozej, kiedy jednak to si¢ udato,
padta krzyzem przed wizerunkiem: ,,(...) wtem uczula, jakoby si¢ jej sznurki w szczudta
rozwigzaly i zafrasowawszy si¢ barzo chciata je ratowaé, a gdy si¢ podniosta, zaraz ja
szczudlo opasto i kule i dobrze o mocy swej przy wszystkich wstata i wielkie zdumienie
wszystkiem uczynita”!3,

Autor Metryki zauwaza, ze uzdrowienie Gorskiej niosto za soba ryzyko bycia mi-
styfikacja, wigc duchowni nakazali kilku obecnym w $wiatyni kobietom zabranie uzdro-
wionej w ustronne miejsce, celem obejrzenia uzdrowionej nogi'4. Ogledziny zakon-
czono konkluzja o rzeczywistym przywrdceniu sprawno$ci w nodze i w tym miejscu
autor zapisu przechodzi do narracji pierwszoosobowej, opisujac swoja postawe wobec
uzdrowienial®>. Odnotowal, ze tego dnia spowiadat wiernych i to do niego Gorska przy-
szta na spowiedz, ktorej nie chcial stucha¢ — bat sie, ze kobieta ktamie!6. W obronie jej
prawdomownosci 1 prawdziwosci uzdrowienia staneli inni cztonkowie pielgrzymki, co
zostato opisane w nastgpujacy sposob: ,,Ali rota wszystka, co z nig tu przyszta zawolala,
iz z dawna jgq znali i o jej chromocie wiedzieli, doktadajac tego, jako sig¢ jej sen $nit, tej
nocy, gdy tu szli o tej chorej nodze, ktéry ona nam powiadata. Zaczem taki wlasnie sen
miala jako si¢ z nig nazajutrz u obrazu stata”!’.

W historii uzdrowienia Anny Gorskiej sen o odzyskaniu sprawnosci fizycznej stano-
wi wytacznie dodatkowy element, ktory miat za zadanie uwiarygodnié¢ fakt interwencji
Matki Bozej. Wzmiankowany zostaje bardzo pozno, dopiero w momencie, kiedy groma-
da dochodzi do glosu. Ponadto podczas czytania przedstawionego zapisu wida¢ wyrazng
role otoczenia i przezy¢ autora relacji — obawe o mistyfikacje, by¢ moze o interwencj¢ sit
nieczystych oraz zaangazowanie pozostatych wiernych w proces uwiarygodnienia zaist-
nienia cudu.

W kolejnym roku takze odnotowano przypadek objawienia sennego w Lezajsku.
Pod datg 6 sierpnia 1618 r. wpisano, w nieco bardziej szczatkowy sposdb, taske, jakiej
doznata pochodzaca z Drohobyczy rodzina Anny Urbanowej'®. Kobieta wraz z dzieémi
cigzko chorowata na nieopisang szczerzej chorobe, przy ktorej informowano, ze dzieci

1 Tbidem, k. 25.
12 Ibidem.
13 Ibidem
14 Ibidem.
15 Tbidem.
16 Tbidem.
17 Tbidem.
18 Ibidem, k. 53.
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byty bliskie $mierci'®. Objawiajac si¢, Matka Boza nakazata kobiecie udanie si¢ do Le-
zajska, gdzie mieli wroci¢ do zdrowia?®. Rodzina Urbanowej, liczaca pie¢ osdb, udata si¢
do sanktuarium, gdzie poswiadczyli uzdrowienie z cigzkiej choroby?!.

Wizja senna dotyczaca dzieci odnotowana zostata takze w 1636 r. Pewni rodzice
optakiwali umierajacego syna i poszukujaca dla niego ratunku matka postanowita pomo-
dli¢ si¢ do Matki Bozej Lezajskiej. Gdy zasngta, zobaczyta Matke Boza, a po obudzeniu
— zdrowego syna??.

W niemal analogiczny sposob przedstawiono zeznanie z 1635 r. Anna Sitarka, po-
chodzaca z Moécisk, zachorowata w sposob nagly i przez kilka miesi¢cy nie wstawata
z t6zka. We $nie objawita si¢ jej Matka Boza, nakazujac pielgrzymke do Lezajska. Po
obudzeniu si¢ kobieta zaczgta opowiada¢ domownikom o swoim widzeniu i podczas roz-
mowy poczula, ze wraca do zdrowia®.

Kolejne prezentowane objawienie senne wiazg si¢ z wizerunkiem Matki Bozej, ktory
znajdowat si¢ w kosciele §w. Filipa i Jakuba w Wilnie. Dotyczy ono osoby duchownej,
wikarego konwentu tukiskiego Aleksandra Szemiota. Autor drukowanej edycji ksiggi cu-
doéw zaznacza, ze Szemiot miat by¢ pierwszym, ktéry doznat cudownego uzdrowienia
za sprawg wspominanego obrazu. Do opisywanych zdarzen doszto w 1684 r. Wikary,
ztozony ci¢zka, nieopisang szerzej choroba, doznat objawienia sennego Matki Bozej, kto-
ra nakazata mu zadbanie o zwickszenie kultu wobec tukiskiego wizerunku?*. Rano, po
opisanym widzeniu, m¢zczyzna wrocit do zdrowia®.

Jak wynika z dalszej czeSci zeznania, Szemiot nie wypetnit ztoZzonego polecenia
zwigkszenia roli obrazu tukiskiego w sanktuarium, co nie obeszlo si¢ bez konsekwencji.
Po pieciu dniach objawy wrocity ze wzmozona sita, co opisano w nastepujacych stowach:
LA tak, juz nie do zycia, ale do $mierci bedac blizszym jako in hoc passu, od wszystkich
doktorow opuszczony, gdy juz znikad mie¢ nie mogt ratunku (...)"2°.

Cigzko choremu mezczyznie ponownie objawita si¢ Matka Boza, przypominajac mu
o tresci poprzedniego objawienia?’. Po przebudzeniu Szemiot skierowat si¢ do kosciota,
aby prosi¢ opiekuna obrazu o mozliwo$¢ krotkiej modlitwy przed wizerunkiem?®. Gdy

19 Tbidem.

20 Tbidem.

2l Tbidem.

22 Ibidem, k. 159.

23 Ibidem, k. 156.

24 Fontanna mistyczna z obrazu Naysw. Panny Maryey od roku 1684 cudownymi taskami w kosciele
Wilenskim Lukiskim ss. apostotow Filippa y Jakuba zakonu kaznodziejskiego prowincji Litewskiey styngcego
/ wytryskaiqgca duktem pasterskiey laski... x. Bogustawa Korwina Gosiewskiego, Smolenskiego, Siewierskiego
y Czerniechowskiego biskupa... z pod drukarskiey prasy wywiedziona. W Wilnie: w drukarni Akademickiey,
Wilno 1737, s. 268-269.

25 Tbidem.

26 Tbidem.

27 Tbidem.

28 Tbidem.
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si¢ modlit, poczul, jak stan jego zdrowia stopniowo ulega poprawie, aby w krotkim czasie
powrdci¢ do pelni zdrowia?®.

Zeznanie Aleksandra Szemiota, spisane w narracji trzecioosobowej, stanowi niezwy-
kle interesujacy przyktad zaré6wno objawienia sennego Matki Bozej, jak i kary, ktora spa-
da na wiernych, ktorzy nie wypetiaja zobowiazan wobec Bogurodzicy. Konsekwencje
dosiegnety duchownego, sprowadzajac na niego gwattowne pogorszenie stanu zdrowia
i miaty wyrazny cel dydaktyczny oraz moralizatorski, u§wiadamiajac wiernych o rowno-
$ci wiernych w oczach Boga i1 koniecznosci realizowania zasady ,,daje, aby$ Ty mi dal”,
ktora stanowi klucz do rozumienia zjawiska interwencji Boga w zyciu wiernych?.

Kolejne dwa zeznania pochodza z sanktuarium Matki Bozej Laskawej w Janowie
Lubelskim i ich punktem wspdlnym jest problem zdrowotny, z jakim zmagali si¢ wierni.
W obu przypadkach chorzy utracili wzrok.

18 czerwca 1670 r. pewien mieszczanin z Przeworska przybyt do sanktuarium w Ja-
nowie Lubelskim, aby poswiadczy¢ o uzdrowieniu, ktorego doznat. Mgzczyzna stracit
wzrok na trzy lata i w tym czasie codziennie polecat si¢ Panu Bogu i Matce Przenaj-
$wietszej’!. Pewnej nocy miata mu si¢ objawi¢ Matka Boza, pocieszajac go w choro-
bie i napominajac, aby udat si¢ w pielgrzymke do Janowa Lubelskiego, gdzie odzyska
wzrok32. Mieszczanin wykonat zlecone zadanie i zeznal, ze odzyskat wzrok, dzigkujac
Bogu i Matce Boskiej za otrzymane dobrodziejstwo33.

Kilka miesigcy pozniej, 10 listopada 1670 r., do janowskiego sanktuarium przybyt
szlachcic pochodzacy z Wielkiego Ksigstwa Litewskiego — Grzegorz Domanski, ktory
takze zmagal si¢ z utratg wzroku?*. Podobnie jak mieszczanin z Przeworska, Domanski
stracit wzrok na kilka lat i weze$niej nie znalazt pomocy?®. Pewnej nocy, gdy zasnat, dre-
czony myslami o swoim stanie zdrowia, objawita mu si¢ Panna Przenajs$wigtsza, obiecu-
jac mu poprawe stanu zdrowia, jezeli uda si¢ w dalekg podr6z do Janowa Lubelskiego?®.
Domanski, podobnie jak wczesniej opisywany mieszczanin, udat si¢ na pielgrzymke i to
najprawdopodobniej podczas peregrynacji odzyskal wzrok, za co dzigkowal w sanktu-
arium po spowiedzi i przyjeciu komunii $wietej?’.

Zeznania pochodzace z Janowa Lubelskiego faczy wiele podobienstw — utrata wzro-
ku jako przyczyna objawienia, dtugi okres choroby oraz daleka podrdz, ktora byta nie-
zbedna do odzyskania zdrowia. W obu przypadkach wyraznie zarysowane jest niezwlocz-

2 Tbidem.
J. Jagla, op. cit., s. 15.
Z.L.. Baranowski, Ksiega cudow i lask Matki Bozej Laskawej w Janowie Lubelskim, Zamos¢ 2014,

32 Ibidem.
33 Ibidem.
34 Ibidem.
35 Ibidem.
36 Ibidem.
37 Ibidem.
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ne udanie si¢ w drogg oraz szybki powr6t do zdrowia zeznajacych. Znaczng roznica jest
pochodzenie spoteczne mezczyzn — z jednej strony mamy anonimowego mieszczanina,
z drugiej litewskiego szlachcica, co mogto niesé rolg dydaktyczng — ukazanie taski Matki
Bozej jako ogdlnodostepnej dla wiernych, ktérzy modla si¢ do niej. Warto takze w tym
miejscu zaznaczy¢, ze w obu przypadkach nie odnotowano faktu ztozenia materialnego
wotum.

Kolejnym miejscem kultu maryjnego, w ktéorym odnotowano objawienia senne
zwigzane z problemami zdrowotnymi, jest sanktuarium chetmskie. Drukowana praca Ja-
kuba Jana Suszy Phoenix iterato redivivvs sktada si¢ z trzech rozdziatdéw: opisu ziemi
chelmskiej, opisu sporu migedzy unitami i dyzunitami o chetmska ikone, wraz z opisem
jej roli podczas walk pod Beresteczkiem, oraz koncowo — ze zbioru kilkuset cudownych
interwencji’s.

W roku 1629 Jakub Jasienski wraz z Maring Pakoscianka zeznawali o niezidenty-
fikowanej ciezkiej chorobie, ktora dreczyta kobietg’®. Pewnej nocy Pakos$cianka miata
dozna¢ objawienia obrazu Matki Bozej Chetmskiej, ktora informowata jg o przyczynie
choroby: ,.te chorob¢ masz od ludzi, ale¢ nie pomoga ludzie”®. W dalszej czesci ob-
jawienia Pakoscianka poznata remedium na swoje problemy: ,,wezm kadzidla i wody
swigconej z mojej cerkwi chelmskiej, z ktorg kadzidlo zmieszawszy potarte, obmyj si¢
a bedziesz zdrowa™!. Po tych stowach wizja skonczyta sie, a kobieta po obudzeniu za-
czeta realizowaé otrzymane zalecenia®’. Podczas obmywania kobiety zauwazono, ze
woda przybrata zgnitozielony kolor, a jej konsystencja stata sie ciggngca®’. Nastepnym
etapem dochodzenia do zdrowia byl ,,wywijajacy si¢ gozdziec”, ktoéry w krotkim czasie
odpadl, nie powodujac bolu**. Co interesujgce, koltun nie byt weze$niej wymieniony jako
jedna z dolegliwosci ngkajacych kobiete.

Kilkanascie lat pdzniej, w 1644 r. do chelmskiej cerkwi przybyta zona szlachcica
Franciszka Badzinskiego wraz z czteroletnim synem®. Kobieta zeznawata, ze jej syn
cierpiat, wysoko goraczkujac, a zdesperowani rodzice nie widzieli szansy na uratowanie
jego zycia*®. Po kilku dniach matka chorego chtopca doznata objawienia sennego, w kto-
rym zobaczyla s¢dziwego mezczyzne, ktory powiedziat, ze szansa na uzdrowienie chiop-

3 W. Pawlak, Tworczos¢ Jakuba Suszy. Kartka z dziejow literatury unickiej w Rzeczpospolitej XVII wieku,
,-Tematy i Konteksty” 2014, nr 4(9), s. 199.

3 1.J. Susza, Phoenix terato redivivvs albo Obraz starozytny chelmski Panny i Matki Przenajswietszej,
stawa. Cudownych swoich dziet po trzecie ozyty, praca Jasnie Przewiel: I M.X. Jakuba Suszy episkopa chetm-
skiego i belskiego, archimadryty zydyczynskiego [...], Zamos¢ 1684, s. 157.

40 Tbidem.

41 Tbidem.

4 Tbidem.

4 Ibidem.

4 Tbidem.

45 Ibidem, s. 170.

4 Tbidem.
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ca jest ufundowanie welony dla uszkodzonej ikony*’. Po przebudzeniu kobieta obiecata
sfinansowanie rzeczonego welonu, co przyniosto nieoczekiwany skutek — dziecko zasne-
to, oblato sie potem i tego samego dnia obudzilo si¢ zdrowe*®. Odnotowano takze fakt
ufundowania wotum.

Przechodzac do objawien sennych po$wigconych innym problemom niz zdrowotne,
warto wspomnie¢ histori¢ pochodzacg z metryki cudownego miejsca w Lezajsku, gdzie
13 maja 1617 r. w szczatkowy sposob odnotowano ratunek dla skazanca. Mieszkaja-
cy w Niedzieliskach, niewielkiej wsi w okolicy Zamoscia, Stanistaw Kasprowic zostat
skazany za zabojstwo*®. Autor zapisu informowat, Ze mezczyzna przez trzynascie lat si¢
nie spowiadal, jednak mimo to objawila mu si¢ Matka Boza, a nastgpnego dnia zostal
wyzwolony z wigzienia>.

Niezwykle dlugie i szczegotowe przedstawienie doznanej taski zwigzanej z obja-
wieniem sennym przedlozyt w 1603 r. Krzysztof Zabirowski z Kotomny, przedstawiajac
wydarzenia sprzed trzech lat’!. Pewnego dnia Zabirowski byt u siebie w domu, odpoczy-
wajac po dniu pelnym ,,chtopotow i frasunkéw dziennych”2. Gdy zasnal, miat sen, ktory
niezwykle doktadnie opisal w swoim zeznaniu. W rzeczonym $nie jechal na wozie wraz
z przyjaciolmi, ktorzy porzucili go w polu®. Za polem ujrzat niewielki kosciodt, ktory
kojarzyt mu si¢ domkiem, a na potozonym obok cmentarzu zobaczyt siwego, statecznego
mezezyzng>t. Kiedy skierowat sie ku niemu, ten zamknat przed nim drzwi, a Zabirowski
nie $miat do nich puka¢, rozumiejac, ze to $wiete miejsce®. Kiedy unidst wzrok, nad
drzwiami zobaczyt litery MZ, co skojarzyt z inicjatami swojego syna Mikotaja*¢. Mez-
czyzna poszedl wzdhuz Sciany, gdzie zobaczyl kolejny napis zanotowany jego pismem
— byla to obietnica nawiedzenia tego cudownego miejsca’’. W tym momencie ustyszat
takze glos, méwigcy: ,,ale w Lezajsku to teraz w Lezajsku™®. Zobaczyt takze oltarz,
z ktorego czujnie miat mu si¢ przyglada¢ obraz Matki Bozej, ktéry mial mu powiedzie¢:
,,Chodz sam do mnie”*. Gdy zblizyt si¢ do obrazu, poprosit o dalsze instrukcje. Matka
Boza miala nakaza¢ mu, aby ukleknat i si¢ modlil, co uczynit®. Po pewnym czasie po-
nownie zostal zwolany i ukazano mu krucyfiks wiszacy na parkanie, a obraz ponownie

47 Ibidem.
48 Ibidem.
49 BLEZ-1, k. 28.
50 Ibidem.
51 Ibidem, k. 15.
52 Ibidem.
53 Ibidem.
54 Ibidem.
55 Ibidem.
56 Tbidem.
57 Ibidem.
58 Ibidem.
5 Ibidem.
%0 Ibidem.
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przemowit: I to patrz, komu si¢ masz modli¢, bo i ja go sama prosze, aby$ nie zginal™°!.
W momencie gdy powrécit do modlitwy, kierujac wzrok ku krucyfiksowi, obudzit sig,
kontynuujac rozpoczeta we $nie modlitwe i obiecujgc odprawienie pielgrzymki®?. Jak
zeznal Zabirowski, senna wizja miala miejsce na tydzien przed nieszcze$liwymi zdarze-
niami, ktorych padt ofiara®.

Zabirowski zaznaczyt w dalszej czesci, ze doznawal czestych objawien Matki Bo-
zej, za ktorej sprawa Bog przestrzegat go przed niebezpieczenstwami®. Zauwazyt takze,
ze to ostatnie objawienie predko ziscilo si¢, poniewaz bgedac w pewnym miejscu, mig-
dzy przyjacidtmi, nagle zostat przez nich pozostawiony sam®. Ponadto zostat wowczas
postrzelony na tyle powaznie, ze balwierze nie dawali mu szans na przezycie, jak sam
stwierdzal: ,,w p6t bylem na wylot przestrzelony®. Pamigtajac o licznych objawieniach
Matki Bozej, jakich doswiadczyl, zaczat si¢ modli¢ do wizerunku lezajskiego i za taska
Boga przezyt®’. Na koncu swojego zeznania zaznaczyl, ze z taski bozej zyje, zachowat
zdrowie, jednak nie jest ono tak dobre, jak przed wypadkiem®®.

Niezwykle szczegdtowe i skrupulatnie sporzadzone zeznanie dostarczone przez Zabi-
rowskiego stanowi interesujace studium wizji proroczej, zwiastujacej nadchodzace niebez-
pieczenstwo. Mnogos$¢ szczegdtow, w tym bezposrednie wypowiedzi Matki Bozej kiero-
wane do me¢zczyzny, sprawiaja, ze zeznanie nabiera unikatowego charakteru na tle ogétu
materiatow dotyczacych cudownych uzdrowien. Niniejsza relacja takze spetniata swoj cel
dydaktyczny. W stowach Matki Boskiej, nakazujacych modlitwe do Jezusa Chrystusa, wi-
da¢ forme upomnienia Zabirowskiego do wickszego zaangazowanie w zycie religijne.

Analizujac zgromadzone $wiadectwa dotyczace objawien sennych, nalezy zazna-
czy¢, ze ich liczba w odniesieniu do catos$ci relacji z sanktuariow maryjnych pozostawata
stosunkowo niewielka. Mimo sporadycznego wystgpowania petnity wazng role w proce-
sie legitymizacj¢ poszczegdlnych miejsc kultu. W zdecydowanej wigkszosci analizowane
relacje dotyczyly kwestii zdrowotnych, obejmujac zarowno osoby sktadajace Swiadec-
twa, jak 1 potomstwo tych osob.

Cho¢ wystgpowanie objawien sennych w zbiorach miracularnych dotyczacych
XVII w. byto stosunkowo sporadyczne, nalezy podkresli¢ ich fundamentalne znaczenie
w strategii komunikacyjnej podejmowanej przez osrodki kultu. Przyktadem takiej roli
moze by¢ swiadectwo Anny Gorskiej, w ktorym senny przekaz Matki Bozej potwierdzat
zaistnienie cudu, a zarazem wzmacnial narracje¢ religijng i dydaktyczna, ukierunkowa-

6
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ng na umacnianie postaw pobozno$ciowych wérod wiernych. Z perspektywy spolecznej
i kulturowej objawienia senne nie tylko dostarczaly dowodow na boska interwencje, ale
rowniez stuzyly jako instrument kontroli moralnej, zachgcajac do okreslonych praktyk
religijnych i pielgrzymek.

Wéréd analizowanych opisow objawien sennych wyraznie rysuje si¢ jednolity, kanoniczny
sposob prezentowania Matki Bozej. Zawsze jawi si¢ ona jako figura opickuncza, lecz row-
noczesnie petna autorytetu i sprawczosci, majaca realny wptyw na losy jednostek. Konstruk-
cja tej postaci w narracjach objawieniowych bazuje na okreslonych zabiegach stylistycznych,
ktore podkreslaja nadprzyrodzony charakter spotkania. Przyktadem moze by¢ $wiadectwo
Krzysztofa Zabirowskiego, ktory nie tylko opisuje wizje, ale takze przywotuje konkretne sto-
wa wypowiedziane przez obraz Matki Bozej. W tym przypadku objawienie nabiera funkcji
proroczej, poniewaz obraz ostrzega wizjonera przed nadchodzacym niebezpieczenstwem.

Interesujacym zabiegiem narracyjnym w relacjach objawieniowych jest rowniez
wykorzystanie postaci starszego me¢zczyzny, ktory wystepuje jako posrednik w propa-
gowaniu kultu maryjnego. Jego obecnos¢ w przekazach moze by¢ interpretowana jako
$wiadome wprowadzenie elementu o charakterze autorytatywnym — posta¢ ta nie tylko
podkresla wage objawienia, ale takze wpisuje je w szerszy kontekst religijny, umacniajac
przekaz i zwigkszajac jego oddzialywanie na odbiorcow.

Analizujac forme stylistyczng przedstawionych relacji, mozna dostrzec konse-
kwentne zastosowanie podniostego stylu oraz bogatego repertuaru srodkdéw retorycz-
nych. Szczegodlnie istotne s3 metafory, anafory i epifory, ktore wzmacniaja emocjonalny
i sakralny wymiar opowiesci. W niektorych przypadkach opisy przyjmuja drobiazgowa
forme, przyblizajac odbiorcom kazdy szczegot doswiadczenia wizjonera. Takie szczego-
towe przedstawienie wydarzenia nie tylko nadaje mu dramaturgii, ale rowniez wzmac-
nia jego wiarygodnos¢, czynigc je bardziej przekonujacym zardéwno dla wspotczesnych
swiadkow, jak i pozniejszych czytelnikow tych relacji.

Zastosowanie narracyjnych technik dramatyzujacych dodatkowo podkresla nadprzy-
rodzony charakter doswiadczenia. Kluczowa funkcje petnia tutaj opisy silnych emoc;ji to-
warzyszacych objawieniom. Tego rodzaju zabiegi sa charakterystyczne dla hagiograficz-
nych przedstawien cudow 1 majg na celu zar6wno wzmocnienie ich przekazu religijnego,
jak i podniesienie sity oddziatywania na odbiorcow.

Istotnym aspektem przedstawionych relacji jest rowniez podkreslanie znaczenia
pielgrzymek jako warunku koniecznego dla uzyskania boskiej taski. W zeznaniach wielo-
krotnie akcentowane jest, ze uzdrowienie lub spetnienie prosb wymagato odbycia podré-
zy do konkretnego sanktuarium. Przyktadem moze by¢ historia Grzegorza Domanskiego,
ktory przebyt dluga droge z Wielkiego Ksigstwa Litewskiego do Janowa Lubelskiego,
czy tez Anny Gorskiej, mieszkanki Czestochowy, ktora udata si¢ do Lezajska. W przy-
padku Gorskiej szczegdlnie istotnym aspektem narracyjnym wydaje si¢ fakt jej pocho-
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dzenia. Czegstochowa, bedaca najwazniejszym osrodkiem kultu maryjnego w Rzeczypo-
spolitej, w naturalny sposob stanowita punkt odniesienia dla poboznych pielgrzymow.
Wybdr Lezajska jako celu pielgrzymki sugeruje Swiadoma strategi¢ narracyjng — uka-
zanie sanktuarium jako miejsca wyjatkowego, o szczegoélnej sile oddziatywania. Tego
rodzaju zabieg miat na celu podkreslenie wyjatkowosci Lezajska na tle innych osrodkow
pielgrzymkowych oraz przyciagnigcie nowych patnikow.

Przechodzac do dydaktycznej i moralizatorskiej roli prezentowanej grupy cudow,
nalezy podkresli¢ ich istotng warto$¢ na tym polu. Z cata pewnos$cia stanowily element
strategii komunikacyjnej, majacej na celu propagowanie poszczegoélnych miejsc kultu
maryjnego na tle wielu innych osrodkéw pielgrzymkowych.

Objawienia senne odgrywaly istotna rol¢ nie tylko jako element strategii komuni-
kacyjnej sanktuariow, ale takze jako narzedzie dydaktyczne. W analizowanych przypad-
kach dostrzegalny jest wyrazny podziat na nagrody dla poboznych i kary dla tych, ktorzy
nie stosowali si¢ do wskazan maryjnych wizji. Szczegolnym przyktadem jest historia
Aleksandra Szemiota, ktéry zostal ukarany gwaltownym pogorszeniem stanu zdrowia
za brak zaangazowania w kult maryjny zwigzany z tukiskim wizerunkiem Matki Boze;.
Tego rodzaju narracja miata funkcje¢ nie tylko ostrzegawcza, ale takze edukacyjna. Po-
przez ukazanie konsekwencji niewywigzania si¢ z podjetych §lubow czy zlekcewazenia
przekazow maryjnych wzmacniano §wiadomos¢ religijna wiernych oraz podkreslano ko-
niecznos$¢ wypetniania zobowigzan wynikajacych z objawien. W konsekwencji relacje te
dziataty jako forma spotecznej kontroli religijnej, promujgc postawy zgodne z doktryna
Kosciota i umacniajgc znaczenie kultu maryjnego. Ponadto opisywane przedstawienie
konsekwencji niezrealizowanych przyrzeczen stanowilo przeciwwage do licznych lask
sptywajacych na poboznych wiernych.

Podsumowujac, cho¢ objawienia senne stanowily niewielki odsetek posrod wszyst-
kich dokumentowanych relacji dotyczacych cudownych interwencji Matki Bozej, to ich
rola w ksztalttowaniu i umacnianiu kultu maryjnego byta znaczaca. Wizje te nie tylko
legitymizowaty dziatalnos¢ sanktuariow, ale takze wptywaty na postawy religijne wier-
nych, ukazujac zaréwno taski wynikajace z poboznosci, jak i konsekwencje duchowe-
go zaniedbania. W ten sposob relacje objawieniowe wpisywaly si¢ w szerszy kontekst
strategii komunikacyjnej Kosciota, dazacej do umocnienia roli sanktuariow jako miejsc
szczegolnego kultu oraz intensyfikacji ruchu pielgrzymkowego.
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Apparitions as a communication strategy of Marian sanctuaries in the 17t century

Summary: The Catholic clergy encouraged the veneration of miraculous apparitions of the Virgin Mary
as part of the Marian cult that developed rapidly in the 17t and 18 centuries. Political instability, natural
disasters, and epidemics contributed to the development of Marian sanctuaries. In Poland, the Cult of
the Mother of God emerged as a major religious phenomenon combining piety with the economic de-
velopment of sanctuaries. Reports of Marian apparitions were actively promoted to justify the canonical
coronation of images of the Virgin Mary and to support the publication of miracle books that further prop-
agated the Marian cult. The article presents selected accounts of apparitions described in sanctuaries in

Chetm, Lezajsk, Jandw Lubelski, and Vilnius, and outlines the research problem concerning the creation
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and implementation of communication strategies at Marian veneration sites, aimed at popularizing the

Marian cult and strengthening religious attitudes.

Keywords: religious devotion, Old Polish period, Catholicism, veneration, Mother of God, apparitions

Traumoffenbarungen als Element der Kommunikation in den Marienwallfahrtsorten im
17. Jahrhundert

Zusammenfassung: Im 17. und 18. Jahrhundert kam es zu einer intensiven Entwicklung des Marien-
kultes, verbunden mit dem Engagement des Klerus flr die Forderung von Wunderbildern. Die Entwick-
lung der Marienstatten wurde durch solche Faktoren wie politische Unruhen, Naturkatastrophen und
Epidemien beeinflusst. Der Kult der Gottesmutter wurde zu einem der wichtigsten Phdnomene in der
altpolnischen Gesellschaft und verband religidse Frommigkeit mit der wirtschaftlichen Entwicklung der
Marienstéatten. Die Erstellung von Berichten Uber die Interventionen der Muttergottes war eine der wich-
tigsten Aufgaben, die zur Krénung der Bilder und zur Veroffentlichung gedruckter Ausgaben von Wun-
derbUchern fuhrten, die zur Verbreitung des Kultes verwendet wurden. Ziel des vorliegenden Beitrags
ist es, ausgewahlte Traumerscheinungen vorzustellen, die in den Sanktuarien in Chetm, Lezajsk, Janow
Lubelski und Vilnius niedergeschrieben wurden. Ein weiteres Forschungsproblem ist die Ausarbeitung
und Umsetzung einer Kommunikationsstrategie fur die Kultstatten der Muttergottes, die auf die Popula-

risierung des Marienkults und die Starkung religidser Haltungen abzielten.

Schlisselworter: Religiositat, altpolnische Epoche, Katholizismus, Kult, Muttergottes, Erscheinungen

Objawienia senne jako element komunikacji sanktuariow maryjnych w XVII w.

Streszczenie: W wiekach XVII i XVIII nastgpit intensywny rozwdj kultu Matki Boskiej, zwiazany z zaanga-
zowaniem duchowienstwa w promowanie cudownych wizerunkéw. Na rozwdéj sanktuariow miaty wptyw
takie czynniki jak zmiennosci sytuacji politycznej oraz kleski zywiotowe i epidemie chorob zakaznych. Kult
Bogurodzicy stat sie jednym z kluczowych zjawisk w staropolskim spoteczenstwie, taczac poboznose
religijng z ekonomicznym rozwojem sanktuariow. Tworzenie relacji dotyczacych interwenciji Matki Bozej
stanowito jedno z wazniejszych zadan prowadzacych do przeprowadzenia proceséw koronacyjnych
wizerunkdéw a takze publikowania drukowanych edycji ksiag cudéw, wykorzystywanych do propagowa-
nia kultu. Celem artykutu jest przedstawienie wybranych objawier sennych spisanych w sanktuariach
w Chetmie, Lezajsku, Janowie Lubelskim i w Wilnie oraz zarysowanie problemu badawczego, jakim jest
tworzenie i realizowanie strategii komunikacyjnej miejsc kultu Matki Bozej, nakierowanej na popularyzacje

kultu maryjnego oraz wzmacnianie postaw religijnych.

Stowa kluczowe: religijnose, epoka staropolska, katolicyzm, kult, Matka Boza, objawienia
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Marian and Holy Trinity Columns sculpted

by Anton Jorg in Silesia and the Ktodzko Region
in the first half of the 18" century. A contribution
to further research on the artist and his work

Introduction

Anton Jorg was a sculptor of unknown origin who appeared in Silesia before the
year 1702. For almost 30 years, until 1732, he sculpted for the Cistercian monastery in
the town Kamieniec Zabkowicki. After 1732, he settled in Nysa, where he received com-
missions from individual founders. Despite a number of works being performed for the
monks, it is the Baroque, ornate monuments crowned with the image of Mary or the Holy
Trinity that can be considered his most resplendent and widely known works, decorating
the town squares of significant towns of early modern Silesia and the County of Kladsko
(also named Ktodzko Land): Otmuchéw, Bystrzyca Klodzka and Glubezyce. In the 17th
and 18th centuries, the main artistic centre for Silesia was Wroctaw, though Prague also
had an equally profound influence on the region. The County of Kladsko, adjoining the
Silesian principalities, despite having a modest number of major centres, was a kind of
cultural and religious bridge between the Kingdom of Bohemia (and formally a constit-
uent of it) and Silesia.

Through an analysis of the Holy Trinity and Marian columns from Anton Jorg’s hand,
this article aims to provide an introduction to further research on the eponymous artist by
identifying elements that may evidence direct and indirect references to epidemics and
disasters in Silesia and the Ktodzko Land during the early modern era. Notably, special
emphasis is given to the facts that may reveal the actual purposes of these columns: were
they a peculiar expression of the local community’s religiousness and did they influence
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people’s experience of disasters? The columns may also have had protective intentions
against them. Such research can be conducted by analysing the history of the object, the
characteristics of its founder, the monument’s placement in the urban space, the artistic
workshop and, above all, the symbolism incorporated into the composition of the work.
The comparative studies and comparison with other similar objects from the regions of
Silesia and the Ktodzko Land are considered to be crucial issues. Works from the early
1830s, whose authorship is attributed to Jorg, have been mentioned. This paper exam-
ines six monuments: the Marian Column in Otmuchéw, that is credited to Jorg and his
workshop, the Holy Trinity Column in Srem, Kamieniec Zabkowicki, Bystrzyca Ktodz-
ka, and the Marian Column in Srem and Gtubczyce. The monuments have been presented
chronologically, preceded by characteristics of Jorg’s craftsmanship. The memorial in
Ghubczyce is particularly remarkable due to its comprehensive iconography. The research
questions highlighted in this text may also apply to similar objects, occurring in Silesia
and the Ktodzko Land.

The intense interest' among European researches in the subject of Marian and the
Holy Trinity columns as well as other Baroque freestanding sculptures® began at the
turn of the 20th and 21st centuries. Since 1997, the National Heritage Institute (Narodni
pamatkovy ustav — NPU) in the Czech Republic has been publishing a series of publica-
tions devoted to Marian columns, the Holy Trinity and other monuments of saints placed
on decorative pedestals or simple columns, mainly created in the second half of the 17th
century and the first half of the 18th century?. In 2014, similar studies were published by

! More on the state of research on Marian and the Holy Trinity columns: J. Polcyn, Issue of the Holy
Trinity and Marian columns in the Habsburg Monarchy in the 17th—18th centuries (with particular reference to
Polish lands) — the state of studies and research demands, ,;)Klio” 2024, No. 70, pp. 79-102.

2 Marian and the Holy Trinity Columns were erected on a large scale at the end of the 17th and until the
second half of the 18th century throughout the territories belonging to the Habsburg Empire. The extent of the
phenomenon covered the contemporary territory of Poland, the Czech Republic, Slovakia, Austria, Hungary,
Germany and even Croatia, Romania or Serbia. More on the first columns, Marian cult and the Holy Trinity in
the former Habsburg Monarchy: Ch. M. Boeckl, Vienna s Pestsdule: the analysis of a seicento plague monu-
ment, ,,Wiener Jahrbuch fiir Kunstgeschichte” 1996, No. 49, pp. 41-56; O. Jakubec, P. Suchanek, Mariansky
sloup na Staroméstském namésti v Praze: pocatky rekatolizace v Cechach v 17. stoleti, Prague 2020.

3 Fifteen publications-catalogus has already been released concerning particular regions of the Czech
Republic. A number of researchers have worked on the series. These are the works in chronological order:
I. Maxova, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilite v okrese Svitavy, Prague 1997; eadem,
Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilife v okrese Usti nad Orlici, Prague 1998; 1. Maxova, V. Nejedly,
P. Zahradnik, Maridnské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilive v okrese Rychnov nad Knéznou, Prague 1999;
I. Maxova, V. Nejedly, P. Zahradnik, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilive v okrese Hradec
Kralové, Prague 2000; I. Maxova, V. Nejedly, P. Zahradnik, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilite
v okrese Nachod, Prague 2002; 1. Maxova, V. Nejedly, P. Zahradnik, Marianské trojicni a dalsi svétecké sloupy
a pilire v okresech Chrudim a Pardubice, Prague 2002; K. Adamcova, Maridanské, trojicni a dalsi svétecké sloupy
a pilite v Karlovarském kraji (okresy Cheb, Karlovy Vary a Sokolov), Prague 2004; V. Nejedly, P. Zahradnik,
Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilite v Pardubickém kraji, Prague 2008; 1. Maxova, V. Nejedly,
P. Zahradnik, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a piliie v Jihoceského kraje (okresy Ceské Budéjovice,
C‘esky' Krumlov, Jindrichuv Hradec, Pisek, Prachatice, Strakonice, Tdbor), Prague 2009; K. Adamcova,
Z. Glaserova-Lebedova, V. Kovatik, V. Nejedly, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilire
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the Slovaks as well, which has so far resulted in two resembling the Czech, extensively
elaborated catalogues*. The author of the idea of compiling monuments of this type lo-
cated within the borders of contemporary Slovakia was Peter Simon. However, the most
valuable position in the current historiography of Silesia and the Klodzko Land remains
the pre-war catalogue authored by Lidia Baruchsen’. Although the aforementioned cat-
alogue has been diligently created, it is incomplete, as it concerns the territory of the
Prussian Silesia, not its territory in the late 17th and early 18th centuries, belonging to the
Habsburg Empire. The most prominent value of this work involves descriptions of objects
that do not exist anymore as well as the citation of inscriptions of monuments that were
destroyed as a consequence of the Second World War®. The phenomenon of the founda-
tion of these distinctive monuments has also been observed throughout the years by Pol-
ish researchers. The first initiative that in some way recorded the monuments was the The
Catalogue of Art Monuments in Poland, published since 1951 by the Institute of Art of
the Polish Academy of Sciences. Opolskie voivodeship was elaborated comprehensively
with mentions of objects from Glubczyce’ and Otmuchow®. Lower Silesian voivodeship
has not yet received a complete inventory. Furthermore, the volumes that have appeared
in the series do not include Kamieniec Zabkowicki and Bystrzyca Ktodzka. In 1974, the
authors, who were working on an inventory with the aim of creating the catalogue, also
issued a separate publication devoted to art in Opolian Silesia’. In the latter one, concise
sections are dedicated to Jorg’s sculptures. From the end of the 1950s, on the initiative of
the Association of Art Historians, the series Slask w zabytkach sztuki was published. The
cycle comprises 29 publications, including those on Otmuchow and Paczkow!? as well as

v Usteckém kraji (okresy Décin, Chomutov, LitoméFice, Louny, Most, Teplice Usti nad Labem), Prague 2012;
K. Adamcova, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilive v Plzenském kraji (okresy Domaczlice, Klatovy,
Plzein-jih, Plzeni-mésto, Plzen-sever, Rokycany a Tachov), Prague 2015; K. Adamcova, Z. Glaserova-Lebedova,
V. Kovatik, V. Nejedly, P. Zahradnik, Marianské, trojicni a dalsi svétecké sloupy a pilife v Stredoceském kraji,
Prague 2018; K. Adamcova, Z. Glaserova-Lebedova, V. Kovatik, V. Nejedly, P. Zahradnik, Maridanské, trojicni
a dalsi svetecké sloupy a pilite ve Stiedoceském kraji, Svazek 2, Prague 2019.

4 P. Simon, 1. Pilny, et. all, Maridnske a Trojicné stipy v premendch casu. Trnavsky Kraj, Nitra 2014,
P. Simon, . Pilny, et. all, Maridnske a Trojicné stlpy v premendch casu. Nitriansky Kraj, Nitra 2019.

5 L. Baruchsen, Die schlesische Mariensdule. Ursprung, Wesen und Beziehungen zu verwandten,
Wroctaw 1931.

¢ Other twentieth-century works from the then Prussian area of Silesia focusing on Marian columns and
the Holy Trinity are publications by Robert Becker. As with Baruchsen, the great value of the publication lies in
preservation of the inscriptions that no longer exist and the references to archival sources that were lost during
the Second World War. See: R. Becker, Die Mariensdule auf dem Ringe der Stadt Reinerz, Reinerz 1916; idem,
Die Mariensdule auf dem Ringe der Stadt Glatz, Glatz 1917; idem, Die Dreifaltigkeitssciule auf dem Ringe der
Stadt Habelschwerdt, Habelschwerdt 1921.

7 Katalog zabytkéw sztuki w Polsce, Vol. 7: Wojewddztwo opolskie, issue 2: Powiat glubczycki,
eds. T. Chrzanowski, M. Kornecki, Warsaw 1961, p. 30.

8 Katalog zabytkéw sztuki w Polsce, Vol. 7. Wojewddztwo opolskie, issue 3: Powiat grodkowski,
eds. T. Chrzanowski, M. Kornecki, Warsaw 1964, p. 80.

9 T. Chrzanowski, M. Kornecki, Sztuka Slgska Opolskiego. Od sredniowiecza do korica XIX w., Krakow
1974.

10 B, Steinborn, Slgsk w zabytkach sztuki. Otmuchow. Paczkéw, Warsaw 1982.
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Bystrzyca Ktodzka, which was extended in 2024!!, mention J6rg’s columns. The art his-
torian Konstanty Kalinowski and his student Agnieszka Adamczewska, both associated
with the Institute of Art History at the Adam Mickiewicz University in Poznan, contrib-
uted significantly to the study of Baroque columns, among them those created by Anton
Jorg. Kalinowski, in one of his most remarkable works on Baroque sculpture in Sile-
sia'?, attempted to conduct a brief analysis of the Holy Trinity and Marian columns and
characteristics of the workshop of the artist that is currently under discussion. However,
a study of the Holy Trinity columns was conducted even more profoundly by Agnieszka
Adamczewska, who, under the supervision of Professor Kalinowski, wrote her master’s
thesis on the Holy Trinity concerning the Holy Trinity columns in Silesia'3. Additionally,
another of her works is a German-language article on the equivalent subject, prepared un-
der the editorship of Kalinowski, in a volume focusing on the study of European Baroque
sculpture'*. Moreover, in collaboration with, among others Adamczewska, Kalinowski
published a work entitled Katalog rzezby barokowej na Slgsku'S, which was a probable
answer to the lack of a complete study of the Lower Silesian Voivodeship by the Institute
of Art of the Polish Academy of Sciences. As a result, a column from Bystrzyca Klodzka
was described there under number 22, together with a bibliography, considering primarily
pre-war works. Unfortunately, the initiative to publish a catalogue, for unknown reasons,
culminated in the publication of only a single volume. At this point, it is worth mention-
ing the fact that research on this subject from the period of the Polish People’s Republic,
concentrates principally on linking the phenomenon of foundation of columns with the
process of the Counter-Reformation, while marginalising the impact of epidemics and
disasters on their formation. In the opinion of both Kalinowski and his student Adamcze-
wska, the plague had a negligible influence on the foundation of the monument. One of
the few recent publications is an article by Romuald Nowak'® in which he refers to the
Otmuchéw column. It is also worth noting the work of Bogustaw Czechowicz!? in which
he devotes one chapter to plague foundations in the County of Kladsko, a publication re-
garding Otmuchow!8. The most recent research also addresses extensively the subject of

' K. Bartnik, Slgsk w zabytkach sztuki. Bystrzyca Klodzka, Warsaw 1992; eadem, Bystrzyca Klodzka
w zabytkach sztuki, Wroctaw 2024.

12 K. Kalinowski, Rzezba barokowa na S‘lqsku, Warsaw 1986.

13 Two-volume typescript of the master’s thesis provided by the Library of the Institute of Art History
of the Adam Mickiewicz University — A. Adamczewska, Kolumny Tréjcy Swietej na Slgsku, Poznah 1980, sig.
M.819/1/2.

4 Eadem, Die Dreifaltigkeitssciulen in Schlesien, [in:] Studien zur europdischen Barock und Roko-
koskulptur, ed. K. Kalinowski, Poznan 1985, pp. 273-288.

15 Katalog rzezby barokowej na Slgsku, Vol. 1: Hrabstwo Klodzkie, ed. K. Kalinowski, Poznan 1987.

16 R. Nowak, op. cit., pp. 59-69.

17" B. Czechowicz, Ars lucrum nostrum. Prace z historii sztuki i kultury, Wroctaw 2008.

18 M. Dziedzic, G. Dziedzic, Zabytki Otmuchowa. Miasto i ludzie, Wroctaw 2019.
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Baroque artists and the functioning of their workshops in Silesia and the Ktodzko Land,
including Marian and Trinity columns in their literary output!®.

The article is based predominantly on in situ sources. The work of art in itself em-
bodies an excellent testimony, not only to the aesthetics, but also to the worldview of the
era. The inscriptions found on the objects or the location itself, or even the iconography
applied, provide a wide range of valuable information. Of vital importance is the Ger-
man-language pre-war literature (some of the discussed objects were massively destroyed
during the Second World War), which is supplemented by existing findings of art histori-
ans. The innovative course of the considerations is given by the reflections on the strong
impact of the traumatic events of the epidemic, developing in society the need to locate
in the urban space a votive and protective monument. Contemporary people suffered
the tragedy of the plague every few or dozens of years. Infectious diseases caused the
death of hundreds of lives, and man was still helpless against them due to insufficient
medical knowledge. Hope was reposed in supernatural forces. The emphasis is placed
on the potential feelings of society, externalised in the form of a religious monument.
Regarding manuscript sources to the subject, the issue still requires meticulous archival
research, thus the present text only illustrates research problems that need to be addressed
in a wider sense.

Marian and Holy Trinity columns, which reveal references to disasters and epidemics
are the so-called plague columns. These Baroque monuments were founded in the sec-
ond half of the 17th and first half of the 18th century in central Europe. In addition, they
were particularly popular in the territories of the Habsburg Monarchy?’. These objects
constitute a type of votive art, and their purpose is, among others, to express gratitude
to God for the cessation of epidemics (mainly pestilence, which swept through Europe
in the modern era and devastated it every few or dozens of years?') and to commemo-
rate the victims of these dramatic events. Over time, they acquired a protective function,

19" Among others, these can be mentioned: A. Kolbiarz, Problem istnienia rzezbiarskiego warsztatu hen-
rvkowskiego w 4 ¢w. XVII wieku, ,,Dzieta i Interpretacje” 2008, No. 9; idem, Osiemnastowieczny osrodek rzez-
biarski w Bardzie Slgskim, [in:] Splendor i fantazja, ed. P. Migasiewicz, Warsaw 2012, pp. 230-231; K. Brzez-
ina-Scheuerer, Rzezba i mata architektura sakralna ksigstw opawskiego i karniowskiego w XVIII w., Krakow
2004; J. Jagietto, P. Migasiewicz, Sfownik rzezbiarzy aktywnych w Jeleniej Gorze od 1600 do 1800 r., Warszawa
2016; A. Kolbiarz, Miedzy Pragq a Legnicq. Matthaus (Matthias) Knote. Slgski rzezbiarz epoki baroku i jego
warsztat, Legnica 2017; idem, Michael Klahr Starszy, Paul Stralano i rzezba barokowa w Swidnicy. Nowe
uwagi na temat edukacji artystycznej Klahra, ,,Roczniki Sztuki Slaskiej” 2018, No. 27, pp. 121-158; J. Gernat,
Od Klahréw do Thammow — modele funkcjonowania rodzinnych przedsigbiorstw rzezbiarskich w Kotlinie
Ktodzkiej i na Slgsku w XVIII-XX w., Vol. 1, Poznan 2022, typescript of a doctoral thesis written under the
supervision of Prof. Tadeusz J. Zuchowski at the Institute of Art History of the Adam Mickiewicz University in
Poznan, Repository of the Adam Mickiewicz University in Poznan.

20 Nowadays, plague columns are present on the territories of Austria, Hungary, the Czech Republic, Slo-
vakia, Poland (Silesia) or Germany (Bavaria). Few monuments of this type can also be encountered in Serbia,
Croatia or Turkey.

2L A. Karpinski, W walce z niewidzialnym wrogiem: epidemie chordb zakaznych w Rzeczypospolitej
w XVI=XVIII wieku i ich nastepstwa demograficzne, spoleczno-ekonomiczne i polityczne, Warsaw 2000.
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namely to shield the locality from further plagues and disasters. Religious issues were of
fundamental importance, as participation in the Corpus Christi processions, during the
re-Catholicisation efforts in Silesia and the Ktodzko Land, was compulsory for all, and
the columns located particularly in the central locations of towns were elements of the
processions. The emperor of the Habsburg state, Joseph [ in 1710 issued a decree ordering
the inclusion of religious monuments in the celebration. Saying prayers near them was an
obligation, along with the placement of altars?>. The more modest columns or even small
obelisks, usually found in smaller towns and villages, bear only the image of the Holy
Trinity (God the Father, Son of God, Holy Spirit) or Mary solely placed on a cloud. In
larger centres, able to afford a more superior monument, or having a wealthy founder, the
columns are monuments that are fabulously decorated, brimming with sculptures, reliefs
and gold elements of exceptional artistic quality. Mary, along with a pantheon of saints,
was believed to be an intercessor who helps humanity propitiate God to prevent plague
and all calamities. In this representation, the Mother of God is frequently seen holding
a small Jesus in her arms, praying, blessing, or holding golden arrows in her hands while
perched on a globe. Furthermore, there appear patron saints such as St Sebastian, St Roch,
St Rosalia, St Florian, and St John of Nepomuk, regional saints and those whose cult was
particularly significant in the area. The most representative and pioneering monument,
which determined the formation of the subsequent objects in relation to epidemics, is the
one situated on the Graben Square in the heart of Vienna. It was founded by Emperor
Leopold 123 soon after the capital was decimated by the plague in 1679.

The artist and the workshop

Anton Jorg was a sculptor whose style might indicate that he came from southern Ger-
many. The date and place of his birth, his academic background remain unknown, how-
ever, he appeared in Silesia before 1702, most probably between the age of 20 and 25%*.
As previously mentioned, between 1702 and 1732 he performed the commissions of the
Cistercians from Kamieniec Zabkowicki®. In the first half of the 18th century, this mon-

22 K. Kalinowski, Rzezba barokowa..., p. 272.

23 Noteworthy is the fact that Leopold I in 1667 completed the Marian column, the construction of which
had been initiated in 1647 by his predecessor, Ferdinand III, on the Am Hof Square. This monument, however,
does not refer directly to the epidemic, since Ferdinand III in 1647 entrusted his principalities to the protection
of Mary Immaculately Conceived — ibidem, p. 273.

24 The age of attainment of artistic independence can be estimated on the basis of the model of training of
the baroque sculptor developed by Konstanty Kalinowski — K. Kalinowski, Warsztat barokowego rzezbiarza,
»Atrium Quaestiones” 1995, No. 7, p. 112.

25 He was employed as a statuaries — R. Nowak, Rzezba slgska XVI-XVIII w. Katalog wystawy, Wroctaw
1994, p. 171.
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Fig.1. Facade of the Cistercian church in Kamieniec Zabkowicki with figures of Christ with
Cross, Mary mother of God (right side) and St Joseph (left side)

Source: own photo made on 18th May 2024.
astery became one of the most crucial centres determining the style of Silesian sculp-

ture?®. In 1702, the abbey was given to Gerard Woywoda, who led the convent until
173277, J6rg was a member of the larger artistic group, working on the furnishings of the

26 The monks were significant founders of Marian columns and the Holy Trinity. In the area of Silesia and
the Ktodzko Land the contribution of Cistercians (Lubiaz, Krzeszow, Kamieniec Zabkowicki, Henrykow), the
Jesuits (Ktodzko) or the Augustinians (Zagan), as well as female convents such as the monastery of the Bene-
dictine nuns (Lubomierz) can be mentioned. See: M. Derwich, Zarys dziejow benedyktynow i benedyktynek na
Slgsku, ,,Slaski Kwartalnik Historyczny Sobétka” 1998, No. 53, p. 454; A. Kolbiarz, Barokowy wystréj rzez-
biarski koSciola poaugustianiskiego w Zaganiu i jego tworcy, [in:] Barokowi malarze i rzezbiarze w dawnym
opactwie augustianow w Zaganiu, eds. A. Koziel, A. Kolbiarz, M. Kwasny, M. Macura, A. Szelag, Zielona Géra
2015, p. 199; Z. Lec, Jezuici na Slq.vku i w hrabstwie ktodzkim do 1776 r., Wroctaw 2020.

27 His successor in 1732 was Amandus Fritsch — 900 Jahre Kamenz — Kamieniec Zgbkowicki,
eds. J. Rzepa, A. Franke, W. Grzelak, et al., Gorlitz 1996, p. 11.
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monastery church. Moreover, to the association belonged Thomas Weisfeldt and Christo-
pher Koniger. Around 1708, Jorg sculpted the figures in the side altars (St Benedict and
St Bernard) of this temple and the pulpit?®.

In addition, the artist created other exceptional works, such as the altar of the pil-
grimage church in Bardo Slaskie (which was later sold and located in Zigbice?), the
sculptures of Christ with Cross, Mary mother of God (right side) and St Joseph (left side)
on the facade of the monastery church in Kamieniec Zabkowicki, the statues of St John
of Nepomuk and St Florian on the bridge leading to the monastery and a number of other
monuments and decorations associated with the group.

After completing his works for the monks, he settled in Nysa, from where he was ac-
cepting further commissions and remained there until his death. Around 1731, he finished
the Holy Trinity Column and most probably a Marian column in the village of Srem, near
Kamieniec. It is believed that he is also the author of the Marian column in Otmuchow
from 1734. In 1735, he sculpted a plain figural group with the Holy Trinity for Kamieniec
Zabkowicki. A year later, he began work on the Holy Trinity Column in Bystrzyca Ktodz-
ka, which is now his most famous piece of art and acts as a distinctive mark of the artist.
Subsequently, in 1738, his monumental Marian column was erected in Glubczyce, which
does not differ in quality of the Bystrzyca realisation. After 1740, the artist’s performance
clearly declined, which may have been due to old age and political upheavals (the First
Silesian War). He died in Nysa in 1758,

The map below, made with the free spatial analysis software QGIS, illustrates the art-
ist’s artistic path and activities in Silesia and the County of Kladsko, taking into account
Jorg’s potential direction of arrival, the locations of his workshops and his most important
known works.

Jorg was a traditionalist in the Baroque sense, which manifested itself in the portray-
al of figures in contrapposto pose (with the figure’s weight resting on one leg extended
forward), sculpting lavishly rich robes and creating monumental works. He worked with
both wood (altars) and stone. His stone sculptures were more balanced and proportionate,
yet at the same time massive, conveying the impression that the whole composition was
eminently majestic. When compared to other artists carving in stone of his time, Jorg
surpassed others in skills thanks to his exquisite craftsmanship and aesthetic sensibility.
Despite his involvement with the monastery for a number of years, it can be concluded
that it was only the building of the columns that became his distinctive mark. As many as
6 columns could be built by Anton Jorg, two of which (Bystrzyca Ktodzka, Glubczyce)

28 J. Kostowski, Figury Czternastu Wspomozycieli Thomasa Weisfeldta w kosciele klasztornym
w Kamiencu Zgbkowickim, [in:] 900 Jahre Kamenz..., p. 53.

2 K. Kalinowski, RzeZba barokowa..., p. 230.

30 Tbidem, p. 198.
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are advanced compositionally. This may suggest the extraordinary contribution of his
students or assistants3!.

The Marian and Holy Trinity Column in the village of Srem

Around 1731, Anton Jorg created a Holy Trinity column and most probably a Mar-
ian column in the village called Srem, near Kamieniec. These works have been recog-
nised and attributed to the artist by art historian Konstanty Kalinowski and then, Romuald
Nowak32. The first of the objects, the Holy Trinity Column, was located at the entrance
road to the village, next to the former manor house of the village administrator (softys).
The founder of this work was Kaspar Shonwiese, who served as the village administrator
at the time. The figural group in the finial of the building comprises an image of God the
Father (on the left), the Son of God holding a cross (on the right) and the Holy Spirit in
the form of a dove (above the Father and the Son), seated on a cloud. A globe is visible as
well. The figures are accompanied by decorative angelic images. There is an inscription
on the massive pedestal of the column. The present poor state of preservation of the text
allows only a partial reading of it. The above-mentioned founder is to be identified in the
inscription, as well as the date of execution of the object —1731. Below the inscription,
there exists an equally scarcely preserved decorative relief, which probably originally
contained the artist’s house mark. The whole pedestal is visually similar to, for instance,
the statues of St Florian and St John of Nepomuk on the bridge leading to the monastery
church in Kamieniec Zabkowicki. This object was omitted in the 20th century work by
Lydia Baruchsen.

31 A Baroque sculptor received instruction in the master’s workshop as part of their training, which started
at the age of 10-16. Boys were instructed in craft techniques and drawing. About six years passed during the
lessons. After completing the stay with the master and being granted apprentice status, the young artist had to
travel to various artistic centres, serve a one- or two-year apprenticeship in a single town, and pass the master’s
examination. This route in theory gave the opportunity to become a master around the age of 20, but practically
the artist reached full independence at the age of 25-30. Not everyone had the possibility to work as an indepen-
dent master, and people who completed the training process could work as assistants. In order to achieve master
status, one needed to obtain town privileges and have one’s own workshop. It was acquired in several ways: by
inheritance, by marrying the daughter of a master or his widow. A Baroque sculptor had several apprentices, and
the number of apprentices was regulated by guild regulations, which varied in specific countries and towns. In
the 18th century, a sculptor had academic ones in addition to his workshop training. However, this usually ap-
plied to French artists, while Silesia was dominated by a more vocational education. A peasant background did
not limit the possibilities of training as an artist. The profession of sculptor was characterised in part by manual
labour and functioning among a group of men, hence women are not recorded in this profession: K. Kalinowski,
Warsztat barokowego rzezbiarza, p. 112; A. Kolbiarz, Miedzy Pragq a Legnicq...

32 K. Kalinowski, Rzezba barokowa..., p. 199; R. Nowak, Rzezba $lgska..., p. 171.
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Fig. 3. The Holy Trinity column in Srem

Source: own photo made on 18th May 2024.

Another object associated with Jorg®? is a Marian column3* located a short distance
away within the same village. It was placed opposite the Church of the Holy Spirit at
a distance of about 20 metres from the temple. Believers, on their way to mass, had to
pass the image of the Immaculate Mother of God, placed on an ornamental pedestal. Four
reliefs adorn the column: St John of Nepomuk, the patron saint guarding against the ele-
ment of water, St Florian, who is associated with the element of fire, the scene of Christ’s
burial, and the image of the apostle St James the Elder. The relief of a plaque, which most
likely once contained inscriptions that are now lost, decorates the front of the pedestal.
There is a cartouche below, whose form might indicate that an artist’s house mark was

3 R. Nowak, Rzezba $lgska..., p. 171.
34 L. Baruchsen, op. cit., p. 103.
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once inside. Based on the adjacent Holy Trinity column, executed in 1731, it can be in-
ferred that this image of Mary was sculpted around 1730-1732.

Fig. 4. The marian column in Srem

Source: own photo made on 18th May 2024.

The Marian Column in Otmuchoéw

The Marian Column in Otmuchow, which dates to 1734 and is attributed to Anton
Jorg, is the second monument to be analysed. Art historians’ research reveals a very dis-
tinct stylistic resemblance to his other monuments®. Furthermore, the monument’s date
corresponds with the artist’s activity period. Nevertheless, neither the artist’s signature

35 R. Nowak, Maria Zwycigska. .., p. 61.
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(found on other works, such as Anton Jorg opus3°) nor the existing sources confirmation
are present. However, the object is presented in this dissertation as most probably created
in his workshop.

As a consequence of the plague of 1633 related to the events of the Thirty Years’
War, Otmuchow and surrounding towns experienced tremendous population losses?”. The
literature states that another major epidemic was the plague of 1663. Therefore, it can be
concluded that the events of 1633 had the greatest impact on the mentality of the inhabit-
ants. They participated in an annual pilgrimage to Bardo Slaskie, a tradition that persisted
until the Second World War3$. 1t is highly possible that the ornamental Marian column in
the centre of the town was founded as a result of this significant population decline. How
is the epidemic conveyed through symbols in this representation? It is challenging to lo-
cate it in the reliefs portraying biblical scenes (the Annunciation, the Visitation of St Eliz-
abeth, the Temptation of Adam and Eve by the serpent), but the dragon being punctured
by Mary’s spear should receive special attention in this regard. The dragon, symbolic of
Satan, is associated with the battle against heresy, namely the Reformation, as well as the
calamities that affect the city, while Mary is expected to protect it from them. It is interest-
ing to note that the building is located in the central point of the town, at the market square
opposite the Church of St Francis Xavier, the patron saint of the plague, to whom prayers
were addressed intensely in Ktodzko and Bystrzyca Ktodzka. Who could have been the
founder of this monument? It is immensely possible that the person originated from the
town council or it was also the inhabitants themselves. Looking at the extent to which
the epidemic has become ingrained in the memory and has been reflected in the form of
annual pilgrimages to Bardo Slaskie, there is a possibility that it was the townsmen who
provided the funds for the creation of the column. Perhaps, the phenomenal altar from
the present Basilica of the Visitation of the Blessed Virgin Mary in Bardo, authored by
Jorg, which was located there until 1715, prompted the pilgrim inhabitants to commission
this artist to realise the column. Conceivably, a wealthy individual may have founded the
building and included its creation in his last will, as was the case in Glubczyce. The liter-
ature indicates as probable, a will written by the parish priest of the Church of St Francis
Xavier, Johann Michael Radig, who died in 1734%°. Nonetheless, against this concept
speaks the fact that Radig died in the same year as the column was constructed. A viable
solution to this issue is to begin this realisation while the parish priest remains alive. Con-
firmation of this concept, however, requires further archival research.

3¢ For instance, in the case of the column in Glubczyce.

37 H. Glowacki, Z badar nad stratami ludnosciowymi parafii otmuchowskiej w 1633 r., ,,Przesztosé
Demograficzna Polski” 1971, Vol. 4, p. 142.

3 Ibidem, p. 143.

3 M. Dziedzic, G. Dziedzic, op. cit., p. 158.
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The crowning figure of Mary is portrayed here with a child with a halo of 12 stars.
This is a reference to the Apocalypse of St John. Initially, the quadrilateral pedestal was
enclosed by a stone balustrade, on which four angels in the form of children were po-
sitioned.*® Unfortunately, these elements have not survived or been reconstructed. The
frontal relief depicts the Fall of Man and an inscription in Latin derived from the Book of
Genesis: I will put enmity between you and the woman*'. On the left, the Annunciation
is depicted, captioned with a passage from the Gospel according to St Luke: Hail, full of
grace*. Right side — the Visitation: My soul magnifies the Lord®.

On the back of the monument’s pedestal are positioned inscriptions in honour of the
Assumption of the Virgin Mary, and their continuation can be noticed on the cartouche*.
The capital letters in the text, written as Roman numerals comprise a complete chrono-
gram, in which the date 1734 is coded®.

The Holy Trinity Column in Kamieniec Zabkowicki

Acknowledging the authorship of the Otmuchéw monument, the Holy Trinity col-
umn in Kamieniec Zabkowicki was another plague column in Anton Jorg’s oeuvre. The
sculpture, characterised by a simplified composition, was erected in 1735.

The monument is currently located on the forecourt of the church, in front of the
Church of the Assumption of the Blessed Virgin Mary, within the monastery complex.
Given that the artist performed for the Cistercians from Kamieniec until 1732, it is entire-
ly plausible that the monks, under the leadership of abbot Amandus Fritsch, provided the
funding for the diminutive stone arrangement. What was the function of this monument?
By looking at the representation, revealing the Holy Trinity, it can be presumed that the
monks intended to protect themselves from an epidemic. The finial portrays God the
Father in a gesture of blessing, holding a globe, throning on a cloud, from which angelic
heads emerge. Christ as the apocalyptic lamb is on his right and the Holy Spirit appears as
a dove on his left. These considerations are confirmed by the location of other sculptures
on the bridge preceding the entrance to the monastery area. The statues of St John of Nep-
omuk, protecting against the element of water, and St Florian, associated with the element
of fire, are placed there. The pedestal, on a quadrilateral plan, has a brief inscription on the
front with a date, glorifying God*.

40 L. Baruchsen, op. cit., p. 129.

41 The Latin original reads: Inimicitias / ponam inter te / & Mulierem / gene.: C: 3., V. 15.

2 Ave / Gratia plena / Luc. C. 1. V. 28.

4 Magnificat / anima mea Dom / Luc: C: 1: V: 46.

4 In honoreM / Delparae VIrgl / nls CULtor / aLlqVIs InstaV / raVlIt, saLVe / absolVe MaCVLa / Del
genltrlX / Virgo.

BI+M+D+I+VI+I+1+C+V+L+L+1+VI+I1+V+VI=MDCCXXXIV means 1734.

4 Dominus / DEUS Saba / oth plenj Sunt/ ceeli & tera majestatis / gloriae / tuae / 17335.



Marian and Holy Trinity Columns sculpted by Anton Jirg... 111

iz i ik e B

Fig. 5. The Holy Tr

inity column in Kamieniec Zgbkowicki

Source: own photo made on 18th May 2024.

The Holy Trinity Column in Bystrzyca Klodzka

The plague of the late 1770s, which intensified in the summer of 1680, annihilated
almost a third of Ktodzko but did not reach nearby Bystrzyca Ktodzka*’. On 3 May 1680,

47 Local residents developed a range of social behaviours as a result of epidemics and experiences related
to them. The intensification of various practices and the emergence of new cults and religious traditions consti-
tuted a crucial issue. One form of religious response of people at that time to a tragic event was to perform vari-
ous kinds of solemn vows and promises in the local church. Not only did individuals make these commitments,
but entire communities did as well. These promises included foundation of a specific church, a monument
(like the Marian Column in Klodzko), a statue, or the creation of a feast day for thanksgiving that was con-
nected to a Catholic saint, through whom prayers were expressed for the stopping of the epidemics. The statue
at the market square in Ktodzko was to be the main object attending the services. In addition, litanies were to
be sung there on all Saturdays. Processions were arranged around the market’s ring for each Marian feast. In
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the inhabitants of Bystrzyca encouraged by the parish priest, in gratitude for the rescue,
following the example of Ktodzko, entrusted themselves to St Francis Xavier to protect
the town against the plague. The figure belonged to the group of Jesuit saints, and his cult
flourished during the Counter-Reformation. A year later, a chapel was built in honour of
this patron saint*®.

In 1710, during the epidemic, which ravaged Europe from 1709 to 1711, a Mari-
an column was erected in the town. Moreover, Bystrzyca was destroyed by fire several
times, strengthening the cult of St Florian®. Saint John of Nepomuk became one of the
saints venerated in the region as well, whose individual monument was built in 1704.
Was the Holy Trinity column another manifestation of the society’s fear of disasters? Un-
doubtedly, since its iconography includes fear of both epidemics and other disasters such
as fires. Thus, St Francis Xavier and St Florian found their place in the composition of the
monument>®. The monument was founded in 1736 by the town councillor of Bystrzyca
Ktodzka, then known as Habelschwerdt, Kasper Rudolf Kleinwéchter. He may have cho-
sen the artist Anton Jorg to realise the monument, because during his time working for the
Cistercian Order in Kamieniec Zabkowicki, one of the monks, Robert Kleinwéchter, was
a probable relative of the town councillor from Bystrzyce, as well as Franz Rautenstauch,
who was the son of one of them3!. The monument’s placement, in the most prominent,
central location next to the town hall, fundamentally altered the town’s character. The
Holy Trinity Column was situated where the pillory formerly stood.

Similarly to Kamieniec, the finial of the monument depicts God the Father, the Holy
Spirit and Christ pictured as an apocalyptic lamb. Such a representation is a sort of phe-
nomenon and a characteristic element of Jorg’s Holy Trinity. To illustrate this, the lamb
does not appear on any other Silesian column. Interestingly, below the Trinity, one can
also discern an image of ‘Maria Immaculata’ on a globe in the act of prayer. To the left of
Mary can be found her spouse, St Joseph, the patron saint of a good death. St Anne and
her husband St Joachim can be seen further on, slightly hidden at the back of the monu-
ment. This portrayal can be recognised as a kind of Christ’s genealogical tree. Exploring
a meaning related to disasters, St Anne can be interpreted as the patron saint of widows,
and St Joachim as the patron saint of gravediggers. Beneath Mary, Michael the Archangel

1713, when the plague affected Ktodzko again, the inhabitants renewed the oath already mentioned from 1680,
which this time concerned the figure of St Francis Xavier and the establishment of his feast day. The celebra-
tion was decided for 5 April and already in 1714, the first feast of thanksgiving was held. The inhabitants then
organised a procession leading from the parish church to the Marian column. During the march, crosses were
carried accompanied by fervent prayer and singing — R. Becker, Die Mariensdule auf dem Ringe der Stadt Glatz,
pp. 54-55; H. Bulik, op. cit., p. 132.

4 S. Rosik, M. Ruchniewicz, P. Wiszewski, Bystrzyca Klodzka. Zarys miasta na przestrzeni dziejow,
16dz 2018, p. 101.

4 Tbidem, p. 98.

0 Tbidem, p. 101.

S K. Bartnik, Bystrzyca Klodzka. .., p. 172.
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Fig. 6. The Holy Trinity column in Bystrzyca Ktodzka

Source: own photo made on 24th of April 2023.

can be observed fighting evil, in other words, the dragon. The monument strongly empha-
sised the aspect of the fight against the Reformation. On the lowest floor, St Florian can
be seen, intended to warn the town against the fires that regularly and severely damaged
Bystrzyca Klodzka in the modern era. An intriguing saint placed on the monument is
the gaining popularity St John Nepomucen, whose cult came from Bohemia to Silesia
even before his canonisation. He was supposed to protect against floods. The figure of St
Francis Xavier may be considered the most compelling here, according to local beliefs,
an essential patron in the prevention of epidemics.

In the case of this work of art, it can be presumed that the artist was inspired by cer-
tain elements of the Holy Trinity Column on the Graben Square, commissioned by Em-
peror Leopold I, after the epidemic that devastated Vienna in 1679. The crest of Austria
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and the town of Habelschwerdt at the time has also found its place there, but above all
Jorg referred to the three-storey and three-sided division of the monument: the decorative
front side and the back split into two world sides. On the reverse, the column originally
contained two plaques with inscriptions with an ornamental framing. The first of these is
unpreserved, and its content can be learned thanks to a pre-war pamphlet®?. Beneath the
wall with the Austrian crest, there existed a text dedicated to inseparable the Holy Trinity,
God the Father, the Son and the Holy Spirit>. Another page with the emblem of Bystrzy-
ca, depicting a lion, has a note addressed to the Immaculate Mary, Mother of the Word
Incarnate, and the patron saints®*. The signature of the artist is visible below*. Both text
fields contain chronograms. In each appears the date of the creation of the monument—the
year 1736%°. The Holy Trinity Column can be considered his most monumental work and,
in addition, one of the most advanced of its kind in the area of the County of Kladsko.

The Marian Column in Glubczyce

The Marian Column in Glubczyce, which has been least analysed in the literature to
date, is the final object to be examined. The monument under discussion is located in the
main square, next to the town hall in Glubczyce. The column was founded by the town
councillor Andreas Anton Hamm. His intention to create the sculpture was included in
his will, which was executed by his widow, Catharina Barbara. Thanks to the funds left
by her deceased husband, the woman was able to fund the monument’’. The formation of
the column was mentioned as early as the time of Johan Martin Meylandsky’s chronicle
of 1720. The plan was said to have been completed in 1718%. The founder’s widow also
donated 100 guilders for the erection and maintenance of an iron fence around it>°. Yet,
the precise cost of building the monument as a whole remains unknown. The pestilence
was nearly eradicated in Europe after 1720, whereas illnesses such as varicella, typhoid,
and influenza continued to decimate the population. A significant escalation of similar
diseases was recorded between 1717—1719, which may have influenced the decision to
plan the Marian monument. Moreover, sources from the years 1736—1740 refer to in-

2 R. Becker, Die Dreifaltigkeitssdule...

33 Original text: ter sanCtae / et / InDIVIsae / Vi Itatl / patrl, nato / spIrltVI, Virlg.

3 Marlae / absqVe / orlgInall Labe / ConCeptae / VIrgInl / InCarnatl Verbl / IntaCtae / genltrICI /
sanCtlsqVe / patronls.

55 Antonij Jorg opus.

3 Firstpanel: C+I1+D+1+VI+V+I+I+1+1+1+1+VI+V+1+V+C+M+I1=MDCCXXXVI,
which means 1736. Second panel: M+1+V+1+I+L+I+L+C+C+VI+I+1+I+C+I+V+I+1+C
+I+I1+C+I1+C+l+V+I1=MDCCXXXVI, which means 1736.

57 F. Troska, Geschichte der Stadt Leobschiitz von Ferdinand Troska, Leobschiitz 1892, p. 167.

8 L. Baruchsen, op. cit., p. 131.

% F. Troska, op. cit., p. 167.
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creased morbidity, which might have evoked people’s memories of the votive-protective
monuments®. This is clearly indicated by the presence of sculptures of plague patrons.
Anton Jorg was the artist who decided to contribute to the project. The Marian Column
was raised in the centre of the town in 1738. Antonio Stanjeck renovated the monument
in 1834 thanks to Johann Weif}*!. Glubczyce experienced tremendous destruction during
the Second World War. The Marian column suffered damage as well. Among others, its
inscriptions have been lost. The Marian Column in Glubczyce, standing in the central
point of the town in the main square, is an example of late-Baroque small architecture.
The column is carved in stone, presumably sandstone, and the structure is complemented
by individual gilded elements. Apart from that, marble was used to create the Mary statue.
The figure was constructed on a triangular plan, facing three directions of the world and
surrounded by a hexagon-shaped iron fence. As numerous other plague columns, the
monument)s representation is more intricate than following the rigid shape of a pillar.
Here, one can distinguish multiple ‘storeys’. A stone balustrade encircles the massive
pedestal. Undoubtedly, the level just above the base is linked to the epidemic. The front
side of the ground level is decorated with figures of plague patrons positioned at the cor-
ners of the balustrade. These are St Sebastian (on the left) in his characteristic portrayal
in the moment of martyrdom, tied to a tree, pierced with golden arrows and crumpled due
to excruciating agony, and St Roch (on the right). Besides, the saint is depicted in a clas-
sic representation for him, in contrapposto, with his exposed leg, evidently to indicate
a wound caused by bubonic plague with a walking stick, wearing loosely tailored robes,
accompanied by a dog. Between the images of the saints is visible a sculpture of death,
being thrown into hell by an angel holding a cross and a golden arrow. This depiction
appeared on the Holy Trinity column on the Graben Square in Vienna®. A statue of a man
fighting a dragon and St Giles adorn the back of the monument. He is portrayed with one
of his attributes, namely a doe pierced by an arrow. St Giles and his cult related to epi-
demics tends to be very local in character. The entire floor of the monument is decorated
with reliefs featuring rectangular frames, representing ornaments, guilloche patterns and
leafage. A further level, comprising a link between the intercession of the saints and Mary,
forms a panel embellished with volutes. Here are situated three angels, which most like-
ly represent purity, devotion and humility. Specifically, the decorative gilded frames in
which the inscriptions are placed attract attention. Although the column’s ornate inscrip-
tions are no longer visible in its current state of preservation, it can be established that
they once existed thanks to pre-war photographs. They were listed in their original Latin

0 A. Karpinski, op. cit., p. 72.

6! Inscription on the left: Antonio Stanjeck Barocho et Decano renovat.

92 The author of the Vienna sculpture was Paul Strudel. Its title states: Faith conquered the plague
— Glaube besiegt die Pest — see: Ch. M. Boeckl, op. cit.
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form in a work published in 1931 by Lydia Baruchsen®. On the front side of the column
was an inscription in two versions: German and Latin: Mary without original sin / Con-
ceived in her mother'’s womb / Every Christian venerates her / Who desires to draw near
to God®*. There were two inscriptions beneath the one above. On the left: the artwork of
Anton Jorg®, whereas on the right: Johann Weill 183466, the only two inscriptions of the
front side are preserved until today. On the left side of the monument was an inscription
that stated: This / Memorial of piety / Erected / Soul of the deceased God-fearing Lord
Andreas / Anton Hamm / Citizen of the Austrian nation / That by the year thirty-three /
For the third time, a distinguished member of the town council / In the year 1738 / Whose
full executor (executor of the will) / (was) Catherina Barbara Hamm®. The right side
contained the following inscriptions: 7o / For the greater glory of God, thrice / The great-
est, the most magnificent, full of glory / In honour of Mary, Mother of God, the Virgin /
Most dignified, conceived without the taint of original sin / With the intention of arousing
in their fellow citizens towards the Mother of God once / a more fervent adoration/ And
respect and fervent devotion®s.

Emperor Leopold I's prayer for the Graben Square monument may have served as
the model for the plague columns’ prayerlike inscriptions®. Above the spaces designed
for inscriptions one can admire cartouches in which there emerge reliefs depicting the
Fall of Man (front), the Annunciation of Mary (left side) and the Visitation of St Elisabeth
(right side). A sophisticated level featuring volutes and three childlike images of a putto
can be seen just above the cartouches. The whole composition is topped by stone clouds
with the heads of angels, on which the final representation of Mary has been substantial-
ised. She is standing on a globe surrounded by a serpent, pierced through the cross. Mary,
carved from white marble and dressed in loosely tailored but light robes, is captured in
the act of prayer. Her head is entwined with a stellar halo.

3 L. Baruchsen, op. cit., p. 132.

% Original content of the inscription: Maria ohne Erbsiindy/ in Mutterleib empfangen / Verehre Sie ein
Jeder Christ/ der zu Gott will gelangen / Venerat haeC IntaCta proba / genltrICls ab ALVo / HanCirCol arqVIso
VIs / VVLt slne Labe Morl — see: ibidem, p. 132.

6 Ibidem, p. 132.

% First and last name of the man who renovated the monument and the year.

7 Hoc / Pietatis monumentiim / posuere / Pij Manes Domini Andreae / Antonij Hamm / Natione Aus-
triaci Civitatis / Hujus in Annum Trigesimum / Tertium Senatoris Spectabilis / Ao MDCCXXXVIII / cujus plena
Executrix / C. B.: Hammin — see: L. Baruchsen, op. cit., p. 133.

8 Ad / Optimi Maximi Gloridam / In / Gloriossimae sine macula Ori / ginalis peccati Coceptae (concep-
tae) Virginis / Genetricis Del MARIAE honorem / Ad / Excitandos Concivium quondam / suorum erga Deiparae
ferven / tiorem Cultum Reverontiam / et Devotionem animosi — see: ibidem, p. 133. The translations of all
inscriptions were undertaken by me in consultation with a classical philologist with a master’s degree — Alina
Pawlowska.

% Ch. M. Boeckl, op. cit., p. 45.
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Conclusion

The Marian and the Holy Trinity Columns by Anton Jorg are late but model examples
of monuments whose foundation on a large scale began in the second half of the 17th cen-
tury and covered practically the entire area of the Habsburg Monarchy. The creation of such
buildings was frequently correlated with epidemics and disasters that regularly affected early
modern society. Despite the lack of direct references to plague in the inscriptions found on
the monuments, one of their many functions may have been to protect against cataclysms
and to commemorate those that occurred in previous years. This is particularly well illus-
trated by the examples of columns from Bystrzyca Ktodzka and Glubczyce, where, among
the rich composition, the presence of patron saints in the form of accompanying figures is
marked explicitly. They include saints such as St Francis Xavier, St Sebastian, St Roch,
St Giles and the patrons of other disasters — St Florian and St John of Nepomuk. Following
the example of the Viennese column from the Graben Square, allegorical representation of
death being thrown into hell was also used in the case of Glubczyce. The Holy Trinity in this
form, however, is associated with the plague of 1679, after which the first representation of
this type appeared in Vienna, and Mary was already seen in mediaeval tradition as an inter-
cessor in the fight against disease. The monuments chiselled by Jorg were located at essential
points in the town—three of them were situated in the market square (in the case of Bystrzyca,
the pillory was deliberately relocated), and one was located within the monastery complex.
The realisations in the village of Srem, attributed to the artist, were also found in relevant
locations in the urban space-right next to the manor house of the village administrator and
in front of the church. The sculptor in his monumental works in Bystrzyca Ktodzka and
Glubczyce may have been inspired by the concept and symbolism of the Viennese monu-
ment. Even the triangular plan and division of the object into three levels are maintained. It
can be argued that the Marian column in Glubczyce is the most ideologically similar to the
Vienna one. The fact that both of these monuments were created within a short period of
time suggests that assistants may have been involved in the process of creation. The func-
tion of the plague columns was not only to commemorate the plagues, but also to protect
the town in the future through the intercession of Mary or saints. Further in-depth analysis,
source investigation and a formulation of research questions are required on this subject.
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Marian and Holy Trinity Columns sculpted by Anton Jorg in Silesia and the Ktodzko Region in

the first half of the 18t century. A contribution to further research on the artist and his work

Summary: The article analyzes the Holy Trinity and Marian Columns sculpted by Anton Jérg and encour-
ages further research on the artist by identifying elements in his work that directly or indirectly reference
epidemics and natural disasters in Silesia and the Ktodzko Region in the early modern period. Six histor-
ical monuments are examined in the article: the Marian column in Otmuchow attributed to Jérg and his
artistic style, Holy Trinity columns in Srem, Kamieniec Zabkowicki, and Bystrzyca Ktodzka, and Marian
columns in Srem and Giubczyce. These monuments are discussed in chronological order, and the fea-
tures characteristic of Jorg’s style are identified. In the 1980s, Polish art historian Konstanty Kalinowski
made the greatest contribution to research on Anton Jérg in his seminal study of Baroque sculpture in
Silesia. One of the chapters contains a brief analysis of Marian and Holy Trinity Columns and an overview
of the artist’s craftsmanship. This article builds on previous research and encourages further study of

Anton Jbérg and his work.

Keywords: Marian columns, Holy Trinity columns, Silesia, Anton Jorg, Ktodzko Region, 18t century
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Marien- und Dreifaltigkeitssdulen im Werk von Anton Jorg in Schlesien und im Glatzer Ge-
biet in der ersten Halfte des 18. Jahrhunderts. Ein Beitrag zu weiteren Forschungen iiber den

Kiinstler und sein Werk

Zusammenfassung: Ziel des Artikels ist es, die Dreifaltigkeits- und Mariensdulen Anton Jérg zu ana-
lysieren und in die weitere Forschung tber den Kinstler einzuflhren, indem Elemente aufgezeigt werden,
die auf direkte und indirekte Bezlige zu Epidemien und Katastrophen in Schlesien und im Glatzer Gebiet
in der frhen Neuzeit hinweisen kénnten. In diesem Beitrag werden sechs Denkméler analysiert: die
Mariensaule in Otmuchow, die Jorg und seiner Werkstatt zugeschrieben wird, die Dreifaltigkeitssaulen
in Srem, Kamieniec Zabkowicki und Bystrzyca Kiodzka sowie die Mariensaulen in Srem und Gtubczyce.
Die Denkmaler werden chronologisch vorgestellt, vorangestellt ist eine Charakteristik der Kunstfertigkeit
Jorgs. Den groBten Beitrag zur Erforschung des Kinstlers leistete in den 1980er Jahren der polnische
Kunsthistoriker Konstanty Kalinowski in einer seiner bedeutendsten Arbeiten Uber die Barockskulptur in
Schlesien. In einem der Kapitel unternahm er den Versuch einer kurzen Analyse der Marien- und Drei-
faltigkeitsséulen sowie einer Charakterisierung der Werkstatt des genannten Kinstlers. Der vorliegende
Text erweitert die bisherigen Forschungsperspektiven und erwagt Moéglichkeiten flr weitere Studien Uber

den Kunstler und seine Werke.

Schlisselworter: Mariensaule, Dreifaltigkeitssaule, Schlesien, Anton Jorg, Glatzer Land, 18. Jahrhun-
dert

Kolumny maryjne i Tréjcy Swietej w twodrczosci Antona Jorga na Slqsku i ziemi ktodzkiej

w pierwszej potowie XVIII w. Przyczynek do dalszych badan nad artysta i dzietem

Streszczenie: Celem artykutu jest analiza kolumn Tréjcy Swietej i maryjnych spod reki Antona Jor-
ga oraz wprowadzenie do dalszych badan nad tytutowym artystg poprzez wskazanie elementow, mo-
gacych swiadczy¢ o bezposrednich i posrednich odniesieniach do epidemii i klesk na Slasku i ziemi
klodzkiej w okresie wczesnonowozytnym. W artykule zanalizowano szes¢ zabytkow: kolumne Maryjng
w Otmuchowie, przypisywang Jérgowi i jego warsztatowi, kolumny Tréjcy Swietej w Sremie, Kamiericu
Zgbkowickim, Bystrzycy Ktodzkiej oraz kolumne maryjng w Sremie i Glubczycach. Zabytki zostaty przed-
stawione chronologicznie, poprzedzone charakterystyka kunsztu Jorga. Najwiekszy wktad w badania
nad artystg wniost w latach 80. XX w. polski historyk sztuki Konstanty Kalinowski w jednej ze swoich
najwybitniejszych prac poswigconych rzezbie barokowej na Slasku. W jednym z rozdziatow podjgt on
prébe krétkiej analizy kolumn maryjnych i Tréjcy Swietej oraz charakterystyki warsztatu wspomnianego
artysty. Niniejszy tekst rozszerza dotychczasowe badania i rozwaza mozliwosci dalszych studidéw nad

artystg i jego dzietami.

Stowa kluczowe: kolumny maryjna, kolumny Tréjcy Swietej, Slask, Anton Jorg, ziemia kiodzka, XVIII w.
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Konstytucja 3 maja w opiniach wspoétczesnych.
Wokot publicystyki z lat 1791-1792
(do sejmikow lutowych)”

Konstytucja 3 maja, mimo uplywu ponad 230 lat od jej ogloszenia, nadal pozostaje
aktualnym przedmiotem analiz, dyskusji i sporow. Nie moze by¢ inaczej, bowiem — jak
trafnie zauwazyta Anna Grzeskowiak-Krwawicz — Ustawa Rzgdowa ,,to niewatpliwie je-
den z najwazniejszych symboli niepodleglosci Polski”!. Oczywiscie to nie tylko symbol,
ale rowniez niezwykle wazne wydarzenie w dziejach zardwno samej Rzeczypospolite;j,
jak 1 Europy, ktore wspolczesni niejednokrotne okreslali mianem rewolucji. Rowniez
najnowsza historiografia coraz czg¢sciej odwoluje si¢ do polskiej rewolucji, opisujac oko-
licznosci uchwalenia pierwszej europejskiej konstytucji2. Rewolucji — dodajmy — bez-
krwawej, bo wyrostej na bazie idei reform, a nie na barykadach, rewolucji istniejgcej
w obszarze politycznych emocji, a nie wérod salw z broni. Rewolucji — podkre§lmy —

* Artykut powstal w ramach projektu ,,Konstytucje nowozytne jako czynnik konstytuujacy wspotczesna
identyfikacj¢ Polakow i Hiszpanoéw”, finansowanego z programu Ministerstwa Nauki i Edukacji pt. ,,Nauka dla
Spoteczenstwa” (nr NdS/533454/2021/2021).

' A. Grzeskowiak-Krwawicz, Wstgp, [w:] Konstytucja 3 maja 1791 na podstawie tekstu Ustawy rzgdowej
z Archiwum sejmu czteroletniego przechowywanego w Archiwum Gtownym Akt Dawnych w Warszawie, oprac.
A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 2018, s. 5.

2 Wystarczy przywotaé chocby prace: A. Dziadzio, Konstytucja 3 maja 1791 roku na tle koncepcji ustro-
Jowych osSwiecenia, ,,Panstwo i Spoteczenstwo” 2006, t. 6, nr 4, s. 163—177; R. Butterwick, Polska rewolucja
a Kosciot katolicki 1788—1792, Krakoéw 2012, zwlaszcza podrozdziat zatytutowany Rewolucja 3 maja; idem,
Konstytucja 3 Maja. Testament Rzeczypospolitej Obojga Narodow, Warszawa 2021; A. Grzeskowiak-Krwa-
wicz, Czy rewolucja moze byc legalna? 3 maja 1791 w oczach wspotczesnych, Warszawa 2012; eadem, 3 maja
1791 — polska rewolucja, [w:] Stanistaw August i jego Rzeczpospolita. Dramat panstwa, odrodzenie narodu,
red. A. Soltys, Z. Zielinska, Warszawa 2013, s. 235-246; eadem, The Four-Year Sejm (1788-92) — a Polish
revolution?, ,Przeglad Sejmowy” 2021, nr 6(167), s. 287-309. Nie brakuje jednak gtoséw, ktore nie postrze-
gaja wydarzen z 3 maja 1791 r. jako rewolucji. Zob. A. Tarnowska, Rewolucja konstytucyjna — konstytucja
rewolucyjna? Postrzeganie Ustawy Rzgdowej z 3 maja 1791 r., [w:] Rewolucje. Motywy. Idee. Ideologie. Zbior
studiow, red. J. Farysej, G. Kucharczyk, K. Siemaszko, Gorzoéw Wielkopolski 2019, s. 47.
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inaczej widzianej oczami bezposrednich §wiadkow rozgrywajacych si¢ wydarzen, a ina-
czej rozumianej z perspektywy dziesigcioleci przez analizujacych te wypadki historykow.
Wszak, jak skonstatowata Zofia Zielinska, ,,wprowadzona drogg zamachu stanu, ale ex
post zalegalizowana przez sejmiki z 14 lutego 1792 r., Konstytucja 3 maja niemal od
chwili powstania wykroczyla swym znaczeniem daleko poza liter¢ ustawy’.

Oczywiscie, jak kazde bezprecedensowe wydarzenie, uchwalona 3 maja 1791 r.
konstytucja miata swoich zwolennikow i przeciwnikow. Jedni ja wychwalali, drudzy nie
szczedzili jej stow krytyki. Niniejszy szkic bedzie proba przyjrzenia si¢ wybranym opi-
niom bezposrednich §wiadkow wydarzen i wyeksponowania niektorych elementéw ich
argumentacji, ktorej uzywali w dyskursie politycznym. Dlatego tez w tek$cie niejedno-
krotnie przywotywano fragmenty wskazanych zrodel, ktorych tres¢ na przestrzeni kilku
miesiecy w mniejszym lub wigkszym stopniu ksztattowata obraz uchwalonej Ustawy
Rzgdowej wérod polsko-litewskiego spoteczenstwa. Cezurg koncowa rozwazan stanowia
sejmiki zwotane w lutym 1792 r., ktére w zdecydowanej wigkszosci opowiedziaty si¢
za przyjeciem konstytucji, doprowadzajac na pewien czas do ostudzenia temperatury
politycznego sporu.

Dzien ,,rewoluc;ji”

Jak powszechnie wiadomo, konstytucja rodzita si¢ w atmosferze goracych sporow
i dyskusji. W niniejszym artykule nie sposéb jednak przytoczy¢ wszystkich opinii wyra-
zanych w trakcie procesu powstawania tak doniostego aktu, stanowiacego ,,epoke w dzie-
jach narodu, przez ktorg rzad Rzeczypospolitej by¢ statym i systematycznym zaczal™.
Kilka przyktadéw warto jednak przywotaé, m.in. te z sesji sejmowej w dniu 3 maja, by
pokazaé towarzyszacy jej poziom politycznych emocji.

Jeszcze zanim stany sejmujace uzgodnily stanowisko, sejm byt swiadkiem glosow
przeciwnych uchwaleniu konstytucji. Posel wojewodztwa podolskiego Antoni Polikarp
Ztotnicki utrzymywal, ze ,,caty projekt jest zamachem na samowtadno$¢ Rzeczypospoli-
tej, jest grobem wolnosci naszej, jest twarda stala, z ktorej wieczne kajdany na szlachet-
nych Polakow robi¢ si¢ majg’™s. Wtorowat mu, nawiazujac do hasta o wolnosci, kasztelan
wojnicki Piotr Ozarowski: ,,A dopieroz czyli wladza tak wielka w tym projekcie dozwo-
lona krolom, a mianowicie sukcesyjnym, nie predzej nas do niewoli, a nizeli do obro-
ny krajowej przyprowadzi¢ zdota?”. Powotujac si¢ na zaprzysiezone przez kréla pacta
conventa, nie zamierzal popiera¢ konstytucji i postulowat ,,obfite pomnozenie” skarbu
i wojska, ,,a przy tych dwoch filarach i rzad jak najuzyteczniejszy ustanowi¢ potrafie-

3 Z. Zielinska, Sejm Czteroletni: pézny triumf idei demokracji szlacheckiej, [w:] Konstytucja 3 Maja.
200-lecie tradycji, red. B. Grochulska, Warszawa 1994, s. 20.

4 [A. Siarczynski], Przedmowa, [w:] Dzieri 3 maja roku 1791, Warszawa [1791], s. 1.

5 Ibidem, s. 67.
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my”S. W ostrzejszym tonie wypowiedziat si¢ kasztelan przemyski Stanistaw Swiatopetk
Czetwertynski, wedtug ktorego projekt zostat ,,skrycie przez jakas intryge podrzucony”.
Bronigc elekcyjnosci tronu, grzmiat: ,,Widz¢ zgubg wolno$ci, widz¢ niewolg w tym, co
swobod ojczystych najwazniejszym byto zabezpieczeniem dla przodkéw naszych. Kro-
lowi bowiem elekcyjnemu mogiby nardod wypowiedzie¢ niepostuszenstwo, gdyby mu
nie dotrzymal poprzysi¢zonej wiary, a tu w projekcie, ktory sukcesyja stanowi, widzg
uwolnionego krola, tak, ze gdyby najgorzej robit, nie ma mu co powiedzie¢ [...]”7. Mimo
ze dostrzegal zalety konstytucji, nie zamierzat pozwoli¢ na ten ,,grob wolnosci”, ponie-
waz uwazal, ,,ze lubo jest w nim wiele dobroci, wiecej jest jednak zto$ci”8. Najbardziej
teatralnym i groteskowym byt — przywolywany niejednokrotnie w historiografii — gtos
sprzeciwu posta kaliskiego Jana Suchorzewskiego®, ktory trzykrotnie protestowat, uzy-
wajac przy tym szantazu, ze zabije kilkuletniego syna Franciszka ,,aby nie dozyt niewoli,
ktora ten projekt krajowi gotuje”!?. Atak wspomnianych postéw i senatora na konstytucje
nie byt przypadkowy, wszak figurowali oni na liscie posta rosyjskiego Jakowa Buthako-
wa wsrod parlamentarzystow, na ktoérych Rosjanie mogli liczy¢ podczas obalania uchwa-
lonego prawa'l.

Przyjaciol konstytucji byto zdecydowanie wigcej. W ich opiniach rowniez pojawiat
si¢ watek wolnosci, ale t¢ miata gwarantowac konstytucja. Poset krakowski Aleksander
Linowski dowodzil wprost, ze ,,oto jest ta tarcza ojczyzny, bezpieczenstwa i wolno$ci
waszej, oto jest konstytucyja”. Poset dobrzynski Jan Zboinski uwazal, ze jej przyjecie
,stanie si¢ odtad trwatym szczgsciem Rzeczypospolitej”, a Pius Kicinski, poset liwski,
domagat si¢ jak najszybszego uchwalenia ustawy, bo ,,wszystko nam jest jedno, czy gi-
na¢ od nieprzyjaciela, czy gina¢ od wlasnych rodakow, gdyby si¢ znalezli tacy, ktorzy by
usitowali wréci¢ Rzeczpospolita do dawnej sytuacyi”'2. Do mowy Kicinskiego nawigzat
posel podolski Kazimierz Rzewuski, ktory — podobnie jak przedméwca — wspomniat
o haniebnej przeszlosci i przestrzegat zgromadzonych przed kolejnym rozbiorem Rze-

6 Ibidem, s. 71-72.

7 Ibidem, s. 83-84.

8 Ibidem, s. 86.

9 Szerzej zob. R. Kaleta, Nawracanie posta, ,,Pamietnik Literacki” 1958, t. 49, z. 3, s. 176-179; [J. Su-
chorzewski), Jana Suchorzewskiego, posta kaliskiego odezwa do narodu, wraz z protestacyjq dla sladu gwattu
i przemocy, do ktorej w catym prawie sejmie zblizano, a w dniu trzecim maja 1791 dokonano, [b.m.] 1791, s. 40;
M. Czacki, Wspomnienia z roku 1788 po 1792, Poznan 1862, s. 72; Wedlug Jana Duklana Ochockiego gdy zgro-
madzeni ruszyli na Te Deum do kosciota, Suchorzewski miat upas¢ przed progiem, wotajac: ,,Po trupie moim
przejdziecie!” i pozostat tak na ziemi, a ,,ttum przezen wylat si¢ do kosciota” — J.D. Ochocki, Pamigtniki, t. 3,
Warszawa 1910, s. 28-29; Z. Zielinska, Suchorzewski Jan h. Zaremba (ok. 1754—1804 lub 1809), [w:] Polski
stownik biograficzny, t. 45, Warszawa—Krakéw 2007-2008, s. 320-321.

10 [A. Siarczynski], op. cit., s. 65.

.. Kadziela, Miedzy zdradq a stuzbg Rzeczypospolitej. Fryderyk Moszynski w latach 1792—1793, War-
szawa 1993, s. 46.

12 [A. Siarczynski], op. cit., s. 88, 108-109, 131.
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czypospolitej. W projekcie konstytucji widziat ,,sposob ratowania si¢ [...], bo lubo by
w nim kto postrzegt co ztego, to mniejsze zapewne nad zgube”!3.

To tylko kilka przyktadéw pokazujacych, jakie emocje budzit projekt Ustawy Rzg-
dowej wérod statystow sejmu. Nie sposob nie zgodzi¢ si¢ z Andrzejem Wierzbickim, ze
»pierwsze starcia mi¢dzy jej zwolennikami a przeciwnikami toczyty si¢ pod przemoznym
cisnieniem roznorakich racji politycznych, zas czynnik emocjonalny brat w nich gorg nad
trzezwoscia sadu”'. Oceng uchwalonej konstytucji wyraznie determinowato miejsce po
stronie politycznego sporu. Sam marszatek Stanistaw Matachowski, goracy zwolennik
reform 1 konstytucji, przekonywatl do niej stany sejmujace tymi stowami: ,,W dniu dzi-
siejszym, ktory si¢ staje dniem rewolucyi w rzadzie naszym, a to dla zbawienia ojczyzny,
wszelkie formalno$ci ustawa¢ musza. W gwattownym niebezpieczenstwie, gwattownego
nalezy chwyci¢ si¢ lekarstwa”!3, W glosie tym wida¢ determinacje prawodawcy, ktory
siegal po argumenty, pozwalajace przymykacé oko legaliScie na legislacyjne procedury
w imie¢ koniecznosci reformy rzadu'®, tym bardziej ze oponenci imali si¢ r6znych argu-
mentow, zeby odwies¢ parlamentarzystow od uchwalenia aktu.

Okolicznos$ci przyjecia konstytucji zostaty juz wielokrotnie poddane analizie!”, wigc
w tym miejscu wypada jedynie odwota¢ si¢ do opinii, ktore wskazuja na wrazenie, jakie
wywotatl sposdb jej uchwalenia. W przekonaniu niektorych §wiadkow wydarzen dokona-
to sie to w trybie na tyle gwattownym, ze nie uszto ich uwadze. Jedrzej Kitowicz skwito-
wat ten fakt nastepujaco: ,,I tak dzieto wolnosci miast i sukces;ji tronu, niemal przez dwa
roki na sejmie w mowach i pismach publicznych na t¢ i owe stron¢ obracane, w jedne;j
godzinie skutek wzieto”!8. W innym miejscu anonimowy nadawca pisat do Szczesnego
Potockiego: ,,Wypadta rzecz jak wystrzelenie z dziata”'®. Na naglo$¢ ustanowionego pra-
wa zwracali uwage przede wszystkim jego przeciwnicy, ale 1 obroncy konstytucji dawali
asumpt do tego, ze mozna byto odnies¢ wrazenie, iz jej uchwaleniu towarzyszyl legi-
slacyjny pospiech®. Bez wzgledu jednak na miejsce w politycznym konflikcie zdawa-

13 Tbidem, s. 134-135.

4 A. Wierzbicki, Konstytucja 3 maja w historiografii polskiej, Warszawa 1993, s. 7.

15 [A. Siarczynski], op. cit., s. 143.

16 Analiz¢ wypowiedzi Matachowskiego zob. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Czy rewolucja moze by¢ le-
galna?,s. 17-19.

17 Poza cytowanymi opracowaniami R. Butterwicka i A. Grzeskowiak-Krwawicz wystarczy przywo-
ta¢ nastepujace opracowania: W. Kalinka, Sejm Czteroletni, t. 2, wyd. czwarte, Warszawa 1991, s. 514-519;
L. Kadziela, Narodziny Konstytucji 3 maja, Warszawa 1991; W. Uruszczak, Konstytucja 3 maja 1791 r. Testa-
ment polityczny I Rzeczypospolitej, ,,Przeglad Sejmowy” 2011, R. XIX, nr 2(103), s. 9-40.

18 J. Kitowicz, Pamigtniki, czyli Historia polska, oprac. P. Matuszewska, wyd. drugie, Warszawa 2005,
s. 483.

19 NN do Sz. Potockiego, Warszawa 4 V 1791, Biblioteka Czartoryskich, 3473, poz. 74, cyt. za: A. Grzes-
kowiak-Krwawicz, Czy rewolucja moze by¢ legalna?, s. 15.

20 Np. w uniwersale z 7 V 1791 wydanym przez marszatkow Matachowskiego i Sapiehe czytamy,
ze konstytucje narodowi szczescie ,,w krotkiej nadato chwili” — ,,Gazeta Warszawska”, nr 39 z 14 V 1791,
suplement.



Konstytucja 3 maja w opiniach wspotczesnych... 127

no sobie sprawe z doniostosci przyjetej konstytucji, a echa wtorkowych wydarzen beda
wybrzmiewac nie tylko w kolejnych dniach?!.

Wagg przyjetego prawa dostrzegali obecni w Warszawie dyplomaci, zwlaszcza ci,
ktérym zalezalo na jego zablokowaniu. Wystarczy przywola¢ stowa posta pruskiego
Augusta Fryderyka Ferdynanda Goltza, ktory raportowat krolowi Fryderykowi Wilhel-
mowi II na biezaco majowe wydarzenia, piszac na chwile przed uchwaleniem konstytu-
cji: ,,Nie byto mozliwosci, bym modgl przeszkodzi¢ wprowadzeniu w zycie tego projek-
tu. Nikt nie mogl przewidzie¢, ze nastapi to nieoczekiwane i rozpaczliwe wydarzenie.
[...] Wydaje si¢, ze Polska doszta do punktu zwrotnego, ktéry zadecyduje o jej przysztym
losie”?2. Rownie zaskoczony byt poset austriacki Benedykt de Caché, piszacy do Wenzela
Antona Kaunitza o rewolucji, ,,ktorej jeszcze przed kilkoma dniami nikt nie oczekiwat
ani si¢ nie spodziewal”, dodajac, ze ,,stalo si¢ to przez zaskoczenie, podstep i czgsciowo
przemoc. Obecny sejm — nie zwazajac na obowigzujace nadal prawa kardynalne — wpro-
wadzit nowa formg rzadu”?. O zaskoczeniu pisat do ministra spraw zagranicznych Sak-
sonii posel saski August Franz Essen: ,,Ta decyzja [uchwalenie konstytucji — A.K.], ktorej
nikt na pewno nie mégt przewidzie¢ ze wzgledu na pospieszne jej przeprowadzenie i ota-
czajacy jg tajemnice, musi z pewno$cig wzbudzi¢ zdumienie catej Europy™?*.

W pierwszych miesigcach po ,,rewolucji”

Uchwalenie konstytucji doprowadzito do powstania nowej politycznej rzeczy-
wistos$ci, ktora zostata przyjeta przez wiele srodowisk z nieskrywanym entuzjazmem.
To byt przetom, ktérego w jakims$ stopniu oczekiwano, o czym $wiadczy zywiotowosé
pbézniejszych reakcji i powszechne zainteresowanie wydarzeniami, ktére rozegraty sig
3 maja®. Forsujacemu zmiany obozowi konstytucyjnemu towarzyszyt zrozumiaty opty-
mizm. Nawet Stanistaw August ,,dat si¢ ponie$¢ nadziejom [...] 1 uwierzyt, iz wreszcie
wzeszlta szcze$liwa gwiazda dla Polski™®. Niesieni na fali sukcesu zwolennicy konsty-
tucji nie ukrywali rado$ci. Marszaltek sejmu, otwierajac 5 maja posiedzenie parlamentu,

2l Powszechna atmosfere rado$ci w dniu 3 maja relacjonowata prasa: ,,Lud za$ radosny z tak pomy$lnej
dla kraju catego rewolucyi w p6zna noc napehniat miasto nieustannemi okrzykami: Vivat krol! Vivat konstytu-
cja krajowa!” — ,,Gazeta Warszawska”, nr 37z 7V 1791.

22 A. Goltz do Fryderyka Wilhelma II, Warszawa 3 V 1791, [w:] H. Kocoj, Konstytucja 3 maja w rela-
cjach posta pruskiego Augusta Fryderyka Ferdynanda Goltza. Wybor, oprac. H. Kocoj, Krakow 1999, s. 47.

2 B. De Caché do W.A. Kaunitza, Warszawa 4 maja 1791, [w:] H. Kocoj, Konstytucja 3 maja w $wietle
relacji posta austriackiego Benedykta de Cachégo. Wybor, oprac. H. Kocdj, Krakow 2000, s. 35.

24 AF. Essen do J.A. Lossa, [w:] H. Kocdj, Konstytucja 3 maja w relacjach posta saskiego Franciszka
Essena, oprac. H. Koc¢j, Krakow 2000, s. 39.

25 A. Grzeskowiak-Krwawicz, Konstytucja 3 Maja — narodziny mitu, [w:] eadem, Czy rewolucja moze
by¢ legalna, s. 157-158.

26 J. Michalski, ,, Wszystko pdjdzie wysmienicie” (o politycznym optymizmie po 3 maja), [w:] Losy Po-
lakow w XIX—-XX w. Studia ofiarowane Profesorowi Stefanowi Kieniewiczowi w osiemdziesiqtq rocznice Jego
urodzin, Warszawa 1987, s. 320.



128 Andrzej Korytko

zaczal od znamiennych podzigkowan Bogu i krolowi, ,,iz tak dzielnie przytozyc¢ si¢ raczyt
z sejmujacym narodem do zrzadzenia tak pomyslnej rewolucyi i ustanowienia konsty-
tucyi narodowej, ktéra wyrywajac ojczyzne z tylu nieszczes$é i klesk tak dtugo dozna-
wanych postawi t¢z nasza ojczyzn¢ w stopniu powazniejszym u postronnych, a rzad-
niejsza i bezpieczniejszag u nas samych”?’. W podobnej poetyce wypowiedziat si¢ poset
poznanski Kazimierz Bolesz: ,,PotrafiliSmy przeciez pochylony juz do upadku nar6d nasz
schwyci¢ nad brzegiem przepasci, podnie$¢ z pogardy i postawi¢ w rzedzie znakomitych
panstw w Europie”?®. Postanowiono, aby dzien 8 maja upamigtniat uchwalenie konsty-
tucji, ,,a to na uwiecznienie pamigci panowania Stanistawa Augusta i przypominania na-
rodowi, iz pod jego bertem i za jego staraniem szczg$cie narodu ugruntowane zostato”?.
Jeszcze tego samego dnia oblatowano Ustawe Rzgdowg razem z Deklaracjq Stanow
Zgromadzonych w aktach grodzkich warszawskich, a tym samym dokumenty nabraty
mocy prawne;j3’.

To, co stalo si¢ 3 maja 1791 r., bylo tak spektakularnym i rewolucyjnym wydarze-
niem, ze uruchomito swego rodzaju lawing wypowiedzi i ocen, ktdrych oczywiscie nie
brakowato i wezesniej3!. Swoje racje przedstawiaty obie strony politycznego sporu, zda-
jac sobie doskonale sprawg z propagandowego wymiaru tychze opinii, ktore niewatpli-
wie wplywaly na ksztaltowanie si¢ $wiadomosci polsko-litewskiego spoteczenstwa. Wal-
ka o ,,rzad dusz” nie tyle rozpoczeta si¢ od nowa, ile trwata w najlepsze. Barwnie to ujat
Roman Pilat: ,,Przywddcy opozycyi pobici w izbie prawodawczej uchwata wigkszosci
nie dali za wygrana, ale przeniesli si¢ z tem wigkszg zaciektoscig na pole intryg i agita-
cyi 1 wytezyli wszystkie swe sily do podburzenia umystow przeciw przyjetej ustawie”32.
Nastapit swoisty wysyp roznego rodzaju publicystycznych pism i broszur atakujacych
konstytucje. Ale nim dotarty one do opinii publicznej, obroncy Ustawy Rzqdowej zaini-
cjowali akcje propagujaca uchwalone prawo. Juz 7 maja zostat opublikowany uniwer-
sal autorstwa marszatkow Malachowskiego i Kazimierza Nestora Sapichy, w ktorego
pierwszym akapicie czytamy: ,,Ojczyzna nasza juz jest ocalona, swobody nasze zabez-
pieczone, jeste§my odtad narodem wolnym i niepodleglym, upadty peta niewoli i nierza-
du [...]733. Dokument, ktory wedlug Richarda Butterwicka ,,czyta si¢ bardziej jak hymn

27 Gazeta Warszawska”, nr 37 z 7 V 1791, suplement.

28 Cyt. za: J. Michalski, op. cit., s. 320.

2 Gazeta Warszawska”, nr 37 z 7 V 1791, suplement.

30" A. Grzeskowiak-Krwawicz, Deklaracja Stanéw Zgromadzonych z 5 czy 3 maja 1791 roku?, ,Kwartal-
nik Historyczny”1992, R. XCIX, nr 1, s. 105-111; R. Butterwick, Polska rewolucja..., s. 714-715.

31 Zob. m.in. R. Pilat, O literaturze politycznej Sejmu Czteroletniego (1788-1792), Krakow 1872;
A. Grzeskowiak-Krwawicz, Walka polityczna o Konstytucje 3 Maja. Maj 1791 —maj 1792, [w:] Sejm Czterolet-
ni i jego tradycje, red. J. Kowecki, Warszawa 1991, s. 95; eadem, O forme rzqdu czy o rzqd dusz? Publicystyka
polityczna Sejmu Czteroletniego, Warszawa 2000.

32 R. Pilat, op. cit., s. 192.

3 Gazeta Warszawska”, nr 39 z 14 V 1791. Krytyczna edycja: Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka
publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992, s. 24.
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niz obwieszczenie™*, nawigzywal w swojej retoryce do wykorzystywanego nagminnie
we wezesniejszej dyskusji watku wolnosci. ,,Dzieto to jest dzietem prawdziwie narodu,
bo jego stuzy szczesciu i to mu w krotkiej nadato chwili, czego si¢ od wiekow doczekac
nie mogl, to jest: swobodnej od zewnetrznej i wewngtrznej przemocy wolnosci”. Autorzy
nad wyraz optymistycznie widzieli w konstytucji ,,jedyny $rodek ocalenia nas i granic
naszych” i tarcze, ,,pod ktorg z czasem Polska spokojnie spoczywac i kwitnaé bedzie”.
Udowadniali tez, ze ,,zwodniczg jest maksyma, [...] iz rzad do niewoli prowadzi, kiedy
owszem dajac wszystkim czgsciom swoim ruch, dzielno$¢ i przyzwoita wtadze, pomna-
za moc ogolng, zabezpiecza wszystkie w szczegolnosci kazdego prawa, zamyka wrota
przemocy, [...] obala moznych despotyzm, rwie narzucone na rownych sobie kajdany”.
Uniwersal, z jego informacyjno-edukacyjnym przestaniem, byt waznym elementem pro-
konstytucyjnej akcji propagandowej. Lukasz Kadziela podkreslat kategorycznosé stwier-
dzen zawartych w dokumencie, ktora ,,miala natchna¢ czytelnikow wiara w sukces,
w powodzenie dokonywanych reform, rozwia¢ ich watpliwosci”*®. W tym celu uniwersat
zostat rozestany do komisji cywilno-wojskowych, magistratow, grodow czy parafii, gdzie
duchowni mieli odczytywa¢ go z ambon trzykrotnie.

Do poparcia konstytucji dotaczyto siedmiu biskupow, ktérzy wydali drukiem listy
pasterskie. Wérod nich byt m.in. biskup kujawski Jozef Rybinski, ktory dzigkowat Bogu,
ze rewolucja byta ,,spokojna, stodka™’. Niesiony atmosfera zwycigstwa pisat do die-
cezjan, nie ukrywajac radosci z przyjecia konstytucji: ,,Po dtugim oczekiwaniu ujrzat
na koniec nardd konstytucyje kraju swego, a w niej zabezpieczone trwate swe szcze-
$cie, wolnos$¢ i niepodlegtos¢, tego to wiecznej pamieci godnego dnia, stangta calego
rzadu ustawa, niemniej wdzigcznymi i wesolymi nadzwyczajnie licznej publicznosci
okrzykami, jak wyci$nieniem z oczu przytomnych tez radosnych uwienczona™®. Stowa
te niewatpliwie miaty utwierdzaé parafian w przekonaniu o doniosto$ci zatwierdzonego
aktu, budowac¢ wsrod wiernych nie tylko poczucie wigzi z uchwalonym prawem, ale do-
dawac otuchy i pokazywaé atmosfer¢ politycznego optymizmu, jakie niosta ze sobg trze-
ciomajowa konstytucja. Wzniosty charakter pisma, z wieloma odniesieniami do Boga
i religii, jest ,,jednym z pigkniejszych patriotycznych listow pasterskich, jakie zna nasza
literatura ko$cielna™.

3 R. Butterwick, Polska rewolucja..., s. 738. Badaczka A. Grzeskowiak-Krwawicz uznata uniwersat za
pierwsze pismo prokonstytucyjne, ktore spetniato kryteria publicystyki — zob. eadem, Walka polityczna...,s. 95.

35 Gazeta Warszawska”, nr 39 z 14 V 1791, suplement; Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka...,
s.26-28.

36 1.. Kadziela, Od konstytucji do insurekcji. Studia nad dziejami Rzeczypospolitej w latach 17911794,
Warszawa 2011, s. 40.

37 Cyt. za: R. Butterwick, Polska rewolucja. .., s. 739.

3 Cyt. za: 1. Subera, Dziatalnosé polityczna biskupa Jozefa Rybiriskiego, ,,Polonia Sacra” 1957, R. 1X,
nr 1-4, s. 240-241.

3 Tbidem, s. 242. Jan Ziotek dokonal analizy listow pasterskich trzech biskupow: tuckiego Adama
Naruszewicza, krakowskiego Feliksa Pawla Turskiego i kijowskiego Kacpra Kazimierza Cieciszowskiego
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Poza pidrem i stowem zwolennicy konstytucji wykorzystywali inne $rodki majace
stuzy¢ propagowaniu Ustawy Rzgdowej. W dostgpnym arsenale form propagandowych
siggano po symbolike i r6znego rodzaju hasta*®). Rozpoczat si¢ takze niepowtarzalny fe-
stiwal r6znych uroczystosci. Jak zapisat lakonicznie kronikarz tych wydarzen, ,,konsty-
tucja nowa po wielu miejscach przyjmowano z wielkimi uroczystosciami, balami, fajer-
werkami 1 iluminacjami, wszgdzie za$ na nig w czasie naznaczonym przez prawo przysig-
gano™!. W Warszawie uroczysto$ci zorganizowano 8 maja — w dniu imienin krola i mar-
szatka Matachowskiego. W ,,Gazecie Warszawskiej” zamieszczono z tych obchodow
obszerng relacje*2. Pomijajgc osobe kréla, ktéremu poswiecono gros radosnej tworczosci
zdobiacej nie tylko warszawskie kamienice, sam marszalek Matachowski stat si¢ boha-
terem rozlicznych wierszy czy sentencji, a na dziedzincu jego patacu wystawiono brame
triumfalng, ozdobiong réznokolorowymi lampami. Ten ,,ottarz wdzigcznosci, przywiaza-
nia, cnoty i czutosci” z posagiem bogini stawy trzymajacej kartg z inskrypcja o prawach
miejskich miat zapewne symbolizowa¢ Rzeczpospolita i nowo przyjeta konstytucje®.
W innym miejscu, na kamienicy Leona Bezunkowskiego, warszawiacy mogli przeczytaé
przepojony wdzigcznoscig wiersz poswigcony marszatkowi: ,, Ty! ktory$ zostal na Sejm,
Sternikiem obrany / Co$ cnota i rozumem ulagadzat Stany, / Wiedz, iz kazdy ktokolwiek
z nas ma czucie w sobie / Za wolno$¢, nieSmiertelng wyzna wdzigczno$é tobie™*.

W pozostalych miastach rowniez nie zabrakto dzigkczynnych sentencji czy haset,
pelnych szacunku i swoistego uwielbienia dla Matachowskiego. Przyktadowo w Grod-
nie marszatek doczekat si¢ dwuwiersza na jednej z bram ratusza: ,,M¢zu! co Wolnos¢,
Rownos¢, rowng wazysz szala/ W tych ogniach serc ofiary dla ciebie si¢ palg”, a takze
na kamienicy prezydenta miasta: ,, Twemu obrad sterowi Polacy przyznaja / Ze i Wolno$¢
rozumng, i Rzad dobry majg”. W Plocku uznanie dla solenizanta wyrazono tymi sto-
wami: ,,Twoje to dla nas dzieto, rzadowa opieka, / Stawa, wlasnos¢, i wolnos¢, 1 prawa
cztowieka”®. Przyklady, ktore pokazywaly powszechny entuzjazm mieszczan, mozna by
mnozy¢. Wiele z rozwieszonych po miastach haset czy sentencji dotykaty watku wolno-

— zob. J. Ziodtek, Duchowienstwo wobec ustanowienia Konstytucji 3 maja, [w:] Pierwsza w Europie. 200 rocz-
nica Konstytucji 3 maja 1791-1991, red. H. Kocdj, Katowice 1989, s. 42-45.

40 W. Jurkiewicz, Propaganda obozu konstytucyjnego, [w:] 200 lat Konstytucji 3 maja, materiaty z kon-
ferencji naukowej, red. M. Pawlak, Bydgoszcz 1992, s. 54.

41 J, Kitowicz, op. cit., s. 485.

42 Gazeta Warszawska”, nr 38 z 11 V 1791.

43 [F. Makulski], Opisanie illuminacyi w dniu 8. maja 1791. roku na anniwersarz imienin Najjasniejszego
Pana nie tylko miasta Warszawy ale i innych miast tak Korony, jako i Litwy z okolicznosci nadanej im wolnosci
i zapadtej zbawiennej dla narodu konstytucyi w dniu trzecim maja tegoz roku, Warszawa [1791], s. 26-27.
Zob. tez K. Maksimowicz, Stosunek opinii publicznej do Stanistawa Matachowskiego w Swietle ulotnej poezji
politycznej Sejmu Czteroletniego, [W:] Ku reformie panstwa i odrodzeniu moralnemu cztowieka. Zbior rozpraw
i artykutéw poswigconych dwusetnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maja 1791 roku, red. P. Zbikowski,
Rzeszow 1992, s. 138.

4 F. Makulski, op. cit., s. 41.

4 Ibidem, s. 63-64, 66.
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$ci, ktorej emanacja byta uchwalona Ustawa Rzqdowa. Taka symbolike widzimy choéby
u warszawskiego mieszczanina Adama Blumma, ktéry w jednym z okien swojej kamie-
nicy wystawil transparent z wizerunkiem szlachcica, mieszczanina, rolnika i ksiedza,
niosacych portret krolewski udekorowany laurami z widniejagcym podpisem: ,,Cztowiek,
jak tylko stanie na ziemi polskiej wolny jest. Konstytucja 3 Maja 1791 roku”. W drugim
oknie Blumm pokazat obraz, na ktorym widniat orzet biaty z napisem ,,Tu Polski grani-
ca”. Przy orle stat straznik, dalej niemiecki wedrowiec zblizajacy si¢ ku rogatkom, a za
nim thum ludzi idacy w kierunku Polski. Straznik pyta Niemca: ,,Dokad?”, ten odpowia-
da: ,,Do wolnosci™#°.

Radosé¢, ktora wsrod warszawskich mieszczan byta powszechna, udzielala si¢ tez in-
nym. Warto przywota¢ w tym miejscu kazanie ks. Michata F. Karpowicza, wygtoszone do
Trybunatu Litewskiego w Grodnie. Jak pokazujg pierwsze wersy oracji, ksigdz profesor
wital wrecz entuzjastycznie konstytucje, chwalge przy tym kréla i Stanistawa Matachow-
skiego: ,,Co za uszczgsliwienie powszechnos$ci narodu, gdzie koniec nierzadom, a pocza-
tek stodkiej 1 rozumnej, porzadnej wolnosci zostal ustanowiony?”. W Ustawie Rzgdowej
widzial emanacje sily panstwa, ktorg bedzie podziwia¢ cala Europa, podkreslajac, ze
,-wzdrygna si¢ nieprzyjazne naszej egzystencyi sasiady, gdy milionowych rak i serc ofiara
na obrong kraju w rozrzewnionych tzach przed Bogiem zaprzysi¢zong uszu ich dojdzie!
Hanbag si¢ okryja, chytrze na zgube imienia polskiego zazarte, gabinetow nieprzyjaznych
ministry [...]”#". Karpowicz w liscie do krola przyznawat, ze kazaniem wycisnat wérod
thumu stuchaczy tzy i doprowadzit ich do okrzykéw radosci. W tym uniesieniu miesz-
kancy, wbrew woli kaznodziei, mieli zrobi¢ odpisy fragmentow kazania i rozpowszech-
niaé je jeszcze przed ukazaniem si¢ drukiem*®. Kazanie ks. Karpowicza bylo jednym
z wielu kazan okolicznosciowych, ktore wygloszono 8 maja. W wielu miastach Korony
i Litwy odprawiano w tym dniu uroczyste msze $w., a ksieza podkreslali w swoich kaza-
niach, jak wazny jest szacunek dla nowo uchwalonej konstytucji. Mowy ksiezy wtorowa-
ty biskupim listom pasterskim, jak choéby ta wygltoszona do postéw i senatorow przez
ks. Ignacego Witoszynskiego. Duchowny zwracatl uwage zebranym w ko$ciele parafial-
nym $w. Krzyza parlamentarzystom na sposoby ,,ktorymi byscie, juz chwalebnie zatozo-
ny i pigknie wyniesiony, ogromny gmach rzadu, w potomne czasy utwierdzili i ugrunto-
wali”. Wedtug Witoszynskiego $rodkiem dla ugruntowania konstytucji miata by¢ religia

46 F. Makulski, op. cit., s. 39-40.

47 MLF. Karpowicz, Kazanie w uroczystosé imienin J.K.Mci i pamiqtke ustanowienia Orderu S. Stanista-
wa biskupa i meczennika do Trybunatu Gi. W. Ks. Lit. w dzien dosztej wiadomosci do Grodna o Konstytucji
Rzgdowej szczesliwie na wiekopomnym sejmie warszawskim ustanowieonej, miane dnia 8 maja 1791 roku,
Grodno 1791, [b.p.]; Kazania i inne dzieta jks. Michata Franciszka Karpowicza, biskupa wigierskiego, t. 7:
Kazania trybunalskie, Warszawa 1814, s. 362-390.

48 W. Smoleniski, Ostatni rok Sejmu Wielkiego, wyd. drugie, Krakow 1897, s. 13, przyp. 6; E. Rabowicz,
Karpowicz Michat Franciszek h. Korab, [w:] Polski stownik biograficzny, t. 12, Wroctaw—Warszawa—Krakow
1966-1967, s. 119.
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uswigcajaca dokument, a w obrong Ustawy Rzgdowej powinien zaangazowac swoj auto-
rytet Ko$ciol, poniewaz przysigga skladana na akt posiadata wartos¢ religijng®.

Wiesci o uchwaleniu konstytucji rozchodzity si¢ po Rzeczpospolitej niemalze bly-
skawicznie. Mozna to zaobserwowac po drukowanych w ,,Gazecie Narodowej i Obce;j”
fragmentach listow, w ktorych wyrazano poparcie dla Ustawy Rzgdowej. Przyktadowo
w korespondencji z Winnicy datowanej na 28 maja pisano: ,,Za odebraniem tu u nas
wiadomosci o zapadlej konstytucyi ustawy rzadowej, palestra ziemska i grodzka na
d. 15 maja oktawy $. Stanistawa obchodzita radosng pamiatke pozadanej od wiekow
epoki poprawy rzadowej i podzwignienia narodu polskiego. [...] zaproszeni przytomni
goscie na obiad, przy dawaniu ognia z armat spetniali zdrowie najjasniejszego pana, mar-
szatkoéw konfederacyi i sejmujacych stanow™°. W kolejnym numerze komisja cywilno-
-wojskowa z Kamienca w liscie z 17 maja dzigkowata krolowi ,,jak wybawcy narodu,
za dzielne i pracowite przytozenie si¢ do tej rewolucyi, ktéra [...] Polske bezpieczng
i silng zewnatrz, skutecznie za$ rzadng wewnatrz postawita™!. W innym miejscu stowa
wdzigcznosci od komisarzy powiatow opoczynskiego i checinskiego otrzymat marszatek
Matachowski, ktérego ,,wykonawca gornej swej mocy przeznaczyt wladza odwaznych
i wiernych swej ojczyznie umystow, stanowigc ci¢ sternikiem” 2. Znaczenie konstytucji
wzmacniala publikowana korespondencja z zagranicy, co ilustruje fragment listu oby-
watela polskiego z Paryza z 23 maja: ,,dzisiaj [Polak — A.K.] stodkg odbiera za dawne
przymowki nagrod¢ w pochwalach i uwielbieniu za ten czyn, za t¢ konstytucyja, ktora
Polske¢ z podlegtej wolna, z nierzadnej i niezgodnej rzadng i zgodna uczynita. Wszyscy
oswieceni widza dojrzalo$¢ uwagi w stopniach rzadu naszego i wyznaja, ze pordéwnana
z zapedami i gwaltami tutejszego, upokarza nieco Francuzéw”3. Przyktady naptywajacej
do redakcji korespondencji utrzymanej w podobnym duchu mozna mnozy¢, poniewaz
byta ona skrupulatnie odnotowywana.

Osobliwa forma wyrazania opinii byta poezja polityczna, ktdra — w przeciwienstwie
do publicystyki pierwszych miesiecy po majowej ,,rewolucji” — niemal w catosci prze-
kazywata atmosfere powszechnej rado$ci, uderzajac w patriotyczne nuty>*. Wierszy oko-
liczno$ciowych w pierwszych miesigcach funkcjonowania konstytucji powstalo bardzo
wiele. Wigkszo$¢ z nich to jednak dzieto anonimowych tworcow, ktorzy w tej formie
odnosili si¢ do obserwowanych wydarzen. Zastanawia, ze tylko nieliczne strofy o dzie-
jowym wydarzeniu skreslili 6wczesni wielcy poeci. Mial im to za zlte sekretarz Strazy

49 J. Zibtek, op. cit., s. 41-42.

50 Gazeta Narodowa i Obca”, nr43 z28 V 1791, s. 174.

51 Gazeta Narodowa i Obca”, nr44 z 1 VI 1791, s. 176.

52 Gazeta Narodowa i Obca”, nr 46 z 8 VI 1791, s. 185.

53 Gazeta Narodowa i Obca”, nr 49 z 18 VI 1791, s. 196.

3 Zob. K. Maksimowicz, Konstytucja 3 Maja w anonimowej poezji politycznej lat 1791-1792, [w:] ,, Rok
monarchii konstytucyjnej ”. PiSmiennictwo polskie lat 1791-1792 wobec Konstytucji 3 Maja, red. T. Kostkiewi-
czowa, Warszawa 1992, s. 78; eadem, Poezja polityczna a Sejm Czteroletni, Gdansk 2000, s. 207-244.
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Praw Jan Drozdowski, co wyrazit w przestanej do kréla odzie Do stawnych polskich
poetéw dnia 7 wrzesnia 17915, Na uchwalenie konstytucji wrgez zywiotowo zareago-
wato dwodch znanych poetow. Wedtug Romana Sobola juz w pierwszych dniach maja
wybitny osiemnastowieczny twoérca Franciszek Karpinski uczcit uchwate wierszem
Na dzien 3 Maja 1791 szczesliwie doszlej konstytucji krajowej>®. Autor uchwalonemu
prawu poswigcit pie¢ strof, na ktorych doceniat trzeciomajowe dzieto wielowymiarowo.
Nie tylko chwalil rozwigzanie problemu miast i wojska, ale zaktadal, ze konstytucja po-
myslnie przetrwa dziesigciolecia: ,,Uczcie si¢, dzieci nasze, / Nucic t¢ piesn wraz z nami!
/ Azeby wnuki wasze / Spiewaty ja wiekami”¥’.

Juz na poczatku czerwca ukazat si¢ anonimowy wiersz, ktérego autorem byt — jak
anonsowano na tamach ,,Gazety Warszawskiej” —,,jeden §wietny i stawny wieku naszego
poeta8. Pod ptaszczykiem anonimowosci skrywat si¢ Ignacy Krasicki, ktory w cztero-
wierszu tak zinterpretowal powstanie i znaczenie Ustawy Rzgdowej: ,,Znidést moment,
co wiek skazil, a jarzma niezdolny / Wspanialy z ugngbienia powstat naréd wolny, /
/ By okazal calemu $§wiatu w swej robocie, / Co moze dzielna rozpacz, gdy wsparta na
cnocie™”. Na poetyckie mistrzostwo Krasickiego zwrdcita uwage Teresa Kostkiewiczo-
wa: ,,W takiej poetyckiej formule uchwycona zostata istota aktu konstytucyjnego: nagly
zwrot historyczny, wyrazajacy si¢ w odrzuceniu wielowiekowych bledow wtasnych i ob-
cego jarzma. Tak wigc istota Konstytucji to odzyskanie wolnosci w szerokim i bogatym
sensie tego pojecia [...]7%.

Oszotomieni w jakim$ stopniu szybkim uchwaleniem konstytucji jej przeciwnicy
rozpoczeli walke na stowa z opoznieniem, ale to oni w duzej mierze narzucali w tej
dyskusji narracj¢. Mozliwe, ze antykonstytucyjna kampani¢ zaczat Jan Suchorzewski cy-
towang wyzej Odezwq do narodu®. Sukcesywnie ukazywaty si¢ kolejne druki krytykow
Ustawy Rzgdowej, ktore ozywialy debate, inspirowaty do replik, ksztattujac tym samym
opini¢ publiczng. W anonimowej Mysli obywatela o nowej Konstytucji, wydanej prawdo-
podobnie latem, autor artykutowal swoje obawy: ,,Kazda nowa konstytucja rzagdowa jest
wielkim dla narodu obiektem i cho¢by najlepsza byta, zadrzy pierwej niejeden obywatel

35 J. Drozdowski pisal: ,,Czemuz dzi$, kiedy grube zrzuciliémy kiry / Ledwo stabe piszczaltki stychaé
zamiast liry? / I muzy przy niezwyktej smutku w rado$¢ zmianie, / Ptaczace na upadek, milcza na powstanie?”
— cyt. za: K. Maksimowicz, Poezja polityczna..., s. 46-47.

36 R. Sobol, Ze studiow nad Karpinskim, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1967, s. 85.

57 F. Karpinski, Piesn na dzien 3 maja szczesliwie doszlej konstytucji kraju, Warszawa 1791, [w:] Wiersze
polityczne Sejmu Czteroletniego. Czes¢ druga. 1790—1792, oprac. K. Maksimowicz, Warszawa 2000, s. 183.

38 Gazeta Warszawska”, nr 46 z 8 VI 1791, suplement.

% Ibidem; Z. Libera, Konstytucja 3 Maja w oczach wspdlczesnych jej poetéw, ,,Niepodlegto$¢ i Pamig¢”
2000, nr 16, s. 50.

0 T. Kostkiewiczowa, Poezja polska XVIII wieku wobec Konstytucji 3 maja, [w:] Ku reformie..., s. 38.

61 [J. Suchorzewski], op. cit. W historiografii wskazywano juz na trudnosci z ustaleniem dokfadnego
czasu wydania poszczeg6lnych publikacji — zob. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Walka polityczna..., s. 95; eadem,
Wstep, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka..., s. 9.
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na jej odgtos pierwszy, nizeli j3 odwazy si¢ uwielbia¢”. I tu odwotal si¢ do rewolucji an-
gielskiej i francuskiej, by zakonczy¢ akapit refleksjami po pierwszej lekturze konstytucji:
,Pragnaltem sta¢ si¢ pod nowym rzadem bezpiecznym i mocnym obywatelem, lecz razem
Igkatem si¢, abym nie przestal by¢ wolnym”®2. Po argument wolnosci siggal rowniez
podkomorzy lubelski Tomasz Dtuski w Usprawiedliwieniu si¢ przed publicznoscig®.
Prawie osiemdziesigcioletni nestor Sejmu Czteroletniego napisat rozprawe w odpowie-
dzi na pismo Antoniego Siarczynskiego Dzien 3 maja, w ktorym zostal wymieniony jako
jeden z postow sktadajacych manifest przeciw konstytucji. Dtuski w uchwalonym prawie
widzial sporo zagrozen. Jedne wywodzit z wprowadzenia monarchii, ktéra moze znie-
woli¢ spoteczenstwo. Pisat: ,,Wolno$¢ od niewoli w panstwach niczym si¢ nie rézni jak
tylko forma rzadu” i dodawat, ze poprzednicy ,,nie kopiowali monarchizmu, bo wiedzieli,
ze od takiej kopii oryginat niewoli oddzielnym by¢ nie moze”®*. Inng grozbe widziat
w powotanej Strazy Praw, ktora proponowal poszerzy¢ o szesciu wybieranych przez sejm
senatorow, ,,by tym sposobem naréd miat w kim ufno$¢ swoja poktadaé, gdyby kiedy
zachodzita wola krdlewska przeciwko interesowi wolnosci narodowe;j”%>.

Na obawy Dtuskiego odpowiedzieli z nalezyta atencja Ignacy Potocki i zapewne sam
Stanistaw August®. Obaj starali si¢ go przekona¢ o konieczno$ci wprowadzenia wladzy
wykonawczej, udowadniali, Zze zmiany nie prowadza do despotyzmu, a sejm pozostanie
organem kontrolujagcym poczynania wladcy. Potocki z erudycja rozwiewat obawy, a od-
noszac si¢ do przywotanej propozycji podkomorzego dotyczacej Strazy Praw, argumen-
towat: ,,Powrot do liczniejszej rady i do ksztaltu wotowania dawnego bytby wyrwaniem
krolowi wladzy najwyzszej wykonawczej, zwrotem do oligarchii, to jest do formy moz-
nowladztwa najprzeciwniejszej istotnej wolnosci”®’. Wtdrowal Potockiemu autor drugiej
odpowiedzi, ktéry w poszerzeniu Strazy widziat wskrzeszenie zlikwidowanej Rady Nie-
ustajacej. ,,A zatym $miech by tylko uczyniliby$Smy z siebie, to znowu stanowiac, co§my
dopiero wyklinali” — konstatowal. Natomiast w elekcyjnosci tronu upatrywal przyczyne

2 Mysl obywatela o nowej Konstytucji, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej. Walka..., s. 33-34.

0 [T. Dhuski], JW. JP. Tomasza Dluskiego [...] usprawiedliwienie si¢ przed publicznoscig z manifestu
przeciwko Ustawie dnia 3 maja roku terazniejszego 1791 nastqpionej, w grodzie warszawskim zaniesionego,
swym i JW. Jozefa Suffczynskiego, starosty dyputtyckiego, kolegi swego, imieniem wyrazone, [b.m.w.] [1791],
[w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka...,s. 50-67.

o Ibidem, s. 56.

65 Tbidem, s. 64.

% [I. Potocki], Na usprawiedliwienie si¢ Jasnie Wielmoznego Imci Pana Diuskiego, podkomorzego i po-
sta wojewddztwa lubelskiego, z manifestu przeciwko Ustawie 3 maja roku 1791 odpowiedz, [b.m.w. 1 b.r.w.],
[w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqgdowej. Walka...,s. 68-79; [Stanistaw August Poniatowski], Uwagi nad pismem
z druku wysztym pod tytutem Usprawiedliwienie si¢ JW. Diuskiego podkomorzego i posta lubelskiego z manife-
stu przeciwko Ustawie 3 Maja 1791, [b.m.w.] [1791]. Zob. tez A. Tarnowska, ,, Ci nawet sami, ktorzy strozami
praw sq postanowieni, najpierwszymi zachowaczami onych by¢ powinni”. O praworzgdnosci w debacie i dziele
reformatorskim Sejmu Wielkiego (1788—1792), ,,Przeglad Prawa Konstytucyjnego” 2021, nr 3(61), s. 57-60.

67 [I. Potocki], op. cit., s. 76-77.
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,,niezgdd domowych” i nie dopuszczat mysli, zeby dziedziczny ,,krol moégt ustawnie caty
naréd mamic¢ lub korumpowac, tak dalece, zeby ten sam nardd takich ministréw zrzucat,
ktorzy by krolowi byli przeciwni, a narodowi przychylni”.

Pretekstem do innej, jeszcze bardziej ozywionej dyskusji stata si¢ rozprawa autor-
stwa znanego juz wowczas Tadeusza Czackiego, wydana najprawdopodobniej latem®.
Autor, przypuszczalnie rozgoryczony i obrazony na Ignacego Potockiego i Hugona Kot-
Iataja za niedopuszczenie go do prac nad Ustawg Rzgdowq, zaczat krytykowac konstytu-
cje, a owocem tejze krytyki stato si¢ pisemko O Konstytucji Trzeciego Maja™. W pordw-
naniu do innych drukéw publicystycznych broszura Czackiego byta bardziej wysublimo-
wana w warstwie krytycznej, nie stanowita jednoznacznego potgpienia trzeciomajowego
prawa, a w historiografii jest zaliczana do bardziej umiarkowanych’'. Wywotata jednak
ozywiong dyskusje, ktora ciggneta si¢ az do poczatku 1792 1.2 W tym zbiorze politycz-
nych refleksji na temat panstwa, prawa i spoteczenistwa Czacki eksponowat — podobnie
jak inni malkontenci — obawy 1 lgki zwigzane z szeroko rozumiang wolnos$cia, w tym
wolnoscig stowa, przestrzeganiem dawnych praw i przywilejow oraz despotyzmem mo-
narchy. W przypadku wolnosci stowa nie dostrzegal w Ustawie Rzqdowej, ,,aby wolno$¢
thumaczenia mysli swoich, ten najszacowniejszy dar [...] zabezpieczonym zostal”. Kry-
tykowal znaczne wzmocnienie pozycji krola poprzez oddanie mu wiadzy wykonawczej,
piszac: ,,Zaden czlowiek, zadna wtadza nie powinny mie¢ wiecej mocy jak to, co jest
koniecznym do utrzymania rzeczy publicznej. Laczenie sit oddzielnych w jedna reke
[nie] moze by¢ przyjaznym wolnosci”. Aczkolwiek w innym miejscu odpowiadat na po-
stawione przez siebie pytanie o ustroj panstwa — czy panstwo ma by¢ rzeczpospolita, czy
monarchig, jesli ,,monarchia, starajmy sig¢ tylko jej okropno$¢ tagodzi¢””.

Dzietko Czackiego wywotalo rezonans wérdd polemistow przyjaznych konstytucji.
Ignacy Potocki zareagowal na nie merytorycznie, cho¢ przyprawiajac niekiedy swoj dys-
kurs lekka ironig. Zabraklo jej jednak w passusach o ,,ubepieczeniu wolnosci”. Wyrzucat
tu Czackiemu, ze ,,nie wylicza wszystkich srodkéw, ktore Konstytucja podaje do ubez-

68 [Stanistaw August Poniatowski], op. cit., [b.p.].

0 Czacki mimo mtodego wieku (w 1791 r. miat 26 lat) byt od kilku lat cztonkiem sejmowej Komisji
Skarbu Koronnego i siostrzencem marszatka sejmowego Stanistawa Matachowskiego, u ktoérego nieoficjalnie
pehit funkcje sekretarza.

70 [T. Czackil, O Konstytucji Trzeciego Maja 1791 do JWW. Zalewskiego trockiego i Matuszewica brze-
skiego litewskich postow, Warszawa [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka..., s. 80-108. Ostat-
nio analiza dzietka Czackiego zajeta si¢ E. Danowska, Jak Tadeusz Czacki w trosce o demokracje walczyt
z Konstytucjq 3 maja, [w:] Oswiecenie nieoswiecone. Tradycja — tozsamos¢ — innosé, red. D. Kowalewska,
A. Rocko, F. Wolanski, Torun 2022, s. 99-110.

7 A. Grzeskowiak-Krwawicz, Wstep, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka..., s. 13-14; eadem,
Publicystyka lat 1791-1792 wobec Konstytucji 3 Maja, [w:] eadem, Czy rewolucja..., s. 89; eadem, O forme
rzqdu..., s. 321; E. Danowska, op. cit.

2 A. Grzeskowiak-Krwawicz, Walka publicystyczna..., s. 96.

73 [T. Czacki], op. cit., s. 84-86.
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pieczenia wolnosci” i ze ,,pogarda zbywa te $rodki, ktore sam wylicza”. Z odpowiednig
powaga podkreslal: ,,Cata Ustawa Rzadowa dazy widocznie do zabezpieczenia wolnosci
narodowej. Ona krdla nie samowtadca, ale ojcem i glowa narodu uznaje i stanowi. Ona
tym celem wladz¢ prawodawczg oddziela od wykonawczej, a wykonawcza sejmowi pod-
daje. Ona wtadze¢ sadownicza, jak nigdy w Polszcze nie byto, odlacza od wladzy wyko-
nawczej i krdla™’. Franciszek Ksawery Dmochowski rozprawit si¢ z argumentami Czac-
kiego, drwigc do$¢ czgsto z adwersarza, ale podobnie jak Potocki, gdy np. analizowat
kwestie wolnosci zmienit ton wypowiedzi. Pisat: , Konstytucja, przywracajac nalezyta
powage tronowi, natgzajac wszystkie sprezyny rzadu, gruntowanie razem ubezpieczyta
wolno$¢ narodu””. W swojej polemice z Czackim Dmochowski ,,wywotat do tablicy”
krolewskiego szambelana Mikotaja Wolskiego, ktory zamiast rzeczowych argumentow
uzywal malo wyszukanych zto§liwosci, piszac np., ze Franciszek Ksawery ,,wchodzi
w siebie, wchodzi i w drugich przecie niw wyjawia ktoredy...”7°.

Dos¢ ostra polemika z Czackim byta swego rodzaju wstepem do jeszcze gwattow-
niejszego publicystycznego starcia miedzy Dyzmag Bonczag Tomaszewskim a Antonim
Trebickim, ktore rozegrato si¢ na przetomie lat 1791 1 1792. Spor ten posiada juz swoja
literature”’, ale warto przywota¢ w tym miejscu kilka jego aspektow. Dyzma Boncza-To-
maszewski, kiedy pod koniec 1791 r. publikowat jedno z najbardziej popularnych pism
krytykujacych Ustawe Rzgdowq, nie byl postacia anonimowa — byt bylym konfederata
barskim, komisarzem cywilno-wojskowym wojewodztwa bractawskiego, klientem Sta-
nistawa Szczgsnego Potockiego i autorem komedii obyczajowej. Jego broszura Dyzmy
Bonczy Tomaszewskiego komisarza cywilno-wojskowego wojewodztwa bractawskiego
nad konstytucyjq i rewolucyjq dnia 3 maja roku 1791 uwagi’® zdobyta nie tylko popu-

7 [1. Potocki], Na pismo, ktéremu napis O Konstytucji 3 Maja do JWW. Zaleskiego trockiego i Matu-
szewcica brzeskiego litewskich postow odpowiedz, [b.m.w.] [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej.
Walka..., s. 119.

75 [EK. Dmochowski], Do JJ WW. Im¢ Panow Tadeusza Czackiego, starosty nowogrédzkiego, i Mikolaja
Wolskiego, szambelana JKMci, z okolicznosci wydanego pisma o Konstytucji Trzeciego Maja JIWW. Zale-
skiemu, postowi trockiemu, i Matuszewicowi, postowi brzeskiemu litewskiemu, poswieconego, [b.m.w.] [1791],
[w:] Za czy przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka..., s. 136.

76 [M. Wolski], Do W.J. ksigdza Franciszka Ksawerego Dmochowskiego [...] z okolicznosci wydanego pi-
sma pod tytutem Do JJ. WW. Im¢ Panow Tadeusza Czackiego, starosty nowogrodzkiego, i Mikotaja Wolskiego,
szambelana JKMci, [b.m.w.] [1791], s. 16. Szerzej na ten temat zob. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Za czy przeciw
Ustawie Rzqdowej? Historia pewnej polemiki, ,,Wiek Oswiecenia” 1992, t. 8, s. 169-184.

77 B. Mizerska, Dzialalnos¢ Antoniego Trebickiego w obronie Konstytucji 3 Maja, ,,Zeszyty Naukowe
Uniwersytetu Lodzkiego” 1977, seria 1, nr 23, s. 79-99; P. Zbikowski, Potepienie i obrona Ustawy Rzqdowej
z 3 maja 1791 roku. Wokot sporu Antoniego Trebickiego z Dyzmq Borniczg Tomaszewskim, [w:] Ku reformie. ..,
s. 97-118; A. Grzeskowiak-Krwawicz, Dyzmy Bonczy Tomaszewskiego atak na Konstytucje 3 Maja, ,,Wiek
Oswiecenia” 1993, t. 9, s. 139-150.

78 Pierwsze wydanie zapewne we Lwowie. Ostatnie wydanie, z ktorego korzystamy w niniejszym
artykule, opracowata A. Grzeskowiak-Krwawicz, Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego, komisarza cywilno-wojsko-
wego wojewodztwa bractawskiego nad Konstytucjq i rewolucjq dnia 3 maja roku 1791 uwagi, [w:] Za czy
przeciw Ustawie Rzqdowej. Walka...,s. 161-192.
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larno$¢ dzigki zakrojonej na szeroko skale akcji kolportazu’, ale odegrata tez znaczng
role w politycznej walce migdzy zwolennikami i przeciwnikami konstytucji. Stusznie juz
podnoszono w historiografii, ze w warstwie argumentacji stopien radykalnosci krytyki
Ustawy Rzgdowej nie pozwalal na jakiekolwiek porozumienie z przeciwnikami politycz-
nymi®. Juz sam poczatek pisma wskazywat na charakter wywodow: ,,Razem z okropna
na wolnos$¢ polska rewolucjg ogloszona deklaracja pod dniem trzecim maja, owe pierw-
sze pietno niewoli, zakazujagca mdwienia, pisania i czynienia przeciwko nowej Konsty-
tucji. Czyliz obywatela wolnos$¢ swoja wiecej jak zycie szacujacego zastraszy¢ moze od
obowigzku pisania prawdy i ogloszenia jej wspdtziomkom?”8!,

Atakujac konstytucje i jej zwolennikdw, Tomaszewski stosowat nie tylko szeroki wa-
chlarz chwytow propagandowych oraz zohydzajacy uchwalone prawo jezyk, ale wplatat
w narracj¢ informacje niezgodne z prawda. Jak choéby t¢ méwiaca o kilkunastu tysigcach
uzbrojonych mieszczan i ,,ze wszystkich stron prowincji sprowadzonych i migdzy posta-
mi rozstawionych osobach” podczas uchwalania konstytucji. O samych okoliczno$ciach
przyjecia aktu w dniu 3 maja pisat dosadnie: ,,Przychodzi godzina sejmowej sesji, tu si¢
dopiero odstania obraz obrzydliwego na tonie wolnosci gwaltu. Po przylegtych zamku
ulicach snuja si¢ rozhukane pospolstwa kupy, dziedziniec napetniony uzbrojonym ludem
oczekujacym niecierpliwie polskiego Katyliny skinienia”®?. Nie miejsce tu na przytacza-
nie catego fragmentu, ktory w swojej retoryce mial wzbudzi¢ w czytelniku przekonanie,
ze nowe prawo zostato przyjete w atmosferze spisku i pod naciskiem jego zwolennikow.
Co wigcej, autor podkreslat, ze zaledwie garstki zwolennikoéw: ,,Narodzie szlachetny,
skrepowata twoje silne rami¢ mata garstka ludzi i $miech sobie z twojej niedoleznosci
czyni, nie tylko rozwiazac rak twoich, ale i popusci¢ nawet powrozow, ktore ci¢ krepuja,
nie dopuszcza i to bogobojnos$cig nazywa [...]”%3. Tomaszewski wzmacniat przekaz argu-
mentem o ,,przemoca narzuconej Konstytucji” i okresleniami, ktére nawigzywaty wprost
do niewoli®. Analizujac Ustawe Rzgdowg punkt po punkcie, Tomaszewski wlasciwie nie
znajdowat zadnych pozytywnych przepisow, dokonujac catkowitej negacji uchwalonego
prawa. To byl §wiadomy zabieg, ktéry miat pokaza¢ odbiorcom, ze konstytucja jest jed-
nym wielkim ograniczeniem szlacheckich wolnosci, a zapisane w niej prawo znoszace

7 Tadeusz Ko$ciuszko, dotaczajac do korespondencji egzemplarz, pisat do ksigcia Jozefa Poniatowskie-
go w styczniu 1792 r. z Niemirowa, ze ,,wszgdzie rezonuja z tej ksiazeczki”. Dodawat, ,,ze jest dobrze napisana,
a mato jest, ktorzyby rozpozna¢ mogli omamienie i odlaczy¢ od przyozdobionych szat wolnosci prawdziwa,
ktora si¢ na rzadzie zasadza, lecz nie imaginacyi i upodobaniu kazdego” — cyt. za: W. Smolenski, op. cit., s. 270.

80" A. Grzeskowiak-Krwawicz, Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego. .., s. 142; R. Lis, Dyzmy Boiiczy Toma-
szewskiego uwagi nad Konstytucjq 3 Maja. Z dziejow inspiracji Russowskich ,, konserwatywnego ” republikani-
zmu, ,,Horyzonty Polityki” 2011, t. 2, nr 2, s. 340.

81 A. Grzeskowiak-Krwawicz, Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego..., s. 161.

82 Ibidem, s. 165-166.

83 Tbidem, s. 173—174.

84 Przytoczmy kilka przyktaddw: ,,zwazmy moc i ciezar tego tancucha, ktory nas kowa¢ bedzie”; ,,prze-
szediszy pierwsze tych lochow niewoli pieczary” — ibidem, s. 161, 166, 177.
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m.in. elekcyjno$¢ tronu prowadzi panstwo polsko-litewskie wprost w kierunku monarchii
absolutnej. Nalezy zgodzi¢ si¢ z Piotrem Zbikowskim, ze ksigzeczka byta pisana z mysla
o konkretnym adresacie, tj. o szlachcie ziem potudniowo-wschodnich Rzeczypospoli-
tej®>. Powstala w goracym okresie agitacji przedsejmikowej i stala si¢ jednym z waznych
or¢zy w kampanii propagandowej przeciwnikow konstytucji, ktorzy przy jej pomocy
chcieli przeciggnac jak najwigcej szlachty na swoja strong.

Na broszur¢ Tomaszewskiego odpowiedziat prawnik, posel inflancki zwiazany ze
stronnictwem patriotycznym i Kuznica Koltatajowska Antoni Trebicki. Juz w pierwszym
zdaniu przedstawil on cel swojej rozprawy: ,,Wzigtem si¢ do odpowiedzi na pismo roz-
rzucone po Polszcze pod imieniem Dyzmy Tomaszewskiego jedynie, abym ostrzegt mo-
ich rodakow i falsze onego pokazal”3¢. Trebicki, nie wierzac w autorstwo Tomaszewskie-
g0, ze swoistg swadg obalat jego przywotane wyzej klamstwa, piszac: ,,Wyzienal zatem
caly jad swojej wymowy przeciw niemu [dniu 3 maja — A. K.], a do potwarzy przylaczyt
niepotrzebne falsze. Darujcie czytelnicy wyrazowi, bo jakzez inaczej nazwac t¢ powiesc¢
o ludu zbrojnym, ktory zadnej nie miat broni jak tylko glos zyczliwego wiwatu. [...] Jak-
zez inaczej nazwac opis tego powaznego wydarzenia, ktore ztozone z cnotliwych i wier-
nych ojczyznie obywatelow, czylizby moglo wystepne i niewolnicze przeciw sobie kno-
wac zamiary”. W innym miejscu autor wracal do trzeciomajowych wydarzen, pytajac:
,Zgadzam sig, iz liczne bylo zgromadzone pospdlstwo na dziedzincu zamkowym. Alez
to czy byto zbrojne? Byloz namowione przeciw komu? Radosne tylko wiwatu nie wy-
dawato okrzyki?”’®’. Przypominanie okoliczno$ci uchwalenia konstytucji miato utrwalié
w czytelniku przekonanie, ze prawo zostalo przyjete nie w drodze gwattu czy przemocy,
jak chciat adwersarz, lecz w atmosferze spokojnej debaty. Tak jak Tomaszewski kryty-
kowat konstytucje¢ artykut po artykule, podobnie Trebicki punkt po punkcie podwazat
jego argumenty i obnazal ewidentne przektamania. W swojej retoryce czgsto zwracal
si¢ do szlacheckiej braci, przekonujac o zbawiennosci Ustawy Rzgdowej — jako goracy
jej zwolennik. W jednym z ostatnich akapitow pisat: ,,Wspotbracia cnotliwi, wejrzyjcie
sami bezstronnym okiem i nieuprzedzonym a uwaznym duchem we wszelkie Konstytucji
3 Maja wyrazy i opisy praw po niej nastgpionych, zapatrzcie si¢ potem na dawniejsza
waszg wolno$¢ i wasze swobody. Wtedy sami uznacie, iz nigdy nie byliscie wolniejszymi
jak dzisiaj i zarazem, ze nigdy rzadniejsza ojczyzna wasza nie byta”8.

Korespondencyjna polemika Trebickiego z Tomaszewskim ilustruje poziom politycz-
nych emocji, sposdéb myslenia, zreczno$é uzywanej argumentacji i wreszcie charaktery-
styczne dla obu wrogich stronnictw postawy i systemy wartos$ci wpisujace si¢ w ich pro-

8 P Zbikowski, op. cit., s. 109. O ,,zarzuceniu prowincji ukrainskich ksigzeczka” pisat adwersarz To-
maszewskiego: A. Trebicki, Odpowiedz autorowi prawdziwemu Uwag Dyzmy Bonczy Tomaszewskiego nad
Konstytucjg i rewolucjq dnia 3 maja, [W:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej. Walka..., s. 194.

8¢ Tbidem.

87 Ibidem, s. 197, 201.

88 Ibidem, s. 254.
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gramy polityczne. W tych dwoch rozprawach, jak w przystowiowej soczewce, skupiaja si¢
obawy — bronigcego ustroju republikanskiego — obozu malkontentéw i pelna ukontentowa-
nia otwarto$¢ obozu patriotycznego na zaproponowane w konstytucji rozwigzania praw-
no-ustrojowe i spoteczno-polityczne, ustanawiajace monarchi¢ konstytucyjna. Obydwie
broszury wydane przed lutowymi sejmikami, uzywane jak wiele innych pism i pisemek
w politycznej kampanii przedsejmikowej, miaty przekona¢ szlacht¢ do zawartych w nich
racji. Jak wiadomo, sejmiki deputackie i gospodarskie wyznaczono na 14 lutego 1792 r.,
a ich wyjatkowa rola polegala nie tylko na tym, Ze szlachta po raz pierwszy od uchwalenia
Ustawy Rzgdowej miala okazje si¢ zebraé, ale przede wszystkim, ze miata ustosunkowaé
si¢ do wprowadzonego w zycie aktu i ,,zdja¢ z Konstytucji 3 maja znami¢ zamachu sta-
nu™¥. Ich przebiegiem byla zainteresowana praktycznie cata Rzeczpospolita, a w akcje
agitacyjna wlaczyt si¢ nawet krol, wydajac List okolny JKM w Strazy poprzedzajqcy sejmiki
deputackie i gospodarskie, w ktorym wzywal szlachte¢ do poparcia Konstytucji 3 maja®.
Ostatecznie zgromadzenia te, okreslane w historiografii mianem referendum trzecioma-
jowego’!, w zdecydowanej wiekszos$ci poparty Ustawe Rzgdowg, przysiegajac wierno$é
konstytucji®2. Jak istotny dla zwolennikow byt trzeciomajowy akt, obrazujg stowa zapisane
w laudum sejmiku prenskiego: ,,W rzedzie ustaw sejmowych chwalebnych i wiekopomne;j
stawy bez wylaczenia godnych znajdujemy w naszych przekonaniach wartg pierwszen-
stwa ustawe rzadowa na dniu 3 i 5 maja 1791 roku nastalg. Ta, jak jest hastem rzetel-
nej szczgsliwosci ojezyzny i prawdziwym publicznej calego narodu i osobistej kazdego
obywatela fundamentem, tak calg serc naszych zajeta przychylnosé i przywiazanie [...]"%.

Oczywiscie wraz z sejmikami lutowymi — cho¢ emocje nieco opadly — nie nastg-
pit koniec zainteresowania Konstytucja 3 maja. Wregcz przeciwnie, w kraju rozpoczg-
ty si¢ przygotowywania do obchodow pierwszej rocznicy jej uchwalenia. Dzien 3 maja
1792 r. stat si¢ nicomal narodowym $wietem i uruchomit festiwal uroczystosci®. Swo-
isty karnawat nie trwal jednak dtugo, przerwato go zawiazanie konfederacji targowickiej,
ktorej celem byto obalenie Ustawy Rzgdowej 1 wkroczenie 18 maja wojsk rosyjskich na
terytorium Rzeczypospolitej. Tak jak nieoczekiwanie konstytucja zostata uchwalona, tak
rownie nieoczekiwanie przestata obowigzywac.

8 E. Kwiatkowska-Jeznach, Sejmiki lutowe 1792 r. w relacjach ,, Gazety Narodowej i Obcej” i ,, Gazety
Warszawskiej”, ,,Acta Universitatis Lodziensis — Folia Historica” 2014, nr 92, s. 49.

9 | Gazeta Narodowa i Obca”, nr 5z 18 1 1792, s. 27-28.

91 Zob. W. Szczygielski, Referendum trzeciomajowe. Sejmiki lutowe 1792, £.6dz 1994.

2 Na 78 sejmikow obradujacych w lutym 1792 r. zaden w sposob otwarty nie wystapit przeciwko Usta-
wie Rzqdowej, a 70 opowiedziato si¢ za konstytucja, przysi¢gajac na nig i wyrazajac zargczenie lub podzig-
kowanie wladcy i sejmowi za jej uchwalenie. Tylko 8 zgromadzen w wymowny sposob przemilczato sprawe
ustawy. Zob. W. Uruszczak, op. cit., s. 25.

% Laudum sejmiku gromnicznego w Prenach, 14 I1 1792, [w:] M. Jusupovié, Sejmik prefiski (1791—
—1794), , Miscellanea Historico-Turidica” 2022, t. 21, z. 1, s. 296.

% Zob. D. Nawrot, Obchody pierwszej rocznicy Konstytucji 3 Maja w Warszawie, ,,Niepodleglos¢
i Pamiec¢” 2000, nr 16, s. 67-75.
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Podsumowanie

Przywotane przyktady pogladow, opinii i przekonan pokazujg caty wachlarz postaw
obywatelskich, reakcji i emocji zwigzanych z uchwaleniem Konstytucji 3 maja. Poka-
zuja takze obraz stanu $wiadomosci 6wczesnego spoleczenstwa, ale zarazem stopien
polaryzacji, ktora doprowadzita do pozniejszych wydarzen. Scieranie sie réznych racji,
uzywanie niekiedy wyszukanej i zrecznej argumentacji w starciach polemicznych to ele-
menty, ktore wzbogacaly i rozwijaty kulture polityczna. Butterwick konstatowal wrecz,
ze w polskiej kulturze politycznej doszto do rewolucji, a ,,granice tego, co dopuszczal-
ne w dyskursie politycznym, zostaly przesunigte”. Przy okazji obie strony polityczne-
go sporu zarzucaly swoim przeciwnikom, ze znieksztalcaja znaczenie takich pojec, jak
np. ,,wolno$¢” i ,niewola”, ,rzad” i ,,anarchia>. Ponadto nieustajgca walka politycz-
na prowadzita do poglebiania si¢ rozbiezno$ci programow politycznych, a — jak pisata
A. Grzeskowiak-Krwawicz — ,.konflikt wywotany oceng Konstytucji spowodowal wy-
ostrzenie roznic w jezyku politycznym zwolennikow i przeciwnikow Ustawy rzgdowey,
doprowadzajac chwilami do tego, iz dyskutowali nie z soba, ale niejako obok siebie, od-
miennie rozumiejgc te same pojecia™®. Niezaprzeczalng jednak warto$cig polemik bylo
odwotywanie si¢ do przepisow Ustawy Rzgdowej 1 mniej lub bardziej trafna interpretacja
poszczegdlnych artykuldow uchwalonego prawa. Wsrdéd przeciwnikow konstytucji widaé
obawy przed wprowadzaniem nowego ustroju i przywigzanie do starych szlacheckich
wolnos$ci zapisanych w prawach kardynalnych, natomiast wsrod zwolennikow uchwalo-
nego prawa unosi si¢ duch o$wieceniowych reform, ktére miaty by¢ antidotum na stabos¢
Rzeczypospolitej. Konstytucja 3 maja nie tylko data wigc mocny impuls do ksztaltowania
opinii szlacheckiej, ale uwidocznita coraz wigksze rozchodzenie si¢ drog migdzy zwolen-
nikami wprowadzenia nowego porzadku ustrojowo-prawnego oraz innych reform a ore-
downikami pozostawienia status quo sprzed trzeciomajowej ustawy. Trwajacy dyskurs
polityczny pokazat réwniez poglebiajaca si¢ przepasé w sposobie myslenia o panstwie
1 spoleczenstwie, ktdra ostatecznie doprowadzita do katastrofy i upadku Rzeczypospolite;j.

Bibliografia

Zrédia

Czacki M., Wspomnienia z roku 1788 po 1792, Poznan 1862.

[Czacki T.], O Konstytucji Trzeciego Maja 1791 do JWW. Zalewskiego trockiego i Matuszewica brze-
skiego litewskich postow, Warszawa brw. [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzagdowej. Walka

% R. Butterwick, Konstytucja 3 Maja..., s. 136.
% A. Grzeskowiak-Krwawicz, Dyskurs polityczny Rzeczypospolitej Obojga Narodéw. Pojecia i idee, To-
run 2018, s. 74.



Konstytucja 3 maja w opiniach wspotczesnych... 141

publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa
1992.

[Dtuski T.], JW. JP. Tomasza Dftuskiego [...] usprawiedliwienie sie przed publicznos$cig z manifestu
przeciwko Ustawie dnia 3 maja roku terazniejszego 1791 nastgpionej, w grodzie warszawskim
zaniesionego, swym i JW. Jozefa Suffczyriskiego, starosty dyputtyckiego, kolegi swego, imie-
niem wyrazone, [b.m.w.] [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej. Walka publicystyczna
o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992.

[Dmochowski FK.], Do JJ WW. Im¢ Pandw Tadeusza Czackiego, starosty nowogrodzkiego, i Mi-
kofaja Wolskiego, szambelana JKMci, z okolicznosci wydanego pisma o Konstytucji Trzeciego
Maja JJWW. Zaleskiemu, postowi trockiemu, i Matuszewicowi, postowi brzeskiemu litewskiemu,
poswieconego, [b.m.w.] [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej. Walka publicystyczna
o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992.

Dyzmy Bonczy Tomaszewskiego, komisarza cywilno-wojskowego wojewodztwa bractawskiego nad
Konstytucjg i rewolucjg dnia 3 maja roku 1791 uwagi, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej.
Walka publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, War-
szawa 1992.

,Gazeta Narodowa i Obca”, nr 43 z28 V 1791; nr 44 z1 VI 1791; nr 46 z 8 VI 1791; nr 49 z 18 VI
1791;nr5z1811792.

,Gazeta Warszawska”, nr 37 z 7 V 1791 i suplement; nr 38 z 11 V 1791; nr 39 z 14 V 1791; nr 46
z 8 VI 1791, suplement.

Karpowicz M.F., Kazanie w uroczysto$¢ imienin J.K.Mci i pamigtke ustanowienia Orderu S. Stanista-
wa biskupa i meczennika do Trybunafu Gf. W. Ks. Lit. w dzien dosztej wiadomosci do Grodna
o Konstytucji Rzgdowej szczesliwie na wiekopomnym sejmie warszawskim ustanowieonej, mia-
ne dnia 8 maja 1791 roku, Grodno 1791.

Kazania i inne dziefa jks. Michala Franciszka Karpowicza, biskupa wigierskiego, t. 7: Kazania trybu-
nalskie, Warszawa 1814.

Kitowicz J., Pamietniki, czyli Historia polska, oprac. P. Matuszewska, wyd. drugie, Warszawa 2005.

Kocéj H., Konstytucja 3 maja w relacjach posfa pruskiego Augusta Fryderyka Ferdynanda Goltza.
Wybdr, oprac. H. Kocdj, Krakow 1999.

Kocoj H., Konstytucja 3 maja w relacjach posta saskiego Franciszka Essena, oprac. H. Kocoj, Krakdéw
2000.

Kocéj H., Konstytucja 3 maja w $wietle relacji posta austriackiego Benedykta de Cachégo. Wybcr,
oprac. H. Kocdj, Krakéw 2000.

Konstytucja 3 maja 1791 na podstawie tekstu Ustawy rzadowej z Archiwum sejmu czteroletniego
przechowywanego w Archiwum Gtéwnym Akt Dawnych w Warszawie, oprac. A. Grzeskowiak-
-Krwawicz, Warszawa 2018.

[Makulski F], Opisanie illuminacyi w dniu 8. maja 1791. roku na anniwersarz imienin Najjasniejszego

Pana nie tylko miasta Warszawy ale i innych miast tak Korony, jako i Litwy z okoliczno$ci nada-



142 Andrzej Korytko

nej im wolnosci i zapadfej zbawiennej dla narodu konstytucyi w dniu trzecim maja tegoz roku,
Warszawa [1791].

Ochocki J.D., Pamietniki, t. 3, Warszawa 1910.

[Potocki I.], Na pismo, ktéremu napis O Konstytucji 3 Maja do JWW. Zaleskiego trockiego i Matu-
szewcica brzeskiego litewskich postow odpowiedz, [b.m.w.] [1791], [w:] Za czy przeciw Ustawie
Rzadowej. Walka publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwa-
wicz, Warszawa 1992.

[Potocki I.], Na usprawiedliwienie sie Jasnie Wielmoznego Imci Pana Dfuskiego, podkomorzego i po-
sfa wojewddztwa lubelskiego, z manifestu przeciwko Ustawie 3 maja roku 1791 odpowiedz,
[b.m.w.] [b.rw.], [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzadowej. Walka publicystyczna o Konstytucje
3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992.

[Siarczynski A.], Dzieri 3 maja roku 1791, Warszawa [1791].

[Stanistaw August Poniatowski], Uwagi nad pismem z druku wyszlym pod tytutem Usprawiedliwienie
sie JW. Dtuskiego podkomorzego i posta lubelskiego z manifestu przeciwko Ustawie 3 Maja
1791, [b.m.w.] [1791].

[Suchorzewski J.], Jana Suchorzewskiego, posta kaliskiego odezwa do narodu, wraz z protestacyja
dla $ladu gwaftu i przemocy, do ktdrej w catym prawie sejmie zblizano, a w dniu trzecim maja
1791 dokonano, [b.m.w.] 1791.

Trebicki A., Odpowiedz autorowi prawdziwemu Uwag Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego nad
Konstytucjg i rewolucjg dnia 3 maja, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzgdowej. Walka publi-
cystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa
1992.

Wiersze polityczne Sejmu Czteroletniego. Cze$¢ druga. 1790-1792, oprac. K. Maksimowicz, War-
szawa 2000.

[Wolski M.], Do W.J. ksiedza Franciszka Ksawerego Dmochowskiego |[...] z okolicznos$ci wydanego
pisma pod tytutem Do JJ. WW. Im¢ Pandw Tadeusza Czackiego, starosty nowogrodzkiego, i Mi-
kofaja Wolskiego, szambelana JKMci, [b.m.w.] [1791].

Za czy przeciw Ustawie Rzadowej. Walka publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Antologia,

oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992.

Opracowania

Butterwick R., Konstytucja 3 Maja. Testament Rzeczypospolitej Obojga Narodéw, Warszawa 2021.

Butterwick R., Polska rewolucja a Koscidt katolicki 1788-1792, Krakdéw 2012.

Danowska E., Jak Tadeusz Czacki w trosce o demokracje walczyt z Konstytucja 3 maja, [w:] Oswiece-
nie nieo$wiecone. Tradycja — tozsamo$¢ — innos$¢, red. D. Kowalewska, A. Ro¢ko, F. Wolariski,
Torun 2022.

Dziadzio A., Konstytucja 3 maja 1791 roku na tle koncepcji ustrojowych oswiecenia, ,Panstwo i Spo-
teczenstwo” 2006, t. 6, nr 4.



Konstytucja 3 maja w opiniach wspotczesnych... 143

Grzeskowiak-Krwawicz A., 3 maja 1791 - polska rewolucja, [w:] Stanistaw August i jego Rzeczpospo-
lita. Dramat paristwa, odrodzenie narodu, red. A. Sottys, Z. Zielinska, Warszawa 2013.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Czy rewolucja moze by¢ legalna?, [w:] Czy rewolucja moze by¢ legalna?
3 maja 1791 w oczach wspdtczesnych, Warszawa 2012.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Czy rewolucja moze by¢ legalna? 3 maja 1791 w oczach wspdfczesnych,
Warszawa 2012.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Deklaracja Stanéw Zgromadzonych z 5 czy 3 maja 1791 roku?, ,Kwartal-
nik Historyczny” 1992, R. XCIX, nr 1.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Dyskurs polityczny Rzeczypospolitej Obojga Naroddw. Pojecia i idee,
Torun 2018.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego atak na Konstytucje 3 Maja, ,Wiek
Oswiecenia” 1993, t. 9.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Konstytucja 3 Maja — narodziny mitu, [w:] eadem, Czy rewolucja moze by¢
legalna? 3 maja 1791 w oczach wspodtczesnych, Warszawa 2012.

Grzeskowiak-Krwawicz A., O forme rzadu czy o rzad dusz? Publicystyka polityczna Sejmu Czterolet-
niego, Warszawa 2000.
Grzeskowiak-Krwawicz A., Publicystyka lat 1791-1792 wobec Konstytucji 3 Maja, [w:] eadem,
Czy rewolucja moze by¢ legalna? 3 maja 1791 w oczach wspdfczesnych, Warszawa 2012.
Grzeskowiak-Krwawicz A., The Four-Year Sejm (1788-92) — a Polish revolution?, ,Przeglad Sejmo-
wy” 2021, nr 6(167).

Grzeskowiak-Krwawicz A., Walka publicystyczna o Konstytucje 3 Maja. Maj 1791 — maj 1792,
[w:] Sejm Czteroletni i jego tradycje, red. J. Kowecki, Warszawa 1991.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Wstep, [w:] Konstytucja 3 maja 1791 na podstawie tekstu Ustawy rzado-
wej z Archiwum sejmu czteroletniego przechowywanego w Archiwum Gtdwnym Akt Dawnych
w Warszawie, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 2018.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Wstep, [w:] Za czy przeciw Ustawie Rzadowej. Walka publicystyczna
o Konstytucje 3 Maja. Antologia, oprac. A. Grzeskowiak-Krwawicz, Warszawa 1992.

Grzeskowiak-Krwawicz A., Za czy przeciw Ustawie Rzadowej? Historia pewnej polemiki, ,Wiek
Oswiecenia” 1992, t. 8.

Jurkiewicz W., Propaganda obozu konstytucyjnego, [w:] 200 lat Konstytucji 3 maja, materiaty z kon-
ferencji naukowej, red. M. Pawlak, Bydgoszcz 1992.

Jusupovi¢ M., Sejmik preriski (1791-1794), ,Miscellanea Historico-luridica” 2022, t. 21, z. 1.

Kaleta R., Nawracanie posta, ,Pamietnik Literacki” 1958, t. 49, z. 3.

Kalinka W., Sejm Czteroletni, t. 2, wyd. czwarte [pierwsze po wojnie] Warszawa 1991 [pierwodruk
1880].

Kadziela k., Miedzy zdradg a stuzbg Rzeczypospolitej. Fryderyk Moszyriski w latach 1792-1793, War-
szawa 1993.

Kadziela k., Narodziny Konstytucji 3 maja, Warszawa 1991.



144 Andrzej Korytko

Kadziela k., Od konstytucji do insurekcji. Studia nad dziejami Rzeczypospolitej w latach 1791-1794,
Warszawa 2011.

Kostkiewiczowa T., Poezja polska XVIll wieku wobec Konstytucji 3 maja, [w:] Ku reformie panstwa
i odrodzeniu moralnemu cztowieka. Zbidr rozpraw i artykutow po$wieconych dwusetnej rocznicy
ustanowienia Konstytucji 3 Maja 1791 roku, red. P. Zbikowski, Rzeszéw 1992.

Kwiatkowska-Jeznach E., Sejmiki lutowe 1792 r. w relacjach ,,Gazety Narodowej i Obcej” i ,,Gazety
Warszawskiej”, ,,Acta Universitatis Lodziensis — Folia Historica” 2015, nr 92.

Libera Z., Konstytucja 3 Maja w oczach wspdfczesnych jej poetdw, ,Niepodlegtos¢ i Pamie¢” 2000, nr 16.

Lis, Dyzmy Boriczy Tomaszewskiego uwagi nad Konstytucja 3 Maja. Z dziejow inspiracji Russowskich
~konserwatywnego” republikanizmu, ,Horyzonty Polityki” 2011, t. 2, nr 2.

Maksimowicz K., Konstytucja 3 Maja w anonimowej poezji politycznej lat 1791-1792, [w:] ,,Rok
monarchii konstytucyjnej”. Pismiennictwo polskie lat 1791-1792 wobec Konstytucji 3 Maja,
red. T. Kostkiewiczowa, Warszawa 1992.

Maksimowicz K., Poezja polityczna a Sejm Czteroletni, Gdarisk 2000.

Maksimowicz K., Stosunek opinii publicznej do Stanistawa Mafachowskiego w Swietle ulotnej poezji
politycznej Sejmu Czteroletniego, [w:] Ku reformie panstwa i odrodzeniu moralnemu cztowieka.
Zbidr rozpraw i artykutdw poswieconych dwusetnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maja
1791 roku, red. P. Zbikowski, Rzeszéw 1992.

Michalski J., ,Wszystko pdjdzie wysmienicie” (o politycznym optymizmie po 3 maja), [w:] Losy Po-
lakdw w XIX-XX w. Studia ofiarowane Profesorowi Stefanowi Kieniewiczowi w osiemadziesigtg
rocznice Jego urodzin, Warszawa 1987.

Mizerska, Dziatalno$¢ Antoniego Trebickiego w obronie Konstytucji 3 Maja, ,,Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu £odzkiego” 1977, seria 1, nr 23.

Nawrot D., Obchody pierwszej rocznicy Konstytucji 3 Maja w Warszawie, ,Niepodlegtos$¢ i Pamiec”
2000, nr 16.

Pilat R., O literaturze politycznej Sejmu Czteroletniego (1788-1792), Krakow 1872.

Rabowicz E., Karpowicz Michat Franciszek h. Korab, [w:] Polski stownik biograficzny, t. 12, Wroctaw—
Warszawa-Krakéw 1966-1967.

Smolenski W., Ostatni rok Sejmu Wielkiego, wyd. drugie, Krakéw 1897.

Sobol R., Ze studiéw nad Karpiriskim, Wroctaw-Warszawa—Krakéw 1967.

Subera |., Dziatalnos¢ polityczna biskupa Jozefa Rybiriskiego, ,Polonia Sacra” 1957, R. IX, nr 1-4.

Szczygielski W., Referendum trzeciomajowe. Sejmiki lutowe 1792, £6dz 1994.

Tarnowska A., ,,Ci nawet sami, ktorzy strézami praw sg postanowieni, najpierwszymi zachowaczami
onych by¢ powinni”. O praworzadnosci w debacie i dziele reformatorskim Sejmu Wielkiego
(1788-1792), ,,Przeglad Prawa Konstytucyjnego” 2021, nr 3(61).

Tarnowska A., Rewolucja konstytucyjna — konstytucja rewolucyjna? Postrzeganie Ustawy Rzagdowej
z 3 maja 1791 r., [w:] Rewolucje. Motywy. Idee. Ideologie. Zbidr studiow, red. J. Farysej, G. Ku-
charczyk, K. Siemaszko, Gorzéw Wielkopolski 2019.



Konstytucja 3 maja w opiniach wspotczesnych... 145

Uruszczak W., Konstytucja 3 maja 1791 r. Testament polityczny | Rzeczypospolitej, ,Przeglad Sejmo-
wy” 2011, R. XIX, nr 2(103).

Wierzbicki A., Konstytucja 3 maja w historiografii polskiej, Warszawa 1993.

Zielinska Z., Sejm Czteroletni: pdzny triumf idei demokracji szlacheckiej, [w:] Konstytucja 3 Maja.
200-lecie tradycji, red. B. Grochulska, Warszawa 1994.

Zielinska Z., Suchorzewski Jan h. Zaremba (ok. 1754-1804 lub 1809), [w:] Polski stownik biograficzny,
t. 45, Warszawa-Krakéw 2007-2008.

Ziotek J., Duchowieristwo wobec ustanowienia Konstytucji 3 maja, [w:] Pierwsza w Europie.
200 rocznica Konstytucji 3 maja 1791-1991, red. H. Kocdj, Katowice 1989.

Zbikowski P., Potepienie i obrona Ustawy Rzadowej z 3 maja 1791 roku. Wokét sporu Antoniego
Trebickiego z Dyzma Boriczg Tomaszewskim, [w:] Ku reformie paristwa i odrodzeniu moralnemu
cztowieka. Zbidr rozpraw i artykutow poswieconych dwusetnej rocznicy ustanowienia Konstytu-
cji 3 Maja 1791 roku, red. P. Zbikowski, Rzeszéw 1992.

The Constitution of 3 May in contemporary perceptions. Around political journalism from
1791-1792 (up to the February dietines)

Summary: This article is an attempt to analyse selected opinions which, in the period of several months
after its adoption, shaped the image of the Constitution of 3 May among the Polish-Lithuanian society.
It traces the statements of direct witnesses to the events of 3 May 1791, showing the level of emotion
accompanying the adoption of the new law. It shows the arguments used by both sides of the political
dispute in the period preceding the February 1792 regional assemblies, which were important in the
context of legalising the constitution. An attempt was made to illustrate the level of political emotion,
the way of thinking, the skillfulness of the arguments used, and finally, the attitudes and value systems
characteristic of both hostile parties, which were part of their political programmes. The positions and
assessments cited in the article shaped the opinion of the nobility and developed political culture, but at
the same time showed the divergence between the supporters and opponents of the newly enacted law,
which would ultimately lead to tragic events, such as the Targowica Confederation, the war with Russia

in defence of the constitution, and the second partition of the Polish-Lithuanian Commonwealth.

Keywords: Constitution of 3 May, Four-Year Sejm, noble public opinion, political journalism

Die Verfassung vom 3. Mai in zeitgendssischen Meinungen. Rund um die Publizistik der Jahre
1791-1792 (bis zu den Februar-Sejmiks)

Zusammenfassung: Der vorliegende Artikel ist ein Versuch, ausgewahlte Meinungen zu analysieren,
die in den Monaten nach der Verabschiedung das Bild der Verfassung vom 3. Mai in der polnisch-
-litauischen Gesellschaft gepragt haben. Es werden die Aussagen direkter Zeugen der Ereignisse vom

3. Mai 1791 untersucht und die Emotionen aufgezeigt, die mit der Verabschiedung des neuen Geset-
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zes einhergingen. Es wird dargestellt, welche Argumente beide Seiten der politischen Auseinanderset-
zung in der Zeit vor den — im Zusammenhang mit der Legalisierung der Verfassung — wichtigen Sejmiks
im Februar 1792 vorbrachten. Es wurde versucht, das AusmaB der politischen Emotionen, die Denk-
weise, die Geschicklichkeit der verwendeten Argumentation und schlieBlich die flr beide verfeindeten
Parteien charakteristischen Haltungen und Wertesysteme, die sich in ihren politischen Programmen
widerspiegelten, zu veranschaulichen. Die in dem Artikel angeflhrten Standpunkte und Bewertungen
pragten die Meinung des Adels und entwickelten die politische Kultur, zeigten aber gleichzeitig die unter-
schiedlichen Wege der Beflrworter und Gegner des neu verabschiedeten Gesetzes auf, was in der Folge
zu tragischen Ereignissen wie der Targowitzer Konféderation, Krieg mit Russland zur Verteidigung der

Verfassung und die zweite Teilung der Republik Polen.

Schlisselwérter: Verfassung vom 3. Mai, Vierjahriger Sejm, Meinung des Adels, Publizistik

Konstytucja 3 maja w opiniach wspétczesnych. Wokét publicystyki z lat 1791-1792 (do sejmi-
kow lutowych)

Streszczenie: Ninigjszy artykut jest probg analizy wybranych opinii, ktére w okresie kilku miesiecy
od uchwalenia ksztattowaty obraz Konstytucji 3 maja wsrdd polsko-litewskiego spoteczenstwa. Przesle-
dzono w nim wypowiedzi bezposrednich swiadkéw wydarzen z dnia 3 maja 1791 r., pokazujgc poziom
emocji towarzyszacych uchwaleniu nowego prawa. Przedstawiono, jakich argumentow uzywaty obie
strony politycznego sporu w czasie poprzedzajacym wazne — w kontekscie zalegalizowania konstytucii
- sejmiki lutowe 1792 r. Probowano zilustrowa¢ poziom politycznych emocji, sposéb myslenia, zrecz-
nos¢ uzywanej argumentacji i wreszcie charakterystyczne dla obu wrogich stronnictw postawy i systemy
wartosci wpisujgce sie w ich programy polityczne. Przywotane w artykule stanowiska i oceny ksztatto-
waty opinie szlachecka i rozwijaty kulture polityczna, ale jednoczesnie pokazywaty rozchodzenie sie drég
miedzy zwolennikami i przeciwnikami nowo uchwalonego prawa, co w konsekwencji doprowadzi do
tragicznych w skutkach wydarzen, jakimi byty m.in. konfederacja targowicka, wojna z Rosjg w obronie

konstytuciji i drugi rozbiér Rzeczypospolitej.

Stowa kluczowe: Konstytucja 3 maja, Sejm Czteroletni, opinia szlachecka, publicystyka
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Multicultural dialogue between Polish and Ukrainian
religious traditions in the sacral landscape of Galicia

Galicia, having been a crossroads of cultures and religions for centuries, has experi-
enced the influence of many civilizations. The influence of Polish culture, particularly its
religious component, was especially notable. Catholicism, as the dominant religion in the
Polish-Lithuanian Commonwealth, left a significant mark on the sacred architecture and
culture of Galicia. This article is dedicated to analyzing the impact of the Polish religious
tradition on temple construction and the sacred heritage of this region.

Polish culture, due to political, economic, and cultural ties, had the greatest influ-
ence on the region. This influence became especially evident after the Union of Lublin in
1569, when Galicia became part of the Polish-Lithuanian Commonwealth. The Catholic
Church, as one of the most influential institutions of that time, played an important role in
shaping the cultural landscape of the region.

Polish Gothic, Renaissance, Baroque, and Classicism were reflected in the architec-
ture of Galician churches. Many temples were built based on Polish prototypes, indicat-
ing a close connection between the architectural schools of both nations.

Religious orders, such as the Jesuits, Dominicans, and Bernardines, made a signifi-
cant contribution to the development of Catholic architecture in Galicia. They established
monasteries and churches, which often became centers of cultural life in the region.
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Despite the complex history of the region, the legacy of the Polish religious tradi-
tion is still palpable in the sacred culture of Galicia. Many churches built during different
historical periods have survived to this day and are valuable monuments of architecture
and history. They remind us of the region’s rich cultural past and contribute to the preser-
vation of historical memory.

In a historical work written in the 18th century, the Lviv Dominican Klymentiy Kho-
dykevych!, describing the location of the Galician city, mentions that the Christian faith
was brought to Galicia by Cyril and Methodius, who were passing through Galicia with
the body of Pope Clement on their way to Moravia. This perspective, which supports
the thesis that Christianity spread to Carpathian Ukraine from the Moravian state via the
princely city of Przemysl, was also widespread in the works of the 17th-century writer
Meletius Smotrytsky.

Galicia is home to one of the oldest Christian religious communities in Ukraine.
The first to demand the restoration of the Galician Metropolis was the Lviv bishop Lev
Sheptytsky. However, due to political struggles at the end of the 18th century, this could
not be realized. Only in 1807 did the Pope issue a bull restoring the Galician Metropolis.
It was headed by the Przemysl bishop A. Angelovich. From that point, the Greek Catholic
Church emerged in Galicia, and its development was carried forward over the centuries
by Galician metropolitans Mykhailo Levitsky, Hryhoriy Yakhymovych, Spiridon Lytvy-
novych, Sylvester Sembratovych, Andrey Sheptytsky, and Yosyp Slipyj.

The historian of Galicia, S. Tomashivsky, emphasizes that due to its geopolitical
location and the preservation of national and Western European traditions, Galicia should
become a mediator between the East and the West. “The state — the scholar notes — uses
physical means to create a national state and cares for the material well-being of its sub-
jects, while the Greek Catholic Church maintains international cultural connections and
shapes the national soul’?.

According to the scholar 1. Koval, contemporaries during the princely era perceived
Halych as a “holy city, a consecrated city, chosen by God, graced by divine favor, Halych
— the bearer of divine blessings, a sacred city’.

In 1910, among the documents of the Franciscan monastery in Halych, a charter
from the “starosta” (governor) of Galician Rus to the Franciscan fathers (dated 1367)
was discovered, granting the monks permission to build a monastery and church on their
chosen site.

I C. Chodykjewicz, Gloria. Clementis Romani Pontificis. Leopoli Tipis S.R.M. Confrat. SSS. Trinitatis,
1757, s.401.

2 S. Tomashivskyy, Tserkovnyy bik Ukrayinskoyi spravy, Viden 1916, p. 14; idem, Istoriya Tserkvy na
Ukrayini, Filadelfiia 1932, p. 59.

3 1. Koval, Starodavniy Halych: tsyvilizatsiya vidoma i tayemnycha, Ivano-Frankivsk 2010, p. 64.
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The town of Jezupil in ancient times belonged to the Potocki family, who initiated
the construction of a church and Dominican monastery there. The structure was rebuilt
several times. However, each time, a place of honor in the church — specifically in its main
altar — was occupied by the miraculous image of the Virgin Mary. The church itself bore
the name of the Assumption of the Blessed Virgin Mary. The miraculous icon was known
from the late 16th century and was crowned in the first half of the 18th century. In 1944,
the icon was taken to Poland, where it is now located in the altar of the Dominican chapel
in the city of Yaroslavi‘.

In 1615, T. Pifavsky wrote in his work that over time, no trace remained of the
church from 1443 destroyed by the Tatars, and the site had become church-owned fields.
The foundation of Jakub Potocki marked a new beginning for the Jezupil shrine, with
a temporary wooden church built in 1598. Near it, a monastery structure quickly appeared
— a Catholic monastery in the form of a church, with a courtyard surrounded by cells and
educational facilities attached to the side entrance. In 1598, the construction of a stone
church began, and by 1651 it was completed, thanks to the efforts of Mykola Potocki.
The building had the form of a cross with five altars and was made of stone and alabaster.
The monastery served as a crypt for the burial of the Potocki family and as a place where
Dominican monks (the Order of Preachers) led their monastic lives.

Much less information has survived about the activities of Dominican monks
in Halych compared to the Franciscans. In 1884, together with Father Lev Lavretsky,
the parish priest of the village of Zalukva, and the scholar Sharanewych, a previously
unknown church was excavated in a field between Krylos and Zalukva, known among
locals as “Tsvyntaryshche” (graveyard). Based on the toponym “kostyolysko”, also used
for this site, Sharanewych and Lavretsky considered the ruins to be the remnants of St.
Anna’s Church, dating its construction to 1234. During this period, Dominican monks led
by Saint Hyacinth built a small wooden convent in Halych for their residence. The next
mention of the monks of the Dominican Order dates back to 1246 when Pope Innocent
IV, in a letter to Prince Danylo, granted him permission to keep a Dominican chaplain,
Oleksiy, and his assistant at the court. Another letter from Pope Innocent IV to the Arch-
bishop of Halych in 1247 mentions that the Dominican missionary monastery was located
on Danyliv Hill, and their prelate, Hryhoriy, was Danylo Halytskyi’s envoy in matters of
union.

Historical sources do not provide information about how long the Dominican mon-
astery existed or its location in subsequent centuries. The Polish historian Jan Dtugosz
(1415-1480), using old Dominican chronicles, briefly noted that the Dominican church

4 M. Korniychuk, Kolyshniy Dominikanskyy kostel [V seli Yezupil Tysmenytskoho rayonu, XVII st.],
,,Yaremchanskyy visnyk” 2015, No. 9, s. 11.

> 1. Drabchuk, Kostel ta klyashtor ottsiv Dominikantsiv u Yezupoli, https://ifoonsku.ucoz.ua/news/
kostel ta_kljashtor otciv_dominikanciv_u_ezupoli/2013-01-18-2402 (accessed: 7.01.2025).
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was destroyed during one of the Tatar raids. It is likely that St. Anna’s Church existed
during the 15th—16th centuries, but it reappears in historical records only in the first half
of the 17th century. During this time, with the help of the Apostolic See, a new wooden
church was built in Halych, dedicated to St. Anna. It was located under Zamkova Hill in
Zaparkannia, where the city road began its ascent toward Krylos and Stanyslaviv.

The Church of St. Anne is mentioned in the first half of the 17th century in the con-
text of recording voluntary donations from notable citizens of Halych. In 1637, the mayor
of Halych, Kulichkovskyi, bequeathed 66 gold coins to the church upon his death. In
1644, vice-notary of the Halych starosta, Baltazar Petlinskyi, donated 5 gold coins to the
Church of St. Anne and another 10 gold coins to the hospital associated with it¢.

In 1706, the church and the monastery were destroyed, and their reconstruction
began only in 1715, thanks to the donations of Ivanna Veligorska (née Potocka), the
owner of Tysmenytsia. The Jesupol monastery faced difficult times when it came under
the ownership of Jan Kajetan Jabtonowski (grandson of Hetman Stanistaw Jan), who
refused to pay the tithe and other funds necessary for the monastery’s functioning. In
1747, the Dominicans returned to Jesupol, but the lack of funds needed to maintain the
church and monastery hampered their efforts to restore the sanctuary. The monks were
forced to appeal for public donations to save the buildings, which were in ruins. By 1775,
the church was deteriorating and at risk of collapse. Services were temporarily moved
to the sacristy, but even that space became unsafe. Later, part of the monastery’s utility
area was repurposed to house some church items, and a provisional altar was set up there,
adorned with icons.

At that time, the church had two altars: the main altar dedicated to the Virgin
Mary and a side altar dedicated to the Crucified Christ. Another altar, dedicated to St.
Vincent, remained in the ruined church. Such side altars were quite common in Western
ecclesiastical traditions.

In 1775, the construction of a new church was initiated by Father Mykhaylo
Vakhmanskyi. Part of the towers and walls were built, but after his death in 1790,
construction halted.

A visitation protocol from 1817 noted that Jesupol had two churches: one destroyed
and the other unfinished. At the beginning of the 19th century, the main altar was dedicated
to the Crucifixion, while the side altars were dedicated to St. Dominic and the Virgin
Mary. In 1829, Kajetan Dzieduszycki, the patron of the Jesupol parish, began constructing
a third church, with its walls built up to the windows by 1830. Permission was granted to
use materials from the old church, which was small, non-functional, and located beside
the monastery in an unattractive position. Its dismantling expedited the construction of

¢ Series: Materialy do dziejow sztuki sakralnej na ziemiach wschodnich dawnej Rzeczypospolitej, Krakow
1993.
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the church started by Vakhmanskyi. By 1840, this construction was nearing completion.
The main altar was placed at the center, flanked by wooden statues of Saints Peter and
Paul. Above them, the Virgin Mary appeared to ascend into the heavens, while side altars
dedicated to St. Dominic (on the left) and the Mother of God of the Rosary (on the right)
were also installed’.

In 1881, sculptor Jozef Zielinski created a gilded figure of Christ for the church and
completed some carpentry work. Later, the altar was moved closer to the wall, and new
statues of saints were made for it. In 1891, a statue of Our Lady of Victory was installed in
the church. By the following year, the main altar was dedicated to the Virgin Mary, while
the side altar was dedicated to Christ the Savior. Between 1893 and 1903, Father Florian
Bialat energetically continued the church’s construction. During his tenure (1894—-1897),
a chapel was built in Uzenia, and a new altar and organ were installed in the church. The
organ was crafted by Jan Sliwinski’s workshop in Lviv, and new bells were cast. In 1909,
two side altars were built in the church®,

In 1916, during World War I, the Austro-Russian front halted at the Bystrytsia River.
In September of that year, Jesupol’s residents were evacuated. Upon their return in June
1917, they found the entire town and the church in ruins. In the latter half of June, the
Dominicans left Jesupol and moved to Stanislaviv, where they stayed for several weeks.
The partial destruction of the sanctuary forced them to transfer services initially to the
chapel in Uzenia and later to a side nave of the Jesupol church, where a temporary
chapel was arranged. In 1917, Jan Sporek began efforts to rebuild the church. Starting in
autumn 1919, construction was carried out according to the design of Zygmunt Bokun,
an architect invited from Stanislaviv. The church was initially roofed in a similar manner
to the previous structure, using wooden pseudo-vaulting. Karol Politynski was invited to
repaint the church. Reconstruction was completed in 1922, and in 1924, during a canoni-
cal visitation, Archbishop Bolestaw Twardowski consecrated the building.

The icon of the Mother of God of Jesupol, which had been taken to the Czech
Republic during the war, was returned to the town in 1927. In 1926, three bells were
cast for Jesupol in Pustelnik, near Warsaw, dedicated to Our Lady of Czgstochowa,
St. Michael, and St. James. In 1933, a fourth bell, dedicated to St. Bernard, was delivered.
It was made in the workshop of Karol Szabego in Biata. These bells were confiscated
during the German occupation in November 1943.

In 1929, an altar of Saint Teresa was created for the Jesupol church. Additionally, the
names of two carpenters, Russian and Kudla, were recorded in the expense books. In 1936,
sculptor Jan Fischer from Lviv designed another altar. The Dominicans also collaborated
with Jan Serafin from Stanislaviv, who worked for Jesupol until the beginning of the war.

7 1. Drabchuk, Kostel ta klyashtor..., p. 6.
§ Ibidem.
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In 1936, he completed the pulpit, and in June of the same year, work was carried out on
the main altar. The names of two stonemasons — Ruseckyi and Marian Vtsisla — have also
been preserved.

At the beginning of the Soviet occupation of Galicia, part of the monastery was re-
purposed, and private individuals were settled in the monastic cells. In May 1944, the Do-
minicans were evicted from the monastery and began living in the homes of parishioners.

Later, the Dominicans left Jesupol altogether and moved to Stanislaviv. Some of the
monastery and church property was transported from Stanislaviv to the city of Jarostaw.
These items included objects used in the church and office, while the rest remained in
place. Grain was distributed to the people. Two icons were given to the Greek Catholic
parish priest for safekeeping, but the further fate of the transferred items remains un-
known. The only exception was the image of the Mother of God with Child, which is
now located in the Dominican monastery in Jarostaw. Parish records were initially taken
to Jarostaw and later moved to Wroctaw®.

After 1946, the monastery in Jesupol was handed over to the NKVD and the district
police department. Between 1955 and 1958, a military hospital was established there,
which was later converted into a regular hospital. The church and its surrounding area
served as a civil defense point for a long time.

In 1992, a Roman Catholic parish was registered in Jesupol, and in 2003, the church
was returned to the parish.

The Order of Friars Minor Capuchin is a Roman Catholic monastic order founded
in 1525 by the Minorite Matteo da Bascio in Urbino and approved in 1528 by Pope
Clement VII. In 1529, the order received a strict statute. The Capuchins were reformed
Franciscans, and they were named for the pointed hoods they began wearing in honor of
and as a model of Saint Francis.

At that time, on the streets of cities, one could see Fratrum Praedicatorum (preaching
brothers) in white robes with hoods and black mantles. These colors symbolized the
union of pure intentions, the spirit of God, and heavenly light with humility, asceticism,
and renunciation of material wealth. However, monks belonging to the Ruthenian
administrative province distinguished themselves from the neighboring Polish and
Lithuanian provinces by wearing a bright red belt instead of a black one, as a tribute to the
martyrdom of many monks from this congregation. The monks were active in missionary
and cultural-educational work among the Catholic population. The landowner intended
for the Capuchins to transform the settlement into a spiritual and educational center for
the region. In 1753, one of the few higher educational institutions in Galicia — a college
with a philosophy class — was established at the monastery. Ten years later, a rhetoric
class was also opened. Teachers and students came to the monastery from various cities

9 Ibidem.
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in Poland and Ukraine. The college, founded by the monks, held high authority among
the local nobility. The nobility of surrounding towns and villages sent their children to the
college, which included philosophy and rhetoric departments.

Four years after Jan Kajetan Jabtonowski founded the Capuchin monastery in Mary-
ampol, his wife established a monastery for the Sisters of Charity (Daughters of Mercy).
In the foundation act of June 10, 1746, Princess Teresa of the Wilgorski family wrote:
“(...) seeing the diligence with which the Reverend Sisters of Mercy in Lviv serve the
poor sick and care for and educate orphan girls, I wish to establish a similar hospital for
the poor and the education of orphans in the town of Maryampol”'°.

As there was no suitable building in Maryampol, the princess persuaded her husband
to temporarily grant the Sisters of Mercy a house on Market Square and to allocate
an annual sum of eight thousand ztoty for the support of a priest. The foundation act
stipulated the maintenance of six sisters. They were to care for ten poor sick individuals
and orphans, whose number they determined according to the monastery’s income.

After the Capuchin monastery was dissolved, its buildings were transferred to the
Sisters of Charity. However, the settlement of the new owners faced difficulties, as the
war with Turkey had begun, and the buildings were occupied by the military. In 1793, the
provincial government transferred the former Capuchin church to the Greek Catholics. It
was only seven years later that joint services were permitted.

The Sisters of Charity — also known as the “Daughters of Mercy” — do not take mo-
nastic vows but pledge to remain chaste, obedient, live modestly, and help the poor. Their
main activities include caring for the sick, educating the poor, and looking after orphans
and the elderly. This Catholic women’s congregation was founded in the 17th century by
Saint Vincent de Paul and Louise de Marillac. In 1762, landowner Kajetan established
a shelter for three elderly poor people at the parish church, and a few years later, he in-
stalled a sculpture of his patron, Saint Cajetan, in one of the town squares. The monument
stood on Cajetan Square for about 200 years!!.

In 1816, the monastery was visited by Roman Catholic Archbishop A. Ankwicz. The
visitation records mention that there were 38 orphans in the shelter. They lived on the first
floor, which included three bedrooms, a dining room, and a classroom.

By 1907, the institution housed 53 girls divided into three groups: preschool (children
under six), school-aged (seven to fifteen years old), and post-school-aged (fifteen to
eighteen years old). The girls were raised in a religious spirit, taught sewing, and trained
in household management. School-aged girls were required to work on the monastery
estate, while the duties of the older group included caring for the younger girls.

10°V. Botsyurko, Obytel myloserdya nad Dnistrom: z istoriyi monastyrya u Mariyampoli [Halytskoho
rayonuj, Nova Zorya 2016, p. 5.
" Z. Fedunkiv, Mariampil — misto Mariyiyu Ivano-Frankivsk, Nova Zorya 2003, p. 44.
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There are records of a daycare and school for local children run by the Sisters of
Mercy, dated to 1893 under the leadership of Sister Karolina Jugel. At that time, two
groups were formed: a preschool group and a school group. Older girls studied alongside
the younger orphans.

At the beginning of World War I, the school and daycare were closed, and the num-
ber of spots for patients cared for by the sisters was reduced. Mostly elderly people and
orphans stayed at the institution.

After the retreat of the Russian army in July 1915, the hospital became filled with
cholera patients. When the Russians returned in June 1916, a typhus epidemic broke out.

In September 1920, in the village of Dehova, Red Army soldiers arrested Father
Kharitok. When this incident became widely known, several hundred villagers gathered
and freed him. The monastery returned to its usual life in 1921. During this period, the
Roman Catholic priest Marcin Bosak provided significant support to the monastery!?.

The founder of the Sisters of Charity congregation was Saint Vincent de Paul, born
on April 24, 1581, in the French city of Pouy, and died on September 27, 1600, in Paris. In
1729, he was beatified, and in 1885, he was officially recognized as the patron of Sisters
of Charity monasteries. The charism of the Congregation is serving Christ through those
who suffer, whether in hospitals or social care institutions.

By the end of August 1942, the monastery disbanded itself. Two sisters continued to
help the sick and maintained a simple household for a time. Sister Anastasia Pechara left
Mariampil on July 6, 1943, and Sister Maria Riesling on February 10, 1944.

During the early years of Soviet rule, Ukrainian nuns from closed monasteries in the
region, including Basilian sisters from Stanislaviv, were relocated to the monastery prem-
ises. After some time, the former Capuchin buildings were converted into a children’s
home, which became one of the best in Ukraine. However, in the 1960s, the orphanage
was closed, and the facility was turned into a prison. Today, the building is managed by
the Ministry of Internal Affairs.

Thus, Yezupil and Mariampil became centers of worship of Christ and the Virgin
Mary in Halychyna. In June, Catholics worldwide celebrate the Solemnity of the Sacred
Heart of Jesus, a feast that reflects God’s love revealed throughout the history of salva-
tion, particularly through Jesus Christ. The Solemnity of the Sacred Heart is celebrated on
the Friday following the octave of the Feast of Corpus Christi and on the twelfth day after
Trinity Sunday. The Heart of Christ symbolizes God’s love for humanity, and the Feast
of the Sacred Heart expresses gratitude to the Lord for His love and the gift of salvation.

The origins of this feast date back to the 11th—12th centuries. The veneration of the
Sacred Heart of Jesus began with devotion to Christ’s Wounds, which became widespread

12 Tbidem, p. 64.
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in the 13th century when monks offered special prayers to the wounds of Christ, particu-
larly focusing on the pierced side of the Savior.

The devotion to the Sacred Heart of Jesus was significantly influenced by the visions
of St. Margaret Mary Alacoque, a French nun from the Paray-le-Monial monastery, who
experienced repeated apparitions of Jesus Christ. He revealed His wounded Heart to her
and instructed her to spread devotion to it.

The Divine Savior appeared to St. Margaret Mary Alacoque (1647-1690) as she
fervently prayed before the Blessed Sacrament. He showed her His Sacred Heart, shining
like the sun, surrounded by a crown of thorns, symbolizing the sins that deeply wound
Him. A cross was embedded in His Heart.

In one of His apparitions, Jesus Christ, pointing to His wounded Heart, said: “Behold
this Heart that has so loved men and spared nothing to show them My love, even exhaust-
ing and consuming itself to prove My love for them. And yet, as a return, I receive from
most only ingratitude through their disrespect, sacrileges, coldness, and scorn that they
show toward Me in the Blessed Sacrament of Love”!3.

Thus, at the request of Christ Himself, the purpose of devotion to His Sacred Heart is
to express gratitude to Him with love and to atone for the offenses committed against Him
in the Holy Eucharist. Special forms of devotion to the Sacred Heart include celebrating
the Feast of the Sacred Heart, offering reparatory Holy Communion on the first Fridays
of the month, holding Holy Hours, annual renewals of consecration, dedicating families
to the Sacred Heart, enthroning images of the Sacred Heart in homes, and conducting
night adoration of the Blessed Sacrament in reparation. The monastery complex has been
well-preserved to this day and now houses a specialized closed facility. Mariampil is the
only settlement in Ukraine named after the Virgin Mary, and it could become a spiritual
center for Ukrainians to venerate the Mother of God, similar to Lourdes in France or
Czgstochowa in Poland. A biblical garden has been established in the area, featuring over
twenty-five species of trees and shrubs mentioned in the Bible, along with sculptures of
saints and plaques with biblical quotes.

The religious and educational centers of Mariampil and Yezupil are of interest to
researchers from Ivano-Frankivsk National Technical University of Oil and Gas, as well as
scientists from Wroctaw University and Opole University of Technology. These locations
have the potential to become not only tourist and spiritual centers of Prykarpattia but also
of Ukraine and Europe'“.

13Y. Boyko, Cherven — misyats Bozhoyi lyubovi, https://uspinnia.org.ua/2017/06/cherven-misyats-
bozhoyi-lyubovi/ (accessed: 9.01.2025).

14 1. Drabchuk, Tayemnytsi Mariyampilskoyi tverdyni [pro ruyiny zamku KhVII st. v s. Mariyampil],
,Halychyna” 2008, No. 57-58, p. 17.
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Particular attention should be given to the monastic complexes in Halychyna,
as these structures played a vital role in the lives of our ancestors: during enemy
invasions, they served as strong fortresses, fostered education, and spirituality, and
were true centers of cultural life. Therefore, it is essential to conduct thorough scientific
research and illuminate the previously unknown pages of cultural and spiritual history
for modern generations, particularly concerning the towns of Yezupil and Mariampil.
In-depth exploration of the aforementioned religious aspects and primary activities will
allow us to preserve the unique religious and cultural heritage of the Ukrainian and
Polish peoples.
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Multicultural dialogue between Polish and Ukrainian religious traditions in the sacral land-

scape of Galicia

Summary: Interreligious dialogue plays a very important role in the contemporary world. The article
explores this phenomenon on the example of Galicia, by analyzing the mutual influences between Polish
and Ukrainian religious traditions throughout the centuries. The authors analyze the shared roots and
interactions between both religious traditions, and examine historic architecture, religious rituals, and

monastic orders that reflect the distinctive character of multicultural dialogue. The article evaluates the
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role of religion in shaping a region’s social identity as a significant issue in the contemporary world, par-

ticularly in the context of international relations.

Keywords: multicultural dialogue, Polish religious tradition, Ukrainian religious tradition, Galicia, sacral

landscape, interactions between religious traditions

Multikultureller Dialog zwischen polnischen und ukrainischen religiésen Traditionen im sak-

ralen Raum Galiziens

Zusammenfassung: In der heutigen Welt ist das Thema des interreligiosen Dialogs auBerst aktuell. Im
vorliegenden Beitrag wird dieses Phanomen am Beispiel Galiziens untersucht, wobei die gegenseitige
Beeinflussung polnischer und ukrainischer religiéser Traditionen im Laufe der Jahrhunderte analysiert
wird. Es werden die gemeinsamen Wurzeln und die gegenseitige Beeinflussung beider religioser Tradi-
tionen analysiert und architektonische Denkmaler, religidse Riten und Ménchsorden untersucht, die die
Besonderheiten des muiltikulturellen Dialogs widerspiegeln. Eine Bewertung der Rolle der Religion bei
der Gestaltung der sozialen Identitat der Region wurde vorgenommen, da dieses Thema in der heutigen

Welt, insbesondere im Kontext der internationalen Beziehungen, von groBer Aktualitat ist.

Schliisselworter: multikultureller Dialog, polnische religidse Tradition, ukrainische religiose Tradition,

Galizien, sakraler Raum, interreligidse Beziehungen

Dialog wielokulturowy miedzy polskimi i ukrainskimi tradycjami religijnymi w przestrzeni sa-

kralnej Galicji

Streszczenie: W dzisiejszym Swiecie kwestia dialogu miedzyreligijinego jest niezwykle aktualna. Artykut
eksploruje to zjawisko na przyktadzie Galicji, analizujgc wzajemne oddziatywanie polskich i ukrainskich
tradyciji religijnych na przestrzeni wiekdw. W pracy przedstawiono wspolne korzenie i wzajemne oddzia-
tywanie obu tradyciji religijnych, zabytkdw architektury, obrzedow religijnych i zakondw monastycznych,
ktore odzwierciedlajg specyfike dialogu wielokulturowego. Wskazano na role religii w ksztattowaniu toz-
samosci spotecznej regionu, gdyz temat ten jest niezwykle aktualny we wspotczesnym swiecie, zwtasz-

cza w kontekscie stosunkow migdzynarodowych.

Stowa kluczowe: dialog wielokulturowy, polska tradycja religijna, ukrainska tradycja religijna, Galicja,

przestrzen sakralna, relacje miedzyreligijne
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Daily life and working conditions of Ukrainian scholars in
»displaced persons” (DP) camps (1945-1952)

Introduction

One of the foremost areas of inquiry in contemporary historical research is the ex-
amination of the everyday experiences of ordinary individuals and specific social cohorts.
Such investigations provide insights into the socio-cultural milieu, encompassing facets
like daily routines, cultural practices, and standards of living, which undoubtedly shaped
labor productivity. With Russia’s unprovoked full-scale war against Ukraine leading to
several million Ukrainians once again becoming refugees in Europe, a pertinent focus of
inquiry has been the examination of the daily lives of scientists who were compelled to
flee their homeland during World War II and resided for several years in the occupied ter-
ritories of Germany and Austria. This research delves into their efforts to organize sci-
entific endeavors and uphold their identity. These inquiries remain relevant today, as the
scientists situated in the western occupation zones of Germany and Austria emerged as
pivotal figures in orchestrating cultural and educational activities within the camps. They
influenced the development of the academic and scientific milieu, revitalizing or establish-
ing numerous academic and educational institutions, which served as bastions for preserv-
ing national identity through the pursuit of science independent of communist ideologies.

Historiography

Following their liberation by the Allies, the postwar period in Germany and Aus-
tria witnessed the influx of over ten million refugees, sparking scientific interest among
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researchers. However, much of the scholarship has focused on the history of the Jewish
people, with limited attention paid to other refugee groups. Nevertheless, studies explor-
ing the experiences of Poles, Latvians, Lithuanians, and other nationalities in these camps
have emerged. A body of literature exists within Ukraine and abroad that examines the
Ukrainian refugee experience during this time. Publications outside Ukraine, particularly
in the latter half of the twentieth century, were predominantly authored by researchers
of Ukrainian descent, many of whom had personal connections to the subject matter.
A seminal work in this field is the bibliography titled Political refugees and “displaced
persons” 1945—1954, published by the Canadian Institute of Ukrainian Studies (CIUS)
at the University of Alberta in 1982!. This compilation, encompassing works predating
1982, serves as a valuable resource for scholars, offering guidance on existing research
and cataloging archival collections and printed sources relevant to the topic. To this day,
the comprehensive study of Ukrainian cultural life in Germany and Austria conducted by
V. Maruniak?, a German researcher of Ukrainian descent, continues to garner attention.
The CIUS collective monograph, edited by W.W. Isajiw, Y. Boshyk, and R. Sen-
kus?, proved instrumental for our research, particularly the chapters on camp periodicals
(R. Ilnytskyj), academic life (L. Wynar), and Soviet repatriation (M. Elliott and
Y. Boshyk). Additionally, the insights of the esteemed Canadian researcher L. Luciuk,
as presented in the monograph Ukrainian displaced persons, Canada, and the migration
of memory*, offer valuable perspectives on the policy of refugee repatriation. Address-
ing the formation and preservation of Ukrainian identity in DP camps within the British
occupation zone, J.-H. Antons’ article contributes significantly to the discourse®. Note-
worthy dissertations by Gnydiuk® and J.L. Popowicz’ explore various aspects of Ukrai-
nian life in the camps. Furthermore, examining the everyday life of Ukrainian refugees

' Political refugees and ,,displaced persons” 1945-1954. A selected bibliography and guide to research
with special reference to the Ukrainians, eds. Y. Boshyk, B. Balan, Edmonton 1982.

2 V. Maruniak. Ukrainska emigratsiia v Nimechchyni i Avstrii po Druhii svitovii viini, Vol. 1. Roky 1945—
—1951, Miunkhen 1985.

3 The refugee experience: Ukrainian displaced persons after World War II, eds. W.W. Isajiw, Y. Boshyk,
R. Senkus, Edmonton 1992.

4 L.Y. Luciuk, Ukrainian displaced persons, Canada, and the migration of memory, Toronto-Buffalo—
—London 2000.

3 J.-H. Antons. The nation in a nutshell? Ukrainian displaced persons camps in postwar Germany, ,,Har-
vard Ukrainian Studies” 2020, Vol. 37, No. 1-2, pp. 177-211.

% O. Gnydiuk. Who is a ,, Ukrainian” child? UNRRA/IRO welfare workers and the politics of unaccom-
panied children of presumed Ukrainian origin in the aftermath of WWII (1945—-1952), Florence 2018. Thesis
submitted for assessment with a view to obtaining the degree of Doctor of History and Civilization of the Eu-
ropean University Institute.

7 J.L. Popowycz, World War I, displacement, and the making of the postwar Ukrainian diaspora 1939—
—1951, LSU doctoral dissertation, 2022, https://repository.lsu.edu/gradschool dissertations/5834 (accessed:
19.10.2025).
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in specific camps, such as Regensburg® and Mittenwald’, in several books enriches our
understanding by including memoirs and documents. The cultural and everyday lives of
displaced persons and refugees in West Germany during the second half of the 1940s are
comprehensively depicted in O. Podobied’s monograph!?. Specific aspects of daily life,
particularly those drawn from the materials of the journal “Dipiniada” (1946—1947), are
illuminated by V. Tarasov!!. I. Rybachok delves into aspects of women’s and children’s
everyday experiences'?. The educational efforts of the Ukrainian intelligentsia are exam-
ined by L. Strilchuk'3 and O. Udot'4, while I. Tiurmenko'? scrutinizes the legal landscape.
K. Kobchenko explores the nuances of Ukrainian community dynamics'®, and A. Kokosh
delves into the lives of Ukrainian and Polish emigrants in camps!’. Despite the breadth
of existing scholarship, the everyday lives of Ukrainian intellectuals, including histori-
ans, and the conditions of their creative endeavors in the challenging postwar German
environment have been overlooked by researchers, highlighting the study’s continued
relevance.

The source material for this study comprises correspondence, diaries, and memoirs
of scholars who resided in the DP camps, along with materials sourced from camp
publications and information disseminated by scientific institutions in manuscript
form. Notably, most of these sources are being introduced into scholarly discourse for
the first time, thus contributing to the scientific novelty of this work. These materials
are stored in the archives of the Ukrainian Free University in Munich (Germany), the
archives of the Ukrainian Historical Association at the National University “Ostroh

8 Regensburg. Statti — spohady — dokumenty. 1945-1949. Do istorii ukrains koi emagratsii v Nimechchyni
pislia Druhoi Svitovoi viiny, ed. O. Kushnir, New York—Paris—Sydney—Toronto 1985.

 Mittenwald. 1946-1951. Z nahody 50-littia Taboriv Ukrainskykh bizhentsiv u Mittenwaldi, Nimechchyna,
Michigan 2001.

10°0. Podobied, Ukrainska planeta DiPi: kultura ta povsiakdennia, Zhytomyr 2018.

" V.V. Tarasov, Povsiakdenne zhyttia u taborakh dlia peremishchenykh osib v okupovanii Nimechchyni
(za materialamy zhurnalu ,, DiPiniada” 1946—1947 rr.), ,,Grani” 2016, No. 10(138), pp. 95-105.

12 1. Rybachok, Osnovni napriamy diialnosti Obiednannia ukrainskykh zhinok na emigratsii (1945—
—1950), ,,Naukovi zapysky Natsionalnoho universytetu »Ostrozka akademiia«. Seriia: Istorychni nauky” 2019,
No. 28, pp. 47-55; 1. Rybachok. Ukrainski dity v Di-Pi taborakh Zakhidnoi Nimechchyny ta Avstrii (druha
polovyna 1940-kh — pochatok 1950-kh rokiv), ,,Starozhytnosti Lukomoria” 2021, No. 5(8), pp. 126-139.

13 L. Strilchuk, Prosvitnytska diialnist ukrainskoi intelihentsii v taborakh dlia peremishchenykh osib
u zakhidnykh okupatsiinykh zonakh (1944-1951 rr.), ,Naukovyi visnyk Skhidnoievropeiskoho nationalnoho
universytetu imeni Lesi Ukrainky. Seriia: Istorychni nauky” 2016, No. 3(328), pp. 69-74.

4°0. Udot, Prosvitnytska diialnist Ivana Bahrianoho v period funktsionuvannia taboriv dlia
peremishchenykh osib u zakhidnykh okupatsiinykh zonakh, ,Naukovyi visnyk Skhidnoievropeiskoho
natsionalnoho universytetu imeni Lesi Ukrainky. Seriia: Istorychni nauky” 2016, No. 3(328), pp. 137-143.

15 1. Tiurmenko, Dokumentalna ukrainika pro stanovyshche ukrainskykh peremishchenykh osib u povo-
iennii Yevropi (1945-1957), ,,Eminak: naukovyi shchokvartalnyk™ 2018, Vol. 2, No. 3(23), pp. 51-57.

16 K. Kobchenko. Ukraintsi v epokhu Di-Pi: vid kultury povsiakdennia do tvorennia (trans)natsionalnoi
hromady, ,,Narodna tvorchist ta etnolohiia” 2020, No. 1(383), pp. 14-22.

17" A. Kokosh, Problema taboriv DiPi u povoiennii Bavarii: ukrainskyi i polskyi dosvid, [in:] Multidi-
mensionality of Ukrainian-Polish cooperation: genesis, particularities and prospects: Scientific monograph,
eds. T. Astramovich-Leik, Ya. Turchyn, O. Horbach, Riga 2022, pp. 213-226.
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Academy” (Ukraine) and in the Archives of the Ukrainian Diocesan Museum and Li-
brary in Stamford (USA). The documents in the cases of these archives do not have
consecutive page numbering.

In light of the necessity to comprehend the history of Ukrainian historical scholarship
during the DP period and the circumstances shaping its operations, this article aims to
investigate the social and living conditions, as well as the creative endeavors, of Ukrai-
nian humanities scholars — particularly historians — who resided and worked within the
Western occupation zones of Germany and Austria from 1945 to 1952. The objective is to
delineate their scientific, public, and educational contributions and elucidate their profes-
sional relationships and interactions with colleagues.

Research methods

The research methodology is grounded in the renowned thesis of the French historian
P. Nora, emphasizing that history, more than any other intellectual pursuit, is profoundly
influenced by the factors driving interest in it: its developmental context, locations of
prominence, circumstances of production, and individual mental and biographical un-
derpinnings'$. Accordingly, this study employs specialized historical methods alongside
interdisciplinary approaches to comprehend, through a broad spectrum of sources, the nu-
ances of scientific engagement among humanities scientists in DP camps. These methods
facilitate an exploration of the motivations behind their commitment to Ukrainian studies
and an examination of their living conditions and psychological well-being. The structure
of the study adheres to a problem-chronological approach. At the same time, comparative
historical analysis enables the juxtaposition of source materials to discern commonali-
ties and disparities in scientific self-identification and realization among researchers with
varied experiences of scholarly pursuits — both within Ukraine and within emigration
research hubs established between the two World Wars. The historical-genetic, or retro-
spective, method was employed to delineate patterns and causal relationships in the for-
mation of the DP camp environment, aiming to reconstruct the objective reality of daily
life — a cornerstone of everyday history. Through an analysis of political, economic, and
socio-cultural dimensions, the study elucidates the historical milieu within the camps and
the experiences of the scholars therein. This understanding of historical processes offers
insights for drawing parallels with the contemporary migration of scholars, including the
mass exodus following 24 February 2022. Unlike traditional studies of everyday life,
which often focus on individuals with minimal historical impact, our research centers
on renowned humanities scholars who have significantly influenced twentieth-century
historical scholarship and, consequently, Ukraine’s cultural history.

18 P, Nora, Teperishnie, natsia, pamiat, Kyiv 2014, p. 153.
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An essential methodological foundation for this study rests on comprehending the
concept of “everyday life”, which has been addressed by historians and philosophers,
cultural theorists, and sociologists'®. Our understanding of this concept aligns closely
with the elucidation provided by O. Udod, who defines it as encompassing not only living
conditions but also the psychological dimensions of daily existence — a study of individu-
als’ attitudes toward the state, society, and prevailing value systems through the lens of
their daily experiences?’. Consequently, in examining the everyday lives of scientists, we
scrutinized not only their living conditions, diet, and material support but also the condi-
tions and organization of their creative endeavors, their interpersonal relationships and
communication with colleagues, academic solidarity, and their sense of identity.

Discussion

Ukrainian intellectuals residing in Germany and Austria during this period inhab-
ited DP camps as well as private residences within the Western occupation zones. The
largest concentration of such camps was in the American occupation zone of Germany,
encompassing areas near cities such as Augsburg, Aschaffenburg, Wiirttemberg-Baden,
Gross-Hesse, Munich, Regensburg, and Rottenburg. Conversely, fewer camps were es-
tablished in the British occupation zone, including locations like Hanover, Heidenau, Go-
denau, Gottingen, Munster, and Braunschweig, with even fewer in the French occupation
zone, such as Lindau, Hesse, and South Baden. Ukrainian scholars predominantly resided
in the American zone in Austria, comprising Upper Austria and Salzburg.

During this era, individuals from the so-called “second” (often referred to as the
“old” or “interwar”) wave of emigration and the “third”, then deemed the “new” wave,
comprising migrants from both Western and Eastern (Greater) Ukraine, converged in
the western occupation zones. The “old” wave immigrants hailed from European na-
tions and were typically political refugees who sought refuge in the West following the
loss of Ukrainian statehood in the early 1920s. Conversely, the “new” wave consisted
mainly of former military personnel or ostarbeiters who had ended up in Germany, in-
cluding some who had been incarcerated in German concentration camps. Additionally,
among the occupants of the camps were individuals who had fled their homeland to es-
cape Soviet persecution, seeking sanctuary in foreign lands. The highest concentration

19 P, Lesnycha, Poniattia ,,povsiakdennist” u postradianskii istoriohrafii, ,,Naukovyi visnyk Skhidno-
ievropeiskoho nationalnoho universytetu imeni Lesi Ukrainky. Seriia: Istorychni nauky” 2015, No. 5(306),
pp. 152-157; V.A. Alkov, Povsiakdennia: problema definitsii ta predmetu na lokalnomu rivni, [in:] Hurzhiivski
istorychni chytannia. Zbirnyk naukovykh prats, No. 7, eds. V.A. Smolii, O.I. Hurzhii, A.H. Morozov, et al.,
Cherkasy 2014, pp. 98-101.

20°0. Udod, Povsiakdenne zhyttia kyian v umovakh okupatsii (veresen 1941 — lystopad 1943): pytan-
nia metodolohii ta istoriohrafii, ,,Problemy istorii Ukrainy: fakty, sudzhennia, poshuky: mizhvid. zbirnyk nau-
kovykh prats” 2006, No. 15, p. 386.
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of Ukrainian scholars was observed within this diverse mix of individuals, particularly
among the representatives of the second wave. According to L. Luciuk, the number of
individuals from Eastern Ukraine initially equaled, if not exceeded, the number from
Western Ukraine. However, due to the repatriation of a substantial portion of individuals
from Greater Ukraine in early 1947, approximately 72% of those remaining in the camps
originated from Galicia and Volhynia, with an additional 3% originating from Bukovyna.
Only 25% of the camp population hailed from Eastern Ukraine?!. Interestingly, “(...) for
the Eastern Ukrainians were routinely described as being among the ‘most skilled’ of the
displaced persons, professors and teachers (...) artists, the chief technical men”?2. This
decline in Eastern Ukrainian representation was primarily a result of widespread Sovi-
et repatriations, which individuals who had already endured persecution in the USSR
sought to avoid. The USSR demanded the repatriation of individuals from its territory,
a demand the Allies were reluctant to oppose to avoid souring relations. Simultaneously,
the repatriation process aimed to alleviate the issue of displaced persons within Allied-oc-
cupied territories.

One of the primary modes of communication among researchers during this period
was predominantly through correspondence. Several factors contributed to this prefer-
ence. Firstly, most scholars resided in DP camps or various cities within the western zones
of Germany. Notably, among humanities scholars, M. Andrusiak was situated in Ingol-
stadt, M. Antonovych and D. Doroshenko in Augsburg, B. Krupnytskyi in Himmelp-
forten, P. Kurinnyi in Hochstadt, O. Ohloblyn, and initially N. Polonska-Vasylenko in the
village of Trasfelden (near Munich), later relocating to Mittenwald. D. Olianchyn resided
in Stuttgart, V. Petrov in Munich, V. Sichynskyi in Aschaffenburg, and D. Chyzhevskyi
in Marburg?. Secondly, public transportation in the war-torn country was subpar, with
some railways suffering damage. Connections between cities were inadequately organ-
ized, requiring travelers to utilize multiple modes of transportation and expend significant
time on the road to cover short distances?*, thereby discouraging travel. Initially, postal
services were limited to domestic operations within Germany but later expanded to facil-
itate international correspondence.

From 1945 to 1 July 1947, the welfare of Ukrainian displaced persons (DPs) fell un-
der the United Nations Relief and Rehabilitation Administration (UNRRA). Subsequent-
ly, from 1 July 1947 to 31 December 1950, management transitioned initially to an organ-
izing committee and later to the International Refugee Organization (IRO). The primary

2l LY. Luciuk, op. cit., p. 149.

22 Tbidem.

23 Arkhiv Ukrains’koho Vilnoho Universytetu (The Archive of Ukrainian Free University — Arkhiv
UVU), E. Tsentralne predstavnytstvo ukrainskoi emigratsii v Nimechchyni (TsPUEN), Spr. Dokumenty,
Spysok naukovtsiv, profesoriv i spivrobitnykiv ukrainskykh vysokykh shkil, perebuvaiuchykh na emigratsii
v Nimechchyni, 1945.

24 1. Lysiak-Rudnytskyi, Shchodennyky, Kyiv 2019, pp. 268-269.
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mandate of these organizations was to provide care for refugees, facilitating their repa-
triation to their homelands or resettlement in other nations. Unlike the UNRRA, the IRO
prohibited forced repatriation, broadening the understanding of the “refugee” concept and
documenting reasons for potential refusals of forced repatriation. However, obtaining the
status of a displaced person was a prerequisite for refugees. This status was conferred
upon individuals who had been forcibly conscripted for labor under Nazi, fascist, or allied
regimes, or who had been compelled to flee their homeland due to religious, racial, or
political persecution®’. The refugee (DP) status provided modest yet stable financial assis-
tance, aid in resettlement to other countries, assistance with job searches, and, critically,
the opportunity for legal residency in the host country. However, prior to this decision,
the repatriation process was fraught with anguish for many emigrants, who encountered
repression. Historian T. Hunchak, who was a teenager at the time, vividly recalled these
events: “(...) we were in danger in Fisen [Fiissen] when Soviet repatriation commissions
came. They tried to convince the Americans that we were Soviet citizens and should
return home. (...) People were running away to avoid being taken to the Soviet Union.
There were even cases when some people committed suicide (...)"%.

Some camps boasted an international composition, but the majority harbored a na-
tionally homogeneous population. In 1945, Ukrainian camps featured self-governing bod-
ies, educational facilities, and public organizations. On 30 October 1945, a congress of
Ukrainian emigrants from three occupation zones convened in Aschaffenburg, adopting
resolutions outlining the organization of Ukrainian public life and establishing a unified,
apolitical institution to oversee the affairs of Ukrainian emigrants — the Central Represen-
tation of Ukrainian Emigration in Germany (CRUEG). Journalist and public figure Vasyl
Mudryi assumed the role of chairman of the Central Committee, with biologist Mykhailo
Vetukhiv elected as deputy chairman and historian Roman Ilnytskyi appointed as secre-
tary. The Department of Culture and Tourism was entrusted to the renowned historian
Dmytro Doroshenko?”. A parallel institution was established in Austria in 1946 — the
Ukrainian Central Relief Association of Austria (UCRAA). Mykhailo Rosoliak assumed
leadership of the association, with historian Ivan Kedryn-Rudnytskyi, later appointed as
head of the UCRAA, serving as deputy. These public entities assumed responsibility for
the legal, social, cultural, and educational welfare of Ukrainian displaced persons and for
fostering connections with local authorities.

Ukrainian intellectuals residing in the western occupation zones of Germany and
Austria inhabited both exclusively Ukrainian and mixed-nationality camps, often along-
side Polish, Slovak, Lithuanian, and German individuals. While there were more “Ukrai-

25 Osnovni zavdannia IRO, ,,Visnyk Oseli Regensburg” 1947, No. 21, p. 1.

26 T. Hunchak, Moi spohady — stezhky zhyttia, Kyiv 2005, p. 28.

27 Na hromadskij nyvi. Do 25-littia Tsentralnoho Predstavnytstva Ukrainskoi Emigratsii v Nimechchyni,
Miunkhen 1972, p. 15.
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nian” camps than “mixed” ones, scientists living in private residences outside the camps
could still hold the status of displaced persons and receive assistance from international
organizations. Occasionally, original Ukrainian communities, frequently comprised of
students, emerged in German and Austrian towns as young individuals sought to pur-
sue or complete their education. Establishing ethnically based camps proved beneficial
for refugees and organizations like UNRRA and IRO, as it alleviated language barriers,
mitigated ethnic tensions, fostered the development of national and cultural life, and fa-
cilitated the organization of refugees into cohesive communities. Throughout the camps,
their organization and structure underwent evolution.

Initially serving as mere dormitories for individuals undergoing discipline, the camps
gradually evolved into well-organized, self-governing communities. All camp residents
possessed their own set of rights and responsibilities. Individuals reaching the age of 21
were entitled to participate in the election of governing bodies and actively engage in
camp life and activities. The primary obligation of individuals under 60 was labor?®. This
included duties such as serving as duty officers. However, certain limitations were im-
posed; for instance, changing residence within the camp required permission from a des-
ignated camp administrator, and leaving the camp temporarily necessitated consent from
a police officer?’.

The operation of Ukrainian camps was initially governed by temporary framework
regulations, subsequently replaced by the permanent Framework Statute ratified in 1949
by the CRUEG. According to the Framework Statute, the highest self-governing body
was the camp council, comprised of 26 individuals elected annually in a democratic fash-
ion during a general assembly. The camp council’s responsibilities included formulat-
ing and endorsing the camp budget, appointing the camp commandant and the oversight
commission, and endorsing departmental representatives. Camp council sessions were
convened every month.

The camp administration served as the executive arm of the camp council, entrusted
with the direct oversight of all internal affairs. This body supervised the operations of all
institutions and facilities situated within the camp’s confines. Its composition included
the camp commandant, deputy commandants, department heads (housing, cultural, edu-
cational, financial, legal, and economic), and the administrative secretary, with weekly
meetings convened. The commandant actively participated in camp council sessions, pre-
pared monthly reports for UNRRA, and undertook other administrative duties. Oversight
of the commandant and the administration fell under the purview of the camp control
commission, which also possessed the authority to inspect the operations of all institu-

28 Arkhiv UVU, F. Tabory, Spr. Tabir v Mannhaimi, Pravylnyk dlia hromadian Ukrainskoho Taboru
v Mannhaimi, 10 V 1945,
2 Arkhiv UVU, F. TsPUEN, Spr. Dokumenty, Taborovyi Pravylnyk, 1945.
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tions and organizations within the camp. Additionally, to maintain legal order and adjudi-
cate all non-military and non-civil disputes arising within the camp, a camp public court
was established?®.

Ukrainian scholars actively engaged in the development of camp life. For instance,
historian Volodymyr Matsiak, residing in the Ettlingen camp, served as chairman of the
camp committee in 1950, subsequently assuming the role of police commandant®!. Law-
yer and sociologist Matvii Stakhiv participated as a member of the Public Court of the
Central Representation of Ukrainian Emigration in Germany. Additionally, historian Na-
talia Polonska-Vasylenko, alongside her husband, economist Oleksandr Morhun, played
a pivotal role as members of the initiative group of Ukrainians striving to establish a lo-
cal Representation of Ukrainian emigration in Germany at the Dornstadt Altersheim?®
(Altersheim — nursing home).

In their new surroundings, Ukrainian scholars promptly initiated the organization
of scientific endeavors, finding fulfillment in their customary academic pursuits deemed
essential and seizing opportunities to supplement their income through teaching and oc-
casional modest honoraria. On 22 October 1945, a gathering of scholars convened in
Munich, drawing 15 participants from diverse fields of expertise, including geographer
V. Kubiiovych, art historian V. Shcherbakivskyi, philosopher 1. Mirchuk, economist
B. Martos, bibliographer V. Doroshenko, economist R. Dyminskyi, biologist I. Rozhin,
among others. The agenda encompassed the reinstatement of Ukrainian educational and
scientific institutions, such as the Ukrainian Free University, the Ukrainian Technical and
Economic Institute, the Ukrainian Scientific Institute in Berlin, and the Theological Semi-
nar. Deliberations also centered on the current needs and future prospects of Ukrainian
science in emigration. V. Kubiiovych underscored the imperative of prioritizing Ukrai-
nian studies, outlining key objectives, including the examination of Ukrainian worldview
issues and the preservation of Ukrainian spirituality from adversarial influences. This
assembly precipitated the establishment or reinvigoration of several scientific institutions
in Germany, including the Ukrainian Free Academy of Sciences, the Ukrainian Genealog-
ical Institution (Ukrainska Rodovidna Ustanova), and the Shevchenko Scientific Society.
Furthermore, the Ukrainian Free University was inaugurated in Munich, with most of its
faculty relocating from Prague, alongside establishing the Ukrainian Technical and Eco-

30 Arkhiv UVU, F. TsPUEN, Spr. Dokumenty, Ramkovyi Statut Ukrainskoho Taboru, 2 I 1949.

31 Arkhiv UVU, F. Tabory, Spr. Ettlingen, Lyst Taborovoho komitetu v Ettlingeni do Tsentralnoho
Predstavnytstva Ukrains’koi Emigratsii v Nimechchyni, 22 IX 1950.

32 Arkhiv UVU, F. Tabory, Spr. Dornshtadt, Lyst initsiatyvnoi hrupy ukraintsiv z Alteshaimu v Dornshtadti
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nomic Institute in Regensburg, among others. These newly established and revitalized
scientific and educational institutions served as hubs for interdisciplinary collaboration,
fostering scientific discourse, research endeavors, and academic pursuits.

In subsequent years, scholars engaged in recurrent discussions concerning advanc-
ing Ukrainian science in exile, preserving its scientific prowess, and adapting to a new
socio-cultural milieu. These issues were deliberated upon during congresses of scien-
tists from the three occupation zones convened on July 3-5, 1947, and 17 April 1949,
under the chairmanship of D. Doroshenko. Of particular significance in elucidating the
fundamental principles governing the development of Ukrainian science in exile was
V. Kubiiovych’s report titled The state and tasks of Ukrainian science in exile, the
complete text of which was published in the journal “Present and Past” (“Siohochasne
i mynule”) in 1948. The congress resolved to establish the Union of Scholars in Exile
(subsequently renamed the Association in April 1949), endorsed its Statute, and elect-
ed its Executive Board. Board members included biologist M. Vetukhiv, literary critic
L. Biletskyi, economist E. Khraplyvyi, historian V. Dubrovskyi, and lawyer M. Stakhiv34.
The primary focus of the 1948 Congress centered on the mass emigration of scientists
from the camps to other countries, its ramifications, and the prospects for Ukrainian sci-
ence development in Germany. Among the resolutions adopted was the approval of the
Presidium of the Union of Ukrainian Scholars in Exile, comprising chairman biologist
M. Vetukhiv, first deputy historian and archaeologist V. Petrov, and second deputy philol-
ogist V. Hryshko*. Through the efforts of the Union, the population of Ukrainian scholars
in the Western occupation zones of Germany and Austria was documented. By mid-1947,
their numbers totaled 277, decreasing to 240 a year later3®.

In 1945-1946, social and living conditions were challenging and not conducive to
research endeavors. The camp population encompassed individuals across various age
demographics, ranging from newborns to individuals over 60, with numbers fluctuating
between 98 and 4000 people. Camps were situated in diverse locales, including military
barracks, disused factories, fire stations, technical schools, and living quarters, which
accommodated 10-20 individuals and multiple families simultaneously. Ukrainian sci-
entists cohabited in camps alongside individuals from diverse professional backgrounds
and possessing varied political and religious affiliations. According to the memoirs of
ancient history researcher O. Dombrowskyi, as documented in materials preserved within
the scientist’s archive?’, he resided in the Mainz-Kastel camp in the city of Rhine within
the American occupation zone from 1946 to 1949. Dombrowskyi noted: “(...) the social

3 [ 2'izd naukovtsiv na emigratsii, ,,Ukrainski visti” 1947, No. 37(95), p. 3.
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37 Arkhiv Ukrainskoho Istorychnoho Tovarystva (Arkhiv UIT), F.O. Dombrowskyi, Spr. Osobysti doku-
menty, Frontier Card / United States Military Government of Germany Greater, 1945.
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spectrum of our camp was remarkably diverse — ranging from presidents, ministers, and
generals to common laborers and peasants, deprived of class, who abandoned their fields
to escape the dictatorship of the proletariat™s. N. Polonska-Vasylenko’s correspondence
with O. Ohloblyn underscores the harsh conditions of camp life and the absence of private
accommodations: “I am exhausted from living in the communal mess of the camp, and it
feels suffocating in our room. I lack the energy even to request a separate room. Our entire
camp existence is unlike yours: only nature offers solace™. In a letter to the Doroshenko
family dated August 1945, N. Polonska described the lodging arrangements she endured:
“On 29 May, we arrived in Trasfelden, a village near Titlinga town. For two months, we
resided in the vast dance hall of a local inn, along with 26 individuals — from Bohdan to
a woman battling cancer. Below us lay a cowshed, above us, a leaky roof exposed to the
sky. The drafts were unbearable, but bearable in the summer”*’. Here she also mentioned
that her shoes, along with those of her “companions”, had fallen apart, necessitating
walks barefoot*!. Living conditions marginally ameliorated following the widespread re-
settlement of Ukrainians to the United States, Canada, France, and the United Kingdom,
decreasing the displaced population in Germany and Austria. Nonetheless, individuals
were still responsible for their livelihood necessities. Correspondence from archaeologist
Borys Zhuk reveals that scholars had to manage to heat their camp rooms during winter,
including gathering firewood*?. Those scientists residing outside the camps in private
homes experienced more favorable conditions.

One of the paramount issues in postwar Germany was the inadequate nutrition stem-
ming from food shortages induced by agricultural devastation, economic downturn, and
the influx of refugees and displaced persons. The adequacy and quality of refugees’ sus-
tenance hinged upon the support rendered by international organizations. Camp admin-
istrations distributed ration cards, delineating varying calorie allowances for adults, chil-
dren, and distinct occupational groups. Overall, food provisions in the camps surpassed
those available to individuals lacking refugee status. In February 1948, a 24-hour strike
unfolded among German employees and workers in Germany’s British and American
occupation zones, advocating for enhanced food standards and wages. Notably, the nutri-
tional standards for workers were on par with those for non-working individuals and were
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inferior to those in the camps®, yet between 1945 and 1948, the ration per person in the
camps averaged 2-2.5 thousand calories, falling below the standard**.

Ukrainian scientists also grappled with inadequate nutrition, adversely affecting their
creative endeavors and scientific pursuits. Sure, researchers without refugee status en-
dured greater malnourishment than others. Historian D. Olianchyn, residing privately in
Stuttgart, encountered such circumstances as he worked in a library and relied solely on
“German cards” for sustenance. In a letter to Metropolitan Hilarion, bibliographer V. Dor-
oshenko remarked: “The second destitute individual is Domet Olianchyn. You must be fa-
miliar with him — he is a historian. He solely subsisted on German ration cards, and due to
malnutrition, he was utterly debilitated. Hunger rendered him incapable of work™#. Col-
leagues at the establishment endeavored to assist the scholar personally and by garner-
ing support from scientific institutions. N. Polonska-Vasylenko, who maintained a close
relationship with D. Olianchyn, dispatched parcels containing oatmeal to aid him?*.
The renowned historian Dmytro Doroshenko and his wife Nataliia conveyed a package
of milk powder as “the most valuable commodity”*’. At the same time, the president of
the Ukrainian Free Academy of Sciences, historian and archaeologist P. Kurinnyi, pro-
vided financial assistance from the Society of Supporters of the Academy in the form of
royalties*®.

Food assistance in the form of lard, sugar, milk, and cocoa was also provided to
Ukrainian scholars by the United Ukrainian American Relief Committee (UUARC
— Zluchenyi Ukrains’kyi Amerykans’kyi Dopomohovyi Komitet v Zakhidnii Yevropi),
a Ukrainian international public organization founded in 1944 in Philadelphia, which
commenced operations on the European continent in 1947. Among the primary functions
of UUARC are material and legal assistance to Ukrainian refugees, aid with resettle-
ment to the United States and other countries, and housing®. In addition to regular dona-
tions, Ukrainian scholars also received individual one-time donations of food, mainly for
Christmas or Easter: in 1949, 105 Ukrainian scientists residing in the three occupation
zones of Germany and Austria received 90 pounds of lard*°. The following year, the sci-
entists received 1 pound of lard, 1 pound of sugar, 3 pounds of milk powder, and 1 pound
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of powdered eggs per person per month®!. Humanitarian aid also encompassed clothing
and medicines.

Even though international organizations partially provided food and clothing for
camp residents, the availability of money empowered the residents. The financial situ-
ation of Ukrainian scholars, primarily historians, was often unsatisfactory. For instance,
in a letter to D. Olianchyn, O. Ohloblyn noted: “Of course, it is true that our position as
scholars and historians is extremely helpless. We bear the great and sacred burden of na-
tional ideological work, and in gratitude for this, we have an inattentive, if not completely
indifferent, and sometimes simply dismissive attitude on the part of the ruling factors.
(...) Of the humanities, we historians are in the worst position. After all, our philologists,
clever linguists, can always earn some good money on a dictionary or on the anniversary
of a writer (...)”2. In postwar Germany, conditions for creative work were also challeng-
ing. Frequent changes of residence hurt the research work of scientists. This was because
the IRO created large camps, often merged or liquidated, necessitating scientists living in
temporary camps to move to another camp and area.

Most scholars were compelled to teach simultaneously at multiple higher education
institutions, given that teaching offered only a modest salary. Their places of employ-
ment included the Ukrainian Free University, the Theological-Pedagogical Academy,
and other educational establishments. Historians, archaeologists, and art historians such
as D. Doroshenko, B. Krupnytskyi, O. Ohloblyn, N. Polonska-Vasylenko, M. Andrusiak,
M. Terletskyi, M. Antonovych, V. Petrov, P. Kurinnyi, V. Shcherbakivskyi, and Y. Paster-
nak, along with lawyers L. Okinshevych, Y. Padokh, L. Shramchenko, O. Baraniv, and
Yu. Fedynskyi, were among those who taught in the UFU33. Additionally, some histori-
ans conducted classes at the Theological and Pedagogical Academy. Here, individuals
could attend lectures delivered by D. Doroshenko, O. Ohloblyn, N. Polonska-Vasylenko,
B. Krupnytskyi, P. Kurinnyi, L. Okinshevych, and others>.

The monetary reform of 1948 in the Western occupation zones of Germany nega-
tively impacted the living standards of Ukrainian scientists. This reform encompassed the
introduction of Deutsche marks, a reduction in the money supply, the elimination of infla-
tion and the black market, the cessation of state price regulation, and spurred production
growth, heralding the “West German economic miracle”. Consequently, Ukrainian scien-
tific and educational institutions, where many scientists were employed, faced challeng-
ing financial circumstances and experienced a significant slowdown in their activities.
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The dire financial situation of Ukrainian researchers in postwar Germany was a recurring
topic at meetings of the CRUEG.

Famous Ukrainian and foreign public and political figures of the time occasionally
showed interest in the lives of refugees in the camps. These visits allowed camp residents
to communicate their problems to the guests and sometimes to seek support for research
projects. Eleanor Roosevelt, an influential public figure and the wife of US President
Franklin Roosevelt, who chaired the UN Commission on Human Rights at the time, was
genuinely concerned about the plight of Ukrainian DPs and their reluctance to return
home. On 28 October 1948, she visited the Ukrainian camps in Stuttgart to observe the
refugees’ living conditions®. In May 1948, the Ukrainian Somme Kaserne camp in Augs-
burg received a visit from the renowned Greek Catholic bishop and patron of science,
Ivan Buchko. During his meeting with representatives of Ukrainian scientific institutions
in exile, archaeologist P. Kurinnyi provided an overview of the Ukrainian Free Academy
of Sciences activities and presented the archbishop with the Academy’s publications™.
Thanks to Ivan Buchko, several long-term research projects received funding, includ-
ing the National Science and Technology School project to develop the Encyclopedia of
Ukrainian Studies’’. Educational literature was also published with financial assistance
from the Ukrainian American Relief Committee in Western Europe>®.

An essential and challenging aspect of our study is understanding the motivation be-
hind scientific work and the psychological state of researchers during this period, which
can be partially discerned through surviving narratives. This was influenced by various
factors, including living conditions, access to sources and libraries, and the researchers’
age. Younger individuals were often more adaptable to adverse living conditions. The
motivation for all, particularly humanities scholars, stemmed from a desire to contribute
to advancing Ukrainian studies. Hence, younger generation representatives who aimed to
pursue academic careers considered the field’s significance for Ukrainian studies when
selecting their research areas. For instance, according to R. Volchuk, a renowned Ameri-
can orientalist of Ukrainian descent and founder of the Harvard Ukrainian Research Insti-
tute in the United States and the Institute of Oriental Studies in Ukraine, Omelan Pritsak,
“studied Arabic and Turkic languages primarily to research the history of Ukraine from
these rich sources, which are mostly unknown and unused”>°.

Simultaneously, older researchers were motivated by patriotism and the need for
self-realization. However, residing in camps due to flecing from their homeland or the
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last countries of residence resulted in a lack of literature and sources, particularly for
historical research, the loss of a significant portion of unpublished texts, and unsuitable
conditions for scientific work, especially evident at the onset of their stay in or near the
camps. This led to feelings of depression and despondency. The renowned Ukrainian
historian D. Doroshenko articulated this sentiment in 1945 in a letter to Metropolitan Hi-
larion (Ohienko), then residing in Switzerland: ““You seem to have no idea of the terrible
moral condition of us all, who live under the constant threat of forced return to the ‘home-
land’, amid constant inspections, resettlements, evictions, in an atmosphere of complete
disenfranchisement™®, The scholar lamentably recalled, “for 1% years I have not worked
at all, gradually becoming wild, not writing or reading anything except newspapers. All
my manuscripts have perished, and I have not taken a single written or printed page with
me, fully understanding that I have bid farewell to scientific or literary work forever”°!.
The orientalist historian V. Dubrovskyi also lamented to the same Metropolitan Hilari-
on (Ohienko): “Now there are no conditions to write anything professional; we live in
a small town: forests, mountains, and the sky above us. My entire work for a quarter of
a century — mainly the monograph Hetmanate of Danylo Apostol and other works in man-
uscripts — all remained at home”?. It was challenging to conduct scientific research re-
quiring the utilization of archival sources under the prevailing conditions. However, there
were instances where studies, whose manuscripts were brought out of Ukraine, could be
published. The monograph by legal historian L. Okinshevych, titled 4 significant military
society in Ukraine-Hetmanate in the seventeenth to eighteenth centuries, was published
in Munich in 1948 as volume 157 of the “Notes of the Shevchenko Scientific Society”.
The author mentioned to M. Chubatyi in the United States that the work was composed in
1932 and “quite by chance I have preserved it”%3,

The absence of libraries and archives significantly complicated research endeavors.
While Ukrainian archives could partially compensate for the inability to access foreign
archival collections, this often proved challenging immediately after the war due to dam-
age to many archives, transportation difficulties, and insufficient funding. Consequently,
scientific associations and individual scholars endeavored to facilitate research by estab-
lishing libraries at scientific and educational institutions such as the Ukrainian Free Acad-
emy of Sciences, the Shevchenko Scientific Society, and the Ukrainian Free University.
Scholars actively contributed to filling these collections. The renowned bibliographer
V. Doroshenko played a pivotal role in shaping the Shevchenko Scientific Society library.
In a letter to Metropolitan Hilarion (Ohienko) in Switzerland, he expressed: “I am very
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glad that you have started publishing books. Please note that in my wanderings I do not
forget about the library of the Shevchenko Scientific Society and collect all kinds of pub-
lications for it. If God allows us to live to see the liberation of our native land, we will take
the collected goods home™®*. Thanks to the efforts of V. Doroshenko, by 1949, the soci-
ety’s library boasted 1421 books, 5600 journals, and over 200 other publications®. The
Ukrainian Free Academy of Sciences possessed a significantly more extensive library
collection, with 29 620 items of printed matter by the beginning of 1948%. Whenever
feasible, the libraries of Ukrainian scientific organizations provide books to readers®’.
However, due to the dispersion of scholars across different camps and cities in West Ger-
many, libraries struggled to furnish scholars with literature. Scientists, in a cooperative
spirit, addressed this issue through various means, including lending books from their
libraries, sending prints, and occasionally providing handwritten extracts from scientific
publications.

Meanwhile, proficiency in a foreign language, mainly German, could significantly
enhance scientific creativity. Access to European libraries and archives, notably German
ones, facilitated the incorporation of new unpublished sources into scientific discourse,
the study of publications about Ukraine, and the preparation of research. In addition to ar-
ticle publications, several doctoral dissertations were defended at UFU: V. Seniutovych-
Berezhnyi presented The Nobility of the Volyn Land under the supervision of O. Ohlo-
blyn (1947), T. Mackiw discussed The Cossacks in the light of German literature of the
eighteenth century (1950), O. Wintoniak explored German plantain travelogues about
Ukraine in the second half of the eighteenth century (1950), and V. Lyzohub focused on
Ukraine in the first half of the nineteenth century in the descriptions of German plantain
travelogues, among others. Young Ukrainian scholars also defended their qualification
papers at German universities. Invited by the renowned Ukrainian philosopher and phi-
lologist D. Chyzhevskyi, orientalist O. Pritsak seized the opportunity in 1947 to study the
orientalist literature of the Prussian State Library, relocated from Berlin to Marburg®®. In
March 1948, he successfully defended his doctoral dissertation on “Karakhanid Studies”
at the University of Gottingen. O. Pritsak’s dissertation received high praise from the Ger-
man orientalist Hans Heinrich Schader®.
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The leadership of the CRUEG attached great importance to cultural and educational
work in the camps, actively involving scientists. Each camp had a referent responsible for
this area. The cultural and educational work in the camps depended on the residents and
their abilities and desires to preserve their national and cultural needs. This work was best
organized in the camps of the American occupation zone and least in the French. This was
due to the absence of large concentrations of Ukrainian emigration, Ukrainian camps, and
the intelligentsia capable of implementing it. The Bad Kreuznach camp was an exception,
where 532 Ukrainians lived. Conversely, within the territory of large national camps,
there were more opportunities to organize and develop national life, including establish-
ing schools, gymnasiums, various professional courses, English language courses, and
higher education self-study schools known as people’s universities. Incidentally, people’s
universities were one of scientists’ first places of work.

That is why educational work with displaced persons and youth was one of the es-
sential directions of scientists’ work. Its primary forms included lectures on scientific and
popular topics at Ukrainian studies courses, conducting scientific forums, academic eve-
nings, etc. At the initiative of the Cultural and Educational Department of the CRUEG,
Ukrainian studies courses were actively held in Ukrainian camps in the American zone
from 1946 to 1948. They aimed to acquaint camp residents, especially youth, with the his-
tory and culture of the Ukrainian people. Authoritative scholars supervised the courses.
For example, in the camps of Aschaffenburg, journalist and publicist Arkadii Zhyvotko,
and after his death in June 1948, historian and art critic Volodymyr Sichynskyi, led the
courses’’. The organizers of the courses invited esteemed scholars to deliver lectures,
presenting their topics in a popular scientific format, primarily focusing on contempo-
rary events in Ukrainian history. Through these courses, the Cultural and Educational
Department aimed to engage and financially support Ukrainian intellectuals who faced
challenges adapting to emigrant life and lacked other professional opportunities for earn-
ing income. Notable lecturers included M. Bytynskyi, who spoke on Zaporozhzhian Sich
as a knightly order (15 January 1947, Bois-Bruede camp), A. Zhyvotko, who discussed
Foreigners’ impressions of the beauty and richness of the Ukrainian language (30 Janu-
ary 1947, Artillery camp), M. Hlobenko, who delivered a lecture on P. Kulish: com-
memorating the 50th anniversary of his death (14 February 1947, La Garde camp), and
others’!. Additionally, in 1947, fee-based correspondence courses in Ukrainian studies
were offered, covering topics such as Ukrainian history, grammar, literature, press his-
tory, and national studies at the Ukrainian Technical and Economic Institute (Ukrainskyi
Tekhnichno-Hospodarskyi Instytut) in Regensburg. It is worth noting that similar courses
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were conducted during the interwar period at the Ukrainian Economic Academy (Ukrain-
ska Hospodarska Akademia) in Podébrady and attracted many students’.

Organizing scientific conferences and public exhibitions in the camps became a cher-
ished tradition to commemorate significant dates, with camp residents serving as the audi-
ence. A specific procedure was established for these events. Organizers were required to
submit an application to the camp’s Cultural and Educational Department for permission
seven days before the event’®. Most often, these conferences focused on essential events
in Ukrainian statehood. One such event was the National Revolution of 1648—-1657, led
by B. Khmelnytskyi, whose 300th anniversary was celebrated in 1948 across all Ukrai-
nian DP camps as per the directive of the CRUEG. Ceremonial memorial services were
held for the hetman’s soul in Orthodox and Greek Catholic churches, along with a prayer
service for the restoration of the Ukrainian state and people, followed by a scientific
conference. Leading historians from the Shevchenko Scientific Society and the Ukrainian
Free Academy of Sciences convened a conference in the Somme Kazerne camp to honor
the memory of Bohdan Khmelnytskyi. B. Krupnytskyi presented Bohdan Khmelnytskyi,
the founder of Ukrainian foreign policy, and P. Isaiev spoke about The battle of Ber-
estechko according to new data’™. Every January, the camps also observed the events of
the National Democratic Revolution of 1917-1921, including the bravery of gymnasium
students and cadets at Kruty and the Day of Unification of the UPR (Ukrainian People’s
Republic) and WUPR (Western Ukrainian People’s Republic). In 1950, Ukrainian Free
Academy of Sciences, represented by P. Kurinnyi, proposed a joint celebration of these
significant dates to the camp council in Leipheim’. Collaboration between academic
institutions and the camps was essential as it allowed scientists to showcase their research
to a broad audience of displaced persons.

In addition to anniversary and traditional events, a series of scholarly forums or-
ganized by members of Ukrainian Free Academy of Sciences Historical Section took
place in the Ukrainian camps of the American occupation zone, mainly in Mittenwald.
On 11 July 1947, the conference “Ukraine and the West” was held, featuring presentations
by D. Doroshenko, P. Kurinnyi, B. Krupnytskyi, V. Matsiak, N. Polonska-Vasylenko,
and others’®. August 6-7, 1948, witnessed a multidisciplinary forum led by historian and
archaeologist P. Kurinnyi, with speakers including N. Kordysh, D. Horniatkevych, and
P. Kurinnyi himself. The moderator underscored the significance of Kyiv as a cultural and
state center, drawing comparisons to the role of Moscow””. On November 14-15, 1948,
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a conference of the Ukrainian Free Academy of Sciences commemorating the 30th an-
niversary of the All-Ukrainian Academy of Sciences (AUAS) took place. Speakers such
as L. Biletskyi, D. Horniatkevych, and D. Chyzhevskyi highlighted the institution’s his-
tory, the biographies of its founding members, and President V. Vernadskyi. N. Polonska-
Vasylenko and P. Zaitsev shared fond memories of the AUAS’s early years’s.

Ukrainian scholars at the DP also engaged in the practice of holding academic eve-
nings with the Ukrainian community, primarily in Munich. These events served educa-
tional purposes, including commemorating prominent figures and acquainting the com-
munity with the main research areas of scientific institutions. Discussions followed the
presentations. From 1947 to 1948, 16 academic evenings were conducted with the sup-
port of the Shevchenko Scientific Society, featuring 20 reports”. These evenings were
organized by the renowned psychologist Oleksandr Kulchytskyi, who also led the world-
view section. L. Okinshevych managed the historical and social section, while V. Yaniv
directed the artistic and literary section. The series of academic evenings commenced
on 2 October 1947, with a presentation by V. Petrov titled The problem of the cultur-
al age®. The memorial evening dedicated to Metropolitan A. Sheptytskyi was a par-
ticularly noteworthy event on 12 December 1947. I. Mirchuk revealed previously un-
known aspects of the Metropolitan’s life based on materials from the Vienna archives,
and V. Shcherbakivskyi shared warm memories of two significant encounters with him
in 1908 and 1917, which played a crucial role in shaping and nurturing him as a young
historian®!. In 1948, due to the mass exodus of Ukrainians from Germany, the format
of academic evenings underwent some changes, featuring a single report in the form of
a colloquium followed by discussions.

The scientists devoted significant attention to educational work with young people
and collaboration with Ukrainian student communities and organizations. One of the
most active student communities was located in Erlangen. The community’s primary
objectives included nurturing Ukrainian students’ intellectual and moral development,
promoting physical fitness, and providing material assistance. To achieve these aims,
various events were organized, such as exhibitions, scientific gatherings, and training ses-
sions. Ukrainian scholars and artists were invited by the cultural and educational depart-
ment of the community to give presentations to the students. Among the speakers were
D. Doroshenko, who addressed Viacheslav Lypynskyi and his state ideology (17 June
1946), U. Samchuk, who spoke on the Artistic Ukrainian movement (27 June 1946)%2,

78 Yuvilei Vseukrainskoi Akademii Nauk v Avhsburzi, ,,Ukrainska Trybuna” 1948, No. 81(203), p. 4.

7 Z prats akademichnykh vechoriv, ,,Chas” 1948, No. 53(170), p. 5.

80" Pershi akademichni vechory v Miunkheni, ,,Chas” 1947, No. 45(110), p. 5.

81 Z ukrainskoho zhyttia, ,,Chas” 1947, No. 85(207), p. 5.

82 Arkhiv UVU, F. Tabory, Spr. Erlangen, Povidomlennia pro zvychaini cherhovi skhodyny ukrainskoi
studentskoi hromady v Erlianheni, 24 VI 1946.
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O. Kulchytskyi, who presented Psychology on the threshold of a new era (3 July 1946),
M. Shlemkevych, who discussed Western Ukraine and its historical purpose (27 May
1948), and Yu. Sherekh (Yu. Sheveliov), who tackled Problems of provincialism (20 May
1948)33, among others. In order to acquaint Ukrainian students with the accomplishments
of Ukrainian science and culture, scholars initiated lectures in Heidelberg in 1946. The
lectures were delivered by D. Chyzhevskyi, L. Biletskyi, V. Seniutovych-Berezhnyi, and
Ya. Rudnytskyi, followed by lively discussions®*. Scholars also supported the student
movement in emigration. On 21 June 1945, at the instigation of the renowned ethnogra-
pher Zenon Kuzelia, the Commission for Assistance to Ukrainian Students resumed its
activities, aiming to provide financial aid to talented students and active scholars®.

For researchers, the camp residents served as repositories of crucial information
about Ukraine, including its history and geography. This led to the gathering of oral tes-
timonies regarding various aspects, such as the settlements of Galicia and Zakerzonia,
population figures in Ukrainian settlements, and interethnic relations. To facilitate this,
researchers from the Institute for National Studies of the Shevchenko Scientific Society
regularly visited the camps to work on mapping the national border. Information was
cross-referenced from multiple sources to ensure the accuracy of the testimonies. Addi-
tionally, memories of the Soviet regime were compiled. These oral testimonies and recol-
lections of camp residents provided valuable empirical material and served as significant
sources for scientific research.

Despite occasional contradictions among researchers, they embarked on various
projects, one of the most notable being the preparation of texts for the comprehensive
three-volume Encyclopedia of Ukrainian Studies and materials for a collective textbook
on the history of Ukraine. Volodymyr Kubiiovych, one of the editors-in-chief of the en-
cyclopedia, assembled a formidable team of authors who diligently prepared scientific
materials for the reference work over an extended period. They deliberated on all matters
concerning the quality of the content through regular correspondence. At the behest of
the regional office of the UCRA in Austria, Ukrainian historians such as N. Polonska-
Vasylenko, V. Shcherbakivskyi, O. Pritsak, B. Krupnytskyi, V. Matsiak, and D. Olianchyn
invested considerable effort in producing a manual on the history of Ukraine under the
editorship of O. Ohloblyn3¢ (UHA Archive, 1948; UFU Archive, 1948). The course aimed
to be “based on the latest achievements of historical science, yet crafted in a manner ac-

8 Arkhiv UVU, F. Tabory, Spr. Erlangen, Zvit kulturno-osvitnoho referenta ukrainskoi studentskoi
hromady v Erlianheni vid 25 X 1947 do 25 X 1948.

84 Inavhuratsiia akademichnykh vykladiv u Haidelberzi, ,,Ukrainska Trybuna” 1948, No. 81(203), p. 5.

85 Dopomozhimo studentam i naukovtsiam, ,,Ukrainski Visti” 1950, No. 10(371), p. 2.

8¢ Arkhiv UIT, F. Borys Krupnytskyi, Spr. Lystuvannia, Lyst vid O. Ohloblyna do B. Krupnytskoho,
21 VII 1948; Arkhiv UVU, F. D. Olianchyn, Spr. Lystuvannia, Lyst vid P. Solukhy do D. Olianchyna,
15 IX 1948.
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cessible and engaging to every educated Ukrainian”®’. Unfortunately, due to financial
constraints, the project was not realized.

Conclusions

In summary, Ukrainian scientists during the DP period lived both in the camps and in
private accommodations. The living conditions in the camps were difficult and unfavora-
ble for scientific work as the scientists did not have individual separate rooms but lived
with neighbors. The problem of insufficient food rations sharply arose among the popula-
tion of post-war Germany, including scientists. Significant food support to Ukrainian in-
tellectuals in difficult circumstances was provided by the CRUEG, scientific institutions,
and friends. Food norms were sometimes insufficient and consequently had a negative
impact on the creative process.

Thanks to the work of Ukrainian intellectuals, a number of Ukrainian scientific and
educational institutions were founded and revived — the Ukrainian Free Academy of
Sciences, the Shevchenko Scientific Society, Ukrainian Genealogical Institution, Ukrain-
ian Free University — which had a significant impact on the development of Ukrainian
science in the second half of the 20th century and the preservation of national identi-
ty. Ukrainian scientists combined scientific work with teaching and education activities,
which allowed them to work with youth, shape their worldview, prepare the younger
generation of scientists, and receive modest funding for living expenses. The socio-psy-
chological atmosphere within the community of historians was favorable for scientific
creativity, and the formation of warm friendly relations was facilitated by the long-term
collaboration of scientists in joint projects, organization of scientific forums, etc.

The monetary reform of 1948 had a negative impact on the standard of living of
Ukrainian scientists. It became one of the decisive factors for emigration to England,
Australia, Argentina, Canada, the United States, France, and other countries. Ukrainian
scientists who could not leave remained in West Germany, continuing to develop Ukrain-
ian science, integrating it into the European space, and thereby serving Ukraine.
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Daily life and working conditions of Ukrainian scholars in ,displaced persons” (DP) camps
(1945-1952)

Summary: The article analyzes an exceptional period in the history of Ukrainian science, when refugees
from Ukraine and other European countries occupied by Soviet troops were placed in “displaced per-
sons” (DP) camps in Germany and Austria. Despite harsh living conditions, camp residents conducted
scientific research, founded or revived research organizations, continued the work of the Ukrainian Free
University (transferred from Prague), and established or revived scientific journals. Displaced persons of
various nationalities, including Ukrainians, have attracted significant scholarly interest, but the daily life of
Ukrainian scientists in DP camps in postwar Germany and Austria, including the sociocultural environ-
ment that undoubtedly influenced their work, remain insufficiently investigated. This article draws upon
previously unexplored sources to fill gaps in the biographies of many scholars and provide an overview

of the scientific milieu in DP camps.

Keywords: migration, displaced persons camps, Ukrainian scholars, scientists, refugees, UNHCR, IRI
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Das Alltagsleben ukrainischer Wissenschaftler und die Bedingungen kreativer Arbeit in ,La-
gern fiir Umsiedler” (1945-1952)

Zusammenfassung: Ziel dieses Beitrags ist es, eine einzigartige Periode in der Geschichte der ukraini-
schen Wissenschaft zu untersuchen, als Fluchtlinge aus der Ukraine und aus europdischen Landern, die
von sowjetischen Truppen besetzt waren, in Lager fiir Vertriebene in Deutschland und Osterreich kamen.
Trotz der neuen und schwierigen Bedingungen organisierten die Wissenschaftler das wissenschaftliche
Leben, stellten die Arbeit von Organisationen wieder her oder griindeten neue, setzten die Tatigkeit der
aus Prag verlegten Ukrainischen Freien Universitat fort und griindeten oder nahmen wissenschaftliche
Verlage wieder auf. Trotz des groB3en Interesses am Leben der Vertreter verschiedener Nationen, dar-
unter auch der Ukrainer, in den Vertriebenenlagern, bleiben der Aufenthalt der Wissenschaftler im Nach-
kriegsdeutschland und -Osterreich sowie das soziokulturelle Umfeld, in dem sie lebten und das zweifellos
ihre wissenschaftliche Arbeit pragte, in der Literatur unzureichend erforscht. Die vorliegende Studie stitzt
sich auf bisher unerschlossene Quellen, um die Biografien vieler Forscher um unbekannte Fakten zu er-

géanzen und einen Einblick in die allgemeine wissenschaftliche Landschaft zu geben.

Schliisselworter: Migration, Lager fUr intern Vertriebene, ukrainische Wissenschaftler, Forscher, Fllicht-
linge, UNHCR, IRI

Zycie codzienne ukrainskich naukowcéw i warunki pracy twérczej w ,,obozach dla przesie-
dlencow” (1945-1952)

Streszczenie: Celem niniejszego artykutu jest zbadanie wyjatkowego okresu w historii ukrainskiej nauki,
kiedy uchodzcy z Ukrainy i krajow europejskich okupowanych przez wojska radzieckie trafili do obozdéw
dla przesiedlencow w Niemczech i w Austrii. Mimo nowych i trudnych warunkéw uczeni organizowali
zycie naukowe, przywracali funkcjonowanie organizacji lub je tworzyli, kontynuowali dziatalnos¢ prze-
niesionego z Pragi Ukrainskiego Wolnego Uniwersytetu, zaktadali lub wznawiali wydawnictwa naukowe.
Pomimo znacznego zainteresowania zyciem przedstawicieli roznych naroddw, w tym Ukraincow, w obo-
zach dla przesiedlencéw pobyt badaczy w powojennych Niemczech i w Austrii, a takze Srodowisko
spoteczno-kulturowe, w ktorym zyli, co niewatpliwie wptyneto na ich prace naukows, aspekt ten pozo-
staje niedostatecznie zbadany w literaturze. Ninigjsze badanie opiera sie na wczesniej nieopracowanych
zrédtach, a jego celem jest uzupetnienie biografii badaczy o nieznane dotad fakty i zapewnienie wglad

w 0goIny krajobraz naukowy.

Stowa kluczowe: migracja, obozy dla uchodzcéw wewnetrznych, ukrainscy uczeni, naukowcy, uchodz-
cy, UNHCR, IRl
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Progresorzy. Kosmiczna ekspansja komunizmu
w sowieckiej fantastyce naukowej

Progresor: ,,cztowiek z Ziemi, ktorego dziatania maja na celu
przyspieszenie postepu zacofanych cywilizacji humanoidalnych™!.

Arkadij i Borys Strugaccy, Zuk w mrowisku

Progresorzy (progres ‘postep’) to ziemscy naukowcy, bohaterowie powiesci i opo-
wiadan fantastyczno-naukowych napisanych przez najwybitniejszych autoréw science
fiction w Zwiazku Sowieckim — braci Arkadija i Borysa Strugackich. Sg oni eksperta-
mi z dziedziny nauk spotecznych operujacymi na planetach zacofanych w stosunku do
ziemskiej cywilizacji. Ich praca powinna przyspieszy¢ rozwdj lokalnych humanoidow,
z etapem docelowym w postaci rozwinigtego spoteczenstwa komunistycznego (opisane-
go przez Strugackich w ich wizji Ziemi w XXII w.)2.

Tematyka przedstawionego szkicu nie koncentruje si¢ na prozie Strugackich, ana jed-
nym z watkéw zwigzanych z wiaczeniem powstajacej w ZSRS fantastyki w kreacje prze-
kazu ideowo-propagandowego. Zwiagzek Sowiecki od momentu swego powstania probo-
wat implementowaé marksizm-leninizm innych narodom, co znalazto odbicie w dzietach
sowieckich fantastow, opisujacych proby krzewienia komunizmu poza Ziemia. Eksport
ideologii mdgl nastepowac w sposob bezposredni — poprzez czynne jej narzucenie obcym
spoteczenstwom, np. droga zbrojna lub wsparciem rewolucji wewngtrznej, albo tez spo-
sobem posrednim, poprzez odpowiednie ukierunkowanie rozwoju spoteczenstw nizszych
cywilizacyjnie. Opisywane przez fantastow metody krzewienia komunizmu na innych
planetach przez zyjacych w tym ustroju Ziemian sg tematem tego tekstu.

! A.iB. Strugaccy, Zuk w mrowisku, [w:] A. i B. Strugaccy, Wywrécony $wiat i inne utwory, Poznan 2022,
publ. elektroniczna.

2 Swiat Potudnia, [w:] Encyklopedia fantastyki, red. W. Sedenko i in., https://encyklopediafantastyki.pl/
index.php?title=%C5%9Awiat P0%C5%82udnia (dostep: 20.12.2024).
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W pisanej w ZSRS literaturze SF zagadnienie nauczenia ,,kosmicznych braci” zycia
w ustroju idealnym pojawito si¢ w poczatkach istnienia panstwa. Liczba ksigzek na ten
temat wzrosta znaczaco w czasach rzadow Nikity Chruszczowa, kiedy to deklarowano,
ze komunizm, jako ustrdj wolnosci i powszechnego dobrobytu, zaistnieje w ZSRS w naj-
blizszym czasie* Gdy nastgpca Chruszczowa Leonid Brezniew zaniechal wskazywania
horyzontu czasowego wprowadzenia komunizmu i zajat si¢ ulepszaniem realnego socja-
lizmu, temat niesienia idei w kosmos zaczat zanika¢; dobra sowiecka literatura SF juz si¢
nim nie zajmowata.

Trzeba przy tym wyjasni¢, ze fantastyka powstajaca w ZSRS po 1956 r. stata na
catkiem nieztym, momentami za$§ bardzo wysokim poziomie. Wynikato to z proby kon-
kurowania z uchodzaca za wzorcowa amerykanska science fiction. Pisarze sowieccy nie-
zmiennie przyktadali duza wage do osadzenia swych utworéow w realiach naukowych.
Nie tylko zreszta wynikajacych z fizyki, kosmologii i innych dziedzin wiedzy zwiaza-
nych z podrézami kosmicznymi, ale takze z psychologii, socjologii czy szeroko pojetej
futurystki*. Kontakt z obcymi rasami, poréwnania pozaziemskich cywilizacji z ludzka
umozliwialy odwotania do rozwazan z historii i antropologii. Nie dziwi, ze sowiecka SF
zdobyta sobie nad Wista wielu fanow.

Literatura fantastyczna rodem z ZSRS byta i nadal jest obicktem badan naukowych,
przede wszystkim literaturoznawczych?, jednak zagadnienie kosmicznej ekspansji komu-
nizmu i metod jego implementacji oraz umieszczenie tych kwestii w odpowiednich kon-

3 M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od potegi do upadku 1939—
—1991, Poznan 2016, s. 501-502.

4 M. Ucinski, Radziecka fantastyka nie rdzewieje! Literatura fantastyczna z tamtego regionu po pro-
stu musiata by¢ na poziomie, https://kultura.gazeta.pl/kultura/7,114528,26851355 radziecka-fantastyka-nie-
rdzewieje-recenzja.html (dostep: 25.12.2024).

3 Zob. zwlaszcza: J. Kagarlicki, Co fo jest fantastyka naukowa?, Warszawa 1977; A. Zgorzelski, Fanta-
styka. Utopia. Science fiction. Ze studiow nad rozwojem gatunkow, Warszawa, 1980; G. Bobilewicz, Historia
literatury rosyjskiej XX wieku: praca zbiorowa, Warszawa 1997; G. Porgbina, S. Porgba, Historia literatury
rosyjskiej 1917-1991, Katowice 1994; T. Stepanowska, Heretycy i prawomysini: rosyjska proza fantastyczna po
roku 1917 wobec koncepcji ,,nowego cztowieka”, £.6dz 2001; A. Polak, 1. Zawalska, Fantastyka rosyjska daw-
niej i dzis, Katowice 2013; A. Witecki, Recepcja najnowszej rosyjskiej literatury science fiction i fantasy w pol-
skiej prasie opiniotworczej na przetomie stuleci, ,,Przeglad Humanistyczny” 2009, nr 422(1); K. Duda, Anty-
utopia w literaturze rosyjskiej XX wieku, Krakow 1995; A. Polak, Grajgc przesztosciq i przysztoscig. Rosyjska
fantastyka alternatywna i socjologiczna, Katowice 2015; T. Dudek, Tworczos¢ Arkadego i Borysa Strugackich
(do roku 1985), Kielce 1991; W. Kajtoch, Bracia Strugaccy. Zarys tworczosci, Krakow 1993; idem, Wstep do
,, Przenicowanego swiata” Strugackich, ,,Fahrenheit” 2008, nr 62; idem, Szkice o fantastyce, Stawiguda 2015;
idem, Bracia Strugaccy, Stawiguda 2016; K. Unitowski, Komunardzi, zbawiciele, dzikusy i bracia Strugaccy,
,,Opcje. Kwartalnik kulturalny” 2016, nr 4; A. Drawicz, Pefznij, slimaku, petznij... O pisarstwie braci Strugac-
kich, ,,Dialog. Miesigcznik Zwiazku Literatow Polskich” 1992, R. XXXVII, nr 4; T. Dudek, Struktura powiesci
awanturniczo-przygodowej w fantastyce naukowej braci Strugackich, ,Kieleckie Studia Rusycystyczne” 1990,
t. IV. Wiele informacji o dokonaniach sowieckiej fantastyki niosa wstgpy do wyborow nowel autorow z ZSRS
— zob. np. Okno w nieskornczonosé. Antologia opowiadan fantastycznonaukowych pisarzy radzieckich, wybor
i stowo wstepne F. Nieuwazny, postowie J. Brandis, Poznan 1980; Galaktyka I. Radziecka fantastyka nauko-
wa, wstep T. Kedzierski, Warszawa 1987; Galaktyka II. Radziecka fantastyka naukowa, wstep T. Kedzierski,
Warszawa 1987. Ponadto na stronach papierowych i internetowych magazynu ,,Fahrenheit” szkice i artykuty na
temat dziejow fantastyki rosyjskojezycznej pisal P. Laudanski.
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tekstach historycznych dotad nie bylo w Polsce analizowane. Autor, bedacy historykiem,
a prywatnie mito$nikiem SF i koneserem sowieckiej fantastyki, podjat probe zapehienia
tej luki, odwotujac si¢ do kilku powiesci SF réznych autoréw, w tym oczywiscie takze
braci Arkadija i Borysa Strugackich.

Konteksty ideologiczne i polityczne — budowa komunizmu w ZSRS, funkcje
literatury a fantastyka

Tworca panstwa sowieckiego Wtodzimierz Lenin, odwotujac si¢ do Karola Marksa
i Fryderyka Engelsa, przyjat, ze finalnym etapem rozwoju ludzkosci bedzie komunizm.
Robotnicza rewolucja miata zmies¢ kapitalizm, wprowadzi¢ dyktature proletariatu, dojsé¢
do nizszego etap komunizmu, czyli socjalizmu, i przeksztalci¢ si¢ ostatecznie w utopijne
spoleczenstwo komunistyczne®.

W pazdzierniku 1917 r. Lenin siggnat po wladzg, szermujac hastem przeksztalcenia
rewolucji rosyjskiej w swiatowa. Rezym bolszewikdéw przetrwal trudne momenty i do-
czekal si¢ w 1918 r. rewolucyjnej fali w Europie — srodkowoeuropejskie imperia upadty,
a wrzenie dotarto nawet do Chin i Ameryki Potudniowej’. Wydawalo sig, ze ziszcza si¢
przepowiednie i nadzieje Lenina, wierzacego w natychmiastowa rewolucje $wiatowa.
Jednak robotnicze powstania, ktére w 1919 r. wybuchty w Berlinie i Monachium szybko
upadty, pokonana tez zostala rewolucja wegierska. Wiara Lenina nie ostabta. W marcu
1920 r. mial nadzieje, ze bolszewicy pomaszerujg na zachod wraz z rewolucyjnym rza-
dem niemieckim. Byl zreszta przekonany, ze jego rzady nad Rosja nie przetrwaja bez
rewolucji w panstwach zachodnich®. Poniewaz droge do Niemiec zagradzata odrodzona
Polska, trzeba byto sforsowac ,,polski pomost”. W 1920 r. wybuchta wojna, ale pod War-
szawag bolszewicy zostali pobici’. Rewolucja $wiatowa nie wybuchta.

Po zakonczeniu wojny z Polska Lenin nie wysytat juz wojska poza granice ZSRS,
ale nie zrezygnowat z szerzenia komunistycznych idei i prob zniszczenia panstw kapi-
talistycznych — narzedziem do tego miata si¢ sta¢ Miedzynarodowka Komunistyczna!®.
Przystapiono do tworzenia panstwa i spoteczenstwa komunistycznego w ZSRS. Koncep-
cj¢ ,,budowy komunizmu w jednym kraju” sformutowat w 1924 r. Jozef Stalin, nastepca

6 Zob. W.L. Lenin, Paristwo a rewolucja. Nauka marksizmu o paristwie i zadania proletariatu w Rewolucji
(wyd. internetowe w posiadaniu autora).

7 E. Hobsbawm, Wiek skrajnosci. Spojrzenie na krétkie XX stulecie, Warszawa 1999 s. 64—67.

8 V. Sebestyen, Lenin. Dyktator, Warszawa 2018, s. 532-534.

% M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od narodzin do wielkosci
1917-1939, Poznan 2016, s. 144-147; O. Jerochina, Dlaczego bolszewicy prowadzili wojne z Polakami? Ide-
ologiczne uzasadnienia dzialaczy spoteczno-politycznych i przywodcow Rosji Sowieckiej, [w:] 1920 rok — wojna
swiatow. 1. Studia przypadkéw w stulecie bitwy warszawskiej, red. E. Kowalczyk, K. Rokicki, Warszawa 2021,
s. 137.

10V, Sebestyen, op. cit., s. 536.
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Lenina. Nowa ,,linia polityczna” stata si¢ podstawg polityki ZSRS w okresie migdzywo-
jennym!!.

Pomyst propagowania komunizmu wérdd cywilizacji catego wszechswiata pojawit
si¢ w rosyjskojezycznej fantastyce wraz z Rosja bolszewicka i ZSRS. Jednym z watkoéw
fabuty stynnej dystopii My Jewgienija Zamiatina, napisanej w latach 1920-1921 byly
przygotowania do lotu statku kosmicznego, majacego m.in. zanie$¢ kolektywistyczne
ideaty ziemskiego spoleczefistwa innym rasom'2. Za$ osig fabularng powiesci Aelita
Aleksieja Totstoja z 1923 r. byta proba wsparcia rewolucji robotnikéw z planety Mars.
Aelita zainspirowata filmowcow. Juz rok po wydaniu ksigzki ukazat si¢ film Jakowa Pro-
tazanowa, chwalony na catym $wiecie. Podziwiano zwlaszcza nowatorska scenografie
i fantastyczne stroje, czerpigce z awangardowego konstruktywizmu i niemieckiego eks-
presjonizmu. W rezultacie w nastgpnym roku powstaty w ZSRS cztery kolejne obrazy
mogace by¢ klasyfikowane jako fantastyka!3.

Jednak dobry czas dla SF szybko przeminal. Przez kolejne ¢wieréwiecze, w latach
30., 40. i w pierwszej potowie 50., fantastyka znalazta si¢ w Zwigzku Sowieckim na mar-
ginesie zycia literackiego. Dominowat realizm socjalistyczny, niech¢tny fikcji (jednym
z jego pomystodawcow byt sam Stalin). W 1932 r. powotano do istnienia Wszechrosyjski
Zwigzek Pisarzy Sowieckich, a wladze sowieckie przyjety uchwate o przebudowie orga-
nizacji literacko-artystycznych'4. Podczas pierwszego zjazdu pisarzy sowieckich w sierp-
niu 1934 r. gtéwny ideolog partii komunistycznej Andriej Zdanow wezwat literatow do
aktywnego ,,przeksztatcenie $wiadomosci ludzi w duchu socjalizmu™!>.

Partia bolszewicka wytyczata odtad literatom kierunek dziatalnosci, zadajac od nich
Hliteratury produkcyjnej”. Nalezato odtwarza¢ tzw. zycie obiektywne, czyli takie, jakie
ono jest w rzeczywistosci. Interesowano sig istota, a nie tym, co si¢ obserwuje, co wply-
wato na ambiwalentny stosunek do zyciowych do$wiadczen. Przedmiotem tworczego

" F. Furet, Przeszlos¢ pewnego zludzenia. Esej o idei komunistycznej w XX w., Warszawa 1996, s. 179;
L. Trocki, Zdradzona Rewolucja. Czym jest ZSRR i dokqd zmierza?, dodatek 3411-3424: Socjalizm w jednym
kraju, https://www.marxists.org/polski/trocki/1936/zdr-rew/index.htm (dostep: 25.12.2024).

12 Powie$¢ My Jewgienija Zamiatina byta dzietem wybitnym i prekursorskim, do tego doskonale wpisuja-
cym si¢ w tematyke niniejszego tekstu. Ale w ZSRS powstaly tez inne dystopie lub utopie krytyczne, np. teksty
satyryczne i fantastyczne Andrieja Ptatonowa (zblizony do opisywanej w artykule tematyki jest zwlaszcza Cze-
wengur, opowie$¢ o budowie utopii w spustoszonym przez rewolucj¢ §wiecie), Przepastne wyzyny Aleksandra
Zinowiewa, Zaproszenie na egzekucje Vladimira Nabokova, Leningrad Michaita Kozyriewa, Marmur Josifa
Brodskiego czy Fatalne jaja, Psie serce, a takze Mistrz i Malgorzata Michaila Buthakowa. Na ten temat zob.
K. Duda, op. cit.

13- S. Chosinski, Science fiction z kraju gutagow. Radziecka filmowa fantastyka naukowa przed Andriejem
Tarkowskim, https://esensja.pl/film/publicystyka/tekst.html?id=19703 (dostep: 21.10.2024).

14 Zob. F. Westerman, Inzynierowie dusz, Warszawa 2007; B. Souvarine, Stalin. Rys historyczny bolsze-
wizmu, Krakow 2016; M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wiladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od narodzin...

15 R. Habielski, Duch Zdanowa i Zjazd Filmowcow w Wisle, [w:] Zjazd Filmowy w Wisle 1949. Zrédla.
Komentarze. Opracowania, red. B. Giza, A. Wyzynski, Warszawa 2024, s. 23; G. Wolowiec, Metoda tworcza
realizmu socjalistycznego. Krotki kurs, [w:] Zjazd Filmowy..., s. 29-30.
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przedstawienia mialy by¢ obiektywnie wedle wladz partii wielkie procesy spoteczne. Nie
byto tu miejsca dla marzen o lotach na inne planety. Wprawdzie Maksym Gorki, luminarz
socrealizmu, wyznawat poglad, ze nalezy pozna¢ przesztosc¢, terazniejszos¢ i przysztosé,
ale nie znalazt uznania dla swej koncepcji w kierownictwie partyjnym, ktére postrzegato
fantastyke jako zaprzeczenie realizmu, kreatorke nieistniejacych bytow!®.

W latach 40. horyzont fantastyki naukowej wyznaczyta tzw. teoria granicy, gltoszaca,
ze tematem ksigzek powinny by¢ odkrycia i projekty, ktore wejda w zycie w przeciagu
najdalej 15 lat. Pisano o wielkich budowach i matych wynalazkach, a powiesci na ten
temat nazywano fantastyczno-produkcyjnymi!’. Tworcy fantastyki z ZSRS i krajow sa-
telickich czynnie uczestniczyli w historycznym dziele budowy komunizmu — zgodnie
z wyznaczong im rola propagandowa. Zaréwno Stanistaw Lem, jak i bracia Strugaccy
— trojka najwazniejszych w przysztosci autoréw SF z ,,obozu socjalistycznego” — debiu-
towali w poetyce socrealizmu's.

W 1957 r. opublikowana zostala powie$¢ Iwana Jefremowa Mglawica Andromedy.
Autor opisat $wiat komunistycznej utopii, w ktorej nikt nie glodowal, nie trzeba byto
pracowaé (wszyscy jednak chcieli), dzieci wychowywato panstwo, a statki kosmiczne
z Ziemi coraz dalej zapuszczaly si¢ w kosmos. Ludzko$¢ nawiazata tagcznos$¢ z innymi
cywilizacjami, tworzacymi w galaktyce Wielki Pierscien. W trakcie pracy pisarz poczat-
kowo umieszczat akcje w okolicach roku 5000, ale finalizujac prace nad powiescia, przy-
blizyt czas o tysigclecie, za$ po wystrzeleniu Sputnika (1957) usunat okre$lenia dat!®.

Wizja komunistycznej utopii Jefremowa zachwycita sowieckich decydentow, ktorzy
przestali ogranicza¢ mozliwo$ci wydawania literatury SF, byle byta taka, jak Mglawi-
ca Andromedy. Na przetomie lat 50. i 60., po dtugich latach spedzonych na marginesie
sowieckiej literatury, SF stala si¢ obiecktem zainteresowania machiny propagandowe;j:
Zwigzku Pisarzy ZSRS oraz prasy i wydawnictw partyjnych. W dekadzie 1957-1967
»produkcja” sowieckiej fantastyki wzrosta trzykrotnie w poréwnaniu z poprzednim pigt-
nastoleciem. Prace pisarzy tego gatunku cieszyly si¢ nieporownywalnie wigkszym zain-
teresowaniem krytyki, ktora w sowieckiej rzeczywistosci literackiej najczesciej pehita
funkcje bezposredniej reprezentacji pogladow panstwowego mecenasa (chyba ze on sam
zabrat glos, co si¢ tez zdarzato)®.

Na zmiane¢ politycznego klimatu decydujacy wptyw mialy $mier¢ Stalina i kon-
sekwencje XX Zjazdu Komunistycznej Partii Zwiazku Sowieckiego w lutym 1956 r.,
gdy skrytykowano dyktatora za jego zbrodnie. Nie potgpiono komunizmu, uznajac, ze

16 W. Kajtoch, Bracia Strugaccy, s. 50-51, 60.

17 Ibidem, s. 70, 72.

18 P, Kofta, Literatura fantastyczna ZSRR. Jak bracia Strugaccy krytykowali sowiecka Rosje,
https://forsal.pl/lifestyle/artykuly/8063313 literatura-fantastyczna-zsrr-jak-bracia-strugaccy-krytykowali-
sowiecka-rosje.html (dostep: 22.10.2024).

19 1. Jefremow, Mglawica Andromedy, Warszawa 1968, s. 5-6.

20 'W. Kajtoch, Bracia Strugaccy. Zarys..., s. 33.
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z czasem zapanuje nad calym $wiatem, co mégl zrobi¢ metoda pokojowa, bo panstwa
kapitalistyczne miaty zosta¢ rozsadzone przez wewnegtrzne problemy. Co istotne, dla roz-
woju literatury fantastycznej, uznano za realne pokojowe wspotistnienie krajéw o 16z-
nych ustrojach: mogty one do czasu prowadzi¢ walke ideologicznag i rywalizowaé na polu
gospodarki?!.

Nikita Chruszczow, ktdry zastgpit Stalina w roli przywddcy partii komunistycznej,
byl uwazany za ostatniego z lideréw KPZR, wierzacego w mozliwos¢ wcielenia w zycie
komunistycznej utopii. Pierwszy sekretarz KC zmierzat do odbiurokratyzowania ZSRS
i wlaczenia zwyktych obywateli do kierowania panstwem. Zwigkszeniu miata ulec liczba
masowych organizacji publicznych operujacych rownolegle z organami panstwa, normy
prawne miaty zosta¢ zastgpione ,,normami socjalnymi”, stanowionymi przez obywateli.
Celem Chruszczowa bylo spoteczenstwo jednomys$lne ideologicznie, wolne od konflik-
tu interes6w, marginalizujace indywidualizm. Ludzie mieli mysle¢ w sposéb zunifor-
mizowany, a partia w zasadzie miata spetia¢ tylko funkcj¢ perswazyjna??. Chruszczow
popierat spoleczny nadzor nad zyciem obywateli, dazyt do wprowadzenia ludowtadz-
twa, przekazujac setkom tysiecy ludzi cze$¢ wladzy nad milionami. Proby zastgpowania
systemu prawnego normami spotecznymi egzekwowanymi przez organizacje publiczne
przyniosty naduzycia, zastraszanie, donosicielstwo itd. (sady spoteczne mogly np. zsytac
,,pasozytow spotecznych” i korzystaly z tego uprawnienia, np. poeta Josip Brodski zostat
w 1964 r. deportowany poza Leningrad)®.

W styczniu 1959 r. odbyt si¢ XXI Nadzwyczajny Zjazd KPZS. W pierwszych
stowach referatu Chruszczow oznajmit, ze delegaci zebrali si¢ w celu ,,przedyskuto-
wania dalszego budownictwa komunistycznego w Zwiazku Radzieckim”. Lider partii
deklarowal, ze ZSRS wkroczyt w kolejny etap swych dziejow — ,,okres rozwini¢tego
budownictwa komunistycznego™?*. Podczas XXII Zjazdu KPZR w 1961 r. przyjeto
nowy program partii, wyznaczajacy m.in. harmonogram wprowadzania komunizmu.
Zatozono zakonczenie budowy socjalizmu — czyli pierwszej, nizszej fazy istnienia spo-
teczenstwa komunistycznego — a ZSRS przechodzit do tworzenia ,,materialnej i tech-
nicznej budowy komunizmu”, ktéra miata by¢ gotowa w 1970 r. Nowy ustrdj miat
zosta¢ wprowadzony do 1980 r. Definiowano go jako bezklasowy ustrdj spoteczny,
z ,,0g6lnonarodowa” wlasnoscig srodkoéw produkcji, rownoscia wszystkich obywateli

2l M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od potegi. .., s. 340-343.

22 A. Walicki, Marksizm i skok do krélestwa wolnosci. Dzieje komunistycznej utopii, Warszawa 1996,
s. 486-487.

2 Ibidem, s. 487-488; M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od po-
tegi...,s. 382-384.

24 Okres siedmioletni w jaki wkroczylismy, to nowy, doniosty, rozstrzygajgcy etap na drodze historycz-
nego rozwoju Zwiqzku Radzieckiego, referat N.S. Chruszczowa wygtoszony na XXI Zjezdzie KPZR (skrot),
,Nowiny Rzeszowskie” nr 24 z 28 T 1959.
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pod wzgledem socjalnym, urzeczywistniajacy zasade ,,od kazdego wedlug zdolnosci,
kazdemu wedtug potrzeb™?.

W 1964 1. Chruszczowa zastapit Leonid Brezniew. Pod kilku latach rzadoéw nastapita
kluczowa zmiana w doktrynie: Brezniew ostatecznie zrezygnowat z komunistycznej uto-
pii i podczas obrad plenarnych Komitetu Centralnego KPZS w grudniu 1969 r. méwiono
o socjalizmie faktycznie istniejacym, czyli realnym. Termin ,,realny socjalizm” sugero-
wal, ze moze istnie¢ lepszy socjalizm, ale tylko teoretycznie?. Podczas XXIV Zjazdu
KPZS w 1971 r. w swym referacie Brezniew nie méwit o komunizmie, a o wspolpracy
panstw socjalistycznych, zabieganiu o dobrobyt, pokojowym wspoétistnieniu i podkreslat,
ze nastapito ,,umocnienie ustroju socjalistycznego” w ZSRS?’.

Pozycja i czysto$¢ ideologiczna KPZS zostaty zakwestionowane w latach rzadow
Chruszczowa przez Komunistyczng Parti¢ Chin i jej przewodniczacego Mao Ze Donga.
Za$ agresja ZSRS 1 jego satelitow na Czechostowacje w 1968 r. wskazala, ze socja-
lizm jest niereformowalny i bardzo odlegty od komunizmu. Sowiecka ideologia zna-
lazta si¢ w odwrocie. Rezygnacja z budowy utopii wplyneta na literature fantastyczng
w ZSRS — nie bylo juz ptomiennych pochwal komunizmu, przestano pisa¢ o jego eks-
pansji we wszech§wiecie. M. Amusin, jeden z badaczy prozy braci Strugackich nie ma
watpliwosci, ze ich twdrczo$¢ mogaca by¢ postrzegana jako barometr nastrojow calego
pokolenia, zmienita si¢. W czasach XXI Zjazdu KPZR wyrazata wiar¢ w nadejscie
komunizmu, w latach sze$¢dziesiatych nadal o niego walczyta, w latach siedemdzie-
sigtych stata si¢ pesymistyczna, uciekajaca w rozwazania o moralnosci. Utopia gdzies$
si¢ rozptyneta?®. Z niesienia komunizmu gwiezdnym braciom w rozumie nalezato zre-
zygnowac.

Wybrane $wiaty sowieckiej fantastyki

Palma pierwszenstwa w kreacji wizji ekspansji komunizmu na planety pozaziemskie
nalezy si¢ powiesci Jewgienija Zamiatina My, klasycznej antyutopii, powstatej w 1920 r.
Dzieto to w Rosji sowieckiej i w ZSRS diugo pozostawato niemal nieznane — potepita je
oficjalna krytyka i nie wydano go w kraju ojczystym autora do 1988 r. Fragmenty powie-
$ci opublikowano w 1927 r. w Pradze (skad przemycano je do Zwigzku Sowieckiego),

25 P. Chmielewski, M. Wilk, Zarys dziejow ZSRR 1917-1977, L.6dz 1985, s. 357-358; M. Heller,
A. Niekricz, Utopia u wiadzy. Historia Zwiqzku Sowieckiego. Od potegi..., s. 501-502; L.M. Liithi, Chiny—
—ZSRR. Zimna wojna w swiecie komunistycznym, Warszawa 2011, loc. 4645-4655.

20 M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego. Od potegi..., s. 502;
E. Hobsbawm, op. cit., loc. 7585-7590.

27 XXIV Zjazd KPZR. Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Zwigzku Ra-
dzieckiego wygloszony przez Sekretarza Generalnego KC KPZR tow. Leonida Brezniewa, ,,Trybuna Robotni-
cza”nr 76 z 31 111 1971.

28 W. Kajtoch, Bracia Strugaccy, s. 31.
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cato$¢ za§ w Nowym Jorku w 1952 r. Sam autor, za wydawanie ksigzek za granica, stal
si¢ obiektem nagonki w ZSRS i zdecydowat si¢ na emigracje®.

Akcja powiesci rozgrywa podczas przygotowan do startu migdzygwiezdnego stat-
ku kosmicznego ,,Integral” — wydarzenia majacego uczci¢ tysigclecie istnienia Panstwa
Jedynego. Kraj ten jest technologiczng utopia, wladze traktuja wszystkich rowno, a oby-
watelom niczego nie brakuje. Z egalitarnego spoteczenstwa wyroznia si¢ gtowny bohater
A-503 — konstruktor statku kosmicznego oraz I-330, kobieta, ktora staje na czele buntu
przeciwko rzadzacym. A-503 przylacza si¢ do buntownikow, ale ostatecznie ich zdradza,
skazujgc tym samym na $mier¢3.

O ile dzielo Zamiatina, wzbudzito gniew decydentow bolszewickiej Rosji/ZSRS
to Aelita Aleksieja Tolstoja, napisana w 1923 r., zostal przyjeta pozytywnie, cho¢ byta
bardzo naiwna. Jest to opowies¢ o ekspedycji dwojki Ziemian — mieszkancow ZSRS
—na Marsa. Jeden z glownych bohaterow inzynier Mscistaw Lo$, korzystajac ze wspar-
cia panstwa sowieckiego zbudowat chatupniczymi metodami statek kosmiczny, ktérym
zamierzal odby¢ lot migdzyplanetarny. Poniewaz nie chciat eksplorowac obcej planety
samotnie, wywiesit ogloszenie, ze poszukuje towarzysza podrdzy. Na anons odpowie-
dziat Aleksiej Gusiew — byly zotnierz, awanturnik. Gdy Ziemianie dotarli celu podrézy
okazatlo si¢, ze na Marsie dogasata technologiczna cywilizacja. Przybysze poznawali ja,
a takze wmieszali si¢ w wewngtrzne spory Marsjan3!.

W 1966 i w 1968 r. w ZSRS wydano pierwsze dwa tomy trylogii SF Ludzie jak
bogowie fizyka, bylego wieznia politycznego Siergieja Sniegowa. Autor ukazal w nich
zjednoczong ludzko$¢ zyjaca w komunistycznym dobrobycie, bo wszelkie problemy na
Ziemi dawno rozwiagzano. Ludzie budowali pot¢zne gwiazdoloty latajace z wielokrotna
szybkoscig nad$wietlng (co wedle klasycznej teorii Alberta Einsteina nie jest mozliwe),
zapalali sztuczne slonca, chetnie pomagajac prawie wszystkim napotkanym w galaktyce
inteligentnym rasom. Przy okazji jednej z wypraw dowiedzieli si¢ o istnieniu potgznej
i agresywnej cywilizacji, mieszkajacej w gromadzie gwiezdnej Perseusza i prowadzacej
dhugotrwala wojne z istotami bardzo podobnymi do ludzi*2. Dwa pierwsze tomy cyklu
Sniegowa, bedace pono¢ najlepsza sowiecka space opera cieszyly si¢ wielka popularno-
$cig nie tylko w ZSRS — w Polsce w latach 1972—1988 miaty trzy wydania®>.

2 Jewgienij Zamiatin, [w:] Encyklopedia fantastyki. Autor powie$ci mial buntownicza natur¢ — jeszcze
w 1905 r. zwiazat si¢ z rewolucjonistami, przejsciowo byt bolszewikiem, w 1914 zostat zaaresztowany za pacy-
fizm. W 1919 1. aresztowali go bolszewicy. Zmarl na emigracji w Paryzu.

30 J, Zamiatin, My, Poznafi 2020, publ. elektroniczna.

31 A. Tolstoj, Aelita, Stawiguda 2022, publ. elektroniczna.

32°S. Sniegow, Ludzie jak bogowie, t. 1-2, Warszawa 1988. Tom trzeci, Petla wstecznego czasu, zo-
stal napisany duzo pozniej niz dwa pierwsze i rozgrywa si¢ kilkadziesiat lat pozniej. Zob. Dalekie szklaki,
[w:] Encyklopedia fantastyki.

3 W latach 1972 i 1977 dwa pierwsze tomy ukazaly si¢ jako zbiorcze wydanej pod tytutem Dalekie szlaki
(1988). Trzeci tom, Petla wstecznego czasu, ukazat si¢ w ZSRS po dlugiej przerwie w 1977 r. W Polsce wydano
go w 1988 r. wraz z dwoma poprzednimi tomami — zob. Dalekie szlaki, [w:] Encyklopedia fantastyki.
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Kolejna analizowana powie$¢, Godzina byka Jefemowa, powstata w 1968 r. Cho¢
autor umiescit ja w uniwersum znanym z Mglawicy Andromedy, to nie zdobyta uznania
krytykow i wydawcow. Pisarz przedstawit w niej kronike ekspedycji z Ziemi na plane-
te Tormans, skolonizowana przez uciekinierow z dwudziestowiecznej Ziemi. Torman-
sem, wyniszczonym w nastgpstwie dewastacji sSrodowiska, rzadzita opresyjna oligarchia.
W przesztosci na planecie dochodzito do fal gtodu, mialy miejsce masowe zabojstwa,
a wiekszo$¢ populacji w momencie przylotu Ziemian skazana byta na krotkie zycie w fa-
talnych warunkach. Sam Jefremow wyjasnial: ,,Aby stworzy¢ model takiego panstwa
przeniostem w przysztos¢ tendencje gangsterskiego, faszyzujacego monopolizmu, rodza-
ce sie obecnie w Ameryce i niektorych innych krajach’34. Wbrew oczekiwaniom Jefre-
mowa, czytelne byly nie tyle nawigzania do gangoéw w USA i do maoizmu, co raczej do
ZSRS w czasach stalinizmu. Powie$¢ ostatecznie wydano, ale autora spotkaty nieprzy-
jemnosci ze strony cenzorow i organdéw bezpieczenstwa3’.

Tworczos¢ Arkadija i Borysa Strugackich, pisarzy §wiatowego formatu, najwyzej
cenionych autorow sowieckiej SF, to zupelnie inny kaliber. W ich poczatkowo optymi-
stycznych, powie$ciach z czasem pojawily si¢ trudne pytania i metne odpowiedzi, bo-
haterowie ksigzek zaczgli mie¢ etyczne dylematy, a sami autorzy — problemy z cenzura.
Bracia Strugaccy stworzyli uniwersum, w ktory umiescili wigkszo$¢ swoich powiesci
— od naiwnych socrealistycznych z konca lat 50. i poczatku 60., po znacznie bardziej
wyrafinowane, obrazoburcze w latach 70. i 80. Uniwersum Strugackich, nazywane jest
Swiatem Potudnia (od powiesci Potudnie XXII wiek). W $wiecie tym zjednoczona ludz-
kos¢, wolna od ignorancji, chciwosci, glodu, badata otaczajacy ja kosmos, starajac si¢
zaszczepia¢ w nim ideaty humanizmu i o§wiecenia. Jest to Swiat komunistyczny, a jego
bohaterowie kilkukrotnie nazywaja siebie komunardami. W powiesciach braci z lat 70.
Strugaccy o komunizmie juz raczej nie pisali, a humanistyczne ideaty si¢ oddality (spo-
$r6d wzmiankowanych w tekscie artykutu powiesci dobrym przyktadem jest np. Zuk
w mrowisku z lat 1979-1980).

Jednak analize wypada zacza¢ od jednej z wcze$niejszych powiesci ,,progresorskich”
Strugackich — Trudno byc¢ bogiem, napisanej w 1964 r. Jest to opowies¢ o perypetiach An-
tona, ziemskiego naukowca, pracownika Instytutu Historii Eksperymentalnej, badajacego
humanoidalng cywilizacje¢ na jednej z odkrytych przez ludzi planet. Jej rozwoj pozostaje
daleko w tyle w stosunku do Ziemi — wtasnie rozpadaja si¢ na niej struktury feudalne, co
odpowiada europejskiemu XVI/XVII w. Anton aka Don Rumata, pracujac nad rozwojem
cywilizacyjnym krolestwa Arkanar ma trudne zadanie, bowiem obowigzuje go petajaca
jego dziatania zasada nieinterwencji (,,problem bezkrwawego oddziatywania”), a do tego

34 1. Jefremow, Godzina byka, Stawiguda 2015, publ. elektroniczna.
35 W. Sedefiko, Represje za chwalenie komunizmu, https://www.sedenko.pl/2015/08/11/represje-za-
chwalenie-komunizmu/comment-page-1/ (dostep: 12.10.2024).
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zjawiska historyczne zachodzace w Arkanarze nie mieszcza si¢ w wypracowanej na Zie-
mi ,,teorii feudalizmu’3¢.

W 1969 r. w powiesci Wywrdcony swiat czytelnicy poznali Maksyma Kammerera,
bohatera napisanej przez braci trylogii (drugi tom to Zuk w mrowisku, trzeci — Fale ttumiq
wiatr” z lat 1985-1986). Maksym rozbil si¢ na obcej planecie. Pozbawiony lacznosci
i zaplecza musiat jako$ przezy¢ w zdewastowanym wojna jadrowa $wiecie 1 dostosowaé
si¢ do skomplikowanych obyczajow miejscowych ludzi. Gdy zaczat si¢ wtapia¢ w spote-
czenstwo planety Saraksz stanat przed problemami etycznymi wynikajacymi ze skompli-
kowanej sytuacji politycznej (i swojej niedojrzatoéci). Ostatecznie zostat antyrzadowym
buntownikiem w panstwie rzadzacym przez wojskowsa dyktature ,,Nieznanych Ojcoéw™>7.

W 1973 r. bracia Strugaccy wydali krotka powies¢ Przyjaciel z piekla. Jej bohater,
Gag, mieszkaniec planety Giganda, byt mtodym zotnierzem elitarnej formacji ksigcia
alajskiego, ciezko rannym w bitwie z sitami wrogiego imperium. Przezyt dzigki inter-
wencji dzialajacego na jego ojczystej planecie progresora Kornieja Jaszmaa, ktory go
przewiozt na Ziemig i zapewnit opiecke medyczng. Jaszmaa probowat pomoc przybyszo-
wi przystosowac si¢ do zycia na Ziemi, ale si¢ to ostatecznie nie udato i Gag wroécit na
Gigandg?®.

Grupe analizowanych ksiazek zamyka powies¢ Planeta harpii Alberta Walentynowa
(Wajnsztajna), wydana w 1977 r., czyli w czasach gdy ZSRS pozostawat §wiatowa pote-
ga, ale przestat eksportowa¢ skompromitowang juz od lat komunistyczng ideologie¢. To
opowies¢ o przygodach mtodej kosmicznej biolozki, Irki, ktora trafita na planete Takria,
do grupy cywilizatorow, jak u Walentynowa nazywa si¢ naukowcéw pracujacych nad
rozwojem prymitywnych, nieziemskich cywilizacji®.

Ziemska eutopia i jej mieszkancy

Jedng z cech literatury fantastycznej jest sposob kreacji §wiata, roznego od znanej
czytelnikowi rzeczywistosci, ale mozliwego do zrozumienia i odniesienia do otaczaja-
cych realiow. Sowiecki pisarz i teoretyk SF Jurij Kagarlicki zauwazyt, ze fantastyka ,,po-
winna byta spotkac si¢ z catkowitym zaufaniem czytelnika. I to nie dlatego, ze byla to
fantastyka w $cistym tego stowa znaczeniu naukowa, lecz dlatego, ze pozostawala na

3¢ K. Unitowski, Komunardzi..., s. 5-6. Doktryna okre$lana mianem Problemu Bezkrwawego Oddziaty-
wania istotnie ograniczata mozliwo$¢ wptywu Ziemian na obce spoteczenstwo, zawezajac katalog dopuszczal-
nych dziatan do pomocy przesladowanym uczonym, doradzania moznym i niejawnego wspierania materialnego
chtopskich i plebejskich powstan itp. Transfer ziemskiej technologii, ujawnianie pozaziemskiego pochodzenia,
zabojstwa byty surowo zakazane.

37 A. i B. Strugaccy, Wywrécony swiat, [w:] A. i B. Strugaccy, Wywrdcony $wiat i inne...

3 A.1iB. Strugaccy, Przyjaciel z piekla, Warszawa 1979.

3 A. Walentynow, Planeta harpii, Olsztyn 2019, publ. elektroniczna.
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poziomie jego pogladow i wyobrazen™0. Science fiction siggata wprawdzie po motywy,
ktoére nie miescity si¢ w mozliwosciach wspotczesnej sobie technologii, ale zawsze ry-
gorystycznie stosowata si¢ do zasady prawdopodobienstwa. Uwiarygodniata ona powie-
$ciowy $wiat i umozliwiala porozumienie z czytelnikiem, np. mozliwos$¢ przekroczenia
predkosci $wiatla przez pojazdy kosmiczne, sprzeczna z teoriag wzglednosci, byla po-
wszechnie wykorzystywana przez fantastow, co jednak wypadato jako§ wyjasnic*!.

Obrazy Ziemi, jak i samego ZSRS, cho¢ przeniesione w wyobrazona przysztosc,
odwolywaly si¢ do bytu nieistniejacego wprawdzie, ale zapowiadanego przez politycz-
nych przywddcow, opisywanego przez ideologdw, politykow i literatow nie tylko zresz-
ta sowieckich. Jedni miraz komunizmu aprobowali, drudzy, zaciekle go odrzucali, ale
podstawowy przekaz znali: Lenin i jego ideowi spadkobiercy obiecywali, ze za sprawa
komunizmu na Ziemi zisci si¢ utopia.

Literaturoznawcy zazwyczaj rozrdzniaja utopie pozytywne (eutopie), negatywne
(dystopie) oraz utopie krytyczne. Przywotane wczesniej powiesci fantastyczne odwo-
huja si¢ do eutopii (z pewnymi wyjatkami). Sowieccy pisarze SF — poza dysydenckimi
— osadzali swe utwory w eutopiach dwojakiego rodzaju. Pierwszym byl §wiat wysoce
rozwinigty cywilizacyjnie, zwlaszcza technicznie: utopia technologiczna, gdzie juz nie
istniata ci¢zka praca fizyczna i dostgpne byly wszystkie dobra otrzymywane ,,wedlug
potrzeb”. Drugim byla utopia socjologiczna, wyrazajaca si¢ cho¢by w tym, ze obywatele
realizowali si¢ jako naukowcy lub arty$ci i nie stykali si¢ ze zwyczajnymi, codziennymi
problemami przecigtnych mieszkancow ZSRS z XX w. W $wiatach sowieckiej SF te dwie
utopie si¢ na siebie naktadaty*.

Oczywiscie nie zawsze dochodzilo do dyfuzji utopii technologicznej i socjologicz-
nej: Zamiatin stworzyt wzorcowa dystopi¢ osadzong w $wiecie opresyjnego totalitary-
zmu. Obywatele Panstwa Jedynego zamiast imion i nazwisk mieli numery, nie posia-
dali zadnej prywatnosci, mieszkali w ogrodzonym miescie ze szkla, w mieszkaniach,
w ktorych mogli by¢ obserwowani. Wszyscy mieli taki sam rytm dnia, a kazda godzina
byla przeznaczona na konkretne zadania. Uregulowano nawet mito$¢ — mozna si¢ bylo
zapisa¢ na spgdzenie intymnego czasu z innym dowolnym numerem; tylko w tym przy-
padku dozwolone bylo uzywanie zaston w mieszkaniach. Przywodcy wiedzieli wszyst-
ko i o wszystkich, powszechne byly donosy, a tajne stuzby agresywnie inwigilowaty

40 J. Kagarlicki, op. cit., s. 39-40.

41 K. Unitowski, Fantastyka i realizm, [w:] Literatura popularna, t. 2, Fantastyczne kreacje $wiatow,
red. E. Bartos, D.K. Chwolik, P. Majerski, K. Niesporek, Katowice 2014, s. 19-20. S. Sniegow, u ktorego loty
z predkosciami nad$wietlnymi stanowily podstawe funkcjonowania powie§ciowego uniwersum, kazat wyna-
lez¢ w przysztoéci ziemskim naukowcom mozliwo$¢ anihilacji przestrzeni przed statkiem kosmicznym — w ten
sposob pozornie nie naruszano réwnania Einsteina. I. Jefremow w Godzinie byka zastosowat z kolei lot przez
inne wymiary przestrzeni, pozwalajace na poruszanie si¢ szybciej od $wiatta — motyw w fantastyce bardzo
rozpowszechniony.

4 Na temat utopii w fantastyce zob. np. A. Zgorzelski, op. cit.
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obywateli. Zamiatin przedstawil wizj¢ panstwa dokltadnie kontrolujacego zycie swych
obywateli*. Nowatorska powies$¢ stanowila wzorzec dla kolejnych dystopii, opisujacych
spoteczenstwa mienigce si¢ utopijnymi, lecz takimi nie bedgcymi — nawet jesli zapew-
nialy obywatelom zycie w wygodzie, to tad spoteczny byt wynikiem permanentnej inwi-
gilacji*t.

Bez trudu mozna si¢ byto dopatrze¢ w Panstwie Jedynym Zamiatina ideat, do ktore-
go dazyli bolszewicy, wcielajac w zycie idei kolektywizm, unifikacje jednostek ludzkich
oraz kreacj¢ obywatela, jako istoty catkowicie podporzadkowanej spoleczenstwu i ko-
munistycznym wiadzom. Postulat stworzenia ,,nowego cztowieka sowieckiego” pojawit
si¢ okoto 1920 r. Persona ta podlegata ewolucji. Poczatkowo ideatem byt rewolucjonista,
burzyciel starego swiata: komisarz lub czekista. Po nich przyszli budowniczowie nowe-
go tadu: ,,cztowiek przemystowy”, ,.cztowiek naukowo-organizacyjny” i ,,udoskonalony
socjalistyczny cztowiek”. Docelowy model stworzyt Stalin, a byt nim obywatel-trybik
w wielkiej maszynie. Cztowiek sowiecki musiatl mie¢ poczucie przynaleznosci do pan-
stwa i do kolektywu. Widziano w nim osob¢ o zupetnie zreorientowanej w stosunku do
przedrewolucyjnych czasé6w mentalno$ci, pozbawiong negatywnych cech kojarzonych
z burzuazyjnym porzadkiem (indywidualizm, odmienno$¢), posiadajaca przymioty nie-
zbedne do sprawnego funkcjonowania w panstwie i grupie®. Tacy ludzie, posiadajacy
niemal wytacznie zalety (pozbawieni za to humoru), zaludnili eutopie sowieckich pisarzy.

Obraz ludzi i Rosji bolszewickiej w Aelicie jest jeszcze bardzo prymitywny i naiwny:
powstal u progu drugiej dekady XX w, a autor nie poznat jeszcze dobrze ZSRS. Dlate-
go mozna si¢ dzisiaj dziwi¢, ze Tolstoj opisuje, jak to inzynierowi Losiowi pozwolono
bez zadnego nadzoru korzystaé z panstwowych srodkow, wedle wiasnej woli i harmono-
gramu, prymitywnymi metodami, konstruowac rakiete na stabo zabezpieczonym placu,
wybra¢ samodzielnie cel lotu i towarzysza podrozy; nie zapytano go nawet w Ludowym
Komisariacie Komunikacji (ani w Czeka) dlaczego chce polecie¢ na Marsa. Nie byto
instrukeji i dyspozycji co ma robi¢ w wypadku kontaktu z obcg rasg: gdy statek miat
juz startowac¢ z luku wychylit si¢ Gusiew ze stowami: ,,Towarzysze, my tam na Marsie
przekazemy serdeczne pozdrowienia od Republiki Radzieckiej. Zgoda?4. W sowieckim
panstwie ok. 1923 r. brak $cislego nadzoru nad wszelkimi poczynaniami Losia i Gusiewa
byl kompletnie niewiarygodny, chyba, ze jako $wiadectwo ignorancji autora o realiach
ZSRS.

43 J. Zamiatin, My.

4 Eugeniusz Zamiatin ,,My”, blog Charliego Bibliotekarza, http:/charliethelibrarian.com/eugeniusz-
zamiatin-my/ (dostgp 16.11.2014).

4 M. Heller, Maszyna i srubki. Jak hartowal si¢ cziowiek sowiecki, Warszawa 1989 (wyd. drugoobiegowe
,Pomost”), s. 11-12; M. Mazur, O czlowieku tendencyjnym. Obraz nowego cztowieka w propagandzie komuni-
stycznej w okresie Polski ludowej i PRL 1944—1956, Lublin 2009, s. 8-9.

46 A. Tolstoj, op. cit., loc. 4380-4440.
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Trylogia Ludzie jak bogowie to inny $wiat i inni ludzie. W uktadzie stonecznym
z Ziemig na czele kwitta eutopia. Swiatem zarzadzano naukowo i obiektywnie za po-
srednictwem komputeréw; trzy najwazniejsze sztuczne inteligencje Wielki Komputer
Panstwowy, Wieki Komputer Akademicki i Informacja, znaty opini¢ wszystkich oby-
wateli na kazdy temat (laczyly si¢ z ludzmi telepatycznie). Spoteczenstwo korzystato
z demokracji bezposredniej — kazdy mogt wyrazi¢ swoje zdanie za posrednictwem gloso-
wania w systemie. Wyniki glosowan zliczaly maszyny, a funkcjonowaty wedle wzorow
znanych z sowieckich realiow: np. gdy migdzy bohaterami doszlo do sporu o kierunek
polityki galaktycznej, rozstrzygnely go glosy obywateli: pomyst przeksztatcenia Ziemi
w element (najwazniejszy i najpotezniejszy) miedzygatunkowej federacji zyskat aprobate
ponad dziewig¢¢dziesigciu procent ludzi. Demokracja uskuteczniana za pomoca kompu-
terow dziatata nawet okretach wojennych: dowddca przed wydaniem rozkazu zarzadzat
swoiste referendum. Wyniki byly bardzo podobne, pewnie dlatego, ze wychowani w ko-
munizmie ,,nowi ludzie” mieli zbiezne poglady na kazdy aspekt rzeczywistosci (to jak
uciele$nienie marzen Chruszczowa — grupy spoleczne decydujg niemal jednomyslnie).
W tym §wiecie nie znano gospodarki niedoboru i cigzkiej pracy fizycznej, automaty za-
spokajaty wszelkie potrzeby. Gtéwny bohater udat si¢ kiedys do ,,kombinatu ustugowe-
g0” (zrobotyzowanego) i wybral sobie kilka garniturow oraz zadysponowat ich wysytke
do domu. Zatozyl nowy plaszcz, ale go w konicu go odlozyt i polecit automatowi zwrocié
stary. Zapytany, czy nowy plaszcz si¢ nie spodobal odrzekt: ,,Wszystko mi si¢ podoba,
wspaniata odziez. Ale przyzwyczailem sie do starego ptaszcza™.

Jefremow w Mglawicy Andromedy i Godzinie byka pisal o $wiecie przysztosci
jako idealnym miejscu do zycia i uprawiania nauki, za$ o ludziach przysztosci, jako po-
waznych, posagowych, niezbyt za to ludzkich naukowcach, nieustannie zgtebiajacych
problemy badawcze. Planetg zarzadzaly ciata kolegialne sktadajace si¢ z uczonych
— najwazniejszymi byly Akademia Smutku i Rado$ci (wspomagajaca si¢ obliczeniami
Rozumnych Maszyn) oraz nieco nizsza ranga Akademia Przewidywania Przysztosci.
Nieporozumienia rozsadzaly Rady Honoru i Prawa, o eksploracji kosmosu decydowata
Rada Gwiezdnych Lotéw. Byl to rozporoszony system rzadow spotecznych, postulowa-
ny przez Chruszczowa. Jeden z wystepujacych w powieSci mtodych ludzi deklarowat:
,,leraz zrozumiatem, jak cudowny jest nasz dom w nieskonczonym $wiecie i dlaczego
nalezato go stworzy¢. Wszystko jest jakby cienka zastong, skrywajaca za soba bezdenne
ciemnosci w przesziodci cztowieczenstwa i losach planet. Zostang historykiem™*$.

47 S. Sniegow, op. cit., loc. 4530-4540.

4 1. Jefremow, Godzina Byka, loc. 7768-7771. Niekiedy jednak nawet ci petni gravitas ,nowi ludzie”
bawili si¢: ,,Kobiety Ziemi, urodzone artystki, lubily bawi¢ si¢ w przebieranki. Zmieniajac wyglad przeobrazaty
si¢ w wybrang przez siebie posta¢. Podczas podrozy gwiazdolotem Olla Dez weielita si¢ w markizg z konca
epoki feudalnej. Nea Holli statg si¢ szalong dziewczyna ERS [Ery Rozbicia Swiata, schytkowej fazy kapitali-
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Swiat ten znajdowat sie pod spoteczng oraz naukows kontrola, a takze dyskretng
ochrong. Jedna z uczennic, zapoznajaca si¢ podczas nauki z losami ekspedycji na Tor-
mansa, oznajmita: ,,Nawet systemy ochronne, ktéore wydawaly mi si¢ niepotrzebne, sa
absolutnie niezbgdne! Im bardziej ztozona jest struktura spoteczenstwa tym tatwiej moze
ona popas¢ w inferno™* (infernem w $wiecie Jefremowa nazywano schytkowy okres ka-
pitalizmu). Niestety ani autorka tych stow, ani nikt inny nie wyjasnit, jak dziataty systemy
ochronne, poza tym, ze byly skuteczne.

W tworczoscei braci Strugackich dtugo widoczny byt wplyw lat 60. i marzen o uto-
pii — jako przeznaczeniu ludzkosci, a pdZniej jako mrzonki niemozliwej do realizacji*°.
Opis Swiata Potudnia, pojawiajacy sie¢ w ksigzkach Strugackich od lat 60. do 80., ewolu-
owat. Poczatkowo byl spetniong komunistyczna eutopia. Ludzie byli madrzy i uczciwi,
chcieli zmienia¢ §wiaty na lepsze i probowali to robi¢. Ziemia bylta tu wzorcem. W jed-
nej z wezesnych ksigzek, Trudno by¢ bogiem, Anton zastanawia si¢, jak zachowalby si¢
arkanarski krol $wiatka przestgpczego Waga Kolo przeniesiony na Ziemig: ,,Waga, rzecz
jasna, zaczalby przede wszystkim szuka¢ niezadowolonych. I, rzecz jasna, najghupszy
z nich wydalby si¢ mu zbyt czysty i nie nadajacy si¢ do wykorzystania™!.

Sposréd ananlizowanych dziet stosunkowo wiele opisow zycia na Ziemi znajduje si¢
w powiesci Przyjaciel z piekla (ktora gldwnie na Ziemi si¢ rozgrywa). Jej bohater, Gag
z planety Giganda, trafit na planete, ktorej nie rozumiatl. Wyleczono go ze $miertelnych
ran i wszczepiono znajomos¢ jezyka rosyjskiego, ktory znat odtad lepiej niz ojczysty
(,,- idiom... Jak to bedzie po alajsku? Nie wiem” — zastanawiat si¢ Gag). Wiele rzeczy
go dziwito: ,,Gdyby tak pokaza¢ chtopcom tutejsze zarcie, nie uwierza, takie zarcie nie
istnieje. Bierzesz tubke jak z pasta do zgbow, wyciskasz na talerzyk, patrzysz — syczy,
puszcza bable, i w tym momencie trzeba zlapac¢ druga tubke, wycisnaé i zanim zliczysz
do trzech, a na talerzu przed toba lezy wielki ztocisty kawal smazonego migsa i pach-
nie... e, co tam wiele gada¢’2. Gag dostrzegat inne przymioty utopii — nieprawdopodob-
nie rozwini¢tg technike (loty kosmiczne sprzed domu), teleportacje w obrebie planety,
nielimitowang i tatwa dostepnos¢ wszelkich dobr, wreszcie dobrych, bezinteresownych
i uczciwych ludzi®3.

Z czasem ,,Swiat Potudnia” zostat osadzony w kontekstach wyjasniajacych pewne
zasady zarzadzania Ziemia. Pojawily si¢ one w powiesci Zuk w mrowisku (powstalej

zmu w XX w. — przyp. A.D.], a Twisa Henako japonska gejsza. Mezczyzn mniej to bawito z powodu ubozszej
wyobrazni” — ibidem, loc. 4750-4755.

49 Ibidem, loc. 7765 — 7770.

30 W. Serbinienko, Trzy wieki tutaczki w swiecie utopii, ,Fantastyka™ 1991, http:/niniwa22.cba.pl/trzy
wieki_tulaczki w_swiecie_utopii.htm (dostgp: 22.11.2024).

SUA. i B. Strugaccy, Trudno byé bogiem, [w] A. i B. Strugaccy, Piknik na skraju drogi i inne utwory,
Poznan 2022, publ. elektroniczna, loc. 9492-9505.

2 A., B., Strugaccy, Przyjaciel z piekia, s. 28.

53 Ibidem, s. 28.
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w latach 1979-1980)°*. Wprawdzie utopia technologiczna i nielimitowany dostep do
dobr funkcjonowaty nadal, ale ludzie przestali by¢ krysztalowo uczciwi i dobrzy. Naj-
wyzszym organem wladzy byla Rada Swiatowa (zasiadali w niej wybitni uczeni, ale au-
torzy nie przedstawili zasad wilaczania do tego ciata). Jednym z najwazniejszych zadan
Rady byto analizowanie skutkow odkry¢ naukowych — cz¢§¢ z nich nie mogta zostaé¢
upowszechniona, bo zagrazata bezpieczenstwu ludzi i1 planety. Rada mogta arbitralnie
poleci¢ wstrzymac jakie$ badania, utajni¢ wynalazki, zmusi¢ ich autor6w do milczenia
(gdy si¢ buntowali przeciwko zakazowi, a taki przypadki byty). Wcieleniem w zycie za-
kazu prowadzenia badan zajmowata si¢ KOMKON-2, czyli dziatajaca na Ziemi odnoga
KOMKON-u — Komisji ds. Kontaktéw (z innymi cywilizacjami). KOMKON, sktadaja-
cy sig po czeéci z cztonkéw Rady Swiatowej, zatrudniat historykéw eksperymentalnych
i progresorow; progresorzy funkcjonowali tez w KOMKON-2, ktory faktycznie stat si¢
agenda odpowiadajaca za bezpieczenstwo Ziemi. KOMKON-2 mogt utajni¢ jakie$§ dane,
przeprowadzi¢ niejawne dziatania, o ktore nikt nie pytal, jak np. zorganizowac na plane-
tarng skale niejawne manewry wojskowe, majace stuzyé ocenie przygotowania Ziemi do
odparcia potencjalnej inwazji niechumanoidalnej, wysoko rozwini¢tej rasy Wedrowcow,
z ktora Ziemianom nie udato si¢ nawigzac¢ kontaktu, mogt tez kontrolowaé osoby naru-
szajace zakaz kolportowania zakazanych technologii, inwigilowac¢ osoby podejrzewane
o dziatania na rzecz Wedrowcow?>. Szef KOMKON-u 2 Rudolf Sikorski zajat si¢ na Ziemi
tropieniem Lwa Abatkina, progresora, ktory porzucit swoj przydziat na planecie Saraksz
i byl podejrzewany o to, ze stat si¢ ,,wtyczka” nieuchwytnych Wedrowcow i realizujac
jakie$ ich niewiadome rozkazy ignorowat polecenia kierowane don z KOMKON-u 2.
Sikorski nie zamierzat ryzykowa¢ z mozliwym wrogim agentem i zastrzelit Abatkina
podczas spotkania (,,Ekscelencja byt gotow zabi¢ Lwa Abalkina. Tak wlasnie, zabi¢, bo
on nigdy nie wyciagal broni, zeby straszy¢, grozi¢, czy robi¢ na kim$ wrazenie — tylko
po to, by zabija¢”)*°. Lew zginal przy pierwszym podejrzeniu, Zze moze wykonywacé roz-
kazy obcych — bez procesu, a nawet wystuchania co ma do powiedzenia®’. Podwdjne
standardy moralne, obtuda, sprzeczne z prawami obywatelskimi zasady funkcjonowania
KOMKON-u 2 stanowity wyrazna skazg¢ na komunistycznej eutopii.

Warto w zwiazku z tym przytoczy¢é wypowiedz Borysa Strugackiego o wczesnej
tworczos$ci braci, przy§wiecajacej jej ideach oraz o poézniejszym przetomie:

Kor[espondent]: Strugaccy z wezesnych ksigzek i Strugaccy z ksiagzek ostatnich
lat wierza — jak mi si¢ zdaje — w rozne rzeczy. W wielu sprawach ré6znig si¢ od
siebie wregez biegunowo. Bohater ich wczesnych ksiazek — to cztonek kolek-

4 Zuk w mrowisku, [w:] Encyklopedia fantastyki.

55 A. i B. Strugaccy, Zuk w mrowisku, loc. 9592-9645.
56 Tbidem, loc. 9453-9456.

57 Ibidem.
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tywu, a bohater ksiazek ostatnich lat — to indywidualista, samotnik. Stylistyka
ich wczesnych ksiazek, sposob wylozenia materiatu jest skrajnie emocjonalny,
a w ksigzkach ostatnich lat Strugaccy sa wyzywajaco wstrzemigzliwi, konse-
kwentni, logiczni.

BJoris] S[trugacki]: Zrozumialem, co chcieliScie powiedzie¢ i dlaczego pyta-
nie to poprzedzone zostalo przez pytanie o wiar¢ Strugackich. O Strugackich
z wezesnych ksiazek mozna bylo powiedzie¢, ze sa to ludzie, ktorzy swigcie
i bez watpliwo$ci wierzg w bliskg komunistyczng przysztosé.

Kor[espondent]: Tak jakby juz w niej zyli.

Blorys] S[trugacki]: Strugaccy pdzniejsi — wychodzi na to — tak jakby odstapili
od tej wiary i tak jak ich bohater, juz bardziej mysla o sobie’®.

Trudno nie ostrzec zbiezno$ci z przetomem ideowym w sowieckiej partii komuni-
stycznej, ktory nastapil w drugiej potowie lat 60., gdy przestano wytyczac czas, w ktorym
powstanie w ZSRS utopia.

Ziemia ukazana w krotkiej migawce w Planecie harpii takze wydaje si¢ by¢ tech-
nologicznym rajem i spetniong utopia, jakby wzigta z kart weczesnych powiesci braci
Strugackich. Jednak opis zycia na niej jest bardzo wstrzemiezliwy>°.

Z ,bratnig pomocg”

Analizujac ide¢ niesienia kosmicznym rasom ,bratniej pomocy”, nalezy zwrocié
uwage na pewna regute: adresatami wsparcia byly spoleczenstwa stojace nizej na drabi-
nie cywilizacyjnej od ludzi (sowieccy fantasci rzadko opisywali spotkania z istotami na
réwnym lub wyzszym szczeblu rozwoju technologii). Zgodnie z intuicyjnie pojmowany-
mi zalozeniami marksizmu-leninizmu rasy najbardziej cywilizowane powinny zy¢ w ko-
munizmie — to przeciez byl optymalny system spoteczny, zwienczenie rozwoju ludzi,
czyli takze innych istot rozumnych do nich zblizonych (marksizm-leninizm nie musiat
obowiagzywac na obcych planetach, jednak literaci z ZSRS woleli opisywac¢ ich spolecz-
nosci jako podlegajace regutom diamatu i materializmu historycznego, co byto bardziej
zrozumiate dla czytelnikow, tatwiejsze i poprawniejsze ideologicznie). ,,Zacofane” rasy
powinny w odpowiednim momencie poznac¢ i nast¢pnie zbudowa¢ komunizm, najlepiej
z pomocg Ziemian.

8 Cyt. za: W. Kajtoch, Bracia Strugaccy, s. 141-142.
3 A. Walentynow, op. cit., loc. 174.
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Gdy Panstwo Jedyne, opisywane przez Zamiatina, przymierzato si¢ do jubileuszu
tysigclecia istnienia, konczono budowg statku kosmicznego Integral, majacego zanies¢
,,opartg na rozumie organizacj¢” jak najdalej w kosmos — nie przewidywano skuteczne-
go oporu przeciwko jego misji ze strony ,,przekonywanych” ras. Integral byl poteznie
uzbrojony (rebelianci pod wodza I-303 liczyli na jego bron i chcieli go uprowadzi¢, by
sterroryzowac¢ wiladze Panstwa Jedynego), ale tadunkiem miaty by¢ poematy, manifesty,
ody i inne literackie twory po§wigcone wspaniatosci ziemskiego systemu. Chodzilo za-
tem o oddziatywanie propagandowe, poparte potega militarng®.

Mars z powiesci Aelita byt planeta z wysoce cywilizowanym, cho¢ podupadajacym
juz spoteczenstwem i zamierajaca biosfera. Losia, jako naukowca, interesowata marsjan-
ska cywilizacja, chcial pozna¢ jej histori¢ i kultur¢ (w czym pomagata mu zakochana
w nim cérka marsjanskiego kanclerza ksi¢zniczka Aelita, znawczyni dziejow swej pla-
nety). Gusiewa historia cywilizacji marsjanskiej nie interesowata. Niemal zaraz po wy-
ladowaniu i spotkaniu miejscowych humanoidow zaczat namawia¢ Losia do ogloszenia,
ze ,,Mars nalezy teraz do nas, jest radziecki”. Zaproponowal nawet, by sktoni¢ Marsjan
do spisania dokumentu potwierdzajacego, ,,ze chca wejs¢ w sktad Rosyjskiej Republiki
Federacyjnej”, dzigki czemu po powrocie na Ziemi¢ mozna by byto oglosi¢, ze Mars zo-
stal przylaczony do RSFR®!. Przybycie ludzi ozywito plany przywodcy wyzyskiwanych
robotnikow inzyniera Gora, skonfliktowanego z rzadzacymi i liczacego na ludzka koloni-
zacj¢, majaca zaradzi¢ klopotom demograficznym Marsjan. Kanclerz Tuskub, przywodca
rzadu Marsjan, zmierzat z kolei do zerwania taczno$ci z Ziemia i zmuszenia calej ludno-
$ci planety do pogodzenia si¢ ze schylkiem cywilizacji i powolnym wymieraniem (zapo-
wiadanym przez dane naukowe). Wybuchla wojna domowa — Gusiew przytaczyt si¢ do
Gora i jego rewolucjonistow. Walczyt na pierwszej linii, a takze prowadzit dziatania pro-
pagandowe, wzywajac przez radio: ,,Towarzysze, nie stuchajcie szeptanej propagandy...
niepotrzebne sg zadne ustgpstwa... do broni towarzysze.... Wybita ostatnia godzinna...
cata wladza w rece rad...rad...rad...”®. Plomienne wezwania Ziemianina nie pomogly,
sity wierne Tuskubowi zwyciezyly, a ziemscy podréznicy musieli ucieka¢ na swoja pla-
nete. Nie udato sie przytaczy¢ Marsa do RSFR i eksportowaé komunizmu poza Ziemie®.

Jednym z gtéwnych watkow dwodch pierwszych tomow cyklu Ludzie jak bogowie
Sniegowa jest tworzenie Sojuszu Gwiezdnego ,,}aczacego wszystkie istoty rozumne z na-
szego rejonu Galaktyki”®*. Wickszo$¢ poznanych przez Ziemian gatunkéw kosmitow
byla Zzywo zainteresowana bezinteresowng ludzka pomocg materialng i transferem tech-
nologii, bo stala na nizszym poziomie rozwoju. Autor nie wzmiankowal, by ci kosmici

60 J. Zamiatin, My.

1" A. Tolstoj, op. cit., loc. 1057-1067.
92 Ibidem, loc.2017-2019.

9 Ibidem, loc. 2020.

64 S, Sniegow, op. cit., loc. 690-698.
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wzdragali si¢ przed wlaczeniem do tworzonej przez ludzi federacji. Jednak cywilizacja
biomechanicznych Ztywrogow, ktorej opisy lokuja ja w poblizu rezymow faszystow-
skich, nie byta zainteresowana pokojowymi relacjami z ludzmi. Gdy ziemski okret zwia-
dowczy zetknat si¢ z po raz pierwszy z Niszczycielami, to bez negocjacji, rozmoéw, wyja-
$nien, obie strony ruszyly do walki®. Ziemianie mieli lepsze krazowniki i skuteczniejsza
bron, totez wygrali i wrocili na Ziemi¢ z informacja, ze w Perseuszu wybuchta wojna.
Ludzie mieli jeden uktad planetarny i nauke, pozwalajaca konstruowaé okrety niszczace
sama przestrzen, Ztywrogowie opanowali operowanie polami grawitacyjnymi i posiadali
imperium sktadajace si¢ z wigkszej ilosci zindustrializowanych uktadéw planetarnych.
Sity byty zatem poczatkowo nierowne, ale ludzie blyskawicznie zbudowali potezng flo-
te — 300 wielkich gwiezdnych krazownikow, ktore wyruszyly do Perseusza, by rozpra-
wic si¢ z Niszczycielami. O porozumieniu nadal nie bylo mowy, propozycje przywodcy
Ztywrogdw byly dla ludzi nie do przyjecia: ,,proponowat nam wspotwrogosé i nienawisé
do wszystkiego co nie bedzie nami. (...) W odpowiedzi wygtlositem [...] przyjeta konsty-
tucj¢ Sojuszu Migdzygwiezdnego” — oznajmit podwladnym wzigty do niewoli ziemski
admirat®, Rozgorzata dalsza walka z ksenofobicznag, nieledwie ,,faszystowska” rasg. Lu-
dzie pozyskali jednak wsréd Ztywrogow sojusznikdéw a do tego w Perseuszu, schowana
za orbitalnymi fortecami, mieszkata wysoce rozwinigta rasa Galaktow, ktorzy mogli si¢
sta¢ naturalnymi sojusznikami Ziemi. I rzeczywiscie Galaktowie pomogli, ale to ludzie
odegrali w wojnie gldwna rolg. Niszczyciele zostali pokonani, musieli si¢ zdemilitary-
zowac 1 zy¢ w pokoju. Dobro i sprawiedliwos¢ w rozumieniu komunistow wprowadzity
w gromadzie gwiezdnej Perseusza uzbrojone po z¢by okrety wojenne.

Kosmiczni podrdznicy opisywani przez Jefremowa nie wyruszali na wojng. Mieli
zweryfikowac informacje przekazang przez swiaty Wielkiego Pierécienia, ze napotkano
humanoidalng cywilizacje, ktéra odmawiala kontaktu z innymi rasami. Gdy statek ko-
smiczny ,,Ciemny Plomien” dotart do celu podrozy, potwierdzil otrzymane informacje.
Poniewaz zyjacy w nedzy mieszkancy Tormansa potrzebowali pomocy, zatoga ,,Ciemne-
go Ptomienia” wymusita na oligarchach rzadzacych planeta nawigzanie kontaktu. Z jed-
nej strony Ziemianie oficjalnie rozmawiali z wtadcami planety, deklarujac nieszkodliwe
zbieranie informacji, z drugiej spiskowali z przedstawicielami miejscowych ,.klas upo-
$ledzonych”. Narzgdziem walki stat si¢ niejawny dostep do wiadomo$ci o Zyciu na Ziemi
i rozbudowa antyrzadowej siatki organizacyjnej w oparciu o t¢ wiedzg. Gdy buntownicy
przyznali si¢ kosmonautom, ze obawiaja si¢ donosicieli, zaoferowano im ,,pulsacyjny
inhibitor krétkiej pamigci”, za pomocg ktorego mozna byto usunaé¢ wszelkie informacje
w pamieci krotkotrwalej, w tym ,,niedawno otrzymane wiadomosci”. Ziemianie wszczgli

65 Ibidem, loc. 2384.
66 Tbidem, loc. 5870-5875.
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aktywne dzialania na rzecz rewolucji ludowej, cho¢ oligarchowie Tormansa nie podjeli
przeciwko nim wrogich dziatan.

Kosmonauci glosili, ze nie nalezy ingerowaé w czyjes$ zycie, po czym natychmiast
w nie ingerowali — mimo wyraznej odmowy na ladowanie na planecie, wyladowali jed-
nak, straszac i grozac, bo poczuwali si¢ do ,,obowigzku” wobec uciskanych narodow;
Jefremow nieswiadomie chyba przedstawit imperialng polityke i rozumowanie przywod-
cow ZSRS, usprawiedliwiajacg ingerencje w wewngetrzne sprawy innych panstw i spote-
czenstw, w obronie zagrozonych rzekomo wartosci, ktorych przeciez sami nie przestrze-
gali. Sowiecka obtuda i dwulicowo$¢ przejawily si¢ w petnej krasie, cho¢ chyba nie taka
byla intencja autora®’.

Ziemianie atakowali oligarchéw propaganda, pokazujac rosnacym szeregom spi-
skowcow filmy ukazujace Ziemi¢ jako spelniong utopi¢. Wiadcy Tormansa protestowali
i cheieli zabroni¢ pokazéw. Otrzymali od komendant ,,Ciemnego Plomienia” Faj Rodis
odpowiedz, ze nie moga tego zrobi¢, bo spadnag na nich miedzygwiezdne sankcje: ,,Kto
si¢ osmieli zamykaé cztowickowi myslacemu droge do poznania $wiata? Dyktatury fa-
szystowskie w ziemskiej przesztosci i na innych planetach popetniaty podobne zbrodnie,
powodujace niewyobrazalne cierpienia. Dlatego, gdy w Wielkim Pierscieniu odkrywa si¢
panstwo odmawiajagce swym obywatelom prawa do wiedzy, ustrdj taki zostaje obalony.
To jedyny precedens dajacy prawo ingerencji w wewnetrzne sprawy obeej planety”®.

Nie wiemy, czy rzeczywiscie takie byly zasady Pier§cienia — zatoga ,,Ciemnego Plo-
mienia” wiclokrotnie oszukala wtadze planety, gdy te zabraniaty im ladowania, Faj Ro-
dis mogta zasade obalania wtadz blokujacych dostep do wiedzy zmysli¢ na poczekaniu.
Zreszta interwencj¢ w obronie ,,wolnosci stowa” mogt podja¢ sam ,,Ciemny Ptomien”;
na poktadzie statku byta bron, nawet zabojcza dla biosfer, skoro w sktad zatogi wcho-
dzili inzynier broni oraz ,,inzynier broni biologicznej”. Gdy zatoga statku po ataku na
nig 1 $mierci Faj Rodis, szybko si¢ ewakuowala z Tormansa, jeden z cztonkoéw zato-
gi pozostatl na planecie, by wspiera¢ stworzone przez Ziemian antyrzadowe podziemie.
Nie otrzymal ,,$mierciono$nej” broni, a tylko komponenty do budowy IKP i lekarstwa.
Spiskowcy okazali si¢ zreszta bardzo skuteczni jako terrorysci, mordujac licznych zwo-
lennikow oligarchéw (terror indywidualny jako metoda walki z systemem nie odstreczyt
Ziemian). Po stu latach Ziemia otrzymata przekaz z PierScienia, ze rezym na Tormansie
zostat obalony, a w$rod mieszkancoéw planety rozpoczeli si¢ przemiany spoteczne, dla
ktorych wzorem bylta Ziemia®.

W uniwersum Strugackich kosmonauci dotarli do kilku zamieszkanych planet, a nie-
ktoére zamieszkujace je rasy byly niezwykle podobne do ludzi (co prowadzito bohaterow

7 1. Jefremow, Godzina Byka, loc. 1520-4400.
%8 Ibidem, loc. 4425-4435.
% Ibidem, loc. 4435.
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powiesci do wniosku, ze kto$§ celowo rozprzestrzeniat zycie w kosmosie — prawdopo-
dobnie nieuchwytna i przerastajaca Ziemian cywilizacja Wedrowcow). Na obcych $wia-
tach humanoidom nie udalo si¢ osiagna¢ wyzszego poziomu cywilizacyjnego, systemy
spoteczne byly w pordwnaniu z Ziemig zacofane i opresyjne: pdzny feudalizm, autory-
taryzm, nacjonalizm, nawet faszyzm (bylo to zr¢czne maskowanie, gdyz kilka opisy-
wanych przez Strugackich §wiatéw byto réznymi wceieleniami sowieckiej przesztosci)’’.

Zatogi ziemskich statkéw zwiadowczych musialy si¢ stosowaé do instrukcji 06/3,
nakazujacej po wykryciu na jakiej$ planecie oznak inteligentnego zycia natychmiastowa
ewakuacje wraz z zatarciem $ladow bytnosci’!. W pracy na odkrytych planetach z ro-
zumnymi istotami zwiadowcow zastgpowali profesjonalisci — progresorzy — podlega-
jacy KOMKON. Obowiazywala ich zasada nieingerencji zakazujaca przemocy wobec
miejscowych. Z czasem ta regula ulegly rozluznieniu, a progresorzy stosowali podwojne
standardy moralne.

Don Rumata czyli Anton, mtody historyk eksperymentalny, miat zbiera¢ informacji
i nie$¢ pomocy luminarzom kultury przesladowanym przez miejscowe wladze. Zasada
nieingerencji powodowala, ze nie mogt chwyci¢ za miecz w obronie przesladowanych
arkanarskich intelektualistow — mogt ich jedynie wykupi¢. Anton wierzyl, ze dzigki
jego wysitkom szybciej powstanie Arkanarska Republika Komunistyczna, ale jednocze-
$nie uwazal, ze miejscowi ,,wszyscy oni prawie bez wyjatku nie byli jeszcze ludzmi we
wspotczesnym znaczeniu tego stowa, lecz potfabrykatami, brytami, z ktérych dopiero
krwawe stulecia historii wykuja kiedy$ prawdziwego, dumnego i wolnego cztowieka...”.
Skoro wigkszos¢ Arkanarczykéw nie byta dla ziemskiego naukowca ludzmi, to uwazat
ich za podludzi.

Jeden z miejscowych, ,,zawodowy” rewolucjonista, przywoddca buntéw chtopskich
Arata Garbaty, domyslat si¢ szczegolnego statusu Antona (ktory kiedy$s wywiozt go §mi-
glowcem z pola przegranej bitwy). Wykazat mtodemu historykowi dwuznacznos¢ etycz-
ng jego postawy i naganno$¢ obserwowania wydarzen ,,z wyzyny”, sugerujac paterna-
lizm. Arata zadat od Rumaty, by ten ostatecznie zniknatl z jego $wiata, albo mu czynnie
pomdgl, czego oczywiscie historyk nie mogt zrobic’?.

Gdy teorie historykow przestaty si¢ pokrywaé z praktyka, a wladze w krolestwie
Arkanaru zdobyt krwiozerczy intrygant don Reba, zasada nieinterwencji, tym bardziej
za$ unikania przemocy, zostala odrzucona. Anton jako ziemski rezydent w Arkanarze
otrzymat prawo zabicia don Reby od swego zwierzchnika, wystepujacego jako don Con-
dor, dyplomata z innego panstwa: ,,— Powiniene$ byl sprzatna¢ don Rebe! — rzekt nagle
don Condor. — Nie rozumiem, jak to sprzatnac¢? Na twarzy don Condora wystapity czer-

0°W. Sedenko, O Strugackich, https://www.sedenko.pl/2017/12/01/o-strugackich/comment-page-1/
(dostep: 21.11.2014).

L A. i B. Strugaccy, Zuk w mrowisku, loc. 7415-7418.

72 K. Unitowski, Komunardzi.. ., s. 5-6.
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wone plamy. — Fizycznie! — wybuchnat. Rumata usiadl. — Innymi stlowy — zabi¢? — Tak.
Tak! Tak !!! Zabi¢! Porwac! Usunaé! Wsadzi¢ do ciupy! Trzeba byto dziata¢””3. I Rumata
podjat dziatania — gdy zging¢ta jego ukochana, ruszyt do rezydencji don Reby, zabijajac
tych, ktérzy stangli mu na drodze, a na koniec samego Rebg. Trzeba byto wezwac Bryga-
de Interwencyjna i udpi¢ miasto, by ewakuowaé¢ Antona do bazy’.

Gag w czasie pobytu na Ziemi mogt obserwowac jak Jaszmaa, uwazany za wybit-
nego historyka eksperymentalnego i najwybitniejszy autorytet w dziedzinie Gigandy”
podjat dziatania na rzecz zakonczenia trwajacej na planecie wojny migdzy wiadcami
miejscowych mocarstw: hercogiem alajskim i imperatorem. Widziat licznych gosci,
przylatujacych gwiazdolotami i odlatujacych, analitykéw, wreszcie ,,przebierancow”,
majacych przenikna¢ do dowddztwa obu stron, a na koniec Kornieja, rozmawiajacego
z jednym z wyzszych oficeréw Imperium. Czy ich szantazowat czy przekonywat, tego
Gag nie ujawnil, w kazdym razie Ziemianie zebrali obszerne dossier o przywddcach obu
panstw — Gag mogl przeczytac zapiski: ,,Bylto tam jeszcze duzo innych rzeczy. Glownie
o tych, ktorzy mieli wladzg... Na przyktad o hercogu, o Jednookim Lisie, o feldmarszat-
ku Braggu, o wszystkich. Jak robig polityke, jak si¢ zbawiaja w wolnych chwilach... Bez
przerwy rzucatem czytanie, gryztem paznokcie, zeby si¢ uspokoic. I o jej wysokosci tez
tam byto co$ nieco$. Okazuje si¢, ze marszatkiem jej dworu byt cztowiek Kornieja™7°.

Pewnego dnia cel dziatah progresoréw zostal osiagniety — wojna si¢ skonczyta. Ga-
gowi trudno si¢ bylo z tym pogodzi¢, chciat koniecznie wiedzieé¢, kto wygrat, kto zajat
sporne terytoria. Zwyci¢zcy jednak nie bylto: ,,Korniej wolno pokrecit gtowa. (...) Armie
juz w ogole nie istnieja, rozumiesz? Z ujécia Tary nikt nikogo nie wypierat. Po prostu
Alajczycy i zohierze Imperatora porzucili bron i rozeszli si¢ do domow”.”” Gdy Gag nie
uwierzyl, Korniej uswiadomil mu, ze w obu walczacych panstwach doszto do rewolucji.
Hercog alajski zbiegl z kraju, a imperatora zabili zbuntowani zokierze.

To byl wtasnie efekt dziatania progresorow i prawdopodobnie KOMKON-u — do-
prowadzenie do pokoju, umozliwienie dalszego bezkonfliktowego rozwoju miejscowych
spoteczenstw. Z czasem, zgodnie z teorig marksistowsko-leninowska alajczycy i miesz-
kancy imperium, mieli szans¢ zbudowa¢ komunizm.

Maksym na Saraksz ciggle wchodzit w drogg progresorom, ktorzy chcieli do niego
dotrze¢ i odesta¢ na Ziemi¢. Byt dla nich nieuchwytny, a do tego stale podejmowat zle
wybory, przy okazji krzyzujac plany KOMKON-u i samego Sikorskiego, zakonspiro-
wanego jako ,,Wedrowiec” — szef kontrwywiadu panstwa w ktorym operowat. Maksym
zostal legionistg rezymu, potem przystat do zbrojnej opozycji, trafit do wigzienia, na ka-

73 A.1iB. Strugaccy, Trudno by¢ bogiem, loc. 1197-11990.
74 Ibidem, loc. 119990.

S A. i B. Strugaccy, Zuk w mrowisku, loc. 8558-8560.

76 A.1B. Strugaccy, Przyjaciel z piekia, s. 89-90.

77 Ibidem, s. 78.
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torge, a podczas wojny z sasiednim panstwem znalazt si¢ w karnej kompanii. Nastgpnie
wrocit do stolicy, podjal prace w rzadowym instytucie badawczym, prowadzac zarazem
potlegalng dziatalno$é opozycyjna. W finale powiesci wysadzit Centrum — stacje nadaw-
czg promieniowania, ktore, jak si¢ dowiedziat od jednego z przywodcéw opozycji, wply-
wato na mozg ludzki, nastawiajac go bezkrytycznie na kazdy przekaz propagandowy.
Znowu pokrzyzowat plany Sikorskiego, ale szczegdlnej winy nie czut — dowiedziat si¢
bowiem, ze KOMKON chciat wykorzysta¢ promieniowanie wytwarzane w Centrum do
wlasnych celow. W drugiej powiesci z cyklu o Maksymie (,,Zuk w mrowisku”) gtéwny
bohater mogt si¢ m.in. przyjrze¢ funkcjonowaniu podwojnej moralnosci ludzi rzadzacych
Ziemia.

W Planecie harpii gtbwna bohaterka jest Irka i inni operujacy na odlegtych planetach
cywilizatorzy — bliscy ,,krewni” progresorow (jak ttumaczy czytelnikom autor, cywiliza-
torow, ,,najodwazniejszych swych syndow i corki Ziemia posytata w kosmos na pomoc ko-
smicznym braciom”). Irka prace¢ zaczynata na Takrii, gdzie mieszkali blizniaczo podobni
do ludzi humanoidzi. Osiagneli oni poziom etapie paleolitu, i ku rozczarowaniu cywiliza-
torow, pomimo wsparcia, nie umieli szybko wspia¢ si¢ po cywilizacyjnej drabinie. Miej-
scowych traktowano protekcjonalnie — lepiej, gdy nie przeciwstawiali si¢ Ziemianom
—np. gdy czarownik jednego z plemion chcial postraszy¢ cywilizatorki, te zorganizowaty
mu pokaz swoich ,,mocy”: ,,Zmusity§my drzewa do latania w powietrzu, sprowadzity$my
deszcz i zaraz przegnaty$my chmury, zmajstrowalysmy wspaniaty fajerwerk, wchodzity-
$my w ogien i wychodzily$Smy nietknigte, zorganizowaly$Smy gromowy gltos bogow i, na
sam koniec, zestatySmy z nieba dwie ttuste jelenie tusze” — wyjasnila Irce jedna z nich’®.

Irka wyjasnita powdd stagnacji rozwojowej tubylcow z Takrii — na planecie ukryty
byt statek kosmiczny wrogich obcych, ktorzy spedzali czas w anabiozie, a ich ukryte
urzadzenie hamowato rozw6j umystowy (autor nie wyjasnial, jak to byto mozliwe). Gdy
obcy uciekli w kosmos, postep na Takrii przyspieszyt. Tu trzeba przyzna¢ Walentinowo-
wi, ze nie upierat si¢, iz w spolecznosciach obcych ludow kosmicznych dziatajg prawa
rozwoju sformutowane przez Marksa. Gdy jeden z cywilizatorow zachwycat sig, ze Ta-
krianie szybko wyjda z etapu wspdlnoty pierwotnej i ,,lada chwila przeskocza do ustroju
feudalnego omijajac niewolnictwo”, jedna z jego kolezanek replikowata: ,,Oni nas nie
powtorza, pdjda swoja droga. Wiasciwie szli nig od samego poczatku. Oni na przyktad
nie majg wodzow, tylko szamanow”.”

Duzo bardziej sztampowo autor rozwingl watek istot, ktore zahamowaty rozwdj
umystowy Takryjczykow. Okazaty si¢ nimi gadopodobne stwory, ktore zostaly wype-
dzone ze swojej macierzystej planety, gdy przegraty wojng o dominacje¢ nad nig. Obcymi
rzadzit cybernetyczny pilot statku — wprowadzono mu do programu jako najwazniejszy

78 A. Walentynow, op. cit., loc. 963-968.
7 Ibidem, loc. 2225-2235.
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punkt zasade: ,,Wielki Narod jest narodem wybranym, przeznaczeniem pozostatych na-
rodow jest by¢ jego niewolnikami”®. Ludzie zainicjowali wérod gadoksztattnych rewo-
lucje, w wyniku ktorej autopilot zostal wytaczony. Kosmicznych rasistow deportowano
(lub tadniej: przesiedlono na inng planetg). Swoja cywilizacje, pozbawiong rzadzacego
moézgu elektronowego i rasizmu, rozwijali odtad pod okiem Ziemian®!. Tworcze odejscie
od Marksa w przypadku humanoidéw z Takrii skonczylto si¢ niestety sztampowym wat-
kiem pokonania istot wyznajacych pewna forme faszyzmu i sprowadzenia ich na ,,dobra
droge”. Szkoda.

%

Fantastyka towarzyszyla panstwu sowieckiego od momentu jego narodzin do $mier-
ci, stajac si¢ z czasem waznym komponentem przekazu propagandowego. Po pierwszych
sukcesach w latach 20. XX w. znalazla si¢ w glebokim odwrocie za sprawa niedostoso-
wania do realizmu socjalistycznego. Renesans SF nastapil w 1957 r. Czynni jeszcze byli
starsi autorzy, jak Iwan Jefremow, autor ikonicznej Mgltawicy Andromedy, ale uznanie
krytyki i czytelnikéw zdobywali tworcy mlodego pokolenia, z bra¢mi Arkadijem i Bo-
rysem Strugackimi na czele. Tworzyli oni jako$ciowo nowa fantastyke, skoncentrowana
na wyjasnianiu problemow naukowych i socjologicznych, nie stronigca od psychologii
— diametralnie r6zng od rozrywkowej w swej masie SF z krajow anglosaskich.

Jednym z watkoéw sowieckiej fantastyki, takze obecnym od czaséw jej narodzin
w ZSRS, byt watek konwertowania napotkanych obcych cywilizacji na komunizm. Na-
rzucanie ideologii marksistowsko-leninowskiej nastepowato poprzez czynne wystepo-
wanie w obronie uciskanych warstw ludnosci i pokonanie rzadzacych albo poprzez ukie-
runkowanie spoteczenstw pozostajacych na nizszym stopniu cywilizacji na przewidziang
przez marksizm droge rozwoju spotecznego: od wspolnoty pierwotnej do spoteczenstwa
bezklasowego. Celem dziatan mieszkancow Ziemi niezmiennie bylo doprowadzenie do
powstania na innych planetach komunizmu, jako najwyzszej formy rozwoju spoteczen-
stwa. Misje w kosmosie prowadzi¢ mieli ludzie przysztosci, ktorzy doswiadczyli zycia
w komunistycznej eutopii i cheieli si¢ nig podzieli¢ z innymi cywilizacjami.

Budowa migdzygwiezdnego komunizmu mogta przebiegaé pokojowo lub zbrojnie.
Nie wnikajac w szczegotly, obce cywilizacje mozna bylo przekona¢ albo pokonac — obie
te formy ekspansji galaktycznego komunizmu ukazat w swych powiesciach Siergiej
Sniegow.

Tak pisana fantastyka byta refleksem swojej epoki — w realiach panstwowego mo-
nopolu na wydawanie literatury i prasy nie moglo by¢ inaczej w kraju tak zideologizo-
wanym, jak ZSRS. Nieprzypadkowo najwigkszy rozkwit fantastyki ukazujacej ekspansje

80 Ibidem, loc. 4436-4444.
81 Ibidem, loc. 4445.
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komunizmu we wszech§wiecie nastapil w latach 60. Nie tylko przywddcy, ale tez zwykli
ludzie zdawali si¢ wierzy¢, ze ZSRS wyprzedzi pod wzgledem ekonomicznym panstwa
kapitalistyczne i w ciagu dwoch dekad zbuduje wreszcie komunizm — obiecywang przez
teoretykéw marksizmu-leninizmu utopi¢. Gdy w ZSRS pogodzono si¢ z mys$la, ze nic
poza realnym socjalizmem w realnej przysztosci nie powstanie, z tonu spuscili tez pisarze
fantastyki. Wida¢ to znakomicie w prozie najwybitniejszych tworcoOw — braci Strugac-
kich. Miejsce optymizmu i przekonania o bezalternatywnos$ci budowy utopii na Ziemi
zajely wahania, watpliwosci 1 problemy moralne. Kosmiczna ekspansja komunizmu po-
zostata jednym z tematéw w sowieckiej SF, ale raczej marginalnym. Watek narzuca-
nia swojego modelu ustrojowego dostrzegata za to fantastyka tworzona poza ZSRS, np.
w Polsce, gdzie mimo ograniczen cenzury powstawaly takie powiesci, jak Limes inferior
Andrzej J. Zajdla bardzo wyraznie poruszajgca ten wateks2.
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Progressors. Cosmic expansion of communism in Soviet science fiction

Summary: Science fiction (SF) literature had existed in the Soviet Union since its establishment. Follow-
ing its initial success in the 1920s and 1930s and subsequent degradation during the Stalin era, the SF
genre reemerged after 1957 as an important part of Soviet literature and political propaganda. Research-
ers’ efforts to introduce communist ideas to foreign cultures on other planets became one of the key
motifs of Soviet SF. Initially, most literary works promoted the forceful implementation of this system, but
over time, due to the political and ideological changes in the USSR, this concept was gradually replaced
by the idea of long-term preparation of extraterrestrial civilizations for the adoption of communism. When
the notion of constructing communism and creating a utopia within a tangible timeframe was abandoned
in the USSR in the early 1970s, this narrative lost its validity, especially in the work of the most prominent

Soviet SF writers.

Keywords: USSR, utopia, science fiction, implementation of communism, extraterrestrial species

Progressisten. Die kosmische Expansion des Kommunismus in der sowjetischen Science-

-Fiction

Zusammenfassung: Seit der Grlndung der Sowijetunion wurde dort Science-Fiction geschrieben.
Nach anfanglichen Erfolgen in den 1920er Jahren und einem Niedergang wahrend der Stalin-Ara wurde
sie nach 1957 zu einem wichtigen Bestandteil der sowjetischen Literatur und gleichzeitig der Propagan-
da. Eines der zentralen Themen der sowjetischen Science-Fiction war die Umsetzung des Kommunis-
mus in fremden Kulturen, denen irdische Forscher auf anderen Planeten begegneten. Anfangs Uberwog
die Idee der gewaltsamen Durchsetzung dieses Systems, doch mit der Zeit und den Veranderungen in
der UdSSR selbst gewann die Idee der langfristigen Vorbereitung auBerirdischer Zivilisationen auf dessen
Annahme an Bedeutung. Als zu Beginn der 1970er Jahre in der UJSSR die Idee aufgegeben wurde, den
Kommunismus zu schaffen und innerhalb eines bestimmten Zeitraums eine Utopie aufzubauen, verlor
dieses Thema in der Science-Fiction, insbesondere in den Werken der besten sowjetischen Schriftsteller,

an Bedeutung.

Schlisselworter: UdSSR, Utopie, Science-Fiction, Umsetzung des Kommunismus, fremde Rassen
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Progresorzy. Kosmiczna ekspansja komunizmu w sowieckiej fantastyce naukowej

Streszczenie: W panstwie sowieckim od momentu jego powstania pisano fantastyke naukowa. Po
poczatkowych sukcesach SF w dekadzie lat dwudziestych, degradacji w czasach rzgdéw Stalina, po
1957 r. stata sie waznym elementem sowieckiej literatury i zarazem przekazu propagandowego. Jednym
z kluczowych watkéw sowieckiej fantastyki byt motyw implementacji komunizmu w napotkanych przez
ziemskich badaczy na innych planetach obcych kulturach. Poczgtkowo przewazat zamyst zbrojnego
narzucenia tego ustroju, z czasem, wraz z zmianami w samym ZSRS, racje bytu zdobyta idea dtugo-
trwatego przygotowywania pozaziemskich cywilizacji do jego przyjecia. Gdy u progu dekady lat 70. XX w.
w ZSRS zarzucono pomyst stworzenia komunizmu i zbudowania utopii w wymiernym czasie, watek ten

stracit racje bytu w fantastyce, zwtaszcza tworzonej przez najlepszych sowieckich pisarzy.

Stowa kluczowe: ZSRS, utopia, science fiction, implementacja komunizmu, obce rasy
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Sowieci na Wysokiej Potnocy

Zatozenia i cele badawcze

Naptyw ludnosci na teren Poinocnej Kaloty odbywat si¢ z r6zng intensywnoscia na
przestrzeni wiekow. Ze wzgledu na zwigkszenie eksportu ryb na rynki europejskie wioski
rybackie na terenie Finnmarku zamieszkane byly przez spoteczno$é migdzynarodowa
w $redniowieczu (XV-XVI w.). W anonimowej kronice opisujacej zycie w zachodnim
Finnmarku w XV wieku czytamy:

Saa er her mange atskillige slags folck aff atskillige landskab komen, som Norske, Tyske,
Danske, Hollender, Skotterr och mange andre slags folck, som her boerr, och haffuer her

ingen anden nering end fiskerj'.

[A wigc, przybylo tu wielu réznych ludzi z réznych krajow, jak: Norwegowie, Niemcy,
Dunczycy, Holendrzy, Szkoci i wielu innych ludzi, ktorzy tu mieszkaja, i ktorzy nie maja

innego zajecia niz rybotowstwo. — tlum. S.H.]

Powyzszy passus ukazuje mozaike etniczng, charakterystyczna dla Potnocnej Ka-
loty. Niewiele w tym opisie romantyzmu ultima thule. Przeciwnie, opis wskazuje na
wzmozong dziatalno$¢ w regionie, ktory z perspektywy Europy kontynentalnej mogt co
najwyzej by¢ okreslony jako hic sunt leones.

Dziatalno$¢ handlowa na terenie norweskiej Wysokiej Poéinocy miata rowne wekto-
ry — rowniez wschodni. Wymiana dobr w tym regionie znana byta juz od IX w., z tego
bowiem okresu pochodza pierwsze zrodia pisane ja dokumentujace. W opisach geogra-

' L.I. Hansen, Nordisk og nordeuropeisk innvandring til Nord-Norge pd 1500-tallet, ,Ottar.
Popularvitenskapelig tidsskrift fra Tromse Museum — Universitetsmuseet” 2001, nr 236, s. 12.
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ficznych terytoria obejmujace wspodtczesnie czes¢ obwodu archanielskiego oraz Potwy-
sep Kolski do XVI w. nazywano Bjarmia (norw. Biarmland). Swoistym dokumentem
potwierdzajacym istnienie tej krainy, ktora w opinii niektorych historykow byta zgroma-
dzeniem ludzi jednej profesji, a nie etnosu, jest Carta Marina autorstwa biskupa Olausa
Magnusa.

Gdy w XIX w. czegs¢ niezamoznych norweskich rybakow z regionu Finnmark zde-
cydowata si¢ na emigracj¢ do carskiej Rosji, nie budzilo to wigkszych kontrowersji. Fakt
ten miat bowiem miejsce w czasie wielkiej emigracji do Ameryki, w trakcie ktorej za
Atlantyk wybrato si¢ ok 750 tys. obywateli Krolestwa Norwegii. Zatem droga na wschod
wydawata si¢ rozwigzaniem uzasadnionym logicznie i ekonomicznie, tym bardziej ze
car Aleksander II, wzorujac si¢ na swoich poprzednikach, potrafit odpowiednio zachg-
ci¢ norweskich obywateli do kolonizowania niezamieszkatych rejonow Murmanu. W ten
sposob narodzita si¢ szczegdlna grupa, zwana Norwegami Kolskimi. Ich historia jest
tylez zajmujaca, co tragiczna, byli oni bowiem ofiarami czystek stalinowskich pod koniec
lat 30. 1 40. XX w. Na tym jednak opowies¢ o nich si¢ nie konczy, gdyz stali si¢ jednym
z elementow propagandy rosyjskiej w Norwegii w XXI w.

Zagadnienie nie bylo podejmowane przez polskich badaczy. Rowniez norweskie
oraz finskie (fenomen kolonizacji Pétwyspu Kolskiego dotyczyt rowniez Finéw) nie do-
czekal si¢ wielu opracowan. Artykutl faczy ze sobg dwa glowne prady metodologiczne
— wzorow strukturalnych (ang. structural patterns) oraz podejscie indywidualistyczne
w historii (ang. the role of the individual). Pierwsze podejScie zaklada rozpatrywanie wy-
darzen w dynamice przyczynowo-skutkowej, wskazujac na dynamike wewnetrzng pro-
cesow 1 ich konsekwencje dla zycia polityczno-spotecznego. Natomiast drugie podejscie
intencji decydentéw oraz wskazanie roli historii indywidualnych. Obie koncepcje moga
wydawac si¢ antytetyczne, lecz w gruncie rzeczy sa wzgledem siebie komplementarne.
»Duza” 1 ,,mala” historia splata si¢ w jedna narracj¢. Z uwagi na ztozono$¢ zagadnie-
nia, jego polityczng aktualno$¢ oraz probg zachowania poprawnych stosunkow z Ro-
sja przez Norwegi¢ konieczne bylo zastosowanie obu metod, by osiagna¢ spojny i jak
najblizszy prawdzie obraz sytuacji Norwegdéw Kolskich tak w drugiej potowie XIX w.,
jak i wspotczesnie.

Zimna kraina - gorgce kontakty

Whbrew powszechnym opiniom potnocne rubieze Potwyspu Skandynawskiego od
stuleci stanowily wielokulturowy tygiel. Dzigki bogatym zasobom naturalnym teren
pétnocnej Norwegii (obecnie region Troms i Finnmark) przyciagat marynarzy i kupcow
z roznych krajow europejskich. Najstarszym historycznym zrodtem wiedzy o tym terenie
jest kronika Ottara, datowana na lata 90. IX w. Ottar z Halogaland byt wodzem Wikin-
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gow, ktory jako pierwszy odbyl i udokumentowat rejs wzdhuz zachodniego wybrzeza
Norwegii, Potnocnej Kaloty az do Morza Biatego. Ottar zdat relacj¢ ze swojej ekspedycji
krolowi Wessex Alfredowi Wielkiemu. Na rozkaz kréla dotaczono opowies¢ Ottara do
kronik z IV w. — Historiarum adversum Paganos Libri Septem piéra Paulusa Orosiusa.
Scalone dzieta przettumaczono na jezyk obowiazujacy, ktory — zgodnie ze wspolczesnie
obowigzujaca nomenklaturg — nazwaliby$my staroangielskiem lub — bardziej precyzyjnie
— anglosaskim. W ten sposob powstalo gtéwne zrodto informacji, zawierajace szczegoto-
we opisy warunki ekonomiczne, geograficzne o etniczne na poinocy Europy?.

Fragmentem istotnym dla niniejszych rozwazan jest zawarty w kronice Ottara opis
dotyczacy Biarmii. Nie ma watpliwo$ci co do istnienia takiej krainy, jednak jej zakres
terytorialny oraz przekroj etniczny jest przedmiotem ozywionych dyskusji>. W sadze
o Egilu czytamy, ze Eirik I Krwawy Topor, syn Haralda Pigknowlosego, odbyt wyprawe,
podczas ktorej ,,wiele si¢ dzialo” (pd denne ferda hende det mykje) i Eirik ,,wygrat wielki
pojedynek na rzece Dwinie w Biarmii (Eirik helt eit stort slag ved elva Vina pa bjarme-
land). W opinii badaczy* teren Biarmii obejmowat Potwysep Kolski, wschodni wybrzeze
Morza Biatego, az po ujscie Dwiny>.

Rowniez kompozycja etniczna Biarmii budzi watpliwosci. Wedhug Ottara ,,Finowie
i Biarmianie mowili prawie w tym samym jezyku™. Na tej podstawie wysnuto dwie pod-
stawowe hipotezy”: 1) teren zamieszkiwany byl przez permskoj¢zyczne grupy etniczne,
protoplastow etnosu Komi; 2) teren zamieszkany byt przez grupy postugujace si¢ jezyka-
mi battycko-finskimi — Wotowie, Wepsianie lub Karelczycy.

Wychodzaca poza paradygmat mys$lenia w kategoriach etnicznych jest hipote-
za identyfikujaca Biarmi¢ jako wspolnot¢ handlowa, jednoczaca wedrownych kupcow
(Carpelan 1993). T¢ hipotezg zdaje si¢ potwierdza¢ terminologia $redniowieczna, okre-
$lajaca mianem Biarmian grupy etniczne o pochodzeniu battycko-finskim.

W istocie w Regionie Barentsa® zmiany natury ekonomiczno-politycznej nastgpo-
waty juz od IX w. i byly zwigzane z ksztattowaniem si¢ wplywow panstwowych na tym

2 The Barents Region. A transnational history of subarctic Northern Europe, red. L. Elenius, Oslo 2015;
L. Storli, Ottars verden. En reiseberetning fra 800-tallet, Oslo 2018.

3 1. Storli, Ottars verden...; L.1. Hansen, B. Olsen, Samenes historie fram til 1750, Oslo 2022.

4 L. Storli, Ottars verden...

3 Prezentowany poglad jest dominujacy, jednak istnieja opinie, wedtug ktorych obszar ten byt terytorial-
nie mniejszy (si¢gal do Potwyspu Waranger) lub zdecydowanie wigkszy, obejmujac swoim zasiggiem ujscie
rzekib..

¢ L.I. Hansen, B. Olsen, op. cit., s. 146.

7 Ibidem; The Barents Region..., s. 41.

8 Region Barentsa — nazwa obszaru objetego wspotpracg miedzynarodowa po upadku Zwiazku Radziec-
kiego. Region zajmuje ok. 1,8 mln km? i biegnie wzdtuz wybrzeza Morza Barentsa, od okrg¢gu Nordland w Nor-
wegii do Potwyspu Kolskiego w Rosji i dalej az do Gor Uralskich i Nowej Ziemi oraz na potudnie do Zato-
ki Botnickiej, Morza Battyckiego i wielkich jezior Ladoga i Onega. Oficjalna wspotpraca migdzy Norwegia,
Szwecja, Finlandia oraz Rosja w ramach Regionu Barentsa rozpoczeta si¢ 11 stycznia 1993 r. W niniejszej pra-
cy termin uzywany jest jako okreslenie krainy geograficznej, a nie w odniesieniu do ww. podmiotu prawnego.
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obszarze. Zrédta wspominaja o wyodrebnieniu wspdlnych obszaréw handlowych oraz
systemow podatkowych. Kazde w powstajacych w tym okresie krolestw stosowato inng
strategig, by ,,zwiazac¢” obszar w Potnocnej Kalocie ze swoim terytorium. Do najpopular-
niejszych praktyk nalezato:

— tworzenie infrastruktury ekonomicznej, promujacej kupcéw oraz osadnikoéw

agrarnych pochodzenia lokalnego;

— tworzenie zsekularyzowanych struktur administracyjno-sadowych, ktorych spo-

sob funkcjonowania odpowiadal dziatanie na terenie danego krolestwa;

—  tworzenie administracji koscielnej, poprzez powotywanie diecezji oraz diecezji.

W ten sposob poinocne tereny byty formalnie powigzane z jednostkami central-
nymi, znajdujacymi si¢ na potudniu®.

Powyzsze dziatania zdaja si¢ by¢ o tyle zasadne, ze w analizowanym okresie,
tj. w IX w., zdazyty si¢ juz wyodrebni¢ grupy etniczne: mieszkancy Hedmarku, Opplandu
i czgsci Trondelagu zwani Halogalandczykami w obecnej Norwegii, Hélsinglanderczycy
i Jamtlandczycy w dzisiejszej Szwecji, Karelczycy, Tawastianczycy oraz Finowie ,,wla-
$ciwi” w Finlandii, Saamowie, Bjarmianie, Neneci, Komi, Wepsianie, Stowianie Ilmen-
scy (Nowogrodzcy) w obecnej Rosji.

Co cickawe, o przynaleznosci do danego etnosu decydowato nie tylko polozenie
geograficzne, lecz réwniez rodzaj dziatalnosci. Poszczegodlne grupy etniczne nadal sta-
nowity spotecznosci fowiecko-zbieracze, inne natomiast przechodzity do rolniczo-osad-
niczego trybu zycia. Kolejnym, istotnym wymiarem decydujacym o powigzaniu z grupa
etniczng byta rowniez dzialalno$¢ Krolestwa Norwegii, Krolestwa Szwecji oraz Repu-
bliki Nowogrodzkiej, majaca na celu tworzenie, konsolidacje instytucjonalng i rozwoj
swoich panstwowosci.

Interesujaca jest rowniez etymologia samego terminu. Biarmia pochodzi od battyc-
ko-finskiego stowa perdmaa ‘kraj odlegty, lezacy na peryferiach’ oraz komisyryjskiego
stowa parma ‘dzika lub wyludniona kraina’. Natomiast ,,po stronie Nowogrodu” obszar
Biarmii nazywany byt czudz (ros. Uynp) — stowo to mozna wywodzi¢ od prastowianskie-
go tjudjo ‘obcy’, ktore z kolei stanowito zapozyczenie z gockiego Piuda lub german-
skiego *Peudo ‘lud lub ludzie’'°. Mieszkancoéw za$ nazywano Czudami, ktorym nada-
wano dodatkowe okreslenia w zalezno$ci od potozenia geograficznego; Estow i Wotow
nazywano Czudami Zachodnimi, natomiast grupy rezydujace na poinoc od Nowogrodu
— Czudami Potnocnymi. Jednak z czasem owe rozrdznienia stracily swoje pierwotne
znaczenia i ulegly stopniowemu rozmyciu leksykalnemu juz w XV w.!!

9 The Barents Region..., s. 83.

10 E.A. Melnikova, V.J. Petrukhin, The origin and evolution oft he name Rus’. The Scandinavians in
Eastern-European ethno-political processes before the 11th century, ,,TOR. Tidskrift for arkeologi” 1991, t. 23,
s. 203-234; L.I. Hansen, B. Olsen, op. cit., s. 146—148.

' The Barents Region...,s. 41-42.
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W okresie panowania Olafa II Haraldssona Swietego (IX/X w.) Biarmia stanowi-
ta obszar wazny dla kréla obszar handlowy. Gtéwne towary stanowity futra bobrow
i soboli. Ponadto bezkresne lasy u poludniowych i wschodnich wybrzezy obfitowaty
w wiewiorki oraz kuny, a wzdhuz wybrzeza w foki oraz morsy, jak rowniez w ptactwo,
dostarczajace pierza. Europa ery Wikingow zapewniata wrecz bezgraniczny rynek zby-
tu na te towary!'2.

Niezwykle ciekawe wiadomosci dotyczace dynamiki relacji na Potwyspie Kolskim
mozna odnalez¢ w powstatej w XII w. Sadze o Olafie Tryggvasonie autorstwa mni-
cha benedyktynskiego Oddra Snorrasona. W dokumencie czytamy, ze terytorium Kro-
lestwa Norwegii obejmowato caty Potwysep Kolski!3. Réwniez Flateyarbok z XIII w.
(tac. Codex Flateyensis), islandzki manuskrypt zawierajacy sagi i poematy skandynaw-
skie, wskazuje na to, ze Olaf Haraldsson sprawowat rzady jako jedyny krol Norwegii,
w granicach krélestwa niezmienionych od czaséw Haralda Pigknowtlosego, tj. od Zatoki
Gandvik na pétnocy (obecnie Morze Biate), po rzeke Gautelv na potudniu, Eidskog na
wschodzie i Morze Irlandzkie na zachodzie. Podobne opis znajduje si¢ w panegiryku na
czes¢ Hakona Hékonssona, ,,rzadzacego catym krajem od Gandviku do Gautelv” (norw.
han rdr hele landet mellom Gandvik og Gautelv)'4. Gandvik jest wyraznie zaznaczony na
mapie z czaséw Ottara.

Pierwsze ustalenia granic Nowogrodu z Norwegia nastgpito juz w 1250 r. Jednak po-
rozumienie zawarte mi¢dzy Hdkonem Hakonssonem a Aleksandrem Newskim ,,nie trwa-
ta dtugo”. Ostatnia udokumentowana wyprawa norweska na ten obszar miata miejsce
1310 1., przy jednoczesnej nowogrodzkiej ekspansji na poéinoc. Transakcje handlowe byty
administrowane przez Republik¢ Nowogrodzka. W XIV w. Norwegia utracita wptywy
nad Biarmig na skutek umowy z 1330 r. Zostata ustalona granica oraz strefy opodatkowa-
nia. Co istotne, w umowie zostat zamieszczony zapis, dotyczacy swobodnego przeptywu
ruchu kupieckiego:

(...) Norweskim kupcom gwarantuje si¢ mozliwo$¢ swobodnego podrézowania do No-
wogrodu i Zawoloczal!® bez zadnych utrudnien; i wzajemnie w ten sam sposob kupcy

z Nowogrodu i Zawolocza beda mogli bez przeszkdd podroézowaé do Norwegii ',

12 1. Storli, Ottars verden...s. 45.

13 Tbidem.

14 K. Selnes, Norge — Russland — grannefolk gjennom tusen dr, Oslo 1972, s. 13, 16-17.

15 Termin Wolok lub Zawolocze odnosit si¢ w $redniowieczu do obszar w dorzeczu Dzwiny Poinocnej
i Jeziora Onega. Okreslenie to pojawia si¢ W Latopisie nowogrodzkim pierwszym, w przypisie 42, jako thuma-
czenie wydarzen roku 6587 (1079), por. http://www.ki.wfi.uni.lodz.pl/ceraneuny/latopis/html/footnote-42.html
(dostep: 29.10.2024).

16° Norges gamle Love indtil 1387, t. 1-4, red. R. Keyser, P.A. Munch, G. Strom, E. Hertzberg, Oslo 1848
(tu: t. 3,s. 152-153).
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Jednak pokojowo brzmigca umowa nie oznaczala, ze Norwegowie ustali w walce
o strefe¢ wptywow na potnocy. Przeciwnie, rosyjskie kroniki zawieraja opisy napasci Nor-
wegow, zwanych Murmanami, na tereny Nowogrodu. W Kronice Nowogrodzkiej czyta-
my, ze ,,w tym roku [1419] Norwegowie (‘murmani’) wyruszyli z kampania pigciuset
ludzi i stoczyli walki na obszarze Karelii”!”. Pozwala to skonstatowa¢ dalece nieoczywi-
sta — z perspektywy Europy kontynentalnej — zalezno$¢. Obszar dzisiejszego Murmanska
pozostawal pod wplywem Norwegdw, a nazwa jest uproszczeniem, z punktu widzenia
rosyjskiej fonologii, stowa Nordmann (czyt. nurman). Stad ewoluowata forma urman,
a nastgpnie murman. Pomorcy, o ktorych szerzej bedzie w dalszej czesci niniejszych roz-
wazan, nazywali Morzem Murmanskim (tj. norweskim) basen Morza Barentsa'®. Oczy-
wiscie w okresie tym nie istniata wspotczesna nam nomenklatura geograficzna.

O wzajemnej nieufnosci §wiadczy powstanie twierdzy Vardehus latach 30. XIV w.
Odegrata ona strategiczng role w okresie, gdy Rosja wykazywata si¢ wzmozong aktyw-
noscig w regionie poétnocnym. Otworzenie drogi morskiej z Europy kontynentalnej do
Archangielska (1553) wzmoglo rywalizacje pomigdzy Krolestwem Danii-Norwegii,
Szwecja i Rosja na obszarze Oceanu Arktycznego. Starania tych ostatnich nabraty cha-
rakteru militarnego, gdyz w 1584 r. wzniesiona zostata twierdza w Murmansku, ktorej
zadaniem byta koncentracja wojskowych struktur administracyjnych dla regionu kolskie-
go. Regularne trakty handlowe z péinocng Rosja wzdtuz Przyladka Potnocnego zostaty
otwarte w 1557 r.

Odkrycie i otworzenie drogi do Morza Bialego przez Richarda Chancellora dopro-
wadzilo do zmian sit i dominacji na Wysokiej Péinocy; zmniejszyta si¢ strategiczna rola
Szwecji, ktorej hegemonia na Morzu Baltyckim zostata ostabiona. Pewnemu wzmoc-
nieniu ulegla pozycja Krélestwa Danii-Norwegii. Warto zaznaczyé, ze do czasu uzy-
skania przez Rosje dostepu do Morza Battyckiego w wyniku Wielkiej Wojny Pdétnocne;j
(1700-1721) droga wzdtuz Przyladka Potnocnego byta jedynym traktem morskim ta-
czacym Rosje z Europa Zachodnia. Archangielsk stat si¢ swoistym centrum handlu pot-
nocno-zachodniej Rosji, tworzac tzw. kapital pomorski. Co ciekawe, wymiana handlowa
z Archangielskiem miata charakter migdzynarodowy i tranzytowy. Towary z Europy (tj.
tekstylia, sol, wino, metale szlachetne a nawet bron) byty transportowane dalej do Mo-
skwy. Handel w regionie Potwyspu Kolskiego miatl charakter ,,lokalny”. Fakt ten w spo-
sob bezposredni faczy si¢ z badang tematyka; to wtasnie Archangielsk stat si¢ osrodkiem
dziatalnosci Pomoréw, a Murmansk — Norwegow Kolskich.

Kupiectwo Pomoréw (norw. Pomorhandel) byto dziatalno$cig handlowa, prowadzo-
ng na obszarze Finnmarku i Troms przez rosyjskich kupcow z regionu Morza Biatego

'7 The Barents Region..., s. 70.
18 M. Jentoft, De som dro ostover. Kola-nordmennenes historie, Oslo 2001, s. 21.
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od XVIII w. do rewolucji w 1917 r. Warto zaznaczy¢, ze handel na tym obszarze byt
objety monopolem panstwowym w latach 1680—-1789. Do 1714 r. kupcy bergenscy mogli
prowadzi¢ swoj biznes w Finnmarku za optata. Ponadto zobowigzani byli wyposazenia
rybakoéw w konieczny sprzet. W latach 1729-1789 dzialania handlowe na terenie Finn-
marku zostaly scedowane na rzecz kampanii handlowej w Kopenhadze. Z tego powodu
dziatalno$¢ kupiecka migdzy Pomorami a Norwegami byla w tym okresie nielegalna.
Kupcy norwescy, nieposiadajacy umoéw z przedsigbiorcami z Bergen, byli karani. Od
1796 r. handel zostat uwolniony z monopolu.

Handel migdzy Pomorami a Norwegami odbywal si¢ na duzych obszarach przy-
brzeznych Morza Biatego oraz w obrgbie fiorddow w potnocnej Norwegii. Pomorowie
odpowiedzialni byli za aktywna cze$¢ handlu poprzez fracht morski i coroczne wizy-
ty. Dziatania kupieckie miaty charakter barterowy. Pomorowie przywozili make i zboze
do pdtocnej Norwegii. Byto to tak powszechne zjawisko, ze make zytniag nazywano
»rosyjska” (norw. russemel). Tradycyjnie towarem eksportowym z Norwegii byty rézne
gatunki ryb: fladry, dorsze i tososie. Rosjanie byli rowniez zainteresowani wyrobami sko-
rzanymi, wytwarzanymi przez Saaméw. Handel migdzy Pomorami a ludnos$cig poéinocnej
Norwegii byt znaczny, zwlaszcza w okresach wojny, latach nieurodzajow i przerw w do-
stawach towardéw z potudnia kraju. W XIX w., kiedy rosyjski handel byt najwigkszy, do
najbardziej wysunietych na pdtnoc regionow Norwegii przybywato rocznie ponad 300
pomorskich szkunerow. Statki te odwiedzity swoje stale obszary w pétnocnej Norwegii.
Miegdzy Norwegami i Rosjanami rozwinat si¢ odrebny jezyk wehikularny — rosyjsko-nor-
weski (norw. russenorsk). W zwiazku prowadzong w XVIII w. przez Dani¢ i Norwegi¢
merkantylistyczna polityka handlowa, o ktorej wezes$niej wspomniano, kupiectwo Pomo-
row byto nielegalne.

Uwolnienie handlu w Finnmarku (1789) korzystnie wptynelo na rozwdj takich miast
pétnocnych, jak Varde, Hammerfest czy Tromse. Varde stato si¢ nieoficjalng ,,stolica”
Pomorow. Po stronie norweskiej, handlem z Pomorami zajmowali si¢ kupcy, posiada-
jacy obywatelstwo kupieckie!®, oraz lokalni tuzowie biznesu, zwani ,krélami cypla”
(norw. nessekonge)?. Od 1839 r. zezwolenie na swobodny barter z Pomorcami dotyczyto
wigkszosci ludnos$ci potnocnej Norwegii, dzigki czemu region stat si¢ atrakcyjnym ob-
szarem dla osadnikow z potudnia kraju oraz Kwenéw z Finlandii i ze Szwec;ji.

19 Obywatelstwo kupieckie jest w tradycji norweskiej jednym ze starszych historycznie okreslen publicz-
nego zezwolenia na handel. W dobie merkantylizmu prawo do handlu nabytymi towarami byto przywilejem
0s0b zamieszkujacych i posiadajacych obywatelstwo kupieckie w miejscowosci handlowej lub stacji zatadun-
kowej. Taki system utrzymywat si¢ do XIX w. — zob. E. Thomassen, Handelborgerskap, [w:] Store Norske
Leksikon, https://snl.no/handelsborgerskap (dostep: 29.10.2024).

20 Nessekonge, dost. krol cypla’, stanowito w $redniowiecznej Norwegii przesmiewcze okre$lenie ,,ma-
tego krola”, ktory panowat na terytorium nie wigkszym niz cypel. W XVIII w. okre$lenie zmienito swoj zakres
semantyczny i uzywane byto w stosunku do wptywowych kupcow na potocy kraju — B. Bandlein, Nessekonge,
[w:] Store Norske Leksikon, https://snl.no/nessekonge (dostep: 29.10.2024).
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Norwegowie Kolscy - historia (prawie) nieznana

Poczatek XIX w. zmienit uktad sit nie tylko w Europie kontynentalnej, ale i na Wy-
sokiej Polnocy. W wyniku tzw. wojny finskiej (1808—1809) Szwecja zmuszona byla od-
da¢ Rosji Finlandig. W obliczu przegranej w wojnach napoleonskich (1799-1815) Da-
nia, w mys$l traktatu pokojowego w Kilonii (styczen 1814 r.) zobowigzana byta cedowac
Norwegi¢ na rzecz Szwecji, pozostajacej w aliansie z Wielkg Brytanig. Ponadto Rosja
dotaczyta do blokady kontynentalnej Albinionu, co doprowadzito do wojny rosyjsko-
-angielskiej (1807—1812). Brytyjska marynarka atakowata rosyjskie miasta na poinocy.
Byly nimi Kola, Kem oraz wioski rybackie na Wybrzezu Murmanskim. Jednak gtow-
nym celem stat si¢ Archangielsk — rosyjskie potnocne centrum handlu. Skuteczno$¢ dzia-
tan Brytyjczykow byta znaczna; jeszcze w 1806 r. do portow w Archangielsku zawingto
271 zagranicznych statkéw handlowych, natomiast dwa lata pdzniej liczba ta zmniejszyta
si¢ do 88. Wojna miata negatywny wplyw na rozwdj demograficzny regionu. Po zawarciu
traktatu pokojowego kontynuowany byt wzmozony pobor do wojska rosyjskiego. W latach
1811-1815 populacja mezezyzn w Okregu Archangielskim zmniejszyta si¢ o ponad 3 tys.?!

Rowniez wojna krymska (1853—1856) przyczynita si¢ do degradacji regionu. Ostrzat
HMS ,,Miranda” — slupa wojennego Krolewskiej Marynarki Wojennej — miasto Kola do-
prowadzit do ruiny. Atak trwajacy 20 godz. miat miejsce 11 sierpnia 1854 r. Na brytyjskie
wystrzaty artyleryjskie Rosjanie odpowiadali ogniem z broni rgcznej, gdyz miasto nie
dysponowato ani jedng armatg. Konsekwencja tego asymetrycznego starcia byto dopro-
wadzenia miasta do wyludnienia, cho¢ i przed atakiem liczba ludnosci byta wyjatkowo
skromna, gdyz wynosita zaledwie 569 0sob w 1850 r.2> Okolicznosci wojenne w sposob
jednoznaczny pokazaly, ze proces kolonizowania Potwyspu Kolskiego nie przebiegat
w Rosji pomyslnie. Ponadto handel Pomoréw umozliwial odwiedzanie miast norwe-
skich, co powodowato tworzenie porownan niewypadajacych na korzys¢ Rosjan.

Do tej mozaiki niesprzyjajacych okolicznosci nalezy dodac jeszcze jeden element
— niedostatek wykwalifikowanej sity roboczej. W 1861 r. car Aleksander II oglo-
sit uwlaszczenie chlopow. Ich liczba w latach 1811-1857 wzrosta o 44% — z 349 tys.
do 500 tys.?* Chtopi w poétnocnych warunkach klimatycznych nie byli w stanie wygene-
rowa¢ odpowiedniej ilosci zbioréw, co powodowalo, ze uprawa roli na tych obszarach
byta niecoptacalna. Pomimo uzyskania wolno$ci osobistej chtopi rosyjscy nadal znajdo-
wali si¢ w trudnej sytuacji. Wprawdzie przystugiwaty im dzialki rolne, jednak musieli oni

2l The Barents Region...,s. 151-152.

22 R. Davydov, E. Orekhova, ,, Allow on a pilot basis... . Start of the official colonization of Murman in
the 19" century, [W:] Murman — the coast of hope. The history of colonization 1860—1940 [katalog wystawy
Muzeum Varanger], Varanger 2012, s. 31.

2 The Barents Region..., s. 168.
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za nie zaptaci¢ panstwu. Reforma miata promowac rozwoj rolnictwa oraz handlu ptodami
rolnymi, jednak grunty nadal nalezaly do spotecznosci chtopskiej (rus. obszczina), co
utrudniato rozwoj gospodarki rynkowej, gdyz nie istnial system subsydiow, umozliwia-
jacy indywidualnym rolnikom nabywanie ziemi. A zatem, mimo uwlaszczenia, w Rosji
brakowato warstwy samodzielnych chtopéw/rolnikow, nie mieli on bowiem ani umiejet-
nosci, ani kapitatu, by unie$¢ cigzar niezaleznego, ,,rynkowego” gospodarowania.

Cho¢ watek ten stanowi kluczowy punkt w rozwazaniach nad dynamika emigracji
Norwegow Kolskich do Rosji, nie jest podnoszony w norweskich i rosyjskich materia-
tach zroédtowych. Mamy tu bowiem cickawy splot przyczyn wypychajacych i przyciaga-
jacych. Rosjanie cierpieli na powazne deficyty wykwalifikowanych, przedsigbiorczych
rolnikéw, wyludniong strategiczng czg$¢ kraju; Norwegom, zamieszkujagcym Finnmark,
doskwierat gtod i niedostatek ze wzglgdu na niewielkie mozliwosci uprawy ziemi, stabe
zbiory, wynikajace z braku dywersyfikacji upraw. Handel, jak wspomniano uprzednio,
kontrolowany byl przez kampanie z potudnia kraju. Juz sama odlegtos¢ geograficzna
powodowata, ze bogaci kupcy w niedostatecznym stopniu brali pod uwage specyfike
Wysokiej Potnocy. W konsekwencji mentalne i ekonomiczne granice migdzy klasami
spotecznymi zaczely si¢ poglebiac. Ponadto lata 60. XIX w. byty okresem gtodu; w Fin-
landii przypadt on na lata 1866—1868, w trakcie ktérych skonato 8,5% populacji, nato-
miast w Szwecji ,,rok wielkiej stabo$ci” (szw. storsvagdret) nastapit w latach 1867—1869.
W przypadku Finlandii konsekwencja tego zjawiska byta emigracja do Murmanska?.

W drugiej potowie XIX w. kilka norweskich rodzin (zrédta nie podaja doktadne;j
ich liczby) zglosito che¢ osiedlenia si¢ w regionie Murmanska. Henrik Adolf Mechelin,
rosyjski konsul generalny w Christianii (obecnie Oslo) w latach 1850—1868 sugerowat
osiedlenie ,,0d 10 do 20 rodzin pod nadzorem kompetentnego i uczciwego urzednika’?.
Ciekawie t¢ kwesti¢ ujmujg publikacje rosyjskie:

W 1859 roku o pozwolenie na osiedlenie si¢ na Potwyspie Kolskim wystapili Norwego-
wie jako pierwsi. W ich ojczyznie panowaty ogromne podatki, gtod i brak jakichkolwiek

mozliwosci. A tu jest wolna ziemia i bogata przyroda?®.

24 Temat Finow Kolskich stanowi wazny watek historii kolonizacji Potwyspu Kolskiego, jednak jego
omowienie wykracza poza zakres metodologiczny niniejszego artykutu. Pozycje przedstawiajace to zagadnie-
nie to m.in.: T. Lappalainen, Fra finske skoger til Ishavet: ruijafinnenes historie og fortellinger, Turku 2011.
Ciekawe sa losy ksiazki A. Haykara, Heusgecmnas cegepnas ucmopus: o mpacuveckux cyob0ax KONbCKUX
Dunnoe u Hopsesicyes, noosepeuiuxcs nonumuueckum penpeccuam [Nieznana pétnocna historia. O tragicznych
losach Finow Kolskich i Norwegéw poddanych represjom politycznym], Muransk 2020. Ksiazka zostata skon-
fiskowana przez FSB z wydawnictwa pod zarzutem defraudacji $rodkéw ministerialnych, przeznaczonych na
publikacje tego materiatu, vide: https://www.thebarentsobserver.com/democracy-and-media/the-fsb-has-taken-
-a-great-interest-in-reading/127105 (dostgp: 30.10.2024).

25 R. Davydov, E. Orekhova, ,, Allow on a pilot basis... ", s. 32.

26 7Zrodto: Kax xonvckue nopeexeywt cmanu pycckumu [Jak Norwegowie Kolscy stali si¢ Rosjanami],
https://russian7.ru/post/kak-kolskie-norvezhcy-stali-russki/ (dostep: 31.10.2024).



222 Sylwia Hlebowicz

Cigzko odmowi¢ prawdziwosci twierdzeniu, ze na Polwyspie Kolskim byta ,,wolna
ziemia”. Jak wcze$niej wspomniano, ziemia byta nie tylko wolna, a wrgcz wyludniona.
By stata si¢ ,,obiecang”, car zadbal o jej uatrakcyjnienie w postaci wielu swobdd i przy-
wilejow prawnych. W tym miejscu pojawia si¢ pewna trudnos¢ interpretacyjna — ktory
z czynnikow wystapit jako pierwszy? Czy obietnice cara skusity niezamoznych Norwe-
gow do relokacji, czy przeciwnie — ,,brak jakichkolwiek mozliwo$ci” zmusit mieszkan-
cow Finnmarku do emigracji?

Interpretacja zrodet zdaje si¢ przemawiac za pierwsza hipoteza. Z duza doza prawdo-
podobienstwa mozna konstatowac, ze wystannicy carscy w mniej lub bardziej oficjalny
sposob agitowali Norwegow. Ci ostatni, skuszeni obietnicami 1zejszych warunkow eg-
zystencji, zwroécili si¢ z prosba o pozwolenie osadnictwa. Nalezy nadmieni¢, ze decyzja
0 emigracji nie byta niczym niezwyklym w tamtym okresie. W latach 1836-1915 do
Ameryki Potnocnej wyemigrowato ponad 750 tys. Norwegéw. Zaden inny kraj nordycki
nie odnotowat tak znacznego wspolczynnika emigracji w stosunku do populacji. By do-
statecznie zilustrowac skale fenomenu, wystarczy wspomnie¢, ze w tym okresie wyemi-
growalo prawie tyle samo Norwegow, ilu zamieszkiwato Norwegie w 1801 r. Emigracja
do Ameryki rozpoczeta si¢ juz w latach 30. XIX w., ale nabrata znacznego tempa w la-
tach 60. XIX w. Od 1862 r. Ameryka wyrdzniata si¢ jako ziemia obiecana, kiedy ustawa
o gospodarstwach rolnych przyznata imigrantom z Europy prawa wlasnosci do ziemi.
Kazdy, kto chciat si¢ osiedli¢ i uprawia¢ ziemig, otrzymywat 650 akrow do podziatu
i posiadania®’.

Nie jest zatem przypadkiem, ze car rozpatrzyt pozytywnie ,,prosbe” Norwegow juz
w 1860 r. Pozwolenie na osadnictwo ulatwito decyzj¢ niezdecydowanym. Zamiast uda-
wac si¢ w daleka i obarczong wieloma ryzykami podrdz za ,,wielkag wode”, Norwegowie
udali si¢ do miejsca lepiej znanego, oswojonego poprzez wielowiekowa wymianeg kultu-
ralno-handlowa. Udali si¢ na wschod, podczas gdy zdecydowana wigkszo$¢ wybierata
zachod. Nalezy dodaé, Zze kolonizowanie mato atrakcyjnych terenéw Imperium Rosyj-
skiego poprzez zasiedlanie ich innymi etnosami byto praktyka nie tylko znana, ale sze-
roko stosowang. Caryca Katarzyna II, poprzez wydanie manifestow w 1762 r.iw 1763 .
zapraszata Europejczykow do kolonizacji Powotza. Osadnikom gwarantowano zachowa-
nie ojczystego jezyka, wyznania i tradycji oraz szereg przywilejow cywilno-prawnych.
O ile pierwszy dokument nie spotkat si¢ z entuzjazmem, o tyle na drugi licznie odpowie-
dzieli Niemcy. W latach 1764—1766 na brzegach Wotgi powstaty 104 kolonie niemiec-
kie, dajac poczatek nowemu etnosowi w Rosji — Niemcom Nadwolzanskim?3. Analogicz-
nie postgpil car Aleksander I, rozpoczynajac program osadnictwa rolnego dla Zydow.

27 J. Nerbevik, Urvandringa frd Noreg til Nord-Amerika, [w:] Store Norske Leksikon, https://snl.no/
Utvandringa fr%C3%AS5_Noreg_til Nord-Amerika (dostgp: 1.11.2024).

28 J. Medelska, U Zrédel dialektu kulturalnego Niemcow Radzieckich: Zywiolowa sowietyzacja jezyka,
,.Slavia Orientalis” 2016, t. LXV, nr 4, s. 765.
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Do tego celu przeznaczono wyludnione tereny w cherconskiej i jekaterynostawskiej gu-
berni. Wielu Zydéw skorzystato z tej okazji i rozpoczeto dziatalnoéé rolniczg. Za pomoca
takiej polityki chciano Zydéw zintegrowaé i zmieni¢ w ,,produktywnych obywateli”°.
Ochotnikom, ktorzy zdecydowali si¢ uprawiac rolg, oddano bezptatnie do uzytku dziewi-
cze tereny na specjalnie wyznaczonych obszarach®.

Po wtore, Norwegowie, mimo ze w swoim kraju cierpieli biedg, byli bardziej zamoz-
ni od Rosjan. W raporcie N.M. Gartinga, gubernatora Archangielska, do cara czytamy:

Kolonisci budowali sobie mate domy sktadajace si¢ z jednego, dwoch, a nawet trzech izb.
Z zewnatrz byty pokryte darnig i miaty Zeliwne piece, ktore przywieziono z Norwegii.
Oprocz rybolowstwa zajmowali si¢ hodowla bydla i uprawa warzyw: ziemniakow, rzepy,
brukwi, rzodkwi i innych. Gospodarstwa liczyty tacznie 42 krowy, 8 bykow, 16 cielat

i 112 owiec?!.

Norwegowie wyhodowali specjalng ras¢ krow, zwang finnmarkskveg, dobrze przy-
stosowana do panujgcych warunkéw. Srednia produkcje oszacowano na 1000 1 mleka
rocznie, ale liczba ta nie jest pewna. W powiecie nie byto prawie zadnego gospodarstwa
rolnego, w ktorym by prowadzono ,,cho¢by §lad rachunkéw za mleko™?. Owce uwaza-
no za optacalne zwierzeta gospodarskie. Okoto 1890 r. pogtowie szacunkowo wynosito
25 tys. w powiecie. Rasa owiec nie byta szlachetna, ale wydajnos$¢ zdawata si¢ by¢ za-
dowalajgca. Owce kocily si¢ zwykle dwa razy w roku?®?. Nie ulega zatem watpliwosci,
ze oprocz bezcennych kompetencji rolniczo-rybotéwczych Norwegowie wniesli znaczny
kapital w postaci mienia ruchomego. Znaczne byly to zasoby, biorac pod uwage, ze przy-
wiozlo go ze sobg zaledwie sto dusz (59 mezczyzn i 46 kobiet)**. Henrik Adolf Meche-
lin, rosyjski konsul generalny w Christianii (obecnie Oslo), w latach 1850—1868 uwazat
»eksperyment za pomyslny”. O deficycie wyspecjalizowanych rolnikéw na Potwyspie
Kolskim expressis verbis wypowiadat si¢ Nikotaj Jakowlewicz:

2 R. Service, Trocki. Demon czerwonego terroru, Warszawa 2024, s. 41.

30 WN. Nikitin, Espeu u semnedensyvi. Hcmopuueckoe, 3aKoHOOAMENbHOE, AOMUHUCIPAMUBHOE
u 6binosoe nonodicente KoIOHUU CO 6PeMEH UX G03HUKHOGeHus. 00 Hawux Oneti 1807-1887 [Zydzi-rolnicy.
Sytuacja historyczna, legislacyjna, administracyjna i codzienna kolonii od chwili ich powstania do czasow
wspotczesnych 1807-1887], CII6.: Tun. raserst ,,HoBoctu” 1887, t. XIV, s. 686—687.

31 R.Davydov, E. Orekhova, Norske kolonister pd Murmankysten 1860-1940, ,,Ottar. Populervitenskapelig
tidsskrift fra Tromse Museum Universitetsmuseet” 2017, nr 314(1), s. 18.

32 Forestilling til Det Kongelige Landbruksdepartement angaaende Landbruget og Eiendomsforholdene
i Finmarken, 1901, s. 7, 14.

3 Bruk av land og vann i Finnmark i historisk perspektiv Bakgrunnsmateriale for Samerettsutvalget,
Avgitt til Justis- og politidepartementet, https://www.regjeringen.no/contentassets/fcd80282bb0e4ctba577
dbb44fc45148/no/pdfa/noul99419940021000dddpdfa.pdf (dostep: 31.10.2024).

3 Tbidem.
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Osady te powinny pehi¢ t¢ samg rol¢ dla rybotowstwa, jaka modelowe gospodarstwa
odgrywaja dla rolnictwa, aby inni rybacy przybywajacy z Pomorii mogli zobaczy¢ tu
faktycznie nowe gatezie przemystu rybnego (...). Mogliby si¢ tu takze zapoznac z bu-
dowg norweskich statkow rybackich (...) konieczne jest osiedlenie tu zaréwno rybakow

rosyjskich, jak i norweskich, aby te osady mogly spetia¢ takie zadanie®.

Powyzsze stowa zaskakuja nie tylko swojg bezposrednioscia. Réwniez ich autor
budzi co najmniej zaskoczenie, gdyz Danilewski byt przedstawicielem nowego sto-
wianofilstwa i gtéwnym teoretykiem panslawizmu. W swoim gléwnym dziele Rosja
a Europa (1869) postulowal mobilizacje kulturowa i polityczna Rosji, konsolidacje
Stowian przeciw niebezpieczenstwu z Zachodu. Norwegowie musieli swoja pracowito-
$cig i przedsigbiorczoscig robi¢ pozytywne wrazenie, nawet na osobach o tak skrajnych
pogladach.

Kolejnym argumentem przemawiajacym za tym, ze Rosjanom bardzo zalezato na ko-
lonizacji Potwyspu Kolskiego, $wiadczy caty katalog udogodnien i $wiadczen dla nowo
przybytych. Pierwsze §wiadczenia dla kolonistow na Wybrzezu Murmanskim wprowa-
dzono w 1860 r. i dotyczyty one Norwegdéw (Finowie, cho¢ bedacy osobnym etnosem,
traktowani byli odmiennie). Zwolnieni byli z podatkow i stuzby wojskowej. Od 1868 r.
rzad imperium rosyjskiego wielokrotnie wydawat zarzadzenia, ktére okreslaty wielko$¢
i czas trwania réznych $wiadczen majacych na celu przyciagnigcia nowych osadnikow.
Gloéwne dokumenty obejmowaty dekret Komitetu Ministrow i rozporzadzenie w sprawie
$wiadczen przyznawanych kolonistom na Wybrzezu Murmanskim. Jeszcze na poczat-
ku XX w. kolonisci byli zwolnieni ze stuzby wojskowej, obowigzkéw rady powiatowe;j
(ros. Ziemstvo) przez osiem lat od daty relokacji, ptacenia podatkow panstwowych oraz
innych oplat. Mieli prawo do importowania sprzetu i soli potrzebnej do potowow, towa-
row suchych i towardéw kolonialnych bez cta. Koloni$ci mogli rowniez towi¢ ryby w je-
ziorach i rzekach oraz polowac¢ w poblizu swoich kolonii. Luteranscy osadnicy z Norwe-
gii i Finlandii cieszyli si¢ wolnoscig wyznania. Ci z nich, ktoérzy nie znali jezyka rosyj-
skiego, mogli prowadzi¢ korespondencj¢ z wltadzami w ojczystym jezyku — finskim lub
norweskim. Aparat administracyjny kolonii byt tworzony na podstawie wybieralnej ad-
ministracji publicznej. Zgromadzenie wiejskie, sktadajace si¢ z gospodarzy, podejmowa-
o wspolne rozwigzania dla kolonii. Oprécz $wiadczen kolonisci otrzymywali od panstwa
dodatki i pozyczki, ktore musieli przeznaczy¢ na budowe statkow rybackich, mieszkania
i zakup sprzetu rybackiego. Pozyczka byta udzielana pod zastaw majatku. Koloni$ci mo-
gli korzysta¢ z zasobow lasow panstwowych, aby budowa¢ domy i pelnomorskie statki
rybackie, ale drewno odpowiedniej jako$ci trudno bylo znalez¢ na wybrzezu.

35 R. Davydov, E. Orekhova, ,, Allow on a pilot basis... ", s. 32.
36 Ibidem, s. 31-32.
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Jednak powyzsze regulacje nie znalazly odzwierciedlenia w rzeczywistosci.
Swiadczy o tym emigracja Finow z Potwyspu Kolskiego do Ameryki w latach 80.
XIX w. Finski wikariusz i sedzia Karl Ruben Jauhiainen (1859-1939) udat si¢ z postuga
duchowg na Wybrzeze Murmanskie. W swoim raporcie z 1889 r. zanotowat nastepujaca
obserwacje:

Bilet za biletem [do Ameryki] wysytano poczta, a zaraz potem dom kolonistow sprzeda-
wano za kazda oferowana ceng, podobnie jak bydto, jesli rodzina je posiadata. Wkrotce

byli na zachodnim brzegu Oceanu Atlantyckiego’’.

W 1882 r. kolonie na Potwyspie Kolskim (Pummanki, Vaitolahti, Ura Guba, Sa-
anivuono) opuscito tacznie 60—70 0sob, co stanowito 8% populacji, a w 1889 r. z ko-
lonii Pummanki wyjechato 8-9 rodzin. Nikotaj Aleksandrowicz Kachalov, guberna-
tor archangielskiej guberni w latach 1869-1870, odwiedzit Wybrzeze Murmanskie
w 1870 r. Zastal mieszkancéw zyjacych w nedznych warunkach, zwlaszcza
kolonizatorow rosyjskich. Wielu z nich mieszkato ziemiankach. Obiecane przez pan-
stwo pozyczki nie zostaly wyplacone. Wtadze nie udzielity zadnej pomocy, a system
wlasno$ci ziemskiej byt niejasny?s.

Pietnascie lat po rozpoczeciu kolonizacji nordyckiej rzad imperialnej Rosji pod-
ni6st alarm. W 1881 r. Ministerstwo Spraw Wewngtrznych przygotowato tajny raport
Materialy dotyczqce rozwigzan zwigzanych z potnocq Rosji, Murmanskiem i portami
Morza Biatego. Rzad uznal, ze emigranci zbudowali w krotkim czasie prosperujaca stre-
fe ekonomiczng w tundrze. W stustronicowym dokumencie zawarto konkluzje, ze fin-
sko-szwedzko-norweska kolonizacja Wybrzeza Murmanskiego byta ogromnym btgdem
politycznym, ktéry doprowadzit do ,,pokojowego podboju naszego zachodniego wybrze-
za”3°. Zaproponowano szereg srodkow zaradczych: reforme¢ administracyjng (likwidacje
specjalnego okregu kolonistow), rozwoj infrastruktury w celu reorientacji kolonistow ze
Szwecji-Norwegii do Rosji, przyciagniecie rdzennych Rosjan do osiedlania si¢ na wy-
brzezu Morza Barentsa i wreszcie rusyfikacje kolonistow*’. Wiele przestanek wskazuje

37 Cyt. za: L. Pantala, Kuolan niemimaalla kdyneiden suomalaisten tiedemiesten matkakertomuksia,
Rovaniemi 2008, s. 116.

38 L. Rantala, The emigration of Finns living on the Murman coast to Northern America, https://www.varan
germuseum.no/murman/murman-articles/murman-the-emigration-of-finns/ (dostgp: 1.11.2024).

3 Za: A. Kotlarczuk, The Nordic threat: Soviet ethnic cleansing on the Kola Peninsula, [w:] The sea of
identities. A century of Baltic and East European experiences with nationality, classs, and gender, red. N. Gotz,
Sztokholm 2014, s. 57.

40 Ibidem, s. 41-53.
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na to, ze proces ten nie byt motywowany checig rusyfikacji, a bardziej dazeniem do za-
chowania jednoéci i integralno$ci panstwa rosyjskiego®!.

W istocie, nordyccy przybysze wybrali odizolowany styl zycia i zazwyczaj wole-
li nie miesza¢ si¢ z miejscowa ludno$ciag rosyjska. Norwegowie utworzyli swoje osady
w Tsipnavolok, Kildin i Terebirka, Finowie — w Murmasjo, Kovda i Kosoi worot. ,,Skan-
dynawskie osady” rdznity si¢ rowniez wygladem oraz sposobem zagospodarowania tere-
nu, w poréwnaniu z wioskami rosyjskimi*?:

Nie ma stert tajna, lezacego w poblizu domow, zanieczyszczajacego powietrze smrodem.
Wszystko jest starannie zbierane i wywozone na pastwiska jako nawoz. W rezultacie
jatowa pustynia zamienita si¢ w pigkne trawiaste pastwiska, a hodowla bydta w finskich
koloniach jest w stanie rozkwitu w porownaniu z Rosjanami. W domach jest rowniez
zauwazalne pragnienie wygody. Prawie kazdy ma ksigzki, a nawet prenumeruje gazety,

cho¢ nie te z Rosji*3.

Z punktu widzenia kolonizatoréw pierwsze lata pobytu na Pétwyspie Kolskim byly
bardzo korzystne. Bjerne Jorstad, potomek norweskich osadnikdéw, wspominat pobyt po-
zytywnie*:

Zajmowalismy si¢ rybotdwstwem 1 polowaniem na renifery. Tsypnavolok bylo udang
i bardzo zywotng osada. Mieli$my rosyjskiego nauczyciela, wigc chodziliSmy do szkoty

iuczyliSmy si¢ rosyjskiego.

Przed I wojna $wiatowa wigkszo$¢ norweskiej diaspory mieszkata na Potwyspie Ry-
backim. Wedlug rosyjskich zrodet z 1915 r. na wybrzezu Zatoki Murmanskiej mieszkato
zaledwie 290 kolonistow. O stopniu zintegrowania Norwegow z rdzennymi mieszkanca-
mi moze $wiadczy¢ fakt, ze Norwezki pracowaty w latarni Swiatonoskoj, co jest o tyle
istotne, ze jeszcze na poczatku XX w. byli zatrudnieni w niej tylko Rosjanie®. Z biegiem
lat latarnia stata si¢ miejscem zarobkowania norweskich gospodyn domowych.

41 J.P. Nielsen, The Murman Coast and Russian Northern policies ca. 18551917, [w:] The North my
nest is made. Studies in the history of the Murman colonization 1860—1940, red. A. Jurczenko, J.P. Nielsen,
Petersburg 2005, s. 22.

42 T. Britskaja, The FSB has taken a great interest in reading. Security officers have confiscated a book
about repressed Finns from the printing house, https://www.thebarentsobserver.com/democracy-and-media/
the-fsb-has-taken-a-great-interest-in-reading/127105 (dostgp: 1.11.2024).

4 Fragment wywiadu udzielonego przez Agness¢ Haykare, na potrzeby wspomnianej ksiazki
(zob. przyp. 26).

4“4 M. Jentoft, Memorial — det moderne Russlands samvittighet, https://www.aksess-tidsskrift.no/
reportasje/memorial-det-moderne-russlands-samvittighet/114226 (dostep: 1.11.2024).

4 Tbidem.
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W uscisku Sowietow

Zwycigstwo Norwegdw Kolskich nad przeciwnosciami losu i przyrody okazato si¢
pyrrusowym. Wspomniane wczesniej przejawy przedsiebiorczosci, gospodarnosci oraz
zaradnosci staly si¢ po rewolucji 1917 r. podstawg do wyrokdéw skazujacych.

Poczatkowo polityka bolszewikéw w stosunku do Norwegow byla tagodna,
w mys$l marksistowskiej doktryny, ze kolonisci nalezacy do klasy biedniejszych rol-
nikdéw 1 rybakow, pozostang lojalni polityki spoteczno-eckonomicznej. Jak na ironig,
grupa ta reprezentowata, pozadang przez Bolszewikow, ,,prymitywng komunistyczng
spoteczno$¢™¢. Jednak nie wszyscy rzadzacy podzielali tak optymistyczny poglad.
W 1925 r. z inicjatywy Feliksa Dzierzynskiego powstat Instytut Badan nad Potnoca
(rus. Institut Izuczenija Sewera), a juz w nastgpnym roku naukowcy z tego instytutu
opublikowali badanie spoteczno-demograficzne osadnikow obwodu murmanskiego’.
W 1927 r. w Radzieckiej Akademii Nauk przygotowano mapg etnograficzng tego rejo-
nu z opisem osadnictwa Saamow, Finow i Norwegow. W 1929 r. komisja planowania
obwodu murmanskiego, dyskutujaca o przyszlym rozwoju demograficznym regionu,
przeprowadzita nastepujaca analize*®:

Murmansk zostal w duzej mierze skolonizowany nie przez Rosjan, ale przez Finow
i Norwegow, co z pewno$cig miato negatywny wptyw, w szczegodlnosci byto to jednym
z powodow oddania Finlandii w 1920 r. czgéci naszego terytorium Murmanska Zachod-

niego®.

Z tej przyczyny komisja podjeta decyzje o przeniesieniu 2 tys. gospodarstw etnicz-
nych rosyjskich rybakéw na Wybrzeze Barentsa. Lokalne wiadze radzieckie postrzega-
ty osady nordyckie jako problem bezpieczenstwa, gtdéwnie ze wzgledu na strategiczne
potozenie Murmanska i zasoby naturalne. W konsekwencji 12 tys. zotnierzy marynarki
wojennej zostato skoszarowanych w rejonie Polarnyj. Natomiast badania geologiczne,
przeprowadzone w latach 20. XX, umozliwily otwarcie kopaln i industrializacje regio-
nu. Co ciekawe, mimo rosngcej nieufno$ci w stosunku do Norwegow 21 marca 1930 r.
powstala skolektywizowana fabryka ryb — ,,Gwiazda Polarna”. Wspotpraca miata popro-
wadzi¢ rybakow do ,,lepszej przysztosci”, jednak z lektury referatu spotkania wynika, ze
pomyst nie spotkat sie z entuzjazmem?° .

46 A. Kotlarczuk, The Nordic threat...,s. 58.

47 Ibidem, s. 59.

4 Archiwum Panstwowe Obwodu Murmanskiego (GAMO), opis 1, sprawa 322, s. 28-29.

4 Zgodnie z traktatem z Tartu z 1920 r. Rosja Radziecka przekazata Finlandii obszar Petsamo (Pieczen-
ga). W latach 1584-1919 terytorium to bylo cze$cia regionu archangielskiego w Rosji.

50 M. Jentoft, Memorial...



Sowieci na Wysokiej Pétnocy 229

,,Badania” instytutu miaty jeden cel — przygotowanie makabrycznie doktadnej listy
ofiar. Temu shuzyto zbadanie mniejszosci etnicznych na potnocy, zliczenie ich, wskazanie
ich proporcji w stosunku do grupy wigkszosciowej, podanie liczby rodzin i ich czton-
koéw. Kolejnym krokiem, zmierzajacym ku planowanej czystce bylo zamkniecie konsu-
latow w obwodach murmanskim i archangielskim. W 1937 r. NKWD przeprowadzito
masowe aresztowania ,,080b powigzanych i stowarzyszonych z norweskim konsulatem”
Archangielsku, oskarzajac ten ostatni o bycie ,,gniazdem szpiegostwa”. Podczas operacji
specjalnej aresztowano 63 osoby (w tym Martina Ulsena, norweskiego przedsigbiorce
handlowego z miasta Kola), zamknigto konsulat, a norweski konsul Albert Viklund, ktory
dorastat w Rosji, zostal zmuszony do opuszczenia Zwigzku Radzieckiego®!.

Norwegowie zwracali si¢ najczesciej o pomoc do Szweddéw przy konsulacie
w Archangielsku. Jesienig 1937 r. rzad radziecki zazadat zamknigcia szwedzkiego kon-
sulatu w Leningradzie, a grudniu tego samego roku na wniosek rzadu radzieckiego
zamknigto rowniez tamze finski konsulat. Dzialania byly tak skonsolidowane, ze do
stycznia 1938 r. w potnocno-zachodniej Rosji nie mial siedziby ani jeden przedstawi-
ciel panstw nordyckich3?. W latach 1937-1938 NKWD sfabrykowato istnienie szere-
gu ,,organizacji podziemnych” na Potwyspie Kolskim; Norwegowie zostali oskarze-
ni o szpiegostwo na rzecz Norwegii i Niemiec jako cztonkowie fikcyjnej organizacji
szpiegowskiej — ,,Blekitnego Krzyza lub Zakonu RoézokrzyzowcoOw”, a Finowie mie-
li by¢ agentami Sztabu Generalnego Finlandii i biura Petsamo finskiej tajnej policji
Valpo®. Lacznie w latach 1937-1938 w rejonie Murmanska aresztowano 694 Finow,
68 Samow>4, 23 Norwegow i 6 Szwedow, co stanowito okoto jedna piagta dorostej popu-
lacji nalezacej do tych narodowosci®®. Wigkszos¢ ofiar zostata rozstrzelana. Egzekucje
przeprowadzata tzw. trojka — trzyosobowy ,,trybunal”, sktadajacy si¢ z lokalnego szefa
policjii prokuratora oraz sekretarza partii. Wspotczynnik $miertelnos$ci aresztowanych
podczas Wielkiego Terroru wérod Norwegdw Kolskich wynosit 77%, co jest wartoscia
wyzsza niz mediana wynoszaca 73,8% dla wszystkich grup ofiar ,,operacji narodo-
wych” NKWD%. O grozie tamtego okresu mowig nie tylko (nieliczne) opracowania
naukowe. Powstaja rowniez publikacje, opisujace historie prywatnych osob, ktore opi-
sywane zjawiska dotknety w sposob bezposredni:

51 A. Kotlarczuk, The Nordic threat..., s. 60-61.

52 M. Jentoft, Memorial...

33 A. Kotlarczuk, Kola Sami in the Stalinist terror: a quantitative analysis, ,,Journal of Northern Studies”
2014, nr 6(2), s. 66-67.

3 Losy Saamow Kolskich stanowia zajmujacy, cho¢ odrgbny temat, por. R.P. Wheelersburg, N. Gutsol,
Babinski and Ekostrovski. Saami Pogosty on the Western Kola Peninsula, Russia from 1880 to 1940, ,,Arctic
Anthropology” 2008, nr 45(1), s. 79-96, DOI: 10.1353/arc.0.0004.

55 A. Kotlarczuk, The Nordic threat..., s. 79.

56 Eadem, Kola Sami...,s. 67.
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W lutym 1938 roku Oiva i1 ja $wigtowaliSmy pierwsze urodziny naszego dziecka.
Pamigtam, ze Elvi stawial wtedy swoje pierwsze kroki. Sze§¢ dni pozniej,
16. lutego 1938 ., przyszli okrutni mordercy i zabrali ze sobg Oive. Tuz przed wyjsciem
Oiva podnidst naszg coreczke na $rodku salonu i powiedziat: Elvi, biegnij do tatusia!
A potem po raz ostatni zatoczyla si¢ na kolana ojca. Jak si¢ zegnali$my, juz nie pamigtam,
to byta okrutna noc. Pobieglem za Oivg i tymi, ktorzy go aresztowali. Na zewnatrz, jak
zwykle w lutym, padat mocny $nieg. Oiva szedt do przodu z odwrdconymi plecami z wy-

12

soko uniesionymi rgkami i wotat do mnie: ,,Tyyne, kochanie, wroce!” I tak jego pigkna

istota znikneta na zawsze w zamieci. Nigdy wigcej nie dane mi byto go zobaczy¢™'.

Przytoczony fragment dotyczy tragicznych losoéw mlodego matzenstwa — Tyyne
i Oiva Mantere, ktorzy — jak wielu innych kolonizatoréw — marzyli o spokojnym zyciu.
Najpierw Veikko, brat Oiva, zostal zamordowany przez NKWD, a nastepnie Oivo, ktory
po przetransportowaniu do Leningradu, osadzeniu w wiezieniu i torturach zostal zabity
3 sierpnia 1938 r. Miat 24 lata.

Wigkszo$¢ osob poddanych represjom byta skazana na podstawie § 58 (dziatalnosé
kontrrewolucyjna i szpiegostwo) sowieckiego kodeksu karnego, ktory wszedl w zycie
6 czerwca 1927 r. Szczegdlnie pkt 6 tego paragrafu dotyczacy szpiegostwa na rzecz in-
nego kraju miat zastosowanie w stosunku do Norwegow. Nabral on szczegdlnego zna-
czenia po przemowieniu Stalina, wygloszonym na przelomie lutego i marca 1937 r., na
spotkaniu plenarnym komitetu centralnego partii komunistycznej, w ktorym Jozef Wis-
sarionowicz domagal si¢ czujnos$ci w stosunku do agentow i szpiegdw zagranicznych.
Ponadto § 58 zawieral zapisy o skutecznym eliminowaniu jednostki w okresie Wielkiego
Terroru: pkt 7 — o sabotazu, pkt 8 — o dzialalno$ci kontrrewolucyjnej, pkt 10 — o propa-
gandzie i agitacji przeciwko rzadowi sowieckiemu, pkt 11 — o uczestnictwie w grupach
antysowieckich. Rzadziej stosowano pkt 84, dotyczacy nielegalnego przekroczenia gra-
nicy. Lista Norwegow, ktorzy bezprawnie zostali skazani na $mier¢ w latach 1920-1950,
obejmuje 48 0s6b3s.

Kulminacja czystki etnicznej w stosunku do Norwegow i Finow Kolskich przypadta
na rok 1940. Argumentem przemawiajacym za uzyciem przez rezim radziecki masowej
przemocy wobec mniejszosci nordyckich w celu zabezpieczenia regionu murmanskiego
byta wojna zimowa. W styczniu 1940 r. radzieckie Ministerstwo Spraw Zagranicznych
oskarzyto Szwecje i Norwegi¢ o wspieranie Finlandii i planowanie wojny na szeroka
skale przeciwko Zwigzkowi Radzieckiemu. W swoim przeméwieniu w Radzie Najwyz-
szej 29 marca 1940 r. szef rzadu i Minister Spraw Zagranicznych Wiaczeslaw Mototow
wyjasnit radzieckiej elicie powody wojny zimowej, obwiniajac Wielka Brytani¢, Francje

57 T. Lappalainen, op. cit., s. 166.
58 M. Jentoft, De som dro ostover..., s. 278-289.



Sowieci na Wysokiej Pétnocy 231

i Szwecje o wspieranie Finlandii przeciwko ZSRR. Wedlug Mototowa wielkie mocarstwa
zamierzaty wykorzysta¢ Finlandi¢, Szwecj¢ i Norwegie jako punkt startowy do przysztej
wojny. Powyzszymi wzgledami tlumaczyt radziecka okupacj¢ obszaru Petsamo (Pie-
czengi), ktéra miata na celu ochrong regionu murmanskiego i linii kolejowej®. Z osady
Tsypnavolok na przelomie czerwca i lipca 1940 r. deportowano 104 osoby, a do relokacji
na catym Potwyspie Kolskim przymuszono 6973 osoby, wsrdd ktorych byli Finowie,
Norwegowie, Szwedzi, Battowie (populacja Saamow nie jest ujeta w tej liczbie)®®. Wigk-
szo$¢ Norwegow Kolskich trafita do Karelii, a nastepnie, jeszcze w czasie wojny, zostali
oni wystani do matej miejscowosci Tarza glgboko w lasach na potudnie od Archangiel-
ska. Wielu zmarto z glodu i niedozywienia, jeszcze w trakcie transportu.

Stad [z Karelii — S.H.] byliSmy zmuszeni sitg do ewakuacji. Zostali$my skierowani do
lasow Archangielska. Stato si¢ to latem 1941 roku, kiedy wybuchta nowa wojna mi¢gdzy
Finlandia a Zwiazkiem Radzieckim. Przeniesiono tu tylko naszych ludzi, a podréz byta
jeszcze bardziej okrutna niz pierwsza podroz z wybrzeza Murmanska do Karelii. Celowo
przewieziono nas do Archangielska, gdzie mieli§my umrze¢ z gtodu. Wielu zmarto z gto-
du i choréb juz podczas diugiej podrozy. Nie mielismy ze soba ,,porzadnego” jedzenia,
a niektorzy z nas byli catkowicie go pozbawieni. Pociagi celowo trzymano na stacjach
przez bardzo dhugi czas. W czasie postoju, tygodniami mieszkalismy na dobrze strzezo-
nych stacjach kolejowych. Musielismy je$¢ odpady, robaki, zwloki zwierzat, pséw i ko-
tow oraz zgnite ziemniaki, ktore znalezliémy na polach. Ludzi ngkaly rozne choroby. Nie
otrzymali§my pomocy zadnej lekarskiej. Ludzie gingli jak muchy, nikt nie chciat nam

w zaden sposdb pomdc®!.
Warto zwrdci¢ uwagg na catkowitg rozbiezno$¢ narracji, dotyczaca tego okresu.

Podczas Il wojny §wiatowej cze$¢ Norwegow zostata radiooperatorami Armii Czerwone;j,
agentami NKWD, oficerami wywiadu i pilotami. Po wojnie ocalatym pozwolono wroci¢
na wybrzeze Murmanska, ale Potwysep Rybachy i Cypnawotok staty si¢ zamknigta strefa
wojskowa. Czg¢$¢ Norwegdw osiedlita si¢ we wsi Port Wiadimir. Wigkszos¢ z nich zasy-

milowata si¢ z Rosjanami®?.

% A. Kotlarczuk, Kola Sami..., s. 68.

0 M. Jentoft, De som dro ostover..., s. 290. Deportacja tak znacznej liczby ludnosci doprowadzita do
ponownego wyludnienia regionu, pozbawila go rowniez stabilnej i produktywnej sity roboczej. Mienie oraz
obiekty kultu w postaci kosciotow protestanckich i saamskich cerkwi prawostawnych zostaty zniszczone.

6l T. Lappalainen, op. cit., s. 133.

62 Zrédto: https://russian7.ru/post/kak-kolskie-norvezhcy-stali-russki/ (dostep: 2.11.2024) Przytoczony
fragment pochodzi z rosyjskojezycznej strony i jest opatrzony data 2017 r. Wynika z niego jednoznacznie, ze
rosyjska polityka historyczna niewiele si¢ zmienita od czaséw sowieckich, probujac zatuszowac¢ niechlubne
wydarzenia, prokurowane przez Rosjan.
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Po I wojnie $wiatowej Potwysep Kolski jako radzieckie pogranicze NATO stal si¢
najbardziej zmilitaryzowanym i najbardziej bezpiecznym obszarem kraju. Deportowane
grupy nordyckie nigdy nie powrdcity. Wiele deportowanych narodow zostato zrehabilito-
wanych na zasadzie zbiorowej. Fenomen Norwegéw jest podobny do przypadku Niem-
cow Nadwolzanskich, radzieckich Koreanczykow (Koryo-saram or Koryoin) i Polakow,
ktorzy nie otrzymali po wojnie pozwolenia na powrdt do domu i nie odzyskali wolno$ci
osobistej. Wobec tych grup zastosowano karg zbiorowa, bez wzgledu na to, co poststali-
nowska rehabilitacja oferowata na poziomie indywidualnym.

Postscriptum, czyli losy wspotczesne

Dopiero wprowadzenie glasnosti umozliwita Norwegom Kolskim ponownie zabraé
glos. We wrzesniu 1992 r. wyrazili oni che¢ powrotu do Norwegii. W 1995 r., po trzech
latach $ledztwa, Gunnar Berge, minister gminy Rogalandu, i Minister Sprawiedliwo$ci
Grete Faremo zawarli porozumienie, dzigki ktéoremu Norwegowie Kolscy mogli si¢ repa-
triowa¢. Jednak ich sytuacja ekonomiczno-prawna byta trudna, o czym donosita prasa%.

Mimo umozliwienia repatriacji regulacje prawne dotyczace obywatelstwa Norwe-
26w Kolskich weszly w zycie dopiero 1 stycznia 2010. W § 8-3 przepiséw prawnych
dotyczacych nabycia i utraty obywatelstwa norweskiego znajduje si¢ nastepujacy zapis:

W przypadku wnioskodawcow bedacych potomkami obywateli Norwegii, ktorzy wy-
emigrowali do obwodu murmanskiego lub archangielskiego w Rosji od drugiej potowy
XIX wieku do zamknigcia granicy rosyjskiej pod koniec lat dwudziestych XX wieku
i ktorym udzielono zezwolenia na pobyt, poniewaz osoba przebywajaca w pytanie ma
szczegllny zwigzek z Norwegia, warunki okreslone w art. 7 akapit pierwszy lit. D i E
ustawy o obywatelstwie nie maja zastosowania. Osoba sktadajaca wniosek musi jednak
mieszka¢ w tym kraju przez ostatnie dwa lata i posiada¢ zezwolenie na pobyt na okres co
najmniej jednego roku. Pobyty w jednym lub wigkszej liczbie okresow sktadania wnio-

skow wlicza si¢ do okresu dwoch lat®4.
Na stronie Ministerstwa ds. Imigracji (UDI) znajduja si¢ zapisy doprecyzowujace®:

Jesli jestes potomkiem obywateli Norwegii, ktorzy wyemigrowali do obwodu murman-

9 Por. J.G. Furuly, Kolanordmenn lever pd sosialen, https://www.aftenposten.no/norge/i/73dAK/kola-
nordmenn-lever-paa-sosialen (dostgp: 2.11.2024).

% Foorskrift om erverv og tap av norsk statsborgerskap (statsborgerskriften), https://lovdata.no/doku-
ment/SF/forskrift/2006-06-30-756/KAPITTEL 8#%C2%A78-4 (dostep: 2.11.2024).

% Mimo ze tekst moze zaskakiwac uzyciem czasownikéw w 2. os. 1. poj., sa to konstrukcje charaktery-
styczne dla jezyka norweskiego i z tej przyczyny zostaly zachowane w ttumaczeniu.
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skiego lub archangielskiego w Rosji od drugiej potowy XIX wieku do zamknigcia gra-

nicy rosyjskiej pod koniec lat dwudziestych XX wieku (,,Norwegowie Kolscy”) mozesz

uzyska¢ zwolnienie z wymog posiadania zezwolenia na pobyt staly, a takze wymog

o$miu lat pobytu w Norwegii w ciggu ostatnich jedenastu lat. Aby skorzysta¢ z prawa

do wyjatku, musisz:

*  mieé pozwolenie na pobyt lub prace w Norwegii, poniewaz masz zwiazek z Norwe-
gig jako potomek ,,Norwegow Kolskich”, oraz

*  przebywales w Norwegii przez ostatnie dwa lata i posiadasz zezwolenie na pobyt
lub prace na okres co najmniej jednego roku.

Jezeli przed wyjazdem do Norwegii byles w zwigzku matzenskim z Norwegiem Kol-

skim, od chwili zawarcia matzefstwa jeste$§ uwazany za malzonka obywatela Norwegii.

W takim przypadku podlegasz zasadom majacym zastosowanie do 0sob pozostajacych

w zwigzku matzenskim z obywatelem Norwegii, ale nie obowigzuje wymog posiadania

zezwolenia na pobyt w Norwegii przez pi¢¢ z ostatnich dziesieciu lat. Te same wyjatki

maja zastosowanie, jesli jestes zarejestrowanym partnerem lub konkubentem.

Jak wynika z powyzszych zapisow, Norwegowie zachowali daleko idaca wstrze-
miezliwo$¢ z jednoczesnym uwzglednieniem kontekstu historycznego i potrzeb konkret-
nej grupy.

W istocie pozornie niewiele znaczaca historia, ktora wydarzylta si¢ w XIX w. i do-
tkneta ,,zaledwie” 1 tys. 0sdb, moze wydawac si¢ marginalng, jednak ma ona swoje realne
konsekwencje az po czasy wspotczesne. Na skutek repatriacji kwestia przyznawania oby-
watelstwa oraz nadawanie w zwiazku z nim $wiadczen socjalnych, takich jak emerytura,
wymagaly regulacji®®. Opini¢ publiczng poruszyta historia Lilly Jerstad, mezzosopranist-
ki, ktora swoja edukacj¢ muzyczng zdobywata w konserwatorium w Tromse. Jako osoba
urodzona w rodzinie Norwegoéw Kolskich w Rosji miata znaczne problemy w uzyskaniu
norweskiego obywatelstwa. Powstal nawet blog, w ktérym prezentowane byty listy po-
parcia dla artystki®’; artykut opisujacy sytuacje Lilly ukazat si¢ na stronie Norweskiego
Arktycznego Uniwersytetu w Tromse®®. Lilly otrzymata odmowe z biura Prezesa Rady
Ministrow, w ktorej zostaje ona uzasadniona niespetnieniem wymogow prawnych odno-
szacych si¢ do dtugosci pobytu w Norwegii. Ostatecznie, po 11 latach staran, przy wspar-
ciu prawnikow, artystka otrzymata paszport norweski w 2017 r. Sama zainteresowana
nie ukrywata, ze kierowaly nig nie tylko kwestie poczucia tozsamosci i autoidentyfika-

% A. Moe, Eldre Kola-nordmenn fir pensjon, https://www.nrk.no/norge/eldre-kola-nordmenn-far-
pensjon-1.517759 (dostep: 2.11.2024).

7 Zob. https://kolanordmenn.blogspot.com/2014/01/vi-som-sttter-lilly-jrstad-gi-lilly.html (dostep:
2.11.2024).

% B.H. Larssen, UNE stdr fast pad statsborger-nei. Utlendingsnemnda (UNE) stdr fast pd at deres vedtak
er korrekt i Lilly Jorstad-saken, https://uit.no/Content/364031/UNE%200g%20Lilly%20J%C3%B8rstad.pdf
(dostep: 2.11.2024).
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cji, lecz rowniez sfera formalna. Jako obywatelka Federacji Rosyjskiej miata utrudnione
mozliwosci koncertowania zagranicznego oraz uczestnictwa w konkursach®.

Fenomen Norwegow Kolskich manifestuje si¢ nie tylko na poziomie historii indywi-
dualnych. Odegrat on istotna rolg¢ w polityce migdzynarodowej. Jednak aby uzasadnic t¢
tezg, nalezy zrobi¢ krotki komentarz do jednego watku w relacjach norwesko-rosyjskich
ostatniej dekady.

W 2011 r. migdzy Norwegia a Rosja zostala podpisana umowa o rozgraniczeniu
obszaréw morskich i wspotpracy na Morzu Barentsa i Oceanie Arktycznym, dotycza-
ca konsensusu w wyznaczeniu granicy wod terytorialnych obu panstw’. Porozumienie
podpisal 6wczesny Minister Spraw Zagranicznych Norwegii Jonas Gahr Stere i Minister
Spraw Zagranicznych Rosji Siergiej Lawrow. Dokument wszedl w zycie w dniu 7 lipca
2011 r., uniewazniajac tym samym wczesniejsza umowe miedzy Norwegia a Zwigzkiem
Radzieckim z dnia 11 stycznia 1978 r. w sprawie tymczasowych praktycznych ustalen
dotyczacych potowow na przyleglym obszarze Morza Barentsa, tzw. umowa o szarej
strefie (norw. Grdsoneavtalen).

Negocjacje w sprawie rozgraniczenia morskiego miedzy Norwegia a Rosja na Mo-
rzu Barentsa i na Oceanie Arktycznym trwaty czterdziesci lat. Zawarcie porozumienia
rozwigzato najwazniejsza od kilkudziesigciu lat nierozstrzygnigtg kwestic migdzy wspo-
mnianymi panstwami. Zgodnie z oficjalnym stanowiskiem strony norweskiej ,,umowa
zawiera takze postanowienia zapewniajace kontynuacj¢ szerokiej i dobrej norwesko-ro-
syjskiej wspotpracy w zakresie rybotdwstwa, a takze postanowienia dotyczace wspol-
pracy w zakresie eksploatacji ewentualnych transgranicznych zt6z ropy naftowej na tych
obszarach morskich””!. Przelom w negocjacjach zostal ogloszony podczas wizyty prezy-
denta Dmitrija Miedwiediewa w Norwegii 27 kwietnia 2010 r., kiedy ministrowie spraw
zagranicznych Norwegii i Rosji podpisali wspo6lng deklaracje, ze obie delegacje negocja-
cyjne osiagnety wstgpne porozumienie w sprawie delimitacji.

Rok pozniej, w pétnocnym mieécie Tromse, odbyt si¢ cykl wystaw i prelekceji pod
zbiorczym tytutem ,,Murman — wybrzeze nadziei oraz Zimne wybrzeza — bliskie stosun-
ki” (norw. Kalde kyster — ncere relasjoner). Zastanawiajaca jest sama konstrukcja syn-
taktyczna tego tytutu. Jego struktura wskazuje na uzycie paralelizmu sktadniowego, co
sugerowatoby postuzenie si¢ raczej stowem ,,ciepty”, a nie ,,bliski”. Mozna zaryzykowacé
hipotezg, ze w ten sposob chciano pokazano jednak ztozonos¢ relacji norwesko-rosyj-
skich, bowiem ,,bliski” wcale nie oznacza ,,cieply”, czyli przyjazny.

® B. Wormdal, A.H. Martinsen, Lilly Jorstad fir norsk statsborgerskap, https://www.nrk.no/
tromsogfinnmark/lilly-jorstad-far-norsk-statsborgerskap-1.13524266 (dostep: 2.11.2024).

70 Pelny tekst traktatu jest dostepny na stronie rzadowej Krolestwa Norwegii: https:/www.regjeringen.no/
globalassets/upload/ud/vedlegg/folkerett/avtale engelsk.pdf (dostep: 3.11.2024).

71 https://www.regjeringen.no/no/tema/utenrikssaker/folkerett/innsikt_delelinje/delelinjeavtalen-med-
-russland/id2008645/ (dostep: 3.11.2024).
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Mapa 2. Szkic podziatu wéd terytorialnych, zgodnie z bilateralng umowa
migdzy Rosja a Norwegia z 15 wrzesnia 2010 1.

Zrodto: https://www.regjeringen.no/globalassets/upload/ud/vedlegg/folkerett/100914_kartskisse_final.pdf
(dostep: 2.11.2024).
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Jednak jest to jedyny niuans, ktory moglby niesmiato wskazywaé na pewna zlo-
zono$¢ stosunkow, gdyz wystawa przedstawiata (uproszczong) histori¢ obu panstw, ze
szczegblnym uwzglednieniem wspolpracy handlowej i kulturalnej migdzy oboma pan-
stwami. Jedno ze zdje¢, ktore znalazto si¢ na wspomnianej wystawie w Uniwersyteckim
Muzeum w Tromse, opatrzone byto podpisem ,,zjednoczeni i lojalni, dopdki géry Do-
vre si¢ nie rozpadng” (norw. Enige og tro inntil Dovre faller). Sercu kazdego Norwega
bliskie jest to motto, pochodzi bowiem z przysiegi, ktora sktadali ojcowie konstytucji
w Eidsvoll w 1814 r. Przysigga zostata ztozona jako przyrzeczenie po zakonczeniu nego-
cjacji w Zgromadzeniu Narodowym w Eidsvoll z20 maja 1814 r. Gory Dovre byty przez
dtugi czas uwazane za najwyzsze gory w Norwegii i odgrywaty wazna role w narodowej
ideologii romantycznej. Stowa te byly od tego czasu powtarzane w norweskiej polityce
i kulturze jako hasto patriotyzmu narodowego, niepodlegtosci, jednosci i demokracji,
w tym w okresie budowania narodu w XIX w. i po rozwigzaniu unii ze Szwecja
w 1905 r.”2 Uzycie tego cytatu w konteks$cie polityki zagranicznej, zwlaszcza w stosun-
ku do Rosji, bez watpienia wiele znaczyto. Wspomniane zdj¢cie zawierato jeden nie-
zwykle frapujacy szczegdt’?. Ot6z nad zdjeciem widniat napis: ,,wrogowie na potudniu,
ale nie na potnocy” (norw. fiende i sor, ikke i nord). Antytetyczne w swym wydzwicku
hasto stanowito doskonatg egzemplifikacje orwellowskiego dwdjmys$lenia. Niebez-
pieczne rozdzielenie na ,,Rosjan i Rosje”, to jest ,,dobrych ludzi” i ,,okrutny system”,
stanowi bardzo niebezpieczng gre z zasadami logiki, a w konsekwencji z aparatem my-
Slowym’*. Powstaje bowiem pytanie, w jaki sposob ustosunkowa¢ si¢ do tak kreowane-
go dysonansu poznawczego. Kiedy ,,konczy si¢” panstwo, a ,,zaczyna” spoleczenstwo?
Kto tworzy panstwo, jesli nie jego obywatele? Watpliwosci rodzi si¢ wiele. Rowniez
w przytoczonym podtytule kryje si¢ sofizmat. Jednym z warunkow istnienia panstwa
jest jego spojnos¢ terytorialna; nie moze wigc mie¢ jednoczes$nie wroga i przyjaciela
W tym samym panstwie, ktora to zmienna miataby zaleze¢ jedynie od wspotrzednych
geograficznych.

Bez watpienia celem catego przedsiewzigcia bylo ocieplenie wizerunku Rosji w spo-
teczenstwie norweskim. Wyeksponowano zatem obszary wspotpracy migdzy oboma
krajami na przestrzeni wieckow oraz akcentowano wspolng histori¢ (jej synteza przed-
stawiona jest w pierwszej czesci artykutu). Wsérod ciekawych badawczo watkow znaj-
duje si¢ np. teza, ze ,,rosyjskie zagrozenie”, tj. obawa przed atakiem Rosji na Norwegie

72 Y. Nielsen, Norge i 1814, Oslo 1905, s. 262.

73 K.R. Andresen, @. Arntsen, Kalde kyster, https://www.nrk.no/arkiv/artikkel/kalde-kyster-1.8027900
(dostep: 3.11.2024).

74 Fraza zaczerpnigta z korespondencji Olafa Brocha (1867-1961). Broch byt jezykoznawca, tworca sto-
wianskiej fonetyki opisowej, cztonkiem Norweskiej Akademii Nauk. W czasie swoich badan lingwistycznych
w Rosji pracowat rowniez jako korespondent opiniotworczej gazety ,,Aftenposten”. O jego dziatalnosci jako
korespondenta zob. K.A. Myklebost, Drommen om det fisinnende Russland, ,,Ottar. Popularvitenskapelig tids-
skrift fra Tromse Museum Universitetsmuseet” 2017, nr 314(1), s. 30-36.
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w XIX w., byla jedynie nieuzasadnionym wytworem imaginacji norweskich intelektu-
alistow. Kolejnym tematem-tacznikiem mieli by¢ Pomorcy. Nie znajdujemy informacji
o tym, ze przez dekady ta dziatalno$¢ handlowa byta nielegalna, natomiast na wystawie
pojawit si¢ charakterystyczny cytat: ,,Norwega jak Onega, tylko jezyk inny”. Warto do-
da¢, ze Onega byta ,,handlowym miastem partnerskim” Tromse. Norwegowie przytoczyli
owo powiedzenie jako przyktad zabawnego kalamburu, zr¢cznie pokazujacego stopien
zazytosci miedzy obiema nacjami. By¢ moze i taka interpretacja jest uzasadniona, jed-
nak nie sposob nie doszukac¢ si¢ w tym stwierdzeniu elementu myslenia imperialnego,
wedlug ktorego ,,wszystko jest Rosja”, nawet poza jej granicami. Zachodzi tutaj nie-
pokojaca zbiezno$¢ z innym powiedzeniem — ,.kurica nie ptica, Pol’sza nie zagranica”,
ktéremu mozna przypisywaé rdzne znaczenia, ale z pewnos$cig nie familiarne stosunki
Polakéw z Rosjanami. Innym zajmujacym watkiem, majacym scala¢ Rosje 1 Norwegie,
jest odniesienie do wypraw polarnych Roalda Amundsena, ktore dla Norwegéw maja
wymiar niemal kultowy z uwagi na ich doniosto$¢ na arenie migdzynarodowej, w czasie
gdy kraj byt stosunkowo staby po rozwigzaniu unii personalnej ze Szwecjg. W tym przy-
padku zostal podkreslony fakt, ze stynny podréznik, przygotowujac wyprawe na biegun
poludniowy, do swojej zatogi dotaczyt Helmera Hansena z Tromsg oraz Aleksandra Kut-
sjina z Onegii, gdyz obaj dobrze znali warunki zimnych morskich wybrzezy. ,,Rosyjski
komponent” w wyprawach polarnych widoczny jest réwniez obecnie — w Muzeum statku
Fram, szkunera, na ktorym Amundsen zdoby? biegun potudniowy, mozna znalez¢ sporo
ksigzek w jezyku rosyjskim.

Do tego katalogu watkéw postanowiono wilaczy¢ rowniez Norwegdw Kolskich. Zo-
stata im po§wigcona osobna cz¢§¢ wystawy zatytutowana ,,Murman— wybrzeze nadziei”.
Rowniez w tym wypadku powazne watpliwosci interpretacyjne budzi jej nazwanie. Im-
plikuje bowiem, ze sytuacja Norwegdéw byla tak dramatyczna, ze Wybrzeze Murman-
skie byto dla nich ,,jedyng” nadzieja. Tymczasem krytyczna analiza zrodet historycznych
wskazuje na to, jesli nie jednoznacznie, to z bardzo duza doza prawdopodobienstwa,
ze car Aleksander II, wzorujac si¢ na swoich poprzednikach, umieje¢tnie odegrat role
hojnego gospodarza, zakrywajac nig prawdziwa motywacje, tj. konieczno$¢ zasiedlenia
nieprzyjaznego, ale strategicznie waznego fragmentu kraju. Norwegowie spehili rolg ko-
lonizatoréw w dostownym znaczeniu, ale rowniez przeno$nym. Przywiezli oni ze soba
rowniez wysokie kompetencje, luteranska etyke pracy i narzgdzia nieznane (badz nieuzy-
wane) w Rosji.

Do zajmujacych wnioskow mozna doj$¢, analizujac katalog wystawy. Jego niezby-
walng zaleta jest dostgp do unikalnych fotografii i dokumentow w formie drukowanej
i cyfrowej. Stato si¢ to dzigki wspotpracy z muzeum w Murmansku, ktdre uchylito rabka
swojego archiwum. Osoba, dla ktorej zagadnienie Norwegoéw Kolskich jest nowe, znaj-
dzie w nim wiele przydatnych informacji. Sg one zaprezentowane w przystgpny sposob
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w formie krotkich artykutow, rozpatrujacych poszczegélne aspekty zycia kolonizatorow
oraz etapy ich osadnictwa. Jednak gdy czytelnik dochodzi do najtrudniejszego mental-
nie 1 historycznie rozdziatu, zatytutowanego Narodziny sowieckiej cywilizacji. Sowiec-
ko-norweskie stosunki i losy kolskich osadnikow w latach 20. i 30., nie dowiaduje si¢
wiele. Na czterech stronach formatu A4 opisana jest industrializacja Murmanska, kryzys
ekonomiczny w latach 1920-1921 w Norwegii, kolektywizacja wsi oraz naptyw ludnosci
z ZSRR do pracy w kopalniach. Losom Nowegow i Finow Kolskich poswigcone sg zale-
dwie dwa krotkie akapity, pisane mowa ezopowa. Autorzy Rustan Davydov oraz Jekate-
rina Orekhova, oboje pracownicy naukowi, odpowiednio z Archangielska i Murmanska,
pisza, ze ,,wszystkie znaczace zmiany nastapity szybko i zmienily losy norweskich i fin-
skich osadnikow, przybytych na wybrzeze w drugiej potowie XIX w.”. Kolejne zdania sa
jeszcze bardziej szokujace: ,,W latach 30. XX w. osadnicy znikn¢li (w oryginale: disap-
peared) w wielkiej fali imigrantow ery sowieckiej””>. W krotkim akapicie, dotyczacym
lat 40. XX (co ciekawe, daty numeryczne nie pojawiaja si¢ w tekscie), zostato napisane,
ze Norwegowie ,,zostali przeniesieni” bez wskazania miejsca przymusowej relokacji. Nie
padaja terminy: Wielka Czystka czy Wielki Terror. Co wigcej, fragment dotyczacy naj-
krwawszego okresu zostaje skonstatowany nastepujaco: ,,Na koniec mozemy mowié juz
tylko o trudnych losach poszczegdlnych oséb i ich rodzin, potomkdw pierwszych ,.kolo-
nistow Kolskich”, ale oni odeszli juz do przesztosci (w oryginale: ,,Finally, wwe can only
talk about the difficult fates of individual persons and thei families, the decendants of the
first »Kola-colonists«, but they became thing of the past™)’.

Natomiast caty rozdziat konczy passus, informujacy, ze w kwietniu 2010 r. archi-
wum w Oslo ujawnito 281 dokumentow, sporzadzonych przez rzad Vidkuna Quislinga,
z ktérych wynika, iz planowano inkorporacj¢ administracyjng Murmanu ze wzgledu na
norweskie osadnictwo na tym terenie. Autorzy koncza pozytywnym akcentem, podkre-
$lajac, ze szczg$liwie plany faszystowskiej kolonizacji si¢ nie powiodty””. Nie uzupetnia-
ja oni swojej wypowiedzi o wazny — jesli nie kluczowy — watek, ze Quisling, wspierany
przez Hitlera, 9 kwietnia 1940 r. oglosit si¢ premierem rzadu narodowego, nie poruszyt
rodakow, ktorzy nie zaprzestali oporu, pozostajac wierni legalnemu rzadowi i krolowi
Haakonowi VII. Wobec brak pozytywnego odzewu Norwegow Hitler odwotal Quislinga
pig¢ dni pozniej, tj. 14 kwietnia 1940 r., a nowym Komisarzem Generalnym w okupowa-
nej Norwegii zostat Josef Terboven. Nazwisko Quislinga do tej pory w jezyku norweskim
uzywane jest jako synonim zdrajcy.

75 R. Davydov, E. Orekhova, ,, Allow on a pilot basis... ", s. 62.
76 Tbidem.
77 Tbidem.
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Konkluzje

,,Kto rzadzi przesztoScia, w tego r¢kach jest przysztosé; kto rzadzi terazniej-
szoscig, w tego rgkach jest przesztos$¢” — te stowa George’a Orwella nie nigdy nie
stracily na aktualno$ci; wrecz przeciwnie wspodlczesnie podkreslaja i uwypuklaja
krytycznag role polityki historycznej i jej znaczenia nie tylko w budowaniu tozsamosci,
wzmacnianiu autoidentyfikacji, lecz — jak si¢ okazuje — budowania pozycji na arenie
mig¢dzynarodowe;j.

Celem artykulu bylo zaprezentowanie zniuansowanej i zrekonstruowanej historii
Norwegéw Kolskich, jak rowniez jej interpretacja we wspolczesnym kontekscie poli-
tycznym. Zastosowana w teks$cie metodologia holizmu teoretycznego, zakladajacego
czynienie roznych teorii nauki wspdtmiernymi, okazala si¢ nie tylko odpowiednia, ale
i generatywna. Z badan opartych réwniez na analizie dyskursu wynika, ze temat Nor-
wegow Kolskich nie zostat zamkniety i towarzysza mu znaczne rozbieznosci. Ze zrodet
tworzonych za pomoca metodologii wzordéw strukturalnych wytania si¢ bardzo uprosz-
czona wersja wydarzen. Strona rosyjska podaje, ze Norwegowie wystosowali prosbe do
cara Aleksandra o pozwolenie na osiedlenie, a strona norweska — ze Norwegowie zostali
,,skuszeni” do kolonizacji Pétwyspu Kolskiego. Brakuje poglebionej refleksji na temat
przyczyn wypychajacych i przyciagajacych, majacych kardynalne znaczenie w emigra-
cyjnym procesie decyzyjnym. Norweska Wikipedia ogranicza swoj artykut na temat Nor-
wegow Kolskich do 2487 znakdw, a Wielki Leksykon Norweski (odpowiednik Wikipedii,
redagowany przez naukowcow z catego kraju) — do 1650 znakéw. Warto doda¢, ze tekst
dla wspomnianego leksykonu sporzadzit profesor historii pracujacy na Uniwersytecie
w Agder. Norwegowie Kolscy zostali catkowicie pominigci z skadingd znakomitej mo-
nografii z 2015 r. dotyczacej Regionu Barentsa. Publikacja w sposob bardzo szczegotowy
przedstawia dynamike dziatan na Pétnocnej Kalocie i Potwyspie Kolskim od IX w. az po
rok 2009. W sposob zajmujacy przedstawia wspotprace w regionie, obecno$é Saamow
— najstarszych autochtonow w Europie, az po stosunki handlowe z Rosj3. Najbardziej
jaskrawy przyktad stanowi wspomniany wczesniej katalog wystawy, w ktorym pominigto
wszelkie newralgiczne (konfliktogenne) momenty historii.

Zupenie inne tresci prezentuja publikacje pisane wedtug metodologii indywiduali-
stycznej roli jednostki w historii. W cytowanych w niniejszym tekscie pracach wytania
si¢ diametralnie odmienny obraz. Historie ,,szczegdtowe”, prezentujac bardziej perspek-
tywe zabig niz ptasig, pokazuja dramat — wrecz groze — zwigzang ze stalinowskimi czyst-
kami etnicznymi. Nalezy uzmystowi¢ sobie skale zjawiska — 5% populacji Norwegow
otrzymato wyrok skazujacy na $mier¢, reszta zostala przymusowo relokowana. W zad-
nym z dostepnych zrodet nie sg dostepne statystyki osob, ktore zmarty w transporcie do
Karelii, a nastgpnie do Archangielska.



240 Sylwia Hlebowicz

Zatem narracje dotyczace Norwegow Kolskich sg prowadzone paralelnie i niewiele
w nich punktow styku. Ujawnienie prawdy musi by¢ nadal bardzo trudne dla Rosjan,
kontynuujacych sowiecka polityke propagandy, jesli ksiazka Haykary zostata skonfisko-
wana bezposrednie z drukarni w 2020 r. Zastanawiajaca jest rtowniez postawa Norwegow,
ktérzy z jednej strony umozliwiaja repatriacjg, zabezpieczaja swoich ,,kolonizatorow”
socjalnie, lecz w strategicznie waznej przestrzeni kulturowej zgadzaja si¢ na tak bardzo
uproszczona, a w konsekwencji falszywa wersje¢ historii Norwegéw Kolskich.

Nie majac dostgpu do tajnych dyrektyw Krolestwa Norwegii, cigzko jest stawiaé
hipotez¢ odnosnie do motywacji takich dziatan. Nie ulega watpliwosci, ze Rosja-
nie rozpoczeli, a tak naprawde nigdy nie zakonczyli wojny kognitywnej — wojny
o umysty, w ktorych kraj ten bedzie asocjowany z kultura wysoka, a nie z masowymi
zbrodniami.
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Soviets in the High North

Summary: Norwegian-Russian contacts in the North Calotte are not only a neglected but also an in-
sufficiently examined issue. Meanwhile, trading activity in the historical region of Bjarmaland (presently
the Murman Coast) was described already in the 9™ century. Russian and Norwegian merchants, known
as the Pomors, traded goods in the area in the 18" century. These trade contacts intensified over time
and gave rise to a pidgin language known as Russennorsk. Northern Norway was dependent on grain
supplies from the east. The Kola Peninsula became a strategically significant area of trade and political
activity. It remains relatively unknown that in addition to its indigenous peoples, the Peninsula was col-
onized by the Kola Norwegians after Russian Tsar Alexander Il permitted their settlement on the Mur-
man Coast in 1860. Russian-Norwegian relations remained friendly until the period of the Great Terror.
Beginning from 1930, the Kola Norwegians were forced to work in a collectivized fish processing plant
(Polar Star). Approximately 150 settlers were sentenced to death or sent to a forced labor camp (gulag)
for violating § 58 of the Soviet penal code concerning espionage, sabotage, and counterrevolutionary
activity. In the summer of 1940, all Norwegian settlers were relocated to Karelia, but they were forced
to evacuate when the Finnish offensive began in 1941. Many Kola Norwegians died of starvation and
exhaustion. After the war, they were not allowed to return to their households, and they lost contact with
the Norwegian community. It was only after the collapse of the Soviet Union that the Kola Norwegians

found the courage to tell their story.

Keywords: Kola Norwegians, ethnic cleansing, High North, discourse analysis
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Die Sowjets im Hohen Norden

Zusammenfassung. Die norwegisch-russischen Kontakte im Gebiet der Nordkalotte sind nicht nur
ein verschwiegenes, sondern auch ein unzureichend erforschtes Thema. Dabei wurde der Handel im
historischen Gebiet von Bjarmia (heute Murmanische Kuste) bereits im 9. Jahrhundert beschrieben. Im
18. Jahrhundert fand in diesem Gebiet der Handel der Pomoren, d. h. russisch-norwegischer Kaufleute,
statt. Ihre Kontakte waren so eng, dass sich sogar eine Verkehrssprache namens Russenorsk entwickel-
te. Der Norden Norwegens war von Getreidelieferungen aus dem Osten abhangig. Ein besonderer han-
delspolitisch strategischer Bereich war die Halbinsel Kola. Weit weniger bekannt ist die Tatsache, dass
dort neben der einheimischen Bevdlkerung seit 1860 auch Kola-Norweger lebten, die, angelockt durch
die Versprechungen von Zar Alexander Il., sich in der Region der Murmanischen Kuste niedergelassen
hatten. Die gute Zusammenarbeit dauerte bis zur Zeit des GroBen Terrors. Ab 1930 wurden die Kola-
Norweger zur Zwangsarbeit in der kollektivierten Fischfabrik ,Nordstern“ eingesetzt. Etwa 150 Siedler
wurden wegen des VerstoBes gegen § 58 des sowjetischen Strafgesetzbuches, der Spionage, Sabotage
und konterrevolutionére Aktivitaten betraf, verurteilt und zum Tode oder zur Lagerhaft verurteilt. Im Som-
mer 1940 wurde die gesamte norwegische Gemeinschaft nach Karelien umgesiedelt, von wo sie auf-
grund der finnischen Offensive 1941 evakuiert werden musste. Viele Kola-Norweger starben an Hunger
und Erschdpfung. Nach dem Krieg wurde ihnen die Ruckkehr zu ihren Hofen verwehrt, sie verloren den
Kontakt zur norwegischen Gemeinschaft. Erst der Zusammenbruch der UJSSR ermutigte die Norweger

aus Kola, ihre Geschichte zu erzahlen.

Schlisselworter: Kola-Norweger, ethnische Sauberungen, Hoher Norden, Diskursanalyse

Sowieci na Wysokiej Pétnocy

Streszczenie: Kontakty norwesko-rosyjskie na terenie Potnocnej Kaloty sg zagadnieniem nie tylko prze-
milczanym, lecz réwniez niedostatecznie zbadanym. Tymczasem wymiana handlowa na historycznym
terenie Biarmii (ob. Wybrzeze Murmanu) zostata opisana juz w IX w. Z kolei w XVIII w. odbywat si¢ na
tym terenie handel Pomorow, tj. kupcow rosyjsko-norweskich. Ich kontakty byty na tyle Sciste, ze wytwo-
rzyt sie nawet jezyk wehikularmy, zwany russenorsk. Obszar Norwegii pétocnej zalezny byt od dostaw
zboza zza wschodniej granicy. Swoistym handlowo-politycznym obszarem strategicznym byt Potwysep
Kolski. Daleko nieoczywistym pozostaje fakt, ze précz ludnosci rdzennej od 1860 r. zamieszkiwali na nim
Norwegowie Kolscy, ktdrzy skuszeni obietnicami cara Aleksandra Il osiedlili sie w rejonie Wybrzeza Mur-
manskiego. Poprawna wspotpraca trwata do okresu Wielkiego Terroru. Od 1930 r. Norwegowie Kolscy
pracowali przymusowo w skolektywizowanej fabryce ryb ,Gwiazda Polarna”. Okoto 150 osadnikéw byto
0sadzonych i skazanych na $mier¢ lub umieszczenie w tagrze za naruszenie § 58 sowieckiego kodeksu
karnego, dotyczacego szpiegostwa, sabotazu i dziatalnosci kontrrewolucyjnej. Latem 1940 r. cafa spo-
tecznos¢ norweska byta relokowana do Karelii, skad musieli sie ewakuowac ze wzgledu na finska ofensy-

we w roku 1941. Wielu Norwegow Kolskich umarto z gtodu i wycienczenia. Po wojnie nie umozliwiono im
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powrotu do swoich gospodarstw, utracili oni mozliwos¢ kontaktu ze spotecznoscig norweska. Dopiero
upadek ZSRR osmielit Norwegdw Kolskich do wyjawienia swojej historii.

Stowa kluczowe: Norwegowie Kolscy, czystki etniczne, Wysoka Pétnoc, analiza dyskursu
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A background figure in history — the case of Boris Stark

For a long time, the focus of biographical research was on “distinguished personali-
ties”, “persons of the first plan”, that is, those who left a noticeable mark in the history of
mankind, made a significant contribution to the development of human society, its mate-
rial and spiritual culture (we are talking about political, state, military figures, representa-
tives of science, culture, art, etc.). However, in the second half of the 20th — at the begin-
ning of the 21st century historians under the influence of the “new biographical history”
and, in general, in the desire for personalization, “humanization” of the historical process,
began to pay attention to the so-called “little person”, “person of the second plan” and his
role in history, since the historical process and the faces of time are determined not only
by the “first”, well-known actors.

Interest in the personal dimension of history, inimitable and unique in the fate of
a particular person, is a characteristic feature of the modern cultural and historical sit-
uation. Therefore, the study of the life of a historical personality of the “second plan”
reveals wide research perspectives, because, being noticeable against the background of
the day, it, much more than the figure of the “foreground”, demonstrates a combination of
the individual and the mass, the person and the social environment of their time!.

The hero of our research is, at first glance, an ordinary person, a typical person of
the “second plan”, Boris Heorhiiovych Stark (1909-1996). He was born in the Russian
Empire, lived in Paris for a long time, received Soviet citizenship in 1946, and returned
to the USSR in 1952. He is a descendant of a noble Russian military family, a member of

the Russian Orthodox Church (ROC) in France, and later in the Soviet state.

' V. Andrieiev, Istoryk ,,druhoho planu” v personalnii iierarkhii ukrainskoho istorychnoho spivtovarystva
XIX - pochatku XX st., ,,Eidos. Almanakh teorii ta istorii istorychnoi nauky” 2009, Vol. 4, pp. 295-302 [in Ukr.].
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The complex biography of B. Stark, who changed several professions and countries
within conditions of social and geopolitical cataclysms of the 20th century, demonstrates
an unshakable desire to live and work, spiritual and intellectual searches, making difficult
decisions, loyalty to traditional values — God, Motherland, family.

Historiography of the problem. Although Boris Stark has always been quite a public
figure, an active participant in church and public life, his biography and activities became
the focus of public attention during the collapse of the USSR. The person of B. Stark
was of interest to both journalists, scientists, and ordinary citizens, who began to look
for answers to their life needs in the bosom of the church. As Archpriest Mykhail Ardov
mentioned, the person of Boris Stark became the centre of attention of the press and tel-
evision, but it was mostly a tribute to fashion. However, in this way the external image
and way of service of B. Stark was preserved. Of great importance was the publication
of the memories of Boris Heorhiiovych himself, printed and video versions (based on
interviews in 1992-1993)2. The epistolary of Boris Stark and his family was partially
published?. Research on the naval history of Russia continues, which does not ignore the
Stark family; Father Boris is mentioned in works on the history of the Russian Orthodox
Church.

Recently, the history of repatriation of various social and ethnic groups to the USSR
after the Second World War has attracted the attention of researchers. The basis is the
materials of the Central State Archive of the highest authorities and administration of
Ukraine (Kyiv) and the State Archive of the Russian Federation) (Moscow), local ar-
chives*.

In the centre of our attention is one of the episodes of the rich and controversial life
of father Boris Stark and his family — precisely the first years after returning to the USSR

2 Otets Boris i matushka Natalya. Protoirei Boris Stark i Natalya Dmitrievna Stark vspominayut,
publikatsiya Yu. V. Tikhonovoi, posleslovie M.Ardova, ,.Novii mir” 2000, No. 1, https://magazines.gorky.
media/novyi mi/2000/1/otecz-boris-i-matushka-natalya.html [in Rus.] (accessed: 1.05.2025); B. Stark, Vsya
moya zhizn — chudo... Vospominaniya i propovedi, Moskva 2009, 880 p. [in Rus.]; Otets Boris Stark, https://
www.youtube.com/watch?v=AsrQAp2TgMc&ab_channel=%D0%A2%D0%B8%D0%BB%D0%B8%D1%87
%D0%B8%D0%BA%D0%B8%D1%88%D0%B5%D0%B?2 [in Rus.] (accessed: 1.05.2025).

3 Sofronii (Sakharov), arkhim., Pisma blizkim lyudyam. Perepiska s semei protoiereya Borisa Starka,
Moskva 1997 [in Rus.].

4 V.N. Zemskov, ,, Vozvrashchentsi” i , nevozvrashchentsi”. O sudbe sovetskikh peremeshchennikh
lits v 1944-1956 gg.), ,,Jzvestiya Samarskogo nauchnogo tsentra Rossiiskoi akademii nauk» 2013, Vol. 15,
No. 1, pp. 103-113 [in Rus.]; S. Tkachyov, Istorieskie predposlki reemigratsii ukraitsev iz Frantsii posle
Vtoroi mirovoi voini, ,Migracijske teme” 1998, No. 14(4), pp. 315-337 [in Rus.]; S.V. Shabeltsev, Ukrainski
reemihranty z Arhentyny, ,,Ukrainskyi istorychnyi zhurnal” 2002, No. 5, pp. 92-104 [in Ukr.]; Y.A. Kosovan,
Ukrainskaya diaspora v FRG i sovetskie organizatsii po kulturnim svyazyam s sootechestvennikami za
rubezhom (1960-1980-e gg.), ,.Slavyanskii mir: obshchnost i mnogoobrazie. Nauchnii zhurnal na temu:
Istoriya i arkheologiya, yazikoznanie i literaturovedenie” 2019, No. 1, pp. 116-120 [in Rus.]; R. Dautova, /z
istorii radiopropagandi vozvrashcheniya , nevozvrashchenev” v godi , khrushchevskoi ottepeli”, ,,Vestnik
Chelyabinskogo gosudarstvennogo universiteta” 2010, Vol. 42, No. 211(30), pp. 45-52, et al.
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and participating in the propaganda action of the State Security Committee (Russian
—Komitet gosudarstvennoi bezopasnosti, KGB) in February-April 1956 in Kherson. This
allows us to reveal the vicissitudes of this individual’s uneven life path and his chosen
conformist survival strategy in the conditions of the totalitarian Soviet regime, to demon-
strate the propaganda arsenal and organisational capabilities of the state and its special
services in the conditions of the Cold War.

The basis of the source base was the materials of the Branch State Archive of the
Security Service of Ukraine (Kyiv). It should be noted that fund formation and doc-
ument circulation in the KGB structures were regulated and especially secret, and the
archive underwent a phased removal and destruction of documents most compromising
the KGB’s activities. During the independence of Ukraine, the materials were declassified
and partially transferred to other archives>.

Boris Stark came from a family of the naval elite of the Russian Empire. The Starks
belonged to the Robertson clan, an ancient noble family of Scotland. Subsequently, part
of its representatives settled in Sweden, and at the beginning of the 18th century the an-
cestors of the future Russian branch of the Starks moved to Russia. In 1818, they received
Russian nobility. Many of them served as naval officers. It is known that in 1917 five
Starks served in the Russian fleet at once. The most famous among them were two admi-
rals — O. Stark® and H. Stark” (father of Boris). His mother, E. Razvozova (1881-1924),

> Haluzevyi derzhavnyi arkhiv Sluzhby bezpeky Ukrainy. Putivnyk, eds. V.M. Danylenko, et al., Kharkiv
2009, 136 p. [in Ukr.].

6 Oskar Viktorovych Stark (1846-1928) was born in Helsingfors (Helsinki, Finland). In 1861-1864 he
studied at the St. Petersburg Marine Cadet Corps. He repeatedly participated in long-distance sailings. He
served in the Baltic, in the Siberian flotilla, in the seas of Japan and Okhotsk, visited Japan, China and Korea.
Served in Kronstadt, on the Pacific Ocean. In 1904, he served as commander of the Pacific Fleet. At the begin-
ning of the Russian-Japanese war, he participated in the defensive battles for Port Arthur. He was forced to give
up command due to illness. Since 1905 — senior flagship of the Baltic Sea. In 1908, he retired and was promoted
to admiral. O. Stark had a negative attitude to the Bolshevik coup. He died in 1928 in Helsinki. See: Starck
Oskar Ludvig, Suomalaiset kenraalit ja amiraalit Vendjdin sotavoimissa 1809-1917, ,,Studia Biographica”
2006, No. 7, http://urn.fi/urn:nbn:fi:sks-ken-000409 [in Fin.] (accessed: 1.05.2025).

7 Georgy Karlovych Stark (1878-1950) was born in St. Petersburg in the family of a lawyer. In 1880,
the family left Russia and moved to the USA, later to Germany, and returned to Russia. In 1891-1898, George
studied in the Marine Cadet Corps. His uncle O. Stark played a role in choosing a profession. At first, George
served in the Baltic Fleet. He participated in the campaign around Africa, in the Battle of Tsushima during the
Russo-Japanese War, and was wounded. In 1905, after the end of the war, he returned to the Baltic Fleet. Dur-
ing the First World War, he commanded the destroyer Strashny, and in 1917 he was appointed chief of the mine
division. He participated in the Battle of Moonzund, during which he was wounded. He was awarded the rank
of rear admiral for his courage and bravery. G. Stark categorically did not accept the Bolshevik coup and joined
the army of A. Kolchak. In 1918, he was appointed the commander of the Volga-Kama White Flotilla, after its
defeat — the chief of the marine rifle brigade in Krasnoyarsk. After the defeat of A. Kolchak, together with the
retreating army, he ended up in Harbin. In 1921, in the city of Vladivostok, the Provisional Amur Government
appointed H. Stark as commander of the Siberian military flotilla. In the summer, the government gave him dic-
tatorial powers and appointed him commander of all armed forces. However, he soon gave up his position and
powers. The admiral directed the urgent evacuation of the White Army from Vladivostok. In October 1922, he
took his squadron of thirty ships, on which there were more than nine thousand people, abroad. In January 1923,
G. Stark brought the flotilla to Manila, where he sold the ships, and divided the money received and a small
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also came from a family of naval officers. Her father V. Razvozov and brother O. Raz-
vozov were admirals®.

The early biography of Boris can be traced on the basis of his memories®. Boris He-
orhiiovych Stark (1909-1996) was born in Kronstadt when his father served as a senior
officer on the cruiser Aurora. In 1917, in Petrograd, he entered the prestigious Karl May
Gymnasium, which was attended by children of the Russian elite. So, for example, the
future academician D. Likhachiov, benoit nep, benua mpanc all Benoits, Roerichs, Dobu-
zhynskis, Uspenskis and others graduated from this institution. Against the background
of revolutionary events, his father joined the army of Admiral A. Kolchak, and then found
himself in exile in France. When Boris was nine years old, his mother was forced to leave
the service at the Naval Academy and the family was left without means of subsistence.
However, thanks to his father’s acquaintances, Boris was taken to the academy to work
as a messenger.

After the death of their mother, Boris and his sister Tatyana faced the question of
emigration and reunification with their father. All the time, the father tried to secretly
maintain contact with the family, sending anonymous letters and parcels with food. But
it was not easy for the children of the odious admiral, a principled enemy of the Soviet
government, to leave. So the Starks invented a legend that some distant relative found out
that her nephews were orphans and decided to take them in to raise them. Thus, in 1925,
the younger Starks received permission to leave the USSR. First, they reached Finland,
and from there they went to Berlin, where they met their father and went to Paris.

Since childhood, Boris dreamed of becoming a priest, however, according to his
father, it was not serious, because one must somehow survive in the difficult conditions
of emigration and support the family. At the insistence of his father, Boris graduated
from the private Electromechanical Institute. In 1929, he married Natalia Abashova, with
whom he lived the rest of his life. In their marriage, four children were born, one of the
sons — Serhii — died in childhood. Boris worked part-time at the zoo (feeding animals),
as a turner, etc. However, he finally got a job in his specialty and worked as an electrical
engineer until 1939, and later he was a travelling salesman and a tax collector.

However, the desire to become a priest did not leave him — he often visited the
church, communicated with church leaders, was a member of the “Russian Student Chris-
tian Movement”, attended public lectures by well-known representatives of Russian phil-

stock of gold, which was taken out during the evacuation, equally among the lower ranks and officers. In 1924,
upon learning of his wife’s death, G. Stark left the Philippines and moved to Paris. In 1925, he took his children
from the USSR and got a job as a taxi driver. During the Second World War, during the occupation of Paris,
the German authorities tried to persuade him to cooperate, but he refused. Buried at the Russian cemetery of
Sainte-Genevieve-des-Bois. See: T.N. Yasko, Admiral Stark, ,,Rossiya i Aziatsko-Tikhookeanskii region” 2004,
No. 4, pp. 18-22 [in Rus.].

8 Otets Boris i matushka Natalya...; TN. Yasko, op. cit.

% Otets Boris i matushka Natalya...
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osophical and religious thought (S. Bulgakov, M. Berdiaev, 1. Ilyin, B. Vysheslavtsev,
H. Florovskyi).

Metropolitans Evlohii and Serhii Bulgakovs, who were his first clergymen, played
a decisive role in the spiritual formation of B. Stark as a priest. In 1937, Metropolitan
Evlohii (1868—1946) (the head of the Russian Orthodox parishes in Western Europe, from
September 1945 — the Western European Exarchate of the Russian Orthodox Church)
ordained him a deacon, and later a presbyter. In the future, B. Stark served in several
churches, but a year later he was appointed to the St. Nicholas Church at the Russian
House in Sainte-Genevieve-des-Bois. Near the church was the largest foreign Russian
cemetery, where father Boris had to mourn many famous representatives of the Rus-
sian emigration for fifteen years — actor I. Mozzhukhin, artist K. Korovin, philosophers
S. Bulgakov and P. Struve and others.

At the last stage of the Second World War in Europe, the Russian emigration in France,
which was significantly replenished with members of the Resistance Movement, was im-
bued with respect for the USSR’s contribution to the joint victory of the Anti-Hitler coa-
lition. In emigrant circles, patriotism and hopes for the weakening of the Stalinist regime
in the USSR increased. The intense activity of the Soviet agents, Stalin’s restoration of
the Patriarchate and his demonstrative desire for reconciliation with the Russian Ortho-
dox Church in Western Europe should be added to this. Also of great importance was the
personal position of Metropolitan Eulogius who was inclined to join the Moscow Patri-
archate!?. By order of June 14, 1946, the Presidium of the Supreme Soviet of the USSR
restored the citizenship of the Russian Empire to subjects of the Russian Empire living on
the territory of France!!. At that time, about ten thousand people received Soviet passports!?.

After some consideration, B. Stark also received Soviet citizenship, but he was in
no hurry to return to his homeland. The meeting in August 1946 with the head of the
delegation of the Russian Orthodox Church, Metropolitan Hryhorii of Leningrad and
Novgorod (1870-1955), which was sent to Paris in connection with the death of Metro-
politan Evlohii, to establish the jurisdiction of the Moscow Patriarchate in the jurisdiction
of the Moscow Patriarchate, was important for the further fate of Father Boris in Western
Europe'>. This mission was not successful, but the idea of returning emigrants to Rus-

10 P.E. Kovalevskii, Iz dnevnikov: sentyabr 1944 goda — avgust 1946 goda, ,,Tserkov i vremya” 2007,
No. 38(1), pp. 149-207 [in Rus.]; N.G. Ross, Vstupitelnoe slovo k dnevnikam P.E. Kovalevskogo, ,,Tserkov
ivremya” 2007, No. 38(1), pp. 144-146 [in Rus.].

" O vosstanovlenii v grazhdanstve SSSR poddannikh bivshei Rossiiskoi imperii, a takzhe lits, utrativshikh
sovetskoe grazhdanstvo, prozhivayushchikh na territorii Frantsii, ,,Vedomosti Verkhovnogo Soveta SSSR”
1946, No. 21 [in Rus.].

12 V.V. Kostikov, Ne budem proklinat izgnane... (Puti i sudbi russkoi emigratsii), Moskva 1990, p. 312
[in Rus.].

13 M. Kail, ,, Pravoslavnii factor” v sovetskoi diplomatii: mezhdunarodnie kommunikatsii Moskovskogo
patriarkhata seredini 1940-kh gg., ,,Hosudarstvo, religiya, tserkov v Rossii i za rubezhom™ 2017, No. 1, pp. 19—
—40 [in Rus.].
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sia gained popularity among some of the clergy, mostly young people. B. Stark shared
his doubts with Hryhorii, because he knew about Soviet terror and repressed remigrant
priests. For this, Hryhorii advised him to rely on God’s will'4,

Thus, Boris made an existential and civilizational choice'S. However, the journey to
his homeland turned out to be long, his father was against it. Only after his death in 1950
did Father Boris and his family start preparing to move. Olha Alekseevna Thnatieva from
Kostroma'¢ (daughter of the diplomat and statesman Count A.N. Thnatiev, whose family
the Starks were familiar with from France) wrote a letter of invitation directly to him.

In April 1952, B. Stark returned to the USSR with his family and was immediately
appointed as an assistant rector of the loann-Zlatoust (John Chrysostom) Cathedral in Ko-
stroma. Patriarch Aleksii I (1945-1970) — Patriarch of Moscow and All-Russian Ortho-
dox Church) justified B. Stark’s sending to Kostroma by the fact that in the province he
would not become the object of close attention of the Soviet special services. In addition,
there was an archbishop in Kostroma who “knew how to protect his clergy”. However,
B. Stark’s wife began to fall seriously ill and, by order of the patriarch, he was transferred
to Kherson.

In Kherson, B. Stark served as the rector of the cathedral — the Holy Spirit Church
(1953-1956), performed the duties of deacon of all city churches. Since 1956, he became
the secretary of the Office of the Odesa Diocese in the Kherson Region. There were
eighty-seven churches and one hundred and twenty priests in his denomination. Here he
proved himself not only as a priest, but also as an effective administrator. In Kherson,
he met Father Leonid (1868-1963), a representative of the prominent Ukrainian priestly
family of the Hoshkevych family'”.

The main reasons for the purposeful activity of the USSR regarding the return to the
homeland of various categories of emigrants and even the invitation to move foreigners
were the need for demographic recovery after the war, the attraction of additional labour
for the reconstruction of the country, and ideological — to show the world the advantages
of the Soviet way of life in the conditions of the Cold War. All re-emigrants and repatri-
ates with members of their families underwent an operational check, especially citizens
of other countries (first of all, in the 2nd Department of the KGB — counter-intelligence).
Of course, this also applied to the Starks.

4 Otets Boris i matushka Natalya...

15 T.A.Medvedeva, S.V. Bushueva, Rossiiskoe Zarubezhe XX veka: osobennosti formirovaniya, adaptatsii
i sokhraneniya natsionalnoi identichnosti rossiiskoi emigratsii, ,,Vestnik Nizhegorodskogo universiteta
im. N.I. Lobachevskogo” 2016, No. 2, p. 35 [in Rus.]; N.G. Ross, op. cit.

16 Haluzevyi derzhavnyi arkhiv Suzhby bezpeky Ukrainy (Kyiv) (HDA SBU), 1.1.618.314 [in Ukr.].

17" A. Shevchenko, Leonid Hoshkevych: zhyttievyi shliakh sviashchennyka, ,Knowledge, Education, Law,
Management” 2021, No. 37(1), pp. 250-258 [in Ukr.]; L1 Yurevich, Protoierei Boris Stark v ,,chudnom selskom
khrame”, https://omiliya.org/content/protoierei-boris-stark-v-chudnom-selskom-khrame [in Rus.] (accessed:
1.05.2025).
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During Stalinism, the process of repatriation and re-emigration was mostly violent
(kidnapping, accusing repatriates of collaboration with the Nazis or disagreement with
the Soviet government, and, accordingly, repression). After Stalin’s death, repatriation
work stopped for a while. Analysis of the activity of the KGB under the Council of Min-
isters of the USSR and the KGB under the Council of Ministers of the Ukrainian SSR,
including the change in the methods and priorities of the penal body during the Khrush-
chev “thaw” years, has repeatedly attracted the attention of modern researchers's. The
Communist Party and the government again began to concern themselves with the return
of citizens to their homeland. This time, the mistakes of the past were taken into account
and the bet was placed on propaganda of the Soviet way of life and agitation for the return
to the USSR. It was decided that public organizations, the special press, relatives and
friends from the USSR would persuade the citizens. This in no way removed the KGB
from the process.

Thus, already in April 1955, under the control of the KGB, the Committee of Return
to the Motherland was created (formally, on the initiative of former prisoners of fascist
camps), whose headquarters were based in East Berlin. The Committee was headed by
Major General of the Soviet Army, former prisoner of war N. Mykhailov. The legal basis
of the Committee’s activity was the resolution of the Presidium of the Supreme Soviet
of the USSR dated July 17, 1955 On amnesty for Soviet citizens who collaborated with
the occupiers during the Great Patriotic War of 1941-1945. A major role was played in
the ideological and organizational aspects of repatriation by the liberalization that started
with the 20th Congress of the CPSU (February 14-27, 1956).

In 1959, the name of the Committee was changed, from 1960 it began to be called
the Committee of Return to the Motherland and the Development of Cultural Relations
with Compatriots, and from 1963 — the Soviet Committee for Cultural Relations with
Compatriots Abroad (Moscow). The committee in Berlin was transformed into the Rep-
resentation of the Soviet Committee in the German Democratic Republic.

Repatriates were promised a heavenly life after their return — housing, work, finan-
cial assistance for settling in places.

Since 1955, the Committee published the newspaper “For the return to the Mother-
land” (since 1960 — “Voice of the Motherland”), which was published in both Russian
and Ukrainian languages (including by the publishing house Radianska Ukraina [Soviet
Ukraine], Kyiv)®.

Radio broadcasts and film magazines were also produced, which visualized propa-
ganda materials. Telecasts had a limited impact — only on the territory of the USSR. Thus,

8 V.T. Okipniuk, Komitet derzhavnoi bezpeky SRSR ta Komitet derzhavnoi bezpeky URSR,
[in:] Entsyklopediia istorii Ukrainy, Vol. 4, eds. V.A. Smolii, et al., Kyiv 2007, p. 479 [in Ukr.].
1 HDA SBU, 1.1.619.317; 1.1.626.427.
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in 1956, ten issues of the film magazine about the arrangement of the lives of repatriates
and hopes for a better future “Znovu na Batkivshchini” [Again in the Motherland] were
created at the Ukrainian Film Studio of Documentary Films?°,

Radio broadcasts were of the greatest importance, especially in conditions when
printed products were difficult to distribute in capitalist countries. Broadcasting to West-
ern Europe took place from the Committee’s central office in Berlin. Therefore, the Cold
War can be called “radio war”.

Special broadcasts of the radio propaganda of the Committee together with the radio
committees of the Union and autonomous republics, various regions of the USSR were of
a confidential nature, strictly regulated and controlled by the relevant bodies. Much atten-
tion was paid to both the content and the form of presentation of the material, as well as
musical design. The goal was not only to interest potential re-emigrants and repatriates in
the new facts of the USSR’s successes, but also to reach the depths of the soul. Therefore,
folk and popular melodies were included in the scripts of radio broadcasts, relatives and
friends were invited to the microphone, who addressed them individually. The means of
radio caused emotional stress, a feeling of longing and a desire to return to the homeland.
This power turned out to be much more effective than repeated slogans. Usually, the
broadcasts contained several thematic blocks — cultural and educational, achievements of
the national economy, life in the homeland of those who returned, etc. Initially, the Com-
mittee limited itself to its editorials. This required professionalism and accuracy from the
local agents — to meet a certain time limit, not to deviate from the script, because there
was no technical possibility to edit?!.

The successful activity of the Committee led to an increase in the re-emigration flow.
The KGB controlled the work of local authorities, which were supposed to arrange for
those who returned. However, the results were not always desirable and positive. Thus, the
issue of accommodation in Kyiv for the Romaniuk-Kresten mixed family, which moved
to Soviet Ukraine from France, but was dissatisfied with the lack of separate housing and
work for a French man by profession, was resolved at the Union level in early February
1956 the Ukrainian KGB informed the Cabinet of Ministers of the Ukrainian SSR and the
Central Committee of the Communist Party of Ukraine, the deficiencies were corrected.
The Romaniuk-Kresten family abandoned plans to return to France??.

Probably, this example led to the activation of the Soviet propaganda system on the
territory of Ukraine to provide new positive materials about the life of re-emigrants from
France. The focus of their attention was the Stark family, which, probably due to its spe-
cial status, really had good opportunities in the Soviet state.

20 Tbidem, 1.1.619.300.
2l R. Dautova, op. cit.
22 HDA SBU, 1.1.618.256-257.
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Organizes an interview with the Starks of the 2nd Management (3rd Department)
of the KGB under the Council of Ministers of the Ukrainian SSR, on February 17 sends
specialists from the 4th Management to the place?.

The selection of correspondents for the corps of propaganda specialists for the re-
turn to the homeland was regulated and improved, the requirements for personnel were
high (as evidenced by cases 623 and 626, dedicated to the accounting of personnel and
finances for 1956-1957). Serious checks were carried out, the issuance of official docu-
ments and the peculiarities of work were subject to “non-disclosure”. The personnel file
as a standard contained personal data, a pseudonym (subsequently, in service documen-
tation, except for personnel, only a pseudonym was used), home address, marital status,
experience of working with relatives of “non-returnees”, job characteristics, a self-written
autobiography, and personnel records with photos. Recommendations required applicants
to combine work with local or central mass media (as journalists, photo and radio cor-
respondents), and priority was given to representatives of the teaching and engineering
professions. Requirement: not only to be able to work well the materials are literary, and
it is also desirable that they themselves be p expatriates or re-emigrants, understood the
position of emigrants abroad. The transfer of agents to work along the lines of the Com-
mittee to other regions of Ukraine was welcomed.

Certificate (dated September 11, 1956) for the agent ““Yuzhni” (Russian) (Ukrainian
— “Southern”, English — “Southern”), issued by the 2nd Directorate of the KGB in the
Kherson region (under the signature of the head of the Directorate) an employee of Atsek-
hovskyi Ivan Mitrofanovych, born in 1905. Place of birth — Mykolayiv region, Russian,
military scout, fought, was convicted in 1943 for exceeding official powers for 7 years
by the Military Tribunal. He has a military education, non-partisan. He works as a liter-
ary employee of the editorial office of the regional newspaper ‘“Naddnipryanska Pravda”
in the department of agriculture — this allows him to make business trips throughout the
region. The agent received a good description: versatile, cultured, disciplined, can find
a common language with anyone?*.

It can be assumed that it was the agent I. Atsekhovskyi who prepared the radio broad-
cast and publication of materials about the Stark family from Kherson in 1956 (at least
we do not have information about other agents of this level who were active in Kherson
at that time).

Already on March 12, they reported to Moscow about the implementation. A script
was prepared (12 sheets) and a radio broadcast was recorded, as well as the text of the
article 4 goda na rodnoy zemle [4 years on the homeland] (7 sheets), 4 photographs were

2 Tbidem, 1.1.618.360.
24 Tbidem, 1.1.626.51-52.
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added®. The script and text of the article were in the form of a typescript — a reprint
of a draft. At the same time, the accompanying document was marked “top secret” and
“do not print”, as well as “draft destroyed” was added in handwriting?®.

The approved script is untitled. Formally, it was the “26th radio broadcast™?’. In the
future, we will operate specifically with the script of the radio broadcast, because it has
the form of an interview, was released earlier, had more publicity abroad and reflects hu-
man, emotional and social contexts as best as possible.

The article was intended for the newspaper “For a Return to the Homeland” and
actually duplicated the radio broadcast without changes in content, but was adapted for
printing in the form of a complete text on behalf of the author — B. Stark himself28.

Photo materials recorded visits by the Stark family to the construction of the Kak-
hovka hydroelectric power plant and the town of Nova Kakhovka?’. The radio broadcast
and the article were published by the end of March.

The interview can be divided into several thematic blocks: preservation by B. Stark
and his family of their religious and ethnic identity, intellectual base; non-interference
of the Soviet state in church affairs; demonstration of the advantages of the Soviet way
of life and the successes of the USSR in industrialization; details of the organization of
everyday life, emphasizing the human dimension and emotional contact with the audi-
ence; campaign for return to the homeland, appeal to the Russian community in France
and relatives.

The broadcast begins with a musical composition, which will continue to serve as
a background. This is the Kherson waltz, which reflects the local flavour’®. The meeting
begins at Father Boris’ home with an inspection of his nice apartment. However, the cor-
respondent did not emphasize that it was given to the family by the Diocese, and not by
the state®!.

Both at the beginning and at the end of the interview, B. Stark emphasizes that ev-
erything is fine with him and his family is satisfied in order to refute the information
that was spread in France (“a lot of different nonsense”): “secular authorities have never
interfered in my spiritual work (...). In all 4 years, I never once had to cover my soul and
enter into a conflict with my flock, my Christian conscience (...), no one cut my hair,
I walked and still walk in a cassock, children are not taken away”32, “from the first day

25 Tbidem, 1.1.618.361.

26 Tbidem.

27 Tbidem, 1.1.618.302-317.

28 Tbidem, 1.1.618.362-368.

2 Tbidem, 1.1.618.891-892.

30 Tbidem, 1.1.626.51-52, 302.
Otets Boris i matushka Natalya...
32 HDA SBU, 1.1.618.304-305.
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we immediately entered in the big family of our people, as if there had never been many
years spent abroad, the people met us with love, joy, with complete trust, and for this love
we responded with the same trust and devotion to this whole big, native family »I am of
which: the Soviet Union«®3, and also demonstrates his pride — the library that he took
from France™*.

Starks and the correspondent emphasize the advantages of the Soviet system of med-
ical care and social security. So, the son Mykhail, who received a ticket to a sanatorium
after a serious illness, was absent from the interview?.

Some features of the Soviet reality attracted many in deed. This, of course, is access
to social security and health care and what B. Stark called “flight to the future”. He com-
pared the Soviet man’s perception of the world (“an intense rapid flight to the future”)
with how emigrants in Paris perceived the past and even today — from the perspective of
“yesterday”.

The radio broadcast is interrupted in the house of a priest’s family and takes listeners
to the construction of the Nova Kakhovka HPP. The Starks are delighted with the scale of
construction, and they also like the city of Nova Kakhovka. They consider it rational that
the hydroelectric power plant is built first, and then the city infrastructure.

Together with her parents, there was a daughter, Vera, married to a worker at the
Kharkiv plant “Hammer and Sickle”, who is raising a daughter, also son Kolya (Russian —
Kolya, Nikolay). Kolya showed interest in how the dam blocks the river. What prompted
the correspondent’s question was whether he changed his mind about becoming a sailor
like his grandfather and great-grandfather, and now wants to become a builder. But Kolia
confirmed that he wanted to be a sailor?®.

The wife, Natalia Dmitrievna, casually conveyed her greetings to her husband’s sis-
ter, Tetiana Heorhiivna Stark37.

Tatiana herself did not show a desire to return to the USSR, but people in the West
were interested in this interview.

So, a certain Mykola Ivanovych Gulida from Berlin wrote on April 2, 1956 in the
name of his niece (to give to his mother — A.P. Gulida, who lives in Kyiv and recently
wrote him two letters). He himself has been in Germany for 15 years, misses his home-
land, but hesitates to return. By B. Stark, he clarifies the government’s attitude, asks
for advice and patronage. He has children 4 years and a few months old, he asks what
things to take with him, how to pack, instructions on crossing the border, etc.® It was

3 Ibidem, 1.1.618.368.
3 Tbidem, 1.1.618.305.
35 Tbidem, 1.1.618.308.
3¢ Tbidem, 1.1.618.313.
37 Tbidem, 1.1.618.315.
3 Ibidem, 1.1.622.306-307.
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Photo 2. Boris Starks and his family (Nova Kakhovka, 1956)
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Photo 3. Kakhovka hydroelectric power plants (Nova Kakhovka, 1956)

Source: HDA SBU, 1.1.618.892.
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recommended to give an answer on the radio with a call to return to M.I. Gulida to his
homeland™’.

In 1960, B. Stark was transferred to the Yaroslavl Diocese as the abbot of the As-
cension-Heorhiievskyi Church in the city of Rybinsk and deacon of the Rybinsk district.
Later, it was assigned to the Yaroslavl Cathedral in honour of the Fedoriv Icon of the
Mother of God. Both of his sons also became priests.

In the 1960s, a thin layer of intellectuals appeared in the circles of the clergy, around
whom gathered the intelligentsia that needed spiritual guidance. Archpriests Vsevolod
Shpiller, Alexander Menia, Boris Stark, Mikhail Turukhanov, Viktor Gavrilov, Nikolai
Vinogradov, loann Evdokymov are named among the iconic figures. Some of them, in-
cluding B. Stark, were emigrants, people of pre-revolutionary culture®. B. Stark’s circle
of communication was extremely wide. He corresponded with many famous people in
the USSR, including academician S. Kapitsa, academician D. Likhachiov, writer V. Pikul,
singer I. Kozlovskyi, and others.

Boris Stark died in Yaroslavl at a respectable age. He was awarded all possible church
awards during his lifetime.

At the end of his life, after the collapse of the USSR, B. Stark mentioned that the
Soviet authorities exerted severe pressure on the Russian Orthodox Church and the
“forced” cooperation of clergymen with the KGB. He spoke about many priests who
were repressed, including his acquaintances who returned with him from France. He
also did not deny the existence of whistleblowers and “sexots” (“sexot” from the Rus-
sian “secret employee” of the Soviet special services), violators of the secret of confes-
sion, in the ranks of the Church. He admitted that every priest necessarily had contact
with KGB agents.

However, in Father Boris’s rhetoric, one feels an attempt to justify himself and the
Church itself for cooperating with the authorities. There were also such clerics, including
Boris Stark, who, in difficult times for the Russian Orthodox Church, used these contacts
for the benefit of a good cause. He himself did not deny his contacts with the KGB, but
pointed out that he did not do any immoral act that could somehow “stain his robes™*!.

It should be noted that during the years of B. Stark’s tenure in administrative posi-
tions in Kherson, not a single priest was deregistered*?.

However, in our opinion, Father Boris was always loyal to the official secular and
church authorities, both in France and in the USSR. He always supported Metropolitan
Evlohii, Patriarch Aleksii I, as it was in the attempt to join the Moscow Patriarchate of

3 Ibidem, 1.1.622.307.

40 D.I. Sazonov, K vrprosu ob avtoritete svyashchennika na primere predstavitelei dukhovenstva 1960~
1970-kh godov, ,Ipatevskii vestnik” 2022, No. 20(4), p. 87 [in Rus.].

41 Otets Boris i matushka Natalya...

4 L1. Yurevich, op. cit...
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Russian churches of the Western European Exarchate in France and the return of emi-
grants to the USSR*, as well as in the case of condemning the “Open Letter” of priests
Hleb Yakunin and Nikolai Eshliman with the exposure of the violation of religious hu-
man rights in the USSR (from November 5, 1965)*.

The fate of the Stark family and one of its famous representatives — Boris Stark un-
folded against the background of global historical processes and population movements
of the first half of the 20th century. He demonstrated the life strategy of a talented and
original person who, despite all obstacles, fulfilled his dream - became a priest and went
on the path of missionary service. “My whole life is a miracle...” — that’s how he called
his memoirs, detailing the vicissitudes of life, facts and personal judgments. Indeed, it
can be considered a miracle that Boris Stark survived two world wars, emigrated and
then returned to the USSR, regardless of his origin and church rank, and avoided Soviet
repression. But, in our opinion, the components of this miracle should be considered con-
formism as a trait of personal character and the life principle chosen by him. Father Boris
believed that he lived his life honestly, he considered his conscience clear. However, free
or not free cooperation with the Soviet punitive bodies, specifically with the KGB, par-
ticipation in the propaganda actions of the Soviet special services automatically involve
a specific person in the machine of repression and violation of human rights, and does not
leave the clergyman with a clear conscience.

In our opinion, updating the materials of the KGB archives is very important in dis-
covering the “human dimension” of the totalitarian era of national history, they provide
various examples of the relationship between man and power, add new features to the
biographies of famous personalities, and reveal interesting and tragic episodes of the
biography of a “little” person.

The activities of the KGB and the Committee of Return to the Motherland, the spe-
cific methods of operational work with regard to re-emigrants and repatriates demonstrate
the inhuman face of the Soviet regime, the bureaucratization and involvement of the
entire vertical of power, for the maintenance of which inadequately large public funds
were spent.
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A background figure in history - the case of Boris Stark

Summary: This study reconstructs the biography of B.H. Stark (1909-1996), a descendant of a military
elite family in the Russian Empire. Born in the Russian Empire, Stark lived in Paris for a long time, received
Soviet citizenship in 1946, and returned to the USSR with his family in 1952 to continue his career as an
Orthodox priest. The article analyzes the materials deposited in the Sectoral State Archive of the Security
Service of Ukraine (Kyiv, Ukraine) for references to Stark’s participation in Soviet propaganda operations,
cooperation with the State Security Committee (KGB), and the activities of the Committee for Return to
the Motherland, specifically the 1956 episode during his service in Kherson. During the social and polit-
ical upheavals of the 20th century, Stark adhered to a conformist life strategy but relied on his contacts
with the KGB for the benefit of the Church. The case study of Boris Stark opens new perspectives for
examining background historical figures and drawing parallels between individuals and the masses as

well as the social environment of their time.

Keywords: archpriest Boris Stark, repatriation, State Security Committee, background figure in history

Eine Personlichkeit des ,,zweiten Plans” in der Geschichte - Der Fall Boris Starks

Zusammenfassung: Die vorliegende Studie rekonstruiert die Biografie eines Nachkommen der be-
rihmten Familie der Militarelite des Russischen Reiches, B. H. Starks (1909-1996). Der gebUrtige Russe
lebte lange Zeit in Paris, erhielt 1946 die sowjetische Staatsblrgerschaft und kehrte 1952 mit seiner
Familie in die UJSSR zurtick, wo er seine Karriere als orthodoxer Geistlicher fortsetzte. Auf der Grund-
lage von Materialien aus dem Archiv der Staatssicherheit der Ukraine (Kiew, Ukraine) wurde auf seine

Beteiligung an sowjetischen Propagandaaktivitaten, seine Zusammenarbeit mit dem Komitee fur Staats-
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sicherheit (russ. KGB) und die Aktivitaten des ,Komitees flr die Rlckkehr in die Heimat” hingewiesen,
insbesondere auf eine Episode aus dem Jahr 1956 wahrend seiner Dienstzeit in Cherson. Inmitten der
sozialen und geopolitischen Umwalzungen des 20. Jahrhunderts vertrat Boris Stark eine konformistische
Lebenseinstellung, versuchte jedoch, seine Kontakte zum KGB zum Wohle der Kirche zu nutzen. Der Fall
Boris Stark zeigt die vielfaltigen Forschungsmaoglichkeiten im Bereich der Untersuchung von Personlich-
keiten des ,zweiten Plans” in der Geschichte und der Verbindung des Individuums mit den Massen, aber

auch des Menschen mit dem sozialen Umfeld seiner Zeit.

Schlisselworter: Hohepriester Boris Stark, Repatriierung, Staatssicherheitskomitee, eine Persdnlich-

keit des ,zweiten Plans” in der Geschichte.

Posta¢ historyczna - przypadek Borisa Starka

Streszczenie: Niniejsze opracowanie rekonstruuje biografie B.H. Starka (1909-1996), potomka eli-
tarnej rodziny wojskowej w Imperium Rosyjskim. Stark urodzony w Imperium Rosyjskim przez dtugi
czas mieszkat w Paryzu, otrzymat obywatelstwo sowieckie w 1946 r. i powrdcit do ZSRR z rodzing
w 1952 r., aby kontynuowa¢ kariere duchownego prawostawnego. W artykule przenalizowano mate-
riaty z Archiwum Panstwowego Stuzby Bezpieczenstwa Ukrainy w Kijowie pod katem udziatu Starka
w sowieckich operacjach propagandowych, odniesien do wspdtpracy z KGB oraz dziatalno$ci Komi-
tetu Powrotu do Ojczyzny, a w szczegdlnosci epizodu z 1956 r., gdy stuzyt w Chersoniu. W okresie
spotecznych i politycznych przemian XX w. Stark wyznawat konformistyczng strategie zyciowa, ale dla
dobra Kosciota wykorzystywat kontakty z KGB. Studium przypadku Borisa Starka otwiera nowe per-
spektywy w badaniu postaci historycznych i znajdowaniu paraleli miedzy jednostkami a masami, a takze

éwczesnym srodowiskiem spotecznym.

Stowa kluczowe: arcykaptan Boris Stark, repatriacja, KGB, posta¢ historyczna



Echa Przesztosci XXVI/2, 2025
ISSN 1509-9873
DOI 10.31648/ep.12158

Andrzej B. Krupa
Towarzystwo Naukowe im. Wojciecha Ketrzyriskiego w Olsztynie
ORCID https://orcid.org/0000-0001-8156-7698

Administracja wyznaniowa wobec mniejszosciowych
zwigzkow wyznaniowych w wojewddztwie elblgskim
w latach 70. i 80. XX w.

Wstep

Dominujacg pozycje wsréd wyznan w powojennej Polsce zajmowat Kosciot katolic-
ki. Pozostate organizacje religijne skupiaty u progu reformy administracyjnej lat 1972—
—1975 ok. 2% ogotu spoteczenstwal. Historiografia odnoszaca si¢ do dziejow Polski Lu-
dowej doczekata si¢ szeregu opracowan prezentujgcych stosunki panstwa z niekatolicki-
mi Ko$ciotami i innymi zwigzkami wyznaniowymi?, rowniez z zakresu historii regional-
nej, traktujace o Polsce potnocno-wschodniej?. Dotychczasowe publikacje nie wyczer-

' K. Urban, Mniejszosci religijne w Polsce 1945—1991 (zarys statystyczny), Krakow 1994, s. 81-84.

2 Wsrod licznych publikacji nalezy wyrozni¢: R. Michalak, Polityka wyznaniowa panstwa polskiego wo-
bec mniejszosci religijnych w latach 1945-1989, Zielona Gora 2014; idem, Koscioly protestanckie i wladze
partyjno-panstwowe w Polsce (1945-1956), Warszawa 2002; W. Stawinski, Cele, taktyka i dziatania wiadz
komunistycznych wobec chrzescijanskich mniejszosci wyznaniowych w latach 1945—1956 w Polsce, [w:] Ko-
Scioly chrzescijanskie w systemach totalitarnych, red. J. Ktaczkow, W. Rozynkowski, Torun 2012, s. 151-188;
K. Bialecki, Kosciol narodowy w Polsce w latach 1944—1965, Poznan 2003; J. Mironczuk, Polityka panstwa
wobec Zjednoczonego Kosciota Ewangelicznego w Polsce (1947—-1989), Warszawa 2002; S. Dudra, Polski
Autokefaliczny Kosciol Prawostawny w obszarze polityki wyznaniowej oraz polityki narodowosciowej Pol-
ski Ludowej i Il Rzeczypospolitej, Warszawa 2019, s. 51-91, 137-140, 168-184, 192-202, 215-342, 441—
—480, 385436, 441-485; K. Urban, Mniejszosci religijne w Polsce..., s. 10-125; idem, Kosciol prawostawny
w Polsce 1945-1970 (rys historyczny), Krakow 1996; J. Mitosz, Swiadkowie Jehowy na ziemiach polskich
—w XX wieku, ,,JJezyk. Religia. Tozsamo$¢” 2021, nr 2, s. 231-269; idem, Dzialania Urzedu do spraw Wyznan
wobec $wiadkéw Jehowy i zwigzkéw badaczy Pisma Swietego w latach 19561975 — préby legalizacji i pod-
porzgdkowania, [w:] Urzqd do Spraw Wyznan. Struktury, dziatalnos¢, ludzie, t. 3: Struktury wojewodzkie i wy-
brane aspekty dzialalnosci w latach 1950-1975, red. R. Latka, Warszawa 2023, s. 421-442; M. Zawislak, -
datki Funduszu Koscielnego w latach 1975—-1989 na polityke wyznaniowq realizowanq przez Urzqd do spraw
Wyznan, [w:] Urzqd do Spraw Wyznan. Struktury, dziatalnos¢, ludzie, t. 4: Struktury wojewddzkie i wybrane
aspekty dziatalnosci w latach 1975-1990, red. R. Latka, Warszawa 2024, s. 302-315.

3 Szczegblnie warto wymieni¢: S. Dudra, Koscidl prawostawny na Ziemiach Zachodnich i Péinocnych
Polski po II wojnie swiatowej, Zielona Gora 2004; idem, Kosciof prawostawny na Ziemiach Zachodnich i Pol-



264 Andrzej B. Krupa

paty jednak opisu ztozonych proceséw dotyczacych relacji administracji wyznaniowe;j
z mniejszosciowymi Ko$ciotami i zwigzkami wyznaniowymi w wojewodztwie elblaskim
w latach 1975-1989. Wydaje si¢ zatem uzasadnione uzupetnienie tych informacji po-
przez analize dokumentow zgromadzonych w Archiwum Akt Nowych, Archiwum In-
stytutu Pamigci Narodowej w Warszawie, Oddziatowych Archiwach Instytutu Pamigci
Narodowej w Biatymstoku i w Gdansku oraz w Archiwum Panstwowym w Gdansku.
Cezury czasowe wyznacza z jednej strony utworzenie wojewodztwa elblaskiego, z dru-
giej za$ kres istnienia Urzg¢du do Spraw Wyznan wraz z wydziatami w wojewodztwach.

Panorama wyznaniowa wojewo6dztwa elblaskiego

Z dniem 1 czerwca 1975 r. Elblag, dotychczasowa siedziba powiatu, objat funkcje
wojewddzka. W sktad nowej jednostki podzialu administracyjnego najwyzszego szczebla
weszto dziewig¢ powiatéw z wojewodztw: gdanskiego (elblaski, nowodworski, malbor-
ski, sztumski i kwidzynski) oraz olsztynskiego (braniewski, pastecki, cze$é itawskiego
i moraskiego). W nowo utworzonym Urzedzie Wojewodzkim w Elblagu, bedacym te-
renowym organem administracji, rozpoczal funkcjonowanie Wydziat do Spraw Wyznan
(dalej: WASW). W jego kompetencjach byto prowadzenie spraw z zakresu stosunkoéw
migdzy panstwem a Kos$ciotem katolickim oraz innymi zwigzkami wyznaniowymi®.
Dane elblaskiej administracji wyznaniowej dotyczace mniejszosciowych wspolnot re-
ligijnych z terenu wojewddztwa przedstawiono w tabeli 1. Na wzmiankowanym terenie
dziatali ponadto nieuznawani przez panstwo Swiadkowie Jehowy, ktérych liczebno$é
szacowano w WdSW w Elblagu w 1976 r. na 4 tys.5, zas w 1984 r. — 1,2 tys. 0sob®.

nocnych Polski po II wojnie swiatowej, [w:] Ziemie Zachodnie — historia i perspektywy, red. W. Kucharski,
G. Strauchold, Wroctaw 2011, s. 235-247; A. Kopiczko, Kosciot warminski a polityka wyznaniowa po 1 wojnie
Swiatowej, Olsztyn 1996, s. 183—-196; idem, Kosciot polskokatolicki na Warmii, Mazurach i Powislu po II woj-
nie swiatowej, [w:] Biskup Franciszek Hodur (1866-1953). Zycie, dokonania, znaczenie. Materialy seminarium
naukowego, Olsztyn, 1-2 III 2000, red. J. Jezierski, Olsztyn 2001, s. 257-268; M. Jozefczyk, Elblqg i okolice
1937-1956. Chrzescijanstwo w tyglu dwu totalitaryzmow, Elblag 1998, s. 193-199; K. Sychowicz, Admini-
stracja wyznaniowa w wojewdodztwie biatostockim i jej dziatania wobec Kosciotow i zwigzkow wyznaniowych
1957-1975, [w:] Urzqd do Spraw Wyznan..., t. 3, s. 149-157; idem, Kosciol prawostawny a system komu-
nistyczny w wojewdédztwie biatostockim (1956-1981). Zarys wzajemnych relacji, ,,Pamig¢ i Sprawiedliwos$¢”
2021, t. 37, nr 1, s. 253-279; P. Szczudtowski, Luteranie na Pomorzu Gdarnskim po 1945 roku, ,,Rocznik Gdan-
ski” 1996, z. 1, s. 87-105; R. Ziemianski, Duszpasterstwo protestanckie na terenie obecnej diecezji elblgskiej
w latach 1945-1999, ,,Studia Elblaskie” 2000. t. 2, s. 185-198.
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nr 3, s. 378-379, 381-382.

5 Archiwum Panstwowe w Gdafisku (dalej: APG), Komitet Wojewodzki Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w Elblagu (dalej: KW PZPR Eg), 1356, Analiza rozmieszczenia i dziatalnosci kleru rzymsko-
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¢ Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN), Urzad do Spraw Wyznan (dalej: UdSW), 128/55, Informacja
o sytuacji wyznaniowej na terenie wojewodztwa elblaskiego oraz o pracy Wydziatu do Spraw Wyznan Urzegdu
Wojewodzkiego w Elblagu obejmujaca okres lat 1978—1984, [b.d.], k. 32.
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Tab. 1. Struktury zwigzkéw wyznaniowych, funkcjonujacych obok Kosciota katolickiego
w wojewodztwie elblaskim w 1976 1. i w 1984 r.

1976 1984
Lp. Nazwa wyznania
o o
= v = v
=] g v =] g w
2 el £ z El E
£ S 3 g £ S % g
2 = g = 8 = g =
A =~ 3 A = 3
= =
Kosciot Adwentystow
1 1 lz+2f 63 2 3z 100
Dnia Siodmego
2 Kosciot Chrystusowy - - - 1 1z 40
Kosciot Ewangelicko-
3 ) - 25 - Ip +2sk 37
-Augsburski
4 Kosciot Metodystyczny 1 Ip+2f 116 - 1p +2f 38
190—
5 Kosciot Polskokatolicki 2 2p 230 3 2p 277

Polski Autokefaliczny
6 3 4p 240 3 4p 999
Kosciot Prawostawny

Polski Kosciot

7 2 3z+1f 96-141 2 2z +2f 277
Chrzescijan Baptystow
Swiecki Ruch Misyjny ,,bardzo

8 1 2z 2 1z 20
,.Epifania” mato”

Zjednoczony Kosciot
9 1 lz+1f 57 2 2z 167
Ewangeliczny

Muzutmanski Zwiazek
10 - 80 - Ip 50
Religijny

Zrédto: opracowanie wiasne na podstawie A.B. Krupa, Utworzenie Wydziatu do Spraw Wyznan...,
s. 380; idem, Sytuacja wyznaniowa w wojewodztwie elblgskim..., s. 66.

Zastosowane skroty: p — parafia, f — filia, sk — stacja kaznodziejska, z — zbor.

Jak wynika z przedstawionego zestawienia, niekatolickie zwigzki wyznaniowe w wo-
jewodztwie elblaskim obejmowaly w latach 1975 i 1984 stosunkowo niewielka grupe,
tacznie ok. 1-2 tys. 0os6b. Mniejszosciowe organizacje religijne, nawet jezeli uwzgledni
sie Swiadkow Jehowy, stanowity zatem niecate 0,5% mieszkancow wojewddztwa. Dane
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statystyczne administracja wyznaniowa okreslata przede wszystkim na podstawie infor-
macji kierownictwa (duchowienstwa) poszczegdlnych wyznan. Nalezy sadzi¢, ze rze-
czywisty zasig¢g niekatolickich wspolnot wyznaniowych byt jednak mniejszy. W 1981 r.
pracownik WdSW Zenon Jasewicz ustalit w trakcie wizytacji elblaskiej parafii polskoka-
tolickiej, ze liczba 170 wiernych 1 sympatykow zostata przez proboszcza ks. Jana Marig
Zielinskiego’ z duzym prawdopodobienstwem zawyzona®. Nalezy dodaé, ze juz w 1974
1. Departament IV Ministerstwa Spraw Wewngtrznych informowat o podawaniu przez
wtadze Kosciota polskokatolickiego liczby wiernych w trzech diecezjach na terenie kraju
o ok. 1/3 wigkszej od rzeczywistej’.

Warto zauwazy¢, ze w poczatkach 1982 r. dyrektor WdSW Mieczystaw Winkel od-
notowal niklg dziatalnos¢ w wojewddztwie elblaskim Kosciota ewangelicko-augsbur-
skiego. Nabozenstwa byly odprawiane sporadycznie, nie czesciej niz co kilka miesigcy.
Powodem byt brak wiernych, ktoérzy badz umarli, badz wyemigrowali do Niemiec. Dwie
$wiatynie sposrod trzech nalezacych w wojewodztwie do konfesji byty wspotuzytkowane
z innymi wspolnotami religijnymi: w Elblagu ze Zjednoczonym Kos$ciolem Ewangelicz-
nym, a w Pasleku z Cerkwig prawostawng!®. Ubywato rowniez metodystow. Elblaska
administracja wyznaniowa winila za to pastora Jana Smerkowskiego. Miat on bowiem
nie traktowaé powaznie obowigzkow duszpasterskich. Mimo otrzymywania stalej mie-
siecznej pensji w wysokosci 1735 zt oraz dodatkowych kwot pochodzacych ze sktadek
wiernych zaangazowatl si¢ w prowadzenie sklepu z czgsciami samochodowymi, ktory
w 1981 r. zatozyt w domu przy $wigtyni parafialnej w Kwidzynie!!.

W wojewodztwie stale zmniejszala si¢ takze spotecznos$é polskokatolikow. Wsrod
przyczyn urzednicy panstwowi wymieniali starzenie si¢ wspolnoty przy rownoczesnym
odchodzeniu miodziezy od praktyk religijnych. Deprymujaco na parafian miat wplywaé
réwniez ks. Zielinski. Kaptan, pozostajacy w 1980 r. w separacji z zona, utrzymywat bo-
wiem ,,blizsze kontakty” z jedng z parafianek (mezatka). Skargi w tej sprawie naptywaty

7 Ks. Jan Maria Zielinski (1938-2023) zostat przyjety do Kosciota polskokatolickiego w 1963 r. W latach
1965-1975 postugiwal w polskokatolickiej parafii w Toruniu, a nast¢pnie do przejscia na emerytur¢ w 2013 r.
w parafii w Elblagu. W 1982 r. rejestrowany przez Stuzbe Bezpieczenstwa jako TW ,,Adam” — zob. W. Stawin-
ski, Ze studiow nad politykq wyznaniowq w Polsce w latach 1947-1971 (Kosciot Katolicki), t. 2, Torun 2021,
s. 77; Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Warszawie (dalej: AIPN Wa), Ministerstwo Spraw Wewnetrz-
nych (dalej: MSW), 2912/1, karta rejestracyjna.

8 APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 T 1981, k. 124.
Wedtug kierownika WdSW w Gdanski Jana Szewczyka liczba wiernych parafii polskokatolickiej byta zawy-
zana 0 20% (o 50 0s6b) juz w 1971 r.; Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Gdansku (dalej: AIPN Gd),
UW Gd, 929/95, Informacja na temat liczby wiernych Kosciota polskokatolickiego w wojewodztwie gdanskim,
31 11 1971, k. 243.

2 AAN, UdSW, 131/348, Dane liczbowe wiernych w parafiach Kos$ciota polskokatolickiego, 16 I 1974,
k. 30-32.

10" APG, Urzad Wojewddzki w Elblagu (dalej: UW Eg), 650, Stan jednostek wyznaniowych na terenie
wojewodztwa elblaskiego na dzien 1 stycznia 1982 r., [b.d.], k. 60.

" APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznaf nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 127.
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zardwno do elblaskiego WASW, jak tez do krajowego zwierzchnika Kos$ciota polsko-
katolickiego bp. Tadeusza Majewskiego'?. Czg$¢ 0sOb zbulwersowana postawa kaptana
zaprzestata korzystania z postugi w Elblagu, dojezdzajac do sasiedniej tolkmickiej pol-
skokatolickiej placowki duszpasterskiej'?. Nalezy zauwazy¢, ze trzy lata pozniej w wy-
niku konfliktu wiernych z proboszczem bp. Majewski otrzymat takze petycje z zadaniem
odwotania proboszcza w Tolkmicku'“.

Grupe elblaskich wyznawcow islamu skupionych w 11 rodzinach stanowili po-
tomkowie polskich Tataréw. Co ciekawe, odpowiedzialng za sprawy organizacyjne
w 1980 r. byta kobieta, Emilia Korycka. Proba zalozenia odrgbnej muzutmanskiej gminy
wyznaniowe] zakonczyla si¢ fiaskiem. Zbyt mala liczba wiernych oraz brak chetnych
na objecie poszczegdlnych funkcji w projektowanym zarzadzie w Elblagu powodowat,
ze w 1980 r. nadal nalezeli oni do gminy wyznaniowej w Gdansku'>.

Priorytety polityki wyznaniowej wobec wyznan niekatolickich

Wtadze partyjno-panstwowe, zgodnie z zapisami konstytucji Polski Ludowej, ofi-
cjalnie deklarowaty ,,stanie na strazy poszanowania zasad wolno$ci sumienia i wyznania,
réwnosci wszystkich wyznan!¢. Jak stusznie zauwazyl Ryszard Michalak, do osiggnie-
cia strategicznych celow PRL zaktadano jednak uzycie mniejszosciowych Kosciotow
i zwiazkow wyznaniowych do walki propagandowej lub stworzenia z nich przeciwwagi
dla Kosciota katolickiego, przy rownoczesnym reglamentowaniu i koncesjonowaniu ich
dziatalno$ci!”. W UdSW w potowie lat 70. wskazywano zatem na potencjalne korzy-
$ci ptynace z konfliktow w parafiach katolickich miedzy wiernymi i duchowienstwem.
Wedtug urzgdnikow natychmiast powinien wowczas wkraczaé Kosciot polskokatolicki,
wykorzystujac dogodny moment do przejmowania placowek duszpasterskich!®, co bez-

12 Bp Tadeusz Majewski (1926-2002) zglosit akces do Kosciota polskokatolickiego w 1951 r. W tym
samym roku zostal wyswigcony przez bp. Jakuba Prochniewskiego z Kosciota mariawitow. W 1966 r. przyjat
sakre biskupia. Od 1975 r. do 1995 r. pehit funkcj¢ zwierzchnika Kosciota Polskokatolickiego w Polsce. We-
dlug swego nastgpny na urzedzie bp. Wiktora Wysoczanskiego bp Majewski nie przestrzegat norm koscielnego
prawa wewngtrznego i §wiadomie lekcewazyt ustrdj synodalny Kosciota. Rejestrowany przez SB w latach
1967-1990 na zasadzie dobrowolnosci jako informator (TW) ,,Ryszard” — zob. Sp. Biskup Tadeusz Majew-
ski (1926-2002), ,,Rodzina” 2002, nr 8, s. 3; W. Wysoczanski, Status prawny Kosciota Polskokatolickiego,
,»Rodzina” 2007, nr 4, s. 4; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.

13" APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 1 1981, k. 124~
—-125.

4 AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i dziatalno$ci Wydziatu do Spraw Wy-
znan Urzedu Wojewodzkiego w Elblagu w 1983 1., 1711984, k. 71.

5 APG, KW PZPR Eg, 1359, Notatka stuzbowa z wizytacji Muzutmanskiego Zwiazku Religijnego
W PRL w Elblagu, 14 VI 1980, k. 89.

16 APG, KW PZPR Eg, 1359, Tezy do wystapienia na posiedzeniu egzekutywy KW PZPR w Elblagu,
91X 1983, k. 197.

17 R. Michalak, Polityka wyznaniowa patistwa..., s. 113.

18 AAN, UdSW, 131/348, Podstawowe dane o Kosciele polskokatolickim, [b.d.], k. 24.
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dyskusyjnie utatwiala zblizona w obydwu profesjach liturgia. Panstwo juz w latach 50.
wspierato takze Cerkiew prawostawna w akcji misyjnej wsrod grekokatolikow, przesie-
dlonych na Ziemie Odzyskane w wyniku akcji ,,Wista”, zapoczatkowanej w kwietniu
1947 r.'° Watro odnotowa¢, ze proboszczowie prawostawnych parafii wojewoddztwa el-
blaskiego w Braniewie, Elblagu, Ornecie i w Pasleku jeszcze w 1980 r. deklarowali pra-
cownikom administracji wyznaniowej zainteresowanie pozyskaniem nowych wyznaw-
cow sposrod katolickiej ludno$ei ukrainskiej?.

Realizacji zalozen polityki wyznaniowej Polski Ludowej stuzyto wspieranie dzia-
falnosci statutowej mniejszosciowych wspolnot religijnych poprzez udzielanie sub-
wencji z Funduszu Koscielnego. Otrzymywane $rodki finansowe przeznaczano na
biezace funkcjonowanie i prowadzenie inwestycji w obiektach ko$cielnych?!. Warto
nadmieni¢, ze elblaska administracja wyznaniowa bezzwlocznie zatatwiata wnioski
i postulaty Cerkwi prawostawnej dotyczace remontéw (w tym przydziatu materiatéw
budowlanych)??, przy jednoczesnym ograniczaniu lub uniemozliwianiu ich realizacji
Kosciotowi katolickiemu?3.

Duchowni (przede wszystkim hierarchowie) wyznan niekatolickich lojalnych wobec
panstwa korzystali z zapomog i nagrod pienigznych?*. W swietle ustalen Konrada Biatec-
kiego ptynacych z badan nad Kosciotem polskokatolickim pomoc byta jednak czgstokroé¢
nieproporcjonalnie mata w stosunku do zaangazowania, na jakie mogli liczy¢ rzadzacy
Polska przy wykonywaniu ich polecen®. Jednocze$nie bp Majewski juz w 1975 r. uzalez-

19 Na terenie nalezacym od 1975 r. do wojewoddztwa elblaskiego proba utworzenia statych prawostaw-
nych placéwek duszpasterskich w Kwidzynie, Nowym Dworze Gdanskim i w Prabutach zakonczyta si¢ jednak
niepowodzeniem — zob. A.B. Krupa, Cyganie w Cyganku, czyli administracja panstwowa wobec greckokato-
lickiej placowki duszpasterskiej w powiecie nowodworskim w wojewddztwie gdanskim w latach 1952—1956,
,Echa Przesztosci” 2024, t. 25, nr 2, s. 164-165; K. Urban, Kosciol prawostawny w Polsce 1945-1970. Z za-
gadnien stabilizacji Zycia koscielnego, Krakow 1992, s. 101.

20 APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Ko$ciota prawostawnego na terenie wojewoddztwa
elblaskiego, 1980, k. 91. Lokalizacja punktéw, w ktorych obydwie profesje prowadzily duszpasterstwo, czg¢-
$ciowo si¢ pokrywaty. Ksigza uniccy, formalnie pozostajac wikariuszami w parafiach rzymskokatolickich,
nie$li bowiem postuge katolikom wschodnim w §wiatyniach w Elblagu, Dzierzgoniu, Pasteku i w Pienigznie
— zob. APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i dziatalnosci kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych zwiazkéw wyznaniowych na terenie woj. elblaskiego wg stanu na dzien 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976,
k. 45-46.

2l M. Zawislak, Fundusz Koscielny w latach 1950-1989, Lublin 2021, s. 246-247.

2 APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Ko$ciota prawostawnego na terenie wojewodztwa
elblaskiego, 1980, k. 91.

23 Blokowanie zezwolen na wykonywanie robot budowlanych bylo stalym elementem polityki wyzna-
niowej panstwa wobec Kosciota katolickiego. Decyzje 1 uzgodnienia w sprawach wyznaniowych zasadniczo
zapadaty na posiedzeniach zespotu do spraw kleru pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR w Elblagu
— zob. A.B. Krupa, Utworzenie Wydziatu do Spraw Wyznan..., s. 384-386; idem, Sytuacja wyznaniowa w wo-
Jewodztwie elblgskim w latach 1978-1984 w Swietle sprawozdania z wizytacji Wydziatu do Spraw Wyznan
w Elblggu z 1985 roku, ,,Studia Elblaskie” 2024, t. 25, s. 67-68.

24 M. Zawislak, Fundusz Koscielny..., s. 246-247.

25 K. Biatecki, op. cit., s. 82.



Administracja wyznaniowa wobec mniejszosciowych zwiazkéw wyznaniowych... 269

nial zwigkszenie zasiggu wpltywow ,,ideologii” wyznania od polepszenia przez panstwo
sytuacji materialnej ksiezy i ich ,,czesto dos¢ licznych” rodzin®®.

Kosciodt polskokatolicki posiadat w wojewddztwie elblaskim dwie parafie nalezace
do diecezji warszawskiej. Postuge w Elblagu jako proboszcz niost w latach 1975-2013
ks. Jan Maria Zielinski, byly duchowny rzymskokatolicki?’. Uposazenie kaptana stano-
wita oprocz dochodoéw z niesienia postugi stata dotacja. Sktadata si¢ na nig zapomoga
z Rady Kosciola i wynagrodzenie za prowadzenie punktu katechetycznego (w 1974 r.
facznie w kwocie 2,6 tys. zt miesigcznie). Ks. Zielinski otrzymat takze przydziat miesz-
kania komunalnego (ADM), sktadajacego si¢ z dwdch pokoi i kuchni?®. Proboszcz (od
1965 r. do 1975 r.) parafii polskokatolickiej w Tolkmicku ks. Marian Bugajski? otrzymy-
wal wowczas co miesigc z tego samego tytutu 2,5 tys. zB0. Nalezy zauwazy¢, ze w 1976 1.
obydwaj duchowni wykazywali tgcznie 20 dzieci objetych przez nich katechizacjg?'.
W projekcie budzetu Kosciota polskokatolickiego na 1989 r. Prezydium Rady Synodal-
nej zatozyto, ze ks. Zielinski bedzie otrzymywac 45 900 zt miesigcznej dotacji, na ktora
miata ztozy¢ si¢ zapomoga zasadnicza (36 tys. zl) oraz dodatki: dziekanski (3 tys. zt),
za wyksztalcenie (1,5 tys. z1) i za staz pracy (15% zapomogi zasadniczej, tj. 5,4 tys. zt).
Ks. Kazimierz Motyka®?, w latach 1984-1989 proboszcz parafii Tolkmicko, miat nato-

26 Bp Majewski postulowatl w zwiazku z tym zwigkszenie od 1976 r. statej miesigcznej pomocy mate-
rialnej przekazywanej duchownym do kwoty 2-2,5 tys. zt — zob. AAN, UdSW, 131/340, Notatka w sprawie
preliminarza budzetowego na 1976 r., 1975, k. 8-9.

27 Wedtug analizy przeprowadzonej w UdSW ,,gtéwna bazg rekrutacyjna” duchownych polskokatolic-
kich stanowit Kosciot katolicki. Znaczaca czg§¢ stanowili ksigza, ktorzy zmieniali konfesj¢ nie z powodow
doktrynalnych, lecz z uwagi na celibat. W potowie lat 70. w Kosciele polskokatolickim dominowali jednak byli
klerycy rzymskokatolickich seminariéw duchownych relegowani z nich w trakcie studiéw lub niedopuszcze-
ni do $wigcen kaptanskich. Administracja wyznaniowa zaktadata, ze mimo posiadania wlasnego seminarium
duchownego gtéwnym zrédlem doptywu duchowienstwa w kolejnych latach bgdzie nadal Kosciot katolicki.
Zdaniem urzgdnikow wymuszato to wprowadzenie wstgpnej weryfikacji zarowno prezbiterow katolickich, jak
tez 1 bytych klerykow przyjmowanych do Chrzescijanskiej Akademii Teologicznej — AAN, UdSW, 131/348,
Podstawowe dane o Kosciele polskokatolickim, [b.d.], k. 1, 10-11.

2 APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 1 1981, k. 124.

29 Ks. Marian Bugajski (1929-2011) przystapit do Kosciota polskokatolickiego w 1960 r. Swigcenia ka-
ptanskie przyjat z rak bp. Maksymiliana Rode. Nidst postuge w parafiach w Bolestawiu (1961), Grudziadzu
(1961-1965) Tolkmicku (1965-1975) i w Olsztynie (1975-1994). Rejestrowany przez SB w 1977 r. na zasadzie
dobrowolnosci jako TW ,,Przyjaciel” — zob. Zmarli kaptani w 2011 r., ,Rodzina” 2012, nr 2, s. 15; AIPN Wa,
MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.

30 AAN, UdSW, 131/348, Wykaz zapomoég oraz wynagrodzen z tytutu prowadzenia punktu kateche-
tycznego w 1973 r., 22 X1 1973, k. 65. Kwoty dotacji i wynagrodzenia zostaty zwaloryzowane od 1 stycznia
1974 r. decyzja kierownika UdSW ministra Aleksandra Skarzynskiego — zob. AAN, UdSW, 131/348, Odrgczna
adnotacja na pi$mie, 27 XI 1973, k. 68.

31 K. Urban, Mniejszosci religijne w Polsce..., s. 246.

32 Ks. Kazimierz Motyka (1933-1989) ukonczyt rzymskokatolickie seminarium duchowne w Nysie i zo-
stal wyswigcony dla diecezji opolskiej w 1956 r. Bedac proboszczem katolickiej parafii Kamiennik, zglosit
w 1980 r. che¢ przejscia do Kosciota polskokatolickiego. Po ztozeniu egzaminu weryfikacyjnego dokonat kon-
wersji w 1984 r., zostajac nastgpnie duszpasterzem polskokatolickiej parafii w Tolkmicku. Rejestrowany przez
SB w 1983 r. na zasadzie dobrowolno$ci jako TW ,,Janusz” — zob. M.M., Zmart ksiqdz Kazimierz Motyka,
»Rodzina” z4 VI 1989, nr 23, s. 4; AIPN Wa, MSW, 003322/1, Karta EOK-6/63 z kartoteki ksi¢zy katolickich;
AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.
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miast otrzymywac tylko 38 800 zt miesigcznie: 36 tys. zI zapomogi zasadniczej, 1 tys. za
wyksztalcenie i 5% dodatku stazowego?>.

W 1978 r. panstwo dotowato w wojewddztwie elblagskim 15 niekatolickich punktow
katechetycznych. Z dziewigcioma duszpasterzami zawarto umowy na ich prowadzenie.
Wobec niewielkiej liczby dzieci objetych katechizacja ich funkcjonowanie bylo wedtug
dyrektora Mazura tylko pretekstem do uzyskania przez duchownych dodatkowych do-
chodow?*. Nalezy nadmieni¢, ze w 1985 r. UdSW wyrazil Cerkwi prawostawnej zgode
na rejestrowanie kolejnych punktow katechetycznych przy kosciotach filialnych na zony
ksiezy. Administracja wyznaniowa nie widzial przeszkod w traktowaniu ich jako ,,innych
0s0b, ktore [prowadza je] z ramienia Ko$ciotéw i zwiazkow wyznaniowych™ i zawie-
raniu stosownych umow?3¢. Wiasciwa jako$¢ nauczania mieli gwarantowaé kaptani po-
przez misje kanoniczne, ktorych udzielali swym zonom. Urzednicy zaktadali, ze wobec
niewielkiej liczby wiernych wyptacana przez panstwo kolejna pensja (oprocz tej, ktora
za katechizacj¢ otrzymywal juz kaplan) mogta w wielu przypadkach sta¢ si¢ istotnym
elementem budzetu domowego?’.

Warto zauwazy¢, ze dyrektor WASW w Elblagu Jerzy Brzozowski, oceniajac u progu
1984 r. sytuacje w 10 niekatolickich zwigzkach wyznaniowych wojewodztwa, wskazat na
»hiebudzaca zastrzezen” lojalnos¢ ich cztonkéw wobec wladz panstwowych. Duchow-
ni w pelni przestrzegali obowiazujacego prawa. Przedstawiciele Kosciotow (zwtaszcza
polskokatolickiego i prawostawnego) uczestniczyli w Patriotycznym Ruchu Odrodzenia
Narodowego, a wspomniany juz ks. Zielinski byt cztonkiem prezydium elblgskiej Rady
Wojewoddzkiej tejze organizacji politycznej’®. W prawostawnych §wiatyniach odczyty-
wano listy pasterskie o tresci spoteczno-politycznej, na przyktad z okazji §wiat panstwo-
wych (XXXV lat PRL itp.), zachecajace do udziatu w wyborach, oddawania gtoséw na
kandydatow Frontu Jedno$ci Narodu, wzywajace do walki o pokoj, zachecajace do rze-

3 AAN, UdSW, 132/188, Zapomogi dla ksigzy. Zatacznik do projektu budzetu na 1989 r., 15 XII 1988,
k. 14-15.

3 W tym samym czasie na 234 punkty katechetyczne prowadzone w wojewddztwie elblaskim przez
Kosciot katolicki 36 duchownych (w tym 28 czlonkéw ZK ,,Caritas”) podpisalo umowy na katechizacje
— zob. APG, KW PZPR Eg, 1363, Informacja na temat organizacji i dziatalnosci punktéw katechetycznych,
29 XII 1978, k. 224-225.

35 Zarzadzenie Ministra O$wiaty i Wychowania z dnia 8 grudnia 1981 r. w sprawie wynagradzania 0sob
z tytutu organizowania i prowadzenia zaje¢ w punktach katechetycznych, Dziennik Urzgdowy Ministra O§wia-
ty z 1981 r., nr 13, poz. 92.

36 AAN, UdSW, 132/210, Wyjasnienia w sprawie zatrudniania zon ksi¢zy prawostawnych do prowadze-
nia punktéw katechetycznych, 20 II1 1984.

37 Zob. AAN, UdSW, 132/210, Odreczna adnotacja na pismie, 31 V 1985, k. 1.

3 APG, KW PZPR Eg, 1359, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i dziatalnosci WdSW w Elblagu
w 1983 r., [b.d.], k. 221. Wykaz nagrdéd i zapomog, wyplaconych w latach 1969-1988 cztonkom kierownictwa
Kosciotoéw mniejszosciowych i Chrzescijanskiej Akademii Teologicznej ,,za lojalna postawe oraz wspolprace
z UdSW” — zob. AAN, UdSW, 101/8, Dotacje i pozyczki. Nagrody noworoczne dla cztonkéw kierownictwa
kosciotow chrzescijanskich, czotowych dziataczy ekumenicznych, dzialaczy Zarzadow Glownych: ZK Caritas
i STPK.
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telnej pracy dla dobra ,,ludowej ojczyzny” lub wychowywania mlodego pokolenia w pra-
worzadnosci®. Co ciekawe, prowadzone w ten sposob duszpasterstwo nie wykraczato
wedhug Brzozowskiego poza ramy religijne®.

Wiadze partyjno-panstwowe wojewodztwa elblaskiego, mimo udzielanego wspar-
cia, sceptycznie podchodzity do mozliwosci osiggnigcia na swoim terenie priorytetowych
celéow polityki wyznaniowej za pomocg mniejszosciowych zwigzkow wyznaniowych.
W 1979 r. kierownik Wydziatu Administracyjnego KW PZPR w Elblagu Marian Derks
wskazywat bowiem na $ci$le elitarny charakter niekatolickich wspodlnot religijnych, co
powodowato, ze nie mogty odegra¢ powazniejszej roli w pozadanym ograniczeniu wpty-
wow Kosciota katolickiego*!. Trzy lata wczes$niej dyrektor elblagskiego WASW Jozef
Mazur stwierdzit wregcz, ze wobec rozproszenia i tak juz nielicznych wiernych wzmian-
kowane spotecznosci religijne ,,nie zastuguja” na szczegdlng uwage rzadzacych woje-
wodztwem®*.

Kontakty duchowienstwa z administracjg wyznaniowa

Kierownictwo wyznan mniejszosciowych nie czynito trudnosci wladzom panstwo-
wym w sprawowaniu nadzoru nad kierowanymi przez siebie wspolnotami religijnymi.
W 1979 1. 1 1980 r. elblaski WASW skontrolowal wszystkie legalne wowczas niekatolic-
kie Koscioty i zwigzki wyznaniowe. Duchowni i inne osoby odpowiedzialne za sprawy
organizacyjne udzielali wizytatorom wyjasnien i podawali zadane od nich dane, chetnie
i wyczerpujaco odpowiadajac na pytania®’. Warto nadmienic¢, ze w kwietniu 1982 r. pra-
cownik elblaskiej administracji wyznaniowej Jozef Marzec uczestniczyt w zebraniu zbio-
rowym nieuznawanych przez panstwo Swiadkéw Jehowy*. Na zgromadzenie przybyto
do Elblaga ponad 500 0s6b z catego wojewddztwa, rowniez autokarami oznakowanymi
jako ,,wycieczka”. Nalezy podkresli¢, ze wynajecie sali sportowej i autobusow nie mo-
glo odby¢ si¢ bez uprzedniej zgody ,,wlasciwych czynnikdéw partyjno-panstwowych”.
Marzec nie odnotowat jakichkolwiek akcentéw spoteczno-politycznych zaréwno ze stro-

3 APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Ko$ciota prawostawnego na terenie wojewodztwa
elblaskiego, 1980 r., k. 90-91.

40 AAN, UdSW, 128/55, Informacja o sytuacji wyznaniowej na terenie wojewodztwa elblaskiego oraz
o pracy Wydzialu do Spraw Wyznan Urzedu Wojewddzkiego w Elblagu obejmujaca okres lat 1978-1984,
[b.d.], k. 33.

41 APG, KW PZPR Eg, 1363, Podstawowe problemy polityki wyznaniowej, syntetyczna ocena dziatalno-
$ci Kosciota oraz stowarzyszen wyznaniowych na terenie wojewddztwa elblaskiego, 4 VII 1979, k. 43.

4 APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i dziatalnoéci kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych zwiazkéw wyznaniowych na terenie woj. elblaskiego wg stanu na dzien 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976,
k. 46.

4 APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 T 1981, k. 123—
-131.

4 Panstwo zalegalizowato Swiadkow Jehowy dopiero w maju 1989 r. — zob. J. Mitosz, Swiadkowie
Jehowy...,s. 261.
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ny prowadzacych spotkanie, jak tez i uczestnikow. Naglosnienie styszalne bylo tylko
wewnatrz budynku. Bardzo sprawnie dzialata ponadto stuzba porzadkowa wyznaczona
przez organizatorow*>. W 1983 r. Swiadkowie Jehowy podjeli probe uzyskania obiektow
w Malborku i w Stegnie z przeznaczeniem na state domy modlitwy. Ich lojalnos¢ wobec
wiadz nie budzita u dyrektora Brzozowskiego w tym czasie jakichkolwiek zastrzezen®.
Przetozony WdSW w Elblagu w szczegolnosci podkreslat powstrzymanie si¢ od jakich-
kolwiek wykroczen przeciwko porzadkowi prawnemu stanu wojennego. Dziatalnos¢
Swiadkéw Jehowy w wojewodztwie pozostawata jednak wowczas przede wszystkim
w kregu zainteresowania elblgskiego aparatu bezpieczenstwa*’.

Duchowni mniejszo$ciowych wspdlnot religijnych wojewodztwa elblaskiego
(w przeciwienstwie do wickszosci ksiezy katolickich*®) utrzymywali state kontakty z ad-
ministracja wyznaniows, informujac o realizowanych przedsiewzigciach i zapraszajac na
wazniejsze uroczystosci*’. Rowniez biskupi polskokatoliccy i prawostawni, majacy swo-
je siedziby poza wojewodztwem elblaskim, odwiedzali Urzad Wojewodzki w Elblagu,
zaro6wno kurtuazyjnie, a takze po to, by zatatwi¢ konkretne sprawy. 10 kwietnia 1978 r.
do elblaskiego WASW przybyl w towarzystwie proboszcza miejscowej parafii
ks. Zielinskiego biskup polskokatolicki Tadeusz Majewski. Rozmowy toczono na zycze-
nie bp. Majewskiego bez udziatu ks. Zielinskiego. Celem wizyty byto zasiggniecie opi-
nii na temat nominacji nowego dziekana dekanatu gdanskiego. Hierarcha szczegotowo
przedstawil przebieg wewnetrznych wyboréw na ten urzad, naswietlajac rownoczesnie
panujace wewnatrz Ko$ciota podziaty i konflikty. W trakcie spotkania dyrektor Mazur
przedstawil bp. Majewskiemu negatywne stanowisko wydziatu na temat ks. Zielinskiego
informujac, ze nie nadaje si¢ na urzad dziekana®. Wedlug opinii elblaskiej administracji
wyznaniowej, wspartej skargami wiernych (rowniez pisemnymi), duchowny byt zarozu-
mialy i podejrzliwy, intrygujac w celu wzajemnego sktocenia osob trzecich®!'. Mimo to

4 APG, KW PZPR Eg, 1359, Notatka stuzbowa, 9 IV 1982, k. 166-167.

4 AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i dziatalnosci Wydziatu do Spraw Wy-
znan Urzedu Wojewodzkiego w Elblagu w 1983 1., 1711984, k. 72.

47 AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i dziatalno$ci Wydziatu do Spraw Wy-
znan Urze¢du Wojewodzkiego w Elblagu w 1982 1., 27 11983, k. 101.

4 Zdecydowana wigkszo$¢ ksigzy gdanskich pracujacych w wojewodztwie elblaskim w pelni respek-
towata polecenia ordynariusza diecezji oraz zarzadzenia episkopatu, unikajac kontaktéw z wtadzami. Zadna
z planowanych z nimi konferencji zborowych nie doszta w zwiazku z tym do skutku. Wigkszy stopien lojal-
nosci wobec panstwa wykazywali natomiast duchowni z diecezji warminskiej — zob. A.B. Krupa, Utworzenie
Wydziatu do Spraw Wyznan..., s. 383.

4 AAN, UdSW, 128/55, Informacja o sytuacji wyznaniowej na terenie wojewodztwa elblaskiego oraz
o pracy Wydzialu do Spraw Wyznan Urzedu Wojewddzkiego w Elblagu obejmujaca okres lat 1978-1984,
[b.d.], k. 33.

30 APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i dziatalnosci kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych zwiazkéw wyznaniowych na terenie woj. elblaskiego wg stanu na dzien 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976,
k. 100-101.

31 APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 1 1981, k. 124.
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w kwietniu 1979 r. bp Majewski ustanowit ks. Zielinskiego dziekanem nowo utworzone-
go dekanatu elblaskiego’?.

Warto zauwazy¢, ze ks. Zielinski byt czestym gosciem elblaskiego WdSW. O swo-
jej wladzy zwierzchniej w Warszawie, tj. o bp. Majewskim i jego otoczeniu, kaptan
wyrazal sie w sposob wulgarny??. Twierdzgc, ze hierarcha faworyzuje ludzi moralnie
matowartosciowych i homoseksualistow, donosit o istnieniu w zwigzku wyznaniowym
wewnetrznej opozycji, do ktorej niewatpliwie sam siebie zaliczal’*. Nalezy podkre-
$li¢, ze zarzuty stawiane przez ks. Zielinskiego byly zbiezne z wnioskami zawartymi
w analizie z potowy lat 70. UdSW dotyczacej Kosciota polskokatolickiego. Wedlug
urzednikow gléwna linia podzialu w zwigzku wyznaniowym przebiegala wowczas
migdzy ksigzmi homoseksualistami i heteroseksualistami, przy przewadze liczbowej
tych pierwszych. Ponadto mimo stworzenia mozliwosci uzupetnienia wyksztatcenia
w Chrzes$cijanskiej Akademii Teologicznej demobilizujaco na duchowienstwo miat
dziata¢ ,,niski poziom intelektualny hierarchow”>.

W lipcu 1982 r. wizyte wladzom wojewodztwa elblaskiego ztozyt w trakcie wizy-
tacji parafii biskup biatostocki i gdanski Kos$ciota prawostawnego Sawa (Michat Hry-
cuniak)’®. Hierarsze w spotkaniu z wicewojewoda elblaskim Jozefem Sowa towarzy-
szyt proboszcz prawostawnych parafii w Elblagu i w Past¢ku ks. Mikotaj Ostapczuk®’.
WdASW reprezentowatl natomiast inspektor wojewodzki Jozef Marzec. W trakcie prawie
godzinnej rozmowy wicewojewoda poinformowat biskupa o lokalnej sytuacji spotecz-
no-gospodarczej. Ten za§ omowit potozenie Cerkwi prawostawnej w wojewoddztwie
elblaskim, chwalac gorliwo$¢ duszpasterzy. Przedstawit rowniez swoje zaangazowanie

52 AIPN Gd, UW Gd, 929/95, Dekret ustanawiajacy dekanat elblaski, 26 TV 1979, k. 306.

3 APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznan nierzymskokatolickich, 12 1 1981, k. 124.

34 APG, KW PZPR Eg, 1358, Notatka stuzbowa, 21 IV 1979, k. 161.

35 AAN, UdSW, 131/348, Podstawowe dane o Kosciele polskokatolickim, [b.d.], k. 23.

% Abp Sawa (Michat Hrycuniak), ur. 1938, zlozyt §luby zakonne i przyjat $wigcenia kaptanskie
w 1966 r. W 1979 r. otrzymal nominacj¢ na biskupa t6dzkiego i poznanskiego, zas dwa lata pozniej objat
diecezj¢ biatostocko-gdanska. W 1998 r. zostat zwierzchnikiem Cerkwi prawostawnej w Polsce. Wedlug usta-
len Mariusza Krzysztofinskiego i Krzysztofa Sychowicza jeszcze w 1966 r. SB zarejestrowata duchownego
jako TW ,Jurek”, zwerbowanego na zasadzie dobrowolnosci. Kaptan kontynuowat wspotprace z aparatem
bezpieczenstwa takze po przyjeciu sakry biskupiej. Informacje pozyskane przez SB od tajnego wspotpra-
cownika przedstawialy duza warto$¢ operacyjna. Umozliwity kontrol¢ dziatalnosci Kosciota prawostawnego
w Polsce, sabotowanie dziatan ekumenicznych podejmowanych przez Kosciot rzymskokatolicki i utatwi-
ty walke z opozycja polityczng wérod wiernych Cerkwi — zob. M. Krzysztofiniski, K. Sychowicz, W kregu
., Bizancjum”. Kosciot prawostawny w Polsce po 1944 r, ,Aparat Represji w Polsce Ludowej 1944-1989”
2008, nr 1, s. 96-97, 151-152.

37 Ks. Mikotaj Ostapczuk, ur. 1951, otrzymal $wigcenia kaptanskie w 1972 r. W tym samym roku
zostal proboszczem parafii w Elblagu i w Pasteku, a w 1982 r. wikariuszem w Sokoétce. Sprawowat urzad
proboszcza od 1983 r. w Zabludowie, za$ od 1990 r. w Grodku. Wedtug zapisow ewidencyjnych zachowa-
nych w kartotekach MSW ks. Ostapczuk byt rejestrowany przez SB w latach 1979-1989 jako TW ,,Bazyli”
— zob. S. Dudra, Kosciol prawostawny na Ziemiach Zachodnich.., s. 271; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta re-
jestracyjna; AIPN w Biatymstoku, Wojewodzki Urzad Spraw Wewnetrznych w Biatymstoku, 10/1, karta reje-
stracyjna Mkr-2.
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w pracach Miedzynarodowej Komisji Mieszanej ds. Katolicko-Prawostawnego Dialo-
gu Teologicznego’s.

Wzajemne kontakty duchowienstwa katolickiego
i Kosciotéw mniejszosciowych. Dialog ekumeniczny

Do najstarszych form dialogu ekumenicznego w Polsce nalezat Tydzien Modlitw o Jed-
nos¢ Chrzescijan, obchodzony corocznie od 18 do 25 stycznia. Kosciot katolicki w Polsce
przystapit do organizowania nabozenstw z tejze okazji w 1962 1. Wzmiankowane uroczy-
stosci na tyle absorbowaly UdSW, Ze polecono terenowej administracji wyznaniowej §ledze-
nie ich przebiegu i sktadanie sprawozdan®®. W 1979 r. nakazano ponadto zwroci¢ szczegdl-
ng uwage na kontakty ekumeniczne duchowiefistwa katolickiego z innymi wyznaniami®'.

Obchody Tygodnia Modlitw o Jedno$¢ Chrzescijan w wojewddztwie elblagskim
ograniczaly si¢ gtéwnie do komunikatow z ambony lub dedykowanych nabozenstw bez
udziatu duchowienstwa innych wyznan. Proboszczowie katoliccy wiejskich placowek
duszpasterskich w 1977 r. w wigkszosci pomingli problematyke ekumeniczng. Inaczej
byto w miastach. W parafii §w. Jana w Malborku wystapit chor baptystow, zas w kosciele
katolickim w Braniewie kazanie do wiernych skierowat miejscowy proboszcz prawo-
stawny. Jednak duszpasterz tejze konfesji z Ornety ks. Wlodzimierz Kurytowicz®? odmo-
wit wygtoszenia homilii w kosciele katolickim, zastaniajac si¢ wizytami duszpasterskimi
(koledg)®. Cztery lata pozniej elblaski i pastecki proboszcz prawostawny ks. Ostapczuk
nie przyjal propozycji proboszcza katolickiej parafii $w. Jerzego w Elblagu wzigcia
udzialu w mszach, tlumaczac si¢ ,,innymi zajeciami”®. W 1979 r. natomiast w nabo-
zenstwie w Elblagu w domu modlitwy Zjednoczonego Kosciota Ewangelicznego wziat
udziat w charakterze obserwatora marianin z parafii Wszystkich Swigtych®s.

Elblaska administracja wyznaniowa nie zaobserwowata do 1985 r. jakichkolwiek
codziennych wzajemnych kontaktow ksiezy katolickich z duchownymi innych wyznan
oprécz oficjalnych, zwigzanych z cyklicznymi modlitwami o jedno$¢ chrzescijan. Od-
notowano wprawdzie spotkania na niwie prywatnej (np. przy brydzu), byly one jednak

3 APG, KW PZPR Eg, 1358, Notatka stuzbowa, 23 VII 1982, k. 184—184v.

3 J. Budniak, T. Katuzny, Z.J. Kijas, Duchowe aspekty polskiej ekumenii, [w:] Encyklopedia ekumenizmu
w Polsce (1964-2004), red. J. Budniak i in., Krakow 2016, s. 64—65.

%0 APG, UW Eg, 650, Polecenie dotyczace Tygodnia Modlitw o Jedno$¢ Chrzescijan, 14 11978, k. 30.

ol APG, UW Eg, 650, Polecenie dotyczace Tygodnia Modlitw o Jedno$¢ Chrzescijan, 1511979, k. 39.

02 Ks. Wiodzimierz Kurylowicz (1915-1997) sprawowal urzad proboszcza w Ornecie w latach
1969—1997. Rejestrowany przez SB w latach 1970-1990 na zasadzie dobrowolnosci jako TW ,Jaremi”
— zob. S. Dudra, Kosciol prawostawny na Ziemiach Zachodnich.., s. 271; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta
rejestracyjna; AIPN Gd, Wojewodzki Urzad Spraw Wewnetrznych w Gdansku, 0065/1, karta aktualizacyjna,
1511990.

% APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jednos$¢ Chrzescijan, 4 11 1977, k. 35.

% APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jednos$¢ Chrzescijan, 3 11 1981, k. 40.

% APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jedno$¢ Chrzescijan, 2 11 1979, k. 38.
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sporadyczne. Nie zarejestrowano rowniez istotniejszych wzajemnych konfliktow. Wyja-
tek stanowil spor administratora parafii sw. Jerzego w Elblagu z proboszczem polskoka-
tolickim ks. Zielinskim na tle pochowku®®.

Zakonczenie

Mniejszo$ciowe Koscioly i zwiazki wyznaniowe w wojewodztwie elblaskim, mimo
licznych przywilejow, nie odegraly powazniejszej roli w polityce wyznaniowej realizowanej
w latach 70. 1 80. XX w. Lokalne wiadze partyjno-panstwowe dostrzegaly nieprzydatnosé
niekatolickich wspdlnot religijnych do walki propagandowej lub stworzenia z nich prze-
ciwwagi dla dominujacej konfesji. Ze wzgledu na matg liczbg wiernych i niewielka moz-
liwos¢ oddzialywania na spoleczenstwo nie byly bowiem w stanie stanowi¢ alternatywy
dla Kosciota katolickiego. Wewnetrzne konflikty, zwlaszcza w Kosciele polskokatolickim,
utrudniaty lub wregez uniemozliwiaty przeprowadzenie jakichkolwiek akcji misyjnych. Za-
pewne z tych samych powoddéw mniejszosciowych wspdlnot nie sta¢ byto takze na nie-
zalezno$¢ 1 podejmowanie jakichkolwiek, cho¢by potencjalnie antypanstwowych, dziatan.
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Attitudes of state administration for religious affairs toward religious minorities in Elblag
Voivodeship in the 1970s and 1980s

Summary: In the 1970s and 1980s, less than 0.5% of the population of Elblag Voivodeship belonged to
minority churches and minority religious organizations. The leaders of non-Catholic religious communities
did not object to ongoing monitoring of their activities by state authorities. The priests of minority reli-
gious communities maintained regular contact with the state administration for religious affairs. Minority
religious organizations in Elblag Voivodeship received financial assistance from the state, but they did not

play a major role in the government’s efforts to undermine the influence of the Catholic Church.
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Die Religionsverwaltung gegeniiber religiosen Minderheiten in der Woiwodschaft Elblag in
den 1970er und 1980er Jahren

Zusammenfassung: Minderheitenkirchen und -religionsgemeinschaften machten in den 1970er und
1980er Jahren weniger als 0,5% der Einwohner der Woiwodschaft Elblgg aus. Die Flihrung der nicht-
katholischen Religionsgemeinschaften bereitete den staatlichen Behdrden keine Schwierigkeiten bei der
Auslbung der standigen Aufsicht Gber ihre Tatigkeit. Die Geistlichen der religidsen Minderheiten standen
in standigem Kontakt mit der Religionsverwaltung. Trotz der materiellen Unterstlitzung durch den Staat
spielten die religidsen Minderheiten in der Woiwodschaft Elblgg keine bedeutende Rolle bei der Ein-

schrankung des Einflusses der katholischen Kirche.

Schliisselwoérter: Religionspolitik, Religionsverwaltung, religidse Minderheiten, Volksrepublik Polen,
Woiwodschaft Elblag

Administracja wyznaniowa wobec mniejszosciowych zwiazkéw wyznaniowych w wojewddz-
twie elblaskim w latach 70. i 80. XX w.

Streszczenie: Mnigjszosciowe Koscioty i zwigzki wyznaniowe liczyty w latach 70. i 80. XX w. niecate
0,5% mieszkancow wojewddztwa elblgskiego. Kierownictwo niekatolickich wspdlnot religijnych nie czy-
nito trudnosci wladzom panstwowym w sprawowaniu statego nadzoru nad ich dziatalnoscig. Duchowni
mniejszosciowych wspdlnot religijnych utrzymywali zas state kontakty z administracjg wyznaniowa. Mimo
pomocy materialnej panstwa mniejszosciowe zwigzki wyznaniowe w wojewodztwie elblgskim nie ode-

graty powazniejszej roli w ograniczeniu wptywow Kosciota katolickiego.

Stowa kluczowe: polityka wyznaniowa, administracja wyznaniowa, mniejszosci wyznaniowe, Polska

Ludowa, wojewddztwo elblaskie
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Spoteczenstwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk
Uktadu Warszawskiego do Czechostowacji w 1968 r.
w Swietle dokumentow aparatu bezpieczenstwa

Obok powstania wegierskiego w 1956 r. oraz narodzin i dziatalnosci ,,Solidarnosci”
w Polsce w latach 1980—-1981 wydarzenia w Czechostowacji w 1968 r. byly najpowaz-
niejszym kryzysem w obozie panistw komunistycznych'. Echa wkroczenia wojsk Uktadu
Warszawskiego do Czechostowacji w nocy z 20 na 21 sierpnia 1968 r. dotarty rzecz jasna

! Na temat ,,Praskiej Wiosny” i interwencji wojsk Uktadu Warszawskiego w Czechostowacji ukazalo si¢
w polskiej literaturze historycznej juz sporo opracowan, m.in.: P. Benken, Kilka uwag na temat udziatu Wojska
Polskiego w walce z tzw. oSrodkami dywersji ideologicznej w Czechostowacji w 1968 r., ,,Torunskie Studia
Bibliologiczne” 2018, nr 2, s. 95-114; Inwazja na Czechostowacje 1968. Perspektywa rosyjska, red. J. Pazder-
ka, przekt. i uzup. przypisow A. Kaczorowski, Warszawa 2015; A. Kastory, Parstwa NATO wobec wydarzen
w Czechostowacji w 1968 r., ,,Dzieje Najnowsze” 2013, nr 2, s. 187-204; L. Kowalski, Kryptonim ,, Dunaj”.
Udziat wojsk polskich w interwencji zbrojnej w Czechostowacji w 1968 roku, Warszawa 1992; R. Kwapis,
Praska Wiosna, Torun 2004; L. Pajorek, Polska a ,, Praska Wiosna”. Udziat Wojska Polskiego w interwencji
zbrojnej w Czechostowacji w 1968 r., Warszawa 1998; G. Miernik, ,,Zhanbiliscie honor polskiego narodu, spla-
miliscie honor polskiego Zotnierza”. Opinie o udziale Wojska Polskiego w inwazji na Czechostowacje w 1968
. wwybranych zrédtach, [w:] W garnizonie i na kwaterze... Wojskowi i cywile. Spoleczne i gospodarcze relacje
na ziemiach polskich na przestrzeni wiekow, ,,Wroctawskie Spotkania z Historiag Gospodarcza™ 2017, spotkanie
X, s. 271-288; Wokot praskiej wiosny. Polska i Czechostowacja w 1968 roku, red. L. Kaminski, Warszawa
2004. Na temat stosunku polskich wladz do ,,Praskiej Wiosny” i dziatan podejmowanych w kraju podczas
interwencji zbrojnej w Czechostowacji ukazaly si¢ takze publikacje zrodlowe: Operacja ,, Podhale”. Stuzba
Bezpieczenstwa wobec wydarzen w Czechostowacji 1968—1970, wstep, wybor 1 oprac. L. Kaminski, G. Maj-
chrzak, Warszawa 2008; Zaciskanie petli. Tajne dokumenty dotyczqce Czechostowacji 1968 r., wstgp 1 oprac.
A. Garlicki, A. Paczkowski, Warszawa 1995. Po 1989 r. ukazaly si¢ rowniez wspomnienia bezpo$rednich
uczestnikow i swiadkow ,,Praskiej Wiosny” — czeskich i stowackich politykow, polskich dyplomatéw, woj-
skowych bioracych udziat w interwencji zbrojnej, m.in.: A. Dubcek, Nadzieja umrze ostatnia, Warszawa 1995;
W. Janiurek, Nie wolaé mnie z powrotem, Katowice 1991; P. Kohout, Z dziennika kontrrewolucjonisty, Warsza-
wa 1990; Z. Mlynat, Mroz ze wschodu, Warszawa 1989; P. Szuszczynski, Przepraszam Czechow i Stowakow
(65 dni operacji ,, Dunaj”). Relacja oficera wojsk inzynieryjnych, uczestnika zbrojnej agresji na Czechostowa-
cje w dniach 20 sierpnia — 23 pazdziernika 1968 r., Warszawa 2020.
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na Warmi¢ i Mazury. Informacje o tak istotnych wydarzeniach, do jakich dochodzito
za potudniowa granicg Polski w 1968 r., w ktore od 21 sierpnia 1968 r. zaangazowaty
si¢ oddziaty 2. Armii Wojska Polskiego?, naptywaly do mieszkancow Warmii i Mazur
za posrednictwem oficjalnych srodkéw masowego przekazu (Polskiego Radia, Telewizji
Polskiej, prasy), a takze nieoficjalnych zrodet informacji: rozgtosni Radia Wolna Eu-
ropa, innych audycji radiowych nadawanych w panstwach zachodnich, prasy zachod-
niej. Autochtoni, poza powyzszymi, uzyskiwali je od rodzin mieszkajacych w Republice
Federalnej Niemiec. Relacje o wydarzeniach w Czechostowacji pochodzily rowniez od
bezposrednich $wiadkéw wydarzen — oséb przebywajacych w Czechostowacji, m.in.
krewnych, znajomych, studentow odbywajacych praktyki, a takze Czechéw i1 Stowakow
goszczacych na przetomie sierpnia i wrzesnia 1968 r. na Warmii i Mazurach (zob. dok.
nr 5, 10, 12, 17).

Wobec planowanej inwazji wojsk Uktadu Warszawskiego w Czechostowacji odpo-
wiednie kroki ,,zabezpieczajace” podjety struktury podlegle Ministerstwu Spraw We-
wnetrznych (MSW): Stuzba Bezpieczenstwa (SB) i Milicja Obywatelska (MO), ktdre juz
w pierwszej dekadzie maja 1968 r. opracowaty plany dziatan wobec wydarzen w Czecho-
stowacji®. Jednak bezposrednie dziatania zwigzane z interwencja wojsk Uktadu Warszaw-
skiego w tym kraju podjeto 20 sierpnia 1968 r., na kilka godzin przed inwazja. Dziata-
niom resortu spraw wewnetrznych zwigzanym z tymi wydarzeniami nadano kryptonim
,Podhale™. Tego dnia Minister Spraw Wewnetrznych ptk Kazimierz Switata wydat za-
rzadzenie w sprawie dzialan w ramach operacji ,,Podhale”, ktore skierowat do wszystkich
komendantéw wojewodzkich MO (dok. nr 1). Zgodnie z trescig zarzadzenia od pdinocy
21 sierpnia 1968 r. wprowadzono w jednostkach podlegtych MSW ,stan podwyzszonej
gotowosci”. W kierownictwie resortu powotano Centralne Stanowisko Kierowania (CSK),
za posrednictwem ktorego komendanci wojewodzcy MO niezwlocznie informowali
MSW o ,,wszystkich uzyskanych informacjach i podejmowanych decyzjach”. W ramach
operacji ,,Podhale” lokalne jednostki podlegte MSW zapewni¢ miaty ,,niezbedne rozpo-
znanie $rodowisk” uznanych za niebezpieczne w celu ,,przeciwdzialania ewentualnym
wrogim zamierzeniom”. W szczegolnosci, zgodnie z zarzadzeniem ministra, zwracano
uwage na ,.elementy rewizjonistyczne, kler, dyplomatow i zagranicznych dziennikarzy”.
Wsrod zadan SB znalazlo si¢ takze ujawnianie i przeciwdziatanie ,,probom docierania
elementéw wrogich i wichrzycielskich do zaktadow pracy”, a takze obserwowanie ,,sy-
tuacji w zaopatrzeniu rynku” i ujawnianie ,,sprawcow zakldcen w obrocie towarowym”.

W wyniku operacji ,,Podhale”, ktéora w glownej mierze opierala si¢ na infiltracji
spoteczenstwa Warmii i Mazur i przeciwdzialaniu ewentualnym wystapieniom uznanym

2 Szerzej na temat skali przedsigwzigcia zob. L. Pajorek, op. cit., passim.
3 Zob. Operacja ,,Podhale”..., dok. nr 3, s. 49-51.
4 Ibidem, dok. nr 65, s. 168.
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przez aparat bezpieczefstwa za ,,wrogie”, SB pozostawita bardzo ciekawe materialy na
temat stosunku i reakcji mieszkancow regionu na interwencje wojsk Ukladu Warszaw-
skiego w Czechostowacji®. Stosunek ten byt niewatpliwie niejednoznaczny. Poczatkowo
olsztynska SB donosita o pozytywnym nastawieniu spoteczenstwa Warmii i Mazur do
wkroczenia wojsk polskich do Czechostowacji. Powodem popierania decyzji o interwen-
cji zbrojnej w Czechostowacji, wedtug informacji SB, miata by¢ antypatia Polakéw do
Czechow spowodowana ich ,,konszachtami z Niemcami” (dok. nr 2). Do$§¢ charaktery-
styczne w meldunkach wysylanych do CSK byto to, ze pozytywny stosunek do decyzji
rzadu o wystaniu wojsk polskich do Czechostowacji prezentowali pracownicy wigkszych
instytucji i zakltadow przemyslowych w regionie (dok. nr 4). Trudno dzi§ ocenié rze-
telnos¢ tych przekazow. Na ile cytowane przez SB wypowiedzi pracownikéw tych za-
ktadow wyrazaly rzeczywiste ich stanowisko, a na ile byly ,,szablonowe”, zastyszane
i wynikaly z odgérnego narzucenia ocen sytuacji w Czechostowacji przez bezposrednich
przetozonych i oficjalne media lub byly skutkiem ich obawy przed nieskrgpowanym wy-
razaniem wilasnych opinii.

Z czasem w kolejnych meldunkach pojawiaty si¢ informacje o zmianie nastawienia
cze$ci mieszkancow regionu do wkroczenia wojsk polskich do Czechostowacji. Coraz
czesciej zaczely pojawiac si¢ informacje o wystgpieniach przeciwko zolierzom Wojska
Polskiego, wtadzom polskim i ZSRR. Obok pojedynczych wystapien i protestow, ktore
wedtug relacji SB czgsto dokonywane byty przez ,,sprawcow” pod wptywem alkoho-
lu, pojawialy si¢ takze bardziej zorganizowane akcje protestacyjne, ktore sprowadzaty
si¢ przede wszystkim do rozpowszechniania ulotek. Nie odnotowano natomiast otwar-
tych manifestacji, wiecow itp., co — jak mozna sadzi¢ — wynikato z obawy mieszkancow
regionu przed konsekwencjami. Na uwagg zashuguje akcja rozpowszechnienia ulotek
w Ketrzynie w nocy z 22 na 23 sierpnia 1968 r. o nastepujacej tresci: ,,Precz z tyranig
Rosji. Solidaryzujemy si¢ z Czechostowacjg. Prasa ktamie. Precz z Gomulka i obecnym
rzadem. Demonstracja przed PZPR w dniu 23.08.1968 r. 0 godz. 15:00. »Ruch oporu«”.
Lacznie SB zarekwirowata na terenie miasta ok. 300 ulotek. Te same ulotki rozpowszech-
niano takze w okolicznych miejscowosciach. W Barcianach znaleziono je w korytarzu
budynku miejscowego Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej (dok. nr 7, 8, 9). Jak
wynika z dokumentéw, zapowiadana demonstracja przed gmachem KP PZPR w Ketrzy-
nie nie doszta do skutku. Inng forma wyrazania sprzeciwu przez mieszkancow Warmii
i Mazur wobec interwencji wojsk Uktadu Warszawskiego w Czechostowacji byty napisy

3 Dotychczas ukazata si¢ jedna publikacja zrodtowa dotyczaca wydarzen 1968 r. na Warmii i Mazurach,
ale zostata po$wigcona wydarzeniom Marca ‘68. Jej autorem jest Bohdan Lukaszewicz, ktory opublikowat
wybor zrodet partyjnych, materiaty prasowe i niektore wspomnienia uczestnikow tych wydarzen. W zbiorze
tym nie ujeto materiatéw zrodtowych dotyczacych reakcji spoteczenstwa Warmii i Mazur na interwencj¢ wojsk
Uktadu Warszawskiego w Czechostowacji — zob. B. Lukaszewicz, Marzec '68 na Warmii i Mazurach. Wybor
zrodel, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1998, nr 2, s. 245-288.
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protestacyjne umieszczane na lokalnych drogach. Przyktadowo na odcinku drogi Do-
bre Miasto—Jeziorany wykonano farba olejna duzy napis, do ktorego dotaczono ciekawa
symbolike. Wewnatrz pi¢cioramiennej gwiazdy umieszczono swastyke, a obok napis:
,»,Moskale do Moskwy” (dok. nr 15).

Mieszkancy Warmii i Mazur wyrazali takze pretensje do napotykanych Zohierzy
Wojska Polskiego. Zarzucali im, ze sprzeniewierzyli si¢ tradycji i ideatom polskich walk
zbrojnych, w ktorych Polacy walczyli o wolno$¢, badz wspierali innych w tych daze-
niach. Interwencja zbrojna w Czechostowacji i okupacja tego kraju wraz z wojskami
sowieckimi miata, jak si¢ wyrazono w ulotkach rozpowszechnianych na terenie Olsztyna,
,,zhanbi¢ imi¢ Polaka” (dok. nr 12).

W swych meldunkach olsztynska SB, zgodnie z zaleceniami centrali resortu, bardzo
uwaznie §ledzita takze stosunek kleru katolickiego do interwencji zbrojnej w Czecho-
stowacji, szczeg6lnie duchownych z kurii biskupiej. Ich stosunek do interwencji byt ne-
gatywny; co ciekawe, analiza sytuacji mi¢dzynarodowej i znaczenia wkroczenia wojsk
Uktadu Warszawskiego do Czechostowacji dokonywana przez duchownych, z dzisiej-
szego punktu widzenia, jest traftha. Wedtug relacji SB bp Jozef Drzazga zajat jednak
dos$¢ ostrozne stanowisko. Jego wypowiedzi na ten temat cechowa¢ miata ,,daleko idaca
powsciagliwos¢ i rezerwa”, w przeciwienstwie do innych ksiezy (dok. nr 4, 10, 12). Na
marginesie doda¢ warto, ze doktadne cytowanie przez SB wypowiedzi ksiezy z kurii bi-
skupiej, z najblizszego otoczenia biskupa Drzazgi, a takze jego samego, swiadczy o gle-
bokiej infiltracji tego srodowiska przez SB.

W sferze zainteresowania SB, zgodnie ze wspomnianym zarzadzeniem ministra
spraw wewnetrznych z 20 sierpnia 1968 r., byta obserwacja sytuacji na rynku wewnetrz-
nym, stanu zaopatrzenia sklepéw w podstawowe artykuty, zachowan mieszkancow. Po-
czatkowo z wigkszosci meldunkéw dowiadujemy sig, ze sytuacja rynkowa nie zmienita
si¢ od czasu interwencji zbrojnej w Czechostowacji. Jednak wraz z uptywem czasu od-
notowywano w niektorych miejscowosciach intensywniejszy obrot w sklepach spozyw-
czych, wykupowanie artykutow zywnosciowych, a takze wycofywanie §rodkow pieniez-
nych z lokat bankowych (dok. nr 4, 9). Zjawisko to nie miato jednak znamion paniki
spotecznej i trudno uznac je za masowe.

Operacja ,,Podhale”, jak wynika z dokumentéw wytworzonych przez miejscowy
aparat bezpieczenstwa, trwata na Warmii i Mazurach do 6 wrzesnia 1968 r., kiedy do
CSK w MSW skierowano w jej ramach ostatni meldunek. Jednak w teczce zalozonej
przez olsztynska SB w zwiazku z operacja ,,Podhale” znalazly si¢ jeszcze dwa doku-
menty: z 13 1 14 wrzes$nia 1968 r., skierowane juz nie do CSK, lecz do wicedyrektora
gabinetu ministra spraw wewngetrznych. Trudno ocenié, w jakim stopniu opisane w nich
wydarzenia i zaj$cia byly bezposrednio zwigzane z interwencja wojsk Uktadu Warszaw-
skiego w Czechostowacji. Nie mozna jednak wykluczy¢, ze mogly by¢ jej poktosiem,
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stad zdecydowano si¢ w niniejszym zbiorze takze je zamiesci¢ (dok nr 19 i 20). W kraju
operacja ,,Podhale” trwala do 16 wrzesnia 1968 r. Przedtuzono ja jedynie w pigciu wo-
jewodztwach potozonych wzdhuz granicy z Czechostowacja: wroctawskim, opolskim,
katowickim, krakowskim i rzeszowskim®.

skeskeosk

Przygotowujac teksty do publikacji, nie chcac zafalszowaé zrédel, starano si¢ za-
chowac styl oryginatu, stad ograniczono interwencj¢ jedynie do interpunkcji, btedow
ortograficznych, oczywistych literowek itp. Wszelkie inne konieczne ingerencje w tre$é
dokumentéw podano w nawiasach kwadratowych. Poszczegélne dokumenty posiadaja
numer porzadkowy, nagtowek, legende oraz ewentualne przypisy. W nagtéwkach podano
date, miejsce wystawienia, informacj¢ okreslajaca rodzaj dokumentu oraz jego wystawce.
Zamieszczona na koncu kazdego dokumentu legenda zawiera nazwe archiwum, nazwe
zespolu, sygnature akt, numeracj¢ kart, a takze okresla forme¢ zewngtrzna dokumentu.
Dokumenty utozono w porzadku chronologicznym.

Wykaz skrotow

AIPN — Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Warszawie

AIPN Bi — Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej Oddziat w Biatymstoku
Ce-Es-Ka (CSK) — Centralne Stanowisko Kierowania

CSK (Ce-Es-Ka) — Centralne Stanowisko Kierowania

CSRS — Czechostowacka Republika Socjalistyczna

GRN - Gromadzka Rada Narodowa

KC KPCz — Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechostowacji
KMiP MO — Komenda Miejska i Powiatowa Milicji Obywatelskiej

KP MO — Komenda Powiatowa Milicji Obywatelskiej

KP PZPR — Komitet Powiatowy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
KS MO — Komenda Stoteczna Milicji Obywatelskiej

KW PZPR — Komitet Wojewddzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
NRF — Niemiecka Republika Federalna

ONZ — Organizacja Narodoéw Zjednoczonych

PGR — Panstwowe Gospodarstwa Rolne

PKO — Powszechna Kasa Oszczednos$ci

PKP — Polskie Koleje Panstwowe

PMRN — Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

POM - Panstwowy O$rodek Maszynowy

POP — podstawowa organizacja partyjna

% Operacja ,,Podhale”..., s. 43.
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PPRN — Prezydium Powiatowej Rady Narodowe;j

PRL — Polska Rzeczpospolita Ludowa

PSS — Powszechna Spotdzielnia Spozywcow

PTTK — Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
PWRN - Prezydium Wojewddzkiej Rady Narodowej
PZGS — Powiatowy Zwiagzek Gminnych Spoétdzielni

SB — Stuzba Bezpieczenstwa

SOP — Spétdzielnia Oszczednosciowo-Pozyczkowa
WDK — Wojewo6dzki Dom Kultury

WP — Wojsko Polskie

WPSS — Wojewodzka Powszechna Spotdzielnia Spozywcow
ZOMO - Zmotoryzowane Odwody Milicji Obywatelskiej
ZSL — Zjednoczone Stronnictwo Ludowe

ZSRR — Zwiazek Socjalistycznych Republik Radzieckich

DOKUMENT NR 1
20 sierpnia 1968 r., Zarzadzenie ministra spraw wewnetrznych
z dnia 21 sierpnia 1968 r.

Szyfrogram
Tajne specjalnego znaczenia
Nr 2144
z dn. 20.08.[19]68
Godz. 23:55

Komendant Wojewo6dzki MO i rownorzedny

Zarzadzenie ministra spraw wewngtrznych z dnia 21 sierpnia 1968 .

W zwiazku z dalszym rozwojem sytuacji i dzialaniami w ramach akcji kryptonim
,Podhale” zarzadza si¢ co nastepuje:

§1
1. Z dniem 21 sierpnia, godzina 00:00 1968 r. wprowadza si¢ az do odwotania, we
wszystkich jednostkach resortu spraw wewnetrznych stan podwyzszonej goto-
woscl.
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2. W ministerstwie Spraw Wewngtrznych uruchamia si¢ Centralne Stanowisko
Kierowania (CSK).

3. Kierownicy jednostek resortu spraw wewngetrznych wprowadza w podleglych
im jednostkach wzmozone dyzury.

§2
Komendanci wojewddzcy (rownorzedni) Milicji Obywatelskiej podejmuja wszelkie
decyzje zwiagzane z zapewnieniem tadu, porzadku i bezpieczenstwa publicznego na tere-
nie wojewodztwa (K[omenda] MO w Lodzi i KS MO w Warszawie — na terenie miast).

§3
Kierownicy wilasciwych jednostek operacyjnych resortu spraw wewngtrznych za-
pewnia niezbedne rozpoznanie srodowisk, grup i 0s6b w celu sprawnego przeciwdziata-
nia ewentualnym wrogim zamierzeniom.
W szczegolnosci nalezy:
1. Zwrbéci¢ uwage na dzialalnos$¢ elementdéw rewizjonistycznych, kleru, dyploma-
tow 1 zagranicznych dziennikarzy,
2. Ujawni¢ i przeciwdziata¢ probom docierania elementdw wrogich i wichrzyciel-
skich do zakladéw pracy, a zwtaszcza produkcji specjalnej,
3. Obserwowac¢ sytuacj¢ w zaopatrzeniu rynku oraz ujawniac¢ sprawcow zaktocen
w obrocie towarowym.

§4
Komendant gltéwny Strazy Pozarnych oraz szef Glownego Inspektoratu Ochrony
Przemystu wydadza podleglym jednostkom polecenia, aby wzmocnity zabezpieczenie
przeciwpozarowe i ochrong fizyczna obiektow gospodarki narodowe;.

§5
1. Kierownicy jednostek Ministerstwa Spraw Wewnetrznych oraz komendanci
wojewodzcy Milicji Obywatelskiej o wszystkich uzyskanych informacjach i po-
dejmowanych decyzjach melduja niezwlocznie MSW poprzez CSK.
2. Komendanci wojewddzcy Milicji Obywatelskiej winni utrzymywac staty kon-
takt z KW PZPR i informowac o aktualnej sytuacji.

§6
Zarzad Kontroli Ruchu Granicznego MSW przystapi niezwtocznie do wykonania
zadan, zgodnie z zatwierdzonym planem.
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§7

Komendanci wojewddzcy (réwnorzedni) Milicji Obywatelskiej w zaleznosci od po-

trzeb moga spowodowac odwotanie urlopow podlegtych im pracownikow.

§8

Zarzadzenie wchodzi w zycie z dniem podpisania.

Zrédlo: ATPN Bi, 064/38, k. 1-2, kopia, mps

DOKUMENT NR 2
21 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny Komendy Wojewodzkiej
Milicji Obywatelskiej w Olsztynie skierowany
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 21 sierpnia 1968 r.

Tajne

Egz. Nr...7
~PODHALE”
»CE —ES —KA”

Ministerstwa Spraw Wewnetrznych
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Wkroczenie wojsk Ukladu Warszawskiego do Czechostowacji wzbudzito duze za-
interesowanie w spoteczenstwie naszego regionu. Prowadzone dyskusje nacechowane sa
aprobatg dla tej decyzji naszego rzadu oraz antypatig do polityki partii i rzagdu czecho-
stowackiego. Generalnym powodem uzewngtrznionej antypatii [sa] przede wszystkim
,.konszachty Czechoéw z Niemcami”.

W zaktadach przemystowych trwa normalny tok produkcyjny. Nie stwierdzono do-
tychczas zadnych zaklocen rynkowych. Nie odnotowano tez zadnych wrogich wystapiens.

Zrédio: AIPN Bi, 064/38, k. 5, kopia, mps

7 Brak numeru egzemplarza.
8 Dokument niepodpisany.



Spoteczenistwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk Uktadu Warszawskiego... 289

DOKUMENT NR 3
21 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny komendanta wojewédzkiego
Milicji Obywatelskiej w Olsztynie plk. Bronistawa Moczkowskiego
do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 21 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr...0

»CE —ES —KA”
Ministerstwa Spraw Wewnetrznych

w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Wkroczenie wojsk Uktadu Warszawskiego do Czechostowacji wzbudzito duze za-

interesowanie w spoleczenstwie naszego regionu. Prowadzone dyskusje nacechowane sa

aprobatg dla tej decyzji naszego rzadu.

W zaktadach przemystowych trwa normalny tok produkcyjny. Nie stwierdzono do-

tychczas zadnych zaklocen rynkowych.
W dniu 20 VIII 1968 r. okoto godziny 21:00 w Olsztynie na ul. 22-go Lipca!®
zanotowano fakt rzucenia w przejezdzajacy samochod wojsk radzieckich kamieniem

i butelka przez nizej wymienionych osobnikow, bedacych w stanie odurzenia alkoho-

lowego:

1.

S[...] Jan, s. Jozefa, ur. 1 I 1944 r. w Koltynianach /ZSRR/, kawaler, robotnik
Miejskiego Przedsigbiorstwa Remontowo-Budowlanego w Olsztynie, wyksztal-
cenie podstawowe, zam. Olsztyn ul. Mickiewicza [...].

S[...] Zdzistaw, s. Wactawa, ur. 9 VII 1950 r. w Lomzy, kawaler, wyksztatce-
nie $rednie, zostal przyjety na I-szy rok Studium Nauczycielskiego w Gdan-
sku. W miesiacu lipcu ukarany przez Kolegium Karno-Administracyjne PMRN
w Olsztynie grzywna w wysokosci 500 zt za chuliganstwo, zam. Olsztyn,
ul. Mickiewicza [...].

° Brak numeru egzemplarza.
10 Obecnie ul. 11 Listopada.
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3. Obaj zostali zatrzymani przez organa MO, a sprawa przeciwko nim zostata skie-
rowana do Kolegium Karno-Administracyjnego PMRN w Olsztynie.
4. Innych wrogich wystapien nie stwierdzono.

Komendant Wojewodzki Milicji Obywatelskie;j
Wojewddztwa Olsztynskiego
plk Br[onistaw] Moczkowski'!

Zrédlo: AIPN Bi, 064/38, k. 6-6v, kopia, mps

DOKUMENT NR 4
21 sierpnia 1968 r., Notatka informacyjna kpt. Jana Najdera zastepcy
komendanta wojewodzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. Stuzby Milicji
w sprawie nastrojow mieszkancéw wojewodztwa olsztynskiego wobec interwencji
zbrojnej wojsk Ukladu Warszawskiego w Czechoslowacji

Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr ...12

NOTATKA INFORMACYJINA

Ostatnie posunigcia rzadéw ZSRR, PRL i pozostatych krajéw w stosunku do Cze-
chostowacji wzbudzity duze zainteresowanie wsrod ludnosci wojewddztwa. Wyrazane
jest ogdlne poparcie dla podjetych decyzji. W wielu zaktadach pracy 1 instytucjach, np.
w OZO" przy PKP, w WDK, Wojewodzkim Zarzadzie Kin, Wojewodzkim Zarzadzie
PGR, Wojewodzkim Komitecie ZSL, wyrazano w dyskusjach peing aprobatg wobec ko-
munikatu o wkroczeniu wojsk Uktadu Warszawskiego do CSRS. Podkreslano, iz dobrze
si¢ stato, ze w akcji tej Zwiazek Radziecki nie jest osamotniony. Ukréci to bowiem roz-
ne plotki, ktére mialy miejsce po interwencji ZSRR w 1956 r. na Wegrzech. Pracowni-
cy Wojewodzkiego Zjednoczenia Mechanizacji Rolnictwa w rozmowach na ten temat

' Bronistaw Moczkowski (ur. 1922) — generat brygady (w 1968 r. putkownik), komendant wojewodz-
ki MO w Olsztynie (1957-1971), komendant wojewodzki MO w Lodzi (1975-1983), szef WUSW w Lodzi
(1983-1989).

12 Brak numeru egzemplarza.

13 Rozwinigcia skrotu nie udato sie ustalié.
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doszli do wniosku, ze do stanu, jaki obecnie istnieje w Czechostowacji, doprowadzit
Dubczek', gdyz dopuscit do glosu osrodki rewizjonistyczne oraz stworzyl mozliwosci
szerokiej penetracji kraju przez Niemcow z NRF. Rolnicy ze wsi Wrzesina, pow. Olsztyn,
wyrazajac swe poparcie dla decyzji rzadu, stwierdzali, ze wkroczenie wojsk do Cze-
chostowacji winno nastapi¢ wczesniej. W ten sposéb nie dopuszczono by do wzrostu
sit reakcji, a ostabienia sity socjalizmu. Ludno$¢ z duzym zainteresowaniem oczekuje
dalszych informacji o rozwoju sytuacji w CSRS. Uzyskane informacje wskazuja, ze na
szeroka skale wystuchiwane sg audycje Wolnej Europy. Autochtoni z uwaga wystuchuja
komunikatow i komentarzy radia NRF i Austrii. W niektorych srodowiskach daje si¢
zaobserwowaé pewne zaniepokojenie mozliwosciag glebszych konfliktéw miedzynarodo-
wych, wérod kobiet wiejskich wrecz wybuchu wojny. N[a] p[rzyktad] lekarze Szpitala
Wojewddzkiego w Olsztynie, a takze pracownicy PZGS [z] obawa rozwazali mozliwo$¢
ingerencji NRF w sprawy Czechostowacji. Zdecydowanie negatywne stanowisko wo-
bec wkroczenia wojsk sojuszniczych do Czechostowacji zajeli ksieza kuriali$ci olsztyn-
skiej kurii biskupiej. Ks. ks. Kulikowski's, Zajkowski'®, Tlwicki'” i inni potepili ten fakt
z calg ostro$cia, stwierdzajac, ze Zwiazek Radziecki i Polska krokiem tym przekreslity
caty swoj dorobek w dziedzinie dotychczasowej pokojowej polityki migdzynarodowe;.
Ks. Kulikowski wypowiadat si¢: ,,Moskwa juz teraz pokazata catemu $wiatu swoj zabor-
czy cel podporzadkowania sobie roznych krajow. Teraz dopiero zaprzeczono wyraznie
stynnym deklaracjom, ze kazde panstwo w systemie socjalistycznym jest wolne i moze
prowadzi¢ samodzielng polityke bez ingerencji Moskwy. Nardd czechostowacki winien
sam decydowac o swoim losie, bo jest go juz sta¢ na to po tylu latach do§wiadczen”. Inni
ksigza z terenu Olsztyna rdwniez negatywnie oceniaja ostatnie wydarzenia. Wyrazaja
poglad, ze sytuacja w Czechostowacji i innych krajach raz jeszcze dobitnie potwierdzita
nietrwato$¢ ustroju i systemu socjalistycznego. W rozmowach wsérod ksiezy podawany
jest w watpliwo$¢ fakt zazadania przez czlonkow KC KPCz i rzadu czechostowackiego
pomocy z zewnatrz.

14 Aleksander Dubczek (1921-1992) — I sekretarz KC KP Stowacji (1963-1968), I sekretarz KC KPCz
(1968-1969), realizator reform w partii 1 panstwie w 1968 r., zwanych ,,Praska Wiosna” (,,socjalizm z ludzka
twarza”), po interwencji wojsk Uktadu Warszawskiego pozbawiony funkcji I sekretarza KC KPCz (1969) i usu-
niety z partii (1970).

15 Czestaw Kulikowski (1907-1996) — ksiadz, $wigcenia kaptanskie otrzymat w 1933 r., doktor prawa
kanonicznego (1951) i teologii moralnej (1952), od 1958 r. w diecezji warminskiej, gdzie petnit funkcje kanc-
lerza Kurii (do przejscia na emeryture w 1982 r.). Szerzej zob. A. Kopiczko, Duchowienstwo katolickie diecezji
warminskiej w latach 1945-1992, cz. 2: Stownik, Olsztyn 2007, s. 156.

16 Stefan Zajkowski (1901-1988) — ksiadz, $wigcenia kaptanskie otrzymat w 1926 r., doktor prawa ka-
nonicznego (1932), w diecezji warminskiej od 1948 r., dyrektor Nizszego Seminarium Duchownego (1948),
wyktadowca prawa kanonicznego w Wyzszym Seminarium Duchownym ,,Hosianum” (1950), szykanowany
przez wtadze PRL, kanonik Warminskiej Kapituty Katedralnej (od 1962 r.) — szerzej: ibidem, s. 329-330.

17 Piotr Ilwicki (ur. 1924) — ksiadz, $wigcenia kaptanskie otrzymat w 1952 r., notariusz Kurii Biskupiej
(1958), dyrektor Warminskiego Wydawnictwa Diecezjalnego (1966), referent prawny Kurii (1966) — szerzej:
ibidem, s. 99.
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Odnotowali$my pierwsze, pojedyncze zreszta wypadki intensywnego wykupowania
artykulow spozywczych ze sklepow. Mialy one miejsce w Bartoszycach i w m[iejsco-
wosci] Zelazna Gora pow. Braniewo. Wykupowanie wigkszych ilosci soli stwierdzono
w olsztynskich ,,Delikatesach”. Zakupow tych dokonuje ludnos¢ wiejska.

Odbito w 3 egz. Opracowat
[nieczytelny podpis]
kpt. J[an] Najder!®

Zrédio: AIPN Bi, 064/38, k. 7-8, oryginat, mps

DOKUMENT NR 5
22 sierpnia 1968 r., godz. 12:30, Meldunek specjalny nr 1 skierowany
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 .
Godz. 12:30
Tajne
Egz. Nr 3

MELDUNEK SPECJALNY nr 1
w sprawie akcji kryptonim ,,Podhale”

W ramach prowadzonego rozeznania sytuacji, w zwigzku z akcja ,,Podhale”, w wo-
jewodztwie olsztynskim zanotowano aktualnie nastepujace wydarzenia:

— 21 sierpnia b[iezacego] r[oku] w miejscowosci Goryn, pow. Itawa w blizej nie-
ustalonych okolicznos$ciach, cztonek PZPR J[...], rolnik zwroécit legitymacje partyjna
oswiadczajac, iz interwencja zbrojna w Czechostowacji jest niestuszna.

Sprawa ta jest obecnie wyjasniana przez pracownikow KP MO Itawa, w porozumie-
niu z KP PZPR [w Itawie].

—w dniu 21 sierpnia b[iezacego] rloku] w PTTK Pisz dwaj czechostowaccy turysci
pod wptywem alkoholu wypowiadali si¢ wrogo przeciwko decyzji panstw Uktadu War-
szawskiego. Sprawe t¢ bada z[astep]ca komendanta powiatowego MO ds. SB w Piszu.

18 Jan Najder (ur. 1923) — w latach 1945-1967 funkcjonariusz UB/SB, z-ca naczelnika Wydziatu ,,A”
WUBP w Olsztynie (1949), naczelnik Wydzialu VIII WUBP w Gdansku (1953), naczelnik wydzialu V WUdsBP
w Olsztynie (1955), od 1959 r. starszy inspektor ds. SB KW MO w Olsztynie, od 1967 r. z-ca komendanta wo-
jewodzkiego MO w Olsztynie ds. Stuzby Milicji.
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Sytuacja na rynku jest w zasadzie dobra, nie stwierdza si¢ masowych zakupoéw ar-
tykulow spozywczych, jak sol, cukier, nafta, co mogtoby wzbudzi¢ niepokdj czynnikow
handlowych, odpowiedzialnych za dystrybucje srodkow zywnosciowych.

Na terenie m[iasta] Olsztyna sytuacja w zaopatrzeniu jest takze dobra. W magazynach
WPSS w dniu dzisiejszym jako zapasy znajdowaly si¢ nastepujace artykuly spozywcze:

—soli 95,

—cukru 155 t,

— maki zytniej 170 t,

— maki pszennej 224 t.

W Oddziale Miejskim PKO i Urzedzie Pocztowym [nr] | nie stwierdza si¢ wigksze-
g0 ozywienia.

Sporzadzono 4 egz.
Rozestano wg rozdzielnika!®

Zrédio: AIPN Bi, 064/38, k. 9-10, oryginat, mps

DOKUMENT NR 6
22 sierpnia 1968 r., godz. 15:50, Meldunek specjalny nr 2 komendanta
wojewodzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie plk. Bronistawa Moczkowskiego
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

,,Podhale”
Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 r.
Godz. 15:50

,CE —ES —KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 2

Uzyskane w dniu dzisiejszym informacje srodowiskowe wskazuja, ze ogdt spote-
czenstwa wojewodztwa aprobuje wkroczenie wojsk Uktadu Warszawskiego do Czecho-
stowacji. Ludnos$¢ z duzym zainteresowaniem oczekuje na dalsze informacje o sytuacji
w CSRS. Obserwuje si¢ zjawisko wystuchiwania audycji Wolnej Europy, a ze strony
autochtonow — radia NRF i Austrii. Sporadycznie notowane sg wypowiedzi osob wyraza-
jace obawy przed mozliwo$cig wybuchu konfliktu zbrojnego.

19 Dokument niepodpisany.
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Zdecydowanie negatywnie komentuje fakt wkroczenia wojsk do Czechostowacji
kler katolicki Olsztyna. Szczego6lnie ostro potepiaja to ksi¢za kurialisci.

W dniu 21 sierpnia b[iezacego] r[oku] w miejscowosci Goryn, pow. ltawa w czasie
odczytywania listu KC PZPR na zebraniu partyjnym obecny cztonek partii J[...] pod
wplywem alkoholu rzucit legitymacje, wypowiadajac si¢, iz wkroczenie wojsk Uktadu
Warszawskiego jest niestuszne. Decyzjg POP wykluczono go z partii.

Sytuacja na rynku jest dobra, nie stwierdza si¢ masowych zakupow artykutow spo-
zywezych. W oddziatach PKO i urzgdach pocztowych nie obserwuje si¢ zjawiska wyco-
fywania wktadow oszczednosciowych.

Podaz zywca w dniu 21 sierpnia b[iezacego] r[oku] utrzymuje si¢ w granicach
ub[iegtego] roku, z tendencja przekraczania planowych zakupow trzody i bydta w wigk-
szos$ci zaktadow.

Innych aktualnych wydarzen nie stwierdzono.

Komendant Wojewodzki Milicji Obywatelskie;j
w Olsztynie
pik Br[onistaw] Moczkowski?°

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 2, oryginat, mps

DOKUMENT NR 7
23 sierpnia 1968 r., godz. 03:00, Meldunek nr 3 kierownika Sztabu Komendy
Wojewodzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ptk. Wiadystawa Caruka
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

,,Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 r.
Godz. 3:00

,CE —ES —KA” MSW
w Warszawie
MELDUNEK nr 3

Dnia 23.08.1968 r. w godzinach od 0:40 do godz. 2:00 w mie$cie Ketrzyn?! znale-
ziono ogodtem okoto 12 ulotek o tresci antypanstwowej w tym dwie przed Komitetem
Pow[iatowym] PZPR [w Ketrzynie]. Tres¢ ulotek:

20 Zob. przypis nr 11.
2l Podkreslone odrecznie.
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,Precz z tyranig Rosji. Solidaryzujemy si¢ z Czechostowacja. Prasa ktamie. Precz
z Gomulka i obecnym rzadem. Demonstracja przed [KP] PZPR w dniu 23.08.1968 r.
o0 godz. 15:00.

Podpis: »ruch oporu«”.

Ulotki te [w] wyniku penetracji miasta znaleziono na bocznych ulicach miasta. For-
mat 12 x 8 [cm], wykonane na drukarce recznej. Metoda tag wykonano ulotki antypan-
stwowe w miesigcu marcu i maju biezacego roku??.

W zwiazku z powyzszym w Komendzie Powiatowej MO [w Ketrzynie] zarzadzono
alarm oraz wyslano specjalng grupe pracownikow Stuzby Bezpieczenstwa z KW MO
[w Olsztynie].

Kierownik Sztabu KW MO
w Olsztynie
ptk Wi{adystaw] Caruk??

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 3, oryginat, mps

DOKUMENT NR 8
23 sierpnia 1968 r., godz. 11:00, Meldunek specjalny nr 4 komendanta
wojewodzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie plk. Bronistawa Moczkowskiego
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

,,Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 .
Godz. 11:00

,CE —ES — KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 4

Uzupelniajac meldunek nr 3 w sprawie ulotek antypanstwowych, informuje, ze na
terenie m. Ketrzyna do godz. 5:00 w wyniku penetracji terenu ujawniono ogoétem okoto
300 szt. tych ulotek. Zostaty one zabezpieczone przez KP MO Ketrzyn.

Na terenie m[iasta] Ketrzyna w nocy 22/23 sierpnia b[iezacego] r[oku], gdzie byty
rozrzucone ulotki, nieustaleni sprawcy wrzucili petarde do sali konferencyjnej Komitetu
Powiatowego PZPR, po uprzednim wybiciu szyby w oknie. Straty minimalne.

22 Akapit podkre$lony odrecznie.
2 Wiadystaw Caruk — putkownik, w 1968 r. kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie.
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W wyniku przedsiewzig¢ operacyjno-sledczych dokonanych przez wystang w tej
sprawie grupe pracownikow milicji 1 stuzby bezpieczenstwa zatrzymano 5 mtodych
wickiem sprawcow. Sprawcy ci w dniu 21 sierpnia b[iezgcego] rloku] w Ketrzynie strze-
lali z rakietnicy, ktorag otrzymali od zdemobilizowanego zolnierza WP, Romana BJ...],
s. Jana, ur. 22 maja 1944 r., ostatnio zamieszkaly Ketrzyn, ul. Daszynskiego [...]. Z woj-
ska zwolniono go w miesigcu sierpniu b[iezgcego] rfoku]*.

Obecnie w mieszkaniu jego jest przeprowadzana szczegoétowa rewizja. O jej wyni-
kach MSW zostanie powiadomione w nastgpnym meldunku.

W dniu 22 sierpnia b[iezacego] r[oku] w godzinach wieczornych do KP MO Szczyt-
no miejscowi harcerze dostarczyli trzy jednostki broni:

— jeden pistolet maszynowy typu ppsza, do§¢ znacznie zniszczony przez korozje,

— dwa karabiny niemieckie [typu] ,,Mauser”, w tym jedna jednostka bez zamka,

— ponadto jedna kostke trotylu bez zaptonu, dwie paczki z amunicja do ,,Mausera”
z okresu II wojny §wiatowej w ilosci 1000 szt[uk].

Bron i amunicja zostata odnaleziona na cmentarzu w jednym z grobowcoéw w po-
blizu wsi Ransk pow. Szczytno. Opakowana byla papierem po workach pochodzacych
z opakowania paszy tresciwej z roku 1962. Nalezy przypuszczac, iz od tego okresu nie
byta konserwowana.

Komendant Wojewodzki
Milicji Obywatelskiej
w Olsztynie
plk Br[onistaw] Moczkowski?®

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 4, oryginat, mps

24 Akapit podkreslony odrecznie.
25 Zob. przypis nr 11.
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DOKUMENT NR 9
23 sierpnia 1968 r., godz. 16:30, Meldunek specjalny nr 6 komendanta
wojewdédzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie pik. Bronistawa Moczkowskiego
do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

,,Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 .
Godz. 16:30

,CE —ES —KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 6

Spoteczenstwo wojewodztwa olsztynskiego na ogoél aprobuje wkroczenie wojsk
Uktadu Warszawskiego do Czechostowacji. Obserwuje si¢ w dalszym ciagu zjawisko
wystuchiwania audycji radiowych ,,Wolnej Europy”.

Obok pozytywnych glosow, stwierdza si¢ pojedyncze wrogie wystapienia niektorych
0s0b:

— w dniu 22 sierpnia b[iezacego] r[oku] w mieécie Dzialdowie Henryk GJ...], uro-
dzony 3.03.1921 r., pracownik prefabrykatow budowlanych, wrogo wypowiadal si¢
wobec stanowiska partii i rzadu, rozgtaszajac, iz Polska niepotrzebnie udzielita pomocy
zbrojnej w ramach Uktadu Warszawskiego.

W ramach przedsiewzie¢ Stuzba Bezpieczenstwa wezwala wyzej wymienionego na
rozmowg profilaktyczna.

W sprawie ulotek antypanstwowych rozrzuconych na terenie miasta Ketrzyna KW
MO wszczeta $ledztwo, ktore nadzoruje z[astepca] komendanta wojewddzkiego MO.
Przeprowadzona rewizja u podejrzanego Romana BJ...] data wynik negatywny. Sprawca
jest czasowo zatrzymany do dyspozycji grupy operacyjne;j.

W wojewddztwie olsztynskim, jak wynika z meldunkéw komend powiatowych MO,
sytuacja na rynku ksztattuje si¢ nastepujaco:

— w powiatach Bartoszyce, Braniewo, Gizycko i Mragowo na terenie wsi zaobser-
wowano wzmozone wykupywanie soli i cukru, szczegdlnie przez ludno$¢ miejscowego
pochodzenia,

— w m[iescie] powiatowym Biskupiec dostrzega si¢ zwigkszony ruch interesantow
w placowkach PKO. Ilo$¢ 0sob pobierajacych pieniadze z kas jest o 50-60% wyzsza niz
w poprzednich ostatnich dniach. Podobnie sytuacja rozwija si¢ w miescie Paslek.
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—w dniu 22 sierpnia 1968 r. w wojewodztwie nie zostat wykonany plan skupu trzody
i bydta, wskutek zmniejszonych dostaw?®.
Innych zaktocen w zaopatrzeniu nie zanotowano.

Komendant Wojewodzki
Milicji Obywatelskiej
w Olsztynie
plk Br[onistaw] Moczkowski?’

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 5, oryginat, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 16—17, kopia, mps

DOKUMENT NR 10
24 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny I zastepcy komendanta wojewodzkiego
Milicji Obywatelskiej ds. Stuzby Bezpieczenstwa w Olsztynie
pik. Edmunda Wziatka do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr...?8

,CE —ES —KA”
MSW w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Zainteresowanie spoleczenstwa wojewodztwa olsztynskiego rozwojem wydarzen
zwigzanych z Czechostowacja jest nadal b[ardzo] zywe. Gremialnie wyrazane jest popar-
cie dla decyzji naszej partii i rzadu. Dyskusje przybieraja jednak coraz bardziej charakter
spekulatywny, obserwuje si¢ przypadki powtarzania wiesci z Wolnej Europy. Szereg 0sob
zdradza pewien niepokoj, interpretujac ostatnie komunikaty Polskiego Radia jako zapo-
wiedz dalszego komplikowania si¢ sprawy czeskiej.

26 Akapit ten znalazt si¢ w wersji dokumentu przechowywanego w KW MO w Olsztynie i zostat odrecz-
nie skreslony. W wersji wystanej szyfrogramem do MSW zostal usunigty, zob. AIPN Bi, 064/38, k. 17; AIPN,
1585/4481, k. 5.

27 Zob. przypis nr 11.

28 Brak numeru egzemplarza.
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Ludnos$¢ pochodzenia autochtonicznego zachowuje postawe wyczekujaca i unika
szerszych komentarzy.

Pewne ozywienie dyskusji z nutami rewizjonistycznymi odnotowano tylko we wsi
Wrzesina, pow. Olsztyn.

Ordynariusz olsztynski biskup Drzazga®® skomentowat wypadki w Czechostowacji
w sposob umiarkowany. Kurialista kanclerz Kulikowski bardzo ostro potepia posunigcia
pigciu panstw Uktadu Warszawskiego w rozmowie z ksigzmi. Wypowiedzi kleru parafial-
nego natomiast cechuje powsciagliwosc.

Dwaj specjalisci czescy zatrudnieni obecnie w OZOS w rozmowach z zalogg wy-
razaja zale i pretensje pod adresem ZSRR. Obywatele CSRS przebywajacy w osrodku
wypoczynkowym w Mragowie w dniu wezorajszym wilaczyli w miejscowym radiowez-
le audycje rozgtosni zachodnich. Z kierownictwem tej grupy przeprowadzono rozmowe
profilaktyczna.

I z-ca Komendanta Wojewodzkiego MO
ds. Stuzby Bezpieczenstwa
w Olsztynie
plk E[dmund] Wzigtek3°

Zrédlo: AIPN Bi, 064/38, k. 18, oryginal, mps; AIPN, 1585/4481, k. 5, oryginal, mps

2 Jozef Drzazga — biskup, $wiecenia kaplanskie otrzymat w 1938 r., doktor filozofii chrze$cijanskiej
(1950), biskup pomocniczy warminski (1958), rektor Seminarium Duchownego ,,Hosianum” (1958-1962),
od 1965 r. wikariusz kapitulny, od 1967 r. administrator apostolski diecezji warminskiej, w latach 1972-1978
biskup diecezjalny warminski. Szerzej zob. K.A. Kierski, Relacje rzqdcow diecezji warminskiej z wltadzami
komunistycznymi Polski w latach 1945-1989, Olsztyn—Warszawa 2024, s. 425-616.

30 Edmund Wziagtek (ur. 1921) — w latach 1965-1969 1 zastgpca komendanta wojewddzkiego MO
ds. bezpieczenstwa w Olsztynie, nastepnie starszy inspektor w Departamencie II MSW.
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DOKUMENT NR 11
24 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny nr 9 komendanta wojewédzkiego Milicji
Obywatelskiej w Olsztynie ptk. Bronistawa Moczkowskiego do Centralnego
Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 .

Tajne
Egz. Nr2

»-PODHALE”
»CE —ES — KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY nr 9

W wojewddztwie olsztynskim, jak wynika z meldunkéw komend powiatowych MO,
zanotowano nastgpujace wydarzenia:

1. Dnia 23 b[iezaceg] m[iesigca] o godz. 16:30 w Barcianach pow. Ketrzyn w budyn-
ku Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w korytarzu ujawniono ulotke na $cianie,
natomiast druga znajdowata si¢ na podtodze. Ulotki te znalazt i dostarczyt do KP MO
b[yty] przewodniczacy GRN ob. Jasinski. Tres¢ ulotek identyczna jak w Ketrzynie, gdzie
byly rozrzucone w nocy z dnia 22 na 23 sierpnia b[iezacego] r[oku]3!.

Na miejsce zdarzenia wyjechat z-ca komendanta powiatowego MO ds. SB i oficer
$ledczy. Postgpowanie w toku.

2. Dnia 23 sierpnia b[iezacego] r[oku] o godz. 21:30 w m[iejscowosci] Biskupiec
Antoni BJ...] s[yn] Stanistawa, ur. 1 VI 1931 r. zam[ieszkaty] Gorzéw Wielkopolski,
technik, przebywajac w miejscowej restauracji w stanie nietrzezwym ublizat podofice-
rom WP i wypowiadal publicznie krytyczne uwagi w zwigzku z wkroczeniem oddziatow
polskich do Czechostowac;ji.

Sprawca zostat zatrzymany i osadzony w areszcie KP MO Biskupiec.

3. Dnia 24 sierpnia b[iezacego] r[oku] o godz. 4:40 w m[iescie] Olsztynie plut. Ja-
rocki z KMiP MO, petniac stuzbg¢ w rejonie ul. Niepodleglosci, ujawnit ulotke na drzewie
wykonang na biatym papierze o tresci antypanstwowej. Ulotka zostata zdjeta i zabezpie-
czona do badan.

Postgpowanie prowadzi KMiP MO w Olsztynie.

4. Dnia 23 sierpnia b[iezacego] r[oku] w powiecie Dzialdowo zaobserwowano
wzmozone wycofywanie wkladéw oszczednosciowych z SOP przez miejscowych rolni-

31 Zob. dokumenty nr 7, 8 i 9.
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koéw. Wzrosta w tym powiecie ilo§¢ zboza dostarczanego do przemialu w mtynach ustu-
gowych oraz notuje si¢ takze zwigkszony wykup soli i cukru.
W pozostatych powiatach sytuacja na rynku nie odbiega w zasadzie od normalnej.

Komendant Wojewodzki
Milicji Obywatelskiej
w Olsztynie
plk Br[onistaw] Moczkowski3?

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 6, oryginat, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 20-21, kopia, mps

DOKUMENT NR 12
24 sierpnia 1968 r., Notatka informacyjna kpt. Jana Najdera zast¢pcy
komendanta wojewodzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. Stuzby Milicji
w sprawie nastrojow mieszkancow wojewédztwa olsztynskiego wobec interwencji
zbrojnej wojsk Ukladu Warszawskiego w Czechoslowacji

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 r.
Tajne

Egz. Nr2

NOTATKA INFORMACYJINA

W rezultacie intensywnie prowadzonego w dniu wezorajszym i dzisiejszym badania
opinii spoteczenstwa w sprawie ostatnich wydarzen w Czechostowacji uzyskalismy in-
formacje na ten temat niemal ze wszystkich srodowisk zawodowych.

Informacje te wskazuja, ze ogét mieszkancéw wojewodztwa nadal zywo interesuje
si¢ tym zagadnieniem. Podstawowa wickszo$¢ tych wypowiedzi catkowicie popiera pod-
jete przez panstwa naszego obozu kroki w stosunku do CSRS. Wiele 0séb z niepokojem
interpretuje jednak wczorajsze komunikaty Polskiego Radia, jako zapowiedz dalszego
komplikowania si¢ sprawy czeskiej. Notuje si¢ tez sporo wypadkow powtarzania i ko-
mentowania audycji radiowych Wolnej Europy i innych rozgto$ni zachodnich. Toczone
dyskusje w coraz wigkszej liczbie wypadkéw przybieraja cechy dyskusji spekulatyw-
nych. Rozméwcy roztrzasaja wszelkie dalsze ewentualnosci rozwoju wydarzen, z prze-
widywaniem mozliwosci wybuchu trzeciej wojny $wiatowej wigcznie. Snujg tez rozma-
ite domysly na temat personalnej obsady najwyzszych stanowisk w partii i rzadzie CSRS.

32 Zob. przypis nr 11.
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Jako przyktad poparcia spoleczenstwa dla polityki PRL mozna zacytowac pogla-
dy robotnikoéw przedsigbiorstw budowlanych w Olsztynie. W rozmowach krytykuja oni
dziatalno$¢ sit reakcyjnych w Czechostowacji i wyrazaja opinig, ze ludzie odpowiedzial-
ni za to, co si¢ tam stalo powinni ponie$¢ surowg karg. Omawiajac probe ingerencji ONZ
w sprawie czeskiej stwierdzili: ,,Rad¢ Bezpieczenstwa [ONZ] nalezy rozgromi¢ na cztery
wiatry razem z Uthantem?3. Do Czechostowacji przyczepiaja si¢ jak nie sa potrzebni, ale
jak w Wietnamie Amerykanie mordujg naréd, a Zydzi na Bliskim Wschodzie robig co im
si¢ podoba, to ONZ nie dziata”.

Szereg 0s6b wyraza obawy i przewiduje mozliwo$é skomplikowania sig¢ sytuacji we-
wnetrznej w kraju, ,,gdyz calkowicie elementy rewizjonistyczne nie zostaly odsuniete od
wladzy, a co gorsze obecnie nie widzi si¢ problemu syjonistycznego, a przeciez w Cze-
chach wtasnie element syjonistyczny doprowadzit do takiej sytuacji”.

Ludnos¢ pochodzenia autochtonicznego zajmuje nadal wyczekujaca postawe i raczej
unika komentarzy. Tylko we wsi Wrzesina, pow. Olsztyn zaobserwowano pewne ozywie-
nie wsrdd autochtonow i liczne dyskusje w jezyku niemieckim. Niektorzy wyrazali opi-
ni¢, ze moze doj$¢ do wojny i wtedy NRF zajmie te tereny. Rowniez studenci z Kortowa
(przebywa ich tam obecnie sporo na praktykach) zajmuja postawe wyczekujaca.

Negatywne stanowisko wobec wprowadzenia wojsk do Czechostowacji nadal
zajmuje kler katolicki. Szczegolnie ostro wypowiada si¢ ks. Kulikowski z kurii bi-
skupiej. Twierdzi on, ze wezwanie wojsk do Czechostowacji przez grupe dziataczy
partyjnych jest ktamstwem. Jego zdaniem Zwiazek Radziecki wkroczyt tam samo-
wolnie, co wywotlalo falg¢ ogromnego oburzenia ze strony innych panstw socjalistycz-
nych, np. Rumunii i Jugostawii. Uwaza tez, ze wydarzenia czechostowackie moga
odbi¢ si¢ na kampanii wyborczej w USA — , Teraz bowiem Johnson bg¢dzie mogt
wyjasni¢ spoteczenstwu, ze wojna w Wietnamie jest konieczna poniewaz komunizm
zagraza catemu $wiatu”.

Charakterystyczna jest daleko idgca powsciagliwos¢ i rezerwa biskupa Drzazgi. Za-
pytywany o swe zdanie, oznajmil on krétko: ,Jeszcze nie jest tak zle. Trudno na razie
podawa¢ jakie$ oceny. Dopiero gdy zbierze si¢ Rada Bezpieczenstwa ONZ wowczas
podjcte zostang jakie$ konkretne decyzje”. Kler parafialny, cze$é dziekandw zaczynaja
takze reprezentowac stanowisko bardziej umiarkowane. Wypowiadajg si¢, ze by¢ moze,
iz Zwigzek Radziecki nie mogl inaczej postapi¢, ze z czasem sprawy jako$ si¢ uloza
i w tej chwili nie ma powodu do wigkszych obaw.

Pojedyncze wypowiedzi potgpiajace decyzje o wkroczeniu wojsk do CSRS notowa-
no w powiatach Morag i Dzialdowo. W dwoch wypadkach przeprowadzone zostana z ich
autorami rozmowy profilaktyczne.

3 Wiasc. Sithu U Thant (1909-1974) — polityk birmanski, trzeci z kolei sekretarz generalny ONZ (1961—
-1971).
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Na odrebng uwage zastuguje postawa obywateli CSRS przebywajacych na terenie
wojewodztwa. I tak:

—w OZOS przebywa dwoch czeskich fachowcow. W rozmowach z pracownikami
fabryki przyznaja oni, ze wladze ich popehity bledy lecz uzewnetrzniaja jednoczesnie
zal i pretensje do ZSRR,

— w Mragowie przebywa grupa miodziezy czechostowackiej na obozie wypoczyn-
kowym (ok. 40 os6b). W dniu 23 b[iezacego] m[iesigca] na terenie obozu zainstalowano
glosnik, przez ktory zaczgto transmitowac audycje rozgtosni zagranicznych szkalujace
ZSRR i inne panstwa Uktadu Warszawskiego. Z kierownictwem grupy przeprowadzono
rozmow¢ w celu niedopuszczenia do powtarzania si¢ tego rodzaju wypadkow.

Sytuacja na rynku nie stwarza podstaw do niepokoju. Notowano wprawdzie zwigk-
szony popyt na s6l i cukier we wsiach powiatow: Bartoszyce, Braniewo, Gizycko i Mra-
gowo (a intensywniejsze od normalnego podejmowanie gotowki z PKO w Biskupcu
i Dziatldowie), lecz podaz wykupowanych artykutéw jest dostateczna.

W dniu 24.08.[19]68 r. 0 godz. 4:40 funkcjonariusz ZOMO, patrolujac teren miasta
Olsztyna, przy ul. Niepodleglosci w poblizu szkoty nr 10 zauwazyl na drzewie dwie
ulotki o nastegpujacej tresci: ,,Polacy zapomnieli pazdziernik, niech zyje Dubczek — zhan-
biono imi¢ Polaka — Zotnierz polski chlubiacy si¢ idealami wolno$ciowymi teraz razem
z armig sowieckg okupuje Czechostowacj¢”. Ulotki wykonano na papierze szkolnego
bloku rysunkowego kredkami koloru zielonego i ciemnoczerwonego.

W dniu 23.08.[19]68 r. 0 godz. 21:30 w restauracji ,,Zacisze” w Biskupcu Antoni
B[...] s[yn] Stanistawa i Bolestawy, ur. 1.06.1931 r., technik z Przedsi¢biorstwa Budow-
nictwa Przemystowego w Gorzowie, przebywajacy na urlopie u rodzicow zamieszkatych
w Biskupcu, bedac w stanie nietrzezwym, przylaczyt si¢ do grupy podoficeréw Wojska
Polskiego, robigc im wyrzuty: ,,jestescie §winie, po coscie tam weszli?” itp. B[...] zostal
zatrzymany przez funkcjonariuszy MO i doprowadzony do Komendy [Powiatowej MO]
w Biskupcu.

Opracowat
[nieczytelny podpis]
kpt. J[an] Najder3*

Odbito w 3 egz.
Zrédlo: AIPN Bi, 064/38, k. 22-25, oryginal, mps

34 Zob. przypis nr 18.
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DOKUMENT NR 13
25 sierpnia 1968 r., godz. 9:10, Meldunek specjalny kierownika Sztabu
Komendy Wojewdédzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie
pplk. Edwarda Rydzyka do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Szyfrogram
25.08.1968 r.
Godz. 9:10
Tajne
,PODHALE”

,CE —ES — KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

W wojewodztwie olsztynskim aktualnie zanotowano nastepujgce wydarzenia:

1. Dnia 24.08.1968 r. KP MO Itawa uzyskala informacje, ze 23.08.1968 r. robotnik
PGR-u Branowo pow. Itawa Zygmunt R][...] (byly Zotnierz armii niemieckiej), pracujac
z czterema innymi robotnikami przy roztadowywaniu wagonu, mowit do tychze robotnikow:
,lepiej zebyscie uciekali sami, bo przyjda nasi i zrobig z wami porzadek”. Poza tym samowolnie
odszedt od pracy i méwil: ,,ze niech pracuja ci co rzadza”. Informacja potwierdzona,
ze sprawcg dnia 25.08.1968 r. zostanie przeprowadzona rozmowa profilaktyczna.

2. Dnia 24.08.1968 1. okoto godz. 24:00 w Nowym Miescie na pomniku bohateréw zot-
nierzy radzieckich i polskich na glowie postaci zotnierza radzieckiego zauwazono pojemnik
blaszany na $mieci, ktory zdjeto i zabezpieczono. W powyzszej sprawie zatrzymany zostat
podejrzany Grzegorz L[...] student Politechniki Warszawskiej urodz[ony] 26.10.1946 r., za-
m[ieszkaty] we Wroctawiu ul. [...], ktory przebywat w Nowym Miescie na sptywie kajakowym.

3. Dnia 24.08.1968 r. okoto godz. 24:00 w Prabutach przed kwiaciarnig robotnik
z grupy mechanicznej Jozef KJ...] ur[odzony] 23.09.1934 r. zam[ieszkaly] czasowo
w PGR Kleszczewo, pow. Ifawa bedac w stanie nietrzezwym wzniost okrzyk: ,,Precz
z komunistami, czerwoni zawtadne¢li Czechostowacja”. Podobnej tresci okrzyk w przy-
blizonym czasie wznidst w Suszu na ulicy Zbigniew Z][...] lat 21, zam[ieszkaly na]
ul. Zawadzkiego [...]. Wymienieni podejrzani zostali zatrzymani.

Kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie
pptk Ed[ward] Rydzyk3>

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 8, oryginal, mps

35 Edward Rydzyk (ur. 1925) — starszy oficer §ledczy KW MO w Olsztynie (1952), w 1968 1. kierownik
Sztabu KW MO w Olsztynie.
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DOKUMENT NR 14
25 sierpnia 1968 r., godz. 22:00, Meldunek specjalny nr 14 kierownika Sztabu
Komendy Wojewdédzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie
mjr. Czestawa Waskowiaka do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

25.08.1968 1.
Godz. 22:00
Tajne
Egz. nr3
»PODHALE”

,,CE —ES — KA” MSW
MELDUNEK SPECJALNY NR 14

W wojewodztwie olsztynskim aktualnie zanotowano nastepujgce wydarzenia:

1. Dnia 25.08.[19]68 r. w godz. wieczornych w Bartoszycach G[...] Stefan, s[yn]
Bronistawa ur. 29.09.1931 r. w Dobrzyniu pow. Torun, [zamieszkaty] ul. Jgczmienna
[...], zatrudniony w charakterze strzalowego w Zjednoczeniu Gorniczym Poszukiwan
Nafty, w stanie nietrzezwym wypowiadat si¢ stowami w jezyku niemieckim i polskim:
,niedtugo skonczy si¢ z Polska i polskim narodem”. W[yzej] w[ymieniony] zostal zatrzy-
many przez KP MO Bartoszyce.

2. Uzupetnienie do meldunku z dnia 24.08.[19]68 r. L.dz.A-0749/68. Dnia 25.08.
[19]68 r. prokurator powiatowy w Biskupcu do Nr. De-506/68 zastosowal areszt tym-
czasowy w stosunku do Antoniego BJ...], s[yna] Stanistawa i Bolestawy, ur. 1.06.1931 r.
Waskowolka, pow. Siedlce, zonaty, technik budowlany, zam[ieszkaly| Gorzow W[ie]lk[o]
plolski], o to, Zze dnia 23.08.[19]68 r. bedac w stanie nietrzezwym lzyt z narodu polskiego
wobec zotnierzy WP stowami: ,,Wy polskie $winie. Po co weszliscie do Czechostowacji?”.

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi KP MO Biskupiec.

Sporzadzono 3 egz.
Kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie
[podpis nieczytelny]
mjr Cz[estaw] Waskowiak3®

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 10, oryginal, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 32, oryginal, mps

36 Czestaw Waskowiak (ur. 1925) — w latach 1954-1974 stuzba w MO, od 1950 w KW MO w Olsztynie
(kierownik Sekcji I Wydziatu I KW MO), starszy referent Sekcji II Wydziatu III KW MO (1954). W meldun-
kach kierowanych w 1968 r. do MSW w ramach akcji ,,Podhale” Waskowiak oraz Edward Rydzyk podpisywali
si¢ jako: ,.kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie”.
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DOKUMENT NR 15
26 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny komendanta wojewédzkiego
Milicji Obywatelskiej w Olsztynie plk. Bronistawa Moczkowskiego sygnowany
przez naczelnika Wydzialu Stuzby Kryminalnej pplk. Jozefa Junca
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

26.08.1968 r.
Tajne
A-0748/68 Egz.nr3
~PODHALE”
»CE — ES — KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY

Dnia 26.08.1968 r. w godzinach przedpotudniowych otrzymano informacj¢ telefo-
niczng z Posterunku MO Dobre Miasto, pow. Lidzbark Warm[inski], ze na powierzchni
asfaltu trasy Dobre Miasto—Jeziorany, 2 km od Dobrego Miasta, namalowano gwiazde
piecioramienng, swastyke i napis: ,,Moskale do Moskwy”. Na miejsce wydelegowano
oficera Stuzby Bezpieczenstwa i technika dochodzeniowego, ktorzy ustalili:

— Na asfalcie namalowano gwiazde pigcioramienng o rozmiarach 107 x 92 cm.

— Wewnatrz gwiazdy namalowano swastyke.

— Pod gwiazda napis nastgpujacej tresci: ,,Moskale do Moskwy” — Brezniew /Z/.
Dtugos¢ napisu 270 cm o wielkosci liter 20 cm. Wykonane nieforemnym drukiem.

Ustalono, ze gwiazda, swastyka i napis zostaty wykonane pedzlem farba olejna kolo-
ru mahon do malowania podlég. Grupa przystapita do dalszych czynnosci operacyjnych
zmierzajacych do ustalenia sprawcy napisow.

Komendant Milicji Obywatelskiej
woj. olsztynskiego
plk Br[onistaw] Moczkowski*’
z up. Naczelnik Wydz. St. Kryminalnej
[podpis odreczny]
pplk. J[6zef] Juniec3®

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 11, oryginal, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 34, oryginal, mps

37 Zob. przypis nr 11.

38 Jozef Juniec (ur. 1924) — podputkownik MO, w KW MO w Olsztynie od 1951 r., z-ca naczelnika
Wydziatu Kadr KW MO w Olsztynie (1953), w 1968 r. Naczelnik Wydziatu Stuzby Kryminalnej KW MO
w Olsztynie.
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DOKUMENT NR 16
28 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny nr 19/68 komendanta wojewédzkiego
Milicji Obywatelskiej w Olsztynie plk. Bronistawa Moczkowskiego
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Olsztyn, dnia 28.08.1968 1.
Tajne
A-0748/68 Egz.nr3
,PODHALE”
»CE —ES — KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY Nr 19/68

W nocy z dnia 26 na 27 b[iezacego] m[iesigca] nieustaleni dotychczas sprawcy
zniszczyli okoto 20 czerwonych szturmowek stanowiacych dekoracj¢ parkanu Szkoty
[Podstawowej] nr 3 w Piszu z okazji rozpoczynajacego si¢ tam wyscigu kolarskiego do-
okota Warmii i Mazur. Drzewce szturmowek potamano, a ptoétno zabrano. Dekorujace
ten sam parkan szturmowki biato-czerwone zostaty nienaruszone. Ustalenia prowadzi
Stuzba] Bezp[ieczenstwa] KP MO w Piszu.

W dniu 27 b[iezacego] m[iesiaca] uzyskano informacje, ze Stanistaw C[...] (miej-
scowego pochodzenia) wypowiadat si¢ wobec kilku o0sob: ,,Jak przyjda Niemcy, to wy
wszyscy bedziecie moimi wyrobnikami, a ja bede posiadat fabryke”. Na zwrocong mu
uwage zaczat obrzucaé zebranych epitetami: ,,Polskie $winie” i ,,Kacapi”, wykrzykujac:
Jak przyjda Niemcy bedziecie wszyscy ucieka¢”. Dokumentowanie sprawy w toku.

Nawigzujac do meldunku specjalnego z dnia 25 VIII [19]68 1., informuje, ze wieczo-
rem dnia 26 b[iezacego] m[iesigca] ustalono i zatrzymano sprawcOw zniewazenia pomni-
ka braterstwa broni zotierzy polskich i radzieckich w Nowym Miescie. Sg to:

— Henryk S[...], s[yn] Feliksa, lat 17, wyksztalcenie podstawowe i 2 kl[asy] szkoty
zawodowej, zatrudniony w POM Lubawa w charakterze ucznia. Ojciec rencista, bezpar-
tyjny. W okresie okupacji miat Il grupe narodowosci niemieckiej,

—Andrzej J[...], s[yn] Marcelego, lat 19, wyksztalcenie podstawowe i 2 kl[asy] szko-
ty zawodowej, zatrudniony w zakladzie mechanicznym jako $lusarz. Ojciec bezpartyjny,
pracuje jako elektryk w MZBM?3?. W okresie okupacji rowniez posiadat III grupe naro-
dowosci niemieckie;j,

—Benon K]J...], s[yn] Jana, lat 19, wyksztalcenie podstawowe, zatrudniony w przed-
sigbiorstwie prywatnym. Ojciec nie zyje, matka jest sprzataczka,

3 Rozwinigcia skrotu nie udato sie ustalié.
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— Franciszek KJ...], s[yn] Henryka, lat 18, wyksztalcenie podstawowe, nie pracuje,
jest na utrzymaniu rodzicow. Przebywal w domu poprawczym za wlamanie i kradzieze. Oj-
ciec cztfonek] PZPR, zatrudniony jako masarz w PSS. Matka jest recepcjonistka w hotelu

W trakcie przestuchan przyznali si¢ oni do winy. W dniu dzisiejszym prok[urator]
powiatowy w Nowym Miescie zastosowal wobec nich areszt tymczasowy. Dochodzenie
prowadzi KP MO [w Nowym Miescie].

Komendant Wojewodzki
Milicji Obywatelskiej
w Olsztynie
pik Br{onistaw] Moczkowski*’

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 12—13, oryginat, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 5657, kopia, mps

DOKUMENT NR 17
30 sierpnia 1968 r., godz. 10:30, Meldunek specjalny nr 22/68 1 zastepcy
komendanta wojewodzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. bezpieczenstwa
plk. Stanislawa Rudnickiego do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Szyfrogram
Tajne Dnia 30.08.1968 .
-PODHALE” Godzina 10:30
L.dz.a-0748/68
A-0748/68

,CE —ES —KA” MSW w Warszawie
MELDUNEK SPECJALNY Nr 22/68

1. W dniu 29 sierpnia 1968 r. o godzinie 16:30 Komisariat MO w Gérowie If{awec-
kim], pow. Bartoszyce otrzymat poufng informacje, ze kierowca bazy PKS Bartoszyce
Czestaw M[...] 1 kierowca bazy zywca Jan A[...] czytali ulotke napisang w jezyku rosyj-
skim na punkcie skupu zywca w Gorowie [flaweckim]. W wyniku podj¢tych czynnosci
Czestaw M[...] posiadang ulotke wydat dobrowolnie i wyjasnit, Zze otrzymat ja 29 sierp-
nia 1968 r. na bazie PKS Bartoszyce o godzinie 6:15 od Grzegorza SJ...] zatrudnionego
tam w charakterze konduktora PKS. O godzinie 17:30 funkcjonariusz[e] KP MO [w Bar-

40 Zob. przypis nr 11.
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toszycach] przeprowadzili rewizje domowg w mieszkaniu Grzegorza SJ...], zam[ieszka-
tego] w Bartoszycach [na] ul. Wyspianskiego [...], w wyniku ktorej znaleziono:

— gazete ,,Prawda”! z dnia 23 sierpnia 1968 r.,

— odezwe wojsk Uktadu Warszawskiego w jezyku rosyjskim, polskim, niemieckim
i czeskim z dnia 21 sierpnia 1968 r.,

— oktadki czasopisma ,,Mtody Swet”#2,

— gazete ,,Swoboda™®,

— odezwe w jezyku czeskim ,,Kdo mluwi za narod”*

— gazete ,,Le Figaro”™ w jezyku francuskim z dnia 19.08.[19]68 r.

W toku postepowania ustalono, ze odezwy i gazety z Pragi przywidzt jego syn Stani-
staw, student Politechniki Szczecinskiej, ktory do dnia 28 sierpnia 1968 r. przebywat na
praktyce w Czechostowacji.

Dalsze czynno$ci w tej sprawie prowadzone sg przez Stuzbe Bezpieczenstwa z udzia-
tem pracownikow KW MO [w Olsztynie].

2. W dniu 29.08.[19]68 r. KP MO w Nidzicy uzyskata informacj¢, ze 27.08.[19]68 r.
w Wichrowcu, pow. Nidzica Piotr C[...], syn Stanistawa, ur. 2.06.1925 r., robotnik
fizyczny tartaku Muszaki, bedac w stanie nietrzezwym na filmie w miejscowej szko-
le podstawowej, usitowal zniszczy¢ portret Lenina. O powyzszym incydencie dnia
29.08.[19]68 r. powiadomiono sekretarza KP PZPR w Nidzicy, bowiem Piotr CJ[...] jest
sekretarzem POP w Wichrowcu, pow. Nidzica.

3. W dniu 30 sierpnia 1968 r. 0 godzinie 7:00 rano na gmachu PWRN [w Olszty-
nie] przy ul. Kopernika, obok wejscia bocznego, przy drzwiach, ujawniono wrogie hasto
o tresci: ,,Sowieci precz z Czech”. Hasto to jest wypisane bialg farba olejna, a wielko$¢
liter wynosi: wysoko$¢ 35 cm, szeroko$¢ 5 cm.

Postgpowanie przygotowawcze prowadzi KM MO w Olsztynie.

Z-ca Komendanta Wojewddzkiego
MO Olsztyn
ptk mgr [Stanistaw] Rudnicki®®

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 14-15, oryginal, mps

41 Prawda” (ros. Ilpasna) — dziennik spoteczno-polityczny wydawany od 1912 r. w Moskwie, organ
prasowy Komunistycznej Partii Zwiazku Radzieckiego.

4 Wtasce. ,,Mlady Svét” — tygodnik ukazujacy si¢ w Czechostowacji od 1959 r. Do 1970 r. byt wydawany
przez Czechostowacki Zwigzek Mtodziezy (Ceskoslovensky Svaz Mladeze).

43 Wiasc. ,,Svoboda” — dziennik Srodkowoczeskiego Komitetu Regionalnego KPCz (Stiedo¢esky Krajsky
Vybor KSC), ktdérego redakcja opowiedziata si¢ podczas interwencji wojsk Uktadu Warszawskiego w 1968 r.
za Aleksandrem Dubczekiem, o czym informowato hasto drukowane na stronie tytutowej nad szyldem gazety:
,,Za Dubcekem!”.

4 Wtasce. ,,Kdo mluvi za narod” (pol. ,,Kto przemawia w imieniu narodu”).

4 Le Figaro” — francuski dziennik o tematyce spoteczno-politycznej wydawany w Paryzu od 1826 1.

46 Stanistaw Rudnicki (ur. 1922) — putkownik, w latach 19561967 stuzba w MO, od 1967 r. I z-ca ko-
mendanta wojewodzkiego MO w Olsztynie ds. bezpieczenstwa.
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DOKUMENT NR 18
6 wrze$nia 1968 r., godz. 16:00, Meldunek specjalny I zastepcy komendanta
wojewddzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Stuzby Bezpieczenstwa w Olsztynie
pik. Edmunda Wziatka do Centralnego Stanowiska Kierowania
w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych

Szyfrogram
Tajne Dnia 6.09.1968 1.
Godzina 16:00

,CE —ES — KA” MSW w Warszawie
MELDUNEK SPECJALNY

W nocy z dnia 5 na 6.09.[19]68 r. przed dyzurka j[ednostki] w[ojskowej]
3213 w Braniewie trzej pijani osobnicy ublizali petnigcym warte zolierzom, nazy-
wajac ich pacholtkami i stugusami komunistéw. Grozili im i rzucali kamieniami na
teren koszar. Jeden z nich zostat zatrzymany. Jest to 19-letni mieszkaniec Braniewa
Kazimierz S[...].

W sprawie tej prowadzone jest dochodzenie przez miejscowy Referat SHuzby] Bez-
plieczenstwa] przy wspotudziale oficera Wydziatu Sledczego KW MO [w Olsztynie].

I z-ca Komendanta Wojewoddzkiego MO ds. Stuzby Bezpieczenstwa

w Olsztynie
ptk [Edmund] Wzigtek*’

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 16, oryginat, mps

47 Zob. przypis nr 30.
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DOKUMENT NR 19
13 wrzesnia 1968 r., godz. 14:10, Meldunek specjalny nr 078/68 zastepcy
komendanta wojewoddzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Stuzby Bezpieczenstwa
w Olsztynie pplk. Kazimierza Szczepaniaka do Wicedyrektora Gabinetu Ministra
Spraw Wewnetrznych

Szyfrogram
Tajne Dnia 13.09.[19]68 r.
Nr 389 Godzina 14:10

Wicedyrektor Gabinetu Ministra S[praw] W[ewngtrznych]
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY Nr 078/68

W dniu 11 wrzeénia 1968 r. w Bialej Piskiej znaleziono w skrzynce wnioskow
na V Zjazd PZPR*®, wystawionej przez Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, koperte
zaadresowang ,,V Zjazd KC PZPR”, w ktorej znajdowata si¢ kartka nastgpujacej tresci:
.Precz z partig. Precz z komunizmem, zagdamy wolnosci. Zadamy poprawy bytu. Precz
z Rosja”.

Ustalenie autora listu w toku.

Z-ca Komendanta Wojewodzkiego MO ds. Stuzby Bezpieczenstwa

w Olsztynie
pptk K[azimierz] Szczepaniak®

Zrédio: AIPN, 1585/4481, k. 17, oryginatl, mps

4V Zjazd PZPR odby! si¢ w dniach 11-16 XI 1968.

4 Kazimierz Szczepaniak (ur. 1919) — w WUBP w Olsztynie od 1952 r., naczelnik Wydziatu IV WUBP
w Olsztynie (1953), naczelnik Wydziatu III KW MO w Olsztynie (1963), II z-ca komendanta ds. bezpieczen-
stwa KW MO w Olsztynie (1967), z-ca komendanta ds. SB KW MO w Olsztynie (1967).
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DOKUMENT NR 20
14 wrzes$nia 1968 r., godz. 15:00, Meldunek specjalny zastepcy komendanta
wojewddzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Stuzby Bezpieczenstwa w Olsztynie
ppik. Kazimierza Szczepaniaka do Wicedyrektora Gabinetu Ministra
Spraw Wewnetrznych

Szyfrogram
Tajne Dnia 14.09.[19]68 r.
Nr 393 Godzina 15:00

Wicedyrektor Gabinetu Ministra S[praw] W[ewngtrznych]
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

W nocy z 13 na 14 b[iezacego] m[iesigca] zostaly zdjete i zabrane dwie czerwone
flagi oraz cztery szturmowki dekorujace plac przy gmachu PPRN w Mragowie. W spra-
wie tej KP MO w Mragowie wszczela postepowanie przygotowawcze, w ktore wiaczyt
si¢ rowniez Referat Stuzby Bezpieczenstwa.

Z-ca Komendanta Wojewddzkiego MO ds. Stuzby Bezpieczenstwa
KW MO Olsztyn
ppik K[azimierz] Szczepaniak>®

Zrédlo: AIPN, 1585/4481, k. 18, oryginal, mps

Bibliografia
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Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej w Warszawie
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-Warminskie” 1998, nr 2.

50 Zob. ibidem.
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Public attitudes in Warmia and Mazury toward the 1968 invasion of Czechoslovakia by Warsaw

Pact Forces as reflected in Security Service documents

Summary: The article examines public attitudes in Warmia and Mazury toward the 1968 invasion of
Czechoslovakia by Warsaw Pact troops based on an analysis of Security Service documents. Operation
Podhale was initiated by the Security Service in the first days of the military intervention. The operation
was launched to closely monitor public sentiment throughout the country. Local departments forwarded
special reports on local attitudes towards the Prague Spring, the armed intervention in Czechoslovakia,
protests, and the state of the economy to the Ministry of the Interior. As a result of the implementation of
operation Podhale, very interesting documents were developed, providing valuable insights into public
opinion in Warmia and Mazury regarding the events of 1968 in Czechoslovakia and the measures under-

taken by the Security Service in the Polish People’s Republic.

Keywords: operation Podhale, Czechoslovakia, Prague Spring, Warmia and Mazury, 1968

Die Bevodlkerung von Ermland und Masuren angesichts des Einmarsches der Truppen des
Warschauer Pakts in die Tschechoslowakei im Jahr 1968 im Lichte der Dokumente des Sicher-

heitsapparats

Zusammenfassung: Der Artikel beschreibt die Reaktionen der Bevolkerung von Ermland und Masuren
auf die Intervention der Truppen des Warschauer Pakts in der Tschechoslowakei anhand von Materia-
lien des Sicherheitsdienstes. In den ersten Tagen der Intervention begann der Sicherheitsdienst mit der
Durchfuhrung der Operation ,Podhale”. Im Rahmen dieser Operation beobachtete er aufmerksam die
Stimmung der Bevolkerung im ganzen Land. Seine lokalen Strukturen Ubermittelten dem Innenministe-
rium in speziellen Berichten Informationen Uber die Haltung der lokalen Bevolkerung zum ,Prager Frih-
ling”, der militarischen Intervention in der Tschechoslowakei, den Protesten, der Marktsituation usw. Als
Ergebnis der Operation ,Podhale” entstanden sehr interessante Dokumente, die nicht nur die Haltung
der Bevolkerung von Ermland und Masuren zu den Ereignissen in der Tschechoslowakei im Jahr 1968
widerspiegeln, sondern auch den Umfang der MaBnahmen, die vom Sicherheitsapparat der Volksrepu-

blik Polen ergriffen wurden.

Schlisselworter: Operation ,Podhale”, Tschechoslowakei, ,Prager Frihling”, Ermland und Masuren,
das Jahr 1968

Spoteczenstwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk Uktadu Warszawskiego do Czecho-

stowaciji w 1968 r. w Swietle dokumentéw aparatu bezpieczenstwa

Streszczenie: W artykule przedstawiono reakcje spoteczenstwa Warmii i Mazur na interwencje wojsk
Ukfadu Warszawskiego w Czechostowaciji w swietle materiatéw Stuzby Bezpieczenstwa. W pierwszych

dniach interwencji Stuzba Bezpieczenstwa przystgpita do realizacji operacji ,Podhale”. W jej ramach
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bacznie obserwowata nastroje mieszkancéw w catym kraju. Jej lokalne struktury w specjalnych mel-
dunkach przesytaly do MSW informacje na temat stosunku miejscowej ludnosci do ,Praskiej Wiosny”,
interwencji zbrojnej w Czechostowaciji, protestow, sytuacji rynkowej itp. W efekcie realizacji operacii
,Podhale” zostaty wytworzone bardzo ciekawe dokumenty przedstawiajace nie tylko stosunek spote-
czenstwa Warmii i Mazur do wydarzen w Czechostowaciji w 1968 r., ale takze zakres dziatan podjetych

tym czasie przez aparat bezpieczenstwa PRL.

Stowa kluczowe: operacja ,Podhale”, Czechostowacja, ,Praska Wiosna”, Warmia i Mazury, rok 1968
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Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny
Krdlestwa Polskiego — metodologia, zasoby i potencjat
badawczy nowoczesnego narzedzia

w humanistyce cyfrowej

Kartografia historyczna, jako specyficzna subdyscyplina naukowa, ma swoje ko-
rzenie w tradycji kartograficznej XVI w. Chociaz jej formalny poczatek jest czesto
datowany na rok 1579, gdy flamandzki kartograf Abraham Ortelius wlaczyt do swojego
Theatrum Orbis Terrarum dodatek Parergon Theatri Orbis Terrarum, ktdry stopnio-
wo przeksztalcil si¢ w samodzielny atlas historyczny!. Przez stulecia dominujagcym
paradygmatem bylo przedstawianie na mapach wydarzen o charakterze politycznym,
militarnym lub opis geograficzny terytorialnego rozmieszczenia ludnosci. Do konca
XIX w. tres¢ kart historycznych koncentrowata si¢ gldéwnie na granicach politycznych,
wydarzeniach wojennych, trasach podrézy i miejscach historycznych, czgsto wplatajac
rowniez watki mitologiczne i biblijne, popularne w XVII w. i potowie XIX w. Przetom
w kierunku kartografii tematycznej, wykraczajacej poza narracj¢ polityczno-wojenna,
nastapil pod koniec XIX w. wraz z podjgciem pierwszych prob wizualizowania prze-
strzennego danych historyczno-ekonomicznych, a nastegpnie historyczno-spotecznych
i kulturalnych. Klasycznym przyktadem tego trendu jest Atlas geografii historycznej
Stanéw Zjednoczonych autorstwa Charlesa Oscara Paullina i Johna Kirtlanda Wrighta?.
W drugiej potowie XX w. nastgpit intensywny wzrost liczby wydawnictw kartograficz-
nych o charakterze historycznym, w tym atlasow naukowo-informacyjnych i regional-
nych atlasow historycznych.

U A. Ortelius, Theatri Orbis Terrarum Parergon; sive Veteris Geographiae Tabulae. Commentariis geo-
graphicis et historicis illustratae, Antwerpia 1624.
2 Atlas of the historical geography of the United States, eds. Ch.O. Paullin, J.K. Wright, Washington 1932.
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Jednak fundamentalna transformacja, ktéra przeniosta kartografie tematyczng na
nowy poziom analizy, nastata wraz z rewolucja cyfrowa i rozwojem Systemu informacji
geograficznych (GIS). O ile tradycyjne mapy i atlasy analogowe byly wykorzystywane
w badaniach historycznych przede wszystkim jako $rodki wizualizacji danych, o tyle
wprowadzenie technologii cyfrowych umozliwito historykom przejscie od ilustracji do
analizy przestrzennej. Poczatki cyfrowej kartografii historycznej siggaja lat 60. XX w.,
kiedy Roger Tomlinson stworzyl w 1963 r. dla kanadyjskiego rzadu pierwszy dzialajacy
GIS3. Rozwdj tej technologii w potaczeniu z upowszechnianiem sie WWW zaowocowat
pojawieniem si¢ licznych interaktywnych atlaséw historycznych. W 2011 r. World Bank
uruchomit e-Atlas of Global Development — zaawansowane narzg¢dzie online do mapo-
wania i graficznego przedstawiania ponad 175 wskaznikow. Zatozony w tym samym
roku GeaCron* (interaktywny atlas historii $wiata od 3000 p.n.e.) oraz inne platformy jak
Omniatlas®, WorldHist.org®, TimeMaps’ rozwinety si¢ jako kompleksowe narzedzia edu-
kacyjne. Wkrotce pojawity sig¢ takze atlasy regionalne i narodowe np. Czech Historical
Atlas® czy polskie Atlas Fontium? i GASID'®.

Badania przestrzenne nad demografig i dziejami spoleczno-ekonomicznymi wyma-
gaja dostgpu do kompletnych, spojnych i porownywalnych w czasie zbioréw danych sta-
tystyczno-demograficznych. Dane tego typu pojawity si¢ na ziemiach polskich pod ko-
niec XVIII w. (pierwszy spis ludnosci w 1789 r.). Dostepne sg one jednak, poza nieliczny-
mi wyjatkami, gldéwnie w postaci analogowej. Maja najczgsciej charakter pojedynczych,
niepowigzanych ze sobg publikacji wydawanych zaré6wno przez instytucje oficjalne, jak
i indywidualnych badaczy. Rozmaita jest ich warto§¢ naukowa i metodologia tworzenia.
Dlatego wykorzystywanie tego rodzaju materiatow w badaniach nad procesami spolecz-
no-ekonomicznymi i demograficznymi, zwlaszcza w ujeciu dynamicznym i regionalnym,
napotyka na liczne problemy. Trudnos$ci dotyczg zar6wno proces pozyskiwania i struk-
turyzacji danych, jak i technicznych mozliwosci ich opracowania, przeanalizowania
i w koncu zaprezentowania ich odbiorcy. Znaczng czg¢$¢ tego rodzaju problemoéw rozwia-
zuje zastosowanie nowoczesnych narzedzi komputerowych. Na tym gruncie grupa hi-
storykow z Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie sformutowata w 2018 .
projekt stworzenia nowoczesnego cyfrowego narzedzia, ktére nie tylko agreguje i udo-
stepnia kluczowe dane statystyczno-demograficzne, ale rdéwniez wyposaza uzytkownika

3 The history of digital mapping development: evolution and impact, https://www.nocodemapapp.com/
post/the-history-of-digital-mapping-development-evolution-and-impact (dostgp: 3.10.2025).

4 http://geacron.com/the-geacron-project (dostep: 3.10.2025).

S https://omniatlas.com (dostep: 3.10.2025).

¢ https://worldhist.org (dostep: 3.10.2025).

7 https://timemaps.com (dostep: 3.10.2025).

8 https://ica-abs.copernicus.org/articles/3/162/2021 (dostgp: 3.10.2025).

% https://atlasfontium.pl; https://atlasfontium.pl/en (dostep: 3.10.2025).

10 GASID — Interaktywna baza danych Galicji i Slaska Austriackiego, https://gasid.pl/ (dostep: 3.10.2025).
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w zaawansowane instrumenty do ich wizualizacji i analizy — Interaktywnego Atlasu
statystyczno-demograficznego Krélestwa Polskiego. Projekt ten zostat zakwalifikowany
do realizacji w ramach Narodowego Programu Rozwoju Humanistyki.

Do realizacji ww. projektu zostat powotany zespot badawczy, w sktad ktorego weszli
specjali$ci z zakresu demografii i statystyki historycznej, kartografii historycznej, histo-
rii cyfrowej 1 baz danych oraz zrodloznawstwa i edytorstwa historycznego. Z uwagi na
specyfike wykorzystywanych materiatow zrdédlowych i brak mozliwosci opracowywa-
nia ich w sposob zautomatyzowany konieczne bylo takze zorganizowanie zespotu kopi-
stow cyfrowych, biegle postugujacych si¢ jezykiem rosyjskim w wersji sprzed reformy
z 1917 r. Osoby, ktore zgodzily si¢ wspotpracowaé przy sporzadzaniu cyfrowych ko-
pii zrodet, musialy zosta¢ wyposazone w dodatkowe kompetencje informatyczne oraz
podstawowa wiedz¢ z zakresu specyfiki XIX-wiecznych zrddet statystycznych. Kwestie
stricte techniczno-informatyczne powierzono specjalistycznej firmie zewngtrzne;.

Organizacj¢ prac w ramach projektu wytyczal przyjety harmonogram oraz usta-
lenia podejmowane w trakcie cyklicznych spotkan zespotu badawczego. Ustalenia te
dostosowywaly plan pracy do okolicznos$ci zewngtrznych, niezaleznych od zespotu.
W pierwszym okresie skoncentrowano si¢ glownie na sukcesywnym przeprowadzaniu
kwerend archiwalno-bibliograficznych materiatow statystyczno-demograficznych i kar-
tograficznych dla dziejow Krolestwa Polskiego. W pierwszej kolejnosci kwerendy prze-
prowadzono w Archiwach Panstwowych zlokalizowanych w dawnych siedzibach wtadz
poszczegolnych guberni (Archiwum Panstwowe w Suwatkach, Archiwum Panstwowe
w Plocku, Archiwum Panstwowe w Siedlcach, Archiwum Panstwowe w Bialymstoku,
oddziat w Lomzy, Archiwum Panstwowe w Kielcach, Archiwum Panstwowe w Kaliszu,
Archiwum Panstwowe w Lublinie, Archiwum Panstwowe w Piotrkowie Trybunalskim,
Archiwum Panstwowe w Radomiu). W centrum zainteresowania znalazty si¢ zwtaszcza
zespoly obejmujace dokumentacj¢ rzadéw gubernialnych, ktére stanowity podstawowe
ogniwo administracji panstwowej szczebla lokalnego. Kwerenda bibliograficzng obje-
to takze Archiwum Gtownym Akt Dawnych w Warszawie, Centralng Biblioteke Staty-
styczna w Warszawie, Biblioteke Szkoty Gtéwnej Handlowej w Warszawie oraz zbiory
towarzystw 1 stowarzyszen naukowych funkcjonujacych w siedzibach dawnych wiadz
gubernialnych: Augustowsko-Suwalskie Towarzystwo Naukowe, Towarzystwo Nauko-
we Plockie, Siedleckie Towarzystwo Naukowe, Lomzynskie Towarzystwo Naukowe,
Kieleckie Towarzystwo Naukowe, Lubelskiec Towarzystwo Naukowe, Radomskie Towa-
rzystwo Naukowe oraz Kaliskie Towarzystwo Przyjaciol Nauk. Intensywnie przeszuki-
wano takze zasoby kartograficzne polskich instytucji naukowych w celu odnalezienia
materiatlow mogacych stanowi¢ podstawe dla wykreslenia cyfrowych map Krolestwa
Polskiego, uwzgledniajacych jego wielokrotnie zmieniajace si¢ na przestrzeni lat we-
wnetrzne podzialy administracyjne. Wybuch pandemii COVID-19 na poczatku 2020 r.
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i okolicznosci z nig zwigzane (ograniczenia w przemieszczaniu si¢ i dostepie do instytucji
naukowych oraz przej$ciowe pogorszenie stanu zdrowia czesci wykonawcodw) wymusi-
ty korekcyjne przesunigcia w ustalonym pierwotnie harmonogramie. Niestety wszystkie
zaplanowane i przygotowane juz pod wzgledem logistycznym wyjazdy zagraniczne do
instytucji naukowych Federacji Rosyjskiej (Sankt Petersburg, Moskwa) musiaty zosta¢
anulowane. Kwerendy ukonczono natomiast w archiwach polskich (Piotrkow Trybunal-
ski, Tomaszé6w Mazowiecki, Pultusk, Etk). W zaistnialej sytuacji, wobec przedtuzajacych
si¢ ograniczen, podjeto probe pozyskiwania materialow archiwalnych prezentowanych
cyfrowo online przez archiwa i biblioteki rosyjskie. Maja one najczesciej wysoka jakosé
techniczna, jednakze udostepniane sa zazwyczaj w postaci skanow (pojedynczych, osob-
nych kart). Ich transfer i nast¢pnie scalanie do postaci jednolitych dokumentéw byto ope-
racja czasochtonng i mozliwa do zastosowania w ograniczonym zakresie. W nastepnym
etapie prac podjeto dziatania zwigzane z rozpoznaniem zakresu tematycznego, katego-
ryzacja i strukturyzacja danych oraz opracowywaniem charakterystyki wyszukiwawczej
projektowanej bazy danych. Sukcesywnie prowadzono takze digitalizacj¢ wybranych
materiatéw statystycznych oraz opracowywanie wektorowych map Krolestwa Polskie-
go (dla poszczegolnych okresow chronologicznych), ktérych uzyskanie byto warunkiem
sine qua non powodzenia catego projektu.

Wyniki wstepnych analiz zgromadzonego materialu wskazywaty, ze budowa atla-
su wiaze si¢ z konieczno$cia merytorycznej, daleko idacej selekcji danych zrodtowych.
Problematyka ta byta m.in. przedmiotem warsztatow metodologicznych ,,Problemy stan-
daryzacji i prezentacji geoprzestrzennej materialow statystyczno-demograficznych do
badan dziejow Krolestwa Polskiego”, zorganizowanych w dniach 11-13 wrzesnia 2020 r.
w Olsztynie. Obok wykonawcow projektu wzieli w nich udzial przedstawiciele nauki
i praktyki z wiodacych o$rodkow naukowych (Warszawa, Lublin, Szczecin, Biatystok,
Torun) zajmujacych si¢ opracowywaniem i wydawaniem historycznych materiatow
statystyczno-demograficznych. W trakcie dyskusji podkreslano, ze atlas statystyczno-
-demograficzny powinien przedstawia¢ nie tylko kompletne wzory przestrzenne prezen-
towanych zjawisk i procesow, ale takze, w miar¢ mozliwosci, ich wartosci bezwzgledne,
struktur¢ wewnetrzng oraz relacje ilo$ciowe migdzy poszczegdlnymi obszarami. Stwier-
dzono, ze tylko bardzo nieliczne kategorie zrodet zawieraja dane na tyle kompletne, aby
dalo si¢ je wykorzysta¢ w zaprojektowanym wedhug powyzszego wzorca atlasie. Uznano
rowniez, ze po wprowadzeniu do systemu bazodanowego relewantnych danych zrédto-
wych konsolidacja ostatecznej listy kategorii semantycznych ujetych w atlasie bedzie
stanowi¢ jeden z istotnych probleméw metodologicznych, przed jakim stanie zespot re-
alizujacy projekt.

Zgromadzone w toku kwerend materiaty zrédtowe poddane zostaty wnikliwej ana-
lizie pod katem ich potencjalnej przydatnosci informatycznej, a nastgpnie przydatnosci



Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny Krélestwa Polskiego... 321

merytorycznej dla potrzeb projektowanego atlasu. Wyselekcjonowane w ten sposob za-
soby skierowane zostaty do zdigitalizowania przez zesp6t kopistow cyfrowych. Konco-
wym etapem prac byto zaprojektowanie struktury systemu bazodanowego i opracowa-
nie interfejsu interaktywnego atlasu. Wstepne analizy wykonane na danych testowych
sktaniaty do decyzji, aby platforme atlasu oprze¢ na komercyjnym oprogramowaniu
ArcGIS firmy Esri. Jednakze firma ta, podobnie jak wigkszo$¢ duzych korporacji in-
formatycznych, zaprzestala oferowania uzytkownikom licencji wieczystych swoich
produktow. Sa one dostepne jedynie w formie sukcesywnie wykupowanego abonamen-
tu (subskrypcji). Brak uiszczenia oplaty abonamentowej automatycznie skutkowalby
zablokowaniem funkcjonowania oprogramowania i utrata stworzonej za jego pomo-
cg aplikacji. Poniewaz budzet projektu wykluczat finansowanie wydatkéw przysztych
(wykraczajacych poza termin zakonczenia projektu), a nie bylo zadnej gwarancji, ze
uda si¢ takie finansowanie w przyszlosci zapewnié, zespot badawczy stanat przed po-
waznym problemem catkowitej zmiany platformy informatycznej posadowienia atla-
su. Po przeanalizowaniu dostgpnych na rynku opcji zdecydowano si¢ na rozwigzanie
niestandardowe, tj. oprogramowanie firmy Tableau — wiodacego producenta aplikacji
z zakresu business inteligence. Aplikacja wytworzona za pomocg Tableau zapisywana
jest w formie samodzielnego pliku. Plik ten zawiera caly korpus danych oraz wszystkie
niezbedne do interakcji 1 wizualizacji procedury i moze by¢ odczytywany za pomoca
dystrybuowanego bezptatnie czytnika — Tableau Reader. W ten sposéb efekty pracy
zespotu uzyskaty tatwa do trwatego przechowywania i dystrybuowania posta¢ zapisu
elektronicznego, co daje gwarancj¢ pewnego dostepu do nich w przyszlosci, niezalez-
nie od ewentualnych zmian w polityce dystrybucyjnej producenta oprogramowania.
Rownoczesnie platforma Tableau udostepnia w wolnym dostepie bezptatnie przestrzen
w swojej chmurze — Tableau Public. Umieszczone w niej aplikacje mozna uruchamia¢
za pomocg dowolnej przegladarki internetowej, tj. bez koniecznosci instalowania jakie-
gokolwiek oprogramowania lub $ciggania na komputer plikow z danymi. Daje to zatem
wszystkim potencjalnym uzytkownikom pelny i bezproblemowy dostep sieciowy do
wszystkich elementow atlasu. Przej$cie na nowa platform¢ wymagato zmian w logice
i wewnetrznej organizacji danych oraz nabycia kwalifikacji w postugiwaniu si¢ narze-
dziami i procedurami Tableau.

Wersje testowe tworzonej aplikacji udostepnione zostaty publicznie w Internecie na
platformie Tableau Public. Rownoczesnie zwrdcono si¢ do zaproszonych do testowania
uzytkownikéw o nadsytanie uwag i postulatéw zwigzanych z funkcjonalnoscia interfejsu
uzytkownika, w tym zwlaszcza interaktywnosci oraz sprawnosci systemu w dostarczaniu
zadanej informacji. Konsultacje te pozwolity stworzy¢ i udostgpni¢ w Internecie w pet-
ni funkcjonalny interaktywny atlas oparty na realnych danych statystyczno-demogra-
ficznych zaczerpnigtych z Atlasu statystycznego Krolestwa Polskiego wydanego przez
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Aleksandra Maciesze¢ w 1907 r. Dos§wiadczenia z eksploatacji i testowania tego portalu
znalazly zastosowanie w budowie i udostgpnianiu publicznie ostatecznej, petnej wersji
opracowywanego atlasu.

Przyjete przez zespo6t badawczy zatozenia koncepcyjne projektowanego atlasu deter-
minowaly charakter i strukture materialow zrédtowych niezbednych do pozyskania dla
jego wykonania. Dla kazdej kategorii semantycznej (serii danych) musialy one spetniaé
nastepujace dwa podstawowe warunki:

— zapewnia¢ pelna reprezentacj¢ dla wszystkich (w danym przedziale czaso-
wym) jednostek podziatu administracyjnego Krolestwa — bez spetnienia tego
warunku niemozliwe jest wykre$lenie reprezentatywnej wizualizacji geoprze-
strzennej;

— zapewnia¢ wewngtrzng spojnos¢ wprowadzonych danych — poniewaz w kar-
togramach wykorzystuje si¢ warto$ci wzgledne, istotne jest zwlaszcza zacho-
wanie wzajemnych rzeczywistych relacji migdzy poszczegdlnymi jednostkami
odniesienia.

Przeprowadzone w archiwach polskich kwerendy wykazaty, ze dokumentacja wtadz
gubernialnych nigdzie nie zachowata si¢ w stanie nienaruszonym. Ogromne luki doty-
czg zardwno cigglosci chronologicznej, jak i problematyki prezentowanej w poszczegol-
nych zespolach. Jeszcze mniej kompletne sa zachowane akta poszczegoélnych zarzadow
powiatowych. Oznacza to, ze dane statystyczno-demograficzne pozyskane z tej doku-
mentacji moga by¢ wykorzystane do punktowego naswietlenia zjawisk czy problemow
i sporzadzania wycinkowych zestawien lub tabel statystycznych. Niemozliwe jest jed-
nak skonstruowanie w oparciu o nie petnych ciaggéw danych tematycznych w uktadzie
terytorialnym. Nie w peini udane okazaly si¢ takze proby zestawienia takich ciggow
poprzez kompilacj¢ danych pochodzacych z réznych materialow. Bardzo mato jest bo-
wiem zrodet, z ktorych da si¢ wydoby¢ informacje statystyczne odnoszace si¢ w sposob
systematyczny do wszystkich, w danym przedziale czasowym, podstawowych jednostek
administracyjnych Krolestwa Polskiego. Réwnoczeénie fakt, ze datacja danych w owych
zrodtach bywa jedynie przyblizona, a metodologia ich tworzenia powoduje zréznicowa-
ny stopien rzetelnosci, sprawia, iz takie kompilacje — nawet gdy udalo si¢ je zestawic
w formie tabelarycznej — sa niewiarygodne pod wzgledem badawczym. Uwidoczniato
si¢ to najczesciej dopiero po ich zwizualizowaniu na mapie, co objawiato si¢ bardzo wy-
raznymi anomaliami w przestrzennych wzorcach rozktadu badanych zjawisk. Ow brak
wewnetrznej precyzji i zharmonizowania danych spowodowat, ze musiano zrezygnowac
z szeregu potencjalnie obiecujacych poznawczo zrodet. Z przyczyn oczywistych niemoz-
liwe byto takze zestawianie ze sobg danych terytorialnych odnoszacych si¢ do réznych
okreséw w dziejach Krolestwa — obszar podstawowych jednostek administracyjnych ule-
gatl w tym czasie wielokrotnym zmianom.
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W tej sytuacji zdecydowano si¢ oprze¢ atlas na zrédlach wytworzonych w oparciu
o jednolita metodologi¢ pozyskiwania danych oraz odnoszacych si¢ do kompletu jed-
nostek administracyjnych w okre$lonym czasie. Wérdd materialow tego typu najwarto-
$ciowsze dla przysztych badan okazaly si¢ dane Biura Statystycznego Komisji Rzado-
wej Spraw Wewnetrznych i Policji Krolestwa Polskiego opublikowane w Tabella miast,
wsi [ osad Krélestwa Polskiego w 1827 r.!! oraz dane pierwszego spisu powszechnego
w Rosji z 1897 r. Tabelle opublikowano w dwoch tomach. Tom pierwszy liczy 288 stron,
w ktorym ujgto miejscowosci zaczynajace si¢ od litery A do litery L, tom drugi z kolei
obejmuje 339 stron i dotyczy miejscowosci od litery M do Z. Tre$¢ dzieta zestawio-
no w dziesi¢ciokolumnowej tabeli, w ktorej w porzadku alfabetycznym podano nazwe
miejscowosci, jej przynaleznos¢ do wojewddztwa, obwodu, powiatu i parafii, a takze
okreslono typ wlasno$ci oraz liczbg¢ domow i mieszkancow. W celu utatwienia lokalizacji
w kolumnie dziewiatej wskazano odleglto$§¢ w milach pocztowych od wlasciwego admi-
nistracyjnie miasta obwodowego. Publikacja ta stanowi swego rodzaju ewenement, po-
niewaz jest oficjalnym i jedynym zarazem wydawnictwem wyspecjalizowanej komorki
rzadowej, ktora przed 1831 r. koordynowata wszelkie badania statystyczne w Krolestwie.
Byta owocem wieloletnich wysitkow, ktorych poczatki siggaja Ksigstwa Warszawskiego,
w trakcie ktorych doskonalono formularze spisowe oraz metody pozyskiwania i opraco-
wywania informacji. Moze to sugerowac, ze jej warto$¢ zrodtowa powinna by¢ zdecy-
dowanie wyzsza niz w przypadku innych sprawozdan i wykazow z tego okresu. Mimo
to wydawnictwo to nie cieszy si¢ szczegbdlng popularnoscia jako zrodto informacji wérdd
historykéw. Wynika to z jego struktury logicznej — jest to tabelaryczne zestawienie da-
nych dla ponad 24 tys. miejscowos$ci, pozbawione jednak jakichkolwiek podsumowan
lub agregacji czastkowych.

Digitalizacja tego zrddta i uwzglednienie go w atlasie po raz pierwszy daje szans¢ na
wglad w stosunki ludno$ciowe i majatkowe w Krolestwie na tak niskim szczeblu teryto-
rialnym (powiat, parafia) w pierwszym dwudziestopigcioleciu XIX w. Unikalne sg takze
dane spisu powszechnego z 1897 r. Wynika to z faktu, ze byl to jedyny powszechny spis
jednodniowy, a wigc najbardziej miarodajny, jaki przeprowadzono na terenie Krolestwa
przed odzyskaniem niepodlegtosci. Wyniki spisu zostaty opublikowane drukiem w 1905 .
w postaci monumentalnej 87-tomowej serii wydawniczej'2. Dane dotyczace guberni Kro-
lestwa Polskiego znalazty si¢ w zeszytach od 51 do 60, przy czym zeszyt 51 sktadat
si¢ z dwoch woluminéw (gubernia warszawska i osobno miasto Warszawa). Lacznie na
ponad 2300 stronach zostaly zaprezentowane niezwykle rozbudowane, wielowarstwo-
we zestawienia tabelaryczne obejmujace szereg istotnych zagadnien demograficznych,

' Tabella miast, wsi i osad Krélestwa Polskiego z wyrazeniem ich pofozenia i ludnosci alfabetycznie
utozona w Biérze Kommissyi Rzgdowey Spraw Wewnetrznych i Policyi, t. 1: AL, t. 2: M—Z , Warszawa 1827.
12 Pervad VseobSad Perepis’ Naselenid Rossijskoj Imperii, 1897 g., Sankt Petersburg 1905.
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jak stan zaludnienia i ruch naturalny ludnosci, jej strukture wiekowa, narodowosciowa,
wyznaniowa, spoteczng i wiele innych. Mimo zglaszanych zastrzezen odno$nie do pod-
staw metodologicznych i rzetelnosci przeprowadzenia spisu, zgromadzone dane stanowig
najpetniejszy obraz liczby i struktury ludno$ci w poszczegdlnych guberniach imperium
rosyjskiego w koncu XIX w. Graficzne zaprezentowanie tych danych w atlasie oraz udo-
stepnienie catosci zrodta w postaci elektronicznej utatwi ewentualne przyszie badania
demograficzne zarowno w skali globalnej, jak i lokalne;.

Oprocz wspomnianych wydawnictw warunki progowe dla korpusu danych spetniaty
takze inne publikacje polskojezyczne i rosyjskojezyczne: atlasy wiclotematyczne Juliu-
sza Kolberga!3, Franciszka Rodeckiego'4, Aleksandra Macieszy!'>. Interesujace informa-
cje zaczerpnigto z wielotomowej publikacji rosyjskiego Sztabu Generalnego stanowiacej
opis Imperium Rosyjskiego z punktu widzenia potrzeb logistyki wojennej. Krolestwo
Polskie opisane jest w XV tomie sktadajacym si¢ z pigciu wolumindw!®,

Rozpatrujac bazg zrodtowa atlasu, nalezy mie¢ na wzgledzie, ze dane statystyczne
prezentowane w nim nie stanowig wiernej cyfrowej kopii danych zrodtowych. Wynika to
z dwoch istotnych przestanek. Wszystkie dane zrodtowe przed zaimplementowaniem do
atlasu wymagaly wielu czgsto daleko idacych (jak np. agregacje) zabiegéw przeksztat-
cajacych ich struktur¢ do postaci liniowej oraz zaprezentowania w formule wartosci
wzglednych. W tym celu konieczne byto kazdorazowo wyznaczenie punktu odniesienia
dla kazdej serii danych i przeliczenie w oparciu o ten punkt danych bezwzglednych na
warto$ci wzgledne. Obie kategorie danych (bezwzgledne i wzgledne) prezentowane sa
w atlasie w formie tabelarycznej, co nadaje aplikacji walor interoperacyjny. W trakcie
owych przeliczen niejednokrotnie okazywato sig, ze pojedyncze dane podane w zrodle sa
zafalszowane, najcz¢éciej w wyniku ewidentnych bledéw drukarskich. Tam, gdzie ana-
liza krzyzowa pozwalala w sposob jednoznaczny okresli¢ wartos$ci prawidlowe, kory-
gowano bledne wpisy. Tam, gdzie bylo to niemozliwe, pozostawiano wpisy oryginalne.
Owe zauwazone btedy w zestawach danych zrodlowych nigdy nie byly znaczace i nie
wptynely na prawidtowos¢ odczytow wzorow przestrzennych badanych zjawisk.

Kwestia niezmiernie istotng dla powodzenia projektu bylo uzyskanie materiatow
kartograficznych dla wykreslenia wektorowych map cyfrowych jednostek administracyj-
nych Kroélestwa. Jako podstawowg referencyjng mape podkladowa dla XIX w. wyko-
rzystano wielkoformatowa (sporzadzona w skali 1:126 000) Mape kwatermistrzostwa

13 J.H. Kolberg, Atlas Krélestwa Polskiego, Warszawa 1827.

14 F. Rodecki, Obraz jeograficzno-statystyczny Krélestwa Polskiego, Warszawa 1830.

15 A.B. Maciesza, Atlas statystyczny Krolestwa Polskiego: zobrazowanie poglgdowe stanu zaludnienia,
warunkow zdrowotnych, oswiaty, stosunkow rolnych i stanu ludnosci robotniczej w Krolestwie, Ptock 1907.

16 Voenno-statisticheskoe obozrienie Rossijskoj Imperii, Sankt Petersburg 1849—1851.
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(Topograficzna karta Krélestwa Polskiego'?). Po przeprowadzeniu jej geotagowania
i bazujac na nim, wykreslono mapy szczegotowe dla poszczegdlnych okresow chronolo-
gicznych. Baze¢ stanowily mapy opublikowane w zeszycie nr 4a (1956) ,,Dokumentacji
Geograficznej” (Podzialy administracyjne Krolestwa Polskiego w okresie 1815—1918 r.
[mapy])'®. Sa one sporzadzone w skali 1:2 500 000, co wymagato przeskalowania w sto-
sunku do mapy referencyjnej. Rezultatem tych prac jest stworzenie korpusu map cyfro-
wych uwzgledniajacych system wspotrzednych geograficznych (georeferencja) i z przy-
pisaniem poszczegodlnym poligonom, odpowiednich dla kazdego okresu historycznego,
jednostek podziatu administracyjnego (gubernie, wojewddztwa, powiaty, obwody) Kro-
lestwa Polskiego. Mapy opracowano w bedacym jednym ze §wiatowych standardow for-
macie zapisu danych przestrzennych Shapefile firmy Esri. Umozliwia to wykorzystanie
ich w przysztoéci w dowolnym systemie informacji geograficzne;.

Zakres tematyczny atlasu limitowany jest przez przyj¢ta przez zespot formule wizu-
alizacji danych statystyczno-demograficznych oraz dostepno$é¢ danych zrédlowych rele-
wantnych wobec powyzszych zatozen. Przyjeto, ze poszczegdlne karty powinny umoz-
liwi¢:

—  prezentacj¢ terytorialnego zakresu i intensywnosci zjawiska — przedstawienie
kazdej z prezentowanych kategorii semantycznych w postaci wzoru przestrzen-
nego (mapy obszarowej), gdzie jednostka odniesienia beda podstawowe jed-
nostki podzialu administracyjnego Krolestwa — powiaty, rzadziej gubernie;

— prezentacj¢ wewngtrznej (ilo§ciowej) struktury hierarchicznej zjawiska umozli-
wiajacej kategoryzacje i kwantyfikacje terytorialna;

—  przedstawienie partycypacji procentowej poszczeg6lnych jednostek administra-
cyjnych w badanym zjawisku na zadanym obszarze.

— odczyt wyekstrahowanych przez dzialania uzytkownika danych w postaci zesta-
wien liczbowych.

Funkcje interakcyjne powinny z kolei gwarantowac uzytkownikowi mozliwos$¢ wy-
boru kategorii tematycznych, zakresu terytorialnego, dostep do pelnej informacji kontek-
stowej oraz mozliwo$¢ wyeksportowania wyekstrahowanych danych do pliku w ktoryms
ze standardowych formatow.

Kierujac si¢ powyzszymi zalozeniami, opracowano podstawowy kanon wizualne;j
prezentacji statystyczno-demograficznych danych przestrzennych atlasu. Sktada si¢ on
z czterech $cisle powigzanych ze sobg elementéw. Zasadniczym narzedziem do pre-

7 Topograficzna Karta Krélestwa Polskiego, oprac. Kwatermistrzostwo Generalne Wojska Polskiego
w latach 1822-1831, wykonczona przez rosyjski Korpus Topogratow pod kier. gen. Richtera w latach 1832—
—1843, Petersburg 1843.

18" Podzialy administracyjne Krolestwa Polskiego w okresie 1815-1918 r. (mapy), oprac. Adam Borkie-
wicz, ,,Dokumentacja Geograficzna” 1956, z. 4a.
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zentacji danych statystycznych i analizy wzorcow przestrzennych badanych zjawisk
jest kartogram prosty, ktory zajmuje centralne miejsce na poszczegoélnych ekranach.
Te¢ bardzo sugestywnag metode prezentacji statystycznych danych geoprzestrzennych
zaprezentowal po raz pierwszy Pierre Dupin we Francji w 1826 r.!? Polega ona na od-
niesieniu wzglednych wartosci statystycznych do jednostek powierzchniowych, w tym
wypadku do jednostek podziatu administracyjnego, jakimi byly powiaty (w kilku przy-
padkach gubernie). Warto$ci statystycznej nie podaje si¢ bezposrednio, jak na wykre-
sach lub diagramach. Szereguje si¢ je w przedziaty klasowe i wyodrgbnia w oparciu
o nie grupy warto$ci. Kazdej grupie przypisuje si¢ okreslong barwe i odpowiednio
pokrywa nig poszczegdlne jednostki terytorialne. Kartogram operuje jednostkami po-
wierzchni, zatem do nich odnosza si¢ podawane dane statystyczne. Mozna je podac
w dwoch formach — albo poprzez odniesienie (relacji) do powierzchni, np. gestos$é
zaludnienia na danym obszarze, albo poprzez warto$¢ wyrazong w procentach, np.
udzial procentowy gruntéw ornych w calosci obszaru. W obu wypadkach sa to warto-
$ci wzgledne, usrednione dla catej jednostki (pola) odniesienia — powiatu. W atlasie,
wykorzystujac technologi¢ komputerowa, zrezygnowano z okre$lania przedzialow kla-
sowych zestawow danych na rzecz kartogramu ciagtego. Oznacza to w praktyce, ze cia-
glej skali warto$ci badanego zjawiska odpowiada ciggla skala graficzna barw. Powstaje
w ten sposob obraz o wigkszej glebi informacyjne;.

Kazdy wielostopniowy podziat administracyjny kraju stanowi jednoznacznie okre-
$long strukture o charakterze hierarchicznym — enumeratywnie wyliczone jednostki niz-
szego szczebla zawierajg si¢ w konkretnie wskazanych jednostkach szczebla wyzszego.
W przypadku Krolestwa Polskiego okreslone powiaty wchodzg w sktad konkretnych gu-
berni lub wojewodztw, a te tworzg terytorium catego panstwa. Jednym z najefektywniej-
szych narzedzi do prezentowania rozkladu wartosci statystycznych dla tak skonstruowa-
nych struktur hierarchicznych jest diagram typu mapa drzewa (ang. tree map). Koncepcja
tej metody wizualizacyjnej zostata zaprezentowana relatywnie nie tak dawno, bow 1991 1.
przez Bena Shneidermana i Briana Johnsonana?®. Mapa drzewa jest wykresem wyko-
rzystywanym do prezentacji duzych zbiorow danych uporzadkowanych hierarchicznie
lub skategoryzowanych w taki sposob, ze ich ekspozycja innymi metodami wymagataby
relatywnie duzej przestrzeni prezentacyjnej. Nazwa metody nawigzuje do definicji ,,drze-
wa” w informatyce, ktore reprezentuje zhierarchizowany zbiér danych. Jest to metoda
dos¢ rzadko wykorzystywana w prezentacjach i wymaga od odbiorcy pewnego przygo-
towania. Niemniej jednak jej niewatpliwe walory eksploracyjne i prezentacyjne w peini

19 Ch. Dupin, Carte figurative de l'instruction populaire de la France, Bruxelles 1826.

20 B. Johnson, B. Shneiderman, Tree-maps: a space-filling approach to the visualization of hierarchical
information structures, [w:] Proceedings of IEEE Visualization ‘91 Conference, San Diego, CA, USA, 22-25
October 1991, s. 284-291, DOI: 10.1109/VISUAL.1991.175815.
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rekompensuja te niedogodnosci. W elektronicznym atlasie diagram mape¢ drzewa tworzy
prostokat reprezentujacy wskazany przez uzytkownika obszar, np. cale Krolestwo Pol-
skie. Jest on podzielony na mniejsze prostokaty oddzielone od siebie szerokimi liniami
koloru biatego odpowiadajace jednostkom administracyjnym — guberniom (wojewodz-
twom). Te z kolei podzielone sa na prostokaty — oddzielone w¢zszymi biatymi liniami
— odzwierciedlajace wchodzace w ich sktad mniejsze jednostki terytorialne — powiaty.
Wielkos$¢ (obszar) kazdego prostokata odpowiada proporcjonalnie wartosci bezwzgled-
nej zmiennej, np. liczbie ludnosci, jaka wystepuje w danej jednostce terytorialnej. Hierar-
chia prezentowanych danych odzwierciedlana jest poprzez umiejscowienie prostokatow
w diagramie. Zawsze w lewym goérnym rogu znajduje si¢ jednostka o najwigkszej, zas
w prawym dolnym o najmniejszej wartosci w obrgbie danej struktury. Pomiedzy nimi
umieszczone sg, zgodnie z powyzszym porzadkiem, kolejno jednostki posrednie. Tam,
gdzie to bylo mozliwe, gradacja koloru wskazuje warto§¢ drugiej zmiennej (wzglednej),
np. gestosci zaludnienia (analogicznie jak w kartogramie). W ten sposob mapa drzewa
pokazuje dla poszczegolnych jednostek terytorialnych:

— skale zjawiska (warto$¢ bezwzgledna) — poprzez rozmiar prostokatow;

— hierarchi¢ udziatu w wigkszej jednostce — poprzez umiejscowienie w obrebie

diagramu;

— intensywnos$¢ zjawiska (warto$¢ wzgledna) — poprzez zréznicowanie intensyw-

nosci koloru.

Jednoczesne zestawienie tych elementdw pozwala tatwo odnalez¢ jednostki majace
najwiekszy i najmniejszy udzial w analizowanym zjawisku na danym obszarze oraz usta-
wienie ich w ciggu rosnagcym lub malejacym.

Narzgdzia analityczne uzupelnia diagram kolowy prezentujacy wage — udziat pro-
centowy wskazanego terytorium w badanym zjawisku. Czwartym elementem stale wy-
stepujacym na wszystkich ekranach jest tabelaryczne zestawienie wartosci bezwzgled-
nych i wzglednych dla kazdej jednostki terytorialnej na wybranym przez uzytkownika
obszarze. Moze on je wykorzysta¢ do wlasnych dalszych analiz i porownan. Tam, gdzie
bylo to mozliwe i celowe, podstawowy kanon narzedzi analitycznych uzupelniano
o dodatkowe diagramy prezentujace analiz¢ strukturalng wybranych probleméw ba-
dawczych.

Funkcje interaktywne atlasu realizowane sa gtownie poprzez zestaw filtrow teryto-
rialnych. Dzigki nim mozna precyzyjne wskazac¢ na zakres terytorialny prowadzonych
analiz oraz listy wyboru konkretnych kategorii danych. Skoncentrowanie duzej ilo$ci jed-
nostek informacyjnych na niewielkiej przestrzeni prezentacyjnej ekranu uniemozliwito
umieszczenie na nim tradycyjnych legend objasniajacych wizualizacje. Przekaz statby si¢
nieczytelny. Dlatego nazwy poszczegdlnych jednostek terytorialnych oraz przypadajace
na nie warto$ci zmiennych wyswietlane sa dynamicznie po wskazaniu ich myszka.
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Uwarunkowania wynikajace z dostepnej bazy zrdédlowej oraz ograniczen technolo-
gicznych Tableau sprawity, ze atlas sktada si¢ z szeregu samodzielnych modutow opar-
tych na identycznej metodologii wizualizacyjnej, lecz na odrebnych zasobach Zrédto-
wych. Moga by¢ one uruchamiane i eksplorowane samodzielnie, niezaleznie od pozo-
statych. Jednak dla utatwienia zarzadzania caloscia prezentowanego materiatu zaprojek-
towano dedykowang strong WWW: https://www.uwm.edu.pl/atlas_krolestwa polskiego.
Zawiera ona ogdlne informacje o projekcie oraz wszystkie niezbedne odestania sieciowe
umozliwiajace uruchamianie atlasu oraz import udostepnionych plikow.

Na tre$¢ merytoryczng atlasu sktada si¢ modut po§wiecony podziatom administra-
cyjnym, jakie funkcjonowaty w okresie Krolestwa Polskiego:

—rok 1816 — 8 wojewddztw, 39 obwodow, 77 powiatow;

—rok 1830 — 8 wojewddztw, 39 obwodow;

—rok 1863 — 5 guberni, 39 powiatow;

—rok 1867 — 10 guberni, 85 powiatow;

—rok 1914 — 10 guberni, 84 powiaty.

Fakt, ze wszystkie wykreslone mapy maja georeferencje, sprawia, iz mozliwe jest
obliczenie, prawdopodobnie po raz pierwszy w sposob tak kompleksowy, powierzchni
kazdej z prezentowanych jednostek administracyjnych. Margines btedu nie przekracza
0,5%, co jest wynikiem bardzo dobrym. Podano takze nazwy i lokalizacje stolic
administracyjnych poszczegdlnych jednostek terytorialnych. Wszystkie prezentowane
mapy administracyjne zostaty takze udostgpnione jako pliki do pobrania w formacie Sha-
pefile (.shp), bedacym swego rodzaju standardem §wiatowym wymiany plikoéw z danymi
przestrzennymi. Umozliwi to wszystkim potencjalnym uzytkownikom ich wykorzystanie
w dowolnych aplikacjach zewnetrznych. Oprocz map administracyjnych udostgpniono
takze wielkoskalowg (skala 1:126 000) mape wektorowa Kwatermistrzostwa uznawang
za najbardziej szczegdtowe odwzorowanie obszaru Krolestwa Polskiego.

Pozostate moduty atlasu maja uktad $cisle zwigzany z prezentowanym okresem
i charakterem danych zrédlowych. Zawieraja gtéwnie dane na temat liczby i rozmiesz-
czenia roznych kategorii ludnosci oraz podstawowe informacje ekonomiczne. Przedsta-
wiono w nich nastepujace kategorie danych:

Ludnos¢
Ludnos$¢ 1812 r.
Ludnos¢ 1824 r.
Ludnos$¢ 1827 r. w rozbiciu na parafie lub powiaty
Struktura spoteczna i ruch ludnosci 1827 r.
Gestos¢ zaludnienia na km kw.
Ludno$¢ stanu gminnego
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Ludnos¢ stanu szlacheckiego
Ludno$¢ w miastach
Ludnos$¢ we wsiach
Ruch ludnosci
Ruch naturalny ludnosci
Malzenstwa
Urodzenia
Zgony
Przyrost naturalny
Struktura wg plci
Kobiety
Mezczyzni
Struktura wiekowa mezczyzn
Megzczyzni w wieku popisowym (21-25 lat)
Mgzcezyzni w wieku popopisowym (ponad 25 lat)
Megzczyzni w wieku przedpopisowym (ponizej 21 lat)
Struktura wyznaniowa
Katolicy
Grekokatolicy
Luteranie
Kalwini
Wyzn. mojzeszowe
Inne wyznania

Struktura spoleczno-zawodowa i wyznaniowa 1847 r.
Ggestos¢ zaludnienia
Struktura spoteczno-zawodowa
Duchowienstwo
Szlachta rodowa
Mieszczanie
Chtopi
Dzierzawcy, kolonisci, emeryci
Urzednicy i oficjalisci
Kupcy i kramarze
Struktura wyznaniowa
Katolicy
Ewangelicy
Prawostawni
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Wyzn. mojzeszowego
Grekokatolicy
Wyznawcy innych wyznan
Ludnos¢ 1897 r.
Ludnos$¢ 1906 r.
Ludnos¢ polska 1897 .
Ludnos¢ niemiecka 1897 .
Ludnos$¢ zydowska 1897 r.
Ludnos¢ innych narodowosci 1897 r.
Katolicy 1906 r.
Ewangelicy 1906 r.
Wyznawcy judaizmu 1906 r.
Wyznawcy innych religii 1906 r.
Struktura narodowosciowa 1897 r.
Struktura wyznaniowa 1906 r.
Niewidomi 1897 r.
Smiertelnos¢ 1904 r.
Szkolnictwo 1903 r.
Analfabetyzm 1897 .

Zrédla utrzymania ludnosci 1827 .
Utrzymujacy si¢ z rolnictwa

Utrzymujacy si¢ z fabryk i rzemiosta
Utrzymujacy si¢ z handlu

Ludno$¢ wtoscianska bezrolna 1891 r.
Ludnos$¢ bezrolna we wsiach i osadach 1901 r.
Ludnos¢ robotnicza 1900 r.

Placa dzienna najemnika rolnego 1900 r.
Ptaca roczna stuzby folwarcznej 1900 r.
Emigracja — lata 1890-1905

Wychodzstwo zarobkowe do Prus — lata 19001905

Uzytkownie ziemi

Role (grunty orne) 1824 r.
Laki 1824 1.

Lasy 1824 .

Ogrody 1824 1.

Pastwiska, blota, wody 1824 r.
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Drogi i zabudowania 1824 r.
Uzytkowanie gruntow 1827 r.

Grunty orne (wtoki)

Laki (wtoki)

Lasy (wtoki)

Ogrody

Zabudowania i drogi (wtoki)
Uzytkowanie ziemi 1847 .

Grunty uprawne

Lasy

Laki

Wody, nieuzytki, drogi, zabudowania
Uzytkowanie ziemi 1894 r.

Grunty orne 1894 r.

Laki 1894 r.

Pastwiska 1894 r.

Lasy 1894 r.

Nieuzytki 1894 .

Grunty zabudowane, ogrody, sady 1894 r.

Struktura uzytkowania ziemi 1894 r.

Wiasno$¢ ziemi 1904 r.

Grunty rzadowe 1904 r.

Grunty wloscianskie 1904 r.
Grunty drobnej szlachty 1904 r
Grunty dworskie 1904 r.

Grunty migjskie 1904 r.

Grunty innych wlascicieli 1904 r.
Grunty drobnej wlasnosci 1904 r.

Grunty nadane wtoscianom na mocy ukazu o uwtaszczeniu z 19 lutego 1864 r.

Majatki obcigzone serwitutami 1906 r.
Struktura wtasnos$ci ziemi 1904 r.

Infrastruktura 1827 r.
Liczba domoéw na 1000 mieszkancow 1824 r.
Liczba doméw 1827 r. w rozbiciu na parafie lub powiaty
Miasta ogotem
Miasta rzadowe
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Miasta prywatne
Wsie ogoétem

Wsie rzadowe

Wsie prywatne
Zabudowania mieszkalne

Domy w miastach

Domy we wsiach
Rodzaj budulca

Domy murowane w miastach

Domy drewniane w miastach
Sie¢ parafialna
Koscioty parafialne rzymskokatolickie 1824 r.
Koscioty grekokatolickie 1824 r.

Obsada zwierzat gospodarskich 1827 r.

Konie
Konie ogotem
Ogiery
Walachy
Klacze
Zrebaki

Bydlo rogate
Bydto rogate ogotem
Buchaje
Wolty
Krowy
Cielaki

Kozy

Swinie

Owce

Owce ogotem

Owce hiszpanskie

Owce poprawne

Owce ordynaryjne
Sprzezaj rolniczy

[los¢ sprzezaju konnego

Ilo$¢ sprzezaju wotowego
Liczba uli
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Obsada zwierzat gospodarskich 1847 r.
Konie
Bydto rogate
Owce
Trzoda chlewna
Kozy
Obsada zwierzat gospodarskich 1899 r.
Konie 1899 .
Bydto rogate 1899 r.
Trzoda chlewna 1899 r.
Owce 1899 r.

Plony produktéow rolnych 1827 r. (wydajnos¢ zasiewu)
Pszenica (%)

Zyto (%)

Jeczmien (%)

Owies (%)

Groch (%)

Gryka (%)

Proso (%)

Rzepak (%)

Len (%)

Konopie (%)
Ziemniaki (%)

Siano (fury parokonne)

Osobnej analizy merytorycznej wymagaja moduty atlasu bazujace na wynikach spi-
su powszechnego z 1897 r. Opublikowane zostaly one osobno dla kazdej z 10 guberni
i miasta Warszawy w postaci osobnego tomu zawierajacego dane zgrupowane w 25 ty-
pach tabel gtéwnych i kilku pomocniczych. Niektore majg taczng objetos¢ przekraczajaca
20 gesto zadrukowanych stron. Po scaleniu poszczegdlnych czesci, a nastepnie pota-
czeniu wszystkich guberni powstaty bardzo rozbudowane arkusze kalkulacyjne. Zde-
cydowana wigkszos$¢ tych tabel jest wielostopniowo rozbudowana zaréwno po stronie
boczkow jak i glowek. Wykorzystanie ich w systemie bazodanowym atlasu wymagato
splaszczenia tych tabel do postaci struktur dwuwymiarowych oraz uzupetnienie ich o re-
lewantne wartosci wzgledne. W efekcie liczba mozliwych kombinacji ciggéw danych
mozliwych do zestawienia parami dla jednej tabeli przekracza niekiedy kilka tysiecy.
Umieszczenie takiej liczby kategorii danych w modutach atlasu udostgpnionego onli-
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ne nie bylo mozliwe z przyczyn technologicznych. Dlatego w takich wypadkach zde-
cydowano si¢ na rozwigzanie dwutorowe. Pelne wersje modutow z kompletem danych
dostepne sg do pobrania na stronic WWW projektu. Mozna je odczytywac na lokalnym
komputerze za pomocg bezptatnie udostgpnianego (plik instalacyjny do pobrania z ww.
strony lub strony domowej Tableau) czytnika Tableau Reader. Natomiast sieciowo pre-
zentowane sg wersje z danymi zredukowanymi do krotnosci prezentowanego zjawiska,
np. w wersji lokalnej dostepne sg dane dotyczace wieku ludnos$ci z uszczegodtowieniem
do pojedynczego roku zycia, podczas gdy w wersji zdalnej ograniczono szczegotowosé
do interwatow dziesiecioletnich. Mimo powyzszych ograniczen uzytkownik ma nadal do
dyspozycji mozliwo$¢ analizy kilkuset szczegétowych kategorii danych. W wiekszo$ci
wypadkoéw wystarczy to do podstawowych analiz poszczegoélnych grup populacji. W sy-
tuacji koniecznosci przeprowadzenia poglebionej analizy konieczne jest pobranie pliku
aplikacji z pelnym zestawem danych. Poniewaz udato si¢ zdygitalizowa¢ wszystkie do-
stepne dla Krolestwa Polskiego materialy spisu powszechnego, stanowi to samo w sobie
istotng warto$¢ dodang projektu. Wszystkie pliki w postaci arkuszy Excel sa dostgpne
jako elektroniczna forma wydawnictwa do pobrania na stronie WWW projektu. Uniwer-
salny cyfrowy format tych danych umozliwi przysztym uzytkownikom wykorzystanie
ich w swoich analizach przy pomocy dowolnego oprogramowania zewngtrznego.

W ciggu ostatnich kilku lat, w zwigzku z postgpem technologicznym, zmianie ulegly
stosowane na $wiecie kanaty dystrybucji oprogramowania i danych. Forma preferowana
i dominujaca stat si¢ dostep online. Z tego wzgledu uznano, ze planowana pierwotnie
w harmonogramie projektu publikacja atlasu na trwatym nosniku w formie wydawnictwa
DVD lub zapisu pendrive bytaby anachroniczna. Dlatego skoncentrowano si¢ na udo-
stepnieniu wynikéw projektu za pomoca dostgpu zdalnego z mozliwoscig importowania
przez uzytkownika na swdj komputer wszystkich materiatéw i plikow.

Dzigki wykorzystaniu narzedzi informatycznych badacze moga przegladaé i wizu-
alizowa¢ dane zrodlowe atlasu w roznych kontekstach tematycznych i przestrzennych.
Interaktywne kartogramy umozliwiaja filtrowanie, sortowanie badz grupowanie danych.
W praktyce uzytkownik moze za pomoca interfejsu zdefiniowaé wyswietlenie na ekranie
komputera konkretnego zestawu danych, ktory jest mu potrzebny do analizy, i ukrycie
informacji w danym momencie dla tej analizy zbednej. W przeciwienstwie zatem do do-
tychczasowych map analogowych badacz nie jest ograniczony do statycznej, niezmien-
nej po wydrukowaniu, indywidualnej koncepcji prezentowania danych statystycznych
zaproponowanych przez tworcg/wydawce mapy. Pelna interaktywnos$¢ kartograficznej
aplikacji komputerowej pozwala mu stworzy¢ wiele autorskich projekcji danych i na ich
podstawie poszukiwa¢ wzorcoOw i1 anomalii w rozktadzie przestrzennym badanych zja-
wisk. Kluczowg zaleta atlasu jest synergia miedzy zaawansowang wizualizacja a bezpo-
$rednim dostgpem do surowych danych w otwartych formatach (Excel, Shapefile). Taka
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kombinacja stymuluje nowe podejscia metodologiczne, ktore przekraczaja ograniczenia
tradycyjnej, analogowej historiografii. Wszystkie wygenerowane wizualizacje mogg by¢
zapisane w postaci zrzutéw ekranowych 1 wykorzystywane w innych niz Tableau $rodo-
wiskach badawczych.

Atlas dostgpny jest online i na biezaco zbierane sa uwagi i sugestie uzytkownikow
odnosnie jego funkcjonowania. Uwagi te w miar¢ mozliwosci technicznych i meryto-
rycznych uwzgledniane beda w kolejnych wersjach rozwojowych poszczegdlnych mo-
dutéw atlasu.
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Interactive statistical and demographic atlas of the Kingdom of Poland - methodology, re-

sources, and research potential of a modern tool in digital humanities

Summary: This article presents the methodological assumptions, implementation process and research
potential of the project “Interactive statistical and demographic atlas of the Kingdom of Poland”. The
main objective of the project was to create a modern digital platform for research on the socio-economic
history of Polish lands in the 19th century. The methodology used was based on rigorous criticism and
selection of sources, which led to the atlas being based on published, methodologically uniform data
sets, such as the unique Tabella Miast, Villages and Settlements from 1827 and the First General Cen-
sus of the Russian Empire from 1897. A strategic decision was made to choose Tableau technology,
which, thanks to free tools for reading and online publication (Tableau Reader, Tableau Public), guar-
antees the durability and wide availability of results, in accordance with the principles of open science.
The visualisation concept, based on a four-element canon — continuous cartogram, tree map, pie chart
and tabular summary — enables multi-faceted and interactive data analysis. The thematic scope of the
Atlas covers a wide range of issues, from demography (population, religious and ethnic structures) to
socio-economic structures (land use, livelihoods, illiteracy). By combining geospatial visualisation with
access to raw, digitised data, this tool opens up new research perspectives and becomes an important

reference point for the development of digital humanities in Poland.

Keywords: digital history, Kingdom of Poland, historical demography, GIS, data visualization, historical

statistics, Tableau

Interaktiver statistisch-demografischer Atlas des Konigreichs Polen - Methodik, Ressourcen

und Forschungspotenzial eines modernen Werkzeugs in den digitalen Geisteswissenschaften

Zusammenfassung: Der vorliegende Artikel stellt die methodologischen Grundlagen, den Umsetzung-
sprozess und das Forschungspotenzial des Projekts ,Interaktiver statistisch-demografischer Atlas des
Konigreichs Polen” vor. Das Hauptziel des Projekts war die Schaffung einer modernen digitalen Plattform
flr die Erforschung der soziodkonomischen Geschichte der polnischen Gebiete im 19. Jahrhundert.
Die angewandte Methodik basierte auf einer strengen Kritik und Auswahl der Quellen, was dazu flhrte,
dass der Atlas auf verdffentlichten, methodisch einheitlichen Datensétzen wie der einzigartigen Tabella
miast, wsi i osad [Tabelle der Stadte, Dorfer und Siedlungen] aus dem Jahr 1827 und der Pierwszy pow-
szechny spis ludnosci Imperium Rosyjskiego [Erste Volkszahlung des Russischen Reiches] aus dem
Jahr 1897. Eine strategische Entscheidung war die Wahl der Tableau-Technologie, die dank kostenloser
Tools zum Lesen und Verdéffentlichen im Internet (Tableau Reader, Tableau Public) die Dauerhaftigkeit und
breite Verflgbarkeit der Ergebnisse gemal den Grundsétzen der offenen Wissenschaft garantiert. Das
Visualisierungskonzept basiert auf einem viergliedrigen Kanon — einer kontinuierlichen Kartogramm, einer
Baumkarte, einem Kreisdiagramm und einer tabellarischen Ubersicht — und erméglicht eine vielschich-

tige und interaktive Datenanalyse. Der thematische Umfang des Atlas umfasst ein breites Spektrum von
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Themen, von der Demografie (Bevolkerungs-, Religions- und Nationalitatenstrukturen) bis hin zu sozi-
odkonomischen Strukturen (Landnutzung, Lebensgrundlagen, Analphabetismus). Dieses Tool verbin-
det geordumliche Visualisierung mit dem Zugriff auf rohe, digitalisierte Daten und er&ffnet damit neue
Forschungsperspektiven. Es wird zu einem wichtigen Bezugspunkt fir die Entwicklung der digitalen

Geisteswissenschaften in Polen.

Schliisselworter: Digitale Geschichte, Kénigreich Polen, historische Demografie, GIS, Datenvisualisie-

rung, historische Statistik, Tableau

Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny Krélestwa Polskiego - metodologia, zasoby

i potencjat badawczy nowoczesnego narzedzia w humanistyce cyfrowej

Streszczenie: Niniejszy artykut przedstawia zatozenia metodologiczne, proces realizacji oraz potencjat
badawczy projektu ,Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny Krélestwa Polskiego”. Gtéwnym ce-
lem przedsiewziecia byto stworzenie nowoczesnej platformy cyfrowej do badan nad historig spoteczno-
-gospodarczg ziem polskich w XIX w. Zastosowana metodologia opierata sie na rygorystycznej krytyce
i selekcji zrodet, co doprowadzito do oparcia Atlasu na opublikowanych, jednolitych metodologicznie
zbiorach danych, takich jak unikalna Tabella miast, wsi i osad z 1827 r. oraz Pierwszy powszechny
spis ludnosci Imperium Rosyjskiego z 1897 r. Strategiczng decyzjg byt wybdr technologii Tableau, ktdra
dzieki darmowym narzedziom do odczytu i publikacji online (Tableau Reader, Tableau Public) gwarantuje
trwatos¢ i szerokg dostepnosé wynikow, zgodnie z zasadami otwartej nauki. Koncepcija wizualizacyjna
oparta na czteroelementowym kanonie — kartogramie cigglym, mapie drzewa, diagramie kotowym i ze-
stawieniu tabelarycznym — umozliwia wieloaspektowsa i interaktywng analize danych. Zakres tematyczny
atlasu obejmuje szerokie spektrum zagadnien, od demografii (struktury ludnosciowe, wyznaniowe, na-
rodowosciowe) po struktury spoteczno-gospodarcze (uzytkowanie ziemi, zrodta utrzymania, analfabe-
tyzm). Narzedzie to, taczac wizualizacje geoprzestrzenna z dostepem do surowych, zdigitalizowanych
danych, otwiera nowe perspektywy badawcze, stajgc sie waznym punktem odniesienia dla rozwoju

humanistyki cyfrowej w Polsce.

Stowa kluczowe: historia cyfrowa, Krolestwo Polskie, demografia historyczna, GIS, wizualizacja da-

nych, statystyka historyczna, Tableau
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Anatomia mistyfikacji, czyli Na posterunku. Udziat
polskiej policji granatowej i kryminalnej w Zagfadzie
Zydow Jana Grabowskiego (Wotowiec 2020)

Zagadnienie dziatalno$ci tzw. granatowej policji nie ma bogatej literatury przedmio-
tu. Ksigzka Adama Hempla Pogrobowcy kleski: rzecz o policji granatowej w Generalnym
Gubernatorstwie 1939—1945 (Warszawa 1990) powstala w oparciu o szczatkowa baze
zrédlowa i od strony srodowiskowej miata typowo ,,resorowy” charakter. Z kolei wydana
w 2019 r. praca Policja granatowa w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939—1945
pod red. Tomasza Domanskiego i Edyty Macjer-Ociesy poruszata jedynie niektore aspek-
ty problemu. Wobec powyzszego nie ma watpliwosci, ze solidna monografia Polnische
Polizei uzupetniataby nasza wiedz¢ na temat warunkoéw niemieckiej okupacji w Polsce.
Ale czy owg luke nalezycie wypelni ksigzka Na posterunku. Udzial polskiej policji gra-
natowej w Zagtadzie Zydéw pidra Jana Grabowskiego, przedstawiciela tzw. nowej pol-
skiej szkoty badan Holokaustu?'

I ,Nowa polska szkota badan Holokaustu” — taka nieformalna definicja funkcjonuje w przestrzeni pu-
blicznej w ro6zniacych si¢ drobiazgami wariantach. Wprawdzie poczatek owej ,,szkoty” mozna datowac na rok
2003, kiedy w Warszawie przy Instytucie Filozofii i Socjologii PAN powstato Centrum Badan nad Zagtada Zy-
dow, to jednak kluczowa dla powstania tej nazwy wydaje si¢ by¢ konferencja, ktéra wtasnie pod takim tytutem
(,,La nouvelle école polonaise d’histoire de la Shoah”) odbyta si¢ w dniach 21-22 11 2019 w Paryzu. Celem tej
konferencji miata by¢ przede wszystkim prezentacja ustalen naukowych autoréw zwiazanych z ta instytucja.
Jak oglosili organizatorzy — naukowcy z tejze jednostki, ,,wraz z innymi badaczami opublikowali prace o wiel-
kim znaczeniu, rzucajace $wiatto pod rozmaitym katem 1 z réznych punktéw widzenia na kwesti¢ stosunkow
polsko-zydowskich w czasie I wojny $wiatowej i w kolejnych latach. Jest wymogiem intelektualnym, moral-
nym i politycznym, aby zapozna¢ badaczy francuskich i opini¢ publiczng z bogactwem pracy prowadzonej
w Polsce” — https://www.holocaustresearch.pl/index.php?mod=news&show=376 (dostgp: 10.09.2025) Jacek
Leociak wskazat tez na najwazniejsze obszary badawcze ,,szkoty”: ,,Chodzi o tematy dotychczas zaniedbywane
ze wzgledow pozamerytorycznych (naciski czy blokady ideologiczne w czasach komunistycznych, polityka
historyczna po 1989). Do takich naleza niewatpliwie sprawy szeroko pojetej kolaboracji, tak polskiej, jak i zy-
dowskiej, problem szmalcownikéw i donosicieli, rola policji granatowej, rabunek mienia zydowskiego, proble-
matyka stosunkéw polsko-zydowskich na prowincji i w osrodkach wiejskich. Szczegoélnie zapalnym tematem
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Ze wzgledu na wczesniejsze dokonania wspomnianego autora kwestia ta od poczat-
ku budzita istotne watpliwosci. Do$¢ powiedzie¢, ze jedna z jego pierwszych ksiazek na
temat Holokaustu Judenjagd. Polowanie na Zydow 1942—1945. Studium dziejow pew-
nego powiatu (Warszawa 2011) zostata stworzona specyficznymi metodami. Cate partie
podawanej faktografii na temat historii powiatu Dagbrowa Tarnowska okazaty si¢ misty-
fikacjg?.

Podobne metody warsztatowe i wiarygodno$¢ prezentuje inna glos$na ksigzka wydana
pod szyldem ,,nowej polskiej szkoly badan Holokaustu”, tj. dwutomowe dzieto Dalej jest
noc. Losy Zydow w wybranych powiatach okupowanej Polski (Warszawa 2018) wydanej
pod redakcja Barbary Engelking i wlasnie Jana Grabowskiego. Szeroki wachlarz metod
dokonywanych tu systemowo naduzy¢ oraz ich skala sg przedmiotem przygotowywanej
do druku oddzielnej monografii autora®. W tym miejscu warto chociazby wspomnie¢ tyl-
ko o dwoch charakterystycznych przypadkach z zamieszonego w ksigzce artykulu Jana
Grabowskiego dotyczacego powiatu wegrowskiego. Zamiescil on w nim cytat pochodza-
cy rzekomo z zeznania jednego z mieszkancoéw miasteczka ztozonego podczas powojen-
nego procesu wegrowskich strazakéw: ,,strazacy pomagali Niemcom podpala¢ budynki
getta szczatkowego, a potem bosakami wyciggali zmoczonych Zydoéw z ptongcych do-
mow”*. Po zweryfikowaniu akt archiwalnych okazato sig, ze przywolane zeznanie ma
inng tre$¢: ,,Jak byt pozar [w kwietniu 1943 r.] to zandarmi zapalali budynek a strazacy
nalewali wodg 1 wyciagali zydow i oddawali ich niemcom i niemcy zabijali tych zydow.
Oskarzeni [...] wyciagali zydow bosakami z pozaru — zydzi ci byli zywi tylko zmaczani
woda™. Poming¢ mozna tu oczywisty fakt, ze autor (podobnie jak inni adepci wspomnia-
nej ,,szkoty”) postuguje si¢ licznymi fatszywymi zeznaniami, bezpodstawnymi oskar-
zeniami, a nawet anonimowymi, ktamliwymi donosami i przedstawia podawane w nich

badawczym jest tzw. trzecia faza Zaglady (losy tych Zydow, ktérzy przezyli getta i zdotali uniknaé deportacji
do osrodkow masowej eksterminacji)” — zob. J. Leociak, Polska szkota badan nad Zagladg na przyktadzie
prac Centrum Badar nad Zagladg Zydow w Warszawie, ,, Wiadomosci Historyczne” 2021, nr 4, s. 26). W prak-
tyce dziatalno$¢ ,,szkoty” skupia si¢ wlasnie na negatywnych postawach Polakow, ktére opisywane sa czgsto
bez kontekstu historycznego, a przede wszystkim z zastosowana na duza skalg, szeroka paleta dokonywanych
znieksztalcen zrodet historycznych, takich jak zmienianie tresci cytatow, podawanie fatszywych informacji lub
cytowanie ich z niewiarygodnych zrodet lub wprost ,,przepisywanie” niemieckich zbrodni na rachunki Pola-
kow, stosowane tak w wymiarze indywidulanym, jak i zbiorowym. Dziatania te ukierunkowanie sa na mozliwie
jak najwigksze obcigzanie Polakow za rzekomy wspotudziat w Holokauscie. Ze wzgledu na skale naduzy¢
dokonywanych przy tych dziataniach autor niniejszego tekstu uwaza je za sprzeczne z elementarnymi zasadami
naukowego rzemiosta i stowo ,,szkota” uzywa w cudzystowie celowo.

2 Szerzej: P. Gontarczyk, Judenjagd Jana Grabowskiego. Przyczynek do badan nad zjawiskiem wypacza-
nia historii Holokaustu (Holocaust distorion), ,,Polish-Jewish Studies” 2003, t. 4, s. 349-387.

3 Powyzsza ksiazka ukaze si¢ w pierwszej potowie 2026 .

4 J. Grabowski, Powiat wegrowski, [w:] Dalej jest noc. Losy Zydéw w wybranych powiatach oku-
powanej Polski, red. B. Engelking, J. Grabowski, t. 1, Warszawa 2018, s. 466. Jako zrodto cytatu podano:
AP Siedlce, SOS [Sad Okregowy w Siedlcach], t. 653, Zeznanie $wiadka Sasina, k. 167”.

5 Archiwum Panstwowe (dalej: AP) w Siedlcach, Zespot Sad Okrggowy (dalej: SO) w Siedlcach, t. 653,
zeznanie Adama Sasima, k. 167.
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informacje jako fakty®. Tu bardziej chodzi o to, ze w swojej autorskiej wersji cytatu Jan
Grabowski zamienit strazakow, ktory gasili getto, na tych, ktorzy je podpalali’.

Innym charakterystycznym elementem rzeczonego artykutu jest obszerne, patetycz-
ne uzasadnienie wyboru powiatu wegrowskiego jako terenu naukowych badan autora, od
ktérego autor rozpoczat swoja opowiesc. ,,Specyfika powiatu wegrowskiego, ktory jest
przedmiotem tego studium, ma swoja nazwe, a jest nig Treblinka. Ta niewiclka wioska,
polozona na potnocno-wschodnim skraju powiatu wegrowskiego w historiografii §wia-
towej stala si¢ tozsama z Holokaustem, miejscem, w ktorym w bestialski sposéb wymor-
dowano prawie milion ludzi. W zwigzku z tym powiat wegrowski stal si¢ drugim co do
wielkosci — po powiecie o§wigcimskim — cmentarzem narodu zydowskiego”$. Pojawit si¢
jednak problem. Obo6z zagtady w Treblince lezat wowczas nie ,,na poéinocno-wschodnim
skraju powiatu wegrowskiego”, tylko na terenie sgsiedniego powiatu — w gminie Kosoéw
Lacki powiatu Sokoléw Podlaski. Mozna bylo po prostu napisaé, ze losy Zydow w po-
wiecie Wegrow byly w duzej mierze zwigzane z pobliskim obozem zaglady w Treblince
i chyba kwestia bytlaby oczywista oraz zrozumiata. Ale nie — wspomniany ob6z i wielkie
cmentarzysko Zydow zostalo opisane jako mieszczace sie w tym (a nie w sgsiednim)
powiecie. Dodatkowo w ksiazce ,,skorygowano” mapg, ,,przenoszac” oboz o kilka kilo-
metréw na potnocny-zachdd, z Podlasia na Mazowsze tak, zeby znalazt si¢ w granicach
objetych opisywanym artykutem. Mape ,,poprawiono” niedoktadnie, bowiem wprawdzie
sam obdz zaglady zostal z niej wymazany we wtasciwym i umieszczony w innym miej-
scu, ale w miejscu, gdzie w rzeczywistosci byt pozostata prowadzaca donikad linia toru
kolejowego’.

Ten nieco za dtugi wstep pozwala zrozumie¢, dlaczego ukazanie si¢ ksiazki Na po-
sterunku. Udziat polskiej policji granatowej w Zagladzie Zydéw mogto od poczatku bu-
dzi¢ watpliwos$ci co do jej wiarygodnosci i rzetelno$ci podanej w niej faktografii. Opis
tla analizowanej pozycji unaocznia bowiem, ze takze i ona mogta powsta¢ tymi samymi
metodami, co wczesniejsze prace tego autora, a ktore generalnie uwazane sg za niedo-
puszczalne z punktu widzenia celow i zasad prowadzenia badan naukowych. Analiza
zasadniczych watkéw nowego dzieta Jana Grabowskiego oraz weryfikacja przywotanych
w niej zrodet w petni potwierdzita zasadno$¢ poczatkowych watpliwosci. Czesto bowiem
zdarza si¢ tak, ze sprawdzone zrodta nie zawieraja przywotanych rzekomo z nich infor-

6 Sad odrzucit w wyroku wykorzystane tu zeznania Adama Sasima jako bezwarto$ciowe, okreslajac ze-
znajacego jako pozostajacego w zmowie z innymi fatszywymi $wiadkami oskarzenia oraz jako ,,pijaka zabiera-
jacego w czasie okupacji rzeczy ludnosci zydowskiej” — AP Siedlce, Zespot SO w Siedlcach, sygn. 653, wyrok
SO w Siedlcach z 28 V 1948, k. 99v.

7 W podobny sposob autor przerabiat w tekscie takze inne przywotywane zrodta.

8 J. Grabowski, Powiat wegrowski, s. 387.

% Ibidem, mapa przed s. 387. Sprawe ,,przeniesienia” z powiatu do powiatu obozu zagtady w Treblince
opisatem publicznie (publikujac ilustracj¢ przerobionej mapy) w artykule: P. Gontarczyk, Gdzie lezy oboz za-
glady w Treblince?, ,,Sieci” z 2 X12020.
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macji, a tre§¢ wielu cytatow zostata zmieniona za pomoca przystowiowych ,,nozyczek”.
Cale partie tekstu powstaty wlasnie w oparciu o takie metody dziatania. Przyktadow moz-
na podac dziesiatki. Na jednej ze stron opisywanej ksigzki mozna przeczytac: ,,Czasem
ataki [Polakow] na Zydoéw nie miaty nawet w tle rabunku: w Sokotowie [Podlaskim]
niektérzy mtodzi Polacy szybko nauczyli sie od Niemcow, ze Zydéw mozna bezkarnie
hanbié i o§mieszaé, na przyktad obcinajgc starcom brody”'?. Jako zrodto tych informacji
wskazano relacj¢ Joska Kopyto. Jan Grabowski nie podat konkretnej strony z obszernego
zrodta, ale po jego analizie mozna stwierdzié, ze sprawa obcinania Zydom brod jesienig
1939 r. jest wspomniana u Joska Kopyto tylko raz: ,,A oto obrazki z 1939 r. Niemcy
wieczorami chodzili po ulicach i kogo widzieli tego tapali i bili. (...). Poszedlem dale;j
i ujrzatem 75-letniego Szymona Hojsena, ktoérego Niemcy rzucili w bloto i zaczeli mu
nozami strzyc brode. Szymon rekami probowat zastania¢ twarz. Ze strachu dostat kon-
wulsji. Hojsen byl talmudysta. Po odej$ciu Niemcow przybiegla corka jego i zabrata go
do domu. Starzec zmart z zakarzenia™!!.

To catos¢ wypowiedzi zydowskiego swiadka na ten temat. Nie ma tu nic o Polakach.
Okazuje si¢ wigc, ze caly wywdd Jana Grabowskiego pod tytutem ,,Czasem ataki [Pola-
kéw] na Zydéw nie miaty nawet w tle rabunku: w Sokotowie [Podlaskim] niektérzy mtodzi
Polacy szybko nauczyli si¢ od Niemcow, ze Zydéw mozna bezkarnie hanbi¢ i o§mieszag,
na przyktad obcinajac starcom brody”, z powotaniem si¢ na relacj¢ Joska Kopyto, to typo-
we autorskie dzieto Jana Grabowskiego bez zadnego umocowania w przywotanym zrodle.

W Na posterunku opisano sprawe okolicznosci §mierci Izajasza Fragnera i jego ro-
dziny. Tu autor siggnat po relacje Antoniego Luckiego: ,,1 wrzesnia 1942 r. zastrzelono
adwokata Izajasza Fragnera, jego zong i siostr¢ Mari¢ Wieselman. Ujeto ich w kryjowce
w Rajbromie, zastrzelono w Lipnicy Murowanej. Egzekucje przeprowadzita granatowa
policja!? w towarzystwie Volksdeutscha. Jednym z policjantow byt Musiat — mieszkaniec
Lipnicy Gornej”!3.

Relacja tego swiadka ma inng tres¢: ,,1 wrze$nia 1942 r. zastrzelono adwokata Iza-
jasza Fragnera, jego zong i siostr¢ Mari¢ Wieselman. Ujeto ich w kryjowce w Rajbro-
mie, zastrzelono w Lipnicy Murowanej. Egzekucje przeprowadzita granatowa milicja
i volksdeutsch w zielonym mundurze Schindler. Jeden z cztonkow granatowej pol.[licji],
ktory w tym czasie petnil stuzbg na posterunku w Lipnicy Murowanej nazywa si¢ Musial
(imienia nie znam), mieszka w Gornej Lipnicy...”'.

103, Grabowski, Na posterunku. Udziat polskiej policji granatowej i kryminalnej w Zagladzie Zydow,
Wotowiec 2020, s. 77.

11 Archiwum Zydowskiego Instytutu Historycznego (dalej: A ZIH), sygn. 301/4085, rel. Joska Kopyto,
k. 7-8.

12 W oryginale relacji omytkowo: milicja.

13 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 192. Cytat z relacji jest znacznie dtuzszy i dotyczy szerszego kontek-
stu udziatu ,,granatowych” policjantéw w wytapywaniu Zydow.

14 A ZIH, sygn. 301/1388, rel. Antoniego Luckiego, maszynopis, k. 1v.
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Tres¢ cytatu zostata tutaj ,,poprawiona”. Znany z nazwiska niemiecki funkcjonariusz
policyjny w mundurze ,,Sonderdienstu”, ktéry w takich sytuacjach byt po prostu przeto-
zonym ,,granatowych” z cztonka grupy, ktora miata zastrzeli¢ Fragnerow, zostat zmienio-
ny w cywila, ktory zbrodniarzom ,,towarzyszyl”. Jest i drugi element. W cytacie z Na po-
sterunku policjant Musiat zostat wskazany wprost jako jeden z zabojcow, czego w relacji
Luckiego nie ma — podat on o nim tylko ogdlne informacje, bez wskazywania na udziat
w zabojstwie. Oba znieksztalcenia maja jasny wektor i zapewne nie sg przypadkowe.

Oproécz wielu tego rodzaju nowych ,,odkry¢” w ksiazce Na posterunku powtarzaja si¢
wczesniej stworzone opisy, a ich nowe wersje podlegaja specyficznej eskalacji. Mozna
na to poda¢ wiele przyktadow. W ksiazce Dalej jest noc Grabowski opisat tragiczne losy
Szotka Goldsteina. Wspomniany miat by¢ najpierw postrzelony przez ,,granatowego”
policjanta Wincentego Kotodziejskiego, a potem dobity przez niemieckiego zandarma.
Po weryfikacji akt archiwalnych sprawy okazalo sig, ze te informacje sa nieprawdziwe
— prokuratura nie skierowata nawet sprawy do sadu, uznajac, ze oskarzenia pod adresem
Kotodziejskiego sa fatszywe, bo ten do nikogo nie strzelal. Ale mimo to w swoim tekscie
o powiecie wegrowskim Jan Grabowski powtorzyt falszywe, odrzucone juz na etapie
$ledztwa msciwe oskarzenia jako opis historycznych faktow!s. W Na posterunku nie ma
powtorzenia opisu tego wydarzenia ani nazwiska zydowskiej ofiary. Jest za to taki, opie-
rajacy si¢ na tamtej ,.historii”, tekst: ,,Polscy policjanci strzelali chaotycznie i niedoktad-
nie, tak, ze Zandarmi niejednokrotnie musieli wkraczaé i dobija¢ poranionych Zydow16.
Do zrédet wskazanych w przypisie w Dalej jest noc teraz Jan Grabowski wskazat: ,,Pro-
tokot przestuchania Wincentego Kotodziejczyka, 24 TV 1945”17, Kotodziejski zaprzeczyt
w zeznaniu falszywym oskarzeniom, wskazujac na niemieckiego zandarma jako jedy-
nego sprawce strzelania, a jego wersj¢ potwierdzili swiadkowie tego wydarzenia. Czyli
u genezy catej historii o tym, Ze ,,Polscy policjanci strzelali chaotycznie i niedoktadnie,
tak ze zandarmi niejednokrotnie musieli wkracza¢ i dobijaé poranionych Zydow”!8, jest
dokument o doktadnie przeciwnej tresci, cate wydarzenie zapewne w ogole nie miato
miejsca, a sprawa zostata podniesiona do rangi (c6z, ze nieistniejgcego) historycznego
zjawiska. Sprawa nie wymaga komentarza, poza stwierdzeniem, ze w czasie historycz-
nej drogi z Dalej jest noc do Na posterunku policjant Kotodziejski zmienit nazwisko na
,,Kolodziejczyk”.

Podobne zabiegi ,,eskalacyjne” i zwykte przerobki dotyczyly nie tylko wlasnego
tekstu Jana Grabowskiego z ksigzki Dalej jest noc, ale takze artykutow innych autorow.
Dotyczy to chociazby jednego z opisdéw strazy pozarnej, ktore autor ksigzki znalazt w ar-

15" Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej (dalej: A IPN) GK, sygn. 209/57, akta $ledztwa w sprawie
Wincentego Kotodziejskiego.

16 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 113.

17 Ibidem.

18 Tbidem.
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tykule Bitgoraju. Tekst Aliny Skibinskiej i cytat z przytoczonej przez nig relacji wyglada-
ja tak: ,,Wedtug Marianny Wasek Niemcy sami bali si¢ chodzi¢ do lasu, dlatego wysytali
strazakow, cze$¢ szta z »musu« inni ochoczo i dobrowolnie: [tu zaczyna si¢ cytat z Wa-
sek] »Wiem, ze Cacaniaki przygnali z lasu do szkoty ze 30 Zydéw (...) wérod nich byt
rabin Frampolski«”!°.

Czyli strazacy byli zaganiani przez Niemcow do tapania Zydéw (jedni robili to po-
no¢ mniej, a drudzy bardziej chetnie), ale owych 30 Zydéw mieli dostarczyé Niemcom
»Cacaniaki”, czyli (autorka wyjasnia rzecz w przypisie) mieszkancy osady Cacanin. Nie
wiadomo, czy wspomniani mieli co§ wspdlnego ze strazg pozarna.

Po powyzszy artykut i cytat siegnat Grabowski, ktérego tekst autorski i przywotany
cytat z Marianny Wasek w Na posterunku wygladaja tak [slowa usunigte z cytatu przy-
wrécono i podkreslono]: ,,Wedtug polskich §wiadkow wytapywanie zydowskich ucie-
kinieréw w pobliskich lasach trwato wiele dni. [tu zaczyna si¢ rzekomy cytat z relacji
Wasek:] »Niemcy sami bali si¢ chodzi¢ do lasu, dlatego wysytali strazakow, czgs¢ szla
z musu, inni ochoczo i dobrowolnie (...) [Wiem, ze Cacaniaki] przygnali z lasu do szko-
ty ze 30 Zydéw (...) Wsréd nich byt podobno rabin Frampolski«”2°. Jan Grabowski pisat
o strazakach, wigc potrzebna byta mu informacja, Ze to oni wylapali owych 30 Zydéow.
Powotat si¢ wigc na ustalenia Aliny Skibinskiej, przerabiajac w pozadanym kierunku
przytoczony przez nig cytat.

Sposrod wielu innych przypadkow na uwage zastuguje sposob opisania policji kry-
minalnej we Lwowie. To pokazuje, jakimi metodami powstaly w ksigzce liczne opisy
rzekomo powszechnego polowania policjantow kryminalnych na Zydow i ponoé poli-
cyjnych ,,zbrodni popetnionych w czasie wojny”?!. Informacje na ten temat znajduja si¢
w ksigzce w rozdziale pod zwracajacym uwagg tytutem Udzial Polskiej Policji Krymi-
nalnej w wymordowaniu polskich Zydow**. W powyzszym rozdziale, obok podania wielu
podobnych ,,faktéw”, autor napisat: ,,W archiwach polskich powojennych sadow zacho-
wata sig (...) tylko jedna sprawa dotyczaca bezposredniego tropienia Zydow przez funk-
cjonariuszy III Komisariatu P[olskiej] P[olicji] K[ryminalnej] we Lwowie. Po wojnie na
tawie oskarzonych zasiadt agent Kripo sierz. Wlodzimierz Wyszynski, ktéry specjalizo-
wat si¢ w ,,rozwigzywaniu kwestii zydowskiej” na terenie stolicy dystryktu. Wyszynski
nalezat do grupy agentow $cisle wspotpracujacych z wywiadowcami III Komisariatu.

19" A. Skibinska, Powiat bilgorajski, [w:] Dalej jest noc..., t. 1, s. 288. Po tych stowach w ksiazce znajduje
si¢ przypis do relacji Marianny Wasek.

20 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 172. Tu autor stworzy! przypis odsylajacy czytelnika do relacji Ma-
rianny Wasek, ktora autor cytuje rzekomo za opracowaniem A. Skibinskiej.

21 Ibidem, s. 351.

22 Tbidem, s. 294-351.
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Razem z nim pracowali inni polscy kripowcy z DPK Lemberg — Brodzki i Klocek?3. Jed-
ng z ofiar Wyszynskiego byta Elzbieta Brodzianka-Pechnik ukrywajaca si¢ na aryjskich
papierach jako Janina Milant”?,

Ze wspomnianych akt wynika, ze 6w agent Kripo Wyszynski zatrzymat Elzbietg
Brodzianke i odprowadzit jg na III Komisariat. Wspomniany byt mitomanem i notorycz-
nym klamca, z drugiej wykazywat si¢ gorliwoscia w kwestii lojalnos$ci w stosunku do
wladz niemieckich. Chyba dlatego doprowadzit wspomniang kobiete na Komisariat. Tu
sprawa trafifa do zastgpcy komendanta posterunku sierz. Tadeusza Mroziewicza. Wspo-
mniany przestuchat kobiete, zatrzymat jej (fatszywe) dokumenty do weryfikacji i wypu-
$cit z Komisariatu z pismem nakazujacym zgloszenie si¢ za dwa dni. Akta tej sprawy nie
pozostawiaja watpliwosci, ze sierz. Mroziewicz wiedziat, ze ma do czynienia z Zydow-
ka, ktora byt zobowigzany przekaza¢ w rece Niemcdw. Nie zrobit tego. Ztamat rozkazy,
za co sam mogt ponie$¢ surowe konsekwencje i sprawe zatatwit tak, ze kobieta dostata
szans¢ na ucieczke, zalatwienie sobie ,,lepszych papierow” i przezycie. Tak tez si¢ stato.
Dzigki temu po wojnie Borodzianka mogta zlozy¢ zeznania w sprawie Wyszynskiego,
ktory otrzymat kare 5 lat wigzienia. Sad podkreslil, Ze kara jest niska ze wzgledu na to,
ze ofiara jego donosu szczesliwie unikneta najgorszych dla niej konsekwencji?®. Niejako
na koniec opisu tej sprawy Jan Grabowski dopisat: ,,Nie ulega natomiast watpliwosci, ze
sierzant Kripo, wiedzac, ze zatrzymana kobieta ma »niewtasciwe« pochodzenie — z sobie
jedynie znanych wzgledow — postanowit zwolni¢ zatrzymang Zydowke. Nie dowiemy sie
juz, czy w gre wchodzity tapowka, osobista znajomos¢, czy tez odruch przyzwoito$ci’?®.

Te slowa sa sprzeczne z trescig akt. W czasie rozprawy zainteresowana ztozyla ze-
znania, z ktorych wynika, ze Mroziewicza widziala pierwszy raz w zyciu i zadnej ta-
powki nie dawata?’. Ale wbrew jej stowom Mroziewicz w opisie Grabowskiego pozostat
moze troche czlowiekiem uczciwym, a troch¢ — wbrew tresci zeznan uratowanej przez
niego Zydowki — takim tuczacym sie na zydowskim nieszczesciu tapowkarzem.

Przywolujac t¢ histori¢, Jan Grabowski napisat o ,,specjalizowaniu si¢” Wyszynskie-
go w ,rozwigzywaniu kwestii zydowskiej” (termin zapewne nieprzypadkowo, tozsamy
z uzywanym przez hitlerowcow w sprawie Holokaustu). A wiemy tylko o jednej zatrzy-
manej osobie. Dalej czytamy o ,,bezposrednim tropieniu Zydéw przez funkcjonariuszy
IIT Komisariatu PPK we Lwowie”. Ale tu nie ma §ladow, by ta sprawa byta w jakikolwiek
sposOb zwigzana z zadaniami zlecanymi przez policj¢ kryminalng agenturze, ze poli-
cjanci tu kogokolwiek ,,tropili”. Wedle opisu autora Na posterunku miata tu by¢ siatka

2 Tu autor stworzyl przypis: ,,Sprawe relacjonuj¢ na podstawie dokumentow i zeznan: A IPN GK
317/616, Akta w sprawie karnej Wtodzimierze Wyszynskiego”.

24 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 349-350.

25 ATPN, Uzasadnienie wyroku sadu dla m. st. Warszawy z 30 IV 1954, k. 96v.

26 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 351.

27 ATPN, GK 317/616, Protokét rozprawy z 29 IV 1954, k. 81v—82.
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agentoéw i policjantow, ktdra zapewne miata mie¢ na sumieniu liczne ofiary, a tylko ,,jed-
na z ofiar Wyszynskiego byta Elzbieta Brodzianka-Pechnik”. Oprocz tego przypadku, za
ktory policjantowi kryminalnemu ze Lwowa sierz. Tadeuszowi Mroziewiczowi trzeba
wystawi¢ oceng celujaca, nie ma tu nic, co uzasadniatoby twierdzenie o polowaniu lokal-
nej policji kryminalnej na Zydow?8. Nie ma ofiar — jest za to decyzja policjanta Tadeusza
Mroziewicza, ktory Brodziance uratowat zycie. Warto podkresli¢, ze objetosciowo opi-
sana sprawa zajmuje niemal potowe opisu dziatania policji kryminalnej we Lwowie i jest
jednym z najszerzej opisanych przypadkow z rozdziatu Udzial Polskiej Policji Kryminal-
nej w wymordowaniu polskich Zydéw (sic!). Na czym ten ,,udzial” polegat? Na jednym
karygodnym wystepku Wyszynskiego ktory nie spowodowatl zadnych ofiar? A moze na
dziataniach policjanta Mroziewicza?

Podobne metody budowania opisu dotycza takze tak waznego wydarzenia, jakim
bylo wykrycie przez Niemcoéw w 1944 r. w Warszawie bunkra ,,Krysia”, w ktorym ukry-
wat si¢ m.in. Emanuel Ringelblum. Autor omawia sprawe na stronach 330-333 na pod-
stawie akt odkrytych w IPN, dotyczacych powojennego procesu dwoch funkcjonariuszy
wojennej, polskiej policji kryminalnej. Obraz wytaniajacy si¢ z owych akt wydaje si¢
jasny — niemieccy przetozeni policjantéw musieli zdoby¢ gdzie$ informacje od konfiden-
tow albo, co najbardziej prawdopodobne, otrzymali w sprawie bunkra jaki§ donos. Zgod-
nie z pragmatyka udali si¢ na poszukiwanie bunkra, zabierajac ze soba na akcj¢ takze
polskich podwtadnych z policji kryminalnej i funkcjonariuszy z jednego z komisariatow
»granatowej” policji, ktorzy nie mieli wiedzy na temat miejsca, w ktore si¢ udaja, a cza-
sem nawet w jakim celu. W pelni potwierdzaja to wykorzystane, a nawet cytowane przez
autora na wskazanych stronach zrédta. Ale ,,zakonczenie” ksiazki zaczyna si¢ tak: ,,Ema-
nuel Ringelblum, ktory towarzyszyt nam na kartach tej ksiazki od samego poczatku, pisat
niedtugo przed tym, jak wpadt w sidta Polskiej Policji Kryminalnej3°. Ale dowodéw, ze
policja kryminalna polowala na Ringelbluma, nie przedstawiono tu zadnych.

W podobny sposob w ksigzce Na posterunku budowano obraz dziatalnosci czgsto
wspominanych polskich strazakow. W ksigzce brakuje podstawowych informacji na ich
temat, chociazby o tym, ze niemieckimi zarzadzeniami straze pozarne $cisle podporzad-
kowano wtadzom bezpieczenstwa i jakakolwiek odmiana wykonywania polecen zandar-
merii grozito najdalej posunigtymi konsekwencjami. Zamiast owej elementarnej wie-
dzy Jana Grabowski na duza skale buduje obraz samorzutnych antyzydowskich dziatan

28 Sad ,,nie wykluczyl” w wyroku, ze skazany dzialal na zlecenie policji (A IPN, GK 317/616, Uzasadnie-
nie wyroku sadu dla m. st. Warszawy z 30 IV 1954, k. 96v). Ale taka wersja wydarzen jest sprzeczna z niekto-
rymi szczegétami tej sprawy, a takze z elementarnymi zasadami pracy operacyjnej — zaden policjant nie uzylby
do wykonania tego rodzaju akcji agenta, bo to oznaczatoby jego automatyczna dekonspiracjg.

2 Sad przyjal opini¢ przekazana w zeznaniach Tadeusza Mroziewicza, ze w innej sytuacji, wedle obo-
wiazujacych procedur, los schwytanej bytby tragiczny: ,,Gdyby Brodzianke¢ przestuchiwat nie on, a kierownik
komisariatu, nacjonalista ukrainski Szutka, to niewatpliwie sprawa skierowana zostataby do Gestapo” — ibidem.

30 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 375.
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strazakoéw oraz opisuje ich ,,wlaczanie sie” w niemiecka polityke eksterminacji Zydow.
Metody dziatania w tym zakresie znane sg juz z poprzednich prac tegoz autora. Przykta-
dowo w jego teksScie o powiecie wegrowskim z ksiazki Dalej jest noc mozna przeczytaé:
W tygodniach bezposrednio poprzedzajacych deportacje strazacy zaczeli si¢ wilaczad
w przesiedlanie Zydow”. Po powyzszych stowach autor wskazal w przypisie zrodto swo-
ich twierdzen: ,,Ibidem [AP Siedlce, SOS, t. 652], Zeznanie Bronistawa Przegalinskiego,
k. 24331, Po sprawdzeniu zrodta okazato, sig, Ze jego tres¢ jest nastgpujaca: ,,W czasie
okupacji niemieckiej w miescie Wegrowie byto urzadzone getto dla Zydow i straz po-
zar na z nakazu Niemcoéw miata obowigzek pilnowania getta, jak rowniez byta uzywana
do doprowadzania Zydéw do getta, o ile od tego sie uchylali”2. Zeznanie Bronistawa
Przegalinskiego jest typowe i jednoznaczne w swojej wymowie — strazacy musieli wy-
konywa¢ niemieckie rozkazy, a nie ,,wlaczali si¢” w antyzydowskie akcje. To znieksztat-
cenie typowe dla réznych publikacji Jana Grabowskiego, ale w ksigzce Na posterunku
w niektorych kwestiach posunat si¢ on jeszcze dalej. Napisat o ,,wlaczaniu si¢ strazakow
na rézne sposoby w niemieckg polityke Zagtady”, wskazujac na dwa konkretne przy-
padki: 1) ,,uzyczenie motopompy, ktéra stuzyta Niemcom do polewania niegaszonego
wapna pod nogami Zydéw wywozonych w bydlecych wagonach (jak to byto w Nowym
Targu)”; 2) ,,nadzorowanie przetadunku transportow $mierci na stacjach (jak to byto
w Miechowie)”.

Piszac powyzsze, autor powotat si¢ w ksiazce Dalej jest noc na artykuly: o Nowy
Targu Karoliny Panz i o0 Miechowie Dariusza Libionki, a w przypisie wskazujac na kon-
kretne fragmenty tych tekstow i zrodta, na ktore powotywali si¢ poprzednicy33.

W pierwszym wypadku?* dotyczacym Nowego Targu w Dalej jest noc przed przypi-
sem ze wskazaniem tekstu zrodtowego czytamy: ,,Gestapo uzyto motopompy Miejskiej
Zawodowej Strazy Pozarnej w Nowym Targu do polewania niegaszonego wapna”3>. Jako
zrodto tej informacji autorka w przypisie podata list kierowany przez Henryka Stefan-
skiego do GKBZH, ktory potem w swoim przypisie umiescit Jan Grabowski. Roznica
jest tu tylko jedna: na podstawie owego zrodta Karolina Panz napisata, ze ,,Gestapo uzyto
motopompy Miejskiej Zawodowej Strazy Pozarnej (...) do polewania niegaszonego wap-
na”, a Jan Grabowski o ,,wlaczeniu si¢” strazakow w ,,niemiecka polityke Zagtady” po-
przez ,,uzyczenie Niemcom motopompy, ktora stuzyta Niemcom do polewania niegaszo-
nego wapna pod nogami Zydéw wywozonych w bydlecych wagonach”. W taki sposéb

31 Idem, Powiat wegrowski, s. 445.

32 AP Siedlce, Zespot SO w Siedlcach t. 652, Zeznanie Bronistawa Przegalifiskiego, k. 243-243v.

3 J. Grabowski, Na posterunku..., przypisy 108 i 109.

3 Autor zrodlo podanych informacji opisat tak: ,,...List Henryka Stefanskiego do Glownej Komisji Ba-
dania Zbrodni Hitlerowskich w Warszawie, z 31.03.1965, cyt. za K. Panz, Powiat nowotarski, [w:] Dalej jest
noc, t. 2 dz. cyt. s. 273”.

35 K. Panz, Powiat nowotarski, [w:] Dalej jest noc. Losy Zydow w wybranych powiatach okupowanej
Polski, red. B. Engelking, J. Grabowski, t. 2, Warszawa 2018, s. 273.
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zapewne nie da si¢ przerobié ,,przy cytowaniu¢ wszystkich dokumentow dotyczacych
Holokaustu, ale zdecydowana wigkszo$¢ na pewno tak.

W drugim wypadku w czgéci tego samego zdania z tekstu Jana Grabowskiego mowa
jest o strazakach, ktérzy zajmowali si¢ ,,nadzorowaniem przetadunku transportoéw $mier-
ci na stacjach (jak na przyktad w Miechowie)?’. Po tych stowach autor stworzyt przypis:
»A YV M.9/508 Zeznanie Samuela Salzberga, cyt. za: Dariusz Libionka, Powiat mie-
chowski [w:] Dalej jest noc, t. 2, dz. cyt. s. 80738,

Po sprawdzeniu w ksiazce Dalej jest noc okazalo sig, ze fragment tekstu zakonczony
wspomnianym przypisem brzmi tak: ,,Miechowscy Zydzi starali sic pomaga¢ w miare
mozliwo$ci tym, ktorzy naptywali w okolice tamtejszej stacji kolejowej, probujac dostar-
cza¢ im wodg i jedzenie. Poczucie bezpieczenstwa byto pozorne. 4 wrzesnia getto zostato
okrazone wydano nakaz zgromadzenia Zydow na rynku, a stamtad wystano ich na stacje
kolejowa. Wielu zabito na miejscu’.

Oryginat zeznania Samuela Salzberga zawiera pot karki maszynopisu, w ktérym bo-
daj kilkanascie razy (tacznie) padaja stowa ,,schutzpolizei” (niemiecka policja porzad-
kowa), ,.erschossen” oraz liczby i nazwiska rozstrzeliwanych przez Niemcow Zydow.
Informacje te i nazwiska zostaly pominigte w pierwotnym tekscie Dariusza Libionki,
ktory przy korzystaniu z tego zrédta ani razu nie wymienit opisywanej przez Salzberga
niemieckiej Schutzpolizei, ani glownego watku tego zeznania, ktérym byla deportacja
i rozstrzeliwanie (pada szereg konkretnych imion i nazwisk pominigtych w tym tekscie
ofiar) Zydow. Te elementy relacji w relacji zydowskiego $wiadka zastapity niewiadome-
go pochodzenia (nieobecne w tym zrédle) informacje o staraniach miejscowych Zydow,
zeby pomoc tym rodakom, ktorzy przed deportacja naptywali do miasteczka. W ksigzce
Na posterunku mamy do czynienia z czyms$ w rodzaju ,,wyzszego poziomu przytoczenia”
tresci wspomnianego dokumentu — Niemcdw juz nie byto w ,,wersji posredniej” (u Dariu-
sza Libionki), teraz (u Jana Grabowskiego) do jego tresci zostali dopisani strazacy — Po-
lacy. Przypadek dla tekstow Jana Grabowskiego typowy — fikcyjne przypisy dopisywane
do efektéw wyraznej sktonno$ci do konfabulacji. Obok i w innych fragmentach narracji
strazakach mozna znalez¢ catg seri¢ podobnych ,,faktow” i,,zjawisk”, ktore autor po pro-

36 Przypis w tej sprawie w tek$cie Jana Grabowskiego (podobnie jak w serii innych) mozna uzna¢ za
element galerii kuriozow, jakie stanowi aparat naukowy analizowanej ksiazki, bowiem pisze on tak: ,,cyt. za Ka-
rolina Panz, Powiat nowotarski....” podczas gdy wspomniany niczego nie cytuje. Zwazywszy na to, ze Wspo-
mniany autor czasem myli si¢ przy przedstawianiu, co w jego tekstach jest cytatem a co ustaleniami autorskimi,
ma niekiedy wyrazny ,.ktopot” z ustaleniem, co w tych tekstach sam zaczerpnat ze zrédel, a co kopiuje bez za-
znaczania z prac innych autoréw. Ten chaos grozi wprowadzeniem do obiegu naukowego fatszywych cytatow.

37 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 158.

3 Ibidem, przypis 159. Bez komentarza mozna pozostawic¢ tu sam ksztalt owego odsylacza. Cata momen-
tami wrecz kuriozalny aparat naukowy recenzowanej ksiazki ilustruje glownie szeroki wachlarz metodologii
znieksztalcania lub wregcz przerabiania wykorzystywanych zrédet, natomiast, jak juz wspomniano, brakuje tu
elementarnych umiejetnosci sporzadzania przypisow.

3 D. Libionka, Powiat miechowski, [w:] Dalej jest noc..., t. 2, s. 80.
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stu stworzyl opisanymi juz wczesniej metodami (tak jak zmienit w wykorzystanym cyta-
cie strazakow w Wegrowie z tych, ktorzy gasili getto, na tych, ktorzy je podpalali), albo
,,wnosit na kolejny poziom” interpretacji ,,fakty”, ktore wczesniej stworzyli inni autorzy
z ksiazki Dalej jest noc, np. Dariusz Libionka*® czy Alina Skibinska. Cate partie opisy-
wanej ksigzki powstajace takimi metodami trudno zdefiniowac inaczej niz mistyfikacja.
Dziatanie te, ukierunkowane na stworzenie mozliwie jak najgorszego obrazu ,,gra-
natowej” policji, maja swoich beneficjentow. Pierwszymi sg Niemcy: zandarmeria, funk-
cjonariusze lokalnych wladz cywilnych, nawet poszczegolni zbrodniczy funkcjonariusze
To ich zbrodnie na Zydach sg ,,przepisywane” na konto polskich funkcjonariuszy. Innym
beneficjentem systemowego falsyfikowania obrazu okupacji w publikacjach ,,nowej pol-
skiej szkoty Holokaustu” dotyczy takze Zydowskiej Policji Porzadkowej, w szczegol-
nosci jej dziatania wymierzone w rodakoéw. Do tych najgorszych i najbardziej drama-
tycznych w skutkach nalezy wyszukiwanie i wydawanie w rgce Niemcow (czasem po
ich wczeéniejszym obrabowaniu) Zydéw ukrywajacych sie w réznych skrytkach i bun-
krach juz po zasadniczej fali deportacji. Ofiary tych dziatan zwykle byty przez Niem-
cow natychmiast mordowane. W kolejnych publikacjach tej szkoty mowa jest o takich
przypadkach: Tarnowie, Dabrowie Tarnowskiej (ksiazka Judenjagd Jana Grabowskiego)
i Bochni (Barbara Swattek-Niewinska w ksiazce Dalej jest noc). Cickawostka polega na
tym, ze we wszystkich tych wypadkach, ktére pochlonety setki zydowskich ofiar, zy-
dowska policja, ktora te dziatania prowadzita, zostata zastapiona ,,granatowymi” poli-
cjantami*!'. Kolejny podobny przypadek pojawit sic wiasnie w ksigzce Na posterunku
i dotyczy Krakowa. Do tej pory, z racji istnienia liczby opisujacych to zagadnienie zrédet,
sytuacja wydawata si¢ bezsporna. Co wigcej, w sztandarowym pismie ,,polskiej szkoty
Holokaustu” pod tytutem ,,Zagtada Zydow. Studia i materialy” ukazat si¢ przed laty ar-
tykul 6wcezesnego pracownika Instytutu Yad Vashem Witolda Medykowskiego Przeciw
swoim. Wzorce kolaboracji zZydowskiej w Krakowie i okolicy*®. Opisano w nim wspo-
mniane zagadnienie i zacytowano jedno z najwazniejszych swiadectw dotyczacych hi-
storii krakowskiego getta, tj. wspomnienia krakowskiego aptekarza Tadeusza Pankiewi-
cza: ,,Niemcy, powiadomieni przez konfidentow badz przez przypadek, wpadali na $lad
kryjowek w getcie. Wyruszaty wowczas cate wyprawy ztozone z Niemcoéw i odemanow

40 Por. chociazby: ibidem, s. 81-82 oraz J. Grabowski, Na posterunku..., s. 174.

41" Szerzej na ten temat zob. P. Gontarczyk, Judenjagd Jana Grabowskiego..., s. 380. Te przypadki zostang
doktadnie opisane w przygotowanej monografii. Ten ostatni, kiedy w Bochni zydowscy policjanci po uprzed-
nim obrabowaniu wydali w r¢ce Niemcow na rozstrzelanie kilkaset osob wyciagnigtych z réznych bunkrow,
zostal opisaty w dwoch artykutach: idem, Migdzy nauka a mistyfikacja. Czyli o naturze pisSmiennictwa prof.
Jana Grabowskiego na podstawie casusu wsi Wrotnow i Migdzyle$ powiatu wegrowskiego, ,,Glaukopis” 2019,
nr 36; idem, Na niemieckim posterunku, czyli uwagi na marginesie ksigzki Jana Grabowskiego, ,,Sieci” z 1 VI
2020.

4“2 W. Medykowski, Przeciw swoim. Wzorce kolaboracji zydowskiej w Krakowie i okolicy, ,,Zaglada
Zydéw. Studia i Materiaty” 2006, t. 2, s. 202-220.
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pod wodza [szefa krakowskiej JOD Symche] Spiry w asyS$cie robotnikéw uzbrojonych
w siekiery, kilofy i dragi zelazne. Wykrywano misternie zrobiony skrytki na strychach,
w piwnicach, w duzych piekarniach, gdzie ludzie zaopatrzeni w zywnos¢ i wode mogli
przezy¢ cate miesiagce, gdyby nie pech lub zdrada. Znalezionych odstawiano do wigzienia
OD, a stamtad szli do Plaszowa, najczgsciej na $mier¢”*. Co istotne, tekst ten ukazat si¢
przed laty w pi$mie ,,Zagtada Zydow. Studia i materiaty”, ktérego animatorami i czton-
kami redakcji byli wéwczas Barbara Engelking i Jan Grabowski — redaktorzy Dalej jest
noc*. Trudno wige przyja¢ ewentualnosé, ze piszac ksiazke Na posterunku, jej autor nie
wiedzial, kto w krakowskim getcie po zasadniczej fali deportacji wyciagat z kryjowek
i wydawat w rece Niemcow chowajacych sie w bunkrach i kryjowkach Zydow. A mimo
to w recenzowanej ksigzce czytamy: ,,Takze w krakowskim getcie po ostatecznym wysie-
dleniu nadal ukrywaty sie setki Zydow. Dzien po dniu schrony i bunkry wpadaty w rece
niemieckich i polskich policjantéw [podkreslenie P.G.] przeszukujacych teren bytej
dzielnicy zydowskiej™*.

Wobec cigzaru gatunkowego uwag zglaszanych od poczatku tej recenzji pod adresem
metod budowania narracji ksiazki Na posterunku niecelowe wydaje si¢ tak podawanie
kolejnych dziesiatkow analogicznych przyktadow, jak analizowanie, co generalnie dla
historii tzw. policji granatowej w Generalnym Gubernatorstwie z tej ksigzki wynika. Tu
czgsto nie zgadzajg si¢ nawet rzeczy elementarne. Autor recenzowanej pracy ustawicznie
pisze o samodzielnych dziataniach ,,polskiej policji” i ,,polskich policjantow”, opisujac
te formacj¢ jako (wojenng) kontynuacj¢ przedwojennej polskiej formacji o tej nazwie.
Tymczasem formacje pod nazwa ,,polnische polizei” powotali do zycia Niemcy w koncu
1939 r. i nie miala ona nic wspdlnego z Polska, bedac formacja niemiecka i typowym
narzedziem polityki okupanta*. Stuzba w niej byta obowigzkowa dla przedwojennych
funkcjonariuszy Policji Panstwowej, wezwanych do stawienia si¢ w niej pod grozba naj-
surowszych kar?’.

4 Ibidem, s. 214. Cytat pochodzi z: T. Pankiewicz, Apteka w getcie krakowskim, Krakow 2003. Cen-
nych zroédet, glownie zydowskich ktore analogicznie opisuja sytuacje w getcie krakowskim, jest wigcej.
Zob. np. M.Y. Levertow, Testimony in English, https://www.levertov4ever.com/testimony-in-english (dostep:
10.10.2022); A ZIH, 302/25, pamietnik Michata Weicherta, k. 341-347.

44 7Zob. ,,Zagtada Zydow. Studia i Materiaty” 2006, nr 2, sktad redakcji.

45 J. Grabowski, Na posterunku..., s. 144,

46 Autor wspomina o tym na poczatku ksiazki, jednak pozniej nie uwzglednia tego w budowanej narracji.

47 Andrzej Tarnowski, jeden z bardzo nielicznych funkcjonariuszy, ktérzy na taki krok si¢ zdecydowali,
zeznawal po wojnie: ,,W dniu 10.10.1941 r. zostalem aresztowany przez Gestapo w Stanistawowie i osadzony
w tamtejszym wigzieniu, za to ze nie chciatem si¢ zgodzi¢ na wstapienie do tamtejszej policji stojacej na ustu-
gach Niemcow. W wigzieniu przebywatem do konca stycznia 43, poczem zostatem wywieziony w dniu 2.2.43
do Obozu Koncentracyjnego Majdanek. W Majdanku przebywatem do 29.7.43, poczem wywieziono mnie do
Obozu Koncentracyjnego w Niemczech” — A IPN, GK 196/141, Bl. 162 f., Vernehmungsprotokoll (protokot
przestuchania) Andrzeja Tarnowskiego z 17 X 1946. W Majdanku Tarnowski najprawdopodobniej nosit numer
5017: https://www.majdanek.eu/pl/prisoners-results?firstname=&lastname=Tarnowski&day=&month=&year=
&place-of-birth=&prisoners-search-submit=WY SZUKAJ (dostep: 1.04.2022). Wskazowki zrodtowe na temat
policjanta Andrzeja Tarnowskiego otrzymatem od Bogdana Musiata.
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Wielu policjantow zachowywalo si¢ przyzwoicie, o czym mowig liczne $wiadectwa
polskie i zydowskie, wielu zostalo aresztowanych i zamordowanych, m.in. za wspot-
prace z podziemiem. Kiedy w 1942 r. Niemcy zaczgli realizowac polityke wyniszczania
Zydow, sytuacja policjantow stala sie trudna — nie byli pytani o zdanie i wykorzystywani
w koncentracjach, konwojowaniu i deportacjach, glownie matych lokalnych spotecznosci
zydowskich. Stad zapewne grupa takich przypadkoéw, kiedy ci sami policjanci w dzien
musieli uczestniczy¢ (zwykle pod rozkazami Niemcéw) w konwojowaniu czy wyszuki-
waniu Zydéw, a po stuzbie (przechowujac ich lub np. wyrabiajac dokumenty) ratowali
im zycie.

Ale jest tu i druga strona medalu. Wielu policjantow zachowywatlo si¢ gorliwie w re-
alizacji niemieckiej polityki, byli wérod nich szantazysci, tupiezcy i mordujacy ztapanych
uciekinieréw. Wielu z nich stangto po wojnie przed sadami. Dokumenty polskiej kon-
spiracji znieksztalcajg i przerysowuja skalg problemu (czyny zbrodnicze sa najbardziej
widoczne, postawy przyzwoite nie rzucajg si¢ w oczy, a o pomocy Zydom przez poli-
cjantow nikt nie mogt si¢ dowiedziec), ale juz w czasie wojny byto oczywiste, ze Polska
bedzie musiata po wojnie rozliczy¢ policyjne patologie. Nie ma co trzymac si¢ typowego
wykwitu megalomani, wedle ktorego Polacy tylko ratowali Zydow. Szczegélnie ,,gra-
natowa” policja ma tu z doktadnie przeciwnego bieguna réwnie watpliwe i nieckwestio-
nowane zastugi. Trzeba opisa¢ kolaborantow, szmalcownikoéw i mordercow — bo tylko
prawda jest cieckawa. Ale nalezy oddzieli¢ relacje prawdziwe i1 wiarygodne od skutkow
traumy zydowskich §wiadkow, wyeliminowac z ogladu historii m$ciwe donosy elementu
przestepczego i komunistycznego, ktéry do 1945 r. starali si¢ trzymaé w ryzach ci sami,
co przed wojna policjanci. Biorac pod uwage wszystkie wspomniane czynniki, mozna
budowac prawdziwy obraz rzeczonej formacji, tworzy¢ rzeczywiste opisy jej dziatalno-
$ci, w tym takze te najbardziej drazliwe elementy, jak zto wyrzadzone Polkom, a przede
wszystkim Zydom.

Jak w swietle takich postulatow badawczych lokuje si¢ recenzowana praca? Po ana-
lizie ksigzki i kontroli sposobu wykorzystywania w niej dostepnych przekazéw nie ma
watpliwosci, ze walory poznawcze, poszukiwanie prawdy byto tu elementem drugorzed-
nym. Tu chodzito o takie wynajdowanie — albo wprost: preparowanie — faktow, ktore
przydaja si¢ do z gory zatozonego, pozadanego obrazu minionych wydarzen. Ujmujac
rzecz metaforycznie, tu baza zrodtowa nie stanowi wartosci, jest tylko kopalnia, w kto-
rej poszukuje si¢ paliwa do juz uruchomionego pieca. To rezygnacja z przygladania si¢
historii za pomocg lupy i zastapienie jej zestawem narzedzi w postaci nozyczek, kleju
i korektora. To podstawowe narzedzia, ktorymi tworzono narracj¢ ksiazki Na posterunku
systemowo i na duzg skalg preparujac mozliwie jak najgorszy i w duzej mierze fatszy-
wy obraz dokonan ,,granatowej” policji. Wsparciem dla tych dziatan jest specyficzny,
ideologiczny jezyk, ktorego emanacja sa takie pozbawione powazniejszych podstaw me-
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rytorycznych tytuly, jak wspomniany juz Udzial Polskiej Policji Kryminalnej w wymor-
dowaniu Polskich Zydéw. W zakonczeniu mozna przeczyta¢ o ,,niepoliczonych dziesigt-
kach, setkach tysiecy zydowskich ofiar granatowej policji”*3. To informacje, pozbawione
powazniejszych podstaw zrédlowych, nie dotycza historii, tylko intencjonalnosci i skali
braku odpowiedzialnosci za stowo autora ksiazki, ktdra przynosi wigcej szkod niz korzy-
$ci w dziedzinie wiedzy o dziatalnosci ,,granatowej” policji w czasie wojny 1 generalnie
obrazu niemieckiej okupacji w Polsce. Nie oznacza to jednak, ze ksiazka jest bezwar-
tosciowa; wrecz przeciwnie: od czaséw dziatalnosci Zaktadu Historii Partii KC PZPR,
w ktorego pracach i edycjach zrédlowych na duzg skale przerabiano tres¢ dostgpnych
przekazow historycznych, w zasadzie zapomniano w Polsce o mozliwo$ci masowego,
intencjonalnego znieksztatcania historii. ,,Polska szkota badan Holokaustu” przypomina
o istnieniu takich zagrozen i daje znakomity material do badan z racji znacznie szerszej
skali i palety stosowanych tu zabiegdw w poréwnaniu z niestawnymi poprzednikami.
Ksigzka Na posterunku zawiera duze nasycenie manipulacji i znieksztalcen, ktore sa
niedopuszczalne w normalnych badaniach naukowych. Odpowiednio analizowane moga
by¢ bezcennym materialem do zaje¢ warsztatowych dla studentow na temat wykrywania
przypadkow tamania elementarnych zasad rzetelnosci naukowej i wspolczesnych zagro-
zen zwigzanych w rozmaitymi wypaczeniami w badaniach nad historig Holokaustu.
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Anatomy of a mystification, or on duty: The Role of the Polish Blue and Criminal Police in the
Holocaust by Jan Grabowski (Wotowiec 2020)

Summary: This book was intended as a monograph on the attitudes of the Polish police and police
officers during various phases of the German extermination policy against the Jewish population. Be-
sides providing truthful accounts of the zeal of some officers in carrying out German orders, as well
as instances of blackmail and the murder of Jews, its narrative contains much false information. This
falsehood stems from ideological distortions, fabrication, and the unacceptable manipulation of sources,
including altering the content of quoted material. As a result, the image of police officers and the police
force was systematically distorted. The claim of ‘hundreds of thousands’ of victims of the ‘blue police’
and criminal police has no scientific basis. The scope of methodological abuses in the book renders it

a scientific hoax.

Keywords: World War Il, Holocaust, Polish police, ,blue police”, criminal police, Jan Grabowski

Anatomie einer Mystifizierung: Die Beteiligung der polnischen Blauen Polizei und der Krimi-

nalpolizei an der Vernichtung der Juden von Jan Grabowski (Wotowiec 2020)

Zusammenfassung: Das besprochene Buch sollte eine Monografie Uber die Haltung der Polizei und
ihrer Angehorigen in den verschiedenen Phasen der deutschen Politik der Ausrottung der judischen Be-
volkerung sein. Neben zahlreichen zutreffenden Informationen Uber den Eifer einiger Polizisten bei der
Ausfuhrung deutscher Befehle sowie Uber Félle von Erpressung und Ermordung von Juden enthélt das

Buch viele falsche Behauptungen. Diese sind das Ergebnis ideologischer Verzerrungen, Konfabulationen
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und Manipulationen bei der Arbeit mit Quellen, darunter auch die Uberarbeitung der Inhalte verwendeter
Zitate. Durch derartige Methoden wurde das Bild der Polizisten und der Polizei systematisch verzerrt.
Auch die Zahl von ,Hunderttausenden” Opfern der ,Blauen und der Kriminalpolizei” hat keinerlei wissen-
schaftliche Grundlage. Aufgrund der Methodik und des AusmaBes der in dem Buch begangenen Ver-

falschungen kann es als wissenschaftliche Mystifizierung bezeichnet werden.

Schlisselworter: Zweiter Weltkrieg, Holocaust, polnische Blaue Polizei, Kriminalpolizei, Jan Grabowski

Anatomia mistyfikacji, czyli Na posterunku. Udziat polskiej policji granatowej i kryminalnej

w Zagtadzie Zydéw Jana Grabowskiego (Wotowiec 2020)

Streszczenie: Analizowana ksigzka miata by¢ monografig postawy policji i policjantow w réznych fa-
zach niemieckiej polityki eksterminacyjnej ludnosci zydowskiej. Oprocz wielu informacji prawdziwych
o gorliwosci niektérych w wykonywaniu niemieckich polecen, przypadkéw szantazu i zabéjstw Zydow
jej narracja zawiera wiele informacji nieprawdziwych, bedacych skutkiem ideologicznych znieksztatcen,
konfabulacji i niedopuszczalnych zabiegdw przy pracy ze zrédtami, w tym takze przerabiania tresci wy-
korzystywanych cytatow. Na skutek takich zabiegéw obraz policjantéw i policji jest systematycznie znie-
ksztatcany, a w zakonczeniu liczba ,setek tysiecy” ofiar ,granatowej i kryminalnej policji nie ma zadnego
oparcia naukowego. Metodologia i skala dokonywanych w ksiazce naduzy¢ pozwala na nazwanie ksigz-

ki naukowag mistyfikacja.

Stowa kluczowe: Il wojna Swiatowa, Holocaust, polska policja, policja granatowa, policja kryminalna,

Jan Grabowski
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»Multa pericula prudentia vitantur”. Jan Wojciech Pomin, Or¢dzie biskupow polskich
do biskupow niemieckich drogq pojednania narodow, Biblioteka ,,Tematu” nr 89
[Zwiazek Literatéw Polskich, Oddzial Bydgosko-Torunski], Bydgoszcz 2015, ss. 356,
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Zastosowanie w tytule niniejszego artykutu recenzyjnego tacinskiej sentencji, pod-
kreslajacej zyciowa wage roztropnosci, wydaje si¢ ze wszech miar uzasadnione — w tym
wypadku w odniesieniu do korzystania z prezentowanej publikacji, ktora ukazata si¢ na
rynku wydawniczym juz przed dziesigciu laty, ale nie doczekala si¢ jak dotad nalezytego
omoéwienia w naukowych periodykach. Tymczasem, z racji przypadajacej 18 listopada
60. rocznicy skierowania wielce znaczacego orgdzia biskupow polskich do biskupdéw nie-
mieckich, moze ona swoim tytutem skusi¢ czytelnika — czy to amatora historii Ko$ciota
i historii Polski, czy tez zawodowego badacza dziejéw — aby do niej siegnat. Warto zatem
przyjrze¢ si¢ jej blizej w celu ulatwienia osobom zainteresowanym przyjecia wlasciwej
postawy intelektualnej w trakcie lektury lub tez podjecia bardziej zasadniczej decyzji
o tym, czy warto w ogole poswigcic¢ jej swoj czas.

Na wstepie nalezy podkresli¢, ze data publikacji ksigzki rodzi dzisiaj pewne trudno-
$ci w ocenie tego opracowania. Skoro jest ono obecnie poddawane recenzji, pojawia si¢
pytanie, czy nalezy analizowa¢ jego wktad w aktualng debat¢ naukowa, czy raczej oce-
nia¢ go z perspektywy czasu, odnoszac si¢ do kontekstu dyskus;ji sprzed dekady. Istotne
jest przy tym uswiadomienie sobie, ze tematyka poruszana w pracy byla takze w ostat-
nich latach przedmiotem intensywnego zainteresowania historykow, a uzyskane wyniki
znaczgco wzbogacily dotychczasowa wiedze!. W zwigzku z tym porownanie ustalen za-

' Do najnowszych opracowan, powstalych w ostatniej dekadzie, naleza m. in. nastgpujace pozycje:
S. Gawlitta, ,, Aus dem Geist des Konzils! Aus der Sorge der Nachbarn!”. Der Briefwechsel der polnischen und
deutschen Bischofe von 1965 und seine Kontexte, Marburg 2016; E.K. Czaczkowska, Rola kardynata Stefana
Wyszynskiego w powstaniu oredzia biskupow polskich do niemieckich. Nieznane dokumenty w archiwum Pry-
masa Polski, ,,Przeglad Zachodni” 2016, nr 3, s. 193-203; eadem, Nowe ustalenia w sprawie listow milenijnych
biskupow polskich do episkopatow swiata. Maria Winowska i kard. Stefan Wyszynski wspotautorami listow,
[w:] 1966. Milenium Chrztu Polski Prymasa Stefana Wyszynskiego. Perspektywa teologiczno-spoteczna,
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wartych w ksigzce z najnowszym stanem badan mogtoby prowadzi¢ do stusznego wnio-
sku, iz cze$¢ znajdujacych si¢ w niej tresci utracita aktualno$¢ — gléwnie z uwagi na
pozyskane nowe zrodta 1 ich $wieze interpretacje. Dlatego celowe wydaje si¢ podejscie
do tej analizy w taki sposob, by najpierw odpowiedziec¢ na pytanie, czy cho¢ w momencie
publikacji ksiazka niosta ze soba znaczaca wartosc.

Zazwyczaj rzetelny wstep odgrywa istotng role w przyblizeniu podstawowych ele-
mentoéw danej publikacji — w okresleniu tematu, uzasadnieniu podj¢cia badan, sformuto-
waniu celdéw, przedstawieniu dotychczasowego stanu wiedzy, zrodet i zastosowanej me-
todologii, a takze w naszkicowaniu struktury opracowania. Niestety, w przypadku anali-
zowanej pozycji udato si¢ to zrealizowaé jedynie czeSciowo. Autor? skupia si¢ gtéwnie
na szerokim opisie historycznego kontekstu oredzia — w szczegolnoscei sytuacji Kosciota
katolickiego w Polsce Ludowej oraz relacji migdzypanstwowych i koscielnych relacji
transgranicznych — a takze zapowiada podjecie kwestii religijno-duchowego znaczenia
samego dokumentu, co sugeruje rowniez tytul ksigzki. Brakuje jednak we wstgpie wy-
raznie wskazanej tezy, ktéra mozna by uznaé za oryginalny watek, znaczaco rozwijajacy
istniejgce juz ustalenia naukowe, a tym samym usprawiedliwiajacy podjecie tematu.

Z wypowiedzi autora wynika, ze celem pracy bylo ponowne, mozliwie komplekso-
we zobrazowanie konfliktow, jakie toczyly si¢ miedzy Kosciotem katolickim a wladzami
PRL na tle inicjatywy pojednania polsko-niemieckiego (s. 8). Mozna zatem przypusz-
czaé, ze chodzi o zreinterpretowanie znanych juz ustalen badawczych zgodnie z wlasna
perspektywa analityczng wypracowang przez autora publikacji. Problematyczny jest jed-
nak w takim razie brak we wstgpie wystarczajaco poglebionej prezentacji 6wczesnego
stanu badan. Trudno za nig uzna¢ ogoélnikowe stwierdzenie, ze temat oredzia oraz odpo-
wiedz niemieckich biskupow byt po 1989 r. wielokrotnie podejmowany dzigki szerszemu
dostepowi do zrodet oraz ze nie brak badan nad okresem, w ktorym oredzie powstato
(s. 5). Autor nie dokonat uporzadkowanego przegladu dorobku naukowego, ktory po-

red. E.K. Czaczkowska, Warszawa 2016, s. 131-148; W. Kucharski, Czy kardynat Stefan Wyszynski byt wspot-
autorem oredzia do biskupow niemieckich? Uwagi do rozwazan Ewy K. Czaczkowskiej, ,,Przeglad Zachod-
ni” 2017, or 1, s. 225-230; idem, Rekopis Oredzia biskupow polskich do biskupow niemieckich autorstwa
abp. Bolestawa Kominka, ,,Przeglad Zachodni” 2019, nr 3, s. 129-145; idem, Jak powstato Oredzie biskupow
polskich do biskupow niemieckich z 18 listopada 1965 roku, ,,Pamie¢ i Sprawiedliwos¢” 2019, nr 2, s. 502-520;
M. Biatkowski, Protokoly konferencji polskich ojcow soborowych. Zbiér dokumentow 1962—1965, Lublin 2019;
W. Kucharski, Listy milenijne, Wroctaw 2020.

2 Ks. dr Jan Wojciech Pomin (ur. 1954) — absolwent Prymasowskiego Wyzszego Seminarium Duchowne-
go w Gnieznie i Papieskiego Wydziatu Teologicznego w Poznaniu. Stopien doktora nauk teologicznych w zakre-
sie historii Ko$ciota uzyskat na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu w 2010 r.
na podstawie rozprawy Millenium Chrztu Polski w Archidiecezji GniezZnienskiej. Autor kilkunastu opracowan
naukowych i popularnonaukowych, tomoéw poetyckich i dramatéw scenicznych oraz zrealizowanych projektow
rzezbiarskich. Proboszcz w Wierzchucinie Krolewskim w diecezji bydgoskiej — https://expressbydgoski.pl/me-
dal-dla-kaplana-poety/ar/10971003 (dostegp: 21.06.2025); https://pomorska.pl/ksiadz-jan-pomin/ar/c3-6684189
(dostep: 21.06.2025); https://pomorska.pl/ksiadz-jan-pomin-uhonorowany/ar/7360029 (dostgp: 21.06.2025);
https://www.przewodnik-katolicki.pl/Archiwum/2003/Przewodnik-Katolicki-39-2003/Archidiecezja-
Gnieznienska/Oczyma-wyobrazni-przekraczac-granice (dostgp: 21.06.2025).
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mobglby osadzi¢ jego wlasng prace w szerszym kontekscie. We wstepie wymienil co
prawda niektore archiwalia oraz publikacje 1 nazwiska badaczy zajmujacych sie ta pro-
blematyka, ale nie wyjasnit, w jaki sposob sam z tych materiatow korzystal. Nie opisat
réwniez metodologii prowadzonych badan, a struktura publikacji nie zostata przedsta-
wiona w spojny i przejrzysty sposob. Wstep do publikacji nie prezentuje wigc wystarcza-
jacej dojrzatosci naukowe;j.

W zwigzku z ogélnikowym tylko wskazaniem we wstepie bazy zrodtowej, szcze-
golnej analizie poddac nalezy strukture i jako$¢ zamieszczonego w pracy wykazu biblio-
grafii. Autor podzielit ja na cztery zasadnicze czgsci: zrodta archiwalne, zrodta drukowa-
ne, pras¢ oraz opracowania. Juz pobiezna analiza cz¢sci dotyczacej zrodet archiwalnych
ujawnia powazne niedociagni¢cia w zakresie ich opisu. Zauwazalne sg istotne btedy
merytoryczne: archiwa mylone sg z zespotami archiwalnymi, a zespoly z jednostkami
aktowymi; w niektorych przypadkach brakuje sygnatur dokumentdw, co znaczaco utrud-
nia ich identyfikacj¢. Zastrzezenia te poglebia dalsza lektura pracy, ktora ujawnia nie-
jednoznaczny i niekonsekwentny sposob cytowania zrodet archiwalnych w przypisach.
Niekiedy autor, zamiast powotywac si¢ na drukowane edycje dokumentow, przywoluje
ich archiwalne sygnatury — co zreszta czyni w sposob nieczytelny i niespojny. Analogicz-
ne braki i niejasnosci pojawiaja si¢ takze w zestawieniu zrodet drukowanych. Niezrozu-
miale jest m.in. uwzglednienie w tej kategorii licznych stownikow i encyklopedii, ktore
nie spetniaja kryteriow zrédlowych. Czg$¢ poswigcona prasie rowniez budzi watpliwo-
$ci. Autor ogranicza si¢ do podania tytutdw czasopism z przypisaniem ich do krajow
wydania, opatrujac je jedynie datami rocznymi. Prawidtowa praktyka byloby natomiast
przygotowanie spisu wykorzystanych konkretnych artykutow, nie zas ogodlnej listy tytu-
tow periodykow. Co wigcej, autor najczesciej nie korzystat bezposrednio z oryginalnych
numerow prasowych, lecz odwotywat si¢ do ich gdzie indziej opublikowanych wersji lub
do opracowan zamieszczonych w tekstach innych badaczy. W czgsci poswigconej lite-
raturze przedmiotu réwniez brakuje konsekwencji — widoczne sg liczne btgdy w zapisie
bibliograficznym. Ponadto autor zamieszcza w niej pozycje, ktore trudno jednoznacznie
zaliczy¢ do opracowan: znajduja si¢ tu np. akademickie podrgczniki z zakresu historii
Kosciota, a takze wspodtczesne artykuly publicystyczne, m.in. z ,,Naszego Dziennika”,
do ktorych zreszta zaskakujaco czesto odwoluje sie¢ on w publikacji, co w przypadku
opracowania naukowego budzi istotne zastrzezenia.

W tym kontekscie warto podjac probe oceny, na ile autor pracy rzeczywiscie zorien-
towal si¢ w stanie badan nad podjetym tematem — innymi stowy, czy wlasciwie dobrat
i zapoznat si¢ z literaturg przedmiotu. Dla takiej weryfikacji konieczne jest zarysowanie
dotychczasowego dorobku naukowego poswigconego oredziu biskupow polskich do bi-
skupéw niemieckich oraz analiza, w jakim stopniu zostatl on uwzgledniony w omawia-
nej publikacji. Punktem odniesienia moga by¢ tu opracowania Wojciecha Kucharskiego
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— obecnie bezsprzecznie czotowego badacza tego zagadnienia — w szczegdlnosci jego
syntetyczne podsumowanie stanu badan, nowych ustalen i mozliwych kierunkéw dal-
szych dociekan?®. Przede wszystkim nalezy zaznaczy¢, ze naukowa dyskusja wokot ore-
dzia rozwija si¢ juz od ponad trzech dekad — nie chodzi tu o wspomnienia i relacje z lat
60. XX w., ale o podzniejszy dojrzaly namyst badawczy. W momencie publikacji recen-
zowanej ksigzki dyskusja naukowa trwata zatem od przeszto 20 lat, przy czym w sumie
— w waskim rozumieniu tematu — dostepnych bylo wowczas ok. 70 pozycji literatury
naukowej, z ktorych w ksiazce przywotano wszakze tylko czes¢. Uczciwie nalezy jednak
odnotowad, ze najistotniejsze z nich znalazly si¢ w zamieszczonej bibliografii*. Z drugiej
strony kwestia pojednania narodéw — a takze przebaczenia — ktora, jak wynika z tytutu
monografii, stanowi jej ideowe jadro, znalazta swe odbicie w bibliografii jedynie w mini-
malnym stopniu, cho¢ powstalo szereg pozycji prezentujacych temat w ujeciu teologicz-
nym, filozoficznym i politologicznym?.

Jesli przyja¢ — mimo mankamentéw — ze autor pracy zdotal wystarczajaco zoriento-
wac si¢ w stanie badan, to jednak trudno dostrzec, aby do dyskusji naukowej wniost ja-
kie§ nowe ustalenia. Nie podjat si¢ samodzielnej, poglebionej kwerendy archiwalnej do-
tyczacej genezy i okolicznosci powstania or¢dzia. Tymczasem inni badacze, ktorych do-
robek wspomniano wczes$niej — publikujacy przeciez w tym samym czasie — dotarli do
nowych materiatéw zrodlowych, znajdujacych si¢ w archiwum kard. Bolestawa Kominka
przechowywanym w Osrodku ,,Pamie¢ i Przysztos¢” we Wroctawiu, do materiatow so-
borowych abp. Bolestawa Kominka, przechowywanych w Polskim Papieskim Instytucie
Koscielnym w Rzymie, oraz do dodatkowych materialow z Archiwum Archidiecezjalne-
go Warszawskiego. Poszerzyly one istotnie wiedz¢ o orgdziu, otworzyly nowe perspek-
tywy i przyniosty dodatkowe ustalenia badawcze. Wydaje sig, ze autor publikacji ograni-
czyt si¢ jedynie do materiatéw juz wydanych drukiem badz znanych i fatwo dostgpnych.

3 'W. Kucharski, Oredzie biskupow polskich do biskupow niemieckich. Podsumowanie badar, nowe usta-
lenia i perspektywy badawcze, [w:] Kardynat Bolestaw Kominek, biskup, dyplomata, wizjoner, red. W. Kuchar-
ski, R. Latka, Wroctaw 2020, s. 89-137.

4 B. Kerski, T. Kycia, R. Zurek, ,, Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”. Oredzie biskupow polskich
i odpowiedz niemieckiego episkopatu z 1965 roku. Geneza — kontekst — spuscizna, Olsztyn 2006; Pojednanie
i polityka. Polsko-niemieckie inicjatywy pojednania w latach szes¢dziesigtych XX wieku a polityka odprezenia,
red. F. Boll i in., Warszawa 2010; Wokot Oredzia. Kardynat Bolestaw Kominek prekursor pojednania polsko-
-niemieckiego, red. W. Kucharski, G. Strauchold, Wroctaw 2010.

5 Przebaczamy i prosimy o przebaczenie, materialy z konferencji naukowej zorganizowanej 14 maja
2008 roku w Krakowie przez Polskie Towarzystwo Teologiczne, red. R. Kuligowski, T. Panu$, Krakow 2008;
J. Kopiec, Religijna argumentacja w liscie biskupow polskich do biskupow niemieckich, [w:] Universitati se-
rviens. Ksiega pamiqtkowa ku czci Ksiedza Profesora Stanistawa Wilka SDB, red. J. Walkusz, M. Krupa, Lublin
2014, s. 153-160; U. Pe¢kala, Wechselwirkungen von Religion und Politik beim Briefwechsel der polnischen
und deutschen Bischofe 1965, ,Kirchliche Zeitgeschichte” 2013, nr 26, z. 2, s. 468-485; P.H. Kosicki, Caritas
across the Iron Curtain? Polish-German reconciliation and the Bishops’ Letter of 1965, ,,East European Politics
and Societies” 2009, t. XXIIL, nr 2, s. 213-243; K. Wigura, Wina narodow. Przebaczenie jako strategia prowa-
dzenia polityki, Warszawa—Gdansk 2011.
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Podobnie rzecz ma si¢ z reakcja medialng na orgdzie — zar6wno w Polsce, jak i za
granicg. Autor ograniczyt si¢ do analizy wtornych opracowan, nie podejmujac samodziel-
nej kwerendy prasowej. Tymczasem w sekretariacie Prymasa Polski zachowat si¢ dwuto-
mowy zbior wycinkow z prasy krajowej i zagranicznej oraz stenogramy nastuchow Radia
Wolna Europa — stanowiace cenny material zrodtowy, ktérego gruntowniejsze wykorzy-
stanie pozwolitoby na bardziej poglebione ujecie tematu. W tym aspekcie rowniez mozna
méwic o niewykorzystanym potencjale badawczym.

Analizowana publikacja sktada si¢ — poza wstgpem i wspomnianym wykazem bi-
bliograficznym — z o$miu rozdzialow, zakonczenia, aneksu, zawierajacego niekrytycz-
ny przedruk tlumaczenia tekstu orgdzia i odpowiedzi biskupdéw niemieckich, wykazu
skrotéw, indeksu osobowego oraz spisu tresci. W pracy umieszczono réwniez ilustracje
w postaci — co warto doceni¢ — trafnie dobranych fotografii. Uktad ten mozna okresli¢
jako klasyczny i w petni wlasciwy dla publikacji tego typu. Rozdziaty utozone zostaty
w nastegpujacej kolejnosci (pisownia oryginalna): 1. Panstwo polskie po 1l wojnie swiato-
wej; 1. Rola i zadania Kosciola katolickiego w Polsce w pierwszych latach powojennych;
III. Kosciot w Polsce przed Il Soborem Watykanskim; IV. Kosciol w latach soborowych;
V. Oredzie biskupow polskich do ich niemieckich Braci w Chrystusie; V1. Atak wladz
politycznych na Oredzie skierowane do biskupow niemieckich przez Episkopat Polski,
VII. Reakcja Niemcow na Oredzie biskupow polskich; VIII. Medialna ocena Oredzia
biskupow Polskich. Struktura pracy ma zatem zasadniczo charakter chronologiczny, co
sprzyja logicznemu wprowadzaniu kolejnych watkoéw. Za problematyczne nalezy jednak
uzna¢ nadmierne rozbudowanie cze$ci introdukcyjnej.

Ponad stustronicowe (s. 11-130) opracowanie tta sytuacyjnego poprzedzajace wta-
Sciwg analize¢ tematu wydaje si¢ przeskalowane. W tej czg¢sci — obejmujacej az cztery
rozdzialy — autor, opierajac si¢ gtdéwnie na sprawdzonej literaturze przedmiotu, anali-
zuje kwestie zwigzane z zakonczeniem II wojny $wiatowej 1 jej skutkami na ziemiach
polskich, tematyke Ziem Odzyskanych, proces formowania si¢ powojennych wiadz
i ustroju, relacje panstwo — Kosciot, relacje ze Stolica Apostolska oraz wewnetrzng sytu-
acje Kosciota katolickiego w Polsce na réznych poziomach strukturalnych. Wiele z tych
watkow powraca jednak w dalszej czegSci pracy, co prowadzi do powtodrzen, szczegdlnie
w odniesieniu do represyjnej polityki wtadz komunistycznych wobec Kosciota. Niektore
zagadnienia, jak np. wojenne losy prymasa Augusta Hlonda, zostaty nadmiernie rozbu-
dowane w stosunku do gtdéwnego tematu monografii. Dodatkowe zastrzezenia budzi nie
w pelni spdjna i przejrzysta struktura podrozdziatéw. Przykladowo, w rozdziale drugim,
ktory wedhug tytutu ma dotyczy¢ sytuacji Kosciota w Polsce w pierwszych latach po-
wojennych, pojawiajg si¢ paragrafy dotyczace organizacji Kosciota na Ziemiach Odzy-
skanych — tematyka ta pojawia si¢ ponownie w rozdziale trzecim, m.in. w podrozdzia-
tach Kosciol na Ziemiach Odzyskanych w epoce stalinowskiej oraz Poczqtki konfliktow
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Kosciola z wladzami komunistycznymi na Ziemiach Odzyskanych. Ostatni z rozdzialow
wprowadzajacych przedstawia w sposob szeroki okolicznosci zwotania Soboru Watykan-
skiego II, jego przebieg, sylwetki papiezy zwigzanych z soborem oraz udzial w nim pol-
skiej delegacji. Rodzi to uzasadnione pytania o przydatno$¢ tak rozbudowanej prezentacji
dla zasadniczych wywodow pracy. Tak szeroko zakrojone wprowadzenie ma oczywiscie
swoje zalety. Umozliwia ono czytelnikowi, stabiej zorientowanemu w poruszanej proble-
matyce, uzyskanie ogblnego rozeznania w licznych watkach bez konieczno$ci samodziel-
nego zglebiania literatury przedmiotu. Nalezy jednak zauwazy¢, ze dla grona odbiorcow
posiadajacych okreslone przygotowanie merytoryczne i zainteresowanie dang tematyka
takie rozbudowanie cze$ci wprowadzajacej moze sprawia¢ wrazenie zbednego przecia-
zenia tresci. Co wigcej, obszerny tekst nie jest wolny od licznych niescistosci i btgdow
faktograficznych, np. s. 18: ,,Polska utracita po II wojnie §wiatowej dwa najwazniejsze
miasta na wschodzie: Lwow i Wilno. Byly to niewatpliwie miejscowosci o typowym pol-
skim charakterze, jak cato$¢ ziem na wschodzie I Rzeczpospolitej” — stwierdzenie to jest
zdecydowanie zbyt daleko idace. Trudno uznaé, ze catos¢ ziem wschodnich II RP miata
typowo polski charakter, zwlaszcza w §wietle ich etnicznego zréznicowania; s. 96: ,,[Ks.
S. Wyszynski] ukrywat si¢ w réznych miejscach w kraju: we Wrociszewie, Koztowece,
Zakopanem, na Lubelszczyznie, w Zulawie i w okolicach Warszawy” — nalezy zauwazy¢,
ze zarowno Koztowka, jak i Zutéw znajduja sie na Lubelszczyznie; natomiast Zutawie
to ewidentny blad geograficzny, gdyz prawdopodobnie chodzito wiasnie o Zutéw; s. 98:
,»papiez na ten przejaw postepowania wladzy napisat encyklike Mit brennender Sorgo”
— poprawny tytut tej encykliki to Mit brennender Sorge; s. 110: ,,do sekretariatu powotano
kard. Pericle Felickiego” — chodzi o kard. Pericle Felici, nazwisko zostato przekrecone;
s. 113: ,,bardzo mu zalezato mi¢dzy innymi na prof. Czestawie Skrzeszewskim” — pra-
widlowa forma nazwiska to Strzeszewski. Tego typu bledy — cho¢ nie zawsze razace
— w znacznym stopniu ostabiaja wiarygodno$¢ opracowania 1 wskazuja na potrzebe do-
ktadniejszej weryfikacji faktograficznej tekstu.

Kolejny, piaty rozdzial pracy, po§wiecony bezposrednio orgdziu — jego genezie, oko-
liczno$ciom powstania, tresci oraz reakcji episkopatu niemieckiego — niewatpliwie po-
siada wysoka wartos¢ informatywng. Autor, opierajac si¢ na istniejgcych opracowaniach
oraz dostepnych dokumentach, trafnie rozpoznat wieloptaszczyznowy charakter oredzia.
Szczegodlnie dobrze ukazany zostat jego dialogiczny wymiar, powigzany z paradygmatem
soborowym; moralne przestanic wzajemnego przebaczenia, zwigzane z przygotowania-
mi do polskiego Millennium; a takze pojednawczy charakter wynikajacy z nieuregulo-
wanego pod wzgledem prawnym i kanonicznym statusu Ziem Odzyskanych. Stuszna
jest rowniez ocena odpowiedzi biskupéw niemieckich, ktorej znivansowany charakter
zostal przedstawiony na tle uwarunkowan wewnetrznych Kosciota niemieckiego. Nie-
co sztucznie wypada jednak wlaczenie do rozdziatu paragrafu poswigconego kardyna-
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towi Bolestawowi Kominkowi i jego dziatalnoci na Slasku, poniewaz nie nawigzuje on
bezposrednio do tematu org¢dzia, ktére stanowi przedmiot tej czesci pracy. W rozdziale
tym nie brakuje rowniez bledoéw faktograficznych oraz drobnych omyltek jezykowych
(np. s. 136: ,,memorandum Kos$ciota ewangelickiego z 14 pazdziernika 1965 r.” — po-
prawna data to 1 pazdziernika 1965 r.; s. 141: ,,abp Del Acqua, zastgpca sekretarza stanu”
— prawidtowa forma nazwiska to Dell’Acqua; s. 143: , kard. Lorenza Jacger” — imig¢ hie-
rarchy powinno wystepowac w formie meskiej, czyli Lorenz; s. 161: ,,Georg Sterzimsky,
biskup Berlina” — poprawna forma nazwiska to Sterzinsky).

Kolejne trzy rozdziaty pracy — od szdstego do 6smego — skupiaja si¢ na reakcjach na
oredzie, rozpatrywanych kolejno z perspektywy komunistycznych wtadz panstwowych
w Polsce wraz z kontrolowang przez nie prasa, wtadz niemieckich oraz opinii publicznej
w obu panstwach niemieckich, a takze opinii $wiatowej, prezentowanej na tamach prasy
obu 6wczesnych blokéw ideologicznych. Takie roztozenie problematyki oddziatywania
or¢dzia stanowi bez watpienia trafny wybor metodologiczny. Autor kompleksowo rela-
cjonuje i analizuje tresci wystapien oraz praktyczne dziatania komunistycznych wiadz,
ukazujac przesuwanie przez nie akcentow oredzia z poziomu religijnego i narodowego na
poziom politycznej kalkulacji zarowno w wymiarze mi¢dzynarodowym, jak i krajowym.
Szczegdlnie dobrze zostato przedstawione dazenie wtadz Polski Ludowej do utrzymania
monopolu na reprezentowanie spoteczenstwa oraz organizowanie zycia spolecznego wo-
kot idei konfrontacji i statego zagrozenia. Rozdzialy dotyczace reakcji prasowych poza
granicami Polski mozna rowniez uzna¢ za rzetelne i dobrze udokumentowane opraco-
wanie stanu faktycznego. Przedstawione wnioski, podkreslajace dtugofalowa, inspiru-
jaca role oredzia w procesie religijnego pojednania oraz politycznej normalizacji rela-
cji panstwowych, zasadniczo wpisuja si¢ w istniejacy dorobek badawczy. Niestety, we
wspomnianych rozdziatach nadal pojawiaja si¢ bledy faktograficzne i klopotliwe lapsusy
jezykowe (np. s. 211: ,,bp Franciszek Jedwabik” — poprawne nazwisko to Jedwabski;
s. 238: ,,Ciekawe spojrzenie na Org¢dzie biskupow polskich przedstawit prof. Renate Rie-
meck [...] ukazat Oredzie...” — prof. Renate Riemeck byla kobieta, co rodzi konieczno$¢
korekty rodzaju gramatycznego).

Zaprezentowana publikacja z pewnoscig spetnia kryteria opracowania naukowego,
jednak jej warto$¢ sprowadza si¢ przede wszystkim do zebrania i ponownego przedsta-
wienia znanych juz wezesniej zagadnien zwigzanych z or¢dziem i jego konsekwencjami.
Tematyka orgdzia — obejmujaca jego geneze i okoliczno$ci powstania na tle religijnym
i politycznym, wymiane¢ korespondencji z episkopatem niemieckim, reakcj¢ polskich
wladz komunistycznych, dziatania organdéw panstwowych, recepcj¢ w prasie krajowe;j
i zagranicznej, role w procesie pojednania polsko-niemieckiego oraz jego wymiar teo-
logiczny — byla przed publikacja niniejszej ksiazki juz szeroko podejmowana i kom-
petentnie opracowana przez innych badaczy. Wobec tego nie dziwi fakt, ze w zakon-
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czeniu monografii znajdujemy jedynie ogdlne, wrecz banalne wnioski oraz streszczenie
catosci pracy, bez wyraznego wskazania zakresu realizacji wyznaczonego, oryginalnego
celu badawczego. Niestety, w tej cze$ci pojawia si¢ kolejny btad faktograficzny — na
s. 301 wspomniany zostal ,,ordynariusz gniezniensko-warszawski kard. Stefan Wyszyn-
ski” — tymczasem nie istniata taka diecezja, lecz dwie odrgbne jednostki administracji
koscielnej, zatem poprawna forma to: ordynariusz gnieznienski i warszawski.

Istotnym problemem utrudniajagcym odbior tekstu jest razgca liczba blgdow edytor-
skich, przede wszystkim brak spacji migdzy wyrazami — pojawiajacy si¢ setki, a moze
i tysigce razy. Ten fundamentalny btad obcigza odpowiedzialnych za przygotowanie pu-
blikacji i znaczaco obniza jej czytelnos¢.

Jako kryterium oceny wartosci opracowania mozna przyjaé jego dotychczasowe od-
dziatywanie naukowe. Jesli miarg byloby powotywanie si¢ na t¢ publikacje, polemika
z jej tezami lub wykorzystanie zawartych w niej hipotez i wnioskow, to trzeba stwier-
dzi¢, ze w dotychczasowej literaturze przedmiotu brakuje jakichkolwiek odniesien do
tej pracy. Przyktadowo, Wojciech Kucharski w swoim podsumowaniu stanu badan nad
or¢dziem oraz wykazie istotniejszej literatury nie uwzglednit owej monografii®. Z tg mil-
czacg oceng publikacji, mimo uznania dla naukowego wysitku i trudu pisarskiego autora,
nalezy si¢ zgodzi¢ i w konsekwencji aplikowaé do sytuacji przywotane na wstepie ada-
gium: Multa pericula prudentia vitantur.
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Tropami warminskiego pasztetu ze Sledzi

Najprawdopodobniej najstarszy przepis dotyczacy pasztetu z ryby, ktory byl spozy-
wany w Prusach (ktorych czes$¢ stanowita Warmia), znajduje si¢ w tzw. Krolewieckiej
ksigzce kucharskiej — zbiorze receptur powstatym najprawdopodobniej pod koniec XV w.

Autor Kénigsberger Kochbuch, tzw. Krolewieckiej (KrzyZackiej) ksigzki kucharskiej,
zapewne jaki$ kucharz gotujacy dla wielkich mistrzow i innych dostojnikéw oraz gosci
Zakonu Szpitala Naj$wigtszej Marii Panny Domu Niemieckiego w Jerozolimie podejmo-
wanych w wielkim refektarzu, w celu przygotowania ,,dobrego pasztetu” zalecat:

Wez rybeg 1 oskrob te¢ i $ciagnij skore, kiedy ja tutaj zechcesz, tak posiekaj ja na mate
kawatki, posiekaj pietruszke i szatwi¢ tam jedng i dodaj do tego pieprz, imbir, cynamon
iszafran, wymieszac to zechciej jedno z drugim i z winem, i wykonaj z cienkiego [ciasta]
pojemnik i wt6z don rybe i na nig tam wlej wino i przykryj te ciastem i chciej tak w okoto
i naokoto [szczelnie] calg i przebij na gérze [w tym zamknigtym pojemniku z ciasta] tam
jedna dziurke i zrob tam babel z ciasta i pozwdl temu si¢ catkowicie upiec, wszystko tak

mozesz takze uczyni¢ z kurczakami, innym ptactwem, dziczyzng albo z migsem'.

Fakt, Ze przepis na pasztet z ryby z dodatkiem cynamonu, imbiru, pieprzu i szafranu
znalazt si¢ w Konigsberger Kochbuch, pokazuje, iz potrawa ta nie tylko godna byta stotu
wielkich mistrzow, ale musiata by¢ tez popularna nie tylko w zamkowych kuchniach
krzyzackich.

' Za: M. Radoch, Potrawy na stole krzyzackim w swietle ,, Konigsberger Kochbuch”, [w:] Historia na-
turalna jedzenia. Miedzy antykiem a XIX wiekiem, red. B. Mozejko, wspotprac. E. Barylewska-Szymanska,
Gdansk 2012, s. 119. W oryginale: Eym gudt bastede. Nim fisch vand schoppe die vnd zeich eim abe die hautt
wan er her walldt, so haue ein zu klein stiicklenn, hacke pettersilge vnd salbeinn dar ein vnd thn dar zu peffer,
inber, zimttrindenn vnd saffran, temper er das woll vader ein ander mit wein vad mach ein diinenn striben vnd
thn die fysch dar ein vnd gewfs denn wein dar vff vnd deck es mytt einem deyge vind mag das umen vnd umenn
gantz vnd brig obenn eyn logh dar ein vnd mach dar for ein bleze lein von deyge vnd las es vast packenn, also
magstu auch von hunernn, vogellen, wilpratt ader von fleysche also machenn.
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W tej czesci Europy — w Prusach funkcjonujacy w oparciu o francuskie wzory dwor
rycerzy-zakonnikoéw w Malborku, a p6zniej w Krolewcu byt zrodtem nowinek i tego, co
najlepsze, takze gdy chodzi o kuchni¢. Krzyzacy byli smakoszami, a do tego wiedzieli,
jak wykorzystywa¢ jedzenie do marketingu politycznego. Braciom zalezato, by odwie-
dzajacy ich zamki rézni dostojnicy zachwycali si¢ nie tylko ich potgga militarng czy
gospodarczg, ale i stotem?. Stad i w zamkowych kuchniach obecne byly wykwintne, eg-
zotyczne przyprawy, jak pieprz, gozdziki, imbir, szafran, migdaty, cynamon, gatka musz-
katotowa. Sredniowieczna sztuka kulinarna wymagata uzywania wielkiej ilosci zamor-
skich korzeni. Takze Krzyzacy gustowali w daniach o wyrazistych smakach, kolorach
i zapachach. Dbano zatem o tworzenie oryginalnych kompozycji, wonnych i kolorowych,
zestawianych z najrozniejszych ingrediencji.

Ilo$¢ i réznorodnos¢ produktow znajdujacych si¢ w kuchniach zamkowych oraz tych
trafiajacych na stoly wielkich mistrzéw byta naprawde imponujaca. [...] O zapasach zgro-
madzonych w piwnicy wielkiego mistrza relacjonowat kronikarz — Wigand z Marburga,
ktory wyraznie wskazal wielkie zdumienie krola Kazimierza Wielkiego na ich widok:
,.krol Kazimierz zjechal do mistrza dla wypatrzenia stanu kraju. Mistrz przyjat go jak
przystato na krola, uczcit i otworzyt piwnice, kuchnie i szafowal mu, co byto potrzeba
ikoniom jego [...]. Obejrzawszy to krol powiedziat mistrzowi: »Panie [...] widze obfito§¢
wszystkiego i t. d. i wojowac z wami nie chce, moi nie mogli temu wierzy¢ com widziat

w tym zamku, oprocz tego com nie widziat, ze peten jest zywnosci«.

Podany w Krolewieckiej ksigzce kucharskiej przepis na ,,dobry pasztet” jest uniwer-
salny — zaktada wykonanie farszu z dowolnego sickanego migsa, w tym i dowolnego
gatunku ryb, a wigc takze i z tatwo dostepnego w Prusach $ledzia. Jak wynika z zacho-
wanych krzyzackich rachunkow, $ledzie — obok dorszy — byly najczesciej kupowanymi
rybami. Ich zapasy (takze jako rezerwa strategiczna na czas wojny) zawsze wymieniane
byly w spisach zawarto$ci magazynow zywnosciowych czy spizarni zamkowych.

Z duza doza prawdopodobienstwa mozna przyjac, ze pasztet ze $ledzi goscil takze
na stotach krzyzackich poddanych. Bez dodatku drogich przypraw, jak szafran czy cyna-
mon, byto (i jest) to proste w przygotowaniu i sycace danie.

Niemniej jednak pasztet jako ,,potrawa z kilku gatunkéw duszonego lub gotowanego
migsa i podrobow, ktore si¢ miele i zapieka” — jak definiujg go wspolczesne stowniki

2 Zob. np. A. Szweda, S. Jozwiak, Dwor wielkich mistrzow zakonu krzyzackiego w Malborku. Siedziba
i Swieckie otoczenie Sredniowiecznego wiadcy zakonnego, Torun 2022; A. Radziminski, Przy stole ryce-
rzy i duchownych zakonu krzyzackiego w Prusach, [w:] Zycie codzienne w rejonie kujawsko-pomorskim,
red. W. Rozynkowski, M. Strzelecka, Torun 2011.

3 I.E. Sliczyfska, Konsumpcja zywnosciowa wielkich mistrzow na przetomie XIV i XV wieku oraz po-
wigzane z niq funkcje urzednicze braci-rycerzy krzyZackich, ,,Zeszyty Naukowe Ostrotgckiego Towarzystwa
Naukowego” 2015, nr 29, s. 269-270.
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jezyka polskiego — apogeum popularnosci osiagnat w drugiej potowie wieku XVIII wraz
z moda na kuchni¢ francuska, ktora stata si¢ wowczas popularna takze na stotach w ca-
tej Rzeczpospolitej. Jej propagatorami nad Wista byli przede wszystkim krol Stanistaw
August i jego nadworny kucharz Paul (Pawel) Tremo, znany jako ,,pierwszy kuchmistrz
w Europie”, ktory w swoich przepisach zerwat z sarmacka tradycja kulinarng i stworzyt
nowa kuchni¢ polska. W recepturach opisywat potrawy przyrzadzane z lokalnych, pol-
skich i tradycyjnych skladnikow, ale wedtug klasycystycznych juz regut dobrego sma-
ku i z wykorzystaniem nowych technik kulinarnych. Propozycje monarszego kucharza
szybko zyskaty uznanie oraz popularnosc¢ i z czasem zostaly w pelni zaakceptowane jako
nasza kuchnia narodowa.

Kunszt kulinarny Paula Tremo podziwiali m.in. uczestnicy organizowanych przez
krola Stanistawa Augusta biesiad literacko-naukowych, ktére zapisaty si¢ w historii jako
tzw. obiady czwartkowe. Jednym z nich byl przyjaciel krola Stasia, publicysta, prozaik
1,,ksiaz¢ polskich poetow”, ktory od 1766 r. byt takze ksigciem-biskupem warminskim.
Dzigki biskupowi Ignacemu Krasickiemu herbu Rogala ,,kuchnia ,,stanistawowska” tra-
fita na Warmig, stajac si¢ jednym ze znakéw firmowych jego dworu w Lidzbarku War-
minskim (niem. Heilsberg), skad promieniowata na poddanych Przewielebnego Pana, jak
i mieszkancow Prus Krolewskich.

Dlatego tez zapewne w tej nowej kulinarnej odstonie podawany byl tam réwniez
—znany z Krolewieckiej ksigzce kucharskiej — pasztet ze $ledzi, ktory wzbudzal zachwyt
jego dworzan i gosci. Tak informuje o nim w swoim Diariusz z Heilsberga* ksiagdz Michat
Fox, dhugoletni sekretarz przewielebnego Xsigcia Biskupa Warminskiego:

21 Aug. [1790]: Pasztet mieliSmy dzi$ z §ledzi §wiezych Holenderskich. Doktor i Haag
byli na niego zaproszeni y wszystkim bardzo do gustu przypad?. (...) 7 Octobra 1790: Po
polowaniu obiad byt w Smolnikach® przedziwny, najbardziej za$ do gustu nam przypadt
pasztet z $ledzi Holenderskich, bo cho¢ byt tak wielki iak w Heilsbergu, toSmy go iednak

w sze$ciu tak dobrze ziedli, ze na potmysku nic a nic si¢ nie zostato’.

Ksigdz M. Fox w swoich dziennikach nie podaje jednak przepisu na tenze pasztet
— pozostal on tajemnicg biskupiego kucharza-specjalisty, pasztetnika. Niemniej mozna
pokusi¢ si¢ o jego odtworzenie. Podstawa tej ,,rekonstrukcji” sa dwie publikacje z serii
Polskie zabytki kulinarne (Monumenta Poloniae Culinaria), opracowane przez specjali-
zujacego si¢ w historii jedzenia prof. Jarostawa Dumanowskiego, a pochodzace z konca

4 M. Fox, Diariusz z Heilsberga od r. 1790-1792, Krakow 1898.

5 Ibidem, s. 17-18.

¢ Smolajny k. Dobrego Miasta, gdzie do dzi$ znajduje si¢ barokowy patac — dawna letnia rezydencja
biskupéw warminskich, bedaca ulubionym miejscem wypoczynku bp. I. Krasickiego.

7 M. Fox, op. cit., s. 37.
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XVIII w.: Przepisy Paula Tremo® oraz Kucharz doskonaly pozyteczny dla zatrudniajg-
cych sig gospodarstwem autorstwa Wojciecha Wieladki® (1783).

Niewatpliwie pasztet ,,lidzbarski”, tak jak jego ,.krzyzacki” przodek, pieczony byt
w ,torcie”. Tak w swojej ksigzce W. Wieladkowski nazywa zaréwno ciasta z rybami,
migsem oraz robionymi z nich pasztetami, jak i z konfiturami czy owocami. Podaje tez

Sposob ciasta robienia do tortow:

Wez pot ¢wierci maki, dwa funty masta, pot ¢wierci funta soli; wysypawszy make na stot,
zrob dziurg W srzodku, wtdz masta, wlej potym wody wrzacej na masto, utratuj rekami, az
si¢ rozpusci, zardb ciasto 1 ugnie¢ mocno; zostaw tak, niech si¢ ulezy przez trzy godziny,
nim wezmiesz do roboty; takowe ciasto wyrobione dasz do pasztetu migsnego, jaki ci si¢

podoba...!°

Jest to wigc znane wszystkim wspotczesnie gotujacym najprostsze kruche ciasto na
masle, ktore po dodaniu don cukru moze stuzy¢ do przygotowania ,,tortéw” na stodko.
Osolone — staje si¢ m.in. ,,naczyniem” dla nadzienia migsnego.

WezZ potowe massy [ciasta], obtocz okragto na stole, potym rozwalkuj na pot palca, potoz
t¢ mass¢ na papierze mastem wysmarowanym na ciascie, mi¢so $cisto jedno na drugim
utozone, osolone, korzeniami posypane, listkami stoniny przykryte i mastem grubo przy-
tozone, zasklep ciastem z wierzchu takimze jak od spodu, zmaczaj wodg obydwoch ciast

wkoto brzegi, obcis$nij palcami, pozenguj pezlem po wierzchu ciasta, oberznij co zbywa.

Ulozywszy pasztet jak si¢ nalezy, zrob dziurg w $rzodku sklepienia ciasta na szerokos¢
palca, zréb kominek maty z ciasta, pod ktdore podtéz karte zwinigta, azeby si¢ nie skleito,
pozenguj jajem ubitym, wysadz kwiatkami z ciasta zrobionemi, znowu powtornie po-
zenguj; na moment przed wstawieniem w piec wlej przez kominek ciastowy dwie tyzki
wodki, ktorej czué nie bedzie, 1 owszem, smak lepszy sprawi. Potym trzymaj w piecu
(...) miarkuj czas wedlug wielkosci pasztetu; upieklszy, postaw na miejscu chtodnym,

wystudz, przytoz ciastem §wiezym kominek az do wydania''.

To, co najbardziej odrézniato pasztet podawany na dworze XBW w Lidzbarku pod
koniec XVIII w., od tego podawanego na dworze Wiclkiego Mistrza Zakonu Szpitala

8 Przepisy Paula Tremo, oprac. J. Dumanowski, Warszawa 2022.

* W.W. Wieladko, Kucharz doskonaly pozyteczny dla zatrudniajqcych si¢ gospodarstwem, oprac. J. Du-
manowski, Warszawa 2012.

10" Ibidem, s. 233.

1 Tbidem, s. 236.
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Naj$wietszej Marii Panny pod koniec wieku XV w Krélewcu, to przyprawy, ktérymi
doprawione byly te posiekane!? holenderskie $ledzie.

Nie ma w nim juz obfitosci ,,korzeni”, z ktorych styneta sarmacka, barokowa kuch-
nia. Nowa (na mode¢ francuska) klasycystyczna propagowata potrawy o naturalnym, ta-
godnym smaku. Nie uzywano w niej tak charakterystycznego dla wczesniejszej kuchni
d la polonaise szafranu, a rownie wszechobecny cynamon byt ,,skojarzony” juz gtownie
z potrawami na stodko.

W XVIII w. uniwersalnymi dodatkami smakowymi staty si¢ sol i pieprz. Obowig-
zujaca do naszych czasow ,.klasyka” przyprawowa byty: gozdziki, ziele angielski, gat-
ka (lub kwiat) muszkatotowa, imbir, kardamon — wszystko dodawane z umiarem, tylko
,-do smaku”. Paul Tremo w swoich przepisach pisat o doprawianiu ryby zielem, pieprzem
i imbirem, ewentualnie dodaje gozdziki'3.

Pasztet , heilsberski” byt wigc najprawdopodobniej delikatnie przyprawionym sie-
kanym migsem ze $ledzi, zapieczonym w kruchym ciescie maslanym, podawanym na
zimno.

Tu pojawia si¢ pytanie — czy bylo w nim co$ jeszcze, co stanowiloby wypetnienie dla
miesnej masy, co tworzyloby jego ,,pasztetowa’” konsystencje? Wszystko wskazuje na to,
ze mogly by¢ to ziemniaki.

Pod koniec XVIII w. takze na Warmii §ledzie ,,spotkaty si¢” juz z ziemniakami.
W najstarszej zachowanej polskiej ksiazce kucharskiej Compendium Ferculorum albo
Zebranie Potraw z 1682 r.'* jej autor Stanistaw Czerniecki w rozdziale dotyczacym Go-
towania sta potraw rybnych podawat przepis, gdzie taczyt je z ,,bulwa”, jak wowczas
nazywano topinambur:

Rybg¢ oczesang zarysuj we dzwonka, wioz w kociolek lub rynke!, cebulg i pietruszki
drobno wkraj, zasoliwszy, odwarz, wt6z bulwy ochedozone!®, masta albo oliwy, pieprzu,

galki, przywarz, a daj na stot!’.

Topinambur, czyli stonecznik bulwiasty (Helianthus tuberosus L.), przywe¢drowat
z Ameryki do Europy, gdzie szybko rozpowszechnit si¢ jako roslina jadalna. Z czasem
jednak jego miejsce w kuchni na Starym Kontynencie zajeta inna ,,bulwa”, réwniez po-

12 W. Wieladko wymieniajac w swojej ksiazce sprzety niezbedne w kuchni, pisze o ,,siekaczach do migsa,
thusto$ci, jarzyny”. Nie wspomina jednak, jak taki siekacz wygladal. Zapewne byl to maty toporek lub ciezki
noz.

13 Zob. Przepisy Paula Tremo..., s. 56-62.

14°S. Czerniecki, Compendium Ferculorum albo Zebranie Potraw, oprac. J. Dumanowski, Warszawa
2021.

15" Rynka — naczynie o ptaskim dnie, sluzace do smazenia i duszenia, rodzaj rondla.

16 W swoich przepisach S. Czerniecki polecat topinambur glownie jako dodatek, zwlaszcza w formie
purée. Tu ,,bulwy ochedozone” — starannie oczyszczone.

17°S. Czerniecki, op. cit., s. 191.
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chodzgca z Nowego Swiata — ziemniak. Bardziej wydajny w uprawie i zawierajacy wie-
cej substancji odzywczych ,,owoc z tysiagcznego dajaca porostu, wygltodzonych oraczow
zachowa od postu” — jak pisat o nim Adam Mickiewicz w Kartofli. Poemce we czterech
piesniach.

Z poczatkiem XVIII w. rozpoczeta si¢ ekspansja tego warzywa w Europie Srodko-
wej, a wige 1 w Krolestwie Prus, jak i na ziemiach Rzeczypospolitej Obojga Narodow.

W powszechnej opinii ziemniaki pojawily si¢ w Polsce za sprawg kréla Jana III
Sobieskiego, ktory podczas wyprawy wiedenskiej (1683) miat otrzymal worek karto-
fli od cesarza Leopolda I i przesta¢ owo botaniczne kuriozum zonie Marii Kazimierze,
polecajac posadzenie ich w ogrodach patacu w Wilanowie — dla ozdoby, ze wzgledu na
oryginalny wyglad kwiatow.

Ich masowa uprawa, juz jako jadalnego warzywa, zaczela si¢ w czasach saskich.
Smak ziemniakdéw zaczeto doceniaé za panowania krola Augusta II Mocnego. Skoro mo-
narcha miat podobno zada¢ pétmiska smazonych ziemniakéw jako dodatku do kazdego
obiadu, ich sadzeniaki sprowadzano wozami z Saksonii i obsadzano nimi jego dobra sto-
lowe na wzor francuski lub pruski. Panstwa te juz wczesniej wspieraly bowiem uprawe
tego warzywa, zarowno apelami, jak i rygorystycznymi nakazami, ktore mialy pomoc
w minimalizowaniu gtodu wérdd pospolstwa, albo — co czgséciej widac po stronie pruskiej
—w skutecznej aprowizacji tysiecy zotierzy podczas kampaniach wojennych!s,

Z czasem ziemniaki uprawiano juz w catym kraju. W Opisie obyczajow i zwyczajow
za panowania Augusta III polski historyk i pamigtnikarz ks. Jedrzej Kitowicz wspomi-
nal, ze pod koniec panowania tego monarchy (zmart w 1763 r.) ,,kartofle znajome byty
wszedzie w Polsce, w Litwie i na Rusi”!®. Niewatpliwie wiec znane byly i w bedacych
pod jego panowaniem Prusach Kroélewskich, ktorych cz¢$¢ stanowito 6wcezesne ksigstwo
warminskie (biskupie dominium prawie w calosci graniczylo z dawnymi Prusami Ksig-
zgcymi, od 1701 r. stanowigcymi czgs¢ Krolestwa Prus).

Jak napisat w swojej Ziemniaczanej historii Europy Mateusz Stominski:

Istotng rol¢ w upowszechnianiu ziemniakéw w Krolestwie Prus odegrata ich wschodnia

prowincja — Prusy Ksiazgce. Zaczelo si¢ od epidemii dzumy na tych terenach w latach

18 Zbrojny konflikt o sukcesj¢ bawarska migdzy Jozefem II, cesarzem austriackim, a Fryderykiem II,
krolem pruskim, nazywany zostat przez historykow ,,wojna kartoflana” (Kartoffelkrieg). W 1778 r. pozbawio-
ne zaopatrzenia armie obu stron zmuszone zostaly do zywienia si¢ ziemniakami, bardzo popularnymi juz na
terenie Czech, gdzie operowaty. Zoierze masowo ,,zdobywali” je badz jeszcze na polach, badz juz zebrane
u chtopéw. Wobec braku ciekawszych zjawisk na froncie, ogromna ilos¢ zjedzonych przez wojsko kartofli stata
si¢ zrodtem potocznej nazwy tej kampanii.

19°J. Kitowicz, Opis obyczajéw za panowania Augusta III, rozdziat XV, § 3, akapit 818,
wolnelektury.pl/katalog/lektura/kitowicz-opis-obyczajow-i-zwyczajow-za-panowania-augusta-iii. html#s2
(dostep: 15.12.2024).
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1708-1711. Spowodowata ona znaczny spadek liczby ludno$ci. W zwigzku z tym Fry-
deryk Wilhelm I zainicjowat dzialania majace na celu zachgcenie rodzin z innych regio-
néw do osiedlania si¢ w Prusach Ksigzecych. W krotkim czasie przybyli tam osadnicy
migdzy innymi z Frankonii, Nadrenii oraz protestanccy mieszkancy Salzburga, wygnani
w 1731 roku przez tamtejszego katolickiego biskupa. To wlasnie ci ostatni mieli mie¢
najwickszy wplyw na popularyzacj¢ ziemniakow na tym terenie. Wedtug zapiskow przy-
rodnika 1 historyka z Krolewca Friedricha Samuela Bocka sprowadzili to warzywo ze
soba. Nie mozna jednak wyklucza¢ wptywu kolonialistow z innych prowincji na jego
uprawe. [...]

Warto w tym kontekscie wspomnie¢ rowniez o Prusach Krolewskich (cz¢§¢ Pomorza
Gdanskiego, ziemia chetminska, rejony Elblaga oraz Warmia). [...] Friedrich Samuel
Bock opisal bowiem geneze sprowadzania ziemniakow na te tereny, z ktorej wynika,
ze warzywo to pojawilo si¢ na nich niezaleznie od dziatan Augusta III. Mial si¢ do tego
przyczyni¢ budowniczy grobli Jan Wtadystaw Suchodolec. To wiasnie dzigki niemu
ich uprawa mogta przedosta¢ si¢ z Prus Ksigzecych na Wysoczyzng Elblaska w latach
1740-1750. Nastgpnie miata objaé cala prowincj¢, az do wybrzeza Morza Baltyckiego,
juz okoto 1770 roku?.

Na przetomie wiekow XVIII i XIX ziemniaki byly juz uprawiane i jedzone po-
wszechnie, nie tylko na ziemiach polskich. Migdzy innymi wydang w 1823 r. ksigzke
Uzytecznos¢ kartofli...*' rozpoczyna takie stwierdzenie:

Kartofle (iako roslina dobroczynna i pozyteczna) zastuguja na szczegdlng uwage przed
innemi ro$linami warzywnemi. Przekonano si¢ dostatecznie i uznano iuz powszechnie,
ze zasilajgc miliony ludzi, iest iedynym zywiotem ubdstwa, ze zaymuie wielki arty-
kut gospodarstwa wieyskiego i zastgpuje niezbedne potrzeby tak w chowie bydta iak

w wyzywieniu ludzi...??

Oprocz zamieszczonych przez (nieznanego) autora tego dzieta wielu przepisow na
najrozniejsze ,,przedmioty” z tego warzywa (m.in. na kartoflane mydto, piwo, ocet, kawe
czy maslo), ksigzka zawiera takze 35 przepisow kulinarnych z ziemniakami w roli glow-
nej. Jest wsrdd nich takze przepis na ,.kartofle z §ledziem”:

20 M. Stominski, Ziemniaczana historia Europy, https://herito.pl/artykul/ziemniaczana-historia-europy/
(dostep: 1.03.2023).

2 Uzytecznosé kartofli czyli Dokladne obiasnienie o uprawie roli i sadzeniu kartofli, tudziez robienia
z nich tatwym i tanim sposobem ryzu, kaszy drobnéy, makaronu, kluseczek, magki, krochmalu, chleba, masta,
sera, cukru, kawy, syropu, wina, wodki, piwa, octu oraz przyrzqdzania takowych do potraw rozmaitymi sposo-
bami, Wroctaw 1823.

22 Ibidem, s. IV-V.
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Wiozywszy sledzia do rynki dodaie si¢ do niego $wiezego masta, a rozpusciwszy ie na
ogniu, wktada si¢ na to ugotowanych i w talarki pokrianych kartofli. Gdy wspdlnie pota-
czone przysmazac si¢ zacznie, nalewa si¢ cokolwiek rosotu z migsa wotowego i dodaje
korzeni podtug upodobania. Innym sposobem przyprawi¢ mozna $ledzia z kartoflami na-
stepujacym sposobem: kartofle ugotowane i obrane z tupy kraig si¢ w talarki. Sledz obrany
z o$ci sieka si¢ na drobno z cebulg przektadaja te sickaning migdzy sztychy kartofli, dodajac
$wiezego masta i troch¢ mleka, poki wszystko w rynce utozone nie zostanie. Ta migsza-
nina przystawia si¢ do wolnego ognia dla przysmazenia, przyczem czgsto rynka poruszac
potrzeba, aby si¢ kartofle nie przypality. Potrawa takowa stuzy¢ moze po ostygnieniu na

przekaske dodaige cokolwiek pieprzu, lecz daleko smacznieysza iest prosto z ognia®.

Od zaproponowanej zapiekanki z ziemniakow 1 $ledzi niedaleka juz droga do $le-
dziowego pasztetu, zwlaszcza ze w czasie, gdy publikowana byta Uzytecznosé kartofii...,
pojawila si¢ pierwsza maszynka do mechanicznego siekania (mielenia) migsa. Jej tworca
byt Niemiec Karl Friedrich Drais?*.

Posiadajac za posrednictwem hanzeatyckiego portu w Braniewie dostep do $ledzi
z morz i oceandw catego $wiata oraz rozwinieta uprawe ziemniakow (lub kartofli — w za-
leznosci od nacji mieszkancow regionu, w ktorym ,,0d zawsze” poprzeplatat si¢ zywiot
niemiecki i polski), nic nie stalo na przeszkodzie, by dokona¢ ich kulinarnego potaczenia
i poda¢ na warminskie stoly — takze na tak prestizowy, jak stot biskupi w Lidzbarku War-
minskim. Zapiekana w piecu, prosta kombinacja surowych ryb, gotowanych ziemniakow
oraz r6znego rodzaju przypraw jest niedrogim (bo wykonanym z tatwo dostepnych sktad-
nikow), tresciwym i smacznym positkiem — stad obecnos¢ pasztetow ze sledzi w zbiorach
przepisow kulinarnych w catej Polsce.

Ryba ta obecna jest w polskiej kuchni od niepamietnych czaséw. Dzi$ jadana jest
glownie w occie, $mietanie albo w oleju. W takiej postaci, obok smazonego karpia, jest
daniem ,,obowigzkowym” na wigilijnych (postnych) stotach. Zdecydowanie mnicjsza
popularnoscia cieszg si¢ natomiast inne ciekawe potrawy z niej przyrzadzane, jak cho-
ciazby masto $ledziowe na przekaske (z koperkiem i jajkami na twardo), forszmak ze
$ledzi z sosem kaparowym lub tatarskim czy tez paszteciki z ikry i mleczka sledziowego.

Niewatpliwe karp — krol wigilijnego (ale tylko) stotu oraz zdecydowanie cze¢$ciej
podawany $ledz ,,po staropolsku” — to bardzo skromna spuscizna po dawnej kuchni pol-
skiej, ktora cechowata m.in. obfito$¢ ryb, ktorych przyrzadzanie stato u nas na bardzo
wysokim poziomie. Jak wspomniano, w swoim Compendium Ferculorum S. Czerniec-
ki podaje sto sposobow przyrzadzania §wiezych, wedzonych, solonych, jak i suszonych

23 Ibidem, s. 57-58.
24 Historia maszynki do siekania migsa, https://wedlinydomowe.pl/forum/topic/19065-historia-maszynki-
-do-siekania-mi%C4%99sa/ (dostep: 3.04.2022).
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ryby stodkowodnych i stonowodnych. Wymienia: tososie gdanskie i dunajeckie, jesiotry,
pstragi, czeczugi, brzany, §lize, lipienie, certy, glowacze, wegorze, rzeczne ryby rdzne,
wyzina, $ledzie, kawiar wenecki, kawiar turecki, $ledzie dunajskie, perki, fladry, plataj-
ki, szczuki, karpie dunajskie, karpie ¢wiki, karpie potmiskowe, okonie, karasie, leszcze,
liny, stokfisz, dorsz, pomuchle, amernice, ostrygi, zotwie, slimaki i raki. Dlatego warto
pokusi¢ si¢ o kulinarng rekonstrukcj¢ dawnych przepiséw, co ma znaczenie nie tylko dla
wzbogacenia domowego menu, ale i dla zachowania dziedzictwa kulinarnego regionu
czy tez dla rozwoju bardzo ,.kulinarnej” gatezi turystyki®®, wiodacej szlakami lokalnych
przysmakow.

Oczywiscie trudno dzi§ wiernie odtwarza¢ dawne smaki. Jak wida¢ chociazby po
cytowanych historycznych przepisach, nie byly one tak dokladne jak te dzisiejsze. Wy-
mieniano w nich tylko podstawowe sktadniki (bez ich gramatur) oraz podawano dos$¢
zdawkowy opis procedur kulinarnych. Inna tez jest wspolczesna ,,wrazliwos$ci kulinarna”
kubkéw smakowych. Dlatego zbyt dostowne proby ,.rekonstrukeji” dawnych receptur
zazwyczaj konczg si¢ rozczarowaniami. Kucharze powinni wigc podchodzi¢ z odrobing
dystansu do przepisow ze starych ksigg czy nawet babcinych notatek. Niemniej jednak
warto probowac je odtwarzaé, gdyz moga zaciekawi¢ nie tylko smakoszy.

Nie byloby postepu w gastronomii bez siggania do przesztosci, historii i zapomnia-
nych produktéw czy receptur. Wspolczesna kuchnia polska to w gruncie rzeczy dawna
kuchnia staropolska dostosowana do dzisiejszych czasow, gustow i upodoban. Nowe i in-
teresujgce moze byc¢ to, co jest nawet bardzo stare.

Podany przez Agate Grzegorczyk-Wosiek w ksiazce Kuchnie Swietej Warmii. Bie-
siadnik kulinarny tradycyjny przepis na warminski pasztet ze §ledzia w grudniu 2024 r.
zostat odtworzony przez uczniow Technikum Hotelarsko-Gastronomicznego w Olsztyn-
ku, wedlug nastepujacej receptury:

Sktadniki: 50 dkg sledzi (plus mleko do ich wymoczenia), 50 dkg ugotowanych lub upie-
czonych ziemniakow, 30 dkg cebuli, olej do smazenia, 1 cale jajko i 1 zottko, przyprawy:
sol, pieprz, ziele angielskie, gatka muszkatotowa, majeranek, sos grzybowy.

Przygotowanie: Ziemniaki gotujemy lub pieczemy. Sledzie moczymy w mleku przez
kilka godzin. Cebule kroimy i lekko szklimy na patelni, na obfitej ilosci oleju. Sledzie
wyjmujemy z mleka i osuszamy. Nastgpnie wraz z ostudzonymi ziemniakami i przygo-
towana cebula przepuszczamy przez maszynke (aby zachowaé rézne struktury, nalezy
w trakcie zmieni¢ sitko). Do powstalej masy dodajemy catej jajko oraz zottko, olej od

smazenia cebuli 1 przyprawy. Wszystko mieszamy i przektadamy do podtuznej, odpo-

25 Turystyka kulinarna (cuisine tourism, gastronomic tourism) to jedna z form turystyki kulturowej pole-
gajaca na tym, ze wszystkie lub niemal wszystkie formy aktywnosci turystycznej sa zwiazane z jedzeniem, jego
sktadnikami oraz jego przygotowywaniem.
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wiedniej wielko$ci formy. Przez pierwsze 10 minut pieczemy w kapieli wodnej w tempe-
raturze 200°C, nastgpnie zmniejszamy ja do 160°C i pieczemy kolejne 40 min.
Pasztet ze $ledzi najlepiej smakuje po schtodzeniu. Poda¢ mozna go w towarzystwie

konfitury zurawinowej lub/i sosu tatarskiego.

Potrawa zostata zgtoszona do wpisania na regionalng Liste Produktow Tradycyjnych
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi w kategorii ,,Gotowe dania i potrawy””.
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Tracing the origins of the Warmian herring paté

Summary: The article attempts to reconstruct the original recipe for the herring paté that was served in

the residence of Warmian Bishop Ignacy Krasicki in Lidzbark Warmirski in the late 18™ century.

Keywords: army, cuisine, herring paté

Auf den Spuren der ermlandischen Heringspastete

Zusammenfassung: Der Text stellt einen Versuch dar, das historische Rezept flr eines der Gerichte
zu rekonstruieren, die Ende des 18. Jahrhunderts am Hof des Bischofs von Ermland, Ignacy Krasicki,

in Lidzbark Warminski serviert wurden.

Schlisselworter: Armee, Kliche, Heringspastete

Tropami warminskiego pasztetu ze $ledzi

Streszczenie: Tekst jest probg odtworzenia historycznego przepisu jednej z potraw podawanych

na dworze biskupa warminskiego Ignacego Krasickiego w Lidzbarku Warminskim pod koniec XVIII w.

Stawa kluczowe: armia, kuchnia, pasztet ze Sledzi






